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VlTiele narodów przeżyło długie wieki, zgasło i 
upadło nię mając tlziejopisa. Na ich mogiłach głu- 
che panuje milczenie. Cała Ameryka, gdzie przed 
wieki kwitły wielkie państwa i narody pisać umieją- 
ce^ ani jfcdnego nie wydała dziejopisa. Wszystko 
tam niecofniona pochłonęła niepamięć. Po Indya- 
-nach, Egipcyanach i Etruskach nic zostało historyi. 
Grecy, którzy na takich jak Tucydydes zdobyć się 
mogli dziejopisów, przeminęli takie, nie wydawszy 
historyka swojej bujnej ,' samorodnej i kwitnącej dłu- 
go literatury; historyą ich literatury dopióro za dni 
naszych Niemcy napisali; Jeźli człowiek, jeźli na- 
rody rosną 1 dojrzewają bez dziejopisa:, myśl w za- 
wiązku, jutrzenka oświecenia, nauki dopiero roz- 
kwitające, tern łacniej przed niewprawnem ukrywają 
się okiem; z tąd początki lileratńry jak początki na- 
rodów , grube osłaniają ciemności* Nikt dzisiaj 
w Europie nie zważa na słabiutkie zawiązki literatury 
Rumunów, To samo działo się z literaturą polską; 
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do XIX wieku nikt o jej histyryi niepomyśltf. Jtf mął 
wiek XV, Iminęły złote, dla nauk czasy Zygmuntów, 
wydała Polska Kopernika, zdobyła się na Naru- 
szewicza, ale do historyi oświecenia i nauk, jesz- 
cze się nie zabierano, W XVIII wieku, kiedy lite- 
ratura upadła, zaczęto zajmować się bibliografią i, 
krytyką. Za Sasów panowania Happius, Braun, 
Tcheppius, Hoffmajin, Qlof, Ringeltaube, 
a później biskup Załuski i Janocki, wielkie >do 
historyi literatury przygotowania zrobili. Za Stani- 
sława Augusta nikt ani bibliografią, ani historyą lite- 
ratury, prócz J a n o c k i e g o , nie zajmował się ; na 
użyteczności pierwszej jeszcze się niepoznano, a 
drugiej stopień ówczesnego oświecenia niesprestał. 
W roku 1814 Bentkowski wydał hasło bibliogra- 
fom i natworzył bibliomapów, ale dp napisania histo- 
ryi nieprzyszło. Nikt, prócz Ossolińskiego, prze- 
bąknąć nie śmiał, ze jego szacowna książka nie była 
historyą, tylko do niej rusztowaniem. Bawili się 
więc przez piętnaście całych lat bibliografią, nawet 
tacy, coby byli historyą literatufy napisać mogli. 
Dopićro około 1820 roku, kiedy czasy literatury 
polskiej spełniły się, kiedy obiegła juz cały okrąg, 
w którym nauki i losy ludzkie kołują, coraz mocniej 
potrzeba historyi literatury czuó się dawała.,. Poja- 
wiła się albowiem około tego czasu Muza polsko- 
słowiańska, której rodzime rysy, i rozlana po twarzy 
pósępnośó, wszystkich zachwyciła. Wieści ó tak 
nadzwyczajni zjawisku, po wszystkich zakałach 
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kraju rozbiegły się i jak echo powtarzały. Poezya 
rodzima, od skruszenia posągów Peruna i Światowi- 
da, dumnćm łacińskiej mądrości pomijana okiem, 
zwróciła uwagę i tych nawet, którzy dotąd na sam 
widok rymów wstrętu i nudności zataić w sobie nie 
mogli. Nie brakło i na przyganiaczach: zazdrosna 
mierność, głupota, zadawniony nałóg, stanęły w obro- 
nie jałowego wierszoróbstwa. Wszczęły się więc 
po wszystkich dziennikach spory i kłótnie literackie, 
które jeszcze więcej ciekawość ludzką zaostrzyły. 
Wszędzie rozprawiano o tej nowćj , jak rozumiano 
poezyi, awśrzód tych rozpraw i posWarek litąrae-' 
kich , ludzie uczyli się widzieć na có patrzą. Oswfo-* 
iwszy się z literaturą żyjącą, zapragnęli poznać da- 
wniejszą. Odknął się ^mysł do historyi literatury, 
gdy dotąd bibliografia wystarczała; więc napisać hi- 
storyą literatury wielu solennie obiecywało. I to było 
przyczyną, iz na każdą wieść piszącej się historyi, 
na każdą zapowiedź, juz juz wychodzić mającej, kil- 
ka razy, od lat dwudziestu, rzucałem pióro, spostawując 
pole zdatniejszym, i mało ważąc zebrane materyały, 
które ile mającemu przystęp do zbiorów C zackie go, 
póki ich do Puław nieprzewieziono, niemałćj hyły 
wartości. Wszakże doświadczenie dojrzalszego wie- 
ku przekonało mnie: ie gdy idzie o zrobienie jakićj 
przysługi dla bliźniego lub dla nauk, tam się na obie- 
tnice, choćby najwspanialsze drugich oglądać nie na- 
leży. Dla tego wydaję teraz., zapowiedzianą przed 

kilkoma laty Historyą literatury polskićj y choć na 

r 

r 
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około słyszę o piszących' się dziełach tej samcj tre*- 
śfci, a do* tego przez mężów, któryjn chętnie pierw- 
szeństwabym ustąpił, \ 

W obrazie tych dziesięciu wieków literatury na- 
sze}, który dla pożytku i zabawy czytelników oddaję, 
chciałem odświeżyć sławę w* dawnych zyskaną 

- wiekach, wydrzeć niepamięci rzeczy, które czas 
w oczach naszych pochłania; chciałem uczącym się 
wskazać, które z gałęzi wielkiego drzewa wiadomo- 
ści ludzkich zaniedbane juz uschły, na czem do r. 1840 
skończyliśmy, a zatem od czego dalej rozpoczynać 
wypada, abyśmy nauczem doświadczeniem przeszło- 
ści y dwa razy tyck samych niepopełniali błędów i 
rzeczy przez innych juz dobr2e wykonanej , nieroz- 

/ poczynali na nowo. Jeźli książka moja nie zasłuży 
na imię historyi, które jej nadałem, zpajdzie tuwsze- 
lakcf czytelnik nagromadzone wiadomości dla przy- 
szłego dzicjopisa, których z niemałym mozołem i nnu- 
dzeniem, niekiedy w nader lichych wierszem, i prozą 
ramotach szukać przychodziło. Literatura albowiem 

, polska, składa się najwięcej z luźnych, kilko-listko- 
wy eh, ulotnych pisemek, które błąkały się samopas 
i łatwo przepadały; bo icH wartości historycznej nikt 

. nieprzewidział. Nawet owe szumno -głupie panegi- 
ryki w nadętych, i wyszukanych az do ckliwości 
wyrazach, myśl drobną pod grecką i łacińską, kry- 
jących uczonością, w których górnolotny styl i za r 
gadkówy napis, za największą osobie liczono zasługę, 
będące źródłem biograficznych i historycznych wia- 
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domośei, i siadem dziczejącego gustu, trzeba było 
zbierać i czytać; brnąc przez powódź słów obranych 
z myśli, w nadziei (która się qie zawfcze ziściła) 
ażąli się co ciekawego dla historyi nie znajdzie. Je- 
dną Rawiczanka zabawi i rozśmieszy, ale kilkadzie- - ' 
siat zniechęci i najstalszą wytrwałość, zwłaszcza 
gdy oko odwrócone na chwilę od tego stosu panegi- 
v ryków, natrafi na książkę, która podnosi duszę, wzru- 
sza serce i umysł oświeca, której sam przedmiot mo- 
cno zajmuje a kunszt zachwyca. Wszelako, nawet i ta 
panegiryczna literatura j i te potworne pisma, stają 
się ciekawe i uczące, gdy im przy świetle historyi 
przypatrywać się zaczniemy. — Ta myśl , iż książka 
niniejsza, uściełe młodszym czytelnikom moim drfrgę 
do poznania własnej literatury, ze może staó się, 
dla niej przewodnikiem na tym rozległym stepie, gdzie 
. długo trzeba bezwodne przebywać piaski, nim się 
znękany wędrowiec pocieszy widokiem palmy, pod 
której roskosznym cieniem odetchnie^ i z czystego 
zdroju pragnienie ugasi, była dla ninie największćm 
do jej kończenia zachęceniem i pobudką. Z własne- 
go mam to doświadczenia, ii żadn&j, a szczególnie 
naszej literatury, bez przewodnika nauczyć się nie 
można.. Ta więc książka każdemu, co się prędko i 
łatwo z literaturą naszą obeznać 'zechce", będzie słu- 
żyła za przewodnika, oprowadzi go za rękę po wszyst- f 
kich dziesięciu wiekach , pokaże wszystkie ścieszki, 
któremi się obce oświecenie do nas wciskało, odsłoni 
panującą myśl każdego wieku, i przyczyny obłąka- 
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nią; namieni o pomocach i przeszkodach, i powie: 
gdzie dla zrozumienia własnej ? na pobratymcze, lub 
zachodnio-europejskie , literatury obejrzeć się należy. 
Jestto piękny i nader rozległy zawód; literatura bo^ 
wiem polska obiegła juz całe koło, i zwróciła ua ko- 
lej , z którćj ją był wiek X wyruszył* Teraz stoi jak 

. dąb stuletni, który odmłodniał w konarach i świeżym 
liściem srę^ pokrył; jćj historya jest dokończoną, speł- 
nioną zupełnie, ima cajy urok pięknćj i ciekawej po^- 
wieści, choć jest prawdziwą. Dwadzieścia lat temu, 
jeszcze dziejapis niemiał przed sobą tak pięknego po- 
la; przyszłość choć bliska, była jeszcze zakryta; 
co my teraz wszyscy wiemy, to wówczas dwóch tyl- 
ko przepowiadało. Teraz nie tylko na jej dzieciństwo, 
różne przygody słabego wieku, usterki dojrzałego, 
klęski, wyródzenie się, upadek, patrzeć możemy; 
bośmy doczekali się rozwiązania całej* powieści, do- 
czekali końca tćj historyi, pełnego najpiękniejszych, 
złotych na przyszłość nadziei, które tak świetnie od 
lat dwudziestu ziszczać się poczęły. 

Historya literatury polskiej nie jestto obraz na płó- 
tnie rozpiąć, albo do Dagerowskćj przybić się da- 
jący tablicy; ale ruchome panorama, wktórćmcoraz 
inne czasy, coraz inne występują osoby, Tu konny 
naród własną ręką kruszy bałwany, którym dotąd się 

, kłaniał, a między "nim przewijają się xięża czescy 
i chrzczą Polaków na obrządek słowiański. Dalej 
znowu Włosi, Ityancuzi i Niemcy urządzają nową 
hierarchią łacińską, murują kościoły, mówią i śpie- 
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Wają po łacinie; a tymczasem wygnani z gontyń sło- 
wiańscy kapłani Peruna i Światąwida, pobudzają 
Prusaków, Litwinów i Jaćwiez do zemsty nad naro- 
dem, który dawhej religii, może zlndyów wyniesio- 
nej, się wyrzekł. W tym powstaje czerń wieśniacka, 
burzy kościoły i morduje' xięzy łacińskich, z dziesięcin 
tylko sobie znanych. Upada religia chrześciańska, 
gaśnie słabe z zachodniej Europy przyniesione świa- 
tełko; lecz Kazimierz wszystko przywraca, a xięźa 
Instauratorem go zowią. Teraz dopićro religia 
chrześciańska, nad pogaństwem zupełne w Polsce 
Odnosi zwycięztwo. Na* miejscu podań o Leszkach 
i Ziemiomysłach, powstają katalogi o biskupach. Na 
miejscu prawa zwyczajowego, krajowego, zaalpejskie 
kanony. Juz na krzesłach biskupich, na podwyższo- 
nych stalach kanonicznych , Polacy, zasiedli i ludowi 
jego własnym językiejn ewangelią opowiadają. Du- 
chowieństwo opiekuję się językiem krajowym, choć 
go vulgariś nazywa. Juź wszystko szczęśliwszą za- 
powiada przyszłość, jui słowiańska oświata z łaciń- 
sko -chrześciańska kojarzyć się zaczyna, gdy nowa 
dzicz, niesłychana dotąd i nieznana, która w głębi za- 
padłej Ażyi, gdzieś az przy murze chińskim wylęgła 
się, ujarzmiwszy Rusinów, wpada czarnym i kucz- 
mańskim szlakiem do osłabionej podziałami Polski i 
gruzami ją zaściela* Pod ciosem Mongołów upadają 
nauki, wraz z kościołami do których się tuliły, gaśnie 
znowu światło zachodnio-europejskie. Sto lat trwają 
ciemności* — Wtem wypada cały żelazem okryty, 
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dzielny Łokietek, odcina się Czechom, Krzyżaków 
pod Płowcami znosi, i spokojniejsze królestwo sy- 
nowi zostawia. Kazimierz wf£c Wielki stawia zamki ; 
obronne, we wsi Bawół szkołę prawa zakłada, a 
w Wiślicy praw Kodex spisuje, ale zmiera prawego 
płci męzkiejjiiezostawiwszy następcy. Wszystko więc 
cokolwiek jdla nauk zrobił, znowu upada. Dopiero 
piękna wnuczka jego Jadwiga swoje perły i klejnoty 
na podźwigniefte akademii przekazuje, a poczciwy 
Jagiełło, który , czułą, jej pamięć do śmierci zachód 
wał, a pierścionek ślubny dopićro konając Zbigniew 
( wowi Oleśnickiemu jako najmilszą, dla siebie 
pamiątkę darował, dopiero mówię Jagiełło założył 
akademią krakowską, i dp jej urządzenia Hieroni- 
ma z Pragi powołał. Krzewi się więc odtąd spączo-^ 
na, zamarłym językiem przemawiająca mądrpśc za-* 
chodnio-europejska. Ledwie Grzegorz z Sanoka 
i Ostroróg głosem niepozyczanego rozsądku ode-*- 
zwał się. Reszta uczonych powtarza ślepo czego się , 
w Paryżu lub Bononii nauczyć mogła i bawi się astroV 
logią. Hussyci na zamku krakowskim kłócą się z te- 
ologami akademii, w przytomności Jagiełły, który 
chętnie gadał po czesku, a Oleśnicki odwraca 
twarz i zamyka kościoły. Tym czasem naród stroni 
od : mędrców w biretach i tog&eh , z nimi ani jednej 
myśli, ani jednego uczucia niema wspólnego. Nie 
zna ich, choć coś tam nawet piszą. Głośnio oni są 
zą granicą, na Litwie, na soborach bazylejskim i 
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konstóncyeńskim ich poważają, ale w kraju nie widać 
światła, któreby z ich rozchodziło się nauki. 

Taką literaturę zastał wiek XVI. Zaraź pa jego 
początku powstają w Europie niespodziane zmiany, 
zawichrzenia j krwawe wojny; lecz Zygmunt stare- 
go od .młodości rozumu, zasłania Polskę od ognia 
wojny religijnej. Rozpoczyna się i u nas walka, ale 
tylko piśmienna; dyssydenci piszą po polsku, tłu- 
maczą Pismo Ś, kłócą się ze Skargą. Żaden prze- 
ciwnika orężem dyalektycznym nie pokonał, ale Po- 
lacy własnego języka używać nauczyli się. W tych 
złotych dla literatury czasach , nie było poezyi pol^ 
skićj, ale była polska wymowa. Między tein roz- 
chełnzana szlachtą pisze i drukuję co chce, /chowa 
po domach swoich Socynianów, budńje dla nich zbo- 
ry i szkoły, wyłamuje się z pod sądownictwa Bis- 
kupów, ale sobie Zygmunta III ąz ze Szwecyi spro^- 
wadza. Pod Wazów i Sasów panowaniem wszystko 
się zmienia. Dyssydenci i Dyzunici w prześladowa- 
niu; Jezuici kłócą się z akademią krakowską i Pija- 
rami w Wilnie , -wszędzie zakładają szkoły i przy- 
wracają wieki scholastyczne. Część narodu, najwię- 
cej z powodów religijnych, 4 na własnych rodaków 
oręż podnosi; bo Protestantów z izby poselskiej wy- 
rugowano, a Archirejów do senatu nie wpuszczono; 
nie założono obiecanej akademii w Kijowie, (choć 
hetman sahąjdaczny Konasewicz idąc na pokutnika do 
Ławry peczecskiej, nie mało na jej założenie grósJy 
był zapisał) i dano zburzyć Kudąk. Szwedzi mszczą 
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się na Polakach za to, ie ich królowie snopek w her r 
bie noszą. Nauki i oświecenie upadają. Wśród cie- 
mności, lęgną się brzydkie przesądy; głupstwo pastwi 
się nad rozumem; ślepi prowadzą jednookich. Pano- 
wie piszą pacta co nv en ta, frymarczą koroną, odgry- 
wają toruńską tragedyą i robią zajazdy. Wino wę- 
gierskie rodzi się na Węgrach, a wychowuje w Kra- 
kowie. Szlachta więc pije, pławi czarownice wstawię, 
zrywa sejmy i za łby się wpdzi. Młodzież pod wą- 
sem uczy się Al wara. Akademicy krakowscy piszą 
kalendarze i prognostyki, i wraz z całą zgrają pisma- 
ków, dmą w ogromne trąby pochwalne na ćześc szla- 
checkich splendorów. Juź teraz kto tylko pisze, chwa- 
lić musi koniecznie; na jednym tylko Zoilu wszystko 
się skrupiło. Przelękniona losem biskupa Piaseckie- 
go historya zamilkła. Uczeni ubóstwo, nagośó swego 
rozumu osłaniają łaciną, nawet w potocznój mowie 
do polskich łacińskie mieszają wyrazy. Rozumy głę- 
biej Wnikające filozofia scholastyczna w żelazne pod- 
chwyciła pęta. Gdy się to dzieje, wraca z cudzoziem- 
skich krain Konarski, a jak zwykle ludzie wielcy, 
niezraźa się trudnościami, krząta się, uczy, pisze, 
drukuje. Ale nie sporo mu idzie; bo nie przywiózł 
z sobą pochodni, lecz tylko zakopconą latarkę; wsze- 
lako i przy jej bladem światełku dziwnie musie wszys- 
tko w Polsce wydało. Zaledwie oczom swoim uwie- 
rzył-, co tu jednowieczna ciemnota, z narodu niegdyś 
tale oświeconego zrobiła: gdzie tylko szkłem obrócił, 
tam zaraz okropny nierozum w całej brzydocie swo- 
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jćj« z ciemności wynurzał się: zwróciłli na szkoły; 
widzi Alwar, co jakby upiór jaki , rozumy młode w sa- 
mym zatłumia kwiecie; widzi ludzi, którzy od zdrowego 
rozsądku odwykać i jemu ufać niekazą. Zaczął więc 
* podkopywać powagę Alwafa i innych krajowych prze- 
sądów; a natomiast nowsze szczepić wyobrażenia. 
Marszczyli się- na te nowości starzy Polacy, głaskali 
podgolone czupryny, poprawiali niecierpliwie lite pa- 
sy,, źal im było Alwara i pańegiryków, do których 
od młodości byli nawykli. W tym głośny i potężny 
zakon Lojoli upada. Podła chciwość rozrywa majątki 
pojezuickie i rozprasza książki. Resztę cnotliwi ra- 
tują; Ghreptowicz podaje myśl kómmissyi eduka- 
cyjnej; K płłą ta y budzi drzymiącą od lat stu akade- 
mią krakowską. A gdy wszędzie brak rozsądku, brak 
logiki czuć się daje^ Ignacy Potocki nie znalazłszy 
w kraju, aź do nauczyciela xięcia Parmeńskiego po 
logikę dla Polaków posyła. Atoli i w kraju ^księgi 
elementarne się piszą. Kopczyński na wielkich, 
tablicach spisuje wyrazy z ich odmianami i układa 
Grammatykę. Stanisław August daje obiady czwart- 
kowe i bije dla uczonych medale. W Puławach cho- 
wają i pieszczą poetów. Na scenie pokazują dzieła 
oryginalne. X. Jezierski, X. Staszic i jeszcze 
jeden , tną prawdę szlachcie pochwałami rozpie&z- * 
czbnćj, a w tćm piorun spadł z nieba i dom odda- 
wna spróchniały obalił. Ci co dotąd mówiłipo ła- 
cinie, podcinają sobie kontusże na fraki, nie chcą 
więcej golić głowy, mówią i piszą po francuzku, 
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i dzied swoje włóczęgom z Francyi na wychowanie 
oddają. Nowe więc w naukach i oświeceniu powstaje 
chaos. Po słabćj czasów Stanisławowskich oświacie, 
powszechne zamącenie głów nastąpiło. Miejsce Ary- 
stotelesa, zastępuje Wolter i Rousseau. Pamię- 
tniki francuzkie, obrazy przedpokojowych przebiegów 
i plotek, stały za hiśtoryą; ci co dawniej 'Wirgiliu- 
sza czytali, czytają teraz De liii a; unoszą się nad ko- 
medyjkami, które w Paryżu z oklaskiem przyjęto; piszą 
wiersze, Ho nazywają poezyą. Literaci żalą się ną 
ubóstwo polskiego języka , odgrażając się nawet, ze 
go : doskonalić poczną. O kWitnącój niegdyś wśród 
Polski literaturze cerkiewnej nic nie wiedzą, ąoZy- 
gmuntowskiej mało co. Języki słowiańskie zupełnie 
im nie znane. Biskup Kossakowski jadąc do wód 
karlsbadzkich,^ odkrywa przypadkiem naród, mówią- 
cy bardzo podobnym da polskiego, językiem; a w War- 
szawie słuchają go z zadziwieniem, jak niegdyś JKrzy- 
sztofa Kolumba na dworze Izabelli. Gadano wiele 
o potrzebie umienia, objaśnienia i pisania historyi 

, krajowej ; wszelako topografia pałacu Wersalskiego, 
żywoty kochanek wielkiego Ludwika i szczegóły je- 
leniego parku, znajomsze im były, niż dzieje cno- 
tliwej Jadwigi i dwór Jagiellonów. Były to wreszcie 
błogie dla literatów czasy; kto przetłumaczył jaką 
książkę francuzką, zastawał literatem. Kto tuzin 
wierszy Kasyna, Floryana, lub Henryadę Wol- 

• tera przełożył, pisał się poetą. Sława jego szórzy- 
tą się po wszystkich zakątacb pałacowyah , choć gQ 
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naród nie > znał. Pochwalony polską frajicuzczyzną 
przy mahoniowym stoliku, ukłonił się grzecznie i od- 
tąd na wawrzynach zasypiaL Jeden tylko Tadeusz 
Czacki odgrzebywał gruzami przywaloną przeszłość, 
a Woronicz na ton swojacki lutnią nastroił. 

W tern nowi na zachodzie zdarza się zmiana: 
Napoleon dwakroó upada; Nastaje dla, literatury Pol- 
skiej piękna epoka od 1815 do 1830 r. Najprzód 
Bentkowski występuje ze swoim spisem książek 
polskich. Nigdy jeszcze książka tak suchej treści, 
bibliografia słowem , z takim zapaleni przyjętą ńie 
była i tak wielkiego na literaturę nie miała wpływu. 
Miłośnicy i wyznawcy lekkiej Jrancuzkiej literatury, 
poczęli przyglądać się. podartym i nadgniłym tytułom 
dawnych folihłów. Przeróżne- ciekawe o własnym 
kraju wiadomości, uszu ich N dochodzie poczęły. Go- 
tyckie książki , które dotąd dzieci z niańkami szar- 
pały, albo mule w lamusie gryzły > przeniesiono teraz 
do złoconych komnat, gdzie obok de Prąd ta i Wal- 
ter^Skotta, nie raz Paprockiego i Skargę wi- 
działeś. Palonei niegdyś skrzętnie druki Wier^bię- 
ty i Rakowskie, są teraz chlubą posiadacza. Cóź 
dopiero za radość, co za tryumfy gdy się między 
szpargałami znalazła książka- której sam B e n t k o w- 
s ki nie wiedział! A gdy jaki literat tytuł fakićj ksią;z- 
Jci wypisał, juźci pewien był u siebie ze ma więcej od 
niego nauki i z piętra o nim gadał. Synowie tych co 
się na utrzymanie biblioteki Załuskich ledwie na trzy 
tysiące złotych zdobyli , stali się bibliomanami, a prze- 
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dazy duplikatów Puławskich, tylko Dyhdyna bra- 
kuje. Gdy się to dzieje, tymczasem poezya, kwiat 
literatury, kratką z próżnością wierszokletów sto- 
czywszy walkę, rozkwita. Wschodząca jej jutrzen- 
ka rzuca złotą barwę na całą przeszłpść. Wszystko 
świeżą i swojską przybiera postać. Jakieś nieznane 
dotąd* lesiste postacie, az z po za Mieczysława cza- 
sów wychylają się z ciemności. Qdświćzają się rysy 
trzech piórwszy eh Bolesławów. Udepza patrzących 
wielkie podobieństwo w twarzach Bolesława wstydli- 
wego /Kazimierza Jagiellończyka i Zygmunta Ul y kto- , 
rzy najdłużej na tronie siedzieli. Tak się historya 
przeszłości teraz wydaje. Tym czasem nie tylko lite- 
ratura "Zygmuntowska y za Stanisława zapomniana, 
ludzi uczonych zajmuje. Młodsi z nich, czórstwego 
umysłu i ciała, z kosturem w ręka i torbą na plecach, 
pieśni, gadki, przypowieści i powieści gminne, te x 
dziko rosnące kwiatki, po siołach zbiórają, a gdy 
z zaniedbanym dotąd plonem literatury, nie rzadko 
czasów słowiańskich sięgając^ wesoło do domu wra- 
cają, jeszcze nie jeden uczony nie wie, na co im 
to wszystko się przyda. Rzucając wątpliwóm na te 
pieśni okiem , dziwią się, jak można dla nich nadwor- 
nego pochlebcę Oktawiana żapopmieó. Mędrcy szkol- 
ni, zasklepieni w swojój nauce, otoczeni stosami 
. książek, nie widzą, ze juź literatura wyszła z cia- 
snój izdebki na otwarte pole i z książek wystąpiła. 
Jeszcze niedawno Linde zbierał wyrazy polskie 
z książek, teraz Józef Dunin Borkowski przyod- 
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głosie myśliwskiej trąbki, wyrazy łowieckie pozbierał, 
a Józef Krem er Krakowianin, wyrazy geograficzne 
na górach i skałach Karpatów, przy zielonych nur- 
tach morskiego oka znajduje. 

Takiego to róznolicowego obrazu chód słabe 
nakreśliłem rysy, dla rodaków i pobratymców; bo dla 
wszystkich słowian nie może byó obojętną literatura, 
która na starożytnych zapatrywać się przestała, za 
Renem juz dla siebie wzorów nie szuka, która wró- 
ciwszy na łono natury, o własnych juz kroczy siłach, 
sama z siebie snuje i z wnętrza rozwija się, której 
nakoniec jedne książki drukują się w Londynie (Marya 
Malczewskiego) drugie w Petersburgu. 

Obejrzawszy się na literaturę zachodniej Europy 
i pobratymców, pociesza jeszcze to chlubne przekor 
nanie, ii literatura polska juz niepoślednie między 
europejskiemi zajęła miejsce i jest dzisiaj jedną z kwi- 
tnących. Historya więc literatury spełniono] i kwi- 
tnącej, zajmie zapewne każdego myślącego człowieka, 
% choćby nie bardzo jeszcze zaprawione do historyi 
miał oko. Wreszcie zawięzuję słowy Długosza: 
Ex eo autem praecipue veniam datum iri opinor 
t infantiae mwe, guod aliis doctis eteruditis viris 
, silentibuSyprior ad$cribendumcon$urrexi, malens 
aliguid parum culte , parumgue concinne, gnam 
nihil scripsisse. 

Szanownym mężom, którzy mnie rękopismami, 
książkami i światłą radą wspióraó i zasilać raczyli: 
JW. Biskupowi Gortynenskiemu Zglenićkiemu, 
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PP. Józefowi M u c z k o w s k i e m u, ktory Dinie me je- 
dną rzadką książką że zbioru swego opatrzył; J.K. 
Rzęsińskieinu Doktorowi O.P.; Mecenasowi Mi- 
chałowi Stróźeckiemu; Józefowi Łukaszewi- 
czowi z Poznania, dziejopisowi dyssydeutów; Józe- 
fowi Hrabi Dunin Borkowskiemu; P. Falken- 
stein Dyrektorowi królewskiej biblioteki drezdeńskiej, 
Józefowi Jaroszewiczowi, byłemu Professorowi 
.Uniwersytetu, wileńskiego^ Ambrożemu Gra b 6 w s ki e- 
mu, który, mi niejeden ciekawy szczegół, wskazał 
i; udzielił; Józefowi Konopce) któremu winienem 
ciekawe dyalogi i pieśni w okolicach Krakowa przez 
niego zbierane; Professorowi Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego Trojańskiemu, któryś pożyteczne i iwa- • . 
źne swe prace literackie przerwawszy, kocrektą -ni- 
niejszej książki zajmować się raczył; najpoważniej- 
szą oświadczjam tu wdzięczność. Co tu jest zajmu- 
jącego,, ich powiększćj ' części winienem światłu 
i uczynności. ' 

Pisałem w Krakowie dnia 1 Sierpnia 1839 r. 

M. Wiszniewski* 

Nim wyjdą dalsze tomy, zanoszę jeszcze najgo- 
rętsze prośby do znawców- 1 miłośników literatury, 
do szanownych posiadaczów rzadkich książek i rę- 
kopismów^ aby mi o rzeczach do hisloryi tój ścią^- 
gających się^ wiadomości szczegółowe przysyłać ra- 
czyli. Każdego szczęśliwego wynalazcę jakiegoś 
szczegółu biograficznego lub historycznej myśli, wy- 
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inienię z wdzięcznością. Najwięcej brakuje mi jeszcze 
wiadomości odżyciu i pismach ludzi uczonych, którzy 
od r. 1800 żyli, lub jeszcze żyją. Pozostali ich sy- 
nowie, bracia, siostry i córki, pamiętni na ich sła- 
wę r na odebrane dobrodziejstwa, i tyle dowodów 
przychylności, przywiązania i dobroci serca, niech 
tez raczą przysyłać szczegóły^ które mi wiadome być , 
nie mogą. \ Ksiąika niniejsza zachowa słodką pamięć 
drogich iip osób. Będzie to nowego rodzaju Herbarz, . 
w którym późny potomek zasługi przodka swego 
w zawodzie naukowym z przyjemnoścfą wyczyta. 
Dociągnąwszy bowiem historyą literatury naszej do 
r. 1840, mówię o żyjących. Każdą więc wiadomość 
o żyjących lub zpoarłych , przesłaną przez pocztę lub 
drogą księgarską, z wdzięcznością przyjmę i o nią 
najusiłniej upraszam, w najwięks^em zaufaniu i na- 
dziei, ii prośby moje wysłuchane będą. 

Szanowny Czytelniku, do ciebie tu samego, do * 
ciebie, nie do sąsiada mowę obracam. Jcźliś sam ja- 
kie zasługi w zawodzie naukowym położył, albo zył 
w poufałości z którym z naszych' poetów, medyków,/ 
dziejopisów, matematyków "i t. p. albo znał z nich 
którego, nieźałuj maMj pracy w spisaniu tego, co już 
może tobie tylko ó nim wiadomo i coby juz wkrót- 
ce wieczna niepamięć pochłonąć mogła. Wszelkie 
szczegóły., o młodości swojój lub swego- przyjaciela, 
o wychowaniu, o szkołach i nauczycielach, w których 
nauki pobierałeś, przeszkodach lub pomocy, dziełach 
napisanych lub w rękopiśmie pozostałych, o kśiąź- 
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kach, rękópismach, dyplomatach, które ci przypad- 
kiem w ręce wpadły, przydadzą się dla dziejopisa. 
•Najmniejszy albowiem szczegół, anegdota, wiado- 
. iriośó, jestto włókno, z którego historya się przędzie. 
Nie tajno' mi wcale, ie podoBne literackie proś- 
by, jak między innemi przykład Niesieckiego uczy, 
bywają u nas głosem wołającego na puszczy. Ja je- 
dnakże w zupełnej ufności udaję się z prośbą do tych 
światłych i szanowych mężów, których nauki obcho- 
dzą i którzy przysługi drugiemu uczynionej do 
strat sobie nie liczą , z tćm większą nadzieją , % ii na 
listowne moje odezwy, juz wiele ciekawych dó bio- 
grafii Ludzi uczonych i historyi literatury szczegółów 
mi nadesłano, o czem w następujących tomach 
z wdzięcznością wspomnieć nieomieszkanu 



-to 
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I« Dwa wielkie w histoiyi europejskiej wypadki, 
stały się przyczyna zamieszania języków: zdobycze 
Rzymian i wędrówki narodów* Zdawało się , iż przez 
napływ i krzyżowanie się wędrownych narodów, co 
całe tysiąc lat trwało i babiloński odmęt w językach 
powstanie; jakoż rozum ludzki w zachodniej Euro- 
pie długo i ciężko pracował, nim sobie z tych ró- 
żnorodnych, niesklejnych pierwiastków nowe narzę- 
dzie myśli utworzył. Języki' nowe , jako to : włoski, 
francuski, hiszpański i angielski, dopiero około XII 
i XIII wieku ustalać się poczęły. A lubo góry i 
morze bywają najmocniejszą języka i obyczajów oj- 
czystych twierdzą; wszelako żaden język z zacho- 
dnio-europejskich nie uległ tak wielkim odmianom, 
nie był tak dziwacznego losu igrzyskiem, w tak 
krótkim czasie tylokrotnie nie przerodził się, jak 
język angielski. Najprzód, ile pamięó historyi za- 
sięga, Brytannowie mówili po kieltycku; przyszli 
potym Rzymianie, język łaciński począł mieszać się 
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z keltyćkim. Po ustąpieniu legionów rzymskicfi 
Anglo-Sasowie zawojowali Anglią i zaprowadzili 
swój język, który tam przez trzysta pięćdziesiąt lat 
się krzewił, i którym nawet pisać zaczęto. Przez 
ten czas powstał, w Galii z germańskiego języka 

-Franków i łacińskiego, język francuski. Norman- 
nowie osiadłszy w północnej Francyi, zapomnieli 
swego języka, i z językiem francuskim w ustach 
zawojowali Anglią; z Normannami więc przybył do 
Anglii język francuski. Zdawało się, źg juz na tern 
się skończy; wszelako-, dziś ledwie kilka całych 
wyrazów w prawnićtwie , ledwie jeden okres le Rot 
śavisera z języka francuskiego pozostał; anglo- 
saski albowieńi język nie uległ francuskiemu, ale v 
się z nim zmieszawszy, \tydał nowy język angiel- 
ski, który pod pit>rem Lokka, Hiuma, Giłibona, 
Byrona i w ustach Lorda Chatham,- Foxa> 
Szerydana, Burkągo i Broughama staroży- 
tnym językom dorównał. Dziś tym językiem linówią 
w północnej Ameryce i południowej Azyi. W r. 1821 
słyszałem w Londonie mowę miedzianego Amery- 
/ kanina, który z sajdakiem pełnym strzał' na plecach 
i wielkim łukiem w ręku^ dziękował po angielsku 
Towarzystwu biblijnemu za Pismo Ś. jego hordzie 
darowane, A gdy Ameryka dojrzeje, nie będzie 
języków tak szeroko po świecie rozpostartych, jak 

/angielski i hiszpański. Gdy więc język wyspiar- 
skiego narodu., otoczonego burzliwem morzem, ta- 
kich doznał przeobrażeń, tymczasem języki Słowian, 
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wystawionych na przechady wszystkiej dziczy, która 
.się gdzieś w odległych stepach śrzodkoWej Azyi wy- 
lęgła, zostały w całości; z słowiańskiego zmiesza- 
nego z obcym językiem , powstał tylko jeden język 
wołoski 1 , w którym się jedna trzecia część słowiań- 
skiego zachowała; owszem, język słowiański przy- 
czynił się do przetworzenia języka Hellenów staro- 
żytnych, na język nowo-greeki. ( l ) Europejczycy 
więc od ukończenia dziesięciowiecznej wędrówki na- 
rodów mówią dziś dwoma tylko językami: słowiań- 
skim i niemieckim, lub z niemieckiego pochodzą- 
cym; począwszy. od Anglii, idąc na dół ku Portu- 
galii, coraz się więcej język Rzymian przebija; 
z europejskich języków, prócz włoskiego , portugal- 
ski najpoddbniejszy jest do łacińskiego; przeciwnie 
angielski, zachował najwięcej ducha niemieckiego. 
Słowiańskie zaś języki rozdzieliły się, juz od nie- 
pamiętnych czasów, na różne narzecza, więcej 
w piśmie,' niz w wymawianiu różniące się. W An- 
glii więc język uległ nie jednej, lecz .kilkokrotnej 
odmianie, ale literatura pozostała oryginalna i zawsze 
bywała wiernem swego wieku .zwierciadłem. Bal- 
lady angielskie, począwszy oł XII wieku, tchnęły 

. ( f ) Łeake's Rśscarches in Greece. London 1814 pag. 300 powiada: Jź 
słowiańskie osady w głąb Grecy i rozciągające się , musiały niemało 
przyłożyć" się. do -przekształcenia języka krajowego. Wpływ ten wi- 
doczny jest na językach . albańskim i wołoskim. Przetworzenie się 
języka greckiego przypisać można napływowi Słowian do południowo- 
wschodniej Europy ; -lubo wytworność , doskonałość i dawno ustalone 
formy, uchroniły go od całkowitego przez język' słowiański przekształ- 
cenia 7 jakiego, n. p. doznał język łaciński w Galii t Hiszpanii i Italii. 
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duchem rycerskich wieków. Namiętne drammala i 
ich nieprzeliczone przygocfy, były obrazem XVI 
wieku. Zawichrzenia: angielskie XVII wieku od- 
biły się w pismach ]Vfiltona; 'a satyra Hudybras 
i lekkie komedye, były równie wiernćm przemalo- 
waniem wieku Karola II, w którym dowcip kwitnął 
obok rozwiozłych obyczajów; hastał pótóm wiek 
drobnych zabiegów i drobnych namiętności pod pa- 
nowaniem Aony i trzech Jerzych, kiedy więcej było 
rozumowania oiź czucia; wtedy próby /listy, satyry, 
nawet kazania, zaprawione były tęskliwie jiaćiąganym . 
dowcipem. Romanse, n. p. Pamela Ryceardso- 
na, z wielkiem zawikłaniem przygód, niezgrabnie 
ale mocno narysowane, były opowiadaną komedyą. 
Lecz i to przeminęło; nastał wiek dzikiój imaginacyi 
i mocnych pamiętności, na któryśmy przed kilkuna- 
stu laty patrzyli. Kilku ludzi przemalowało uczucia, 
wszystkich. Wielcy poeci i pisarze, Lord Byrona 
Wordworthi w. i. wcielili w dzieła, swoje cho- 
robliwą czułość i marzenia filozofii na wątpliwościach 
zawieszonej. Za dni naszych znowu inne w Anglii dla 
literatury nastały c$asy; dawne zmiany gwałtowniej- - 
s?e były dziełem szału, który wszystko z sobą 
porywa; teraźniejsza jest owocem rozwagi, która 
działa zwolna, ale trwa. długa. Dzień dzisiejszy 
w niczem nie jest podobny do wczorajszego : nie 
dawno ludzie chcieli uczyć się przez zabawkę, teraz 
(w Anglii) bawią się wtedy tylko, kiedy na dnie 
jakiegoś oczekują pożytku. Błyszcząca i zabawną 
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powierzchowność wtedy się tylko podoba, kiedy 
się pod nią jądro surowej i pożytecznej ukrjfwa 
prawdy; kazdćj rzefczy szukają tam przyczyny. Li- 
teraci nie mogą, obyczajem dawnych rycerzy, łamać 
proporców jedynie dla zabawy. Wszędzie czytelnicy 
oglądają się na wypadek, na jakieś wyniknąć mo- 
gące pożytki. W Anglii więc język uległ kilko- ' 
krotnej odmianie, a Jiteratura zawsze była rodzimą. 
W Polsce przeciwnie, język ocalał, a literatura 
uległa wpływowi literatury Rzymu starożytnego i , 
Rzymu papieskiego, z czego urodziła się nasza li- 
teratura polsko-łacińska i literatura askełyczna, któ- 
ra przy końcu XVII wieku była zakwitła i wybujała. 
Od czasu więc jak obce światło i greckie nauki, 
w literaturze rzymskiej kryjące się, wraz z religią 
z zachodniej Europy do nas weszły, na cudzoziem- 
ców oglądać się nawykliśmy.' Wprowadzono do 
Polski literatura rzymska i język niepoetycznych 
Rzymian, wstrzymała postęp rodowitćj literatury a 
szczególniej poezyi, w którćj się dusza ludzka naj- 
przód objawia. Schowani na literaturze łacińskićj, 
na Owidyuszu i Justynie uczeni Polacy, zapominali 
swego języka; chcieli koniecznie myślić i pisać po 
łacinie; a co we Francyi, Włoszech , Anglii i Hisz- 
panii było koniecznością (bo mowa ich z różnych 
języków świeżo zrastająca się, długo jeszcze z od- 
mętu wystąpić nie inogła), to Polacy z namowy cu- 
dzoziemców, lub przez ślepe naśladowanie zrobili. 
Przychodni z zachodu mędrcowie uczyli pogardzać 
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własną mową, choć tak bujną, piękną, pierworo- 
dną, i z greckim językiem, o. pierwszeństwo walczyć 
mogącą. Począwszy więc od Mieczysława I aź 
do Zygmunta Augusta, mowę ojczystą tylko nie- 
wiastom i prostemu zostawiono gminowi; co tylko 
pięło się do wyższego oświecenia, albo za rozum- 

' nego uchodzić chciało , mówiło i pisało po łacinie. 
Wyśpiewywał lud uczucia serca po polsku, przele- 
wał duszę w słowa ojczyste, ale tę pieśni .wzgar- 
dzone, lub do szkodliwych liczone zabobonów ; do 
wiadomości uczonych nie doszły. Cobyśmy powie- 
dzieli, gdyby dziś który naród wyrzekł się sztuki 
drukarskiej? a jednakby to mniejszy, daleko oświe- 
ceniu i literaturze przyniosło uszczerbek. Biskupi 
jednakie w XII i XIII wieku, a piękna Jadwiga w XIV 
stanęła w obrocie języka polskiego; chcąc chwalić 
Boga i Wjelmozności jego rozpamiętywać mową na- 
rodu, nad którym panowała. Jagiellonowie zapo- 
mnieli rodowitego języka, dla ruskiego, którego się 
byli od zon i podległy eh Rusinów wyuczyli ; zasiądł- 
szy na tronie polskim, przyjęli wiarę, i język Pola- 
ków,, byliby zapewne okazali przychylność dla języ- 
ka narodu, który ich sobie przysposobił; ale zaraz 
na początku panowania Władysława Jagiełły Jan 
.Huss z Husiniee w Czechach, z razu na nadużycia 
duchownych, później na władzę papieską powsta- 
wać zaczął; a gdy Hussyei rozkrzewiali swoje prze- 
konanie językiem czeskim, do polskiego podobnym, 

_, gdy mimo ostrych praw Władysława Jagiełły, nau- 
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kaHussa, szczególniej między duchowieństwem pol- 
skiem i w akademii krakowskiej szerzyć się poczę-, 
ła, język polski, wzgardzony dawniej* jako pogański, 
zmjwu wzniecał wstręt, jako podobny do czeskifego, 
jako środek, którym nowe w religii mniemania naj- 
łatwiej rozkrzewiae się dadzą; drugi raz więc po- 
szedł w poniewierkę, az póki burza przez Hussa 
wzniecona nieftcichła: eto atoli całe sto lat trwało. 
Xięza> którzy w XV wieku, równie jak w poprze- 
dzających, stali na czelfe literatury polskiej, byli sta- 
nem najpświeceńśźym w narodzie, poczęli stronic 
od języka ojczystego. .Żaden po polsku pisać nie 
odważył si£ ja ze xięza w owych czasach kształ- 
cili się w Paryżu, r a więcej jeszcze we Włoszech, 
gdzie język łaciński był nietylko językiem teologii 
lecz i innych nauk, w czasach więc ,najpomyślniej- 
sżych dla literatury, najoświeeeńsi ludzie językiem 
zamarłym Rzymiah* pisali i tkk byli do niego nawy- 
kli, ii głębsze myśli, rózleglejsze wyobrażenia zró- 
. sły się ze tak powiem z łaciną; zamiast więc lite- 
ratury polskiej, od założenia akademii krakowskiej 
do Zygmunta Augusta, wzrastała literatura polskor 
łacińska, przerysowana niezgrabnie ż rzymskiej ubo- 
giej, będącej dzikim dla nas echem świata, który juz 
dawno się zapadł i gruzami Europę zasypał. A ztąd 
znowu powstały dziwne w życiu tłuchownem sprze- 
czności,: następcy tych , co kruszyli bałwany Leluip 
Polelum i Marzannę , wyznając Boga prawdy i Chry- 
stusa w sercu, w wierszach wzywali Apollińa, Ba-r 
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chusa, i wszystkie wiele ieh tylko było bogi pogań- 
skie. Świat obecny, uczucia miejscowe, myśl oj- 
czysta, kraj potisty przed oczyma nie zajmował ich, 
wcale \ język Rzymian zaprowadził; ićh nieznacznie 
w świat rzynjski. Wykradali więc zrazu wyrażenia, 
a potem myśli, obrazy i uczucia od Horacyusza, 
Wirgiliusza i Owidiusza Nazona. Chwalono 
w Rzymie papieskim, piszących wyborną łaciną Po- 
laków; spojrzawszy jednakie na pisma Długosza, 
Dantyszka i tylu innych, żałować przychodzi: iz 
tak światli Polacy swoim nie pisali językiem; ilezby 
się byli do jego udoskonaleniami rozkrzewienia świa- 
tła w narodzie nieprzyczynili? — Dopiero toczone 
w języku polskim spory religijni z róźnowiercami, 
do udoskonalenia języka się przyczyniły. Teraz 
*lopićro zaczęła dźwigać się literaturo polska; lecz 
długo jeszcze Polacy, jakby zaczarowani, z ducho- 
wnego świata Greków i Rzymian wystąpić nie mo- , 
gąc, 'swego nieznali; bo najtrudniej jest widzieć 
to, co blisko nas i codziennie przed oczyma leży. 

Dopiero więc od Reja z Nagłowic do wo- 
jen kozackich i szwedzkich pod Janem K&zimierzem 
wiele po polsku pisać zaczęto. Bielski, Stryj- 
kowski, dzieje Polski i Litwy mową ojczystą pi- 
gali. Jan Kochanowski, w czułym wierszu z ro- 
dzicielskiego serca płynącym, stratę Urszuli swojej 
opiewał. Żółkiewski podpbnie jak Cezar, wiel- 
kich rzeczy dokazał i takowe opisał. Wargo cki po- 
tłuiriaczył dziejopisów rzymskich. Lecz ta literatura 
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ledwo z pieluch wydobywająca się i słabiuchne sta- 
wiająca kroki, wszród nieszczęść XVII wieku upa-. 
dać poczęła. Po wypędzeniu Ajyanów i zwycięztwie 
nad Dyssydentami, przestano pisać po polsku. Ję- 
zyk więc polski trzeci raz poszedł w poniewierkę. 
Tymczasem krzewiąca się z początkiem XVIII wie- 
ku frańcuzcżyzna między Polakami, przez Sakra- 
mentki i Wizytki z Francyi sprowadzone, trawiła 
ostatki sił jego; wzmagała się za Stanisława Au- 
gusta literatura polska, ale jeszcze z francuskiego 
koła nie wystąpiła. Po roku 1794 język polski 
całkiem francuzczynie tiległ; hieumieć po polsku, było 
zaletą, nawet niejakim zaszczytem, 'oznaczało czło- 
wieka znamienitszego. Język więc polski cztćry 
razy uległ sile nieprzyjaznych nra okoliczności: 
pierwszy raz jako pogański, przez cudzoziemskich 
xięzy zarzucony, ledwie się podnosić zaczął w wie- 
ku XIV, gdy w XV znowu ,go zaniedbano przez 
obawę Hussylów, w XVII dla łaciny, w XVIII dla 
trancuzczyzny; dopićro od lat kilkunastu, język i li- 
teratura nasza, w duchu miejscowości i wyobrażeń 
rodzimych rozwija się. Język polski taką przez 
dziesięć wieków staczał walkę z przemagającym 
językiem łacińskim i francuskim, jaką walkę toozy 
jeszcze dziś język serbski i rossyjski z cerkiewno- 
słowiańskim; (*) a jakim, odmianom w Anglii ulegał 



<-) Kafrainzin, książkowy język rossyjski zowie różnobarwną mie- 
szaniną języka cerkiewnego, staro-stowiańskiego, z językiem rossyj- 
skim, którym dziś mówią. 
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język , prze? równie dziwaczne przeobrażenia prze- 
chodziła polska literatura. W Anglii język upadł, 
a literatura bywała zawsze wiernym czasu swego 
- i narodu obrazem; w Polsce literatura najdziwniej- 
szego doznawała losu, była jego igrzyskiem, ale 
język ocalał. Przeważający więc wpływ obcej li- 
teratury nie .dał się rozwijać ojczystój; ale za to 
literatura polskd-łacińska XV i XVI wieku, stała 
na równi z innymi zachodniej Europy i była litera- 
turą europejską; w Bazylei i Kolonii chętnie dru- 
kowano, książki pisane w Krakowie. , 

Porównajmy teraz losy literatury polskiej, z li- 
teraturą innych- Słowian. Dla czego inne narody 
'- słowiańskie Polakom w oświeceniu i polorze niedo- 
równały? dla czego niektóre słowiańskie narody 
', mniej wpływowi literatury łacipskićj uległy, niz 
. Polska? a inni, jak Słowianie zaódrzańscy, .całkiem 
języka rodowitego zapomnieli? 

Religia chrześciańska z dwóch połowic Państwa 
rzymskiego ' do Słowian przychodziła: . od zachodu 
łacinnicy, a od wschodu Grecy, wiarę chrześciańska 
w rozległej Słowian szczyznie szczepili. Rzeki Bug 
i San stały się granicą dwóch wyznań. Przyjęcie' 
wiary chrześciańskiej od zachodu luk wschodu, 
N wpłynęło na zepsucie lub ocalenie języków słowiań- 
skich i dalsze ich wykształcenie. Narody słowiań- 
skie,, jak n.p. Rusini,, które przyjęły religią chrze- 
ściańska od Greków, mniej uszczerbku w narodowości 
doznały; u nich więcej zachowało się pomników, 
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pieśni , praw i zwyczajów słowiańskich. Carogrodz- 
cy Patryarchowie ulegli Cesarzom wschodnim, nie 
mieli tak wielkiej jak Papieże rzymscy >vładzy. 
Wschodnie ce&arstwo upadające i coraz więcej kra- 
jów w Azy i, Afryce i Europie tracąc, niewywierałov 
nigdy tak przeważnego wpływu na wschodnio-pót- 
nocną, to jest słowiańską połowę Eurtopy, jak pań- 
stwo zaćhodnio-rzymskie. Słowianie" nie przywykli 
byli do uległości • ani Rzymowi, ani Carogrodowi, 
jak zachodniej Europy narody; niemieli więc sobie 
narzuconego języka greckiego, i dostali zaraz księgi 
religijne w cwoim języku. Wprowadzenie religii 
chrześciańskiej nietylko nie wstrzymało postępu i, 
doskonalenia się' języka, lecz jeszcze przez tłuma- 
czenie Pisma p. niemało ukształcic i rozwinąć go 
musiało.: \ , 

Ale na zachodzie insza postać rzeczy: Od prze- . 
niesienia stolicy państwa do Konstantynopola, tyśrzód 
sprzyjających okoliczności, rosła powaga Papieża 
rzymskiego tóm łatwiej , iz narody zachodniej Eu- 
ropy od wieków szanować i uginać karki przed Rzy- 
mem nawykły. Rzym wreszcie, stolica Papieża, 
nie poznał takich klęsk jak Alexandrya, Jerozolima^ 
i Antyochya. JPapiei rzymski nie był pod wpływem 
przemożnym Cesarzów carogrodzkich i ich dworu: 
Sam jeden na całem zaehodnio-rzymskiem państwie,^ 
rozsyłał na Wszystkie strony żarliwych apostołów 
wiary, rozszerzał gratoice swego wpływu i władania* 
Papieże stroniąc od sporów teologicznych, któremi 
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wschód z taką zapamiętałością zajmował sięy nad za- 
prowadzeniem ścisłćj jednostajności i porządku w hie- 
rarchii kościelnej, najgorliwiej pracowali i całe du- 
chowieństwo jednym duchem natchnąć umieli^ 

W zachodniej więc Europie różnorodne ludy 
przyjmując wiarę chrześciańską , jednej władzy pa- 
pieskiej ulegały, doznając jej wpływu nietylko w rze- 
czach religii, ale nawet w stosunkach $połeezeń- 
skich i politycznych- Rsynr zostawszy stolicą 
zachodnio-eurtopejskiego chrześciąństwa^ zmierzając 
we wszystkióm do jednostajności , któraby była nie- 
rozerwanym zjednoczenia węzłem, chciał w całem 
zachodniem chrześciaństwie jeden zaprowadzić język, 
język, którym Papieże i dwór jego mówili, to jest 
język łaciński. W Gallii, Hiszpanii i Brytanii uiy- 
cie, języka łacińskiego w liturgii nie było nowością 
i nic niedogodnego nie n^iało; w typh bowiem kra- 
jach,^ język Rzymian od dawna był znany j^wielu po- 
tomków dawnych Rzymian jeszcze' nim , choć nieco 
zmienionym mówiło; nowe wreszcie języki jeszcze . 
z mieszaniny nie wystąpiły; ale narody słowiańskie 
taające swój własny, dawny, piękny i dorodny język, 
przyjmując wiarę chrześciańską od zachodu, musiały 
przyjąć w liturgii język łaciński sobie niezrozumiały 
i obcy. Na próżno Słowianie w Wielkiej Morawii 
w początkach* przy ńiowie ojczystej utrzymać się usi- 
łowali. Gdy Metodyusz i Cyrylli przybyli do W. 
Morawii z gotowem juz tłumaczeniem niektórych Pi- 
sma S. części i liturgią słowiańską zaprowadzać po- 
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częli, krzewiący tam liturgią łacińską nieco dawniej 
xięza włoscy i, niemieccy przeszkadzać im poczuli. 
Oskarżono r. 867 Metodyusza na dworze rzymskim^ 
ze naukę kacerską rozsiewa; lubo się Metodyusz 
przed Hadryanem II uniewinnił i pozwolenie użyź- 
nia języka słowiańskiego otrzymał, wszelako Papież 
Jan VIII wezwał znowu Metodyusza 878 do Rzy-_ 
mu, oświadczając: iz nie w słowiańskim, ale .w ła- 
cińskim lub greckim języku nabożeństwo odprawiać 
winien. Metodyusz wspierany przez Świętopełka, 
uznawszy Papieża za swego zwierzchnika, otrzymał 
był później pozwolenie od Jana VIII używania litur- 
gii słowiańskiej , , z warunkiem jednakże : aby Ewan- 
gelią najpfrzód po łacinie czytano. Lecz i to nie długo 
trwało; dla szerzącej się bowiem u Greków i wscho- 
dnich Słowian reformy Fócyuśza, zniesiono liturgią 
słowiańską, prócz w jednej Dalmacyi. Metodyusza 
za kacerza a Kirylicę za wynalazek Golów aryań- 
skich poczytano. Zaprowadzone natomiast abecadło * 
łacińskie, niemając zgłosek mowie 'słowiańskiej wła- 
ściwych, zostawiło pisow;nią na długi czas wątpliwą 
i wahającą się. Takim sposobem język słowiański 
w tych stronach juz dalej nie .kształcił się. 

•To, się stało w słowiańszczyznie zachodniej. 
Wschodni i wschodnio-połudmowi Słowianie ulegając 
w religii wpływowi Creków, wraz z ich liturgią, nie 
przyjęli języka greckiego; u niclt więc dzieie i prawa 
wnarodowym pisano języku; u nich więcćj zabyt- 
ków stafo-słowiańskich, więćój podań i pieski śię za- 
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chowało, jak nad Wisłą, Wartą i Odrą; bo świa-- 
szczennićy ruscy nie mieli od nich takiego wstrętu, 
jak xięza włoscy i francuzcy, którzy do Polski 
przybyli. - v 

W ogólności, ^targnięcie koczujących ludów azy- 
atyck,ich: PieczyngÓw, Połowców, Mongołów i Ma- 
diarów w siedziby Słowian, z któfych ostatni na 
za\Vsze w samym środku słowiańszczyzny osiedli; 
upadek ośwfeftenia i literatury u Greków bizantyńskich, 
od których sąsiedni Słowianie wiarę, nauki i kun- 
szta przejmowali; rozdwojenie kościoła katolickiego 
na wschodni i zachodni, były przyczyną: iz jedni 
Słowianie mały postęp w literaturze zrobili , a dru- 
dzy wpływowi zachodniej Europy ulegli.' Język atoli 
grecki nie miał tak szkodliwego wpływu na Słowian 
przekształcenie, jak łaciński. Wcisnęły się wpraw- 
dzie greckie wyrazy i wyrażenia do języka słowiań- 
skiego, lecz te> w zakończeniu słowiańskiem nie tak 
brząiią przykro, jak łacińskie* Język wreszcie grecki 
duchowieństwu greckiego wyznania, wcale nic, albo " 
bardzo mało znany, niewpłynął na całe duchowne 
Słowian wschodnich i południowych życie. Owszem 
Rusini i Syrbowie, nie umiejąc obcego, wcześnie 
językiem swoim myślić i, pisać musieli; ztąd poszło: 
* iź najdawniejsze ich ♦zatytki historyi, poezyi i pra- 
wodawstwa nie uległy takiemu przetworzeniu, jak 
polskie łacińskim Spisywane językiem, i ze wcze- 
śniej własnym językiem pisać nauczyli się. 
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Atoli prócz wprowadzenia języka ' łacińskiego, 
Polacy siedząc w ostępie sławiafiszczyzny, nie dó-* 
znali do połowy XVII wieku takich klęsk, i nie mieli 
tak wielkich do kształcenia się przeszkód, jak inni 
Słowianie. Bo gdy Słowian zakarpackich zawojo-* 
wali Madiary, twardy kim w sam środek słowiań- 
szczyzny wbity; Mongołowie przez dwa wieki Ros- 
syą gnębili, Sło Wianie nadelbiańscy ulegli przemocy 
Sasów, i własnego nawet zapomnieli języka, Czesi 
do państwa niemieckiego przez dom Lieenburski 
wcielepi, pod klęskami 301 etnej wojny upadli; Ser- 
bowie i Bulgary pod f anowanie tureckiej a. Słowia- 
nie nad adiyatykiem, pod Weneckie dostali śię, 
w szczęśliwszej Polsce podjiosiły się oświecenie i lir 
teratura > dłużej kwitły jak u innych Słowian , choć 
wpływowi zachodniej Europy przez dziewięć ulega- 
jąc wieków, straciły barwę miejscową. Wreszcie ^ 
zwiedzanie obcych krajów, tolerancya wyznań reji- 
gijnycji w wiekti XVI, wcześnie zaprowadzony i kwi- 
tnący kunszt drukarski , liczne szkoły, biblioteki, me- 
cenasi, pisma peryodyczne, uczone towarzystwa, 
(śrzodki kształcenia się , na których wielu Słowianom 
do dziś dnia jeszcze zbywał) sprawiły, iz literatura 
polska wyźJj jak inne słowiańskie podniosła się> i dziś 
między niemi prźodkyje. 

Wciągu tych dziesięciu wieków literatura polska 

przebiegła wszystkie koleje najdziwaczniejszego losu: 

trzy razy upadała i trzykrotnie z upadku podniosła 

się. Dwakroó uklękła pod przemocą (łbcych litera- 

- 3 
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tur: raz łacińskiej, drugi raz francuskiej. Teraz do- 
piero własnych sił próbuje; a szukając właściwej 
sobie drogi y ogląda się tęskliwie, azali juz z natural- 
nej niezboczyła % ścieszki. Teraz więc, kiedy juz czasy 
jej spełniły się, kiedy z doświadczenia przeszłości 
N korzystać można i należy- potrzeba jej historyi naj- 
mocniej czuć się daje. — Czas odwinąć kartę dzie- 
jów, naszpgo oświecenia. Niektóre narody słowiań- 
skie, mianowicie Rossyanie, Czesi, Serbowie i 
Ulirowie, ( 3 ) wstępując z serdeczną ochotą w zawód, 
któryśmy przez dziewięć wieków z zachodnią Europą 
przebiegali, rade się uczyć naszym przykładem; 
pragną porównać epoki swojej literatury z naszemi. 
Radeby poznać, co nam pomogło do osiągnienia wy- 
sokiego światła w XV i XVI \yieku? dla czego ? 
w XVII, .'w tak wielkich pogrążyliśmy siV ciemno- 
ściach, ii nam w XVIII przyszło uczyć się od tych, 
którzy posłom- po Walezyusza przybyłym, światłu 
i nauce dziwić się tylko umieli. 



(*) Słowianie illiryjscy zaledwie dwunastą część słowiańskich narodów 
stanowiąc , liczą wszelako 4 miliony ludności , a zatem dwa razy wię- 
cej jak duńskie i szwedzkie .Skandy nawów plemię , i niemniój liczny 
naród stanowią , jak Portugalczycy , którzy mają własną literaturę. 
Mają i Ulirowie własną literaturę. Dzielą się, na Illirów pod austry- 
ackiem i Illirów pod tureckiem, panowaniem; a we względzie religii, 

f . na katolików . rzymskich i greckiego wyznania.. Ulirowie łacińskiego 
obrządku lubo mają od trzech wieków własną literaturę i tłómacze- 
niem Sofoklesa się szczycą, wszelako nie mają narodowej literatury 
. i ustalonej do dziś dnia pisowni ; wszystko u nich jest paśladowaniem 
włoskiego. Ulirowie greckiego wyznania od dziesięciu wieków mają 
. literaturę, a dwóch tylko pisarzy: pierwszym jest Obradowicz, a 
drugim Archimandryta Gerasimus Zelicz, który życie swoje wydał 
1823. Literatura Illirów, ma piękne (narodowe pieśni. 
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Nauczyfo doświadczenie r iź ludzie nie korzystają' 
z bistoryi; bo się historyą mało zajmują, a namię- 
tności jako mocniejsze, więcej wpływają na życie 
narodu, niż rozum/ Lecz nie idzie za tćm , aby hi- 
storyą literatury równie małe obiecywała i przynosiła 
korzyści. Ludzie zajmujący się naukami, wprawni 
do myślenia, chętnie czytają historyą literatury^ któ- 
ra niebędąc wykładem żadnej teoryi , opisuje tylko : * 
co się stało w dziedzinie myśli; opowiada, jakie za- 
chodziły w świecie duchownym zmiany i z jakich 
powodów; z tego opowiadania nastręczają się po- 
żyteczne dla literatów przestrogi i doświadczeniem 
stwierdzone nauki. Nie wszystkie atoli epoki mogą 
mieć prawdziwą historyą: o całćj epoce pfzedchrzę- 
ściańskiej , tylko domysły rozumowaniem wspierane, 
podać możemy. Historyą literatury za Piastów, musi 
* (dla niedostatku wiadomości historycznych) być skła- 
daną jak mozaika. Dnieję literatury pod Jagiellona- 
mi, tylko porównaniem z europejską skreślić się da- 
dzą; w wiekach Zygmuntowskich , kiedy tyle pisano, 
historyą literatury nie znalazła, dziejopisa, tym mnićj 
w czasie jej upadkir do X. Konarskiego; Tu je- 
dnakże zjawiła się bibliografia. Epoka Stanisława 
Augusta przeszła , co do históryi literatury, w mil- 
czeniu. Od roku 1795 do 1815, upadła historyą. 
W czasie piętnastolecia kwitła bibliografia; historyą 
literatury była tylko zapowiadaną. To wszelako jest 
jedna epoka, której możnaby skrelslic prawdziwą hi- 
storyą; bośmy własnemi na nią oczyma patrzyli. 

y 
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Wiadome riam są i przytomne W pamięci duch i barwa 
owego czasu , chęci, ęłowa i szczegóły, kluczem i 
tłumaczeniem wielu ważnych- okoliczności będące; 
znaliśmy osobiście wielu mężów, znakomite w świecie 
literackim tej epoki* miejsce zajmujących. Nie tak 
się ma rzecz z siedmio poprzedniemi .epokami; do 
skreślenia dziejów literatury naszej przed 1815 r, po- 
trzeba rzadko -razem idących zdolności: tu bowiem 
cierpliwie policzyć i długo wpatrywać się w zabytki 
, literatury zeszłych wieków należy;' potrzeba z bliska 
każdej książce przypatrzyć się, oswoić się*z tokiem 
myśli i stylem osobistym każdego autora, zebrać w je- 
dno ognisko rozprószone myśli i wiadomości, szukać 
czasem poezyi w kronice/ a kroniki w pieśniach; 
wymusje choćby jedno tylko słówko na autorze, 'któ- 
ry umarł od wieków; nieboszczyków na ostre brać 
wypytanie, podchwytywać ich, łapać za słówko; bo 
inaczćj uporne zachowają milczenie. . Trzeba prze- 
czytać dobrych pisarzy, których zbyt mało , i złych, 
których za wiele ; nie gardzić zadnem ulotnem pisem- 
kiem , zajrzeć nawet do kalendarzy. Jezli pod taką 
pracą, nieulegnie umysł, nieostygnie imaginacya, do- 
piero można do drugiej połowy tego dzieła przystą- 
pić: poburzywszy wszystko y rozebrawszy aź do ce- 
giełki, trzeba rozpocząć nową zupełnie budowę; 
utworzyć sobie w myśli całość, której nie było, prze- 
lać w jeden obraz, niepsująp podobieństwa. W po- 
wieści zmyślonej^ imaginacya ma otwarte szranki, 
skrzydła wolne; może budować, rozwalać, popra- 
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wiać >vedle swego widzioji się: a im bujniejsza i go- 
rętsza, tern piękniejsze i tałkowitsze odleje się dzieło. 
Ąle w odbudowaniu historycznem większe zachodzą 
trudności. Tu trzeba bystrego pojęcia ^ któreby za 
najmniejszy cień chwytało, imaginacyi zdolnej do- 

. kończyć obraz- którego kawałek tylko i jakby przez 
mgłę ujrzeć zdarzyło się; zapału który ożywią T zi- % 
mnego rozsądku, któryby rozbiegłe pióro wstrzy- 
mał, zbyt tao^no nałożone farby złagodził; potrzeba 

.mieć rozum opatrzony siłą skeptycyzmu, która obala, 
i siłę twórczą rozumu, która buduje; potrzeba wszyst- 
ko przeczytać, wszystko wiedzieć, a potem wSzyst^ 
ko zapomąieć, aby się te różnorodne rzeczy w przy- 
pomnieniu, w jedno * przetopiły, a potem na nowo 
w jednym odlały obrazie. Ge te posiadał talent ta- _ 
kiego odlewania posągów, jak widzimy na jego Eg- 
moncie; Szyli er idealizował obrazy ludzi, zacho- 
wując jednak prawdę i podobieństwo. Czytajmy n.p. 
Wallensteina i Maryą Stuart. S z ę k ś p i r w Koryo- 
lanie wyborny tego dał przykład. Jezli więc w ma* 1 
lowalniu obrazów ludzi historycznych tyle zachodzi 
trudności , cóz dopiero gdy idzie o utrafienie podo- 
bieństwa i oblicza czasu pod względem- oświecenia 
i nauk? Nie tylko my takiego dzieła jeszcze nie ma- 
my; żadna literatura europejska, podobną historyą 
jeszcze poszczycić się nie może; bo, w ogólności 
jeszcze do historyi literatury nigdzie nieprzystąpipno. 
Jeszcze się pióra dżiejopiskie' mocują z historyą po- 
wszechną, którćj wyobrażenie niedawno (bo przy 
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* • *' . /■ * • 
końcu zeszłego wieku) przyszło do dojrzałości. Co 

do historyi literatury, żaden naród europejski jeszcze 
jej nie posiadaj to co mamy, są to albo rozprawy 
o literaturze, żadnego z sobą związku niemającre; 
' albo biografie uczonych, albo bibliografie ,' ale nie 
historya. W a chi era książka tyle tylko ma war- 
tości^ iż całość obejmuje; ; ale jak mało na jego są- 
dzie historycznym polegać można, nikomu nie tajno, 
W a chi er do późnćj starości pracował i nic nie zro- 
bił; bo się porwał do tego zawcześnie. Historyi lite- 
ratury powszechnej niepodobna napisać, póki wszyst- 
kie narody dziejów literatury swój ej nie spiszą, W tfw- 
czas dopiero da się uczuć potrzeba historyi literatu- 
ry powszechnej, co może za sto lat jeszcze nie nastąpi. 
Literatura, jest to owoc duchownego życia na- 
rodu, zwierciadło, w którem całe jego oblicze naj- 
wyraźniej odbija się. t Źadeń inny pomnik przeszłości 
tak głęboko w duszę ludzką nie sięga; bo w mowie 
największe tajemnice duszy i serca ludzkiego łatwo 
wcielają się. Jednak i język ma pewne granice; nie 
wszystko życie objąć \v siebie i potomności podać 
może. Ani poezya, ani prawodawstwo, ani histo- 
rya całego życia duchownego nieobjęty. Literatura 
nie jest jedynym kluczem do przeszłości, w którą 
życie duchowne zapadło, bo płynęła tylko obok ży- 
cia, ale nie była jego celem. Nasz ifaród nie był 
narodem piszącym tylko. Książki bywały tylko chwi- 
łowem objawieniem się życia; samą więc literatura 
go nie wyobraża , podobnie jak dzień niewyobraża 
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całkiem słońca, a błyskawica elektryczności. Dla 
tego*dzieje literatury łiistoryą często dbjaśniać i do- 
pełniać przychodzi. , » , ■ 

• II # Całą^historyę literatury polskiej dzielę na 
dziewięć epok do 1840 roku dochodzących. Każda 
z nich nie jest określona liczbą' dowolną, ale obej- 
muje j>ewną wielką literatury chwilę; jest oznaczo- 
na i napiętnowana myślą, która w niej mocno prze- 
bija się, i całe jćj życic duchowne przejmuje. 

Pierwsza epoka przedchrześciańska,* epoka, która 
tak zapadła w przeszłość, od której nas, dziewięć 
z górą wieków oddziela , nie jest wszelako jiąm cał- 
kiem obcą i nieznaną/ Nierozumiejmy bynajmniej, 
iz tu czas wszystko pochłonął; dziwić się raczej na- 
leży , ze nam tyje z czasów przed Mieczysławem I 
zachowało się. Mogiły Krakusa i Wandy, na które 
dziś patrzylny; sobótki, które dziś jeszcze lud ob- 
chodzi; pieśni, mianowicie weselne, które teraz jeszcze 
śpiewają się po siołach; owe w herbach szlacheckich 
tury i leliwy; podania o Leszkach ^ Ziemioiftysłach, 
Ziemiowitach j Piaście , a szczególniej język którym 
mówimy, jest owych zapadłych wieków zabytkiem 
i świadkiem. Nie użalajmy się na łos i hierarchią, 
która niszcząc gorliwie poganizm*Słowian , niszczyła 
razem literaturę przedchrżcściańską : z tego albowiem 
co nam zostało; jeszcze dość jasne, o duchownćm 
życiu owych wieków, wysnuć można wyobrażenie. 
Francuzi nię więcćj wiedzą o Gallach. Cezar juz 
Gallów przy ujmdku widział jako wróg, z orężem 
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w ręku* ,0 nas wkrótce po zaprowadzeniu chrześci- 
aństwa pisał Nestor, nasz pobratymiec. Co on 
mówi o Polanach , jia większą zasługuje wiarę , ni- 
żeli Cezara opisy Gallów. Z tego co się do naszych 
zachowało czasów, dadzą się odszukać i skreślić rysy 
główniejsze , a z pod zręcznego pióra , jeszczęby 
dość zaspokajający wyszedł ppfs hisloryczny. Ale 
dotąd mało jeszcze nad tą epoką, pod względem oświe- 
cenia i kultury, zastanawiano się. Polacy w ostępie 
Słowian, przed okiem kronikarzy zachodnich i bi- 
zantyńskich ukryci, dopiero zrastać się w jeden na- , 
ród poczynając, byli zapewne na takim szczeblu 
oświecenia, jak inni Słowianie. Druga część Sta- 
ręzytności słowiańskich zacnego Szafarzyka, 
w której ( 4 ) o zwyczajach, obyczajach, publicznein 
i domoweiń życiu, religii, języku i kuliur?e, Słowian ' 
mówić obszernie zamierzył, rzuci światło i na Pol- 
skę owych wieków. 

Epoka druga idzie od r. 960 do 1400; od wpro- 
wadzenia religii chrześciańśkiej , do założenia aka- 
demii krakowskiej, statutu wiśtrckiego i końca XIV 
wieku. Jestto obraz róinobarwy, zajmujący, ciekawy; 
jestto walka słowiańskiej z łacińską chrystyanizmu 
zachodniego kulturą. W tej epoce młoda, niedojrza- 



(*) /Słowiańskich starożytności od r. 1836 w Pradze przez Pawła. Jó- 
zefa Szafarzyka wydawanych; część historyczna juz skończona, 
Jestto historia słowiańskich narodów, od czasów zapadłych , najda- 
wniejszych , _ai do końca X wieka , kiedy chrzęściaństwo w główniej- 
izych narodach słowiańskich przemogło. To dzieło będące chlubą 
literatury czeskiej , wszystkich Słowian zarówno obchodzi. 
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ła jeszcze i nierozwinięta oświata słowiańska , mu- 
siała iść w zapasy z nauką zamarłego Rzymu , któ- 
remu germańskie prawą i obyczaje, nowe życie i 
nowego ducha nadały. Wreszcie początek tej epolri, 
brzemienny przyszłością wiek X, jest dla wszystkich 
narodów ważną historyczną chwilą, a najważniejszą 
dla Słowian. Nad Dnieprem Włodzimierz W, 
nad Wisłą Bolesław Chrobry rozpoczynają his- 
toryą. W Pofecie znalazła się granica kultury zacho- 
dniej /z wschodnią; liturgii łacińskiej, z słowiańską; 
władzy Papieżów, z władzą Patryarchów carogrodz- 
kich od czasów Focyusza. Ta epoka dwa wbrew 
sobie przeciwne obejmuje zdarzenia : upadek litera- 
„ tury polsko-słowiańskiej i krzewienie się literatury, 
polsko-łacińskiej, pod cieniem, i opieką kościoła. 
Piórwsza jako ściśle z religią Słowian spojona, do- 
znaje wzgardy i prześladowania. Poniżona Muza sło- 
wiańska , unikając xiążęcych komnat i d>yorów Supa- 
nów, kryje się jpo ustroniach, tylko pod* strzechą 
wieśniaczą przytułek znajduje i przychylne sobie spo- 
tyka oko. Druga , w obcym ukrywająca się języku, > 
lepianka różnoVodnych czasów i narodów, ciało w nie- 
zgodzie z duchem wen wetknioiiym, kizewi się ź \tok 
na bardzo i z wielkim oporem iniędży jednym tylko 
stanem duchownym. Język albowiem łaciński i rzym- 
ska, literatura, dopiero za Zygmuntów uuaś upo- 
wszechniły si^. ' 

Cztery juz minęło wieki >, jak ostatjjiega z, Pias- 
to w wyrobie złoźonp. Kościoły: Maryacki, S. Trój- 
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cy,S. Ducha i S. Idziego, Bożego ^Ciała i S. Kata- 
rzyny w Krakowie; kościół Gnieźnieński i kilka in- 
nych ; grobowa tablica Chrobrego; pomniki: Bolesła- 
wa wstydliwego, Leszka czarnego, Łokietka i Ka- 
zimierza W; kronika Gallusa, Kadłubka, Baszkona; 
wielickie otchłanie; kodex wiślicki; przywileje ko- 
ściołom, klasztorom i przychodniom nadawane* ka- 
wałek muru wŁobzowie; to są znamienitsze owych 
czasów zabytki. W nich tkwi obraz czasów minio- 
nych. Ale gdzież jest klucz do tych hieroglifów 
przeszłości? gdzie jest narzędzie, którem prawdę 
z tych zabytków wyłuszczyóby można? Te rdzą po- 
kryte pomniki , te szczątki gmachów czasem zaczer- 
. nionych , te mgliste kroniki są nieme!, jak echo, póki 
kto w nie ffłopu nie wpuści; są jak zaklęte" zamki, 
do których bez hasła czarnoxięzkiego wejść niepo 7 
dobna. Wszakże nie tylko w gmachu, grobowcach 
i pomnikach, lecz i w zabytkach piśmiennych, nie 
łatwo historyą tych wieków wyczytać. Wszyscy lu- 
dzie przez długie wieki patrzyli na tęczę, a Newton 
dopiero wytłumaczył, jak tęcza powstaje^ Podobnie 
ma się z historyą. Nie każdemu dano jest czytać w za- 
bytkach starożytności i pomnikach, jak nie każdy 
w znakach obecnego czasii, przyszłość wypatrzeć 
umie. Dla niedostatku historyi literatury wieków Pia- 
stowskich, pisanej w owych czasach ,* albo przynaj- 
mniej gdy się juz spełniły, trzeba było śledzie zatar- 
te dziś ścieszki, któremi oświecenie i literatura za- 
chodnio-europejska do nas się przebierały. 
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Nie można tu snuć pasma dziejo pisarskiego; niemo- 
żną^tych czasów malować, ale jak mozajkę z drobnych 
cierpliwie składać trzeba kawałków; nie można ich 
opowiadać, lecz tylko tłumaczyć. Trzeba tu mieć 
geniusz Kiuwiera, który z jednego zęba, szczęki, 
lub golenia, rysował przedpotopowe, nieznane dziś 
zwićrzę. \V kronikach albowiem ówczesnych znaj- 
dujem tylko przypadkową wzmiankę o literaturze lub 
ludziach uczonych; są to jak odciski ryb i płazów 
przedpotopowych, które teraz uaślednik Kiuwiera 
ogłaszał tłumaczy. Wreszcie tylko przy świetle od- 
bitym ód wieków dzisiejszych tym zapadłym czasom 
lepiej przypatrzeć się można. Znajomość żyjącej li- 
teratury, najwięcćj do poznania literatury Piastow- 
skiej pomaga. Tak mineralog, w tedy dopićro cieka- 
wem okiem począł wpatrywać się w skamieniałości, 
gdy się z Konchiologią i Zoologią obeznał. 

Prócz kronik, ważne o owćj literaturze wiadomo- 
ści, poddbieństwo i oblicze owych wieków, zacho- 
wało się w dyplomatach, ustawach synodalnych i pra- 
wach, jak w bursztynie co przechował wiernie mię- 
dzyzwrotnikowe owady, nad Bałtykiem niegdyś ży- 
jące. Ten więc czas, który sam o sobie niewiedział jak 
dziecko, który sam siebie niepocztił i nieopisał , rzu- 
ca jeszcze różnobarwy i dość świeży obraz, podobnie 
jak kryształowa, malowana niegdyś lampa, choć peł- 
na skaz i pyłem okryta, gdy wewnątrz świecę po- 
stawisz, 
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Pięćdziesiąt lat temu, Naruszewicz pisząc dzie- 
je wieków Piastowskich, dotknął i literatury; od je-? 
go atoli czasów starto juz wiele pleśni prawdę histo- 
ryczną przesłaniających , nie jeden Jbłąd na wierzch 
Wystąpił, nie jedno zdanie za niewątpliwe poczytane 
upadło; nie jednej prawdzie za błąd osądzonćj powa- 
gę wrócono; wśród tych badań zwracano się niekie- 
dy na historyą literatury Piastowskiej; lecz dó cza- 
sów cierpliwego dziejów badacza, który r. 1 81 6 w Tt/- 
godniku Wileńskim , rzucił kilka jej rysów, dwoja- 
kie, rówpie opaczne, o oświacie i stanie nauk za 
Piastów panowało zdanie: jedni zbyt wysokie owym 
wiekom przyznawali światło: Biskup Załuski cie- 
szył się kroniką Nakorsa Warmisza, jeszcze za Wi- 
ziniira pisaną. Jabłonowski opowiada: ( 5 ) iź Bo- 
lesław Chrobry lękając się, aby naród polski nie 
znie\vieściał przy naukach, licznie rękopisma popalił. 
Inni prawią o dziełach uczonych Litwinów, około cza- 
sów Mendoga pisanych, w spróchniałych drzewach 
przechowywanych, które robactwo' roztoczyło. Inni 
ziiowuj jako to: Nalewiecki Samuel ( 6 ) iLen- 



( s ) Traditur res digna notn de Bóleslao CJrobri, qui totus arti bejlicae 
operajn navatodo, et saepe ia castris io Russiae regioae commorando, 
sub specie yideadi manuscripta et legeadi , congerere omnia insimul 
jussit ; apparait ei multitudo scripłorum , et incoutineoter ex eis Belr 
lonae sacrificium et hotfiam fecjt, ad authores habito disciirsu, qne- 
rulando , ouod nimis ardore literarum ducti , modici ia sao . exercita 
numerabaatur heroes. Fortia quae agemus, inąuit Boleslaus, exjtra- 
nei mirabuntur et posteris tradent. Musaeum Polon. 

(•) W dziele: Corona Cracoviens& Ecctesiae. Quae miserabilis bonę 
Detis, inpatria tunc ignorantią victricabatur ! Quae barbaries bac- 
cabatur !< NuUus musu honos Mbuebatur : nulła sedes ordinabątur: 
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czowski J. M. (i) czasy Piastowskie, jako wieki 
grubej wyobrazili sobie ciemnoty; patrzy więc z po- 
gardą na kilka kronik zmąconych baśniami, a o gma- 
chach y prawach i dyplomatach, które także są nie- 
mniej jak kroniki, wymownym owych czasów zabyt- 
kiem y całkiem przepomnieli. Prócz tego, inne jesz- 
cze błędy w wyobrażenia o owych wiekach wcisnę- 
ły się: rozumiano, ie klassyków łacińskich Długo s z 
dopiero w XIV wieku z Italii przywiózł; ze nauki 
z Niemiec tylko do nas przychodziły. Lelewel ro- 
zumiał ( 8 ), ze literatura sąsiednich Niemiec miała 
szkodliwy wpływ na oświecenie , literaturę i kroni- 
\ karstwo polskie; wszakże bliżej owym czasom się 
przypatrzywszy, rzuciwszy okiem na narody i litera- 
tur^ za Niemcami , przekonać się łatwo : iz jezdi co . 
spacżnego do nas z Niemiec wcisnęło si£ , niekonie- 
cznie w sajnyeh Niemczech się wylęgło i krzewiło.. 

undiąue ruditas yąvorabilis hospitabatut. Cwis yictualia tantum 

eogitabat. Nobilis nihil, nisi ąuod a patre acceperat norabat. 

Princeps , leges , \uibus subditos regebat, pubUea voce publicabat. 

Ncc sacerdos preces, ąuibus nutnina propitiabat 9 scriptas adseroa- 

baty sed solo sub pectorę condebat. Plurima, quae a ducibus, domi 

♦ vel foris , scienter et gloriose faćta er ant, per narrationos ad ne- 

potes propagabantur. Pauca ąuaedam memorabilissima, penna ex- 

terna annotabąntur. * 

( 7 ) W przedmowie do dzieła : Polonia vetus. Nimirum nostrates, antę 

Jagellonidas , martem et arma spirantes, temporum morumgue ini- 

ąuitate , praepediebantur , qi(o minus, multiplicitus iisąuę eccimiis 

virtutibus , doctrtnae gloriom et fieeus adjungereni, 1(L saltem uni- 

rersis probatttr historiarum conditoribus , ąuod ope v\cinorum 7 quos 

dueiplinarum studiis habebant instructos' res antiąuissimas m Po- 

< lonia ges tas , poster oram tradiderunt memoriae. Więc za Piastów, 

, swojskich kronikarzy, nie Łylo?^ — Czytelnik przeszło trzydziestu 

z czasów Piastowskich w tej książce wymienionych znajdzie. 
(») Tygodnik Wileński T. I. r. 1816; 
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Niemcy jako sąsiedzi, wpływając na literaturę polską 
za Piastów, ulegali nawzajem wpływowi zachodniej 
Europy, Włoch i Francyi , gdzie literatura i czas iy- 
yHej się rozwijały wśród gruzcw dawnego państwa 
rzymskiego i zmian, prze^ bujnie wzmagający się we 
Frartcyi feudalizpi zrządzonych. Wpływ szkodliwy 
sąsiednich Niemiec, tylk,o na prawodawstwie polskićm 
tej epoki postrzegać się daje; nie dla tego: aby pra- 
wa niemieckie (u nas Maydeburskim, Srzedzkim, 
Chełmińskim , Saskiip zwane) były złe albo nieludz- 
kie; ale ze prawo niemieckie wśród innego 'narodu i\ 
z innych potrzeb zrosłe, krzyżowało się z miejscom 
wemi okolicznościami i podkopywało jul i tak od 
Krzywoustego osłabioną władcę i potęgę xiąząt pol- 
skich, uwolnieniami od powinności i obowiązków, 
które w ubogim kraju, zastępowały miejsce lub były 
źródłem dochodów skarbowych, jak się to w histo- 
ryi prawodawstwa jaśniej pokaże. 

Nakonipc, względem początku praw polskich ró- 
żne u nas panowały, mniemania. Jan Wincenty 
Band kie dowodził: że prawa polskifc pochodzą od 
rzymskich (*). Tadeusz \G z ac ki z gockich czyli 
skandynawskich je wyprowadza ( 10 ). Bars i Mę- 



(*) Jus Bomanum nosłris legislatoribus erat fons atąue eźemplar ad 
leges bernaeulas meliores Jerendas , ex quo optima principia hauri- 
ebant, quod imitari kąud dedignabantw , intellecta autem, dwina 
vi juris' Justinianei non cunctarunt id in subsidium legum vemącu- 
larum pommendare. Quamobrem Jus Romanum Jiutinianeum , erat 
et apud nos *fons legum. forendaruih et jus subsidiarum*. . J. S. 
Bandtkie. Vindiciae Juris Romani Justimanei. Vratisl. 1808. p. 17. 

(••) Czy prawo rzymskie było zasadą praw litewskich i polskich, rozpra- 
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drzecki oitrzymywali: iz szlachta polska stanowiła 
prawa na wzór praw Magdeburskich. Bandtkie do- 
wodził, ze zwierciadło saskie całą szlachtę polską 
obowięzywało. Naruszewicza zanim J. S. Band- 
tkie ? utrzymywali, iz Bolesław W. założyciel mor 
narchii, urządził kraj swój wzorem Franków iNiem- 
ców~na sposób feudalny. Rakowiecki a później 
Lelewel i Maciejowski okazał dowodnie , iz pra- 
wodastwo polskie jest rodzime, i ze dopiero od śmier- 
ci Krzywoustego kazić się napływem cudzoziemskich 
praw poczęło; ze Łokietek a skuteczniej Kazimierz 
W. w Wiślicy, od zupełnego je zniszczenia ratował. 
Że lubo na prawie rzymskióm kształcili się nasi pier- 
wsi kronikarze, atoli Justyniana kodex nie był wzo- 
rem praw, które u nas wiekami, naturalnym torem, 
z .potrzeb spółeuzeńskich, Wywijały się i rosły, i ze 
prawo Sasów, tylko cudzoziemskich osadników, tu- 
dzież mieszkańców wsi i miast tem prawem nada- 
nych, obowięzywało, ^ 

Chcąc schwycić podóbieństw.ó owych czasów, 
poznać stan oświecenia i nauk; wyśledzić ścieszki, 
któremj nauki do Polski za Piastów przychodziły, 
zwracam często uwagę na otaczające Polskę narody 
słowiańskie i zaglądam do Europy zachodniej. Pol- 
ska była ostatnim krajem, do którego światło Euro- 
py zachodniej dochodziło. Na Rusi. juz bizantyńskie 



wa czytana- w Krzemieńca 1808, pismo wymierzone przeciw Bandt- 
kiemu. Wmieszał się był do tej literacko-prawniczej kłótni i Os- 
soliński, ale nie wielki prawnik, sporu nieobjaśnił i nierozstrzygnął. 
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i greckie wyobrażenia, podobno za pośrednictwem 
Bułgarów szerzyły się. Nestor czerpał i zapatry- 
wał się na' kronikarzy bizantyńskich. Dla tego stara- 
łem się skreślić stan oświecenia i literatury w zacho- 
dniej Europie, w kazdćj z trzech epok (przerwanych 
buntem czarni po śmierci Mieczysława II i napadami 
Tatarów za Bolesława wstydliwego) a mianowicie: 
we Włoszech, Francyi-i Niemczech. Takie światło 
wpuściwszy na mój obraz, przekonałem się sarii i 
przekonam czytelnika, iz nie tylko za Jagiełłów i Zy- 
gmuntów, ale i za Piastów w oświeceniu i naukach 
niezbyt daleka pozostaliśmy za Europą zachodnią. 

Do histotyi literatury polskiej , od zaprowadza- 
nia chrześciańsłwa do Kazimierza W. nie tylko wła- 
ściwa Polska, ale i kraje wówczas jedno ciało z nią 
stanowiące, lub do niej wcielone, jako to: Szląsk i 
Pomorze^ a za czasów Bolesława Chrobrego, słowiań- 
szczyzna nadelbiańska należy. Słowianie nadelbiańścy 
mocno byli przywiązani do swego języka, który był 
pblskinn Apostołowie wiary chrześciańskjej Niemcy, 
przemawiali do nich językiem Słomian; S. Bruno pa 
słowiańsku kazał. Xiąźęta niemieccy uczyli się ich 
języka. Od czasu jak trzem synom Władysława II 
oddano Szląsk^ az do XIH wieku, kiedy xiąźęta szlą-? 
scy poddali się domowi Licenburskiemu panującemu 
w Czeehach^ literatura szląska należy jeszcze do pol- 
skiej; płynie osobnem korytem i coraz bardzidj na 
niemiecką zamieniając się, odstępuje oi^ ducha lite- 
ratury polskiej; insze tu bowiem wyobrażenia krze- 

'• • Oigitized by VjOC 



EPOKI LITERATURY POLSKEJ. 31 

wić się poczęły,, a w kronikach przebija się Wstręt 
do Polaków; ,- 

Kończę tę epokę na wydaniu Statutu wiślickiego 
i założeniu akademii krakowskiej. 

\V epoce trzeciej, od 1400 do 1500, dojrzewała 
i kwitła akademia krakowska, najwięcej Teplogią, 
mniej prawem kanonićznem i Medycyną z Astrologią 
złączoną, zajmująca się; wzmogła się literatura łaciń- 
ska i ustaliła w literaturze przewaga języka- łaciń- 
skiego nad polskim. Literatura pbjska głośna i znana 
była w Europie, ale na kraj nie wielkie z nićj spły- 
nęły korzyści. W tej jednakże epoęe kwitnęli: Ko- 
pernik, do którego dwa narody przyznają się, jak 
niegdyś siedm miast greckich o Homera sjię spierało, 
a którego tylko młodość do tej epoki należy; Grze- 
gorz z Sanoka, który- miał pomysły dziwnie do 
Bakońskich podobne; Polak Sciolvus, który jui 
r. 1476 dopłynął był do Ameryki; Jan Ostroróg, 
mąz światłem, równie jak Grzegorz z Sanoka, ro- 
daków przenoszący, jak świadczy jego pismo: fflo- 
.nUmentumpro Reipublicae ordinatione congestum;* 
Siennik^ co pierwszy u nas o roślinach pisał; Mi- 
kołaj z Błonia, którego łacińskie kazania po ró- 
żnych miejscach Europy wydawane, wielką musiały 
mieć wziętośc. Nakoniec Długosz, który z bez- 
przykładną dotąd gorliwością, historyą narodową się 
zajął; a kiedy astrologowie akademii krakowskiej 
przyszłość przepowiadali, oji radził więcej zastana- 
wiać się nad przeszłością. 
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Epoka czwarta złota literatury polskiej, idzie od 
1500 czyli od Zygmunta I do 1650, Historya lite- 
ratury polskiej tego wieku, najmniej u nas jest znana; 
jeszcze się nikt do niej nie zerwał. Ossoliński 
opisując żywot Orzechowskiego, stanął w samym 
śrzodku tej epoki, wśrzód żyjącej mocno literatury, 
wśrzód największego gwaru: ale nigdzie nie zwraca 
się do malowania owego czasu. Stawia nam sa- 
motny posąg Orzechowskiego, — kładzie mu 
w usta jego własne słowa — próżne usiłowanie l — 
Nic nam pó tych słowach, które nie mają od czego 
odbijać się. Wyjątki z dzieł, kładzione w biografii, 
tyle robią skutku 1 , coby zrobiła suknia nieboszczyka, 
przyłożona Aó malowanej jego twarzy. Więcej da- 
leko nauczyć się można w xiędza Osińskiego ży- 
wocie Skarbi; a gdyby szanowny autor był otoczył 
Skargę osobami, o których lnowi \ł*r przypiskach, 
juzbyśmy niemałą część tej historyi wyjaśnioną mieli. 
Cokolwiek bądź, wiek ten Zygmuntowskim w li- 
teraturze polskiej zwany, że się od Zygmunta I za- 

, czął, a mało zapanowanie Zygmunta III przeciągnął, 
widział troiste objawienie się literatury jpplskiej. 
Akademia krakowska juz dojrzałe owoce i pożytki, od 
początku XVI wieku, dla hierarchii i kościoła rzym- 
skiego wydawać poczęła; wnićj obok teologii, krze- 
wiła się literatura łacińsko-polska, w której się. do- 
tąd wielka część literatury polskiej ukrywa. Pierwszy 
Rey z Nagłowic po polsku pisać odważył się, Od 

wstąpienia na ciemię polską braci czeskich, do końca 
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tej epoki, toczyły się żwawe spory teologiczne po 
. polsku, wśrzód . których język coraz dobitniejszym 
i powolniejszym narzędziem myśli się stawał; Od 
czasów Zygmunta Augusta mnożyły się pisma polskie; 
nawet rzymskich dziejopisów i poetów tłumaczono; 
język polski upowszechniał się po wszystkich pro- 
winfcyach; a na Litwie w pićrwszej ćwiartce Xyil . 
wieku, juz nie wszyscy statut litewski po rusku pi- 
sany zrozumieć mogli; takie były początki polskiej 
literatury. Trzecią jest mało dotąd znana literatura 
polsko -słowiańska, składająca się z przysłowiowa 
bajek , powieści i pieśni , które między ludem z cza- 
só>v pogańskich się przechowywały. Ta trzecia 
cząstka literatury, w której się duchowne życie i po- 
stępy narodowego rozumu najmocniej odbiły, nie 
zwracała uwagi Judzi, którzy za Alpami tylko o 
Rzymianach i wielkoici ich gruzami zasypanej na- 
słuchali się iw rzymskiej tylko żyli przeszłości. 
Wreszcie przy schyłku złotej dla literatury polskiej 
^poki Zygmuntów, oświecenie i nauki, nie tylko 
w Polszczę, ale w całej Europie upadać, poczęły. . 
Był to wiek polihistoryi i mikrologii. Rok 1616 
jest rokiem śmierci Szekspira i Cerwantesa. 
Rok 1618 jest początkiem trzydziestoletniej wojny" 
w Niemczech; a r. 1620 przewagi Jezuitów nad 
akademią krakowską. Czarne chmury brzemienne 
klęskami' zawisły nad- zalęknioną Europą i na cały 
wiek światło nauk przyćmiły.' Nastały wszędzie" 
nieszczęśliwe dla oświecenia i nauk czasy, a tylko 

■■' *' 4* 
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matematyka i mechanika fizyczna (którą Kopernik 
rozpoczął a Newton dokończył) rozumowi ludz- 
kiemu cofać się niedozwoliły. 

Epoka piąta idzie od kłótni Jezuitów z akade- 
mią krakowską i ich przewagi, do naprawy nauk 
przez kiędza Konarskiego, upadku scholastycyz- 
rau, od r. 1650. do 1750, Jestto wiek Alwara, 
astrologii y alchemii, konceptowych kazań, polemiki 
teologicznej, która wybujała za Jana Kazimierza; 
filozofii scholastycznej, która była zagnieżdżonym 
., w głupstwie fozulnem, i panegiryków, które się 
upowszechniły za Jana III, źa danem przez Woj- 
ciecha Bartóchowskiego hasłem, i naukowej 
gnuśności za Sasów. Zamiast języka i literatury 
JRzymian, uczono się długiej grammatyki Al wara, 
retoryki i poetyki. Język polski przestał się kształ- 
cić i rozwijać. Grammatyką polską tylko cudzo- 
ziemcy trudnili się. Wyrodziła się i znikczemniała 
literatka, polsko-łacińska XV i XVI wieku, nawet 
u cudzoziemców głośna i szacowana; natomiast wy- 
» bujała literatura asketyczna. Oświecenie wraz z li- 
teraturą polską całkiem upadło. v Nad brzegami Wi- 
sły grube rozpostarły się * ciemności. Wreszcie 
z końcem XVII wieku upadła w Polszće literatura 
- słowiańsko-ruska czyli cerkiewna j( 11 ), której pierw- 
sza drukowana książka wyszła w Krakowie, wktó-i 

( n ) Nie wszystkie książki kirylicą drukowane , są pisane w języku da- 
* • wnym słowiańskim; jedne są wmało-ruskim, inne w\biało-ruskim, 
inne nakoniee w kroackim, jak Prymusa Trubera kjsiailu druko- 
wane "w Tubindze, 
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rej Jan Głogowczyk, Franciszek Skoryna 
z Połdcka i Szymon Budny odznaczył się, któ- 
rej Lew Sapieha, Chodkiewicz, xiąze Kon- 
stanty Osfrogski i Sołomerecki dawali opiekę. 
Od końca XVII wieku., samem tylko przedrukowa- 
niem ksiąg cerkiewnych zajmowano się. Literatura 
słowiansko-ruslęa juz dalej nie wzrastała; natomiast 
poczęła się wzmagać "literatura rossyjska odr. 1708 • 
czyli, od ustanowienia pisma hrazdaiiskiego. 

Epoka szósta idzie od Konarskiegor. 1760 
do 1795 roku. Jestto peryód Stanisława Augu- 
sta i Konarskiego. Konarski jak drugi Pro- 
meteusz, wykradł światło u obcych i do Polski za- 
niósł. Zaczęta więc podkopywać powagę Alwara 
i innych krajowych przesądów. Natomiast szcze- 
piono w głowach polskich wyobrażenia obce, naj- 
więcej franćuzkie, na które od Ludwika XIV cała 
Europa zapatrywać się nawykła. — Cokolwiek bądź, 
literatura i nauki w tej epoce odradzać się i umy-< 
sły obudzac z długiego uśpienia poczęły; przywró- 
cono wziętość nauk; od Lengnicha oczyszczano 
'dzieje z błędów, zaczęto wytępiać przesądy i zabo- 
bony. Lecz literaci rozniecając na nowo światło 
nierządem i klęskami przycąiione, rzucając literatu- 
rę i język rzymski, nie wrócili do literatury rodzi- 
mej. Podahia z wieków przedchrzęściańskich , pie- 
śni, gadki i powieści ludu, jeszcze liczniejsze niź 
dzisiaj, które są prawdziwym literatury rodzimej 
zawiązkiem, a co dziwniejsza: literatura Zygmun- 
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towska, nie zwróciły ich uwagi. Przenosili na na- 
szą ziemię obce wyobrażenia i literaturę, a to wszyst- 
ko juz' za późno; bo wtenczas, kiedy tez same 
wyobrażenia juz ,w rodzinnym swoim kraju upadały 
i siłą czasu zmieniały się. Przerwanej nici rodzi- 
mych wyobrażeń niedotaczając, obcą zupełnie "za- 
szczepili literaturę, która odcięta od historyi, mdłe 
tylko przeciągała życie. Szczególniej poezja, ża- 
dnego nie miała związku z przeszłością, ani też by- 
ła obrazem teraźniejszości, prócz jednych satyr, 
które były' owocem czasu; bo satyry tylko w cza- 
sach zgorszenia i zepsucia mopaliiego się rodzą, jak 
mamy przykład na Juwenalisie ; a wiek Stanisława 
Augusta musiał wydać satyry Węgierskiego i 
pamiętniki Kitowic?a. 

Epoka siódma idzie od roku ,1795 do 1814. 
Tę epokę przez dwadzieścia lat ciągnącą się , epo?- 
ką Czackiego nazywam; on bowiem najczynniej, - 
najgorliwićj i najskuteczniej nad pomyślnością nauk 
i literatury czuwał, w tym przeciągu czasu żył dla 
literatury i 'życie zakończył. Wydał dzieło obej-^ 
mujące całą literaturę polską, choć głównie histo- ' 
ryi prawa poświęcone; był w małej liczbie osób, 
które filomatyczne towarzystwo za rządu pruskiego 
w Warszawie założyły; założył szkołę w Krze- 
mieńcu ^ gdzie osobiście nad wychowaniem publicz- 
ne© czuwał, a gorliwością swoją i do ożywienia 
nauk w Wilnie przyczynił się, i pokazał, ile 
oświecona i wytrwała gorliwość jednego w zawo- 
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dzie naukowym dokazać może. Wreszcie w tej 
epoce literaturą francuska i język francuski, zwła- 
szcza od 18Ó7 roku, nie tylko nad łaciną, ialenad 
polskim nawet językiem, zupełną wźjęły przewagę. 
Jan Potocki uczone dzieła swoje tylko po fran- 
cusku pisał. Poeci tylko tłumaczyli. Dmochow- 
ski z Przybylskim wszystkich sławnych poetów 
przetłumaczyli; tylko Dantego i Szekspira nie 
jęli się. ' 

Epoka ósmą idąca od 1815 do 1830, czyli pię- 
tnastolecie, pamiętna jest walką romantyków z klas- 
sykami, która w czasie zjawienia się i wzrostu poe- - 
zyi rodzimej, polsko- słowiańskiej, w początkach 
z zajątrzeniem toczyła się. W tej epoce literatura 
polska- przez łacińską i francuską w błędnik zawie- 
dziona, przez dziewięć wieków od rodzinnych , por- 
listych okolic stroniąca, obcą narodowi, • rzuciła na- 
koniec grecką i rzymską przeszłość, poczęła się 
przeglądać w czasach słowiańskich , chrześciańskich 
wiekach, i wróciła na łono natury i własnego kraju 
z radością podróżnego, który z zamorskich stron do 
rodzinnej powrócił strzechy. 

Dziewiąta nakoniec epoka idzie od r. 1830 do 
1840. ; Jestto czas rozwijania się literatury rodzi- 
mej, na który obecnie patrzymy. W tym okresie' 
mówię o takich tylkp książkach, które mi czytać zda- 
rzyło śię. 

Tak więc w pierwszej epoce przedchrześciań- 
sfcięf, jedna tylko była literaturą, jedna religia i ję- 
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zyk. Ta literatura narodziła się, zrosła, i rozwijała 
z narodem. W drugiej epoce Piastowskiej, literatura 
rozdarła się na dwie połowy: jedri^ chrześciatńską, 
językierii Rzymian niezgrabnie przemawiającą, (w ko- 
ściele obrządki odbywały się pó łacinie % prawa i kro- 
niki pisano po łacinie) i na, literaturę dawną;; która 
ile ściśle z pogańską religią złączona, poszła w po- 
niewierkę i tylko w >\róśniaczej cbacie znalazła-przy- 
tułek. Lud jeszcze śpiewał te dawne pieśni,, a nie- 
kiedy i nowe tworzył, jak n. p. na pochwałę Krzy- 
woustego i Śmierć Ludgardy. Te dwie literatury 
odtąd sobie obce, nawzajenj o sobie niewiedzące, az 
po r. 1820 żadnego na siebie nie wywierały wpływu; 
osobno rozwijały się ," kwitły lub więdły. Mają na- 
wet zhpełnie inne epoki, jakby literatury dwóch odle- 
głych czasem i obcych sobie narodów. , W wie- 
ku XV literatura polsko -łacińska nie miała żadnego 
związku z życiem duchownem narodu. Literatura 
polska dla Hussyckich nowości * podnieść się nie mo^ 
gła. Literatura polsko-słowiańska tliła się w ciszy, i po 
, łacinie wyuczonych mędrców uwagi niez wracała. 
W^ wieku XVI literatura polsko -łacińska, zakwitła 
obok polskiej i cerkiewnej; a polsko- słowiańskiej 
niejakie ślady postrzegać się dają. Od 1650 do 1750 
S literatura polska, cerkiewna i łacińsko-polska upadły. 
Od 1750 do 1795 literatura polska poczęła 'przema- 
gać nad łacińską ; literatura krajowa , f rodzima roz- 
kwitła była; lfccz nieznana, a przynajmniej mało 
znpna , ' pismem nfeujęta, przebrzmiała. Od \ 795 do 
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1815 literatura łacińsko - polska poszła całkiem 
w zapomnienie ; nikt o niej nie pisaH nie wspomniała 
. Literatura polska karmiła się i zasilała francuską. 
O literaturze polsko -słowiańskiej 'nawet się nikomu 
nie śniło. Ód r. 1815 do 1830 literatura polska cał- 
kiem przemogła nad polsko -łacińską; ostatniej tylko 
bibliografią zajmowano się. Literatura polska poczęła 
się oglądać tęskliwie na literaturę polsko-słowiańską. 

Wydawane od roku 1830 zbiory polsko-słowiań- - 
skich pieśni /powieści i przysłów, dowodzą: iz się 
literatura polska do pierwotnego, czystego źródła na 
zawsze zwróciła; a Westchnienia które jeszcze. za 
klassyczną literaturą niekiedy słyszeć się dają, są 
konającym odgłosem ostatniego juz echa. 

III* Dopełnianiem Bentkowskiego bibliografii 
zbyt długośmy się bawili; po tem, co o literaturze napisa- 
- Ii (przed 1 830 rokiem) A d a ih M i c k i e ;w i c z, M a ur y- 
cy MochnackLa teraz Michał Grabowski ( 12 ), 
juz nie wrócą owe złote czasy, w których ladawia- 
domostka, z jakiej, rzadkiej wydobyta książki, lada 
opuszczone, przez ^Bentkowskiego wydanie, by- 
wało podstawą niemałćj, gIioó urojonej sławy, i wy- 
nalazcę niezwiędłym okrywało wawrzynem. Czas 
juz, odrzuciwszy łupinę, wziąść się do jądra. Wy* 
łączne zamiłowanie bibliografii, od lał dwudziestu 
przeszło, poprowadziło do, błędnego mniemania: ze 
cała nasza literatura odbiła się w druku, a nawet, 

(«) Literaturai krytyka 1837 i 1838 2. vol. w Wilnie u Gliicksbcrga; 
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,że bibliografia jest historyą literatury; wszyscy więc 
u nas ubiegają stę za książkami , na rzadkie -wydanie 
nie żałują pieniędzy, a rękopisma butwieją i nikną. 
A jednakże literatura nasza nie. z samych drukowanych 
książek się składa; wielka jej część przez niedbal- 
stwo, gnuśność i nieprzyjazne dla literatury czasy 
wojen szwedzkich i kozackich, ukrywa się po ar- 
chiwach i bibliotekach. Mnjej świadomi oddają rę- 
kopisma na pastwę mulów, albo obwijanie pieprzu. 
Inni kryją troskliwie , tają się z niemi, siedzą nanich; 
jak niegdyś kapłani egipscy na swoich naukach. Pa- 
trząc się znowu y z jaką skrzętnością wielu nieprze- 
bierając w środkach, gromadzi rzadkie książki i rękopi- 
sma, rozumiałbyś, ze jakąś niepospolitą uczynić zamy- 
ślają dla literatury przysługę. Ale próżna nadzieja ! Te 
szkodliwe dla literatury bibliomany, rozrywając się 
tylko i bawiąc xiązkami, jak swawolne chłopcy osku- 
by waniem żywych wróbli , zapomnieli , albo tóoze nie 
wiedzą, ze opanowawszy rękopisma i rzadkie książki, 
zaciągnęli razem pewne względem literatury obowiąz- 
ki, których niedopełhić, jest Hańbą. Sopików, ros- 
syjski bibliograf, takich biblipmańów za gorszą jp- 
gzcze dla literatury klęskę , jak pożary i powodzie po- 
czytuje. Tylko Edward Arabia Raczyński wy- 
daniem pamiętników Paskj,, Otwinowskiego, 
podróży Sobieskiego, listów Jana III do królowej 
i gabinetu medalów polskich, zasłużył się literaturze. 
Te wydania hrabiego , nawet życie oiaDodoszach 
D o d o s i ń s k i e g o j pr?yjęto ^ większą daleko wdzię- 
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cznością, niz tłumaczenia klassyków łacińskich* Juz 
bowiem literatura nasza wyszła z opieki łacińskiej; 
od Rzymian juźeśmy się wszystkiego wyuczyli i juz 
niewiele od nich nauczyć się możemy ( 13 ). My starsi 
od Rzymian starożytnych. Oni więc ód nas, jako 
starszych, ńiieliby się czego nauczyć. Ten coby się 
jeszcze u nich, n; p. kunsztu historycznego chciał' 
wyuczyć, musi umieć po łacinie; temu tłumaczenie 
na mało się przyda. Naruszewicz wytłumaczył 
Tacyta, a jednak Tacytem nie został. Wreszcie 
na miejscu wydanegQ Tybulla, ju£ przez Rzewu- 
skiego pięknym przełożonego wierszem, wolał- 
bym Liviusza, którego Nie hb u r nas lepiej rozumieć . 
nauczył, a którego na liście zapowiedzianych tłu- 
maczeń nie widzę; ale najlepiej żadnego tłumaczenia 
z łacińskiego; bo to juz teraz na mało się przyda. 

Wszelkie albowiem tłumaczenia są jak tropiko- , • 
we drzewa, co mimo największych starań i prze- 
mysłu karłowacieją u nas, i nie wydają owocu; prze- 
ciwnie dzieła oryginalne, nie odcięte od miejscowości, są 
jako nasze buki, świrki, modrzewy i dęby; rosną 
śmiało w górę, nie lękając się naszego klimatu; sa- 
me się zasiewają i mnoią, 1 tyle czynią nam po- 1 
źytkófy/ Nasz modrzew nie piękniejszyź jest od 
cyprysu? , • / 

• ( l3 ) Z podobnym zdaniem wystąpił Biskup karlsztadzki Agardh sławny 
Algolog. Ja wszakże ' nie twierdzę , aby literatura grecka i rzymska 
była niepożyteczną i szkodliwą ,' jak ten botanik, szwedzki ; tylko u- 
trzymuję : iz tłumaczenia z łacińskiego nie są juz dziś pożyteczne. 
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Jeszcze nie dawno uwielbienie dla starożytnych za- 
ślepiało nawet najuczeuszych. Bardzo długo pisarze 
greccy i rzymscy za nieoińylnych uchodzili świadków; 
wszelkie ich mniemania na oślep przyjmowano, nawet 
ich przesądy miały jaków ąś powagę. Ich system słone- , 
ćzny, mylna geografia, pełną błędów metafizyka, 
wygnane z rzędu wiadomości ludzkich do ich histo- 
ryk długo jeszcze za nieomylną uchodziły prawdę. 
Nie dawno jeszcze nie umiano rozróżnić wartości 
ich historycznej od wartości naukowej. Wszyscy 
potępiali mordercę, brzydzili się kradzieżą; ale za- 
bójstwa Spartanów i spartańskie kradzieże prawie 
. ęhw&louo. Nikomu przez myśl nie przeszło, czy 
Plutarćh może na równą jak Tucydydes zasługiwać 
wiarę,' choć Piutarch źył kilka, wieków j)óźniej, a 
Tucydydes był współczesnym Temistoklesa. Kłam- 
stwo greckiemi głoskami drukowane równało się 

.,' prawdzie. Ostatni ścholiasta zachodnio -rzymski nie 
ograniczone posiadał zaufanie. Ale teraz czasy zmie- 

. niły się. Szanujemy greckich i rzymskich pisarzy, 
jak wszelkie pomniki przeszłości. Cała oświecona v 
Europa oburzała się,, gdy się wieśpi rozeszły, iz 
teraźniejszy władca Egiptu piramidy ma rozbierać, 
a wszelako nikt teraz piramid budąwac nie myśli. 

- T^k się ma z literaturą' starożytną. Świat Homera 

, i Arystotelesa daleko się odsunął, niema żadne- 
go związku z epoką Trentowskiego 'i Mickie- 
wicza. Literatura grecka i rzymska, juz tylko do 
historyi należy- Wreszcie nie potępi nas hiśtorya, 
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żeśmy się na łacińskiej literaturze kształcie nie chcieli; 
wszakżeśmy dwieście najpiękniejszych lat na to juz 
poświęcili, drugiego Horacynsza' i Owidyusza wy- 
dali^ kołując po błędnćj ścieszce ju? dalej zajść 
niepodobna. Zgorszy to może tych, co od nałogo- 
wych w literaturze ^obrażeń umysłu swego od- 
kleić nie mogą. Niewdzięczność, powiedzą, obracać 
się tyłem do źródła, w którem pragnienie ugasiłeś. 
•Literatura rzymska zawsze będzie szanownym po- 
mnikiem przeszłości, ale nie jedynym wzorem, ani 
granicą wszelkiej literatury i wiedzy. Pomijam, ze, 
zwykle ci, co najwięcej chwalą Ho r.ac ego i Wir- 
giliusz a, sami nigdy nic nie stworzyli; tak iż się 
zdaje, iz uczucie* ciągłego uwielbiania dla tych poe- 
tów wytrawiło w nich ducha poetyckiego. Ale kie- 
dy koniecznie my starsi od młodszych uczyć się mamy, 
toć nam nie łacińskich, którzy są tylko echem; ale 
greckich autorów, jalTsam Horacyiisz radzi, dzień 
i noc rozczytywaćby należało. Greckich więc auto- 
rów tłumaczenia możeby jeszcze i dzisiaj" niejaki . 
pożytek sprawiła. Wszelako, każdy zemną się zgo- 
dzi, że tłumaczenie n. p. Klimaklerów Kochów- 
s ki ego byłoby dla nas -pożyteczniejsze. Polsko- 
łacińska literatura, znaną tylko uczonym, o > której 
tylko głuche wieści po kraju chodzą, czeka z utęs- 
knieniem na' tłumaczów; potrzeba ją koniecznie wy- 
łuszczyc z powłoki słów łacińskich i przywrócić ję- 
* zykowi ; boć nie tajno znającym literaturę polsko- 
łacińską , iż w niej duch miejscowy przeważa. Filo- 
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logowie więc nasi niech idą za przykładem Doiil- 
brówki, który nie nad Just^nem, ale nad Kadłub- 
kiem pisał komentarze. Coby powiedziano o gos- 
podarzu, któryby chwastom i zielskom w swoim 
ogrodzie bujać dozwąjając, chodził pielić igracowac 
w cudzym? Minęły wreszció czasy Filologii łaciń- 
skiej i .grecki&j, która dla kultury zrobiła juz co 
zrobić mogła; a u nas . Filologii łacińsko-polskiej i 
słowiańskiej ustąpić musi. Ten skon Filologii grec- 
kiej, którą juz i w Niemczech mniój zajmują się ( 14 ), 
ani zasmucać, ani zadziwiać nas nie powinien; wszak- 
ieśmy sami ną to patrzyli^ jak Filozofia niemiecka 
'wraz z Heglom skonała, a ekonomia polityczna 
po Rykardzie i Seju, stanęła jak wryta i dalej 
się nie rozwija. Niech to nas bynajmnićj nie zraza, 

( lł ) Jaz; w r. 1825 Jerzy M u n n i c h niegdyś professor akademii kra- 
kowskiej, sławny skąpiec, który nazbierawszy wiele pieniędzy, umarł 
Zjgłódu w* Wilnie, tak się na filologów niemieckich uskarża: *Viden- 
tur autem miki hae litterae m Germania vitio auodam laborare, 
quod t> dies serpit latius et impumus grassatur ; tot enim novae 
quovis anno antiąuorum scriptorum parantur editiońes , ut tam iis 
i omnibus , non dicam perlegendis , sed vel leviter inspiciendis , horrti- 

nis vita vix suffectura vfdeatur. Ac plcrumąue ąuidem solentjwe- 
nes , criticae laudis plus justo studiosr, in praeclaris eiusmodi edi- 
tionibus adornandis suae artis tirocinia ponere ; conąuiritur nempe 
undecunąue variarum lectionum Jarrago, tribus vel ąuatuor locis' 
proponuntur novae conieeturae ; laudatur subinde vel vituperatur et 
cum supercilia contemnitur Be n tlej u s, Rhunkenius, Wolfius, 
■ ffeynias,Hermannus, sive alius ąuispiam vir magnus, qui pri- 
pws sese infaustis avibus 9 severo ńostro offert Aristarchdy additur 
etiam index talis , ąualem Cervantes voluit memorabili suae hi- 
storiae subitmgere, et eccel habes tibi novam scriptoris sive reco- 
gnitionem swe recensionem magno labore parałam , ąuibus segniorcs 
interpretes pepercerant , maculis immunem esse non sine f ostu glo- 
riatur; ąuae scilicet praedara editio, vix typis vtilgata ,* locum ce- , 
• dit alteri.* Notitiae Codicis Sarmatici etc. p. FIL 
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ze filologia- grecko -łacińska długo jeszcze znajdzie 
obrońców i chwalców. Tak być powinno. To je- 
dnakże biega rzeczy ludzkich nie zmieni} bo świat 
literacki, równie jak słoneczny, nie po naszej woli 
się toczy. . , 

Mamy kilkanaście wydań Krasickiego, a dzie- 
jopisowie idą w zapomnienie. Mieliśmy albowiem i 
mamy wielu dziejopisów, (o inijych rękopismach póź- 
niej mi mowie przyjdzie) albo nieodszukanych, albo 
w rękopismach dotąd ukrytych. Była : • . 

Kronika Piotra Wlast Dunina ( 15 )zXII wieku. 

KronikaŚwiętokrzyska z połowy III wieku ( 16 ) 

Mitrofaniusza mnicha z 'Pińska kronika ( 17 ). 

Marcina Polaka, kronika polska. ( 18 )tegóz: 

Historya szyzmy greckiej i dzieje Gwelfów ( 19 ). 

Piotra Syrzykonahistóryar. 1337 pisana(* ). 

Kronjka bezimiennego z czasów Jagiełły (**). 



( 15 ) Wspomina o niej B as z ko n' na k. 67 wydania warszawskiego. Mozo 
ta kronika jeszcze nie zaginęła; bo w spisie rękopismów, które Alber- 
trandi odkrywał, znajdującym się u Józefa Sierakowskiego, 
jest wzmianka. o kronice Petri Comitis, za panowania Zygmunta I 
pisanój^ Incipit Ckronicon Petri Comitis Poloniae, cum cert U geslU 
Sarmatiae regum : Mieschko cum mis satrapis baptisatur etc, 

(") Wzmiankuje o tern B a r o ni u s z przytoczony od Niesieckiego. 

( l1 ) Wspomina o niej Nar butt w Tygodniku Wileńskim. Wilno 1817. 
Nr. 77. 

(") Janociana II. 66. 

( 19 ) Rękopisma te znajdują się w bibliotece watykańskiej. Czyt* Al te- 
rn u r a. B z o Ws k i Prop. Hiac. p. 49. Załuski program. liter. p. 39. 

< M ) Petri Syrziconis scholastica historia. Rękopism pargaminowy był 
W bibliotece Załuskich. 

( łl ) Ckronicon Potonorum de temporibus Fladislai JagieUonis fiegis Po- 
r loniae supremiąue ducis Lithuaniae. ab dutore incognito. Znajdo*- 
wała się w Sulej o wie. ' 
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Historya Andrzeja z Żarnowa (**). 

Jędrzeja z Kokorzyna prefessora akademii 
krakowskiej, historya kościelna swojego czasu, około 
roku 1425 pisana (* 3 ). 

Jana Streifroka i Henryka Zbrenbaum 
Roczniki warmińskie (**). 

Henryka Syna Zbigniewa z Góry, Histo- 
rya toczonej ż Krzyżakami wojny ( 25 ). 

Kroniką, Tenczyńskich familijna ( 26 ). 

Michała- z Nissy, Kronika klasztoru nisseń- 
skiego na Szląsto* ( 27 ). . 



(**) Wspomina o niej Paprocki w Herb. Rycers. Polsk. na sti% 9 i 248 
z powodu Baszkona, o którym Andrzej z Żarnowa powiada, 
»ze liył kustoszem poznańskim. Wspomina go i Niesiecki. 

( M ) Była w bibliotece akademii krakowskiej , jak świadczy katalog tejże 
biblioteki p. 173. Janociana III. 1H£ 

(**) Janociana II. p. 270. 

(") De pelh óruci/eris ing-estó. To swoje dzieło Henryk z Góry dał do 
. przejrzenia doktorowi Dąbrówce: haev scripta domini* ekpatribus 
f meit decretorum doctoribus y in ąuibus scientia juridica refidgeł, 
Venerabili viro Magistró Jąhanni de Dąbrówka Sacrae Theologiac 
nec non decretoruwk Professori eximio, corrigenda sumitto. De 
betto Cruciferis ingesto , codieem MS'$. per Sbigneum de Góra Uli 
(Dombrowka) dedicafam, 55 ptagulu inscriptum, Aboe Fiiilandiac 
in Bibliotheca Anadełnica vidi. Te słowa ręką własną napisał S i e- 
r,akowski, na żywocie Grzegorza z Sanoka przez Kai lim a cha, 
rękopiśinie biblioteki akademii krakowskiej jvod znakiem EE. II. 7. 

(*') Paprocki piszący r. 1580 powiada: Toporowie będąc zdalna tak 
możnymi , byli y taey miłośnicy sławy dobrey, ze sami' każdego her- 
bowego swego , o wszelakie nieprzystoyne sprawy karali , y mieli kro- 
nikę spraw swoich n od początku prawie Polski, którą Białła Głowa, 
z częścią mąiętności wielką , wyniosła z domu ich , ze o niey właśni 
Potomkowie w tym wieku wiedzieć nie mogą. Her. Ryc. Pol. str. 19. 

(") Idzie od r. 1350 do 1488, Rękopism znajduje się w bibliotece cen- 
tralnej ,w Wrocławiu. x " " 
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Anonima Historya wojny Polaków z Krzyża- 
kami (* 8 ).. ., 

Jana z Opatowie biskupa chęłniskiego: Dzie- 
je panowania ostatnich lat Wład. Jagiełły (* 9 ). 

H Anonim a Kronika polska od roku 1350 do r. 

1426 ( 30 ). ' 

Arihalista ,Sandpmierski z r. 1430 ( 31 ). / 
Anonima Ułamek historyi Jagiellońskiej ( 3? ). 
Gęsta cronicalia ( 33 ). » 

Benedykta z Poznania Kronika polska, szlą- 

ska i husycka z XV wieku ( 34 ). 

Annalista Trzemesziień>ki z r. 1492 dócią- 
gmony do r. 152£ (* 5 ). 

Listy Der sław a posła na sobór bazylejski do 



( 28 ) Chronić on seu historia belliPolonici,, contra /Cruciferes wque ad 
Mąrtinum trttcłtsessium. Wspomina o niej Hartknoch w przed- ' 
mowie do fiistory^ pruskiej — i Załuski w Conspectus- p;, 38. 

(* s ) Wzmiankę o tem znalazłem w jednym liście Zbigniewa Oleśnic- 
kiego. ./"-_' v 

(*•) Jabłonowski mylnie ją Piotrowi Szamotulskiemu; przypisywał. 

( 31 ) Znajdował się w rękopiśmie biblioteki warszawskiej in 4to , pisanym 
przez Alberta z -Rą_d o szyc. — Gołębiowski o Dziejop. Pols. 
IK 26. ' , . 

( 3l ) Fragmęntum historiae Jagellonicae. Zaczyna- się od słów: Poloniom 
principio indigenae reges habuerę ; pretium extemo sanguini primus 
fećit Ludomcus. Załus. biblot. L 55, wyd. krak. 1832, in 4to przez 
Muczkowskiego. . .* 

( 33 ) Annalista pod tym tytułem Sandbmirskiego wypisując niektóre porobił 

* odmiany i omyłki i do r. l46l dociągnął. Znajdował się wrękopiśmie 
Witowskim in fol. w bibliotece warszawskiej. Gołębiowski o 
* Dziejop. *Pols. p. 26. . : ^ 

(**) Była w wrocławskiej Rhsdigera bibKotece. 

( 3S ) Rękopism posiadał Jnlian Niemcewicz;. Gołębio wski o Dzic- 
jopis. p. 26. ~ . 

5 
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Zbigniewa Oleśnickiego i. kapituły krakowskiej od 
r. 1436 do 1440 (™). 

Zbigniewa .Oleśnickiego Pamiętniki z plą- 
sów Władysława Jagiełły ( 37 ), 

Grzegorza Wigilancyusza, zwykle Sam- 
borczykiem zwanego, Kronika polska ( 38 ). 

Adama Świnki krakowskiego kanonika, sekre- 
tarza Władysława Jagiełły, słowa pamiętne Kazimie- 
rza II króla polskiego, wierszem łacińskim ( 39 ). 

Pawła \Vładymira z Brudzewa, kanonika 
i rektora akademii krakowskiej, historya wojny Krzy- 
żaków wPrusiech przeciwko niewiernym ( 40 ). 

Kalli ma eh a żywot Zbigniewa Oleśnickiego i 
Grzegorza z Sanoka ( 41 ). . ■ \ 

Grzegorza z Sanoka o wezwaniu na tron 
węgierski Władysława, i jego wyprawach na Tur- 
ków («j. 



(*•) Znajdują się w archiwom katedralnego krakowskiego kościoła. 

(* 7 ) Sam w liście swoim wyznaje: multa auidęm ego, dumdn Curia Se- 
renissimi Prińcipis Domini otirn Poloniae Regis agerem, et minor 
me teneret status, oculis permdi et singulatim , que tunc agebatur, 
Jideli reminiscentia notam et congessi. 

( M ) Ze się zajmował pisaniem kroniki świadczy Niesie c ki. 

( 39 ) De rebus gestis' ac dicUs memorabUibus Casimiri U Poloniae Regi* 
incliti&simi , carmen Ąeroicum. . Znajdowało się w biblotece akademic- 
kiej' krakowskiej. Janociana Ih 272. 

( 40 ) Historia belli Ćruct/erorunt in Prussia contra injldelesi Załuski 
Progr. litter. p. 78. 

( 4! ) Rękopism znajduje się w bibliotece krakowskiej i u mnie. Żywot Grze- 
gorza z Sanoka wydałem, w' IV tomie Pomników historyi i literatury 
polskiej. 

(**) Dęevocat£one Fladislai Reg/s adregnum, ao de ejus eocpediMonibus 
contra Turcas^ duobus HbelHs explicavit, jak świadczy- Ka lii mach 
w jego żywocie, dodając: ze tylko tego dzieła kopią przyjaciołom po- 
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Mikołaja z Czerska Kronika mazowiecka 
z końca XV wieku ( 43 ). --o 

Jana Długosza £ herbach polskich ( 44 )/ 
Mikołaja z Błonia, o śmierci Władysława 
króla polskiego i W. X. litewskiego i obrzędzie po- 
grzebowym na jego pamięć w kościele Bazylejskim 
obchodzonym ( 45 ). , ' . ' ' 

Ambrosii Fratris, orti de Moravia, ordinis S* 
Augustini, paetae laureati Regis Franciae, qua con- 
tinetąr/ epistoła, quomodo Rex Poloniae est captus, 
dum pngnabat cum Turcis, a. 1444 ( 46 ). / 

Jeronymi Chronica, idąca od r. 916do1320, 
Tu wiele o polskich i czeskich rzeczach zawiera 
się (*7). 



wierzył. Załuski widział w archiwum katedry lwowskiej je,go 
- oratiónes , Spistole et carmina seculi XV exttu , paroisfoliis exara- 
tas. Janoo. /li. 272., 

(* s ) Niektóre ułamki z tej kroniki znajdują się w liistoryi Monasterii Pio- 
censis Ordinis S. Benedicli, którą StanisławSzczygielski napi- 
sał, a która dotąd w rękopiśmie zostaje. Janociana IH. 85. 
.(**) Niesiecki mówi: j»atoli mnie się uiedostało tey pracy iege widzieć, 
_ labo go dawnieysi authorowie o herbach polskich pisząc, na wielu miey- 
scach przytaczaią.« 

( 4S ) De obitu Christianissimi de Serenissimi Prineipis Fladislai Regis Po- 
loniae et Ljithkaniae ducis, supremi , dęąue eoceąuus eidetnregi Basi- 
leae in Ecclesia Majori prae.sentibus S. Concilu Patribus, Regumąue, 
principum Christianorum oratoriom cura et sumpt ibus R. D. Stan i- 
s ł^a i C y o ł e k Episcopi Posnanienąis , Regi$que et nationis Poloniae 
oratoriś solemniter peractis; narrationetn Feńerab. Mdgistri Nico- 
lai de Bł-onie Decretorum Doctoris et Cap et lani efusdem Episcopi. 
' Janoeiana II. 20. * 

(* 6 ) Rękopism znajduje się jv bibliotece toruńskiej, jak świadczy Jaeni- 
cbius. , 

(* 7 ) ' Rękopism znajdował się w bibliotece toruńskiej, jak świadczy J a e n i- 

chius. 

/ • - f 
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Zycie kniazia Michała Glińskiego marszałka 
litewskiego ( 48 ). 

Pola Klemensa historya polska ( 49 ), 

Miechowity, dodatki do żywotów biskupów 
krakowskich ( 50 ). 

Jana Birgera z Krakowa, Kronika pisana na 
początku panowania Zygmunta I. ( 51 ). 

Broderyka Stefana, Poselstwo Ludwika kró- 
la węgierskiego i czeskiego do Zygmunta I. ( 5 *). 

Janickiego żywoty królów polskich ( 5i ). 

Bezimiennego, Opisanie sarmacyi europejskiej i 
życia królów polskich ( 5 *). 

Erazma Ciołka biskupa płockiego wysłanego 
7>osła od Alexandra i Zygmunta I. do stolicy Apostol- 
skiej, i cesarzów, listy ( 55 ) i księga o zwycięztwic 
Zygmunta I. nad Turkami. 

Historya /zgonu Stanisława i Janusza ostatnich 
xiąząt mazowieckich ( 56 ). ■ • - 



( 48 J Wydane było w Łnbcza 1560 roku. Wspomina go Wic ląd ko w swo- 
im herbarza. Żaden z naszych bibligrafów go nie wspomniał. 
. ( 49 ) Poli Clementis Historia Cońfederationis Polonicae. 4. Debrocim 1596* 
Stttpcndae raritatis powiada Załuski w Conspectus p. 39. 

( 5 *) Janoćiana II, 97. 
'(") Wyjątek z niej Paprocki" w Herdach RycPoIs. na sfr. 550 przy- 
tacza. ' ' • , ' \ 

(*, a ) Był rękopism w Rawie w bibliotece Jezuitów. Janoćiana 35. 

(«») JanocL' 141. - 

( u ) Zaczyna się od słów : Polacy z tąd snadź nazwani jesteśmy, ze przod- 
kowie nasi poleni się bijali. Różni się to dzieło od innych tego rodzaju 
Kromera, Neugebauera, Glicznera, Pas to ri u sza i Ko- 
łu d z ki eg o, Załus. Progr. litter. p. 28. 

(«) Janoćiana II. "88. 89. 

(") De Stanislao et Janus sio ułtimis Masoviae ducibus, meretricia frau- 
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# 



Jozefa Gambrera Polaka z Biecza, krewnego 
Kromera Marcina, Kronika polska, w języku ojczy- 
stym pisana (* 7 ). 

Brognolego Benedykta Włocha, list o rzeczach 
polskich do Kallimacha ( S8 ). / 

Jana Rozdrazewskiegó kasztelana Kamie- 
nieckiego, poselstwo do Zygmunta I. od Jana króla 
węgierskiego wr. 1527 ( 59 ). 

Dantyszka Jana biskupa warmińskiego listy 
historyczne ( 60 ). , 

Anegdoty Jędrzeja Krzyckiego, wierszem 
i prozą zebrane przez Stanisława Górskiego ( 61 ). 

Piotra Tomickiego i Jędrzeja Krzyckie- 
go żywoty prsez Stanisława Górskiego ( 6 *). 
" tarnowskiego hetmana kronika polska. Po 
Gambrerze Tarnowski drugi językiem ojczystym dzie- 
je polski napisał ( 6 *). 



de extinctis, narratto ex v et ust o MSS. depromptd. Janocki MUsa- 
rum Sarmat. Specimina p. 105. 

( s7 ) Paprocki Zwierciadło Morawskie przedmowa k. t5, 177. . 

( w ) Załuski Progr. litter. p. 25. 

(»•) W aktów Tomickiego tomie IX przez Stanisława Górskie- 
go umieszczone znajdują się* ' 

( 60 ) Epistolae Tiistoricae sellectae łUustrium virorum ad eum ex origina- 
libus in Bibl. Upsalensi descriptae , notis illustravit et vitam ejus 
praemisit Ericus Beńzeljus. Rękopislh wzmiankowany przez 
Załuskiego w Conspęctus p. 22. '- 

(**) Gdzie się znajduje uszczypliwe pismo de A siana diaeta na tych panów 
i szlachtę., jttórzy pod koniec 1535 w Piotrkowie ws czasie bytności 
Zygmunta I na Litwie sejmowali* Rękopism był w bibl. . Załuskich, 
Czackiego, xięzy Missyonarzy warsz., i Nieśwież. Radziwiłłów. 

(•*) W tomie XVI ta\ nazwanych aktów Tomickiego. < 

< 63 ) Wspomina o tej historyi Stryjkowski i wylicza między kronikami, 
' które miał w ręku, i z których czerpał; i to jest najdawniejsza wzniian- 
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Jędrzeja Glabera z Kobylina, żywoty chwa- 
lebnych niewiast ( 64 ). 

OrzechowskiegoStanisław^ kanonika prze- 
myskiego* Żywot własny ( 65 ). 

Jakóba Wilamowskiego poselstwo, do Soli- 
mana w sprawę królowej węgierskiej Izabelli w r. 
1540 i 1542, tudzież do Piotra wojewody wołos- 
kiego- po polsku ( 6<J ). 

Bezimiennego. Genealogia Szydłowieckich familii 
z r. 1531 (67). 

Stanisława Karnkowskiego krótki rys his- 
toryi Zygmunta I. z aktów i pism Górskiego żebra- 



ka o kronice Jana Tarnowskiego. Starowolski także o niej 
wspominał w Hekdłontas swe centym ittustrium Poloniae scriptorttm 
elogia seu vitae ; wyd. weneckie 1627.. k. 95. Xiąze Jabłonowski 
wojewoda nowogrodzki widział jeszcze tę kronikę w r. 1763 w bibliote- 
ce akademii krakowskiej ; tam przez prymasa Olszowskiego- była 
darowaną. Józef Ję.dr.z. Załuski jaz jej nie widział. . .Nieodżało- 
wana strata ! i 

("*) »Przecz ze tbedy one niebogi (mówi Głąb er w książeczce swojej, 
Problemata AristoteUs , gadki z pisma wielkiego phUozofą Arystote- 
lesa y tez inszych mędrców 1535) maią byó tak wzgardzone a podleysze 
nizli mężowie. Zwłaszcza gdi my czitamy -iz bywało ieszcze i za Po- 
gaństwa iako u Rzymianów takież u Krześcianów wiele pań statecznych, 
mądrych y przeważnych, które rozumem swym chwalebnie się sprawo- 
wały, snadz lepiey niz drndzy mężowie , o któryclde w richle za ła- 
ską Boią xięgi polskie będą Wydane , ku pociesze i ku pobudzeniu na 
cznoti dobre pąniam które sws^ sprawą chcą po sobie dobrą sławę za- 
stawić.* 

(") Kita propria ad Cardinalem Commendonum S. Sedis Lfgahwi scrip- 
ta Radymnae 1564 cum adjectis sex epistolis. Rękopism wspomniooy 
przez Załuskiego w Conspectus p. 25 i Progr. litter. n. 22. 

( 6 «) Znajdują się w aktach Tomickiego t. XVII , XVIII i XIX. 

(* 7 ) Liber Geneseos Iłlssimae' domus SzydtoiUecbiontm <*_1531. Załnąkj 
Prpgr. litter, p. £2. 
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V 

ny ( 68 ) i Dzieje bezkrólewia po Henryka Wale- 
zym. 

Kmity Piotra poselstwo c(o cesarza Karo- 
la V. ( 69 ). 

Stanisł. Wojeńśkiego z Brzezia, Genea- 
logia Lanckórońskich i Wojeńskich z'r. 1652 ( 70 ). 

Swiętosława Orzelskiego, Dzieje Polski 
od śmierci Zygmunta Angusta do obrania Stefana Ba- 
torego ( 71 ). 

Filipowskiego posła. na kilku sejmach, Wa- 
żniejsze zdarzenia za Zygmunta Augusta ( 7 *). : 

Rotunda Milesiusza czyli Mielickiego pro- 



(**) CompenUium rerum gestarum Sigismundł I ex actionum regiarum 
• commentarus Górscianis colłectum, sub an. 1543. Janociand Frag- 
mentu IL 194. Musarum Sarmaticarum Specimina p, 98. 
<«') Znajduje się- wtórnie VI aktów Tomickiego. 

(70) , fiamma rcdimea e bustis et cineribus atavorum 'erumpens , ' olim fa- 
ciu nunc exemplis 9 Lanckoronsiorum et Woiensciorum^ a ftrzezie Do- 
mum (ejusdem cum familia Callica de Brzezie originis) collus trans y 
ex yeterum Historii* , . antiąuis documentis , Imperatórum, Regum, 
Principum, priyileciis excitata 1699. 

( 71 ) Memoratissimum opus iltud nequaquam fuit ante> cwium oculos ad- 
duotum. Neąue vero potest in apertum pToferri^ quam diufamiliae 
Ulae vigebunt 9 ąuibus OrzeUcii stylu* liberrimus stygmata perpetua 
imprcssit. Janoc. I. 202. W Niemcewicza Pamiętnikach wyjąt- 
ki znajdują się. Tett Orzelski był sędzią kaliskim, starostą ra- 
dziejowskim,, a w r. 1582 marszałkiem izby poselskiej. Tytuł jego hi- 
storyi następujący : Historia interrcgni Poloniaej post obitum Sigis- 
mundż Augusti in electione Henrici ad Petrum Czarnkowsfu Castell. 
Posnan.aimnculumseripta. Załus. bibl. k. 55 w Progr. litter. p.20. 
Niesie cki t. HI p. 484. Zawiera ksiąg VIII, pisana r. 1576 na po- 
czątku panowania Stefana Batorego.. J a n o c k i , Mus ar. Sarmat. 
Specimina p. 101. 

( n ) Rękopism oryginalny znajdował się w bibliotece po ryckiej Czackie- 
go, p. o. Lit. £ Pol*. Prawach t. I. 32. 
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konsula wileńskiego, Histoiya litewska, którą r. 1560 
Mikołajowi Radziwiłłowi był posłał ( 73 ). 

Krasińskiego Franciszka arehidyakona ka- 
liskiego, Dyaryusz. poselstwa do Maxymiliana II i 
Rzeszy od Zygmunta Augusta w roku .1566 odby- 
tego -"(").. 

Samuela Wolfa > Opisanie wojny moskiew- 
skiej ("). . . ' 

Skulteta Alexandra, Kronika pruska, a mia- 
nowicie warmińska ( r $). 

Filipa Padniew,s!kiego biskupa krakowskie- 
go, Pochwały dziesięciu sławĄych wieku swegd 
mężów (™). - ; 



(™) Pisana po łacinie, znajduje się w nieswiezkiej' bibliotece Radziwił- 
łów. Załuski Progr.. iitter. p. 35* Janoc. I. 225. Mielicki za- 
czął był pisać z rozkazu Zygmunta Augusta historyą litewską, kiedy ' 
właśnie Kromer do polskiej zabierał się, ale nie dokończył. 

(?*) Jes{to dokładny, opis wszystkich czynności posła Krasińskiego od 
d. 4 marca 1566 do 2 kwietnia 1568. Ważniejsze żądania Zygmunta 
' Augusta były: zniesienie bannicyi przez Rzeszę, na margrab. brand e- 
burskiego włożonej ; aby niepociągano Gdańska , Elbląga i zięcia kur- 
landzkiego do sądów n kamery cesarskiej ; wyjednać zakaz handlu 
z sąsiadem , Ząbespieczyć sobie Inflanty przez wpływ do traktatu mię-, 
dzy Danią i Szwecyą ; ustanowić stałe granice od Szląsfca , i ukończyć 
nieustanne tutaj i w xięztwle spiskiem kłótnie. 

( 7 ») Deseriptio belli Moschovitici> Odwołuje się do tegro pisarza Paproc- 
ki Herby Ryc. Półs. str. 242. Musiał to byi wiersz, bo ten Wolff, ' m 
Szlązak, 1>ył rektorem szkoły lewartowskiej i uwieńczonym' poetą 
Stefana Batorego, ' 

( 76 ) Chronicon vel Catalogus rerum Prutkcnicarum> et prdesertim Fatmi- 
. niensium. Rękopism o którym wspominają -S c h u 1 1 z i Hartknoch, 
a posiadał Załuski. Czyt. Conspecttis p. 21. 

( 7r ) Janoc. III. 50. Załuski, który posiadał autograf, powiada: iz po- 
chwały swych ziomków zawiera. Bibl. k.. 454.. Tytuł jest następują- 
cy : Elogia decem Ulustrium Polonorwń , qvi Sigismundi senioris . 
fempore r ant docłrinac fama , ant hdlica gloria 'inclaruerunt. Ja- 
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i ' f 

Leonarda G oreckiegó wyznania helweckiego, 
Histprya fiatodu polskiego od śnjierci Zygmunta Au- 
gusta, w dwudziestu, księgach ( 78 ). 

Rozdraźęwśkiego Michała, poeWt, (za- 
pewne, po łacinie), O przewagach Stefana W. króla 
polskiego ( 79 ). 

Ps^onki, Dyaryusz sejmif warszawskiego 
1548 ■(«•). ' 

Jana Streifroka i Henryka Sorembauma, 
Historya biskupstwa warmińskiego. 

Sarnickiego, Historyk kościelna. 

Lippomana, Opisanie Polski z r. 1575 (**)•, 

Daryusz sejmu Unii w r. 1569 (&). 

Zygmunta Piswjtz, Opisanie bitwy pod By- 
czyną (* 3 ). . 

noc. MiĄar. JS armat. Spepimind p. 100. Jest tu żywot Andrzeja Krzyc- 
kiego i Jana Łaskiego arcybiskupów gnieźnieńskich , Piotra Tomickie- 
go, Jana Ch oj e oskiego , Piotra Gamrata i Samuela Maciejowskiego, 
biskupów krakowskich. Paprocki w Herbach' rycerstwa p. 142/ 
372, 380, 461; a za nim Niesie ck i t. 3 p. 551 powiada: Reliąuit 
Ehgtarrra/um toga sagóąuc illustrium ctflto sermone latio. Z ału- 
s k i Compehus p. 10. W P a p r o c k i e g o Herby Rycerstwa Polskie- 
go znajduje się v na str. 372 Padnę wski ego pochwała Scmuela Ma- 
ciejowskiego, ale pochwała ż tak mocnym przemieszaniem cierpkiej 
- ' prawdy, iz^ raczej naganą nie pochwałą wydaje się. 

< 78 ) W s P om i na sam o niej w dziele: Descriptio belli honiae.* p. 10.' I\raun, 

( 7 ») Znajdował się u Paulinów w Częstochowie. 

(••) Był w bibliotece Załuskich. 

( 8I ) Girolamo Lippomani. Relazione di Polonia Panno 1575.^ Sto trzy 
kart w ćwiartce większej. 

< 82 ) Nikt dostatecznie sejmu Unii nieopisał. Bielski i Górnicki- mało 
opisaniem szczegółów tego sejmu trudnili się. Ponęto wski opisał 
go jak' poeta nie jak dziejppjs. Ten dyaryusz jest jedynym źródłem ' 
historycznym tego sejmu i roku, który się zaczął w styczniu 1569 a 
skończył 12 sierpnia pod laską Stanisława Czarnkowskiego. 

'(**) De pngna improspera apud Bkinńm SUesiae oppidum Pobniae vici-> 
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' ■ ' ' 

. Opisanie klęski kozaków ukrainnych, którzy na 
pomoc Iwoni hospodara wołoskiego przybyli, po pol- 
sku i po łacinie ( 84 ). , 

Narońskiego Józefa, Roczniki polskie^ 5 ). 

Bezimiennego ', Dzieje arcybiskupów gnieźnień- 
skich ai do Stanisława Karnkowskiego ( 86 ). 

Wacława Leszczyńskiego, Roczniki pol- 
skie do Zygmunta III, przypisane Władysławowi 
królewiczowi ( 87 ). ' 

num etfinitimum die XXIf /l mensis Januarii a, S. 1588 inter Maximi- 
lianumArcłąducem Austriae electum Polonórum regem , atąue Joan- 
nom Zamojscium Regni Poloniae Cancellarium et Exercituum Prae- 
. "fectum supremum conserta, -degue eaptwitate MaximilianiArckiducis 
sybsecuta, Rękopism posiadał Matthias Bel, jak o tem wspomina in 
Apparatu ad hUtoriam Hungariac Dec ad. I. Monom. Viii., pi 353 sq. 
Jest w bibliotece krakowskiej. 

( u ) Paprocki Gniazdo Cnoty powiada: » Kozacy Ukrainni na żądanie 
•Iwonie* Wołoskiego hospodara iachaU do. Wołoch , lako tam znacznie 
■•służyli temu Panu , o ty mci szerzey Kronika powie , iakoć Jtcz Histo- 
» »rya krótko o tym napisana polskim i łacińskim ięzykiem. Nad tymi 
» Kozaki byli starszymi Wawrzyniec Kozłowski z Płockiego, wywodz- 
ił twa z domu Jastrzębca , a Swierczowski z domu Ostoia , mężowie sła- 
»wni , iako potym dla zdrady Wołochów y. on Hospodar mężny y Pola- 
cy wszyscy okromia dwanaście', któreó wspomina Historya, wyszli za 
••okupem od. Ormian, a wszyscy porażeni byli, to szerz/ey w Kronice 
»abo w Historyey czytamy — to się stało za Henryka Walezyusza 1578. 

(") Miał je w Królewcu Tscheppius , jak świadczy Dębołęcki. 

(*•) Synopsis Rerum gestarum Archiep. Gnesnensium; rękopism posiadał 
Załuski p. Specimen p. 18. '• * 

(* 7 ) Annalcs rerum polonicarum ab exordio gentis usąue ad Sigismun- 
dum JII Polonórum Regis Imperim producti inekoante Fencesldo 
Cómite a Leszno , Regni Poloniae Procancellario , cońtinuanłe vero 
et ultimam mahum imponente Anonymo ąuodam , Fladislao Sigis- 
mundo D. G, Mosthor. Mag no Duet elecio Poloniae Sueciaeąue Prin- 
eipi 1612. Znajduje się w bibliotece królewskiej w Berlinie. Tento jest 
Leą-czyński, o którym Ossoliński powiada: iz się napijać lubił. 
Siarczyński: Obraz wieku Zygmunta , o tej jego kronice nie wie- 
dział. Lelewel Bibliogr. ks. II. 347. 
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Glicznera Erazma (supeitintendenta zborów 
luterśkich wPrusieeli); Kroniki polskiej księga dru- 
ga y trzecia i czwarta" ( 88 ). 

B o n ar a , - Wspomnienie zamieszek rygskićh 
w r. 1589 (*»). 

Historya wojny wołoskiej r. 1595 ( 90 ). 

Hilchena Dawida, ŹyWot Jerzego Farens-, 
bacha 1609. 

Pawła M u k a ń t e go , Dyaryusz legącyi do Pol- 
ski przez kardynała GUetani w 1596 i 1597 roku 
odbytej. 

Historya rokoszu Zebrzydowskiego 1606 r. ( 9! ). 



(«») Pierwszą księgę kończącą się na Ziemomyśle , ostatnim z pogańskich 
Piastów, wydał sam Gliczner 1597 w Toruniu i zaraz umarł. Po- 
zostałe zaś trzy księgi nie zaginęły, jak* powiada Gołębiowska o> 
Dziejopisach polskich na k. 90* ale miał je Załuski, wytłumaczył 
po polska i do zbioru polskiego podać zamierzał. BibL Załus. k. 25. 
Progr. litter. p. 28. Idzie az do Zygmunta tli. Lubo Gliczner 
pierwszą księgę napisał stylem . napuszonym i bez krytyki , wszelako 
zbliżywszy się do XVI wieka , coraz jest ciekawszym ■ " • 

(**) Te zamieszki wszczęły się w Rydze 1585 r. z powodu wprowadzenia 
nowego kalendarza rzymskiego; ,od obłąkanych albo chciwych 'zysku 
podsycane, przez pięć lat spokojność miasta Rygi mieszały. .Kommis- 
sya w tern rękopiśmie opisana , hersztów zaburzenia ukarała , a mniej 
występnych serca łagodnością do króla skłoniła. . 

( 90 ) Rękopism był w bibliotece peryckiej. 

<»») Rękopism ten od przytomnego świadka ^ wiernością niepospolitą pisa-' 
ny, jest jednym z najrzadszych. Nieznany mi autor dobrze zna ludzi, 
•odsłania słabość Zygmunta , maluje zbrodniczą a razem niedołężną Ze- 
brzydowskiego duszę, złośliwą świegotliwość Stadnickiego, i pokazu- 
je : jak licha trzoda rokoszan w bezskutecznej złości ,' dobra kraju po- 
zorem ubarwionej 4 " sama na siebie śrzodki upadku i zguby podawała. , 
Ciekawy ten jest rękopism dla wzmianki o gliniańskiej bajce i epoce 
Hberum veto. ^Łubieński bardzo skromnie o tym rokoszu pisał, 
występków wiadomszych nic taił, przecież mało jest całych cjempla- 
W jego dzieją. 
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Baranowskiego Wojciecha, Opisanie po T 
drózy Zygmunta HI dp Rewia i zjazdu rewelskie- 
go (»)■. 

Kronika ruska Janusza xięcia Ostrowskie- 
go H. . 

Genealogia domu .Sanguszków,* przez xięcia Sa- 
muela Sanguszkę, wojewodę witebskiego ( 94 ). 

Ł Katarzyny, królowej szwedzkiej, listy do Pola- 
ków H. 

Listy Franciszka S e r n i gi z Florencyi , który 
bawił w Polsce przy margrabi Zygmuncie Myszkow- 
skim w r. 1605 i następnych, do pana Vinta sekreta- . 
rza Franciszka I wielkiego xięcia toskańskiego ( 96 ). 

Campi (Paweł, Emilian, hrabia z Modeny), 
Listy' o Polsce od r, 1600 do 1620 (•»). 

Tarnowskiego Stanisława, Dziennik podró- 
ży poselskiej ( 9a ). .-"'„.■ . 

Leśnowolskiego, Poselstwo do Szwecyi ("). 



( n ) Baranowski był arcybis. gnieźn. mąz uczony i obrotny. Opis 
jego Kobierzycki w swojej histocyi : Władysława I V umieścił. 

( M ) Odwołuje, się do niej Niesieeki ,* Korona II. p. 31. 

( w ) Niesieckij Korona Polska t. IV. p. 8. * 

( M ) Pisała za synem Zygmuntem III. Rękopism znajdował się w tekach. 
Naruszewiczowskich. 

{*«> Znajdują się w 'starem archiwum medycejskim we Flogencyi, JUza. 
S&75 del carteggio dei G. D, Francesco I. et Ferdiitando /. Między 
temi znajduje się list margrabi Myszkowskiego, pisany do kawalera " 
Vinta z Gracu, który prowadził xięzniczkę austryacką poślubioną 
Zygmuntowi III. 
"*(«) Lettere sullą Polonia dal 1600 al 1626, posiada w odpisie x. Ciampi. 

(9») Itinerariutn siia& legationis; Wspomina to dzieło Parisius m Siąpią' 
i Niesie cki t. IV. p. 304. 

( 9n ) Po Zygmunta Iii. Znajdował się rękopism w tekach Naruszewicza. 
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* * .* 

Opalińskiego Łukasza, (który zył w poło- 
^ wie XVII wieku), Historya dziejótv tak w Polsce 
jako y w cudzych krajach ( 10 °). , 

Leśniowskiego Jana (jezuity, spowiednika 
Władysława IV, zmarh 1633), Historya polska ( 10f ). 

Wyprawa i wyiazd potężnego i nieogarnionego 
woyską naypotcznieyszego i naysrozszego monarchy 
Sułtana Amurata Cesarza tureckiego na wyprawę do 
Korony polskiey ( m ). Rękopism pisany >v r> 1634. 

Lubienieckiego Andrzeja (zmarł- w Siedl- 
cach pod Lublinem r. 1625), Dzieła históryi dyssy- 
dentów tyczące się x j)0 polsku pisane ( 103 ). 

Lubienieckiego Stanisława (zmarłego ną 
wygnaniu w Hamburgu r. 1675), Historya rozmowy 



( ł§0 ) Ń te siec ki tom III p. 473 powiada o niej: ale ta gdzieś w ciemni- J 
ey uwięziona. - 

{ 10t ) Ko bi e r z y c k v o nim powiada : Vir priscae virtuti* et sanctimonifle, 
.eruditusąue : quod praeter ceteras hicabratiońes , Annales Sarmati- 
cij lucern aiiąuando visuri testantur. Toz samo poświadcza Nie- 
siecki w t. HI. p. 72. 

( łW ) Rękopism pisany charakterem gockiiń , posiadała w r. v 1825 redakeya 
Dziennika warszawskiego.' 'Zawiera on 30 stronnic in 4to. Wyjątek 
z niego umieszczono w Iszym Nrze tego Dziennika. , 

(»•*) Sandins w Bib Hot hec a Anti-Trinitariorum pag. 89 , następujące wy- 
licza: 
t) Chronicon seu Dcscriptio Rcgni D&i , initium sumem a Natwitato 
Regis Domini nostriJesu Christu MS: /Polonicae* 

2) Catalogus disputationum , quas Fratres^ Poloni Unitarit cum ad- 
versarus suis habuerant. MS. 

3) Obseryationes historiede dę rebus *nqtatu dignis in negotiorełi- 
gionis. 

4) Liber continhns Acta et Concktsioncs Synodorum a primordiis re* . 
formationis in Polonia celebratarum : a' cujus (Lubieniecii) obitu 
tonttnuata naecsunt a genero ęjus Joachima Rupnomo , cąeteris- 
que synodorum scribis. MS. Polonice. , . ' 
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toruńskiej, Szwedów najazdy na Polskę i kościel- 
na (w*). : ; 

Ruarusa Marcina (rektora szkoły rawskiej, 
zmarłego r. 1657), Historya swojego czasu (* 05 )* 

P r z y p k o w s k i e g o S am u e i a , Historya Socy- 
nianów poisjdch ( 10 6). 

Descrizione delP incendio di Jarosławia cón. 
delie ńotizia del commerzio italiano e spetialmente 
del Jiorentino in fiussia ed in Polonia ed in altre 
parti settentrionali ( 107 ). , 

Denhoffa Jana Kazimierza kardynaja zmar- 
łego w Rzymie 1697 roku, Opisanie bitwy pod Par- 
kanami ( 108 ) i listy tyczące się polityki i wojskowości 
polskiej (*o«). . , 

(>•*)' 1) Fidelis relatio rerum Thorunii JO Octobris anrti 1644 peractarum f 
in CoUoąiiio charitativo instituto inter Romano Catholwos et Dis- 
sidentes in religione ab eechsia eorum. 

2) Orbis Poląnici Revolutio Suecica, sioe Ćonversiones inperiodo Si- 
gismundi III y VladkUlaiIV et praecipńe Joannis Casimiri, Regtim . 
Polońiae,. gente Suecorum, factae. , 

3) Historia Rpfigionis Ecclesiasticu, vetus et nova, praecipue in Re- 
" gno Polońiae et pvovinciis adjdcentibus oaepta scnbi. a. 1664. -. 

Dzieła tego dla śmierci nie dokończył i nie poprawił-, jak świadczy 
Sandius in Riblioth. Anti-Trinit. p. 167. 

4) Historia Religionis Civilis, petus et nova, ąuae potisrimum oom- 
płectiur civiles Chri&H et Christianorum actiónes , leges, jura> 
perseeutiones , dęfentfones , ćolónias. Dzieła lego ppczątek tylko* 
wygotował. • • .• • ' ' 

5) Pancgyricus in laudem Joannis III Regis Polon. M.D.L.etc.alb74. 
('•*) Sandins in Riblioth. Anti-Trinitariorum. Ru ar u s patrzył na 

upadek szkoły i drukarni rakowskiej w r. 1638. 
(toć) Historia Ecclesiarum Unitariarum Regni, Polońiae. Sandius- powia- 
' da , ii to dzieło zginęło w pożarze , gdy jako' wygnaniec się błąkał. 
( 107 ) Rękopism pisany około r. 1625. Znajduje się u x. Ciampi. 
( I08 -) Patrz Ciampi. La Sobiesciade o lełtere militari del Re Giovanni So- 

. bieski. Firenze 1830. 
( lM ) Znajdują się w archiwum medycejskiem weFlorencyi. P. Ciampi 
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Gu ar i niego (Jana B.) sławnego poety wło- 
skiego, który był posłem do Polski od xięcia Fer- 
rary , Opisanie Polski z r. 1 576 ( 110 ) . 

Gammurini, (Włoch, co pisał i wydął 1673 
genealogią toskańską), O najznakomitszych familiach 
polskich ("*). 

Maffei (Jan Chrzciciel), Poselstwo do Pol- 
ski (i*). 

Marescotti, (był nuncyuszem w Polsce 1669 
roku), Nauka dla przyszłych nuncyuszów przezna- 
czonych do Polski ( H *).' " 

Bitomski, Oblężenie Zamościa przez koza- 
ków (*"). : 



posiada tegoż Denhoffa: Carteggio da Cracóvia comminciato sil 
15 Augusto 14583, w którym mówi o ośmiu tysiącach^ czerwonych 
złotych posłanych przez Kosmusa III. w. x. toskańskiego Śobieskienra 
na wyprawę pod Wiódeń. 

( ,|f ) Wspomina o niej Murator i w Jnecd. &t. jako znajdujący się w ta- 
jemnem archiwum Esteńskim w Modenie. ' 

( llł ) Relazione delie famigMe principali di Polonia. Rękop&m znajduje się 
w bibliotece Magliabechiańai Ciampi Bibliografia p« 196. 

( m ) Legatio Polonica. Ciampi Bibliografia p. 310, 

'(*") Rękopism po włoslrai znajdujący się w odpisie w bibliotece xx. Missy- 
onarzów w Warszawie i u.p. &vidzinskiego , ma taki napis; Instru- 
zione pó ńuom Nunzi, che vanno aila Nuftziatura pontificia di Po- 
lonia , tanto pel viaggio da Roma a Farsavia, ąuanto per leforma- 
lita da eseguirrt nel publioo ingresso, le spese dafarsi ed ii siątema 
da tenersi col Re, eco Grandi del Regną ; la relazione de lo sposa- 
Hzio del Re, Mickele; e la nota de' Fescoiaki e corwenti etistentinel 
regno. Zostawił także w rękopiśmie Fiaggio da Roma in Polonia per 
: , ' ląStradadal Tirolo, Pienna, Motaoia, Slesia, Cracovia\ Farsa- 
wa. Są tu ciekawe' szczegóły i nauki dla przyszłego w Polsce nun- 
cyusssa. 

(i u) Wspomina Czartoryski w Historyi nauk wyzwolonych p. 518, nie- 
wymieniając czyli byt wydany. Żaden z naszych bibliografów go 
nie wspomniał, -.-'")• 
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Pawła Maurycego Hćhika, Dziennik w cza- 
cie konwbkacyi , elekcyi i koronacyi Zygmunta III, 
biskupowi warmińskiemu przesłany. 

J a n a Ja b ł o ń s k i e g o y pisarza konińskiego , Pro- * 
ces elekcyi Zygmunta III. ; 

Historya polska za Zygmunta lii od 1592 do 
: ^8"r. O 15 ). v 

Kronika polska idąca od Zygmunta III ( 116 ). 

Zycie Jerzego Ossolińskiego^ kanclerza w. 
koronnego/ przez niego samego napisane ( 117 ). 



( llB ) Ten rękopism* obejmuje historya lat najsmutniejszych za panowania 
• Zygmunta J1I, kiedy niezgody wewnętrzne całą niemal Polskę zakłó- 
ciły ; dziejopis chciał iść *w ślad , ze tak rztekę , pó paśmie tych roz- . 
ruchów ; dokładnie wy łuszczą ówczesne zdarzenia , wyświeca hersztów 
rokoszuj maluje- ich upór, cnwiejące się zdanie, albo- ztyśli we postęp- 
ki niektórych osób , co .pod pozorem pośrednictwa między królem a 
szlachtą dla .obrony niezależności łączącą się, rozróżnione umysły 
jeszcze gorzej jątrzyły. * ^ / 

("') Kronika polska albo dzieje korony polskiej, także żywoty i. postępki 
królów polskich , która Wzjęła początek od Lecha najpierwszego mo- 
uarchy polskiego, a kończy się az d& teraźniejszego Zygmunta III, 
a ta 2. różnych autorów jest zebrana i na wielu miejscach z błędu 
- oczyszczona. Przydane są figury do celniejszych królów albo monar- 
chów polskich , zaczęta jest pisać r. p. 1606 4. %% maja, a skończyła 
się w r. 1607 d. 28 tegoż miesiąca, Tę kronikę pisaną posiadał r. 
. .1764 Jabłonowski* x < ' x 

{w) Rckopisjn\dtasriej ręki Jerzego Ossolińskiego, znajdował się 
w biblioteee Józefa Ossolińskiego starosty sandomirskiego. Oto 
treść tej ciekawej autobiografii: Urodził się 15 grudnia 1595 z ojca 
Zbigniewa, z matki Firlejowćj, odbył szkoły W Pułtusku i 
Gracu. Wystany na wojaż 1615 przez Pragę do Lowantura, gdzie 
, napisał mowę De optimo Rcipublicae ttatu , i w tamecznej akademii 
v w naukach się doskonalił.. Objechawsy Niderlandy, Hollandyą, Anglią, 
Francyą , Włochy i Nientcy, wrócił do Polski w 21 roku swojego gy- 

* ' cia; Prócz nauk ćwiczył się w jeżdżeniu na koniu , grywaniu na lu- 
tni i tańcach. W r. 1617 wybrał się z Władysławem królewiczem nu 
wojnę z Rossyą. Na bawiących, w Łucku , z powodu rozmów, do któ- 
rych zwykle królewicz przypuszczał tylko Kazanowskiego i Os* 
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'' soli ńs kie go, padło podejrzenie, ze Władysławowi do nieprzystoj- 
nych pomagali zabaw. Z tego powodu Ossoliński chronił się tych 
schadzek. Takowe unikanie zawistny Kazanowski w innem świe- 
tle wystawić umiał przed królewiczem. Z tego powodu Ossoliński 
niemało doznał przykrości. Opisuje .potem zabiegi czynione , aby odjąć 
dowództwo nad wojskiem kasztelanowi socbaczewskiemu , którego miał 
zastąpić milszy królewiczowi Marcin Krzanowski. Pod Jampolem 
mało nieprzyszło do krwi rozlewa w obozie, polskim. Zgromił Zygmunt 
syna o tak płoche postępowanie. Wojsko wyruszyło#pod Smoleńsk,, a 
Władysław w kilkanaście koni pobiegł do Warszawy dla ukojenia ojca, 
na Kazanowskich mocno zagniewanego , szczególniej na Marc\na, 
który z swojej strony krzyżem leząc n nóg Urszuli, błagając Jezuitów 
i królewnę, króla przejednać usiłował. Dalej opisuje kłótnią swoje 
zTryzną. Zapędowski donosiciel królewicza przy dworze ojca, 
przesyła dwa listy Ossolińskiego i jeden PI i c h t y kasztelana so- 
chaezewskiego , w których znajdowało się opisanie pijaństwa Kaza- 
nowski ego. Listy sekretne do Urszuli pisane dawał jednakże kró- 
' lewioz do czytania Ossolińskiemu. Zatargi Chodkiewicza 
hetmana z Marcinem Ka za nowskim, do których królewicz za- 
wsze się mieszał, z przywiązania do tej. familii. Urażony hetman , ii 
w czasie pochodu wojska jego rozkazu niespełniano /uderzył Kaza- 
nowski ego w łeb buzdyganem. Pod Mozajskiem postrzelono pod 
Ossolińskim konia. Królewicz porywa dyaryusz przez Jakób* 
Sobieskiego pisany, posyła go ojcu ze skargami na hetmana i Os- 
solińskiego, ale Zygmunt. wrzucił w ogień dyaryusz nieczy tając 
go , a syna za tę lekkomyślność poiajał. Szturm do miasta Moskwy 
przez Nowodworskiego, któremu towarzyszył Ossoliński i 
jego przyjaciel Sobieski; oba oświadczyli "Władysławowi , ze dla 
. siebie śmierci życzą, jeśli w czeinkolwiek byli mu przeciwni. Pomimo 
życzeń królewicza i rady hetmana , aby w zdobytych zamkach zimo- 
wać, kommissarze zawierają pokój. I tu jeszcze padło podejźrzeoie na 
- Jerzego, ze on dla swych miłostek tęskniąc do kraju , pokój przyspie- 
. szył. Ossoliński porzuca królewicza w Smoleńsku a który mu daje 
listy do króla pełne nagany, a do wojewody sendomirskiego niezniicr- 
nemi napchane pochwałami, W r. 1620 łeni się z Izabellą Daniłło- 
wiczówną. Gdy przedtem Oso lińscy zrobili dział za życia ojca, Je-* 
rzy na równy podział fortuny matki, chociaż, z wielką dla siebie szkodą, 
zezwala. Poselstwo do Anglii w celu wyjednania posiłków pieniężnych 
przeciw Turkom , uzyskania pośrednictwa między królem Zygmuntem 
a Szwedami , — załatwienia skarg zanoszonych przez kupców angiel- 
skich , w pruskiej ziemi mieszkających. Mowę Ossolińskiego pic- 
cio językami , z rozkazu króla wydrukowano w Londynie , a brukarz 
kilkanaście tysięcy exemplarzy w jednym dniu rozprzedał. Oświadczył 
król angielski , ze 5000 wojska naszym kosztem zrekrutowanego sam 
do Gdańska odstawić każe. Odmówił żądaniu posła, aby wszystkich 
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Lisieckiego Jędrzeja, instygatora koron. , 
Dzieje panowania Zygmunta Iii od 1605 do 1614, 
po polsku ( 118 ).;. 

Bezimiennego , Dzieje Polski od 6 marca 1618 
do 18 lipca 1632 po polsku (* 19 ). 

Jana Krasińskiego, tego co dla Henryką Wa- 
lezyusza Polskę opisał, Pamiętniki wojny inflanc- 
kiej i., żywoty arcybiskupów gnieźnieńskich, po 
łacinie (»°). • 

Listy Zygmunta III do Szym, Rudnickiego bisk. 
warmińskiego wiatach 1605, 1606, 1607 i 1608, 
po polsku ( 12f ). 

Eliasza Pielgrzymowskiego," Dziennik po- 
selstwa kanclerza litewskiego Lwa Sapiehy od Zyg- 
munta III do Bojysa Fiedorowicza, dla zjednania 
pokoju wr. 1601 odbytego, po polsku ( 1W ). 



więźniów katolickich wypuszczono. Dnia 20 czerwca 1621 goniec od 
Ossolińskiego wyprawiony, z. niczem nażad prawie przyjechał, 

* przez nieuważną expedycyą, oddającego się często pijaństwu Wacła- 
wa Leszczyńskiego podkanclerzego koronnego. 

( U8 ) Tylko tom trzeci do tych lat rozciągający się, znajdował się w biblio- 
tece Załuskich. Speciimnay. 105. Progr. litter. p. 29. 

("•) Jan oc ki, Mus ar. Sarmat ic. Specimina p. 106. . 

( 1M ) Commentarius belli Iwonici atąue ducis Moschoviae contra Lwoaęs. — 
Vitae Archiepiscoporum Gnesnensium in Epitorhen redactae. Osta- 
tniego autograf znajdował się w.bibliotece Załuskich. J a n o c k i, Naąh- 
rich. von den taren polnischen Biichern p. 17. Zajuski Specimeri 
p. 18. Paprocki zaś powiada na str. 417 Herby Ryc, ił dziełko 
Polonią napisał na prośbę Sigoniuszą, y niektórych szlachciców bonoń. 
skich. 

( Wl ) Były w bibliotece Załuskich. J a n o c k i Musarum Sarmatic. Specimi- 
na p.' 103. 

{ im) Pielgrzymowicz był sekretarzem tego poselstwa. J a n o c« Mu- 
sar. Sarm. Spccim. p. 104. 
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Tegoż Pielgrzymowskiego, Opis poselstwa 
Bojara Michała Sołtykowa Ąo króla polskiego w ro- 
ku 1602 odbytego, pó polsku (»»).* 

L. Piaseczyńskiego, Opis poselsWa od Zyg- 
munta III ido Kazy Gereya cara prźekopskiego hordy 
tatarskiej w latach 1602 i 1603 odbytego (»*). 

Krzysztofa Zbarazkiego, Opis własnfego po- 
selstwa od Zygmunta III do Osmana cesarza turec- 
kiego w r. 1622 odbytego, po polsku (}*% 

Tegoż Krzysztofa Zbarazkiego, Opis ów- 
czesnego Państwa tureckiego^ po polsku ( w ). 

Łipskiegd Jędrzeja^ (gdy jeszcze był kano- 
nikiem krakowskim), Historya Zygmunta III ( W7 ). 

Reinholda Heidensteina, Żywot Jana Za- 
mojskiego, ksiąg troje r. 1606, po łacinie (P 8 ). 

Stanisława Orzechowskiego, Żywot Zbi- 
gniewa Oleśnickiego, który był w starości napisał ( W9 ). 



(**■) Tu przy końcu znajduje się traktat zawarty między Zygmuntem III a 
cesarzem rossyjskim po rusku* Oba rękopisma znajdowały się w biblio- 
tece Załuskich. Ja noc. Mus ar. Sarni. Spec, p. 104. 

( m ) Sam Piaseezyński podkomorzy bracławski poseł, napisał to po 
polsku. Janoc. Mus ar. p. 104. 

( tts ) Janoc. Musar. Sarm. Spec. p. 104. Czartoryski p. 513 flist. 
nauk wyzwolonych przypisuje ten opis Samuel. Ruszewiczowi. 

("•) Janoc. Musar. Sarm. Spec. p. 104. 

(« 7 ) De rebus gestis Sigmundi Ul brevis narratio. Była drukowana w Rzy- 
mie \1 605 r. u Alopego Zanottego , ale kto ją z nas widział? a jednak 
przeczytałby to warto , bo Lipski później biskup krakowski , był mąź 
uczony, i w prawie biegły. Rękoplsm tej historyi znajduje się w bibl. 
drezdeńskiej. » 

("») Janoc. I. 119. Jest tłumaczony przez B o h o m o 1 c a. Warsz. 1775. ^ 

(«») Janoc. II. 219. Z listu Jędrzeja Trzecieskicgo do Hieronima Gawar- 

.,. skiego z Pińczowa r. 1 573 pisanego. Orzechowskiego Roczników 

'wydania dobromilskie., gdańskie i lipskie, nie są całe. Początek czwar- 

6* 
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J a ji a H a g e n o w , Dyaryusz podróży Władysła- 
wa Zygmuntowicza xi£eia polskiego i szwedzkiego, 
t wiatach 1624 i 1625 odbytój ( 18 V' 

Szymona Starowolskiego,, Históiya Zyg- 
munta I, w czterech księgach po łacinie ( 131 )^ 5 

Mikołaja Marchockiego, Dyaryusz wojny 
' . rossyjskiej, pisany przez starostę Mar chockiego 
w czasie tej wojny rotmistrza w dywizyi xięcia Ro- 
zyńskiega, az do 1612 dociągniony, 

Marcina Stadnickiego, JDyaryusz legacyj od 
cara Dymitra o przyjaźń ,Jmc. Panny Minszkownej 

konkurującego ( m ), -v 

' - ' • ' • *• * ' ■ ■ 

Starkowieckiego Jędrzeja, Listy i czyny 



tego Rocznika nigdy nie był wydany ; znajdował się w rękopiśmie kon- 
ała gdańskiego Jana Em. von der Linde, jak świadczy Załnski Pro- 
gramma litter. p..36. i 

( 13 °) Janocki Musar. Sarmat, p. 107 świadczy, iź autograf biblioteka Za- 
łuskich posiadała. 

( l31 ) To dzieło było wprawdzie drukowane w r. 1616 w Krakowie/ale z roz- 
kazu Zygmunta III zabrane , jest rzadkie ; żaden go z nas nie widział. - 
Mam oryginalny list jego do krakowskiej akademii. Tak dobrze wygu- 
biono , źem ją w życiu tylko raz widział/ jak skarb nabył,; mówi Za- 
łuski. - 

( Wł ) Rękopism mój zaczyna się od słów: »Juz od sprzyjającej fortuny na naj- 
wyższym stopniu postawiony Dymitr l Juz polską, litewską, moskiew- 
ską i kozacką zmocniony potencyą przystępuje do koronacyi, której bez 
matki swojej odprawić nieehoiał« a kończy się na opisaniu miasta Mos- 
kwy na słowach: »ten Bieły-gorod białym murem opasany, od którego > 
ma swóję denominacyą, ma wieże w około po murach,* Zdaje się ze 
nie cały, bo jak w napisie mówi, miała być opisana i »rebellia, tumult 
Moskwy y śmierć' cara Dymitra, ftonnotowany (ten dyaryusz) od tych 

r osób , którzy na te wszystkie transakeye patrzeli , y na stolicy naten- 
czas byli, a z oryginalnego manuskryptu Jmci paita Marcina Sta- 
dnickiego wyjęty i przepisany.* 
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chwalebne Władysława IV króla polskiego i szwedz- 
kiego/ odr. 1643; do 1655 (**>). 

Stanrsławk Kobierzyckiego, dalszym ciąg 
Historyi Władysława I V od r. 1595 Aó 1632 (* 3 i). 
. Dyaryusz nieszczęśliwej wyprawy wołoskiej 
1628^ r. 

Opisanie rabunku Tatarów, kiedy hetman Żół- 
kiewski stojący z małą garstką ludzi pod Rochatynem 
oprzeć się im niemogł. 

Grzegorza Zdanowicza, Apologia Lwa Sa- 
piehy. 

Samuelct Sobiekurskiego, Dyaryusz wojny 
tureckiej krótko zebrany ( 135 ). 

Jana Karola Chodkiewicza^ Dzieje swoje- 
go czasu ( 136 ). 

Bezimiennego/ Dyaryusz wojny szwedzkiej w In- 
flanciech, od r. 1620 do 1622 ( m ). 



( 133 ) Codex przez samego Starkowieckieg o pisany, posiadała biblioteka 
Załuskich. Janocki MusarumSarm. p. 108. 

( 13 *) Hoppius Sched, p.- 30. Załuski Progr. litter. p. !&1. Mówi o tym 
i sam w liście do Sapiehy kancł. litews. pisanym. 

( I35 ) Rękopism ten własnoręczny składa dość* znaczny foliał. Ż niego wyjęte 
Opisanie wojny okocimskiej , umieszczono w Rozmaitościach nauko-, 
wyeh. * Krakć> 1828 Nr. 1, k. 111. Nieco odmienny te*t ogłosił Am- 
broży Grabowski w Starożytnościach historyi polskiej 1. ł str. 131. 
' » ( l3 *) Star o wolski in Elogiis et viłis illustrium Poloniac Scriptorum edi- 
' «, tionis Fenetae p. 95 w nocie do pochwały Roczników polskich Bern a r- 
da Wapowskiego. Nie wspomina atoli o nich. ani Kobierzycki ani 
^ . *•• Jakób Sobieski in Commentario Chocimensis belli , ani Kojałowicz. 
Posiadał je Załuski., czyt." Progr. litter. p. 34. " 

( l3T ) Gustaw Adolf z licznym wojskiem wchodzi do Inflant, zamki Talon, Rygę, 
Dyament, Nitawę, a w r. 1622 Wolmierz zdobywa. Kiedy Szwedzi 
tak znaczne odnosili korzyści , Polacy dopiero o zbieraniu wojska my- N * 
śtelL -Krzysztof jize Radziwiłł ostrzega o niebespieczeństwie, iąda po- 



Digitized )yCi( €.' 



68 , WSTĘP 

v -' 

Olbrachta Mi as k o ws kiego, podkomorzego 
lwowskiego, własny opis wielkiego poselstwa do 
Amurata IV i Ibrahima ceśarzów tureckich w latach 
1640 i 1641 odbytego, po polsku (* 38 ).' > 

E r n e s t a d e L i n de \ Pamiętniki panowania Ja- 
na Kazimierza od r. 1655 do 1656 ( 139 ), 

Historya sporów religijnych między róznowierca- 
mi w Gdańsku od r, 1517 do 1652 ("°). 

Wyd z gi, Historya albo opisanie wielu powa- 
żnych rzeczy, które się działy podczas wojny • 
szwedzkiej w królestwie Polskióm od r. 1655 xlo 
1660 ("i). 

Fryderyka Barszcz; a Jezuity, Wyprawa smo- 
leńska Zygmunta Wr, w cztórech listach do Rudnic- 
kiego biskupa warmińskiego : -(' u *)- 

Jana Ostroroga., Pamiętniki (po polsku) wy- 
prawy wołoskiej Zygmuata III przeciw Osmano- 
wi (*")• ' / ' 



siłków, a razem czjni zabiegi o buławę wielką i na swych przeciwni- 
ków użala' się. Znużone nareszcie bezskutecznemi potyczkami obiedwie 
strony, zgadzaj się w Nitawie na zawieszenie broni na 9 miesięcy. 

, Wyznaczeni kommissarze w obozie pod Ugra 27 listopada 1622 przedłu- 
żają rozejm od 1 marca 1623 do 1 czerwca 1624. Znajduje się w tym 
, dyaryuśzu mowa Radziwiłła , kiedy trzynaście chorągwi na Szwedach 

\ zdobytych okładał Zygmuntowi III. 

( lM ) Musar. Sarmat. Specim* p. 112* 

( ,M ) W tym rękopiśmie opisana jest dokładnie wojna szwedzka, 

( ttc ) Była w bibliotece pory ckiej Tadeusza Czackiego. ' 

( w Wydżga małą liczbę wydrukowanych exemplarzy rozdał znakomitym 
panom , a nazwisko swoje utaił ; z tąd bardzo rzadkie. Jestto obrona 
królowej Ludwiki, której był kanclerzem. Wspomina o niej Braun, 
Hartknoch, Niesiecki IV, 613 i Cartoryski p. 518. 

(W) Znajduje się w Heilsbergu. Janoc. II. 10. 

( ** s ) Były drukowane w Poznaniu u Rossowskiego , ale kto ją z naą czytał 
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Jerzego Dziedoszyckiego, koniuszego w. k. 
O elekcyl królów polskich , po polsku ( 144 ). 

PirawskiegO) Dzieje archi -kapituły lwow- 
skiój (i**).-" , 

Krzysztofa Zenowicza wojewody brzesko- 
litewskiego, Trągedya albo początek upadku [ zna- 
cznego w xięstwie litewskiem ,( 146 ). 

i Wąleryana Zbilufa Sieciechowskiego, 
(nazwisko zmyślone), O przyjętych do klejnotu szla- 
checkiego patrycyuszach, po polsku ( 147 ). 

K. Węgierskiego i N. Grońskiego, Histo- 
ryą węgierską od bitwy pod Mochaczem 1526 do 
1630 ( 148 ), 

Żywot Hieronima Rozrazewskiego biskupa wła- 



* lub widział. Niesiecki t. IV. p. 89 nazywa to dzieło Dyaryuszem 
Ostroroga. 

<**♦) Jaooc. Mus ar. Sarmat. Spectm. p. 11?. 

("*) Rękopism wi^ał i wspomina uczony badacz słowiańskich prawodawstw 

/ p. Maciejowski, Pamiętniki t; I. str. 191. 

("*) Zenowicz opisał tn jako naoczny, świadek kłótnie między domami 
Radziwiłłów a.Ghodkiewiozów w pierwszych latach XVII wioku. Ręko- 
pism znajdował się w bibl. Załuskich. Wspomina o nim Narusze- 
wicz whistoryi Chodkiewicza t. I. str. 345 wy d. Mostowskiego. 

(** 7 ) Jsnocki zapewnia, ii ta księga na wieczne zapomnienie skazana, ni- 
komu z żyjących pokazywaną w bibl. Załuskich nie była. 

(»* 8 ) Znajduje się ta kronika w bibl. Antoniego Appony. Uchodzi pod nazwi- 
skiem Wolfganga de Bet hien, lecz w rękopiśmie Ąpponiego na 
pierwszej karcie napisano : K. Węgierski et N. Groński Pohnorum, 
labor autem Wolfgangi Bethlenii^ którego kosztem była kronika dru- 
- kowana w zamku siedmiogrodzkim Rreusz , lecz tego wydania część 
spłonęła, gdy Turcy zamku dobyli i spalili. Wiener Jahrb, t. I. k. 42. 
Tam się znajduje żywot Wojciecha Łaskiego wojewody sieradzkiego, 
który z Lutra przeszedł na wiarę rzymską katolicką i posłował od króla 
węgierskiego ^o Turek ; tylko Węgierski lub, Groński mogli dobrze znać 
okoliczności tyczące się Łaskiego. , . 
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dysławskiegb i pomorskiego ( N i e s i e c k i go nazy- 
wa biskupem kujawskim) przez brata jegp rodzanego 
Stanisława, Jezuitę pisany ( U9 ). 

Zaremby Adama, geometry Zygmunta HIj 
Opisanie smoleńskiego xięstwa po polsku ("°). ; 

Rutki Teofila Jezuity, Klejnoty czyli p her- 
bach polskich ( 151 >. -.'■, / 

Joachima Po selli u sza r lekarza, nadwornego 
i historyografa Zygmunta III, Historya polska i pru- 
ska od r. 1387 do, 1623 (* 5 *). ' 

. Jakóba Sobieskiego, Historya bezkrólewia po 
śjmęrci Zygmunta III i obrania Władysława IV ( 15 *). 



(*••) Był w bibliotece Jezuitów u Ś. Barbary w Krakowie, jak świadczy 
Niesiecki! wfterbarzu na k. 888. 

(»») Janocki II. 299. 

( 1SI ) Był Yf bibliotece Załuskich p. Biliot. p. 143. Odwiłuje się do niego 
Nieciecki, ■' *.•''"" .• \ 

( IS ») Historia rerum polonie, etprutkentic. aban. 1387. ad en. 1623. Po s s el 
zebrał te dzieje bawiąc się na dworze Zygmunta 1 Władysławowi Zyg- 
1 v muntowiozowi przypisał. Rękopism znajdował się w bibł. Załus., raw- 
v skiej Jezuitów, jak świadczy N i e s ie c ki , i puławskiej. Najobszerni|j 
rozwodzi się nad domem Rostków, których wychowywać i z którymi po- 
dróże po różnych krajach Europy odbywał. Ten rękopism zawiera wiele 
ciekawych szczegółów, przez innych opuszczonych o biskupach pruskich, 
. nagrobki i rozmaite wiersze ; ciekawą wiadomość o czarnoxięzniku 
Twardowskim, . — koszta wojny od 1454 do r." 1547 , i spis krMów pol- 
skich i mistrzów krzyżackich. Janoc. III, 225. Mus. Sar. Spet. p. 104. 
Był i dalszy ciąg? Anonymi eufusdam htstoriae PosseUanae tontinua- 
tio. Janoc. Mu*. Sar. Spec. p. 104/ Załuski w Conąpectus przy- 
wodzi ga pod innym tytułem , zapewne prawdziwym bó posiadał auto- 
graf ; Compendium historiae polonicae et pruthenicae , sub regibus 
Vladislao Jagśllóne, VladislaoJageH^nida y Casimiro I, Joannę Al- 
* brać kto, Alexandro 9 Sigismundol, Sigismundo Augusto , Henrico 
Palesio, Stephano Battoreo et Sigismundo J II. Wspomina także o nim 
w Progr. litter. p, 37. ' . - ' ł 

(W) Dokładny bardzo opis Wraz z dziennikiem sejmów konwokacyi i elek^ 
*yi; Jąkób Sobieski człowiek czynny, opisuje tu wszystką jak© 
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Baranowskiego z Rzeplina Staniśłrwa, 
Herby Rycerstwa polskiego, od Bartosza Paproć- — 
kiego napisane roku 1584, a teraz z. przydatkiem 
kontynuowane dó r, 1635 ( 154 ). 

• Janczyńskiego Tomasza, Jezuity, Historya . 
polska ( 155 )- " 

Kazanowskego Zygmunta, Historya Zyg- 
mnnta HI "(«•).. 

• Kronika miasta Bydgoszczy od 966 do 1657 V. 
v Kronika biskupów warmińskich, zaczęta przez 
Plastwiga, dokończona przez Kręcz mer a. 

Okolskiego Szymona, O kijowskich i czer- 
niechowskich biskupach ( 157 )« 

Bezimiennego, O Władysława xięcia polskiego 
i szwedzkiego wyprawie zadnieprskiej, \siąg dwo- 
je ■(«<). - 



naoczny świadek, — kłótnie z powoda religii między dyssydentami i 
. katolikami mocne sprawiły wrażenie ; w czasie tych trzecti sejmów 
- o mało nie przyszło llo wojny domowej i Jedno z najważniejszych 

dzieł historycznych ; przez niedbalstwo w rękopilmie ukrywające się. 

(*») Załuski Progr; litter. pi 29. 

( ,ls ) Autograf miał być w kollegium Jezuitów sendomirskich. Widział ją Za- 
łuski u xięcia Jabłonowskiego , ale mniema , że to była Kronika W e- . 
spazyaoa Kochowskiego, >bom w Frankfurcie widział rekopismo 
podobne temuż.* W Progr. litter. taki daje tytuł: de gesłis Episcopo-* 
rum , SenałoruTfi. et aliU revolutionibu* sili contamporaneis. 

(»•) Była drukowana bez wyrażenia miejca i drukarza, ale kto ją -z nas 

widział? Janockill. 124. . , 

( IW ) Cfiioviensium et Cxemich6viermum Episcoparum Ecclesiae Romanae 

ordo et numerus , — było drukowane , ftle nikt z nas nie widział. 
(«m) Po łacinie: Opus el&gans ac Iccfu dtgnwn, powiada Jano-cki Musar. 
v Sarmat. Spec. p. H)7. " 
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Alberta Margoniusza Dominikana, Opisa-r 
nie expedycyi chocimskiej v po łacinie ( 159 ). . 

Moskorzewskiego Hieronyma, t)ziennik 
znaczniejszych zdarzeń od 1645 do 1650. 

Albrychta Stanisława xięcia Radziwiłła, 
Dzieje Polski, za czasów Zygmunta III, Władysła- 
wa IV i Jana Kazimierza ( 160 ). i 



("') Wzmianka o tern Margoniusza dzieje znajduje się w kazaniu x. 
Mateusza Lisickiego, z napisem: Łod& do szezęiłemego portu 
płynąca, przy pogrzebinach Jana Szołdrskiego , cześnika kaliskiego, 
, także panien Barbary y Jadwigi dwa cór Jegomości, w Pozn. 1662, 
gdzie z niej przy toczone są wyrazy : Ntintiatur per Andream Szołdr*. 
, * seium S. R. M, Secretarium et Invictissim£ principis Fladislai can- 
cełlarium , mctoria bellumgue felieiter confectum. Serenissimo Regi 
Poloniae Sigismundo III fit ingens gaudium. 
. («•) Be gestu regnante Sigismundo,, Ftbdislao, Joannę Ćasimfro. »Dałemt 
to był, mówi Załuski, Bibl. k. 57 drukować w Toruniu Janowi 
Laurerowi; czterdzieści i ośm kart juz wyszło, gdy mnie prosił ma- 
gistrat toruński , by dzieło to gdzie indziej a nie w ich mieście wy- 
chodziło, zęby • się nienarazić' Gdańskowi. Miał go dać Załuski 
Mi cl er owi do jego zbioru Kronik polskich. Wspomina iakie Za- 
łuski o Dyaryuszu kdnclerstwa odęcia Albrechta Stanisława Radzi- 
wiłła. Janocki w książce: Musarum Sarmatitartim Specimina 
p. taki tytuł owej historyi kładzie : Aiberti Stanislai Radziwiłł tret 
historicae, ad amieum Jamiliarem , Epistołae de rebus gestu Sigis- 
mundt III Patris, et Fladislai IF, Joannisąue Castmiri FUiorum, 
Regutn Poloniae , ab initio Regis Cigismundi III ad annum J652. 
Zdaje się,. iz to jest skrócenie dzieła poprzedzającego w lepszym sty-. . 
lu; tudzież drugie dzieło , które także w bibliotece Załuskich znajdo- 
\ wało się : Memoriale Rerum gestarum lin Polonia a morte Śigismun- . 
di tertii, hóc est, ab anno 1632 inchoatum: et ad annum 1655 con- 
tinuatum a me Alberto Stahistao Radziwitł Cancellario M. D. L. 
Codex in duo volumina dimsus. Ręko pism Historyi A. S. Radziwiłła 
po łacinie, idący do r, 1652, znajduje się w bibliotece drezdeńskiej. 
Tokarski w Żywocie tego Radziwiłła powiada: Perennem suarum 
lucubracionum , prae eaeteris, impressit, r,eliquit membriam, in 
Chronico seu Diarió , ad instar Piasecii confecto. At eheu l dolen- 
dum, ąuodhoe opus Msc. inprwata ąuapiaiti Bibliotheca delitescat, 
et cum tineiset btiattis ' decertet,. Wydany juz w Poznaniu 1839 przez 
Edwarda hr. Raczyńskiego. 
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Koniecpolskiego Zygmuta Stefana, Zwier- 
ciadło dzieł rocznych .w Rzeczypospolitej polskiej 
i w. x. litewskiem ( 16i )* 

Kronika klasztoru 00. Cernardynów w Łowi- 
czu ( 16 *). 

Historyą Henryka Walezyusza i jego ucieczki 
z Polski ("*). 

Jarzemskie go., muzyka i budowniczego Wła-? 
dysława IV, Pamiętniki ( 164 ). 

Stanisława Temberskiego, członka akade- 
mii krakowskiej, His tory a polska od roku 1647 do 
1656'( 16 *). / 



( ,fl ) Obejmuje Dzieje polskie od r. 550 do 1647. — Ten Koniecpolski 
byt sędzią sieradzkim i starostą będzińskim. 

("*) Chronica Concentus Lowciensis) Ordinis Minorum Si Francisci de 
6bservantia. Wspomina o niej Dam a lewic z w Żywotach bisku- 
pów włagysławskich 1642' r. wydanych. 

( m ) W bibliotece paryskiej są rękopisma; 1) Le portąfeuMe Fontanieu , 
No. 327 , 328 , . gdzie eię znajduje ciekawa tego p. Fontanieu roz- 
prawa: o pozyskaniu tronu polskiego dla Henryka Walezyusza i jego 
nagłej ucieczce. 2) Relation de F óvasion de Henri Ul de Pologne 
pour revenir en France: BibHotkeąue du Roi$ MSS. de Mesmes, ui- x 
titules: Memoires sur le regne de Henry III, inf. No, 8777/5. 

<»*) Czasopism Of folia, r.1830 k.. 116. 

( U5 ) Dzieło wazqe dotąd w rękopiśmie zostające, z którego przedmowy 
wypisuję tutaj następującą wiadomość; Ast ąuia Clarissimi et ExcelL i 
Fundatoris Sebastiani Petricii Phiae et Media. Doctoris Remm jPo- 
lonarum seriptoris celeberrimi, oraculo authentico, chronologicam 
Censuram libuit eoneredere , jacro Capitulo S. Annae Almae matris 
ytsceribus incorpofttto: ea de causa cum meis ad Fenerab. Capitulum 
recurro (ucubrationibus (ąuaę ocius offere nefas erat ob tempora ca- 
lamiłosa, fereąue insidiosa Regnp inchjto Polono totiąue Academiae, 
vtjuxta praęscriptum eximn Praelibatoris notarum hUtorictrum Ad 
interius Archwum Capitull S. Annae deponantur, et cum Arphetypis 
scriptis Praedeeessorum, st ouae assewata prostant, jungantur «f- 
que ćonferantur. Non otiosam enim pennam adhibuerant gestis prae- 
cląris, ąua in RegnoS CM w Academia connotandis fundationispa- 
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Wielewickiego Jana, Dzieje Jezuitów Itra- 
kowskich od r. 1579 do 1637 ("•). 
1 Bartł. Paprockiego, Histoiya polska pisana 
około r. 1580 (*<*). \ . * * 

teras primus degustator Innocentius Petricius vir arte medendi 
scribendiąue Ser. Regi Sigismilndo III prinusĄue Regni principibus - 
commendatissirfius , gttorum vi praeter publica scripta extat seorsiva 
męmoria t dwinare neąueo; ob abstrusa Capifularis Archioi moni- 
merita. Suffectus etat ad eąm provmciam Petricianam/, jam li- 
gato jam soluto stylo celebri* A. R. Joannę 8 Cinerscins, cujus 
notas exceperintne pii manęs Petriciańi, informari kucusąue non 
' po tui. Porro post fata insigńis Poetae et Oratoris, Canonia Craeo- 
viensiś antę aliąuot annos celebrato odpitulo , coilatum negotium, ca- 
pitularitcr scribendaehistoriae, in personom meam pro tunc Capitula- 
rem, cui responsurus omnes animi rationes flęctebam, utjuxtafun- 
datoriś srnsum ac ultimam voluntatem annorum suceedentium notas 
congregarem. . Ac mottu perpetui domesticorum externorumque tur- 
binum, jregucntes Regni Conventus 9 dirae pestes, atrócia beUa, 
periculosa eańlia, impedweranf a multis annis concinnatum taborem, 
cititamen non auaestuosa sed officiosa videbatur addenda jhanus, no 
gravissimdrum rerum, judiciosa periret recordatio. Parvum est, quod 
ego cońtuli, pennam videlicet, quae nuris aemulorum proccllis agita- 

1 batur* paginam y quae genuinae nudaeąue veritati non blandae adu- 
łątioni apparanda erat; atramentom quoque, cui instaurando sae- 
pius deerat commoditas ob malevolorum oblatrationem portentosanu 
sed in his omnibus praeclarusjundator cale ar -ad debat et torpens alio- 
qui ingenium diversa mole curarum obtrutum exemplo suo singularir 
ter eatscitabat, no elinguis longo tempore maneret pio voto inscripta 
et instituta intentio. Tali stimutp Jundatoris excitatus ąuaedam uti 
mens moserat, adkuc antę Umina Collegii DD. Artistarum vivente 
Petrieio Innocentio jtriyatłś commiseram notis, non tanien teriptori- 
bus viventibus obstrepere ausus penes quos summa rerum notanda- 
rum et promulgandarunt erat potestas. Tandem sinistram de me 
opinionehi ąuorundam elusurus dwzi^mittendum ut commissi hegotii 
testfficatio Capitulo Sae Annae dwulgaretnr. In cujus tesseram eidem 
primum, annalem ex Decade.sua depromptum praęsento officiosissime. 
-Ten dziejopfe ma ostre pióro i ciekawe o akademii krakowskiej szczegóły. 

('•») Historia IHarU Domus Professae Cracov. S. J. ab annó 1579 ad 1637 
inclusive\ sen 58 annorum durationem continens. Collecta haec om- 
v nia per P. Joa-nne^ Wiele wiek i S: J. Anno 1637 Tom. I. Jol. 
1124. Tomus II. fol. 99. Rękopism. 

("0 Tę Paprocki albo namyślał pisać albo tćz może napisał: bo na 
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Bartłomieja Paprockiego, Kronika ^pru- 
ska (*«*). 

Mirona Kos ty na, Opisanie ziemie mołdawskiej 
i multańskiej. 

Bogusława xięcja Radziwiłła, koniuszego 
Iftew., gieneralnego Prus brandeburskich gubernato- 
ra, Żywot przez nieznanego po łacinie pisiny i przez 
niego na polski język przełożony, wspomina Zału- 
ski w Programma litter,. p. 29. 

Dryackiego Fulgeucyusza, Historya po- 
wszechna, mianowicie kościelna ( 169 ). • 

Piotra Kojałowicza, Pochwały biskupów 
wileńskich ,( 170 ). 

Alberta Wijuk Kojałowicza, Jezuity, Hi- 
storya Chodkiewiczów domu ( m )\ Historya familii 



wielu miejscach książki swojej Herby Rycerstwa Polskiego dodaje : 
* *jakoc to szerzej historya powie.* Mówiąe na k. 93 o wojnie kokoszej 
, dodaje : »o czóm będzie w ldstoriey szeroko*. Ale wyraźniej jeszcze 
vna str. 95 »o czem potym mieć będziesz w historiey szeroko.* Mówiąc 
ii Jan Zborowski jeździł po Henryka, dodaje: *Toć na potym histo- 
rya szeroko powie.* Napom knąwszy na str* 104 o skargach kozaków 
na panów polskich przed Zborowskim, dodaje: »co potym w historiey* 
być mole.* 

(*,•*) Bar t hol omaci Paprocki Chrohicon Prussiae e polonica lingua 
in vernaculam (sic) translatum a Georgio Friderici. Znajdowało się 
w r. 1722 między rękopismami Biblioteki Ludwiga professora hal- 
skiego. Dąs gelahrte Preussen I Theilp.Ati, odwołując się na dzieło 
Lud. Petr. Giovanni (t. j. Johannis Petri Ludwig Prof. Hal.) pod ty- 
r tnłem Germanią Princeps. Cap. FI. >p. 145. Friderici wytłumaczył 
« ją na język niemiecki. 

(«••) Rękopism posiadał Załuski z napisem: Horologium Chronologia* 
Climactericae. CzyŁ _Conspectus Załuskiego p. 17, 

( l7i ) Janoc. III. p. 17. Elogia Episcoporum Filnensium ad' Tyskieweii 
aetatem. Były w Bibl. Załus. Janoc. n. 132. 

( IIł ) Fasti Chodkieviciani. . ' 
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Radziwiłłów ( m ). O Chodkiewiczdw i Radziwiłłów 
zajściach księga jedna, od Jezuitów zniszczona ( 173 )*. 
Dziejów Sapiezy oskich ułamek ( m ). Herbarz li- 
tewski ( 175 ). Dodatek do pisąrzów 00. /Jezuitów 
prowincyi litewskiej r. 1652 ( 176 ). Pamiętniki histo- 
ryczne kościoła litewskiego ( m ). 

Parisiusźa, Jezuity^ Historya polska ( 178 ), i 
ó początku Słowian ( 179 ). 

Górskiego Stanisława, kanonika krakow- 
skiego, Pamiętniki zawierające: opis wojny zWo- 
łosząi zwycięztwo Jana Tarnowskiego pod Oberty- 
nem r. 1530; Pamiętnik rokoszu lwowskiego roku 



( in ) Fasti Radziviliani były drukowane w Wilnie u' Jezuito w r. 1653, ale 
bardzo rzadkie, bo je, jak rozumie J. A. Załuski, wytracono. Ze 
wszystkich zawsze rzadkich dzieł Ko łaj owi cza, i ze wszystkich 
dzieł historycznych polskich , jest najrzadsza. Zaczyna się od Lezdeyr 
ka a kończy na Januszu Radzi wille h. 1. Wspomina o nich Niesiec- 
ki jako drukiem na świat rozniesionych. 

( 173 ) De Radzwilorum et Chodkiewiciorum aemulatiombus. 

( ln ) Fastorum Sapiehanorum fragmentom. Było w bibliotece Sapiezyń- 
skiej w Wilnie. 

( łn ) .Nomenclator Familiarum et Stemmatum M. D. Lithudniae et pro- 
uinciarum ad eam pertinentium, które dzieło Koj a łowicz był 
skończył r.1658. Było w bibL Załuskich. Janoc, II 130. Ten her^ 

y barz litewski juz dany był do druku. Wyszło kart dziesięć : mam je, 
.mówi Załuski i Bibl. k. 147, resztę zaniechać kazano; gdyż pewna 
familia niebyła kontenta, ze jej domu znacznego dukt nieprowadzono 
z królewskiej parenteli. 

( iri ) Supplementnm Scriptorum Societatis Jesu Provinciae Lilhaanae post 
cditam Bibliothecam Jlegambe.. Była w bibliotece Załuskich. 

(ti 1 ) Miscellanea rerum ad stattun ecclesiasticum Lithuaniae pertinenti- 
um 4. Filnae 1650. Wyszło wprawdzie W Wilnie ale nadzwyczajnie 
rzadkie, 

'(•"•) Miała się znajdować wkollegium Jezuitów w Rawie. Czyt. Załus- 
kiego Conspectus p. 18. , 

(i") j) e crty et progressu Slatricae gentis. Załuski Progr. litter, p.37% 
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1537. Historya tajemna, w której skryte rady 
Zygmunta I i przebiegi królowej Bony otwarcie opi- 
suje ( i8o >. ; - 

D a n ty szJc a v-o n H o f en r Dzieje swojego cza- 
su ( i81 ), i opis poselstwa do cesarza Karola V ( iw ). 

A, K/ Reformata, Opisanie życia Johanńy Ka- 
tarzyny Leszczyńskiej, podkanclerzyny koron., ge- 
nerałowej wielkop., pisane od jej spowiednika roku 
1665 ( 183 ) ; 

Jana Michała Bruta, tego co pisał żywot 
Kallimacha; Dwanaście ksiąg hiśtoryi polskiej (* 84 ). 

Łasi ck i ego Jana, Historya braci czeskich ( 185 ). 

Łaskiego Jana, arcyb. gnieźnieńskiego, Pisma 
historyczne ( 186 ) v / 

Januszowskiego Jana syna Łazarza Andry- 
sowicza, Historya mego czasu ( 187 )* 



( 18 °) Znajdują się pisane po łacinie w tak nazwanych Aktach Tomickiego. 

'( W1 ) O tern dziele wspomina Jan Bogumił Bo e hm prof. akad. lipskiej 
w wydania wszystkich dzieł Dantyszka, które z rękopismów bi- 
blioteki Załuskich zrobione, wyszło w Wrocławiu i Lipsku 1768 in8 # 

( lM ) Wspomina o tern piśjnie Treter w Żywotach biskupów warmińskich; 
ma się znajdować w Aktach Tomickiego. 

O Załusk-i Progr. litter. p. 29. . 

(«*) Trzynastą księgę tego dzieła z napisem : rerum pnlonicarum liber XIII, 
Sebastyan Ciampi we Włoszech wynalazł i wydał w Flocencyi 
1827. Jest Wielkie podobieństwo, ił to jest dzieło Warszewic- 
kiego. Janociana Ir 73. 

( IM ) Historią eccleńastica de disciplina, moribus et institatis fratrum 
Bohemorum. Tylko Ósmą księgę tegjo dzieła wydrukował Jan Ko* , 
meniusz r. 1640 in .8. Inne u Czecha Karola Sierotyna zginęły. 

( IM ) Załuski Progr. litter. p. 36 powiada: ii wiele* je^ó pism do hiśto- 
ryi kościelnej, krajowej i literackiej należących, jedzą mule w archi- 
wum kapitnły gnieźnieńskiej. ' 

( IW ) Starów olskitn Hecat powiada : ii zostawił w rękopiśmie : Comi- y 
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Dzieje bezkrólewiów po Zygmuncie Auguście/ 
Henryku, i Stefanie ( 188 ). - 

Rybips kiego Jana, Żywot własny ( 189 ). 

Budzińskiego Stanisława, Hi&torya kościel- 
na polska, od początku reformacyi do r. 1593 ( 190 ). 

Pastoryusza Joachima, Dzieje Europy^ mia- 
nowicie Polski w Jatach % 665 , 1 6Q6, 1 667 ( 19 *). 
' Petrycego Sebastyaną, Zdarzenia w mie- 
ście Moskwie ( 19 *). " 

Petrycego Jana Innocentego, Kronika pol- 
ska (* 93 ). ; 

Łęczyckiego Jana r Kalwina potem Jezuity, 
Dzieje Jezuitów (f 94 ). , 

Ilistorya góry Świętokrzyskiej pisana w języku 
czeskim ( 195 ). , 



Ha Farsomensia anni 161?. Historiom sui temporis. Caesatum Ro- 
manorum vitas polonice scriptas.t Załuski Progr. Jitter. p. 35.' 

( l88 ) O tein Wspomina Krasicki.' 

(** 9 ) Wiadomość historyczna o. dyssydentach jpozńańskicK k. 179. 

( ,9 °) Sandii Biblio t hec a Anti-Trin^tariorum p. 55. 

( l9i ( Epitome rerum gestarum in Europa praecipue vero in Polonia an- 
' nis 1665,- 1666 et 1668. Sam w liście do Andrzeja Załuskiego bi- 
skupa warmjn$kiego powiada:, iż to jego dzieło dopiero po śmierci 
jego wyjdzie. 

( m ) Historiae Moschoviticae libri tres. Rękopism znajduje się w- Dziko- 
wie u Jana hrabi Tarnowskiego. ^ 
. ( łM ) Oprócz tych ksiąg historycznych, które drukiem ogłosi}, a których 
rękopism powinien był się chować (Wedle , ustawy Sebastyaną Petry- 
cego, który na historyografa fundusz był zostawił) , w archiwum ko- 
ścioła ś. Anny w Krakowie, znajdujemy' ślad o jego. wydanycji dzie- 
łach , iz pisał kronikę polską. »• ' 

(* w ) Będąc w Rzymie kilka lat, nad zbieraniem dziejów swego zakonu 
strawił. Rękopism został podobno w Rzymie. Niresiećki Korona 
Pols. Siarczy liski pbraz wieku Zygmunta III. 

( l95 ) Odwołuje się do niej x. Marcin Kwiatkiewicz proboszcz kanio- 
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Rakowskiego Jana Olbr., podskarbiego 
nadwor. lit., Dziennik poselstwo angielskiego z ro- 
ku 1628 "(iM) v 

Bezimiennego Jezuity, Żywot Mikołaja Krzy- 
sztofa xięcia Radziwiłła, wojewody wileńsk. ( 197 ). 

Tokarskiego Stanisława, podsędka pińskie- 
go, Pamiętniki życia Albrychta Stanisława ,xięcia 
Radziwiłła, po polsku ( 198 )". > % 

Zawadzkiego Jana, starosty świec., Opis 
podróży i poselstwa imfenifem Władysława IV od- 
prawionego do xiaząt Rzeszy, do królowćjszwedz- , 
kiej, królów angielskiego i czeskiego i stanów hol- - 
lenderskich W r. 1633 ( 199 ). , 

Chodowieckiego Jana Syreniusza, DodaT 
Łęk do 'Węgierskiego historyi reformowanych ko- ., 
ściołów w Polsce i Litwie ( 20 °). * 

X. Komorowskiego Jatia, Kconita zakonu 
Bernardynów polskieh (* 01 ). 

/ młocki, Benedyktyn świętokrzyski, w książce. Historya Krzyża §. 
w Krakowie u Sohedła 1690. 

( lM ) Załuski Prpgr. litter. p. 22. Dziennik tea zaczyna się od słów: 
Quandoquidem ex indutns... 

( tn ) Ideą principis Christiani in Nicolaę Chti&tophoro Duce RadzMUi* 

' / Palatino Filnensi S. SepulchrfEąuite Collogii Nesvisiensis fundator e y 
. vel compendium vitae efus an. 1660 soriptum. O tym rękopiśmie wspo- 
mina Załuski in>C(kn*pect u p. 70. 

( IM ) Załuski Compęctusf. 71.' Progr. litter p. 29. ^ " % 

J* 9 ) Pisał po łacinie. Załuski Progr. litter. p. %%\' 

(£•*) Chodowiecki Był rektorem szkoły lutersLej w Gdańsku ^ miał po — 
trzeci raz wydać dzieje Węgierskiego, z dodatkami az do swo- . v 
jego czasu. O tern dziele wspomina Załuski Conspcctus p. 43. 

(*•') Tractatuć Chronicae FF. Minorum de Otsewantia a tempore Conei- 
• In II. ConstantiensU et speciałittr de provincia Poloniac. Jtękoppm 
• ' '. ' ' : ' 7 ' 
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X. Zielińskiego Jana i Fiirstenhajna Ja- 
to a Polaka, Kronika zakonu Franciszkanów pol- 
skich (202). 

Bezimiennego 7 Dziennik oblężenia Krakowa przez 
Szwedów w r. 1655 P 03 ). 

Swirskiego Mikołaja, bisktfpa i suffragana 
chełmskiego, biskupa Cytreńskjego r Ręczniki polskie ^ 
odr. 1657, na którym kończy Kromer, do 1666, od 
którego zaczyna Paw e ł Pi a s e c k i ( m ). . 

Karola Nepomucena Orłowskiego, Kro- 
nika województwa i biskupstwa kijowskiego, po pol- 
sku (* 05 X x ł 

Kąckiego Krzysztofa, Niektóre ważniejsze 
okoliczności polskie (* 06 ). 

Dziennik poselstwa Jana hrabiego na Lesz- 
nie wojewody łęczyckiego, starosty, malborskiego, 

zaczyna się od słów: Memento dierum. Czyt. Z ał oskiego Con- 
spectus p, 30. Janoc. J. 152. . *. ' 

( 2W )- Chromcon Ordinis MinorurrK S. Francisci Ptownciae Polonae. Auto- 
graf posiadał Załuski Conspectus 30. FursteohainfJoh. Polo- 
. ni O. M. Chronieon Provinciae Ordinis Mihorum Conventualium, 

2 a łu s-ki Consyecttis p."3l. , 

( 20S ) Series obstdionis Cracoviensis d Sueco sub an. 1655 , a 25 Sept. in- 
choatae et usąue ad 19 Octob. ad deditionem ejus continuatąe. Za- 
czyna się od słów : 25 Sept Ser.ReĄ Polon. Załuski Pr. lit. p. 22. 

( m ) Początek mylnie oznaczony, bo Kromer umarł 1589. Autograf posia- 
dał Załuski! Idzie porządkiem lat i miesięcy od r. 1657 do 1666. 
Załus. Bibl. k,56. Conspecf. p. 17. Jan-oc. Mus. Sar. Spec. p. 100. 
Sam Swir,ski wspomina o tern w dziele swojem , Relatio historiea 
bety Sseremetici , per 7brem, Octobrem, Novembrem gesti. 1660. 
Z<zmo;cz7 1661 m4, i w przedmowie do Prawdy staropolskiej. 

(ws) J^ocaana III. 7. / • 

(*««) Quaedam notabilia Polonica. Załus. Progr. litter. p. 22. 
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nadzwyczajnego posła do Szwecyi w r. 1655 odby- ' 
. tego, po łacinie przez Joach. Fastoryusza >( %or ). 

Bezimiennego, Żywot kardynała Radziejowskie- 
go (^8). 

Krzysztofa Paca, kanclerza *w. x. Kt. , Pa- 
miętniki oliwskiegó pokoju, po polsku, roku 1660, 
które Stanisław Skarszewski pomnożył dyplo- 
matycznymi pismami ( 209 ). 

/ X. Ginkiewicza Jezuity, Żywoty biskupów 
wileńskich (* 10 ). . 

Wydzgi, Manumenta Ecclesiae Fąrmien- 
sis (*"). , 

X. Chodykiewicza Klemensa, Historya 
klasztorów dominikańskich, ruskiej prowincyi ( %w ). 

Relacya legacyi tureckiej Jana Gnińskiego, 
wojewody chełmskiego' wyprawionego na sejmie 



(* 0T ) Pastoryusz zostawał przy J)oku Les.zVzyńskiego i czynnie do 
wszystkich robót wpływał. Był ten rękopism w bibliotece Załuskich. 
Jan o c ki Mus. Śarm. Speeimina p. 110. " 

(* M ) Zaczyna się od słów* Ortus inperamplissimis. Załus. Próg. lit. £.22. 

( 209 )" Znajdował się ten rękopism w bibliotece Załuskich, jak pisze Janocki 
Jragm. II. 206. O tom samem wspomina J. G. Bóehmius iń Acto- 
rum Pacis Olivensis ineditoriim. T. I. p. 266V-268 f a o jego Pamiętni- 
kach in Proemio Actorum p. Xl. 19 z pochwałą. Tego rękopisu laki 
jest tytuł : Akta podczas wojny Szwedzkiej między Królem Jegomo- 
ścia Polskim, Szwedami, Cesarzem, Królem Franeu&kim, Duńskim, 
Kurfirsztem Braridcbttrskirft , Hollendrami > Xięciem Neyburskim etc. 
ab anno 1654, tudzież Diariusz drogi Króla Jo Mości do Prus, takie 
Traćtatów Szwedzkich w Oliwie do r. 1600. Kanclerz Pac wpływał 
do traktatu oliwskiegó w imieniu króla i stanów. - 

(* 10 ) Posiadał rękopism Załuski i wspomina o nim w dziele: Polska w ob- 
szernych wiadomościach swoich skrócona. Rękop. 

(*") Rękopism posiadał Załuski. _ s 

(***) Załuski Polska w obszernych i t. d. Rękop. . 

' T 
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grodzieńskim r. 1677, do Mahmuta sułtana turec- 
kiego ( 213 ) po polsku. • 

( at ») Rozciąga się ten dyaryusz, sekretnym zwany, od 8 maja 1677 aź do' 
listopada 1678. Niewiem co się w publicznym zawierać mogło , o któ- 
rym często ^wspomina , kiedy ten zawiera tyle drobnostek i opisy ob- 
rządków przy audyeneyach. —Lubo traktat pod Źurawnem, Podole 
dla Turków, Ukrainę dla kozaków przeznaczył, zaczyna poseł od wpie- 
rania, źę to dla chluby Porty napisano tylko, Seraskier za! i Han ta- 
tarski zapewnili : ze Porta tego wymagać nie będzie. Zapytano się : 
czy ma na piśmie tę obietnicę , odwołał się do ifch świadectwa; zaparli 
się ; za danie otuchy złożeni z urzędów, Seraskier do więzienia wtrą- 
cony. Negocyuje dalej z nowym Hanem i Rejss-Eifehdym. Udaje się 
do próśb i nikczemnych .tłumaczeń ; ze Podolem sam Kamieniec tylko i 
1 jego obręb x jako lezący w padole.; inne zaś powiaty później przyłączo- 
ne, województwem nazwać się nie mogą ; tłómaczy równie, ze Ukraina 
■ znaczy tylko miejsca nad krajem ; niechce więc oddawać Baru i Mię- 
dzyborza ; kontentując wreszcie Turków krajem po rzekę Zbrucz, po 
*Usiatyn , od Dunaju aź dq Dniestru , od Kijowa po Mukszę. W Ukra- 
inie równie Niemierów i Kalnik chce utrzymać dla Polaków; żądając 
ażeby raczej mianowano miasta cdla kozaków od Sobu do Dniestru. Od- . 
powiedź Turków była prosta. Przyjechałeś dla potwierdzenia traktatu, 
zórawińskiego ; ten przeznaczą wyraźnie dla Porty Bar, Międzybórz, 
Niemierów i Kalnik ; ewakuować je natychmiast , albo bić się z nami. 
Białocerkwi i Pawołoczy nie żądamy, kiedyśmy się ich raz zrzekli. Nie 
pomogły więc prośby, wykręty, które Turcy mądrościami zwali; a 
kiedy poseł rossyjski nadjechał do stolicy tureckiej , lękał się Gniński, 
'ażeby niezrobiono z nim przymierza, a woj aa nie zwaliła .się na Pol- 
skę; ratyfikował więc traktat źóra wioski, Bar i Międzybórz oddać 
Turkom obiecał ; względem Ukrainy rozgraniczenie miało stanowić. Po 
, odebraniu nowych instrukcyi r napróźno ofiaruje. za Bar i Międzybórz 
t po 6000 czerw, złotych , przyjąć Turcy nieobcą'. Interes jerozolimski 
. t jak widać i króla i posła więcej prawie obchodził, jak Podole i Ukraina. 
Wypędzili z tamląd Grecy łacinników, lampy od monarchów chrzęści- 
skich ofiarowane powyrzucali i żłób święty. Poseł zwrócenia miejsc, 
ąwiętych żąda ,' 50,000 talarów lewkowych za to obiecuje ; następnie 
»_ 80 worków a wezyrowi 20 worków. Zabiegi Greków niedozwoliły tego 
.wyjednać , staranie przyrzekł wezyr ; o skutku rezydenta , którego po- 
seł zostawiał , uwiadomić zapewniał. Dozwolono kościoła w Kamieńcu. 
Wypuszczono cokolwiek jeńców ; zastawników lwowskich nie wprzód 
uwolnić miano, az Bey w Polsce znaj duj ąey się , zwrócony zostanie. 
Chmielnickiemu zakazano 1 tytułu xięc}a Sarmacyi. Tatarom, Lipka 
zwanym , dalsza osada miała być oznaczona , aieby napaściom zapo- 
biedz. W całej negocyacyi widać ze strony Turków dumę, ziichwałoić; 
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Stóessćla Zygmunta Krzysztofa kanonika 
warmińskiego, Dzieje Wacława Leszczyńskiego bi- 
skupa warmińskiego,, po łacinie (* u ). 

Ignacego Dunina Szpota Jezuity, Historya 
bezkrólewia po skonie Jana III (* 15 ). 

Wojciecha Bobowskiego stiirczojiego Pola- 
ka, Historya uknowanego spisku \V Seraju przez 
Kiosen Ibabkę sułtana Mahmuda IV ( MC ). 

Acta różne J. O. Xięcia Jmpi Kardynała Radzie- 



ale szczerość , otwartość., ścisłe pilnowanie się przymierza , z polskiej 
przewłoki , wybiegi , które zapewne głęboką polityką sądził być poseł 
i dwór dający ma podobną instrukcyą. , Skonfczyb się, na podpisania te- . 
go, co chcieli Turcy; na ratyfikacyi traktatu pqd<Zurawnera? Półtora 
roku przemieszkał poseł tak w stolicy jak i *w obozach wezyra i w. suł- 
tana; groźby, postrachy i przykrości liczne, .dobrowolnie na siebie 
ściągnął , a nawet zerwano z nim negocyaćye , dopóki Bar i Międzybórz* 
nie będzie ewakuowany. I co pierwej pa kilkadziesiąt kaftanów przy 
uroczystych audyencyach odbierał, w czasach nieporozumienia zaledwie 
mu dano jeden,' i to przechodzony. Wjazd jego wspaniały, dwór liczny, 
szczodre dary ; powietrze sto osób z okładem sprzątnęło ze świata z po- 
selskiego dworu. Kilkakrotne były rewizyc, szukając zbiegłych nie- 
wolników. Sekretarzem, poselstwa był Stanisław Chełmski, rezydentem 
•■ przy wezyrze w czasie kampanii jego pod Czechrynem siostrzeniec posła 
Samuel Próski. Dyaryusz jego znajduje siei na końcu księgi^ Dano mu 
tytułem supplementa 40,000 asprów, to jest 333 talarów lewkowych. 
Opisuje ciąg tej kampanii; wzięcie Czechryna, Czerkas r Kaniowa przez 
Turków. Tenże sam pozostał rezydentem przy sułtanie po wyjeździe 
posła, i a n o c. Mus ar. Sarrji. Spec. p. 22. 

(» w ) Dość spory tom był w archiwum katedry warmińskiej i w bibliotece Za-, 

łuskicfa; Drugie dzieło historyczne tegoż : Diarium ablegatiojiis apud 

. FrideHcumfFilhelTnumElecłóremBrandenburgicum l nomine Stephani 

JFydzgae Episcopi, totiusque Collegii Canonicorum Ecclesiae Fat- 

mieiuis a S. Chr. Stoestelw anno 1663 peractae, 

( ll *) Rękopism znajdował się w Sapiezynskićj bibliotece w Wilnie. 

(«•) Bobowski który się nazywał Hali-JBey, opisał to jato naoczny 
świadek w języku angielskim, Bibliothegue uniuerselle t.- X. p. 62. 
Bryle Dictionnaire ku tor. wydanie hollenderskie t. II. 865." Spon 
Voyages £ Italie U I. p. 259." 
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jowskiego - przy bytności Króla Szwedzkiego. Ab 
anno 1698 ąd 1701 (»").'■ 

Jakóba Sobieskiego, Dzieje Jana HI po fran- 
cuzku (* 18 ). f 

Grabowskiego Mansweta, Historya Ber- 
nardynów polskich od 1450 do 1744 r. (* 19 ,) , 
. r S t e n z e la B o f n b a c h a , Opisanie rokoszu gdań- 
skiego odr. 1522, do 1526 (**% 

Doktora Laurencyusza, Wiadomość o Ma- 
zowszu, opis Płocka i niektórych jego osobliwości 
wr. 1603 ("i). 

,' Załuskiego Franciszka wojewody płockiego, 
Żywot króla Michała Wiśniowieckiego (***); 



(**7) Jan o o. Mus ar. Sarmat* Specimina p,413, 

( sl8 ) Jakób Sobieski królewicz umarł r. 1737, mając lat 71. Lubił nai^ 
ki, miał piękną bibliotekę i zajmował się kabbalistyką. O tej historyi 

y swojego ojca wspomina Micler de Kolof, Acta litteraria Reguł 
Poloniaey.AOS, i Jan o ck i Polania litterata p. 130. Immunia pa- 
tentu sui gęsta, operę ąuodam Gnllico, admodum eleganter co»- 
* tewtOy posteris commendartsse. 

(*") Micler de Kolof Acta' Utteraria p. 115. * « 

( M0 ) Autor był obywatel gdański , własnoręczny jego rękópism z napistm: 
Besshreibung des Aufruhrs zu Danzig v. J. 1522 bu J526, znajduj© 
się jw bibliotece drezdeńskiej. 

(***) Rękópism znajdował się u biskupa płockiego Prazmowskiego. Wyciągi 
znajdują się w Gawareckiego, Pisma historyczne Warszawa 1824. 
Doktor Laiirencyusz urodził się w Wszerćczu, odbył nauki w Rzy- 
mie, gdzie został doktorem S. Teologii, prawa i medycyny $ był tornad 
uczony i zasłużony, w płockiej kapitule ; umarł 1614 r., przeżywszy lat 
76. S ta*r o wolski Monument a p. ^02.- Rękópism jego w jeżyku łaciń- 
skim zawiera kart 135 m folio, składa się z następujących części: 
1) Notitią Masoviae. N 2) T obuła Episcoporum Plocens. 3) Descriptio 
Plociąp. 4) Epidemia Plocensis. j>) Euthanasid sive ars bene moriendii 
$) Examen Memoriae. -. ^ 

(»') Jąnocki Polonia litłerata. r $:U0. 



Digitized by VjOOQ IC 



DZIEJOPISOWIE ZATRACENI LUB W RĘKOPlŚMIE. &5 

Ossolińskiego Franciszka Maxymiliana,< 
Pisma .w polskim i francuskim języku, dzieje Stani- 
sława Leszczyńskiego wyjaśniające ( m ). 

Ko eh o ws kie go Wespazyana, Klimakter 
czwarty czyli dzieje Polski aź do zejścia* króla Mjr 
■chała (»*). 



< MS ) J a n o c k i Polonia litterata. p. 55. + 

•(*") Rękopis ten znajdował się w bibliotece Załuskich. „ Trele jego tutaj czy- 
telnikom podaję; 

Księga pierwsza zaczyna od genealogii dawniejszych królów pol- 
skich. Przed elekcyą Jęd, Olszewski bisk. ebełm. wydał księgę: 
Censura Candidatorum, w której potrzebę obrania Piasta dowodził., 
. Zjazd elekcyjny pod Wolą. Marszałkiem rycerskim obrany Felix Potoc- 
ki podstoli kor. Za kandydatów podani : Syn cara mokiewskiego ; Fiiip 
xże nejburgski, Henryk xże de Conde, Karol xże lotaryngski, Magnus xże 
Etruryi. Kazimierz przed złożeniem korony dał sekretnie przywilej 
na buławę polną lit. xięciu Radziwiłłowi podkanclerzemu, mimo wiedzę 
Paca hetmana w. lit*, co wielkiej niezgody między nićmi stało , się przy- ' 
czyną. Posłom: papiezkiemn* i cesarskiemu dana audyeneya. Francus- 
ki urażony wymazaniem z listy kandydatów xięcia Kondeusza , stawić 
się nieobce. PrzybyWa potem Howerbeck pruski , dalej n ej burski , lo; 
taryngski i. szwedzki posłowie, Han krymski ofiaruje przyjaźń i domaga 
się podarków. Xiąze kurlandzki przez wysłaną osobę , skłaniał się za 
xięciem nejborskim , ale to źle przyjęte od stanów, ażeby potem niero- 
.ścił prawa dawania krćski przy wyborze królów. ' Spisują rejestr bez-- 
prawiów i to co z karbów wyszło , co nowe uchwały obostrzyć miały. 
Szlachta urażona niepotrzebną czasu zwłoką , gromadzi się koło szopy, 
poczyna strzelać do senatorów, i ledwie ten tumult uśmierzono. Pożar 
nowej Warszawy. W nieprzytomności prymasa Wierzbowski biskup ' 
poznański śpiewa Veni Creator. Dzieliły się zdania obywateli między 
xięeiem nejburskim i lotaryngskimi. Stanisław Krzycki dla pogodzenia 
rozróżnionych W swojćm województwie umysłów, proponuje Michała 
, xięcia Wiśniowieckiego; następuje na to zgoda; podobnyż okrzyk wznie- 
ca się między innćmi , nareszcie* jednogłośnym się s.taje. Prażmowski 
arcyb. gnieźń. i Sobieski marsz. w. k. nieznajdowali się w kole ; wezwa- 
ni przybywają i swemi usty ogłaszają wybór król*, który wtenczas 
w gronie szlachty sendomirskiej znajdował się, nietylko o to sję nie sta- 
rał, ale może. niepomyślat nawet. Rój pszczół przed łęczyckiem woje- 
wództwem spada, co za pomyślną poczytano wróżbę: Król nowo obrany 
miał dawniej sen,' obiecujący mu koronę. Pacta Convenła poprzysięga 
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, D u h i n a T afli a s z a/ Historya początkawa Polski. 
Jana Tomasza Józefowicza, Historya ar- 

. ' \ *' 

Michał, dyploma elekeyi mi sobie oddane. Wjazd jego do Krakowa, 
obrządek koron acy i. Sejm konwokacyjpy przez ikijowakiego posła Oli- 
zafra zerwany. Olszowski za radą senatu do Wiednia pofsłany, poślubia 
. dla króla Eleonorę arcyxlężniczkęi Podróż króla do Czjjstoehówy, 
' gdzie serce złote w ofierze zostawia z włożoną we śrzodek modlitwą do 
Najś w. Panny własną swą ręką. napisaną. \ ■ 

Księga druga zawiera zdarzenia 1670 r. Małżeństwo króla wznieca 

niechęci w wielo osobach. Cesarzowa wraz z dziećmi przybywa do Czę- 

1 stochowy, gdzie nunoyusz ślub dawał. Wesele w Warszawie odbyć 

t się miało. Nieukontentowana nowej oblubienicy matka do Wićdpia po- 
wraca; dwie przyczyny kładą jej smutku* ze niezgodę wszczętą w Pol- 
sce po strzegła, i ze od śpiącej kobiety w. łożnicy o niezręczności króla 
przy pierwszej nocy uwiadomioną- została. Zaprószony na wesele pry- 
mas pstrą daję odpowiedź. Sejm w Warszawie złożony dla wyjednania ' 
posiłków na turęcką wojnę zerwany został przez Zabokrzyckiego i Kor- 
dysza bracławskiego posłów. Zjazd powtórny kommissarzy polskich 
z rossyjskiemi w Andruszowie. Sejmiki burzliwe. List Stanisława 
. Zegockiego biskupa ehełm. do Wielkopolanów obwiniał Krzysztofa 
/ •• Grźymułtowskiego kaszt, poznań., ze się podjął z 6000 wojska od ele- 
ktora brandebusiiego, które miało być pod jego dowództwem, opanować 
Poznań i Kalisz. . Pomnożył przeciw niemu podejźrżenie list podskarb. 
w. kor. cyframi pisany, którego tłumaczyć ńiechciał. To rozjuszyło 
szlachtę tak bardzo , ze mu 13 rań zadali. Podobnyź los spotkałby ka- 
nonika , posłanego z . listem prymasa , ale ten wcześnie ratował się 
ucieczką. Niezgoda Leszczyńskiego i Paca zatrudnia interessa. Zło- 
żono trzeci sejm , n£ którym arcyb. gnieźnieński otwarcie przeciw kró- 
lowi gaó\a. Przyjęcie orderu złotego runi za złe poczytane. Schadzki 
malkontentów w reformackim warszawskim klasztorze; Czartoryskiego 
biskupa kujawskiego dd króla wyprawiono , aby mu złożenie berła do- 
radzał. Kasztelan pozrfański i podskarbi koronny przed sądy sejmowe 
zapnzwani. Dekret przeciw Jerzemu Łubómirskiemu niegdyś wydany 
zniesiono. Koronacya Eleonory w Warszawie.N Kommlssya z kozakami 
w Ostrogu niedoszła, Ludwik Kalstein. szlachcic pruski na śmierć ska- 
zany, a potem dekret mając zwolniony na wieczne więzienie , ucieka 

. do Warszawy, i tam różne skargi na kurfirszta zanosi i płsma prze- 
ciwko niemu rozrzuca ; naprÓino Brand rezydent pruski domagał się* 
ażeby Kalsteina mu wydano, wykrada go i sam z nim ucieka. 'Wino- 
wajcę do więzienia wtrącić kazał elektor i tam ścięty. Branda areszto- 
wanp, dlą ubłagania gnićwu króla i Rzpltej za tak zuchwały postępek. 
Poselstwo ód wojska' wytykając błędy rządowe wraz z odpowiedzią o4 
króla i senatu. Jan Kazimierz iąda wypłacenia sobie nensyi. 
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cybiskupów lwowskich', ód śmiferci Jana Zamojskiego 
arcybiskupa lwowskiego , do Konstantego Zielińskie- 



Księga trzecia zawiera zdarzenia w r. 1671. Dopominają się. Tur- 
cy o oddanie Ukrainy i Podola i t przyznanie jedynej nad kozakami władzy . 
Mocarstwa obce odmawiają posiłków królowi. Wyjeżdża Michał wraz 
z żoną do Częstochowy, z tamtąd do Krakowa. Elektor brandeburski 
usprawiedliwia się : że porwanie Kalsteina mimo jego woli się stało i 
wesprzeć ludźmi w czasie wojny tureckiej przyrzeka/ Powraca K. J. M.~ 
do Warszawy. Wysockiego w Adryanopoln Turcy przytrzymać kazali. 
Rozgłoszono: że król wkrótce' będzie otruty albo zabity. Niechęć So- 
bieskiego z Wiśnio wieckim hetmanów 1 koronnych , Paca kanclerza z Ol* 
szowskim. Zgodziły się na to sejmiki, ażeby w koronie 12,000, w Lit- 
wie 6000 wojska wystawić. Malkontenci z Łowicza z licznemi poczly 
do Warszawy się przenoszą. Po zerwaniu sejmu usprawiedliwiają się 
wydanym manifestem , zwalając to na króla; przeciw któremu liczne 
rozsiewają skargi i zarzuty. To pismo biskupi krakowski i kijowski po- 
kazują królowi , który dokładnie na wszystko odpowiada ; narzeka na- 
wzajem ,. że na jego życie 60 ludzi nasadzono, Co poświadczy Stanisław 
Rudziński kasztelan czerski , że złapano sypiących do potraw truciznę, ' 
dowiedzie nad kuchnią królewską przełożony; ż e ^ojcwoda płocki Praż- 
mowski do Francyi posłany wspólnie z hrabią de St. Paul, xięoiem de v 
Longueville układał sposoby zrzucenia go z tronu j że ziądz do Wiednia 
wyprawiony szukał zezwolenia na to,, aby g/o* rozwieść z ,żoną, której 
zaręczanlo, iż pójdzie za nowo .obranego króla. Trzebicki biskup kra- 
kowski posyła do Kamieńca własnym kosztem zebranej 600 piechoty i 
20 tysięcy na skupienie żywności udziela. Piotr, i Grzegorz Doroszeń- 
kowie z swojćm wojskiem, mając przy sobie 5000 janczarów, 15000 Ta- 
tarów obiegli Humań , którego Itommendantem był Oskierka ; ale za na- 
dejściem wojsk polskich Odstąpić przymuszeni. Pod Bracławiem więcej 
jak 100 Tatarów i kozaków poległo. Ładyżyn , Czetwertynówka, Pie- 
czara i Murach wa przez Polaków zajęte. Haneńko , Kulka i Jarosz Pa- % 
włowski z przychylnenU sobie kozakami , wierności Polsce dochowali. . 
Księga czwarta zawiera dzieje lo72 roku. Sejm warszawski wy- 
znaczą Gnińskiego ' wojewodę .chełmskiego na poselstwo do Turków* 
Karol Łużecki kaszt, podlaski od Tatarów zbity, tóahdmet sułtan za- 
biera Kamieniec ; w kościele na meczet obróconym zawiesza chorągiew 
- i Piotra Jastrzębskiego ośmioletniego chłopca obrzezać rozkazuje. Złot- 
nicki do Tatarów, Leduchowski kaszt, wołyński i Jan Sarnowski pod- 
skarbi naddw. kor. do wezyra Wyprawieni. Budzanów szcznpły zamek,' 
przez trzy dni Turków wstrzymuje ; zdobyty nareszcie , a Łużycki pod 
mieczem traci życie. Jan Kazimierz, umiera. Mała forteczka nazwi- 
skiem Pomorzany poddaje się Turkom przez kapitulacyą , którzy pod 
Lwów podstępują, gdzie liczną osada pod przewodnictwem Eliasza Łąc- 
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go, czyli od r. 1614 do 1700, z dyplomatów znaj- 
dujących się wJkapitule i konsystorzu lwowskim (** 5 ). 

. kiego. Mieszczanie pozwalają' na okap £0,400 talarów, której summy 1 

część zaraz wypłąconft, na resztę; dają zakładników. Sobieski pod 

x Niemirowem 2000 Tatarów ściele trupem , 7000 jeńców odbiera. Pokój 

pod^Buczaczem 17 października 1672 przez Frań. Lubowieckiego kaszt. 

wołyńskiego i Gabriela Silnickiego kaszt, czernichowskiegoo zawartym 

" mocą którego Kamieniec, Ukraina, władza nad kozakami Turkom przy- 

- znana ; haracz 22,000 czerw, złotych corocznie przyrzeczony. Pod 

• _, Bodnarowem, i Kałuszem Cześć zdobyczy od Tatarów odbita. Pospolite 
ruszenie między Sokalem a Rubieszowem zbierać się miało , ale wypa- 
dło potem miejsce zjazdu pod Gołębiem wyznaczyć. Marszałkiem ry- 
cerskim Stefan Czarniecki pisarz polny zostaje ; zawarta konfederacya 
gołębiowska. Prymas i jego bracia od urzędów odsądzeni ; — majątek 
-ich zabrany.- Wojsko koronne zawiera związek dla {odebrania żołdu, 
zachowania władzy hetmańskiej w całości. Sejm na dzień 4 stycznia 
w ro*ku następującym złożony. 

Księga piąta czynności w 1673 r. zapadłe opisuje. Dnia 18 No- 
vembra 167£ prymas wydaje pismo , \ft którem swoją i braci swoich sta- 
ra się okazać niewinność i nieprawność dekretu, dowodzi. Nuncyusz za 
Prażmowskim notę podaje. Na sejmie pacyfikacyi uchylono dekret pod * 
Gołębiem zapadły. Swobody krajowe potwierdzono*, flossya obiecuje 
pomoc w ciągu wojny z Turkami. Prymas w Ujazdowie 15 kwietnia 
1673 umiera. Kroi konającego odwiedza. Cesarz rossyjski wysyła 
przeciw Doroszeńkowi fiomadanowskiego, zlustrowawszy dywizyą Wi- 
śniowieckiego pod Janowem rozłożoną, Król Michał zapada na zdrowiu, 
do Lwowa odwieziony. Zgromadzeni pod Narajowem hetmani zgadzają 
aię jednomyślnie na wydanie bitwy nieprzyjaciełowPw polach żyznych 
' Podola skupionemu. Wysłano z uwiadomieniem o tern do monarchy już 
dogorywającego czterech przedniejszy eh z wojska. Król ze łzami daje 
in\ odpowiedź , ze gotów był krew dla kraju przelać , teraz tylko ży- 
czenia dla nich przesyła. Testament króla jmei , któsym ciało swoje 
w katedrze krakowskiej, serce u Kamedułów pod Warszawą pochować 
zaleca. Majątek swój zapisuje żonie, różne dary braciom, Olszow- 1 
skiemu biskupowi chełmińskiemu i innym sobie przychylnym osobom 
rozdaje. Wyzionął ducha 13 Novemb. 1674. Nazajutrz sławne pod 
Chocimem zwycięztwo Sobieski odnosi, i fortecę zdobywa. Wjazd 
wspaniały zwycięzcy do Lwowa i jego powitanie. "• > 

'(,»*) W miejskiem archiwum we Lwowie znajduje się. Pisał Józefowicz - 
Aa początku panowania Augusta Ul. . Wspomina o tern dziele Z ał u- 

x ' ski in Conspecłu p. 19. * , 
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. X. Nie lis ki ego Jana S.J., Żywot Anny z Ja- 
kubowskich Ligęzowej podskarbiny koronnej^ 6 ). 
Żywot x. Kaspra* Nahajusa Jezuity polsk. ( M7 ). 

Historia Mondsterii Xenodoohii S. Hedvigis Stra- 
domiae ad Cracoviam"( W8 ). 

Kwiatkiewicza Jana Jezuity, Historya Ja- 
na III P 9 ); - 

Stanisława Buzeńąkiego dziekana i officyała * 
warmińskiego, Żywoty arcybiskupów gnieźnieńskich 
i prymasów, od Willibalda Gailą począwszy, do Ję- 
drzeja Olszewskiego (* 30 ). 

B uźeńs ki ego starosty brzeźnickiego, Żywot 
Pawła Buzeńskiego jego fcrata, starosty dobczyu- 
skiego (Mi). 

Domalewicza, Historya kolleglalnego. kościoła 
łaskiego w archidyecezyi gnieźnieńskiej (™). 



( M «) Ni e s i e c ki Korona^trk p. 394. ' 

(** 7 ) Odwołuje się db niego Nie siec ki w t. I. p. 41. 

(»■) Niesie ck i Korona t. I. p. 49* - 

("') Fasti Regale* we trzech częściach ; pierwsza zawiera tatarskie , druga 

tureckie zwycięztwa , trzecia zaś zwycięztwo chbcimskie. Załuski 

„ Bibliot. k., 58. Taki ma napis : ' Fastorum Triumphalium/ tres Parłeś* 

1) Continet Laureas Scythicas. 2) Laureas Ottęmanicas swe victo~ 

riam Ckocimensem. 3) Laureas Regale*. Zaczyna. się od słów: Bella 

ducis antea, nunc Regis mihi triumphale calami argumentum, ne 

eommunis situm capiał gestoriim nitor. Całą trzecią część umieścił 

Załuski w swoich listach - 

i 

(**•) Znajdują się w Actis. liłter. Miclera de Kolof. - \" * 

(«») N.iesie cki t. 1. p, 229. % _ . v , - 

( aM ) W bibliotece Załuskich. . J a n o c. III. 90. Po śmierci, D o m a I e w i oz a 

Ła historya staraniem liędza Marcina Załuskiego? sutfragana 
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Samuela Gron dz kiego , Historya wojny ko- 
zacko-polskiej (* 33 ). 

Nakielskiego Samuela żywot, J>rzez Stefana 
Nakiel skieg o napisany (* 34 ). . * 

Bielskiego Jana S. J., Żywot Stanisławo 
K&rnkowskiego arcybisk. gieźnieńskiego (* 35 ). 

Załuskiego J. A., Maximum lexicon univer- 
§ale Historico-Polonicum (* 36 ).- 

X* Moszyńskiego konst zakonu Paulinów, 
później biskupa inflanckiego, Roczniki -częstochow- 
skie (* 37 ). ' 

Dembowskiego Ant. S eb as t. biskupa płoc- 
kiegp, Dwa pisma, o Polsce z połowy XVIII wie- 
ku (M*)/ 

An d r z ej a K o m o n i e c k i e g o, Ghronografia al- 
bo dziejopis żywiecki, w którym roczne dzieje spraw 
przeszłych starodawnych miasta Żywca i pobliskich 
jego miejsc znajdują się, a ten jest z różnych auto- 
rów, pism i wiadomości zebrany, i wypisany roku 
1704 («•). 



płockiego , opata sulejowskiego , proboszcza kollegiaty łaskiej , z wła- 
snych jego papierów zebrana , dostała się- była do biblioteki Załuskich. 

(*•') Wydrukowana jest w Peszcie 1789, ale u nas bardzo rzadka. 

{**♦) Micler de KoJof Acta litierariay. 129. 

<? 3S > J a n o c k i Polonia litterata p. 8. 

( 23fi ) Pisane po łacinie ; była to, zbieranina ciekawych wiadomości polskiej, 
świeckiej i kościelnej historyi tyczących się. 

(***) Janocki Polonia litterata p. 118. 

(* 3 *) Jedno po francusku deunwertae Rei Polonae publicae statii; drugie po 
łacinie. J a n o c k i Polonia Ut. p. 19. 

( 2M ) Znajdują się w bibliotece Wielopolskich. Pamięta, warsz. t. VIII. 352 ^ 
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Krzysztofa Bobińskiego łowczego ziemi go- 
styńskiej, Notaty historyczne z czasów Augusta II 
K, P. 

"J Kampenhatisena J. M. podskarbiego parnaw- 

skiego , Historya Augustó II K. P. ( 240 ) • ' 

Rafała Leszczyńskiego wojewody łęczyc- % 
kiego, generała wielkopolskiego, własny opis nad- 
zwyczajnego poselstwa do Porty ottomańskiej w coku 
177Q, po polsku (***). 

Karwi ck i ego, O rządzie Rzeczypospolitej pol- 
skiej r. 1709,. 

Jana Damascena Ltibieńieckiego, Opisa- 
nie biskupstwa bakowsjciego na Wołoszczyznie (* 43 ). 

Halelkiewicza Michała, O znakomitych nauką 
lub świątobliwością mężach zakonu 00. Franciszka- 
nów w Waddinga Annalibus ordinis Minorum opu- 
szczonych (* 43 ). 

Wawrzyńca /Telezyńskiego Dominikaną, 
Roczniki zakonu 00. Dominikanów w Polsce (* 44 ). 

X. Gruszeckiego Hieronima^ Comilium de 



(**°) Ja noc ki Polonią Ktier. p. 106.' 

(*♦*) Jan o c ki Mus ar. Sarmat. Specim. p. 112. 

( 2 **) Relatio vera et accurata de Episcopatu BacoiHensi ad Cletnentem XI. 

Roman. Pontificem anno A \l\L Była w bibliotece Załuskich świadczy 

Jan ob. III. 191. 
X™) Z Dołowy XVIII wieku. Janocki Łeoricon p. 46; tegoż Polonia lit* 

terata p. 26. ' ' . 

(w*) x. Teleźyński zbierał wiadomości po największej części z rękopis- 
' mów zakonu kaznodziejskiego w Polsce. Znajdują się w bibliotece 00. 

Dominikanów w Rrakowie. 



'* 
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reformandis słudiis monasticis in Regnó Poło- 
niae ' (**•*). \ 

O herbach i mężach sławnych pruskich, po pol- 
sku {**«). /',.'■. i \ 

Jakóba Sobieskiego, Wyprawa zwąniecka 
i wiedeńska i Dyaryusz oblężenia Wiednia, 
i Bennemana, Historyk Polskiej pod Augur 
stem " II -.(**?). 

Dolińskiego Marcina,. Zbiór królów i ksią- 
żąt polskich. \. \ 

Dzieje niektóre w r oyskoWe , od powtórzony fatal- 
ney Elekcyi Króla J, Mci Stanisławą pierwszego. 
A 12: Septembriś anni 1733 vtsque ad 30 Apri- 
lis 1 734 per modUm diarii (? 48 ); 

Mogilnickiego Józefa starosty nieszawskie- 
go, Bezkrólewie po śmierci Augusta II r. 1733. 

Jabłonowskiego Józefa Alexandra, Dzien- 
nik oblężenia Gdańska (* 49 ). < \ - 

Wielądka Wojciecha Wincentego, Dzieje 
Stanisława Augusta ( 230 ). 



(** s ) Pisane r. 1748, Ja nocki, /,catfco/ip. 45. '. 

(■*♦*) Dostała się r. 172? Załuskiemu, a z tąd do bUblio^eki Załuskich. 

Załuski domyśla się , ze to jest dzieło f* o s s e 11 u s z,a i taki mu ja* 

je tytuł: Herbarz cnych familii, lub origine pruskich , lub tych co in- 

'digenai^pruski otrzymały* 
(** 7 ) Pisana po niemiecku, znajduje ^się w bibliotece drezdeńskiej. Falken- 

s t e in Beschreibung der Bibtiothek zu Dresden 1839 p/ 312. 
(**«) Musarum Sarmat. Spec. p. 115. * . 
(*♦») Mioler de Kolof Acta litterariaj. 119. ' t ' 

( 2W >) Ten sam co pisał herbarz* Rękopism jego/znaczną część dziejów Fonia- 
, towskkgo zawićra. 
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X. Czaplińskiego Stanis,, S. J. Histopya Je- 
zuitów polskich i spis dzieł przez Jezuitów napisa- 
nych i w ich archiwum w rękopismach zostają- 
cych (w?)/- ;"...,' 

Pamiętniki z czasów Augusta III i Stanisława 
Augusta (* 5 *), 

,X. Jędrzeja Kitowicza, Pamiętniki z czasów 
Stanisława Augusta P 53 ). , < 

Albertrandcgo, Hislorya kapituły warszaw- 
skiej i Historya Polski medalami zaświadczona {***). 

Orłowskiego Karolk Nepomucena, Kro- 
nika województwa i biskupstwa kijowskiego, po pol- 
sku (*»*>: 

Stęinhaeusera Jana Ben., O dawnym i no- 
wym rządzie Królestwa polskiego po francuski!, pi- 
sane około 1750 r. (* 56 ). • , 

Karola Keyserlinga^posła roąsyjskiego, Hi- 



(*"} X. Czapliński Jezuita pisał tó około r. 17^0. Janoc. Lexiconj>.2$. 
Mieler 4ct, lit. p. U3.v . , - - 

(* M ) Wyjątki z tych nader ciekawych Pamiętników .zaczął umieszczać Tygo- 
dnik literacki poznański na r. 1838. 

(* 53 ) Idą aź do końca XVIII wieku. Autor człowiek wesoły, pisywał z War-i. 

szawy listy do podkanclerzego lit , równie ciekawe jak jego Pamiętniki. 

Dq jakiego rękopisu x. Kito w i cza odwołuje się p. Gołębiowski 

, w książce Lud polski i t. d. powiedzieć uie umiem ; bo tytułu niewy- 

mienił , sądząc jednakże z treści , będzie to zapewne inny rękopis. 

(***) Czaeki o dziesięcinach k. 20 wyd. trzecie 1802. O drugim zaś dzie- x 
le wspomina Raczyński, Gabinet medalów polskich .p. X. 

(*H) Ja noc. II. 296. 

(* 86 ) Prócz tego pisał jeszcze :' Poprawki i dopełnienia historycznych wia- 
domości , które N i e s i e c k i w herbarzu o urzędnikach koronnych 
• umieścił, Ja nocki Leatfcon p. 157. 
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storya krytyczya sejmów^ polskich od Piasta do obra- 
nia Władysława Jagiełły (* 57 ). 

Szotta, Spis autorów polskich bezimiennych i, 
i zo zmyślonem nazwiskiem (*$*). 

Żywot Ignacego Bykowskiego przez niego 
samego w r. 1806 napisany. 

Pamiętniki ukraińskie AdamaMoszczeńskie- 
go "<»•), '• ♦ ■ ' ' 

Zakrzewskiego, Historya medycypfy w Pol- 
sce (M®). H , 

1 Stanisława Herakliusza xięcia Lubomir- 
ski e-go, w swoim czasie Salomonem Sarmackim 

\ zwanego, Pamiętniki historyi swojego czasu i.p sta- 
rożytnych języka polskiego dyalektach (* 61 ). 

P erko w i cza Tomasza Jezuity, Krótka histo- 
rya początku kollegium lwowskiego , Societatiś Je- 
su (*<*). '. . ' 



(*«) Była w bibliotece Załuskich. Ja noc. III. 17,4. 

(**•) S c h o 1 1« A n dr. Fertęiclwiss der polniscfien Anonymorunt und Pseu- 
donymorum. II tomy fol. Autograf ważny dla historyi literatury pol- 
• -skiej znajdował się w bibliotece Towarzystwa przyjaciół nauk. 

>( m ) Wyjątki, z tych bardzo ciekawych pamiętników, umieścił Tygodnik 
literacki poznański na r. 1838. 

(*••) Rękopis znajduje się w Medyce u H. Pawlikowskiego wielkiego znaw- 
cy i miłośnika nauk. 

( afcl ) Te rękopisma były w bib!. Załuskich, patrz Niesie ci i Korona pol. 
Jus zyns ki Dykćyon* poetów polskich. . 

(*«) Perkowicz umarł 1720. Osol. Wiad. histor. t. IV. Każde kolle- 
' gium jezuickie w Polsce miało swoje historię. Rze / pnicki / przyta-. 
cza. w vitae Praesuhtm. następujące: CracóvienJ Collegii S. J. Hi- 
storia. Petricovien. Colleg. S. J. Historia. Posnan. Colleg. S. /. 
Historia* Monologium S. J. Niesie cki w Koronie odwołuje się 
do wielu bardzo jezuickich Kronik. Annuae Societatis Jesu impressae 
'1604. HUttria S. J. Prońinciae Połonae, Historia Collegii Leopo- 
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Niesieckiego Korony polskiej t. ' j. Herbarza 
tom piąty. przez niego ' rozpoczęty, a przez Stani- 
sławą (Czaplińskiego dokończony (* 63 ). 

Prokopowicza Maxyniiliana, Dziennik 
czyli Krpnika współczesna ( ?64 ). 

X. Andrzeja Duriewskiego S. J. Her- 
barz (*•*). .' 

Wodzińskiego Mikołaja, Wiadomość o 
wprowadzeniu i rożkrzewieiiin Augustyanów w Pol- 
sce i spis historyczny mężów tego zakonu, któpzy. 
się pobożnością lab nauką odznaczyli (^ 66 ), 

Hub ego Michała Jana, Historya zawichrzeń 
krajowych (* 67 ), % ^ 



hen. Bar en. Bresten. Bygdost. Jaroslav. Luceor. Posnanien. Łovi- - 
cień. Crosnen. Gedanens. petricomeą. Premislien. Historia domu* 
Probationis Cracovien. Historia domus Profess. Cracowen. Moni- 
. meato Colleg. Ostróg. Monijnenta Kesidentiae Mariaeburg. Deviris 
Illustribus S.J. Jednego tylko JanaWielewickiego historiam do 
mus Professae Cracowen. od r. 1579 do 1639 o którym Nie siec ki 
t. IV. p. 504 wspomina, widzieć mi zdarzyło się* 

(* M ) Po zniesieniu Jezuitów rękopism ten zaginął. 

(*«*) Prokopowicz Pijar miał Chwalebny zwyczaj zapisywania wszelkich 
przypadków i zdarzeń, w kraju i za granicą zaszłych , śmierci ludzi 
pamięci godnych i t. p. Czyt. Bielski Vitae Piarist. 

( l6S ) -»X. Andr. Duryewski> mówi Niesieeki, w iednego demu Kqst- 
- ków pamiątce y swoię zamknął, którego pisma większą swoją częścią 
zaginęły, ledwo mi się coś z nich zostało. « O familii .Zadorczy ków 
t. j. jLanckorońskich , dziele tegoż Duriewskiego , Nresieckiemu nie- 
znanym, później mówić mi przyjdzie. * 

(* 8S ) Jan o c ki w' Leaticon p. 176 powiada: iż Jezuici wszystkiemi sposo- 
bami przeszkadzali ,. aby dzieło to z druku nie wyszło. 

(* 6T ) Czytaj Roczniki .Tow. warsz. prz. nauk t. XII. Krótki rys życia Mi- 
chała Hubę prząz Józefa Łęskiego professora w akademii kra- w 
' kowski^ Wszakże Ł ę $ki tylko powiada : iż tek rękopis jefct piękny, 
• i nic więcej. Lubię taką wiadomość. 

. ' " : ' ■ 8 ' 
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Kołłątaj a Hugon a, Badania nad histoiyą pier- 
wszych wieków rodu ludzkiego (* 68 ). 
Karpińskiego, Żywot własny (* 69 ). 

Przybylskiego Jacka, Prace literackie Aka- 
demików krakowskich od czasów założenia akademii 
przez Kazimierza W.' az do jej reformy wr. 1780(* 70 ). 

Xi$dza Juszyńskiego, Słownik asketów pol- 
skich (»»). 



(*••) Tego rękopismu in 4to taki tytuł: Rozprawy o zasadach historyi po-' 
czątktt rodu ludzkiego , o potopach , . o stanie ziemi ' i ludzi po poto*- 
pie, o teokracyi, jako piewszej formie rządu , o wynalezieniu i od- 
nowieniu astnonomii po potopie , o ludu Bogów czyli Bożków , o Libii 
asyatyckiej, Amazonkach, Skitach uważanych za całą początkową 
historyą. O wygórowaniu astrologii, o układach kosmogonicznych i 
dogmatach teologicznych dawnych ludów — tu są ułomki, noty, przy- 
pisy, recenzye , listy i uwagi niektórych do tych rozpraw należące. 
Drugi rękopism zawićra rozprawy : o Skitach , o Słowianach , o da- 
wnej jeografi krajów w których te narody mieszkały. Kołłątaj 
pisał to bawiąc w Ołomuńcu i Jozefstadzie od roku 1795 do 180$. 
Historyą rodu polskiego myślał pisać , ale nie napisał. . Do Pamiętni- 
ków swego czasu, od 1750 r. wojny siedmioletniej do 1796, niektóre 
ułamki i materyały zostawił. Papiery po nim pozostałe, zawierają 
bardzo ważne i ciekawe materyały do jego biografii i do historyi li- 
v teratury i nauk w Polsce. Wiadomość o rękopismach x. Kołłątaja 
znajdująca się w Słowniku x. Chodynieckiego jest niedokładną, 
i zapewne z czyjej siś powieści wyczerpniętą. ' 

(.*") Wyjątki tylko znajdują. się w x. Ramiłłowicza Biografii Karpiń- 
skiego i w Zniczu. 

(* 70 ) O tern swojem dziele jako w rękopiśmie będącym, wspomina Przy- 
bylski w spisie dzieł swoich drukowanych i W manuskryptach przy- 
gotowanych , znajdującym się przy końcu jego przekładu Miltona Raj 
odzyskany, Kraków 1796\ X. JuszyAski w przedmowie do' swo- 
jego Dykcyonarza poetów polskich powiada o Przybylskim : pozwolił mi 
swojep rękopismu zawierającego wiele ważnych wiadomości, szcze- 
gólnie o Polakach w greckim języku biegły eh. Gdzież te, rękopisma 
podziały się? , 

("i) i«o dzieło x. J u szyn s ki ego dostało się podobno p. Zawadzkiemu. 
Prócz tego napisał był x. Juszynski Historyą synodów polskich; 



'Digitized by VjOOQ1C 



DZIEJOPISOWIE ZATRACENI LUB W RĘKOPIŚMIE. 97 

Wojciecha NarLutta^ Paifiiętnik z czasów 
-Stanisława Augusta na którego dworze wiek młody 
strawił. • ' ' / 

Historya sztuk pięknych w Polsce przez Anto- 
niego Oleszezyńskiego. 

Nakoniec Historya wojny Polaków z Ottomana- • 
mi po słowiansku. Znaleziony na początku r. 1838 
w grobach monasteriji cżernogórskiego, rękopis Vuk 
Vukanowicz miał wydać z ińnemi kronikami 
słowianskiemi, z polecenia xięcia serbskiego Miłosza 
Obrenowicza ( %7 *). 

Miały wyjść przed rokiem 1830 Siarczyn s kie- 
go Historya Zygmunta IJI; Śtawiarśkiego His- 
torya Jana Kazimierza i dzieje dWóch pierwszych 
Jagiełłów przez JLukasza Gołębiowskiego. 



materyały do tego zbierał w bibliotece Załuskich. , Była to pierwsza 
jego praca literacka; o losie, tego rękopisu niemam bliższej wiado- 
mości. , ' . ~ 
(* 7 *) On nous ecrit de Kragujewatz 10 fevrier 1338. Un moine de V ordre 
de Saint BcsUe vientde decowrir une pretieuse collection demanus- 
crits historiąues dam le monastere de Monte Negr o. Charge" de fair e 
Tinspeetion des souterrains qui s 9 ótendcnt en differents* embrachemens 
sous r egliso* du couvent , U 'a trouvó que les nombreux cercueils qui . 
y avaient ete deposŁs autrefois etaient tout brises d V exception 
(Funseul, qili etait dun etat par fait de conservation , et que les. 
. ossemens que les premiers avaient contenus se trouvaient amasses en 
un seul endroit. — II en rendit compte au superieur du monastere, 
qui apres avoir oonsulte tous les jreres, reunis en assemblee g4ne* 
rale , se rendit avec eux dans les souterrains processionneUement 
tous- munis de ciergeś allumes et d y eau bónite. Lorsau ils eurent 
pris toutes les prścautions nećessaireę pour se soustraire a finflucnee 
de Fesprit malin , ils mrent que ce cerćueil qu' etait en plomb śtait - 
remplis de Hass es de papiers tres bien conseruóest et enveloppóes cha- 
cuhe dans un morceaiu dctoile huilee. Par Vexamen fait en gros 
de ces papiers on a trotwe que , ce sont des chrontques ierites en 
•''■.'• 8*. 
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Wyliczeniem tylu ukrytych i nieznanych dziejo- 
pisów nie pomału zdumiewać się będzie czytelnik. 
Zagraniczni drukarze , co w XVI wieku najlepsze 
dzieła Polaków w Bazylei, Wenecyi i Lipsku chciwie 
drukowali , teraz poetami z czasów Stanisława Augu- 
sta nas obdarzając, nie wiedzą zupewne, ze ważna 
część literatury polskiej leży w rękopismach. Dla 
czego zaś sami Polacy tak ważną gałęź literatury 
swojej ukrywali po archiwach, w następnych tomach 
mojej historyi wyłożę, tutaj to tylko dodając: iź 
ogłaszane powody, n. p. bojaźn, aby Tatarzy Jiienau- 
czyli się którędy wpadać do polski i' t. p. były tylko 
pokrywką przyczyn prawdziwych, iia które na każ- 
dej karcie historyf palcem natrafić można (*V 3 ). 



differentes langućs slaves, et qui vont depuis la premierę invasion des 
slaves dans les pays qu* arrose le' Danabe jusqu' a V an 1721. Ces 
chroniąues contiennent ffustoire de la Falachie, pela Moldavie, de 
la Servie 7 de la Bułgarie et leaucaup de details sur les Croisades, 
• sur V empire d 'Orient , sur les guerres de la Pologne et de la Hón- 
grie contrę les Ottomans etc. Lctout eerit > et compose par des 
tSmoins oculaires. Le prince Milos eh a acąuis cette precieuse coł- 
lection de manuscrits pour une somme de 5000 ducats., et U a char- 
ge Monsieur Vuk Fukanowitz son secretaire intime et 2i jeunes 
serviens lettres oV en faire sur le champ Vexamen approfondi, et de ' 
les classer par ordre de datę.' Ces doeumens seront imprimes aux 
_ frais du prince et porćeront ce titre: Chroniąues słaves, publies sous 
les auspićes du prince Slave Milos eh Obrenoiiticz. 

A-, ■ .» j» *^0 mars . n - rt . 

\ AbetUet romane du ^ gm/> 183& 

(*") Multa hujus OratoriSy (mówi Cezary w przedmowie do Orze- 
chowskiego Fidelu subUitus 1636 r.) multa gravissimorum hiśto- 
ricorum, multa ingeniosisshnoritm poetanłm monument a tenebris 
premuntur incultis et Uattis tineisaue servantvr in -escam ; quae si 
producerentur in lucern et 'theatrum orbis. (quod tamen sine ingen- , 
tibus sumptibus Jieri non potest) vitam sibt lucrarentur auspica- 
tam. Abraserunt Uli quidam viri dęctisęmi, veterem illam nostfis-, 
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IV. Same pisma ludzi uczonych są' najszanow- 
niejszym pomnikiem literatury żadnego innego nie 
potrzebującym świadectwa. JPotrzeba jednakie znać 
żywot autora, aby sobie wyobrazić: wśrzód jakich / 
przeszkód łub Sprzyjających okoliczności uczył się, 
myślił i pisał. 

Medale i nagrobki wiele dat i faktów dostarcza- 
ją. Medale dla uczonych dopiero Stanisław August 
bić zaczął, a nagrobki zbierał Starowolski, Pa- 
telski i Sółtyk. 

Prawa i ustawy synodalne, które albo bezpo- 
śrzednio do nauk ściągną się , albo z których o losie 
literatury jakie wnioski wywodzić się dtfją, tudzież 
bulle papiezkie i w ogólności historya kościoła rzymr 
.skiego, pod którego skrzydłem rosła i krzewiła się 
polsko -łacińska literatura; historya kościoła grec- 
kiego, którego duchowni nie mało po polsku pisali, 
i róznowierców, którzy u nas nie mała na losy nauk, 



ab ingenits ignorantiae rubiginem, ted illud tamen persuadere poste- 
ritati, conłinuis rigidae Bellonae mmisteriis occupatae , non potue- 
runt. , ut semper suorum ihemon meritorum, eo quo decet vita Jun- 
' etos coleret literat os, Quidquid apud nos oritur, etiam apud nos 
occidit; partim ąuod cum barbariś gentibus , ąuibus undtąue sumus 
circumseptiy koc litterarium nonpossumus exercere commertium: pat* 
tim ąuod cultiores pepuli in rem suam attenti sunt magis, quam 
opąrtedt. Nam Hngentibus lueris addicti, editis nostrorum scripto- - 
rum laudabilibus monumentis , gloriom simulnobis, atque typogra- 
phicum praeripiunt Jructum. Prośba moja w przedmowie wyrażona 
stosuje się i do tych zatraconych lub ukrytych w rękopiŚmie dziejo- 
pirów. Jeśli czytelnik którego z wyliczonych tutaj historyków ręko- 
pism posiada , niech tez bliższą o nim wiadomość ogłosić w jakim 
dzienniku literackim nieomieszka, albo wydawcy niniejszej książki 
listownie przesłać łaskawie raczy. 
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języka i literatury wpłynęli, na koniec historya za- 
konów i klasztorów. U nas albowiem przez kilka 
wieków jedni tylko xięza i zakonnicy naukom i ucze- 
niu stale poświęcali się. Najprzód Benedyktyni, po- 
tem Dominikanie i Franciszkanie , a gdy ci zaniedbali 
się, Jezuici i Pijarowie, a w ruskich wpjewódz-, 
lwach Bazylianie. Jeszcze nasi ojcowie na profes- 
sorówwe frakach, którzy się po zniesieniu Jezuitów 
pokazali, bez^ śmiechu patrzeć nie mogli j bo pro- 5 
fessor a xiĄdz jedno znaczyło. * 

Sam język, jego kształcenie się, wiele ważnych 
historycznych okoliczności odkrywa. 

Autobiografie; tych u nas nie wiele; nie jndmy 
ani jednego takiego , któryby był nam opisał histo- 
rya swojego literackiego ukształcenia jak Alfiery, 
swoich literackich mozołów jak Gib bo ii, albo któ- 
ryby nam otworzył na oścież Wszystkie duszy i serca 
gwego tajniki i sam się przed potomnością oczernił, 
jak filozof genewski. Najciekawsza u nas autobio-^ 
grafia jest Karpińskiego i Wybickiego. 

Listy uczonych. Wiele takich listów jeszcze się 
u nas w rękopismach ukrywa. Mamy jednakże listy 
Kromera, Resciusza iw. i. 

Zdknia uczonych o literaturze. Wielu u nas pi- 
sało o literaturze* Szymanowski o guście, Sta- • 
jiisłąw Potocki o krytyce, Mochnacki o lite^ 
raturze czasów Stanisława Augusta, a o dzisiejszej 
Grabowski Michał. To ostatnie dzieło w polskiej / 
Jiterąturze znakomite jsajmuje miejsce. 
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Kroniki współczesne i dzieje, -soiekiedy niechcą- 
cy ważne podają wiadomości, historyi literatury ty- 
czące się. 

Żywoty ludzi uczonych /pisane przez współczes- 
nych,, jak iup. Grzegorza z Sanoka przez Kallima- 
c h a , Kołłątaja zywót literacki przez Śniadeckiego 
Jana. 

Krajopisy, w których światły podróżnik pisze o 
literaturze, naukach i oświeceniu , jak n. p. Kausza. 
Nachrichten uber Polen.< 

Gazety, dzienniki literackie i pamiętniki. U nas 
w wielkiej bardzo liczbie y bo wszystkie małemi siłami 
rospoezynane prędko upadały, ustępując miejsca in- 
nym, podobnież przez niedoświadczonych w dzienni- 
karstwie rozpoczętym, które równie prędko ustawać 
musiały. W Anglii , Francyi i Niemczech rozpoczy- 
nane i prowadzone wspólnęmi siłami dzienniki literac- 
kie kilkadziesiąt lat trwają, i mają pewną właściwą 
sobie barwę i fizyonomię. U nas zawsze tylko jeden 
dziennik literacjd wychodzi, ale pod róznemr nazwis- 
kami i w coraz innem miejscu. Co innego zapowie- 
dział, naobiecywał pełno, a co innego zawićra; ina- 
koniec po krótkim konaniu , upada od nikogo nie ża- 
łowany, bo się nikt do niego nieprzyzwyczaił, a mało 
kto potrzebował. Wszelako dziejopis literatury musi 
te dzienpiki zbierać i rozczytywać; bo w nich mię- 
dzy śmieciami, które dziennikarz .w kłopocie zbierał, 
znajdują się w rozrzuceniu i nieładzie, bardzo sza- 
cowne wiadomości i rozprawki literatury naszej ty- 
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czące się; i te to wfośnie wiadomości nadają tym dzien- 
nikom i pamiętnikom nie małą wartość; jak zaś je 
trudno zebrać, .każdemu miłośnikowi literatury nie 
tajno . Główne z nich są: Pamiętnik Bentkowski e- 
gOj Dziennik wileński. Dziennik warszawski) Cza- 
sopismo zakłada Ossolińskiego przez Siarczy ńskie- 
go i Sło twiń ski ego wydawane, Powszechny Pa- 
miętnik nauk i umiejętności wydawany w r. 1835 
w Krakowie przez Z i e n k o w r c z a , Wizerunki Wi- 
leńskie, Tygodnik Petersburgskii Poznański, choć 
i inne zawierają niespodziane bardzo ciekawe i ważne 
rzeczy. I tak n. p. Objaśnienie niektórych wyrazów 
G al 1 u s a kroniki znajduje się w dzienniku Lech ; kłó- 
tnie romantyków z klasśykami toczyły się przez lat 
kilka po wszystkich gazetach warszawskich. * 

Nakoniec źrzódłem historyi literatury naszej s$: 
Roczniki Towarzystwa Przyjaciół nauk i Towa- 
rzystzoa Naukowego ,kr akowskiego i inne, w któ- / 
rych znajdują się rozprawy ważne z treści, równie 
jak pięknym zalecające się stylem. Wreszcie nastę 7 
pujące dzieła były dla mhie źrzódłem wiadomości, po- 
budką do dalszego szperania,, lub skazówką gdzie 
szukać naleiy. • ' > 

łu g o s z a Kronika. Tu znajduje się wiele wia- 
sci do historyi literatury naszej; ale między nie- 
ele niedokładnych lub bajecznych, jak n. p. ze 
misław doktoryzował się w Paryżu. - 
ywot Grzegorza z Sanoka przez Kallima- 
^Yłocha rodem , który prześladowany w Rzy- 
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mie i na dworze krakowskim , wraź z źóną u Grze- 
gorza z Sanoka pode Lwowem znalazł przytułek. 

Pisał Kall im a eh ten żywot jeszcze za życia Grzegorzu 
z Sanoka. Jest to najdawniejsza i najciekawsza biograSa w lite- 
raturze polskiej , odsłaniająca wiele nieznanych o naukach -i aka- 
demii krakowskiej szczegółów. Wydałem ją w czwartym tomie 
Pomników Literatury z jedynego rękopismu* który się w Biblio- 
tece Akademii krakowskiej znajduje. 

t' 

Łubom.czyk Seweryn, (Lubomlius Ro^ola- 
nus). De vi ta , miraculis et actis canonisafionis 
S. Riacinthi confesśoris ordinis F. F. Prdedicato- 
rum: 1 Romae 1594 in 8 V0 . 

Wylieza sławnych kaznodziei i teologów tego- zakonu z XV ; 
i XVI wieku. Przełożył to dzieło Antoni' Grodzicki Domi- 
nikan i wydał w Krakowie u Kobylińskiego 1595 in 8vo. ^ 

Powodowski Hieronim, napisał jak świad- 
czy Staro wolski, Index Bibliorum, dodając, iz to 
zrobił pro rudiorum informatione , może tu więc 
mówi o Bibliach polskich. 

Argenti S. J. {Włoch zModeny) Ińprovincia 
Polana praepositi provincia/is: De rebus Societa- 
tis Jeśli in Regno Poloniae ad Sigismundum III. 
Cracov. 1620 8 V0 trzecie powiększone wydanie. 

Jestto obrona Jezuitów; mówi tu ale w, zbyt ogólnych wy- 
razach o zaprowadzeniu Jezuitów i różnych fundacyach jezuic- 
kich w Polsce. Między innemi powiada: iż w szkołach jezuickich 
w Polsce okm do dziesięciu tysięcy młodzieży się uczy. \ 

Przecławczyka Macieja Jana; l.Aerepe-* 

rennes^ w Krakowie uKupisza, zawiera pochwały 

Akademii krakowskiej. 2. Findiciae scriptórum in 

-Academicos Crac. 1623. Pismo w obronie Akade- 
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mii krakowskiej, kiedy się kłótnia z Jezuitami roz- 
poczęła. 

Samuela NakicfJskiegu, Mfechovia siueprom- 
ptuarium ąntiquitatum Monastęrii Miechoviensis y 
ubi per continuam seriem praepositorum Miecho- 
v\ensium (praemissisprimumfunfamentorum ejus- 
dem Monasterił praetipue vero nobilissimae gen- 
tis Gryphicae elogiis) non sołumjura y privilegia 7 
immunitateSj ęxemptiones ac benejtcia, tum a sum-r 
mis Romanis pontificibus > tum vero ab ipsis Hie- 
rosolymitanis Patriarchis, qui sibi ordine succede- 
bant: et aliis vicissim Arckiepiscopis , Episco- 
piSy principibusy Dinastis, Baronibus ac ple- 
risąue Regni Poloniae utriusgue status nobitibus, 
inillud profecto recensentur j perurri etiam piae 
aliarum Ęcclesiarum y Jurisdictioni dicti Monastę- 
rii subjectarum > fundationes et incrementą , ser- 
vata diligenti temporum etannorum ab ipsis exor- 
ta ratione, optima Jide repraesentantur. Craco- 
% viae 1634 u Franciszka Cezarego. 

Dzieło bardzo rzadkie, zawiera wiele ważnych, ciekawych 
i Starowolskiego Elogia et vitąe scriptorum Poloniae prostują- 
cych wiadomości o uczonych Polakach. JCiądz Nasielski mówiąc 
o akademii krakowskiej i jej upadku, do przyczyn które podaje 
Kromer, dodał jeszcze: iż ta akademia kwitła, póki adhuc no- 
vis . et hactenus apud Polonos incogńitis scholis , illius ąuieta 
studia fuerani interruptą. Miał tu na myśli szkoły które Jezuici 
w Krakowie zakładali. ' 

.X. Starowolskiego Szymana, kanonika kra- 
(kowskiego: / ;/ . 
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1) Scripłorum Połonicorum Heca ton fas,, seu 

centum illustrium Polońiae sćriptorum elogia et 

titae. 

Najlepsze wydanie* weneckie z r. 1627 in 4to, bo więcej . 
(j>k wydanie frankfurckie 1625 i późniejsze tegoż przedrukowa- 
nie w Wrocławia 1734) ,w sobie zawiera i pomyłki pierwszego 
^ frankfurckiego wydania są poprawione. Zarzucają mu, iż wszystko 
zbytecznie chwali , tak iż prawdziwej wartości trudno rozeznać, 
że o urodzeniu i śmierci zamilczą , że rzadko kiedy wymienia, 
czyli wzmiankowane pisma wyszły z druku , czyli też w ręko- 
piśmie zostają , nakoniec że z pamięci zapewne przytaczając ty- 
tuły, często z jednej książki dwie zrobił. 

2) De claris Oratoribus Sarmatiae. ' Floren- 
tiae 1628. 4t<>. l 

Przedrukowane u Mi cl era Acta litleraria pro anno 1756 
od k. 74 do 106 i oddzielnie z przedjnową Miclera 1758 4to. 
Zaczyna od Kadłubka, równie jak w poprzedzaj ącćm piśmie cbwali 
wszystkich bez różnicy, i równie jest niedokładnym. < Oba dzieła 
zawićrają wszelako wiele ważnych wiadomości, o których tutaj 
tylko dowiedzieć się można. 

3) Laudatio Almae Academiae Cracomensis. 
Cracov. 1639. in fol. 

Znajdują się tu dosyć ciekawe szczegóły, ale pochwały prze- 
sadzone. W XVII wieku akacłemia krakowska już nie była to- 
tius Septemtrionis sidus, Arotoi Orbis Magistra. ' « 

4) Monumenta Sarmatarum viam universae 
cąrnis ingressorum. Ćracov. apud Haercd. Franc. 
Caesarii 1655. fol. 818 stron. 

Nagrobki po różnych kościołach Polski zbierane , z których 
wiele przez dwa wieki zaginęło lub nowym 1 ustępować musiało. 

, 5) Vitae Antistitum Cracoviensium. Cracov. 
1658. 

Pićrwszych biskupów bez krytyki; w XVI i XVII wieku 
ciekawszy, dociągnął do Trzeb i ck i ego. 
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Tryumf na (Jzieó chwalebny Jacka świętego wiel- 
kiego Patrona i Apostoła polskiego, xięstwa litew- 
skiego i t. d. przez x. Ruszla Dom. w Wilnie ka- 
zaniem ogłoszony^ a z rozkazu starszych do druku 
podany. A. D.1641 in 4 t0 ; 

Zawiera wiele ciekawych do hi&toryi literatury wiadomości, 
jako to o x. Kamillu Samborczyku, o spalonej dobrowolnie w lu- 
belskiem, bibliotece przez nawróconego Słupeckiego i t. p. 

Długosza, Vitae Episcoporum Posnaniensi- 
um edidit Thomas Treterus. Brunsbergae 1604. 

in 4 l0 ' ' • 

.Zwłaszcza o nauce pierwszych biskupów poznańskich je- 
szcze tu powziąć można wyobrażenie. Treter dociągnął do Go- 
śłickiego. . . 

Łubieńskiego Stanisława,. Vitae Episco- 
porum Plocensium. Cfacov. 1642. 

' Przerobiwszy Długosza , jeszcze więcej śladów historycz- 
nych zatarł. Powtórzywszy późniejszych dziejopisów zmyślenia, 
Dytmara biskupa, współczesnego wypadkom- które. Opisuje, o 
sfałszowanie histcyyi niesłusznie pomawia. Dithmarus totfalsh 
narrationibus farsit suatn historiam. 

Domalewicza, 

1) Sertes Archiepiscoporum Gnesnensium. 
Varsav. 1649 in 4^- ', ' 

2) Vitae Fladislaniensium, (kruszwickich pó- 
źniej kujawskfch) Episcoporum. Cracoviae in offioi- 
na Francisci Cesarii 1642 in 4 l °- ' ~ 

' W początkach przerobił Długosza , uczyniwszy mu tę samą, 

% co Justinus Trogusowi przysługę 5 żywoty biskupów natkął histo- 

ryą polską , a zakochany w nstępach ,- często zapomniawszy się, 

o innych biskupstwach szeroko się rozpisuje, dopiero na końcu 

powiada: sed ad Dioecesim Vladislavicn$em redeundum cst. 
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Nudny, wietrznemi słowy nadzunfy biograf, dociągnął do Łu- 
bieńskiego. ^ .. 

Skrobi$zewskiego Jakóba, Elogia et vi- 
tae Archiepiscoporum Haliciensium et Leopoli- 
ensium, Leopoli 1628 in 4 t0 : 

Z powyższych zebrał x. Franciszek Rzepnicki i fpy- 
dał w Poznaniu Vitae Praesulum Poloniae, Magni Ducatus 
Lithaniae Res praecipzCae illorum teinporibus gestae ad an- 
num MDCCXL. 1761 — 1763 we trzech tomach. Rzepnicki 
do Biografii biskupów polskich nic nowego nie przydał , nieszczę- 
dfził pochwał, w> historyi powtórzył tylko rzeczy z kąd inąd do- 
brze wiadome, żadnej niewyjaśniwszy. Dzieło jego z tąd tylko 
szacowne, iż poprzedzające są bardzo rzadkie. % 

Szczygielskiego Stanisława, Benedyktyn 
na opata trockiego: 

1) Aquila Połońo-Betiedictina , in qua beato- 
rum et illustrium virorum elogia y coenobiorum 
ac rerum memorąbilium synopsis, *exordia quo- 
que et progressus ordinis D. P. Benedicti per 
Poloniam ef ejus sceptri subjectas Provincias bre- 
vi ter deser ibuntur. Cracov. 1668. 4 t0 - 

2) Tineciar, seu historia monasierii Tinecen- 
s sis. Cracov. 1668 t 4*°- 

3) Pharos Benedictina universum orbem ir- 
radians. Cracov. 1669. 4 Ło * 

Węgierskiego Jędrzeja, Systema kistori- 
co-chronologicum Ecclesiąrum Slavonicarum per 
prbvi7iciaś varias y praecipue Poloniae, Bohemiae y 
Lithuaniae y * Russiae y Prussiae y Moraviae etc. 
distinctorum, Ub. IV. cbntinens historiam ecćle- 
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sidsticam a Christo ad A< D. 1650 opera Adriani 

Regenvolspii. Trajecti 1652. 4 t0 - 

Powtórne' wydanie Amstelod. 1679 4 to. Opisuje po krotce 
żywoty wszystkich sięży ewangelickich i wylicza ich pisma wy- , 
dane lab w rękopiśmie zostające. Wszelako rok wydania dzieł 
rzadko kiedy jest dołączony. Tu jest wiadomość o rękopiśmie 
najdawniejszej Biblii polskiej. 

Pruszcza Hiacynta, Forteca duchowna Kró- 
lestwa Polskiego z żywotów SS, tak juz kanonizo- 
wanych i beatyfikowanych, jako tez świętobliwie 
żyjących patronów polskich i t d. do naśladowania ' 
wystawiona; w Krakowie 1662. 4 l P* 

'Między innemi pisze o ludziach uczonych i pisma ich wyli- 
cza: n. p. mamy tu wiadomości o. życiu Jana Łaskiego, Długo- 
sza, Stanisława Warszewickiego , Walentego Kuczborskiego 
. Dreznera, Herbesta, Tretera i innych. Osobliwie co do roku 
. śmierci i niektórych Szczegółów życia, pracowicie. z ksiąg dru- 
kowanych , rękopismów i podań zebrane wiadomości znaleść tu 
4 można. ... 

' Zim or o wieża Bartłomieja, Viri illustres 
cwitatis Leopołiensis. Leopol. 1671. 4 l °- 

Sam tylko spis imion zawiera. 

Bibłiotheca Fratrum Polonorum quos Unita- 
rios vocant. Amslelodami. 1 668. 9 yóll. in fol. . 

Tu się między teologicznemi rozprawami znajduje żywot 
P. Socyna przez Samueła,Przypko wskiego, Crelliusa przez 
Joachima Pąstoryusza, i żywot Jana Szlichtynga. • 

Lubienieekiego Stanisława, Aryanina, 
urodzonego w Rakowie 1623r., Historia ref orma- 
tionis polonicae , in qua tum reformatorum tum 
antitrinitariorum origo et progressus in Polonia 
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etJinitimisprovinciis narrantur. Freistadii (gdzieś 
wHollandyi) 1685. 8vo- 

Między ciekawemi szezegółami do bistoryi kościelnej, znaj- 
duje się tu wzmianka o Rakowie , Atenami polskiemi nazwanym; 
o Lizmaninie, Ochinie* piotrze z Goniądza, Jerzym Blandracie, 
Jerzymi Pauli, Sarnickim i Lutomirskim. 

Sandiusza Krzysztofa, wydane po jego 
śmierci: Biblio theca^ Ańti-Trinit&riórum > swe 
catalbgus scriptorum et succincta narratio de vi- 
ta eorurri auctorum, qui praeterito et koc saecu^ 
lo — • dógma de tribus in Deo personis impugna- 
runt. Accedunt alia scriptą quae compendium 
historiae ecclesiąsticae Unitariorum exhibent. 
Freistadii 1684. 8™. 

/ Zfawiepa krótkie żywoty socynianó w włoskich i polskich i 

podają wiadomość o ich pisihach drukowanych lub w rękopiśmie 
pozostałych; prócz tego znajduje się tu wiadomość krótka o, dru- 
karni rakowskiej , i obszerny żywot Andrzeja Wiszowatego. 

S a m u e 1. J o a c h. H o p p i i Sollt r queIIa-Mąrchici: 
De scriptoribus fjiistoriae polonicae Schediasma 
literdrium. Dantisci 1707. 4 l °- przedrukowane 
z wrelu poprawami i dodatkami Gabryela Gródka 
professora, gdańskiego i Walentyna Szlifa rajcy 
miasta Gdańska przy wydaniu lipskiem Długosza 
w r. 1711. 

Pracowicie zrobiony spis historyków i panegirystów, z do- 
kładnem wyszczególnieniem rozmaitych wy daif. 

Braun Dawida rodem z Prus Wschodnich, 
Be scriptorum Poloniae etPrussiae Historicorum y 
PóHticorum et Ictorum typis impressorum ac 
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MSS. in Bibliatheca) Brauniana callectorum vir- 
tuiibus et vitiis> post evolutionem exactam sine 
oditf aut studio limatissimum. Cołoniae, (rze- 
czywiście w Elblągu u Bannera) 1 723 4 t0 * 

Wyrzekł całą prawdę o literaturze polskiej , a wyrzekł 
pierwszy raz; co w wieku panegiryków wszystkich oburzano 
i gorszyło. 

Gotfryda Lengnicha professora gdańskiego, 
Polniscke Bibliotek y welche von BUcherfi und an- 
dem zur polniśchen und preussischen Historie 
dienenden Sachen ausfuhrUche Ńachricht giebu 
Mentiri nescio, librum ąi malus est , neąueo lau-, 
dare. Tahnenberg, wo Fladtslaus Jagello die 
Kreuzherren schlug* (w Gdańska) 1718. 8 ™« . 

' To było pismo peryodyczne y którego wyszło dziesięć ze- 
szytów; znajduje się tu rozbiór Kochowskiego roczników, żywot 
Ąn. X!hr. Załuskiego i prymasa Olszowskiego. - 

Lauterbaćha Samuela Fryderyka ze 
Wschowy/ Agidno-Socinismus olim in Polonia, 
der ehemalige polnische Arianische Sóćinismus y 
wie er sich in dzesen Landen* eingźschlichen und 
ausgebreitetj welches ihre vor l nehmsteft I^ehrer 
gewesen, dereń 50 an der Zakl, nach ihremLe- 
benund ausgegangenęn Schriften beschrieben 
werden, und wie endlich vertilgt worden etc< 
Frankfurt und Leipzig 1725. 8 V0 - 

' Tutaj są żywoty i Wymienione pisma sdcyanianów polskich. 

Niesiepkiego Kaspra Jezuity, Korona Pol- 
ska, przy złotej wolności staro^ytnemi wszystkich 
katedr, prowincyi i rycerstwa kleynotami, heroicz- 
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n&n męztwem , i odwagą , najwyższymi honorami a 
najpierwej cnotą ; pobożnością i świątobliwością ozdo- c 
biona; Drugi zaś tytuł: Herby i familie rycerskie 
tak w Koronie jako w W. Xięztwie Litewskićm. we 
Lwowie in fol. 1728—38—40-^43. 

Niesiocki wyprowadzając genealogią każdego domu, por 
daję niekiedy żywoty zwłaszcza bogobojnych osób, a przytem 
•wiadomość o ich dziełach drukowanych tub w rękopiśmie kośla- 
wionych. Mówi najwięcej o żyjących w XVIII wieku literatach 
i Jezuitach. Osoby klejnotem szlachectwa ni.ezaszczycone, choć 
z nauki słynne, miejsca w Niesieckim nie znalazły. Wydanie 
.drugie rozpoczęte w Lipsku r. 1839 od tomu II, pod względem 
literatury żadnej niema wartości. 

Hoffmana Jana Daniela professora szkół el- 
blągskich: De Typogr % aphiis , ear\imque initiiś' et 
inerementis in regno Polońiae et M. D. Ipithua- 
niae cum variis ,observalionibus rem et liter ariam 
et typographicam utr(usque gentis aligua ex parte 
illustrantibup. Dantisci 1740. 4 t0 -\. 

Mówi najprzód o początkach sztuki drukarskiej - w Polsce i 
najdawniejszych jemu znanych ^ziefardi drukowanych, a potem 
o drukarzach każdego miasta z osobna, wyliczając dzieła przez 
nicł} drukowane. To dzieło Hoffmana J. S. Band tkie prze- 
tłumaczył, pomnożyli wydał pod tytułem: His tory a drukami 
Krakowskich w Królesttoie Polskiem i w Wielkiim Xięstwie 
Litewskiej jako i w krajach zagranicznych w których pof- 
. skie dzieła wychodziły, w Jtrakowie 1826 w 3 małych tomikach. 

Goezius Franciscus Richardus, Otium 
Varsaviense in selectis in historia litteraria Po- 
lońiae ąrgumeniis explicandis insumtitm. Vra- 
tislaviae 1755, in 8™- • 

Tu pisze o kłótni literackiej Benedykta Herbesta i Jakóba 
Górskiego względem okresów* Żywot Andrzeja JNideckięgo bi- 

9 
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skupa infiandzkiego ; o Polakach co greckie księgi na język pol- 
ski tłumaczyli i o Mikołaju Źórawiu, który Cycerona na język 
grecki przełożył. List Piotra Tomickiego do Erasma Roterodam- 
skiego,.w którym mu radzi, aby dostojeństwa kościelnego, o& 
papieża Pawła III mu ofiarowanego, przyjąć * niewzbraniał się. 
użyciu listów przez cudzoziemców pisanych do objaśnienia 
historyi literatur/ polskiej* Ubalda 'Mignoua książce: Noctium 
Sarmaticdrttm Vigiliae. , * : 

Załuski Józef Jędrzej, urodzony 1701, 
umarł w Warszawie 1774 biskupem kijowskim i czer- 1 
niechowskim. Wielki bibliograf polski, który od mło- 
dości zbierał książki i wraz z bratem swoim bisku- 
pem krakowskim założył w Warszawie bibliotekę, 
od nich Biblioteką Załuskich nazwaną, wiele dla 
literatury zrobił, a jeszcze więcej sobie zamierzał, 
jak następne pisma dowodzą : 

1) Programma litłerarium ad bibliophilos, 
Typothetas et Bibliopegos tum et quósvis libera* 
lium aftium amator es. (w Warszawie) 1731. in4 t0 - 

Tytuł łacipski, ale dzieło po polsku pisane, dopiero Szulc 
professbr toruński ną język łaciński przełożył. (Dantisci 174o). 
Załuski wzywa tu wszystkich miłośników nauk, i tych ćo się 
do ich rozkrzewienia przyłożyć mogą, ahy mu przesyłali kęiążki 
drukowane i rękopisma łacińskie i polskie , które mają jalci zwią- 

, zek z histoijyą , starożytnościami lub sprawami narodu polskiego; 
zamyśla albowiem wydać dzieła rozmaite , jako to : aj Dykcyo- 

, narz historyczny zawiórający op^s życia wszystkich autorów, 
którzy w jakimkolwiek bądź języku o sprawach polskich pisali. 
b) Spis rękopismów w całój Polsce po TÓżnych bibliotekach roz- 
proszonych, c) Kodex dyplomatyczny królestwa polskiego i pro- 
wincyi przyległych^, d) Wielki dykcyonarz historyczny Polski, 
nakształt dykcyonarzótir Hoffmana i Morerego. Wyliczywszy 
potćm co inni narody do dziejów literatury ' i bibliografii swojćj 
z dzieł znafconptszych posiadają, wymienia najprzód przeszło 60 
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historyków polskich ,, których ma rękopisma w języku łacińskim; 
po wtóre 58 rękopismów polskich do historyi ojczystej należą- 
cych, które się w jego bibliotece znajdowały, i tu opisuje owę 
kronikę Nakorsa Warmisza za króla Wizymira pisaną, o 
której w rozdziale o zmyślonych historykach polskich mówić mi 
przyjdzie. Potrzeeie : Spis tytułów 331 książejt w różnych ję- 
zykach między 1700 a 1731 rokiem wydanych, do spraw pol- 
skich należących, a przez Załuskiego posiadanych. Zacho- 
wała się tu pamiątka wielu dzieł rzadkich. ; 

2) Conspectus novae collectionis legum eecle- 
siasticarum Poloniae (titulo Sinodicon Poloniae 
Orthodowae) tum et aliae \- collectioneę scriptorum 
ecclesiasticorum Poloniae ineditorum > tum etedi- 
torum ąuidem sed rarissitiie obviorum y quarum 
impressionem per mo dum praenumerationizoffert 

J. A. Załuski eta. . Varsav. 1744. 4*. 

^ i 

Tu najprzód wymienia w porządku chronologicznym , z do- 
łączeniem miejsca, roku i dnia sobory czyli synody prowiucyo- 
nalne; potem dyecezyalne, jako to; dyecezyi gnieźnieńskiej, 
lwowskiej, krakowskiej, wileńskiej, inowrocławskiej, wileń- 
skiej i t.*d.; nakoniec wylicza 673 tytułów pism tak drukowa- < 
nyeh jak V niedrukowanych , które był w rzeczonym zbiorze 
umieścić zamyślił. Tu zachowała się pamięć wielu pism mało 
znanych i ważnych, między tćmi najwięcej żywotów ss. pol- 
skich. 

3) Bibliotheca poetarum polonorum, qui pa- 
trio sermone scpipserunt. Varsav. 1752. in 4 t0 - 

Znajduje się także przy warszawskiej edycyi Eneidy tłuma- 
czenia Kochanowskiego Andrzejfc 1754 r. wydanej. To 
pismo, do którągo i Józef Jabłonowski należał, zawiera 
najprzód tłumaczenia z obcych języków. Powtóre pisma poe- 
tyczne autorów bezimiennych lub zmyślonych imion; nakoniec 
poetów i ich dzieła w porządku abecadłowym bez krytycznych 
uwa£. ** - 
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4) Biblioteka 4 historyków, polityków, prawników 
i innych autorów polskich lab o Polsce piszących, 
wysiał tę bibliografią wiórszem nierymowtfm> jedyną 
na świecie, Józef Muczko wski. w Krakowie 1835. 

Wtem dziele, w czasie pobytu za granicą od r. 1767 do 
1773 z pamięci pisanem, a za powrotem poprawionem, mówi 
Załuski o dziejopisach polskich łacińskim językiem piszących, 
o dziejopisach po polsku piszących, autorach obcemi- językami o 
Polsce piszących, o prawnikach, o autorach piszących o traktatach, 
poselstwach i t. d. , o futorach genealogii, i herbarzów i t,d., był 
jeszcze rozdział o biskupach ormiańskich i uczonych Ormianach. 
Jestto tylko trzecia ale najważniejsza część dzieła następującego: 
Polska w obszernych wiadomościach swoich skrócona, z po- 
N ^działami na, Ul części, z których : I. Opisanie Polski topo- 
graficzne i cywilne. IV His tory ą polską literacką , (tę część 
ttjyrftf/^Muczkowski^. HI. Historyą polską duchowną w so- 
bie zawiera. Rzecz całd przez IW*, s.p. JJiiędza Jozefa 
Jędrzeja Załuskiego biskupa' kijowskiego i czerniećhow- 
skiego,' opata wąchockiego w Polsce; Jontaneckiego wBur** 
gundyi; willaryjskiegó w Lotaryngii etc; kawalera orderu 
Orla białego; tronu papieskiego assystenta, częścią w Smo- 
leńsku, częścią w Kałudze zebrana i wierszami technicznemi 
dla lepszej pamięci ułożona R. Pt 1768, Z woli zaś jego 
ostatniej przez Jó z. Epif. Miuasowicza kanonika k. ki- 
jowskiego , pasterskiego testamentu naznaczonego ewekutora 
przejrzana, poprawiona, w niektórych miejscach dopełniona 
i drukiem na widok publiczny podana. Opus postumum. 
to Warszaane \T7b. Rpm. 

Minasowicz oddał był to dzieło Załuskiego Pijarom, 
Jktórzy go niefWydali. Prócz drugiej części wydanej w Krako- 
wie 1832 przez Muczkowskiegó, należą jeszcze do bistoryi 
literatury polskiej następujące z trzeciej części rozdziały: Pis- 
ma autorów polskich do históryi duchownej polskiej należące. 
1) Pisma de immunitate ecclesiasticd, albo o przywilejach, 
wolnościach , exe mpcy a cli stanu duchownego. %) Życia arcybi- N 
skupów i biskupów polskich bądź w ogólności, bądź niektórych 



Digitized by VjOOQlC 



O ŹRÓDŁACH HISTORW LITERATURY POLSKIEJ. 115 

z osobna opisane. 3) Skrypta za religią prawowierną. 4) Pis- 
ma autorów polskich o różnych zakonach w Polsce kwitnących* 
5) Autorowie o świdnicach pańskich. 6) Miejsca wsławione cu- 
dami Maryi Matki Boskiej. 7) Regestr świętych błogosławio- 
nych , wielebnych i pobożnych Polaków różnego stanu i płci. 
8) Scriptores Poloni, qui in genere de Vttis SS. Polonorum 
egerunt. Co wszakże doJLąd w rękopiśmie zostaje. 

. % 5) Nakonieć: Magna Bibliotheca Polona Uni- 

versalis. Rękopism z 10 tomów in Folio składać się 

mający, który sam w pówyiej wzmiankowanej ksiąz- 

jce tak opisuje: ^ " 

Wszystkie te dziesięć tomów są abecadfowym 
Porządkiem napisane, wyjąwszy dziesiąty. 
Tom pterwsgy, drugi 9 sapę skrypta drukowane 
I pisabe ma , któife o Polsce traktują. 
Wziąłem sobie za model Bibliotheąue francoise 
Xiędza Lelong, ale on idzie przez^Jytuly, 
. Ja przez alfabet, Trzeci, r czwarty j-piąty 9 szósty 
Wszelkich polskich autorów ma, także litewskich, N 
Pruskich, inflanckich, kurlandzkich. Siódmy Szlązaków; 
Ósmy lndicem na nie, tytułów porządkiem 
Dziewiąty zaś wyrazi sarnę rękopisma, 
A* ten jest podzielony na trzy części; w pierwszej 
Są te, co marty zebrane; w. drugiej te com widział; 
W trzeciej te com nie widział', lecz znalazłem wzmiankę 
W różnych księgach wydanych jak i niewydanych. 
Te tomy są gotowe zupełnie do druku. 
Dziesiąty tom, juij nie ja zbiorę, zlecę komu 
By to wszystko pozbierał p er locps communes. 

Jerzego Piotra Schulca i Michała Liii- 
enthala: Das gelahrte Preussen, aus neuen und 
alteh Sckrift.eri, wie atlch der gelahrtenMąnner, 
tpelche in Preussen geboĄren y oder daselbst ge- 
lebt, oder von preussischen Sachen geschrieben, 
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Na Amen iind Leben. Thorn bei Nicolai. 1722 r. 
i następnych lat Do tego należy? Continuirtes ge- 
lahrtes Preussen, oder vierteljahrzger Auszug 
aus allerhand preussischen BUchem, nebst~ 
der gelehrten Manner Leben. Thorn bei NicolaL 
1725. 8vo. 

Tu są rozbiory różnych książek do historyi polskiej i histo- 
ryi literatury należących , n. p. Brauna dzieła de jurium re- 
gnandi fundamentalium in rtgno Poloniae ratione et praxi 
moderna, wyjątki z Lęngnicha polskiej Biblioteki, z listów 
historycznych Andrz. Chryzost. Załuskiego. Brauna o 
polskiej mincy i o polskich j pruskich pisarzach; wiadomość o ży- * 
ciu i pismach Jana Ernesta Lindego, prawnika; gdańszcza- 
nina, co pod nazwiskiem Li pi oskiego' pisał uwagi nad listami 
Andrz. Chryz. Załuskiego. Przywilej Urbana VI wydany roku 
1387 Krzyżakom. na założenie akademii chełmińskiej : żywot Ko- 
pernika, Tydemana, Gizyusza biskupa warmińskiego. 

Michała Lilienthal, Prusaka, urodzonego 
1686 roku: Erlautertes Preussen, oder auserle- 
sene Anmerkungen liber verschiedene zur preus- 
sischen Kirchen- Cfoil- und Gelekrfen Historie 
gehorige Dinge. KBnigsberg 1724 — 1727. 4 to- t 
mów in 8 V °- 

Zawiera wiele ważnych i ciekawych wiadomości do historyi 
i literatury polskiej, n. p. żywoty Jana Dantyszka, Heweliusza,- , 
Konrada ^Wallenroda i Sandyusza starszego. Lilienthal powia- 
da: iż mu to dzieło wielu tajemnych nieprzyjaciół narobiło. 

Jako dalszy ciąg powyższego dzieła wydał: Ac- 
ta Borussica, ecclesiaslica / cwilia^ Mtteraria, 
oder Sammlung zur Gesckichte des Landes Preus- 
sen gehoriger Nachrichten. KcJnigsb. u, Leipzig. 
"1730—32. trzvtomv. , 
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Znajduje się tu między innćmi wiadomość o medalach bitych 
dla xcia Bogusława Radziwiłła 5 wiadomość o Mikołaja Kopernika 
obrazie przez niego samego malowanym; Melecyusza list o 
pogańskich obrządkach Prusaków. Wiadomość o pismach Danie* 
la Hermana i jego poemat łaciński o jaszczurce i żabie w bur- 
sztynie zamkniętych.' ' 

Lilienthal, Er laufer tes Preussen Tomus V. 
Konigsberg. 1742. 

Ten tom jest dalszym ciągiem czterech tomów Erlautertes 
Preussęn i trzech Acta Boruss(ca. Dla literatury naszej najwa- 
żniejszą jest znajdująca się tutaj: życiu i pismach Krzysztofa 
Hartknocha i Biblioteka prdska , czyli doskonały spis rozmai- 
tych pruskich autorów, między £toreini dla ścisłego związku 
dwóch literatur, i wielu polskich umieszczono, zwłaszcza między 
dziej opisami tak drukowanemi jako też w rękopismach leżącemi, 
których tutaj dokładniejszy spis Lilienthal podał, jak przed nim 
Hoppiusz przy lipskim Długoszu wydany. Wreszcie to dzieło 
było pfaedawane z napisem : Preussische Merkwiirdigkeiten. 

Lilienthal, Schediasma depraecipuis rerum 
Prussicarum Scriptoribus. Regiomonti. 1718. 

Myli i (M. Jo.) Oratio de Bibliotheca Elbin- 
gensi A. 1601 in Enceniis Gymnasii habiia. 
Manuscriptum. 

Schelgyigii Sam. De incrementis Bibliothe- 
cae Gedanensis. 1677. 4 Ło - 

Abrahamie FitaB. Ceslai. Fratislaviae. 1703. 

Znajduje się tu na stron. 30 spis dzieł 00. Dominikanów w rę- 
kopiśmie zostających. 

Henryk ab Huysen, tajny konsyliarz Pio- 
tra W. umieścił w Novis litterariis Germaniae A. 
MDCCIX. wiadomość dokładną q stanie Akademii 
krakowskiej w r. 1709. ' 
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Grabę, Catalogus librorum Ducis Boguslai 
Radź iv ilii Bibliothecae Ęlectorali Begiomontanae 
illatae^ Regiom. 1673. fol. 

- Syn tego i następca Sylwester Grabę wydał; Series li- 
brorum , cuae Bibliothecae in Prussia Regiae Augmento Radzi- 
hitiano , port edtiujnhufw .^4. 1673 eatalogum noviter accessere. 
A. 1712 fbl. Xiąże Bogusław Radziwiłł odkażał był testamentem 
w r. 1668 bibliotekę własną z 450 dzieł złożoną i wielu rękopis- 
mów zamkowej bibliotece w Królewcu; prócz tego, i po jego śmier- 
ci z dochodów Radziwilłowskich nowe książki dla tej biblioteki za- 
kupywano. • . 

* 

\Charitii Andr., De viris eruditis Gedani 
ort/s. Vit. 1615 i Hann dvii {Mich. Christ.) Spi- 
cilegium ad praecedens ser ip tum. Ged. 1729. 4 t0 - 

Zawiera wiele pomyłek , mianowicie w żywocie Jana Dan- 
tyszka. Życie Heweliusza tylko z kazania na jego pogrzebie mia- 
negó wyjęto. , 

Zernecke (Jae. Henr.), Snmmarischer* Ent- 
wurfdes geehrlen und gelehrien Tkorris. Thorn. 
1712. 4to. 

Tu jest wiadomość o medykach , professorach i literatach 
toruńskich. 

PraetoriiEphr., Athenae Gćdanenses sitoe 
Commentarius historico-chronologicus suwinctus, 
\ originem et constitutionem Gymnasii Danttscant 
* illustrans, itemąue recensionerfi ejus antistitum seu 
Protoseholarcharum , nec naą vitas et scriptd fie~ 
ctorurą acProfessorum ejusdem continens. A&- 
ćedit series Hectorum sckplariim reliquarum pu- 
blićarum Gedanemium, Hectorum Gymnasiorwti 
tum Thorunensis, tum Elbigensis. Lipsiae. 1713. 
8™. ' 
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s Tli jcfst między innemi podana wiadomość o dziełach Hart- 
knocha, o Jerzym Pauli i Janie Chodowieekim. 

QuetifiEchard, Scriptores Ordinis Prae- 
dicatorum reoensiti, notisgue historici$ et criticis 
itlustrati Lut. 'Paris. 1721. 2 vol. k fol. 

Znajduje się tu wiadomość o trzydziestu polskich Dominika- 
nach., między innemi ó dwóch Marcinach Polakach, o Bzowskim, 
o Birkowskim i o sławnym Falkembergii, Wydawcy odwołują 
się dó naszych pisarjsf, między innćini do Starowolskiego i Dłu- 
goszu. 

Jaenichii' Petr., Notitia Bibliothecae Tko- 
runensis. Qua de ejus origine et incrementis y co- 
dicibus Msptis aliisyue notatu dignis ' nonnulla, 
breviter et sunccincte exponuntur. Jenae. 1723. 
in 4 to - ,' 

tej bibliotece założonej przez Henry kaStro band a, 
2 pochwałą wspomina. Staro wolski. Znajduje się tu rękopism 
Legenda sive Pita S. Stanisłai Episcopi Cracoiien. i rękopism 
polski: O poczęciu Panny Mjiriey. 

M. Jacobi Wójt Elbingensis, pisputatio de 
incrementis studiorum per Polonób et Prussos. 
Łipsiae. 1723. in 4 t0 dziesięć arkuszy. 

Najlepsza książka o literaturze polskiej ze wszystkich które 
wyszły na początku XVIII -wieku. 1) Rozdział De Barbarie 
primis* initiis religionis et studiorum* in Polonia ac Prussia. • 
-2) R. De Poloniae Re gum et Poloniae Prussięeque Magriątum 
studiis aut meritis in studia. ^Tu abecadło wym porządkiem mówi 
o Chojeńskim,, Krzyckim, Dantyszku, Długoszu, Hozyuszu, , 
Karnkowskim, Lubrańskim, Janie Łaskim, Radziwiłłach i t. p. 
3) De Poloniae Prussiaeąue Academiis , Gymnasiis , Collegiis, , 
BibHothecis , Typogpaphiis. et similibus aliis; tu mówi między 
innemi o kollegium jezuickiem w Brunsbergu i Collegium Roz- 
wżeftianum na Szotlandzie pod .Gdańskiem, o akademii wileń- 
skiej , zamojskiej i krakowskiśj , o Jana Twardowskiego pro/es • 

'' ' 9* ' 
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sora krakowskiego. podziemnej około' Krakowa jaskini, w której 
csarnodnęstwem się bawił; o szkołach lwowskiej, łukowskiej, 
elblągskiej , gdańskiej , toruńskiej iw, i., o bibliotece krakow- 
skiej , wileńskiej i elblągskiej , która posiada rękopię w ruskim' 
j'ęzyku o matematyce , z którego Piotr W. się uczył. Mówi ta 
wreszcie o Perlaskiego Merkury uszu polskim. A) De Połono- 
rum Pr?issorumque Literarum Cultura. Tu jest rzecz o mów- 
cach, Orzechowskim, Samuelu Uguiewskim r o makaronizmach; 
dalej o poetach, filozofach i matematykach, .dziejopisach, medy- 
kach \ teologach polskich i, pruskich. 

Jaenichii Petri, Meletemata Thorunensia, 
five dissertaiiones varii argument/ ad historiam 
maxime Polonićam et Prussicam, polititam, phy- 
&icam y rent r&onetariam aclitterariam spectantes 
Tomi III. Tliorun. 1726—31. 8vo. 

Tu są ciekawe rozprawy o gfoszu pragskim i 6 kozakach. 

Wątpliwego autora : Preussiśeher Todes-Tem- 
pely worinn verstorbene Persenen allerhand Stan- 
des y von den auserlesensten Sachen 'der preussi^ 
śchen y polni&chen y schwedischen und Brandebw- 
gischen geiśttikh- weltlich- undgelahrtenRistorie y 
wie auch neuen gelehrten Schriften in Preussen 
uńd Pbhlen redend vorgestellt werden. Constan- 
tinopel. (moz£ w Elbląga lub Toruniu) r. 1728. 4 t0 - 

To pismo, powiada P. Bentkowski, odkrywa niektóre 
mniej wiadome literackie sprawy i całkowite żywoty uczonych 
różnego powołania żawiśra. Liliepthal współczesny- powiada? 
ze zawiera oczeWiste kłamstwa i potwarze na ludzi godnych 
rzucone. Rozumiano * ,że to jest pismo professora toruńskiego 
Piotra Schulca. Dla literatury polskiej mało ważne pismo* naj- 
więcej się królewieckieini teologami zajmuje. 

Selleri Ge. Dan. De Bibliótkeca Elbingensu 
Elbing. 1736. 4*- 
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Seyleri G. Dau. De Elbigensium clarorum 
memoria. Elbing. 1740. { 

Preussische Zehenden, allerhand geistUcher . 
Gabetty von mancherlU in die Gottesgelahrtheit 
Kirchen- und Gelehrtengeschichłe laufenden Ma- 
terien. KOnigsberg. 1740. — 44/ 8 V0 trzy tomy. 

Tu wśród teologicznych rozpraw, znajduje się wiadomość 
o Kwiatkowskiego tłumaczeniu Confessionis Augustanae, ob- „ 
szerna rozprawa Czcpiusza o Bibliach polskich. Historia łittera- 
ria Colloąuii Thoruniensis , o życiu , pismach i losie bezbożni- 
ka Kazimierza Łyszczy oski ego. 

- Mikołaja Cpmoeni Padopoli, Historia 

gymnasii Pat avini. Yenetiis. 1728. 2 vol, in fol. 
Tu wiele Aówi o. Polakach, kto?zy w Padwie będąc nauką 
słynęli, a między innemi obszernie o Strusiu. 

Mauri Sacti, et Mauri Fattorini, Be cla- 
ris Archi- Gymnasii Bononiejisis professorfbus a 
saeculo undecimo ad decimum cuartum. 1769 — 
1772. 2voI. foL \ ;■',■ '; 

. Zawiera wiadomości o Polakach uczonych. ' 

Olpf Efraim, (1685 do 1735) rodem z pod 
Warszawy^ a później kaznodziejo ewangelicki, zo- 
stawił w rękopiśmie : Polniscke Liedergeschichte, 
von polntschen Kirchengesangen und dęrselben 
Dichtern und Uebersetzern > nebst ęinigen Ah~ 
merkungen aus der polnischefi Kircken- und Ge- 
lahrtengeschichte. Danzig. 1744. 8™- 

01 o f umieścił na początku abecadło wy m porządkiem auto- 
rów pieśni z. załączoną, wiadomością o ich życiu, wymieniając 
i inne pisma przez nich wydane; dalej mówi, kiedy po kościo- 
łach w polskim języku śpiewać zaczęto, a na końcu wylicza 

" - ' , 7 . 

^ Digitized by VjOOQl€ 



*. 



1 



122 ' t WSTĘP ' \ ■.. 

r opisuje rozmaite kancyonały, wydane w miastach koronnych, 
litewskich, szląskich i praskich. Dzieło to ńie było jedynie pi- 
sane w chęci podania historycznej o kancybnałach wiadomości, 
ale więcej w myśli religijnej , dla. rozróżnienia pieśni luterskich 
od reformowanych, kalwińskich, braci czeskich, a mianowicie 
socyniańskich 5 ile t i e niektóre zbory używały kancypnałów, któ- 
re socynianie zaprzeczający bóstwo Chrystusa, w myśl v swego 
uprzedzenia, tajemnie zmienili. Historya tych kancyonałów jest 
razem ciekawą historyą zborów dyssydenckich i miłą pamiątką sta- 
rań wielu pastorów o zachowanie czystoścj języka polskiego , 
w przekładach pieśni niemieckich. 

Rińgeltaube, kaznodzieja ewangelicki w El- 
blągu wydął: Nachricht von 4enpolnischenBjbeln r 
von dereń mancherlei Uebersezungeh und Urhe- 1 K 
bern } nebst einigen dazu gehorigen Mm*kwy,r- 
digkeiten, aus der polnischenWeltlichen-Kirchen- 
und Reformałions-Gęsćhichte.l&mz\%. 1744. 8 V0 * 

Pilnie tu są ze^rene wiadomości o polskich tłumaczeniach 
Biblii i rozmaitych jej wydaniach. • v , 

Cieszkpwski Kryszpin. kanonik katedralny 
lwowskie w przedmowie do wydania Opera latina 
poeffca avunculi sui mówi de fato poeseos latinae 
apud Pólonoś r. 1747. 

U s żaka Józefą z Wielkopolski, Rozmowno 
początku , dawniejszym wzroście a obecnym upadku 
poe^yi i wynaowy w Polsce, r. 1753, bez wyraże- 
nia miejsca. . - 

Jechera i Ąclelunga, Allgemeines Gelekr- 
tenleodicon. Leipzig. 1750, i następpycfc 6 voll. 
k 4to. * - < . 

Ge orgie go, Allgemeines Bucherlexicon. 
JLfeipzig, 1742. i następnych iri folio. \ 
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Ga de bu sza,* hwlandische Bibliothek nuch 
ąlphdbetischer OrĄnung. Rigabei Hartknoch 1777. 
in 8 V0 * trzy tomy.. 

Zawierają się ^tu pracowicie zebrane wiadomości, najczę- 
ściej z Janóekfegą, o życiu i pismach' Wielu Polaków, jako n.p% 
o Rywoćkim, Skardze, Radwanie, Kojałowiczu, Strubiczu, Do- 
giełu, Bodockim. Janie Zamojskim, Subkowskim, J. Andr. Za- 
łuskim, Patryckim, Chwałkowskim , Gorayskim, Paprockim, Ma- 
. czewskint i Malczarskim. ' , • . 

P i ś ań s k i , Entwurf der preussischen Liter a- 
fiirgesckićfyte* Konigsberg. 1791. 

Pisański żył <|o. 1790 r; Dziejte oświecenia w Prusiech 
wschodnich, dociągnął do początku XVII wieku 5 niekiedy obja- 
śnia hisoryą literatury polskiej. 

Jabłonowski (xiąźe Józef Alexander, któ- 

t ry umarł w Lipsku 1776 roku) prócz Spisu poetów 

polskich y nad którym wraz ż Józefem Załuskim 

pracował i przy żywocie S. Eustachego umieścił, 

napisał: . _• • 

1) Museum Polonum, seu collectionem in Regńp 
Poloniae etM. D. Lithuaniae scriptorum edi forum 
et edendordrh dicat Tomus I: Totnus veróll 9 com- 
plectitur alios Polonos *t Polonas ^ supplementum 
alphabęticum , tum eos qui de Poloniae regno va\ 
riis idiomatibus scripsere. Leópoli tipis Soc. JeStt 
1752. >; 298. > 

„Tytuły książek wszystkie po łacinie, nieostrzegając czytel- 
nika, czyli dzieło po polsku lub po łacinie pisane, czy zostaje 
w rękopiśmie, lub tęż drukowaąe. Rzadka wiadomość o wy dar 
niach. Dzieło pełne ^pomyłek a małej wartości. 
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2) Rozprawa o postępie kunsztu poetycznego, we 
Lwowie. 1753, 

Ta jest 'w Muzeum poetów polskich. > 

3) Dissertatio de pHgressu litterdrum in Po- 
lonia, seu specimen literarum Slavo-Polonoriim. 
in 4 t0 - 

Po Załuskim nie miały owe czasy większego 
bibliografa nad Jan oc ki ego (Jana Danielą) który 
przez lat trzydzieści przy bibliotece Załuskich pra- 
cował, w r. 1778 zupełnie oślepł a w r. 1780 
umarł. Pisma jego, do bibliografii należące są: 

1) Literarum in Polonia Instattratores* w Lip- 
sku 1744 4io. 

Jestto krotka wiadomość o literaturze polskiej od Mieczysła- 
wa I do czasów Zbigniewa (Oleśnickiego. Lekkie i małoważue 
pisemko, z którem Janocki pierwszy raz był wystąpił. Wszystkie, 
go stronnic XXIV. Jeszcze się był z pierwszych źródeł czerpać 
nie nauczył; mówi więc o pięknej bibliotece którą Chrystyan 
Sendiyogius biskup chełmiński zostawił; o założonej przez Gun- 
tera biskupa płockiego szkole Radzanowskiej; powtarza za C żer- 
nie ws kim że Stanisław Procopius Cracovienses literarum lu- 
dos renovavit\ a Gerbiscus celeberrzmum Ułud Kościense Mb* 
śeum erexiU 

2) Kritische Brie/e an vertraute Freunde ge- 
schrieben, tmd den Liebhabern der Gelehrten 
Geschichte zu Gęfallen herausgegeben. Dresden 
1745 8™. 

Zawiera uwagi o różnych dziełach i autorach tak polskich 
jak innych , niekiedy kratko namienia o pracach współczesnych 
uczonych. . 

3) Literarum in Polonia propagatorem Danti- 
sci 1746 4*o. 
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Tu wszystko i wszystkich w zbyt przesadzonych chwali wy- 
razach. Mówi tu o królach polskich z XVI wieku , o kilkunastu 
mecenasach, i załącza gołe imiona uczonych zką4 inąd niezna- 
nych. Ta rozprawa ma tylko 30 stronnic. 

4) Nachrichten von denetiin der Hochgrąfli- 
chen Zaluskkchen Bibliothek sich befindenden ra- 
ren polnischen Buchern. Dresden 1747 8 vo - 

Pozostałe części wyszły w Wrocławiu ,u Korna 1749 i 1753. 
To było, pierwsze dzieło, gruntowne wiadomości do bibliografii 
i historyi literatury zawierające. Nie śmie Janocki całćj prawdy 
powiedzieć, ale na wiele ciekawych okoliczości czytelnika na- 
prowadza; żałować należy, że Antoni Zagórski rozpoczęte- 
go tłumaczenia tego dzieła jeszcze 1750 r. niedokończył i nie 
wydał. 

5) Polonia literata nostr i temporis. w Wrocła- 
wiu. 1750. ' i* 

W pierwszej części abecadło w ym porządkiem wymienia ży- 
jących 142 autorów i ich pisma, a w drugiej 5A^ ch , którzy za 
Augusta III pomarli ,. każdego zbytecznie chwaląc. Znajdujące 
, się tu wiadomości są rozszerzone lub dopełnione w jćgo Słowniku 
teraz żyjących literatów polskich. 

6) Specimen Catalogi Codicum manuscripto- 
rum Bibliothecae Zaluscianae. Dresdae sumptu 
(A. Załuski) Episcopi Cracoviensis. 1752. 4 to - 

W tym ozdobnie drukowanym katalogu opisuje Janocki 
pięćset rękopismów biblioteki Załuskich. 

7) Leocicon derer it£t tebenden Celehrten Po- 
len. Breslau* 1755. 8™- 

Pfócz autorów polskich żyjących naówczas, porządkiem abe- 
cadłowym idących, znajduje się tu spis ówczesnych arcybisku- 
pów i biskupów polskich, stan akademii, kollegicjw i szkół zna- 
czniejszych z wyszczególnienie^ nauczycieli. Że i tu mówiąc 
o żyjących Janocki wszystko chwali bez opamiętania, łatwo 
domyślić się , wspomniawszy, że pisał w czasach grassującego 
w Polsce ducha panegyrycznego. 
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8) Polnischer BiichersaaJ, dariiin die ruhm- 
lichsten Bemufiungćn derer Maceńaten undGelehr- 
ten in Poleą, fluck andere żyr polniscĄen Literatur 
gąhorige Merkwurdigkeiten aufribfitig angezei- 
get werden. Breslau. .1756. str. 62. 

Zawiera rozprawki : o Jana III miłości nauk i przychylności 
: dla uczonych , o Piotra Roizyusza pismach i pobycie w Polsce, 
o życiu i Pismach biskupa Piaseckiego y o życiu i pismach kar- 
dynała Denhofa, o xięźnej Radziwiłłowi] komedyacji, o Jabło- 
nowskiego spisie dzieł polskich i literackich) list Machnickiego 
4> bibliotece nieświezkiej i t. p. 

( Q) Excerptum poionicae literaturae hiijus at- 
que \ super ioris aetatis. Vratislav. 1764—1766. 

. Jestto mieszanina różnych nowinek, (n? p. że poseł hisz- 
pański Aranda wspaniałe obiady daje i Polaków; szacuje ; że mar- 
grabia de Paulmy d'Argenson poseł francuzki robi wielkie grze- 

.. czności literatom warszawskim, bywa na dysputach', i sam czyni 
zarzuty; że Konarski wydał pierwszy, tom dzieła swego: sku- ' 
tecznym rad sposobie, które się Czartoryskiemu w. kancl. lit. 
mocno podobało 5 że Moszczeński wytłumaczył Lengnicha 5 ze 

* dziekan katedralny przemyski Krasicki, dostał opactwo wącboc- 
kie i t. p.) między któremi traSa się ńa wiadomość o dawnych 
i współczesnych mu pisarzach i ich dziełach ? n. p. o 1 Goślickim, 
Starowolskim , Treterze , Antonim Wiśniewskim i w. i. Drugą 
część zajmuje obiór Stanisława. Augusta. 

10) sMtisarum SarmatiGarum specimina nova. 
Yratisl. 1771. / ' '■/..[' 

Tu wśród wierszy łacińskich Naruszewicza, Konarskiego 
i innych , znajduje się spis 131 rękopismów biblioteki Załuskich, 
do spraw polskich należących, który Janocki przez Młodziejow- 
skiego biskupa poznańskiego królowi był posłał. 

11) Sarmaticae liter aturae nostri temporis 
fragmenta. Yratisl. et Lipsiae. 1773. 
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1 ta międ?y wićrszami łacińskitmi Duriniego do xię£nej 
z Flemingów Czartoryskiej i innych, znajdują się N cieką wo wia- 
domości o Załuskim biskupie kijowskim. 

12) Janociana swe ctarorum atąue illustrium 
Poloiiiae auctorum > Mecenatumąuememoriąe. Mi- 
scełłae. Varsav. 1 776 — 1 71 9. dwa tomy* 

Trzeci wydany przea* Lindego w Warszawie 1815 roku,\ 
Najlepsze dzieło Janockiego i dziś jeszcze nie małej wartości 
dla uczących się literatury polskiej , < zawiera żywoty dawniej- 
szych, autorów z^ wyliczeniem ich pism wydanych lub vy ręko- 
piśmie zostających. Herwszy»toni obejmujący 115 biografii jest 
najlepszy; bo drugie juz oślepły Janockf nie sam pisał, ale po- 
mocnik jego S z trel zbierał jego zapiski i/spisywał wiadomo- 
ści, które mu Janocju z pamięci powtarzał. » 

Prócz tego Jan o cli dawał zdanie o świeżo \yy- 
szłyck dziełach w Polsce w Leipziger Neue Zei- 
tuhg von Gelehrten Sachm, około 1748 roku. 
# Wi t z 1 e be ńa , Catalogus Bibliothecae Jablo^ 
nottianae. Lipsiae apud Breitkopf. 1755. cztery 
tomy. 

zalecie lub rzadkości dzieła rzadko nadmienia. . 
- Miclera de Kolof Wawrzyńca: 

1) W^arśchauer Bibliotkek oder grUndłiche 
, Nackriehłen, von versphiedenen Biichern und 

Schriften, sowo hi ałten ais neuen, so in Pohleji 
herausgekommeriy auf das Jahr 1754. Warschau. 
in 8™. 

* Znajdują się ta żywoty arcybiskupów gnieźnieńskich, od 
Wilibalda Francuza do Mikołaja Tromby. 

2) Acta HlterariąregniPolonide etM. D. Lithuą- 
niae an, 1755 publicata etan.A756. w Wąrsz. 4. 

- 10 
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Znajdują się tu różne rozprawy, tłumaczenie' Jan ockiego pis- 
ma o myjących literatach polskich, i życia arcybiskupów gnie- 
źnieńskich, między innemi Krzyckiego^ Latalskiego, Gamrata, 
Mikołaja Dzierzgowskiego i Przerembskiego przez St. Buień- 
skiego; przedrukowane rzadkie Starowolskiogo dzieło de 
claris oratoribus i dokładna o pismach jego wiadomość. 

W. Szmita, Dzieje Królestwa polskiego lat po- 
rządkiem opisane. WTarszawa. 1766* 

W tłumaczeniu Jana Alb er tran d ego znajdują się pod 
rubryką uczonych imiona wielu teologów, Jezuitów i innych li- 
teratów, z krótką wzmianką o czem pisali i rokiem śmierci. 

Jabłoński Hiacinthi Ord. S* Benedicti, Hi- 
storia anłigttissimi Caenobii S. Crueis Calvi 
Montis Ordinis S. Benedicti y Dioeceseos Craco- 
viensis, in qua non paucae res a Congregatione 
Benedictińa Po łona geśfae enarrdntur , multa- 
que ejusdem Ordinis obscura sanę et igńota illu- 
strantur. Cracov. 1737. in 4*°- 

Ribądeneirą (Piotr Jezuita hiszpański, który 
źył w ścisłej przyjaźni ze Skargą bawiącym w Rzy- 
mie) , Illustrium Ser ip tor urn keligidnis Soeieta- 
tis JeswCatalogus, hac secundd editione auctus. 
-Ługcluni. 1609. in 8vo. \ v 

Zawiera wiadomość o jedenastu Jezuitach polskich, niezawsze 
dokładną; n. p. ł Postyllę przypisuje Jakóbowi z Wągrowca, a tłu- 
maczenie Biblii całej Jakóbowi Wuykowi, którego nazywa Vi- 
vecus. Liczy wszystkich Jezuitów w Polsce 512. 

Allegambe (Filip Jezuita briraejski), Biblio- 
tkeca Scriptorum Societatis Jesu post eooeusum 
Anno M. DC. VIII Catalogum Petri Bibedaneira, 
nunc hoc novo apparatu librorum ad annumrepa- 
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ratae salutis MDCXLII editorum concinńała, et , 
illustrium virorum elogiis adornata. Antverpiae. 
1643., m folio. 

A 1 1 e g a m b e dodał co poprzednik jego opuścił ; przydał rok y 
format i miejsce druku książek wydanych, i wielu nowych pisa- 
rzy jezuickich pismami pomnożył. Znajduje się tu wiadomość o 
siedmdziesięciu Jezuitach polskich. Jan Wiele wie cki, Polak Je- 
zuitą, dostarczył Allegambiemii wiadomości o 65 uczonych Jezu- 
itach polskich, jak sam o sobie w Historia piarii domus Pro- 
fessae Cracovien. &. </. na str. 999 powiada: Adinitium mensis 
'Jurni desćriptos^iros illustres scripfores librorum Prqvineiae 
Poloniae 65 ab inducta Societate in Potoniam ad A. D. 1636 
misit P. Joannes Wielewiecki Grąedum in Austria ad Phi- 
lippum Alagambe, qui jussu R. P. N, novum UbPum scrip- 
torum M illustrium virorum Societatis edebaU tej^wszelako 
okoliczności Allegambe w życiu jego na- str. 279 bynajmnićj nie 
wspomina, owszem na str. 432 umieścił go na indexie nonnul- 
lorum, qui nomina supposititia usurpaverunt 9 quae mihi tamen 
hactenus incamperta sunU - 

Juraha Kazimierz Jezuita , napisał był w po- 
łowie XVIII wieku : Bibliotheca Scriptorum Socie- * 
łatis Jesu Provinciae Lithuanaey któf a jak świad- 
czy Janocki (Łexicon p. 64) miała zawierać ważne 
dodatki do dzieł Ribadeńairy, Alegambiego i Sott- 
wela. 

•z Bezimiennego: Thornisęhe Nachrichten von 
gelehrten Sathen. Er ster Band von den Jahren 
1762 und 1763. 

W tym tomie opisano około siedmdziesięciu dzieł polskich, 
z załączoną wiadomością o ich autorach. 

Dondini Guglielmi Bónoniensis, Eloguentia 
dwersarum genłium. Venetiis. 1650. 
Mówi jo wymowie /w Polsce. . ^ 



JDigitized by VjOOQIC 



130 WSTĘP 

* 

Gandólfa (Fra Domenićo * Antonio z Genui), 
Dissertatio historica, de ducentip celeberrimis Au- 
gustinianis scriptoribus. Romae. 1704* 4 t0 - 

. Znajduje się tu wiadomość o życiu i pismach B. Jezajasza 
tonera z Krakowa 9 który się uczył w Padwie w klasztorze Au- 
gustyanów. / 

Garampi (Józef kardynał w r. 1772.był ńuo— 
cyuśzem w Warszawie), Bibliothecae Josephi Ga- 
rampiCardinalisCatalogusetc. materiarumordine 
digestus, et notis bibliophicis instructus a Ma- 
riano de Romanis. Romae. 1769. Tomi IV. 

Tu od sir. 394 do 416 są wypisane książki należące do hi- 
fi tory i polskiej, t 

Bock (Friderici Śamuelis), Historia Antitri-* 
nitariorum, maxime Socinianismi et Sociniano- 
rum,quorum Auetoreś, Pr orno tor es , Caetus, 
Templa, Ministri, Scholae y Praeceptores, 00- 
cinae, Typfigraphiae, Bibliotkecae, Collegia, 
Synodiy Sectae, Pacificationes , Studia irenica, 
Disputationes , Facta prospera et adverśa, scrip- 
ta ty p^s eapressa, pariter atgue inedita, necnon 
opera illis opposita proponuntur. Regimonti et 
Lipsiae. 1774. Tom XIII, 8™ maj, 

Historya nauk wyzwolonych przez pana Juve- 
hel de Karlankas z francuzkiego *, w Warszawie 
1766, (podobno 1767 bo o tóm roku na sir. 524 
jest wzmianka), 8 Y0 > 

Tłumacz (xiąże Adam Czartoryski G. Z. P.) pododa* 
wał szacowne nader wiadomości o polskiej literaturze/ najwięcej 
q mówcach i historykach; a w zdaniach iwiatlejszym nad wiek 
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swój okazał się. Ta książka' jaz dla treści, swojej , a najbarr 
dziej dla przydatków; i dzi$ jeszcze z pożytkiem się czyta. Po- 
szła jednakże w zapomnienie , choć niezaraz coś lepszego się 
pokazało. 

Beńjam. Eppen ii Gdańszczanina, Oratio de 
linguae latinae Casimiri Jagellonidis tempore iń 
Polonia studiis. Jenae. 1767, x 4 t0 - 

Pismo małej wartości, w którem opowiada: jakoby dopiero v 
Kazimier*; Jagiellończyk miał szkoły dla nauki języka łacińskie- 
go zakładać. ' * 

Semleri, Animadversiomtfn ad antiguiores 
scriptores re? % um polonicarum specimen. Znajduje 
.się in Actis Soc. Jablonoviańae. 

Wolskiego Stanisława Benedyktyna tyniec- 
kiego, O znakomitych B. Benedykta klasztorach 
przez Polaków założonych, w Krakowie 1738. in 4 l °* 

Ćatalogy,s Ubrorurn in Typograpkia Collegii 
Pomałiiensis S. 4. impressoriim > cum Prwilegio 
Regió S. AugustillL R. P. Typogrąfiae dato 
A. D. 1739, 

Monumenta Fratrum Ordinis Minoruńi Con- 
ventualium in Provinciis Regni Poloniae suią tem- 
pbribus piventiiim> in ścriptis et typis relictnper 
J?r 9 Bonaventurąm Makowski, ejusdem Ordinu 
Pólonum de Varsovia collecta. A.D. 1 765. Msptnu 

Xiądz .Makowski wydał był rokiem później książkę: Rys 
históryczno-krytyczny o pierwszych pisarzach żywotów Błogosła- 
wionej Kunegundy i Błogosł. Salomei, w której dogodzi: iż nie 
Stanisław Teolog te żywoty w, 1401 pisał, jak powszechne było 
mniemanie. Prócz tej książki, ośmnaście rękopismów zostawił 
dość ważśej treści. Na początku Monumentów, dostających tak- 
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że w ręjiopjśmie, położył następujące wiersze, ładzi starych do 
pisania dziejów swojego czasu zachęcające; i rzeczywiście dul** 
cis recordatio praęteritorum spisy wana , zapełniłaby przyjemnie 
chwile, które się najczęściej trawi na ziewaniu; sprawiedliwie 
xiądz Makowski powiada:, 

Nil turpius, nil sene vilius, 

Qui praeter annos et capitis nives 

Monstrare non ^p o test peractps 

Ulla suae monumentu mlae. 
Rękopism Monumeuta wyjicza chronologicznie , począwszy 
dopiero od roku 1500, wszystkich. pisarzy Franciszkanów polskich, 
i zawiera wiadomości, których gdzieindziej by nie znalazł. 

X. Sieykowęki Michał, Świątnica Pańska, 
to iest Kościół Boga w Tróycy S. iedynego z kla- 
sztorem W WY 00. Dominikanów ml' Krakowie. 
Kraków. 1743. in 4*°- 

Tu od k**310 znajduje się krótka wiadomość o Doktorach, 
Skryplualisiach y Historykach polskich zakonu 00/ Domini* 
kanów. , 

Mjske Ludwika Z. Franciszkanów, Ó trzech 
• Zakonach przez B. Franciszka założonych i niięzach 
tych zakonów w Polsce nauką lub świątobliwością 
słynących, w Poznaniu 1736. in # vo - 

Stanisława Jlostowskiego Jezuity, Lithua- t 
ńicarum Soetełdtis JesuTiistoriarumprovintialium 
pars prima. Vihiae. 1768, in fol. 

Są tu wiadomości o uczonych Jezuitach z archiwum jezuic- 
kiego wyjęte/ Rostowski p. 443 wylicza księgi przez nich 
wydane, a w Sottwelu nieznajdujące się. - 

Carol. Henr. Tromleri, Diatribe de Polo- 
ńis latine m doctis. Varsav. 1776; 8 V0 - 

Jestto mąłó co powiększony wyciąg z pism Starowolskiego,, 
zawierający krótką wiadomość ó Polakach biegłością w języku 
łacińskim słynących. 
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D i u k 1 o s a (Duclos) bibliotekarza w korpusie ka- 
detów, Essdi śur P histoire litteraire de Pologne. 
ReJlexions generales sur les progres des sciences 
et des artSy histoire natur elle et la geogrdphie< 
a Berlin. 1778. 8. ' , 

' Tu najwięcej mówi o pisarzach, historyi naturalnej i dokła- 
dną o nieb podaje wiadomość, n. p. o Rzączyńskim, Bo* 
planie i innych. Jakiś bezimienny wydał na to krytykę pod 
tytułem : Exemplum literarum Georgii VeriJicinii ad clarum ' 
virutn Georgium Veramantium occasione vulgati nvper libri, 
qui spedmen historiae łitęrariae yolonae inscribitur* Varsav. 
1778. 8vo, w której tylko chwali, co Diuklos sprawiedliwie na- 
gania. Duclos wydał na to i inne jakieś pismo odpowiedź: 
tteponse aux observations sur Vouvrage hititule: s Essai sur 
t histoire etc. Varsovie 1779. ' 

Joannis Bros ci i, De literarum in Polonia 
vetustate > bez roku i ihiejsea (w Krakowie 1780). 

Tu się* znajduje krytyka chronologicznej i historycznej po- 
myłki Miechowity, który zamiast Bogbryi Skotnickiego ' położył 
Jakóba Świnkę arcybiskupa gnieźnieńskiego jako przytomnego 
przy potwierdzeniu akademii krakowskiej. Ze zaś w piśmie tem 
znajduje się wiele uwag pokazujących, iż nauki w Polsce, od 
dawna kwitła dla tego podobno Abraham Pelzel to pismo dał 
wydrukować, przypisawszy go Hugonowi Kołłątajowi, który 
W ówczas by} generalnym wizytatorem akademii. 

» Klose, Fon Breslau documentirte Geschichtę 
und Besckreibung in Brie/en. Bresl. 1780-1783. 

Gdy Szląsk do XIV wieku- był częścią Polski, a Wrocław 
ulubionym Bolesława Krzywoustego i innych Piastów siedliskiem, 
opowiadane dzieje .Wrocławia mają bliski związek i objaśniają 
historyk literatury naszej. Klose jest krytyczny, ale rozwlekły. 

Jan Krzyszt. Kaultfus, Ueber die Schulen 
der Augsburgiśchen ftonJkssiónsverwandten in 
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Poten. Mit einer Forrede von J. G. Rosenmuller. 
Leipzig. 1790. 8vo. 21 % stron. 

K a ul fus rektor szkoły kargowskiej* a później generalny. 
Ronsenior zborów ewangelickich polskich, mówi tu o potrzebie 
założenia gininazyum, którego Ewangelicy polscy w ó wczas nie 
mieli* i opisuje ówczesny stan niektórych szkół ewangelickich , 
w Wielkiej Polsce, jako to; w Bojanowie, w Rawiczu, Mię-, 

dzy chodzie, w Lesznie i innych. . 

• » 

- Krasickiego Ignacego: 

1) Zbiór potrzebniejszych wiadomości.- Warsza- 
wa! 1781. 2foL v / 

Jest cG do wiadomości o autorach polskich skróconym wy- 
ciągiem z Korony "poUkii] Niesie cki ego. 

2) Wiadomość o iymotworcach i rymptworśtwie. 

Zawićra żywoty czterdziestu rymotworców polskich z wyli- 
czeniem dzieł przez nieb wydanych. 

I^ranciszek.Dmóchowski w; poemacie o sztu- 
ce rymotworczej 1788 wydanej daje o tak na- 
zwanych "rymotworcach jiaszych zdanie , które uczy 
dziejopisa, jakie w owych czasach o poezyi miano 
wyobrażenie. ' 

Szteinera (nauczyciela w korpusie kattetów 
w Warszawie; wr. 1808 prezesa sądu kryminalne- 
go . dwóch departamentów xięśtwa warszawskiego 
w Toruniu zasiadającego) Polnisćhe Bitiliothek. 
Warschąu. 1787-^1788. 9 tomików in %™- 

Są tu otwarcie wypisane zdania o dziełach świeżo z druku 
wyszłych, wjądomosć o' ziiakomitszych dawniejszych pisarzach 
polskich, i tłumaczenia wielu dzieł polskich. 

Kausza, Nachrichten iiber Polen. Salzburga 
1793. (podobno w Wrocławiu u Korna). 
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i 

Ciekawe z wielo względów dzieło, zawiera od str. 192 

T. I. krótki ale trafnie i olwarciej niż bywało skr&lony ry» 

^dawniejszej literatury polskiej; tudzież wiadomość o niektórych 

autorach .którzy w ówczas wsławiać się poczęli, jak n. p.. b 

Przybylskim i Tadeuszu Czackim. 

Miureya pismo przeciwko potwarzy jakiegoś 
Delikurta*, De f ółał dis ćtudesy des lettres et des 
moeurs en Połogne y póur se?vir de reponse d 
P essai critiąue surPóducation Polonóisę. Var- 
sovie. 1800. 8™. _ 

, Zawićra się tu wykład ustaw kommissyi edukacyjnój. 

Tadeusza Czackiego dzieła, jako to: O li- 
tewskich ji polskich prawach i Rozprawy (z których 
. jedenaście znajduje się w cztórech- tomach Pojnnik^w 
literatury przezeninie w Krakowie wydanych). 

Zawićjrają w przypisach ważne do historyi literatury wia- 
* domości. 

Potockiego Stanisława, Pochwała Szyma- 
nowskiego 1801 .w Warszawie wydana. 

Znajduje się tu w przypisach krótka wzmianka o wielu da- 
wnych i współczesnych mu autorach polskich. v " 

Podobnież X. Szymona Bielskiego Pijara, 
Wybór różnych gatunków poezyi. w Warszawie 
1806, 8™. trzy tomiki. 

Mają na czele każdego tomiku załączoną krótką wiadomość 
o rymotworcach polskich. 

■ Chromiński Kazimierz Lublanin, rozprawę 

. O literaturze polskiej r mianowicie czasów Zygmun- 

towskićh, to jest złotego wieku pisarzy, umieścił 

w Dzienniku wileńskim na rok 1806. x 

10* 
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Linde na początku Słownika polskiego umieścił 
poczet pism polskich w sło>vniku przytaczanych, któ- 
jy był zrobił w Wiedniu ,w bibliotece Ossolińskiego. 

Czartoryskiego (xiceia- Adama G. Z. P.), 
Myśli p pismach polskich. Wilno. 1808. 

Sprawiedliwe czyfli zarzuty dziejopisom polskim , zwłaszcza 
Orzechowskiemu; w wyrazach zaś *> bełtach metafizycznych 
odbiła się mocno opinia owego czasu. s 'Grassówała w ów czas 
W Polsce osobliwsza_obawą, aby się czasem kto. głębiej w my- 
śli ludzkie nie wgrzebał. / . 

S o ł ty k o w i c z a J o z e f a , O stanie akademii kra- 
kowskiej, od jej założenia ty r. 1347 az do tera- 
źniejszego czasu, w Krakowie 1810. - 

Do mowy którą miał Soł tyk owies do Króla sakiego, p6- * 
chwałę akademii krakowskiej Staro wolskiego mocno przypomina- 
jącej, załączył przypiski, w których mówi o życiu i pismach 
akademików krakowskich do połowy XVII wieku. Korzystał 
2 jnękopismu Radyinińskiego, zmarłego w połowie XVII w. 
. o Akddenńi krakowskiej. Duch pauegiryczriy tych przypisków 
z Radymińskiego naciągnięty sprawia w czytelniku niejaką nie- 
ufność. Dzieło to wśróa ubóstwa ówczesnej literatury mocno v 
odbijało. ' i 

X. Bielskiego,, Vita et scripta qwrun- 
dam ex Congregatione. Clęr.icorum Regularium 
Szhólarum Piarum in Provińcia Polonu profes- 
sorum, qui operibus editis, patriae et eććłesiae 
proJicuiSj nomen suum memorabile fecerunt. Var- 
sav. 1.812. 8™. 

- Ważne dla historyi literatury dzieło, któremu x. Pomorz : 
kant spisaniem dzieł przez Pijarów do r. 1794 wydanych, <dał 
Jył początek. v 

X. Alojzego Osińskiego, Żywot Piotra 
Skargi, w Krzemieńcu. 1812. in 4*°- 
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Sprawa z pięcioletniego urzędowania Izby feduka- 
cyjnej zdana przez Józefa Lipińskiego sekretarza 
generalnego tójźe Izby na posfedzeniu publicznem^ 
przy uroczystym rozwiązaniu przez JW. ministra 
spraw wewnętrznych Izby edukacyjnej a wprowa- 
dzeniu Dyrekcyi d A .7 stycznia 1812. w Warszawie. 
8,vo. 89 stroń. 

\ Tu powziąść można urzędową wiadomość. o szkołach wxię- 
Stwie warszawskiem zaprowadzonych od roku 1807 do 1812.. * 

NagurczewskiJ Pismo o literaturze polskićj, 
nad którem całe życie pracował. > • . 

Wspominają o tern Nagurczewskiego dziele Roczniki 
b. T. P. N. ; gdzieby się rękoptsm zapodział, niewiadomo. 

Wiadomość o najdawniejszych dziejopisaćh pol- 
skich, z powodu dwóch rękopisimiW; darowanych by- 
łemu towarzystwu król. warsz. przyjaciół nauk przez 
WJP. Kurópatnickiego/ rozprawa czytana 1811 r. 
przez X. A. Prązmowskiego. 

Nie o wszystkich najd^wniejszach dziejopisaćh tu mowa', 
tylko o Kadłdbku, któremu X. Prażmowski całą Kromkę 
przypisuje. Ta wreszcie rozprawa odkryła nam utajonego do- 
tąd Dz i er? w ę. i . ' 

Uwagi nad Mateuszem herbu Cholewa polskim , 
XII wieku dziejopisem, a w szczególności nad pierw- 
szą dziejów jego księgą, w Warszawie i Wilnie* 
1811. in 8™. 

Tu autor pokazuje* iź część Kroniki uchodząca pod imieniem 
Kadłubka, do Mateusza należy. Wreszcie ta rozprawa bę- . 
dąca komment&fzem księgi pierwszej Kadłubka a raczej Mateu- 
sza, zawiera/ objaśnienia wielu szczegółów historyi polskićj, a 
mianowicie bajeczućj , i' wyjaśnia: jakim sposobem mąciły się wy- . 
oblężenia 6 przedchrześciańskich dziejach Polski. Autor zrobił 



Digitized by VjOOQ LC 



138 Wssę* 

to dla Jej kroniki, co Szampolion młodszy . dla egipskich hiero- 
glifów, Ło jest czytać ją i rozumieć nauczał. W rozbiorze księ- 
gi pierwszćj Mateusza kroniki, okazała się : l) Powieść pomor- 
ska, z której urodził się zmyślony król polski Wizimirz. 2) Po- 
wieści krakowski* o Krakusie, Wandzie i wojnach. z Aleiandrem 
Macedońskim, splecione niezgrabnie, z historyą polską. Nakoniec 
powieści lacbicko- polskie o Leszkach i Popielach w Wielkiej 
Polsce panujących, przetworzone na wzóp- baśni niemieckich i 
zawiązek Monarchii polskiej. 

Miscellanea Cracoviensia. A. 1814. Cracov* 
2 fol f in'4to. 

Począł wydawać Jerzy Samuel Bandtkie. Wśród roz- 
praw matematycznych , są tu ciekawe rozprawki do bibliografii 
i historyi literatury polskiej ; jako to : o siedmiu Mszałach kra- 
kowskiej dyecezyi od r. 1487 do 1532 przez J. S. Bandtkiigo; 
o Michale Wrocławczy&i^, o Sweboldzie Fiolu i Janie Hallerze 
dwóch najdawniejszych drukarzach krakowskich, o Bibliach pol- 
skich porządkiem wydań; o dawnej Medycynie polskiej przez 
Arnolda; o używaniu języka czeskiego w Polsce W dyplomatyce 
i ( sadownictwie przez Olryćba Szanieckiego i t. p. 

najdawniejszych książkach drukowanych w Pol-, 

sce, a w szczególności; o tych, które Jan Haller 

w Krakowie wydał, wiadomość zebrana przez Fe- 

lixa Bentkowskiego, w Warszawie* 1812. 

Ta rozprawa była zapowiedzią rozleglejszych pism biblio* 
graficznych autora. 

Jerzy Samuel Bandtkie, De incunabidis 
Cr acoviensibus. Cracóv. 1812. in 4 l °- 

Bentkowskiego, Historyą literatury polskićj 
wystawiona w spisie dzieł drukiem ogłoszonych, 
Wargz. !8l4/2vol. 8™ ; 

Szczćrze i otwarcie powiedziawszy Bibliografia polska; co 
i z samego tytułu tu "enigmatyce (ze użyję wyrazów x. Chmie- 
lowskiego), wyrażonego i z przejrzenia dzieła wynika. Historyą 
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więc ta książka nie miała być i nie jest , ale bibliografią. Wszak* 
ze ta bibliografia , choć niedokładna , i właśnie dla tego ie nie- 
dokładna, sprawiła, szczególniejsze tf rażenie i tak wszyslkieh 
jnż to pozorną rzeczy łatwością, Już chęcią popisywania się 
z nauką lob posiadaniem rzadkich książek zajęła, iż przez pię* 
inascie całych lat, niemal wyłącznie bibliografii polskiej poświę- 
cono. Wszyscy Bentkowskiego, poprawiali i dopełniali. Sam 
znałem kilku, co nad dopełnieniem Bentkowskiego pracowali a 
pracowali, choć nic % tej usilnej pracy nieurodziło się; wszystko 
skończyło się na przechwałkach, poczciwych a t dobrych chę- 
ciach^* 74 ). Wszakże nietyle opuszczenie wielu wydań i wielu 
ważnych książek polskich (co każdy mający te książki łatwo 
dopełnićby potrafił), ale całkowite pomijanie wszystkiej literatury 
rękopiśmiennej, a nadewsżystko literatury polsko -słowiańskiej \ 
cerkiewnej , wyrzucać należało Bentkowskiemu , który się zby- 
tecznie ku zachodowi. Polski przechyliwszy, o wschodniej za- 
pomniał: wyliczając troskliwie wszystkie tłumaczenia komedyi 
francuzkich i Horacyusza, o Skory nie n. p. ani słowa powie- 
dzieć* niechciał lub nieumiał. 

Bazylego Sopikowa księgarza, Osihwib Pocćiu- 
, ckou r bp6Aio*pa$iu. Rys rossyjskiej Bibliografii , czyli 
dokładny Słownik dzieł i tłumaczeń drukowanych 
w słowiańskim i rossyjskim języka, od zaprowadze- 
nia drukarni, do 1813 roku. w Petersburgu 1813 — 
1815. 

Nie wspomina o Bibliach polskich, choć czeskie umieścił; v 
nie wymienił nawet tych pisarzów, którzy w cerkiewnym, biało- 
ruskim i polskim języku pisali, jak n. p. Melecyusza Smo- 
trzyskiego, Galatowskiego, JBaranowskiego, Kosso- 
wa, Sakowicza, , Zyzaniego, biskupa ZagieLskiego i 

(* 7 *) *«JP. Bentkowski, acz niesłusznością byłoby ujmować mu chwały, 
ze danym pochodem i przy niedostatku bibliotek pobudził do zbady- 
wania i zgłębiania otchłani zamglonej naszej literatury, . pokrzywdził 
swoj'e dzieło przesadzonem na czele basłem : Hutorya Uteratury Pol- 
skiĄf; a zwikłał i zmącił podziałem na materye i nauki. « Ossoliński' 
w Uście do X. A. Czartoryskiego pisanym r. 1823. ' l 
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innych. Zawiera atoli ważne o Skorynie, Budnym, Biblii 
Ostro gskiej i innych do słowiańsko-pofcklej literatury należących 
książkach wiadomości. 

Literatura cerkiewna czyli słowiańsko-polska, choć po wię? 
kszej części z ksiąg liturgicznych złożona, należy do historyi 
literatury polskiej 5 bo pierwsza książka kitylicka wyszła w Kra-, 
ko wie; a póżnićj w Kijowie, Supraślu, Poczajowie, Nieświeża* 
w Stauropigii we Lwawiś, Wilnie i po innych miastach ówczer- 
snej Polski księgi cerkiewne wychodziły; bo tym językiem był 
pisali y statut litewski pićrwszy i trzeci. 

W Tygodniku Wileńskim na rok" 1 81 6 wydawa- 
nym przez Alexandra Żółkowskiego, znajduje 
się rozprawa: Oświecenie i nauki w Polscp , a£ do 
czasu wprowadzenia do niej druku, przez autora ro:&- 
prawy o Mateuszu herbu Cholewa* 

Jestto ogólny rys epoki, którą tu obszernie skreślimy, epo- 
ki przez Bentkowskiego nietkniętej, bo się jako bibliograf dra- 
kowanemi tylko ograniczał książkami. Przed tą rozprawą tylko 
Klose w listach, Naruszewicz w historyi narodu polskiego 
i Czacki w rozprawie: Czyli prawo rzymskie było zasadą 
praw litewskich i polskich- objaśnili, niektóre miejsca historyi 
literatury polskiej pod Piastami. Autor zaś* niniejszej rozprawy 
usiłował wyśledzić ścieszki, któremi oświecenie za Piastów i pod 
pięciu Jagiellonów panowaniem do nas się przeciskało i dowodzi: 
iż do skażenia u nas literatury a mianowicie historyi i przykład 
sąsiednich Niemiec najwięcej wpłynął. Te jego słabo poparte 
mniemania, do których autorowi drugi raz zwrócić się nie przy- 
szło, wydawca, fragmentów o dawnej literaturze polskiej umie- 
szczono} przy dziele Maltę Brena w, r. 1830 wydanym , bierze 
za prawdy udowodnione i już żądnej niepodlegające wątpliwości. 
Takim to sposobem krzewią się błędy historyczne. 

Historya drpkarń krakowskich ód zaprowadzenia 
drukpw do tego miasta az do naszych czasów, wia- 
domością o wynalezieniu sztuki drukarskiej popr^- 
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dzona; przez Jerzego Samuela Ban^ltkiego. 
w Krakowie 1825. 

Ważne wiadomości do wszystkich epok history* literatury 
połskićj, choć w rozrzuceniu i osobliwszym nieładzie tutaj znaj- 
dują się. 

O życiu i pismach Tadeusza Czackiego przez X. 
Alojzego Osińskiego, w Krzemieńcu 1816. 

Prócz dokładnej o wszystkich pracach uczonych Tadeusza 
Czackiego wiadomości, znajdujemy tu tytuły czterdziestu sze- 
ściu książek polskich z XVI wieku w bibliografii Bentkowskiego 
opuszczonych. Pierwszy to był dodatek dopełniający Bentkow- 
skiego, do czego odtąii wszyscy gorliwie < porwali się. 

Stanisława, Potockiego, Pochwały, mowy 
i rozprawy. 1816. y 

Drugi tom zawićra dziewięć rozpraw o literaturze polskiej. 
. Spis dzieł polskich opuszczonych lub źle ozna- 
czonych w Bentkowskiego historyi literatury polskiej, 
przez A. T. C błędowskiego, we Lwowie 1818., 

Autor korzystał z przystępu do biblioteki hrabiego Kuropat- 
nickiego w Lipinkach pod Bieczem i hrabiego Stadnickiego. < 

Szafarzyka, Historya literatury narodów sło- 
skich,. obejmuje i literaturę polską: 

Ant. Jos. Valent. de Topolski, Quid et 
ąuantum Germani ad cultum Poloniae inde ab iis 
temporibuS) qujbuę Christianorum sacra introdu- 
cta sunty usque ad mor tern primi e stirpite Ja~ 
gellonica regis Fladislaij et ąuidem ad cultum 
agrorum, ingeniorum, morum et religionis in 
Polonia contuferint. Libellus ab indy ta Jablono- 
viana Societate quae Lipsiae fioret praemio adfe- 
ctus. Berolini. 1820. l 
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Pisemko słabiutkie, niepowlórzyło nawet tego, co już oddawna 
lepiej Wyjaśniono; krytyka żadna : twierdząc coś o Lechu, świad- 
czy się Długoszem. Niekiedy Msze wierutne popisał, jak na 
karcie 60. W ostatnim rozdziale, który właściwie tutaj należy, 
twierdzi? że Niemcy u nas za Piastów nauki rozkrze wiali i na 
dowód przywodzi S. Wojciecha , który był Czechem , i Urbana 
drugiego biskupa Smogorzewskiego, który był Włochem rodem 
z Rzymu. Wszędzie widać juvenitem imbecillitatem , o któcćj. 
sam kilkakrotnie wspomina*. 

X. Juszyński, którego Tadeusz Czacki do* 

pracowania nad literaturą ojczystą zachęcił, wydał 

w r. 1820< Dykcyonarz poetów polskich. Kraków. 

2 voL in 8 V0 - 

Bardzo pożyteczna dla dziejopisa literatury książka;, zawie- 
rająca wiadomość o dwóch tysiącach wierszopisów dq Stanisława' 
Augusta ; bo x. Juszyński każdego wierszokletę , co raz w źyciui 
kilka wierszy łacińskich wymozolił, wieszczem nazywa! Lecz *tb 
w r. 1820 jeszcze się niedorzecznością nie wy dawało. Najlepiej 
wypracowane wiadomości są: o Mikołaju Rej u,'* Szymonowiczu 
i Sarbiewskim. Tenże x. Juszyński przygotował był SłcwAik 
asketbw polskich + który gdzieś po śmierci jego, podobnie jak 
fękopisma ta należące Przybylskiego, a na innem miejscu wzmian- 
kowane zaginęły, a podobno panu Zawadzkiemu dostały się. 

Sowińskiego Jana, O uczonych Polkach, 
w Krzemieńcu 1821. in 8 y0 - 

Krytyka autora, samej tylko powłoki słownej lekko dotyka- 
jąca, przy budowie wiersza zewnętrznej pozostała, jakby 
właściwe wyrażenia i gładki wiersz były poezyą ; ta bowiem 
książka wyszła przed zjawieniem się poezyi polskiej; wszelako 
ciekawe wiadomości w szczęśliwie dobranych ramkach są tu 
zawarte. Ta atoli książka do obłożonych w ó Wczas franćuzką li- 
teraturą Polek wiadomości niedoszła., Tytuł byłby właściwszy 
o piszących Polkach. 

K. NLezabitowski Zmujdzin, .podał wiado- 
mość o literaturze litewsko- imudzkićj chronologie*- _ 
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nym porządkiem ułożoną w Dzienniku wileńskim 
na r. 1824. 

Historya Biblioteki Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie przez J. S. Bandtkiego. Kraków 1821. 

Jestto • zbiór przeróżnych wiadomości o Bibliotece Jagielloń- 
skiej , o literaturzef polskiej , o uczonych Polakach i Ł. p. jak się 
co autorowi, pod pióro nawinęło. 

Dodatek do historyi literatury polskiej przez Ja- 
pa Gwadalberta Styczyńskiego., Znajduje się 
w Dzienniku wileńskim na rok 1818 i 1822. 

Te dodatki celują pilnem , dokł^dnem i stacannćm opisaniem 
widzianych przez niego książek. Ale to bibliografia nie historya. 

Catalogus librorum Bibliothecae Collegii Re- 
gli Varsaviensis Clericorupi Rfigularium Schola-* 
rum Piarum renovatus. Varsaviae. 1822. 8*°- 
stron. 497. - ♦ 

Eugeniusza metropolity kijowskiego , Słownik 
historyczny o byłych, w Rossyi pisarzach ze stanu du- . 
chownego grecko -rosyjskiego kościoła (po rossyj- 
- sku), w Petersburgu 1818. 2 vol. in 8™- 

Tu si£ znajduje biografia i bibliografia wielu duchownych, tt-' 
go wyznania, którzy po polsku lub białorusku pisali, jako to: 
Grzegorza Semiwlaka, Joanicego Galatb wskiejo, 
Łazarza Baranowicza, Innocentego Gizela, Anasta- 
zego Kalnowskiego, Kossowa Sylwestra, Kozaczyń- 
skiego Michała, Leontowicza Teofana. Wyjątki z tego 
szacownego Słownika podał Dziennik wileński na r. 1822, 

> Ossoliński posiadając piękną polską bibliotekę, 
którą ze znacznym kosztem i pracą Lindego przez 
całe iycię zbierał > wydał roku 1816 i 1822: Wia- 
domości his tory czno-kry tyczne do dziejów literatury 

polskiej, w Krakowie 4 yoll. 

11 
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Po Czackiego dziele: O litewskich i polskich prawach^ 
niewidziano U nas tak uczonej książki. Czacki i Ossoliński 
wyszli ze szkoły Naruszewicza, Ossoliński przejął wszyst- 
kie wady swego mistrza a niedopiął zalet. — Zamierzył sobie 
naśladować Bayla, a wydał książkę drewnianą, bez duszy i 
myśli. Styl twardy, twardszy jak Naruszewicza, przewlokłe prze- 
nośnie , z zatrudnień ziemiańskich brane i staroświecka polszczy- 
zna, osłaniają nicość tej książki, z której żadne światełko nie- 
wymknęło się, żadna się nie wy wiązała prawda. Szanując pamięć 
tego poczciwego obywatela, uwielbiając nieskończenie to co przed 
śmierci4 zrobił, tego co napisał, wysoko cenić niepodobna. Os- 
soliński zrobił wiele dla użytku ziomków, a pisał dla własnćj 
rozrywki. [ 

Georg Ml|nnich wydał: 

1) Geschichte der po Inischen Literatur. 1823. 
2 Bandę. 8vo. 

2) Geschichte der polnischen Poesieuńd Bered- 
samkeit. 

To dzieło należy do zbioru Ei eh borna: Geschichte der 
Kiihste und [ffissenschąften. a 

3) Ueber d$e Krahauer Unitiersitat und die 
wichtigsten Lehranstalten in Polen. 

, Znajduje się w Archiv fur Philologie und Pedagogik. 
1824. I tór Jahrganc. l te » Heft. . 

4) M. Tullii Ciceronte libri de Republica, no- 
titia codicis Sarmatici facta illustrati ąuantum- 
guejieripotuitre&tituti. Goetting. MDCCCXXV. 

Tutaj dowodzi; £e Goś lic ki dzieło De optimo Senatore 
przepisał z Cycerona De.Republica. Chodziły wprawdzie wie- 
ści iż w XV wieku rękopism tego dzieła Cycerona znajdował 
się w Polsce, nawet kardynał Bessaryon posyłał umyślnie do 
Polski dla jego odszukania, to jednakże pewna, iż go tu nig- 
dzie nieznaleziono , a zatem niewierny dowodnie , użali go w XVI 
wieku Gorlicki posiadał. 
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Joachima Lelewela Bibliograficznych ksiąg 
.dwoje j w których cozebrane i pomnożone zostały 
dwa dzieła J. S. Bandtkie: Historya drukarń kra- 
kowskich, tudzień: Historya Biblioteki Uniwersy te-* 
tu Jagiellońskiego w Krakowie. Wilno. 1823-r-1826. 
2 vol. in 8 V0 - 

Prócz biografii i bibliologii ogólnej, znajdują się to wa- 
żne wiadomości historyczne o drukarniach i bibliotekach w Pol- 
sce aż do najnowszych czasów; statuta nieszawskie z rękopismu 
1458 , roku pisanego, nowokojrczyńskje i piotrkowskie Jana Al- 
berta z ri_ 1493. ^ 

Porównanie Ka ram z i na z Naruszewiczem 
* 

przez J. L. tłumaczone z rpssyjskiego. 

Znajduje się w 61 numerze Monitora warszawskiego na 

rok 1824. " "" ■•'. ' \' ' " {' 

Świecki zatrudniał się w r* 1824 zebraniem i 
opisaniem sławniejszych Polaków, znakomitych uad- 
ką pod panowaniem Jagiellonów* 

Niemasz w tern piśmie obmyślonego porządku. Autor mówi' 
o ludziach i sławie; naukowej za Kazimierza Jagiellończyka, wy- 
licza ich nie chronologicznie , nie abecadłowo , lecz jak się który 
pod pióro nawinie* Dopiero od Reja z Nagłowic postrzega się, 
w wyliczaniu tylu 1 nazwisk i wspomnień wprowadził więc pewne po- 
działy, które koleją po^sobie następują, zawsze tylko (Jo czasów ' 
Zygmunta I i Zygmunta Augusta odnoszące się. Poeci, mówcy, 
dziej opisowie , prawnicy, lekarze, agronomowie, muzycy, gram- 
matycy i słownikarze, ci co obce zwiedzili kraje; krajowe go- 
spodarstwo, pomiar, handel, budowy, przemysł; opisy Polski i' 
TaW, mappy; miasta które naukami wsławiły się, kobićty co* 
opiekę naukom dawały, spory religijne, zbieracze i miłośnicy* 
książek, założyciele bibliotek, drukarze i drukarnie; pochwała 
'Zygmunta Augusta, posłów do Henryka Walezyusza,, naostatek 
up&dek nauk; wszystko to autor wyczerpał z Sołtykowicza, Sta- 
' -'.•■•• ' ' • 11* 
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rowolśkiego, którego sprawdzać należy, z Janockiego, Nięsicc- 
kiego , Paprockiego, Hoffmana , Róraviusa i innych. 

T. Szumski, Krótki rys historyi literatury pol- 
skiej. 1824. 8vo. 

Wiadomości wyjęte z przypisów do pochwały Szymanow- 
skiego przez Potockiego i z trzeciego tomu dzieł Krasic- 
kiego. - 

W Rewę encyclopedigue Parts 1827 na mie- 
' siąc październik , znajduje się wiadomość o ówcze- 
snej lltefafurze polskiej. 

Rys dziejów kultury i oświecenia narodu polskie- 
go przez J. L. Czerwińskiego, w Przemyślu 
1816. - 

Przedarłszy się przez wady stylu i języka dorzeczy, znaj- 
- dujemy tu z podziwieniem i pociechą pisarza , który sam , widać 
; długo, nad historyą swego narodu dumał i zastanawiał się: wszak- 
że p. Czerwiński nie zajmuje się literaturą, dla tego o tern 
znakomitym dziele dopiero w epoce piętnastoletniej więcćj mó- 
Wić nam przyjdzie. 

O dziejopisach polskich, ich duchu, zaletach i 
wadach przez Łuk, Gołębiowskiego, w War- 
szawie 1828. 

Idzie jak sam powiada za zdaniem Naruszewicza, Ossoliń- 
skiego, Lelewela, Czackiego, Bentkowskiego, Wachlera i Brau- 
- na/ których pogodzić częstokroć było niepodobieństwem- Lubo 
to dzieło nie może się równać z dziełem podobnej treści Fran- 
ciszka Palackiego O stdrych czeskich dziej opis ach, wszelako 
i nie mało o dziej opisach naszych wiadomości w jedno tu miejsce 
.zebranych z przyjemnością i nie bez pożytku się czyta/ 

życiu Franciszka Karpińskiego wiadomości ze- 
_ brane przez xiędza Antoniego Korniłłowicza. 
Wilno 1827. 
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Autpr czerpał z dzieła Karpińskiego : Hislorya mego wieku 
i ludzi z któremi żyłem i z rozmów, z samym Karpińskim, na 
którego starość patrzył i którego pochował. Tą książką przy- 
pomniał zapomnianego już Karpińskiego; bo rzeczywiście wielu 
z nas nie wiedziało, że śpiewak Justyny w r. 1835 żył jeszcze. 

Bulle tin des sciences deFerussaG. W JNf . 2 Fevrier 
1828 p. 200, znajduje się krótki rys życia Stanisła- 
wa Siestrzeńcęwicza metropolity kościołów rzym- 
skich w Rossyi, wyjęty z Oteczestwennyja zapiski 
grudzień 1827,. Np. 80. str. 372. 

Obraz wieku panowania Zygmunta III /króla pol- 
skiego i, szwedzkiego > zawierający opis osób żyją- 
cych pod jego panowaniem, znamienitych przez swe 
czyny pokoju i wojny , cnoty hib występki/ dzieła 
piśmienne, zasługi użyteczne i cejne sztuki, porząd-^ 
kiem abecadła "ułożony przez Franciszka Siar- 
czyfrskiego.^ we Lwowie 1828. 2 vol. in 8 V0 < 

Autor powiada : » iż niewiele na tern czytającemu zależy, 
»aby wiedział, w jaki sposób piszący pracę sWoją wykonał, by- 
»le ją dobrze dokonał « i dlatego nie wskazuje źródeł , z których 
wiadomości swe czerpał. Uszłoby to , gdyby był pisał o współ- 
czesnych ; ale piszący o ludziach, którzy dwieście lat temn żyti, • 
musi nam powiedzieć na czyjej powieści polega; bo n. p. ani na 
pochwałach Starów olskiego polegać, ani naganie różnowiercó\V 
przez innych nie zawsze dowierzać można. 

^ Kajetan Jąxa Marcinkowski lichy wierszo^ 
kleta, napisał podobno r. 1828: Rzut oka na stan 
obecny oświecenia w Polsce. 

Ciekawa ^zecz, co 4nógł ślepy pisać o świetle i jego kolo- 
rach, bo tej. książki jeszcze w ręku nie miałem. 

Rozmaitości naukowe, w Krakowie 1828 — 31. 

Tu się znajdują Ossolińskiego wiadomości o Michale Fryde~ 
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, waldzie, Piotrze z Goniądza, Grzegorzu Paulim z Brzezio, Sta- 
nisławie Lutomirskim i Janie Niemojewskim. 

Bartoszewicz Zygmunt, Historya literatury 
połskićj , podług dzieł Bentkowskiego, Juszjfóskiego, 
ossolińskiego i Sołtykowicza w krótkim rysie. Wil- 
no u Marcinkowskiego 1828. 

Opuściwszy biografią, bibliografią i estetyczną krytykę, po 
które do wymienionych w tytule i do kilku innych jeszcze dzieł 
i pism peryodycznych czytelnika początkującego odsyła, skreślił 
tylko systematyczny rozkład i porządek chronologiczny. 

Kurs poezyi przez Józefa Korzeniowskiego^ 
jiauczyciela wymowy i coezyi w liceum wołyńskióm* 
w Warszawie 1829. A / 

Przy każdym rodzaju poczyi wspomniani są i ocenieni poe» 
ci polscy, ZygmiintoWricb w&ków i z czasów Stanisława Au- 
gusta, i ' 

Katalog duplikat biblioteki 'puławskiej, których 
licytacyk ma odbyć się dnia 29 września i następnych, 
1829 w Warszawie. Ułożony i do druku podany 
j)rzez Karola Sienkiewicza, w Puławach w dru- 
karni bibliotecznej 1829. 

Przedmowa zawiera historya biblioteki, a sam katalog do- 
kładnie, po bibliotekarsku wypisane ma tytuły dzieł bardzo rzad- 
kich. Przedaź tych książek będzie zawsze ciekawą pamiątką 
w bibliografii polskiej. I tak za Demostenesa wydanego w Kra* 
kowie dano 295 zip.;, za Gniazdo cnoty 1361 złp., za Paproc- 
kiego herby rycerstwa 1560 złp., za Koj ałowicza łisloryą Litwy 
181 złp., za podróż Laburera 400 złp. 

Pochwała Jana Pawła Woronicza, czytana 
na posiedzeniu Towarzystwa przyjaciół nauk dnia 30 
kwietnia 1830 r. przez xięcia Adama Czartory- 
skiego, w Puławach. 
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Kurie Beitrage zur altesten Geschichte der 
Sckulen in Breslau ńnd Schlesien. 

Rozprawką J. J. Bandtlriego, fcnajdtije się w Dzienniku 
szląskitn Schlesische Blatter Nr, 11.' 

Dekamerón PoJski. l 

Zawićra obraz polemiki literackiej pism warszawskich. 

Ludwik Osiński pisał 9 pierwiastkowej dram- 
matyce w Polsce. N 

- Znajduje się w Nr, 1 Sybilli Nadwiślańskiej wydawanej 
przez^Frane. Grzymałę. 

Sar tor i W Wiedniu wydał r. 1830 Historyczne 
opisanie stanu nauk i literatury krajów Państwa' Au- , 
stryackiego. 

W. pierwszej części umieścił wiadomości o literaturze Cze- 
chów, Morawców, Słowaków, Polaków, Syrbó w, Windowi 
Węgrów. - ' 

O literaturze polskiej w wieku dziewiętnastym 
przez MM. Warszawa u Węckiego 1830. sir. 222. 

Autor wypatrzywszy związek między jestestwami organicznemi 
i anorganicznemi, między tern co jest, a tego źe jest nie wie ;'- i ( tem 
co jest i wie że jest, rozwija systemat mozolnie porodzonych myśli, 
które choć ha tle pfaw dziwem rysowane, dzikiemi i pożyczanemi 
kształty > czytelnika odrażają. Czytając tę ciekawą książkę nie 
rak się zdaje: że to. nie rozumowanie, nie wywód jakiegoś u- 
krytego dla ogólności swojej początku, ale poetyckie dumanie, 
w którem młoda myśl autora po obłokach buja , po skałach się 
czepia, albo we wnętrze ziemi zapuszcza się. Pisząc o litera- 
turze ojczystej , zalecając rodzimą , zaczerpnął z sąsiedniego 
źródła mglistych wyobrażeń^ i niezwyczajnych kształtów myśli 
z książek niemieckich nachwylawszy , spiesznie z niemi wystę- 
puje , jakby się chciał z świeżym nabytkiem czem prędzej po- 
chwalić. -Zbyt z wysoka, zbyt z daleka rzecz swoje rozpocząw- 
szy, dopiero wielkim zakołem do literatury rodzimej i współcze- 
snej zstępuje. I tu dopiero jest samym sobą: jasny, głęboki, 
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dowcipny. Od to najzaciętsze walki z klassykami staczał, wy- 
ruszył gwałtownie krytykę za starej kojei, wyjaśnił na cz£m 
rodzima literatura zależy, i z jakich płynie źródeł; wyprowadził 
kilka imion, kilka płodów poetyckich z zapomnienia (Muryą iZa- 
mfek Kaniowski), na które je niewiadomość i uprzedzenie były 
wskazały, i tą książką spróchniałej klassyczności potężny cios 
zadał. A co mówi o. starożytnej Rzymian literaturze , uderza 
w samo serce zastarzałych u nas przesądów, i życzyćby nale- 
żało, aby doszło do wiadomości naszych uczonych, możeby przy- 
najmniej część ich usiłowań do filologii słowiańskiej zwróciła się. 

Między Brodzińskiego pismanii, które czę- * 
ściami wydawał po różnych pismach peryodycznych 
i które dotąd w rękopiśmie zostają , znajdują się 
żywoty uczonych Polaków, rozprawy o literaturze 
polskiej, o stanie i duchu literatury polskiój za Sta- 
nisława Augusta, za xięstwa >vargzawskiego i cza-/ 
śów do 1830 roku. .Skromny, cichy, ale głęhokcj 
nurtujący rozum, czerstwy rozsądek, 1 obok poczci- 
wego i czułego serca, , we wszystkich Brodzińskiego 
przebija Się pismach^ s \ 

Brzozo.wski Rajmund bawiący w Neapolu, 
synowiec L p. jenerała Jezuitów Brzozowskiego, 
tłumacz książki Nonnota przeciw Wolterowr, napisał 
Dykcyonarz sławnych literatów polskich; rękópism 
ten W pięciu tomach dotąd u autora zostaje. 

Mećherzyński Karpi, Historya języka ła- 
. fińskiego w Polsce. Kraków 1833. 

Mówi tu autor najwięcćj o grammatykach i podaje chrono- 
logiczny spis autorów łacińskich w naszym kraju wydanych, z 
którego się pokazuje , iż ii nas najwięcćj potrzebowano Cycerona. 

X. Ignacego Chodyiuećkiego zakonu Kar- 
jmIUóWj Dykcyonarz uczonych Polaków, zawiera- 
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jacy krótkie rysy icb życia r szczególne (szczegóło- 
we) wiadomości p pismach, krytyczny rozbiór waż- 
niejszych dzieł niektórych: we Lwowie 1833r. 3.volI. x 

Szkoda^ że autor tego dzieła nie kończy, i że mu nadał 
kształt słownikowy; inaczej byłoby to najlepsze 6 literaturze pol- 
skiej dzieło dla poczynających. Wiadomość wszelako o kronika- 
rzu Bo czule ostrzega, ii, nie wszystko tu krytycznie przebra- 
ne zostało. 

Wiadomość historyczna o DysSydentach w mie- 
ście Poznaniu w XVI i XII wieku, porządkiem Jat 
zebrana przez Józefa Łukaszewicza; w Pozna- 
niu 1833; tudzież O kościołach braci czeskich w da- 
wnej Wielkićj-polsce przez tegóz'. Poznań 1835. 

Tu wiele ważnych o pismach drukowanych i niewydanycb 
dyssydentów wiadomości znajduje się. 

Przyjaciel Ludu , wycjiodżący w Lesznie ód r. 
1834 zawiera szacowne dla* literatury wiadomości 
treści historycznej i krytycznej n. p. o Janie Kocha- 
nowskim w r.* 1837. 

Pauli Paulirini olim Paulus de Praga wcitati 
Diginti artium manuscriptum librum, cujus ćodex 
membranaceus in Bibliotheca Unwersitatis Jagel- , 
lonicae, Gracoviae asservatus* Twardovio yulgo 
tribuitur, descripsit vitamqne auctoris adjecit , 
J. Muczkowski. Accessit tabula lapidi incisa. 
Cracoviae 1835. 8*0. 

Encyklopedya Paulirina należy do literatury czeskiej, roz- 
prawa atoli- niniejsza i historya tego rękopismu , który w Wilnie 
od złego ducha zamieszkany na początku XVII wieku, raz wiek 
kiego narobił trzasku i uciekł, w Krakowie zaś za xięgę Twar- 
dowskiego poczytany , płytą przywalony długi czas leżał, na 
wzmiankę w dziejach literatury polskiej zasługują. 
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Npwa epoka Poezyi polskiej. 

Ta własnorodnemi pomysłami zajmująca i nader ciekawa 
rozprawa Goszczyńskiego, znajduje się w powszechnym Pamięt- 
nika Nauk. i umiejętności wydawanym w Krakowie wr» 1835 
przez Zicnkowicza. . v 

Notatki' bibliograficzne Jana Chiliczkow-- 

ski 4 ego« % ,' ' 

Znajdująx się w Dzienniku warszawskim na rok 1827. 

De Hita et scriptis Georgii Libani Lignićen- 
sis x primi ordinarii in Academia Cmcovien$i et 
in Polonia grecae linguaę professoris Dissertatio, 
quam scripsit Adolplius Mułkowski. Craco- 
viae 1836/ >' 

/ Ta zajmująca rozprawa daje nam nadzieję, iż autor biegły 
W językach starożytnych greckim i łacińskim, weźmie się obu- 
rącz do fccińsko-pol$kiej literatury, która objaśnień, tłumaczenia 
i krytyki wygląda. ' - ' \ 

Rys dziejów piśmiennictwa polskiego > ułożył 
Lesław Łukaszewicz w Krakowie \ 83 6; drugie 
. wydanie tamże 1838, 

Literaturę łacińsko-polską , uważając za szkodliwą jemiołę, 
która na innem drzewie się wkorzepiwszy, ciągnie z niego go- 
towe już pożywne soki, całkiem opuścił. Znajdujemy tu. cieka- 
wą wiadomość o najnowszych poetach polskich. 

Dopełnienia dawnej bibliografii polskiej. 

Znajdują się w Pamiętniku naukowym wydawanym w Kra- 
1 kowie w r. 1837 przez Lesława Łukaszewicza w T. II. 
i III. Dopełnienia Łe rozciągają się tylko do nowszych xiążek 
lekarskich. 

Amerykanka w Polsce. St. Petersburg 1837. 
2. vol. in 8™. ' 

r ta więc książka do źródeł hisloryi literatury należy? 
Nie inaczćj. A wszakże to romans? Powieść służy tu za 
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złocone ramki dla ważnej rozprawy o języku i literaturze 
polskie/. Prawda ze przeskok od miłości do gra mm a ty ki trochę 
za trudny, a dla wielu czytelników niepodobny. Na tern więc 
skończy się: iż jedni przerzucą karty powieści nie czytając, 
drudzy wszystko co o języku i literaturze napisano, pominą. 
I jedni i drudzy źle bardzo zrobią; bo powieść zawiera ważne 
psychologiczne postrżeżeriia/ a rozprawy gruntowne, własnoro- 
dne. i zajinujące uwagi i porównania. Szkodaby była nieodża- 
łowana, gdyby ta amerykanka wróciwszy do swoich, zamilkła 
na zawsze. Rozprawka o poezyi polskiej wszystkim najlepiej 
podoba -się; podział na szkołę litewską, ukraińską ,< puławską, 
krakowską i rycerską jest zajmujący i na wiele ciekawych po- 
strzeżeń nawodzi. ó literaturze starożytnej już mało, a o ko- 
micznej prawie nic nowego nie dowiadujemy się. Przy komicz-* 
nej autor już się zmęczył. Ale lrto wie , azali reszta listów je- 
szcze odszukać się nieda. > 

, X, Biskup Osiński raczył sam łaskawie donięśc 
mi wrokri 1836, iź prócz Słownika polskiego, na 
który* wszyscy z utęsknieniem czekamy, następujące 
dzieła do historyi literatury naszej przygotował: 

1) Obraz życia i pism X. Piotra Skargi, drugie 
wydanie z odmianami znacznemi. ~ . / 

2) Obraz życia i pism X. Jakóba Wójka z Wą- 
growca współczesnego Skargi, z przyłączeniem wia- 
domości o bibliach, psałterzach, postyllach / kańcyo- 
nałach rozmajtych wyznań, o których tak mało ma- 
my wiadomości. Będzie to część dosyć znaczna 
literatury duchownej. . 

3) O Jezuitach w Polsce w wieku XVI we wzglę- 
dzie nauk, i wymiesiłem, mówi szanowny autor, 
wszystkich Jezuitów piszących po polsku a nawet 
po łacinie. 
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4) Opis biskupów wileńskich od wprowadzenia 
religii katolickiej do Litwy, az do ostatniego bisku- 
pa. Oprócz składu pism kapituły katedralnej wileń- 
skiej y wiele miałem , mówi X. Osiński , pomocy z ar- 
chiwum wileńskiego xiąźąt' Radziwiłłów. 

o) Wiadomość o życiu i pismach pisarzów pol- 
skich z rozbiorem ich dzieł. 

Dzieło to do' dwudziestu i kilku tomów w rękopiśmie urosło. 
Zajmują się dotąd, młodzi przepisywaniem tych zbiorów. »0to 
jest, pisze X. biskupa krótka wiadomość o moicb pracach które 
będą pokarmem duszy mojej do śmierci. :« Oby te 4zieła, męża 
takiej stałości, który od czterdziestu lat bez przerwy nad litera- 
turą polską w zaciszu . domowem pracuje , w tej pracy jedyną 
życia swego pociechę' znajdując, jak najprędzej wyjęć jnogły. Pe- 
wny jestem, znając w wielkiej części te prace, iż my z nieb niemałą 
naukę i pożytki, a szanowny autor zasłużone zyszcze oklaski i 
jeszcze jeden obowiązek wdzięczności na nas uczniów swoich 
włoży. Wszakże na zwłokę w ich wydaniu nigdy* się żalić nie . 
przestaniemy. Prawda, że. świat literacki nie w dwudziestu 
czterech .godzinach, ale w sto lat ledwie raz około osi swojej 
obróci się , wszelako teraz kołuje prędzćj 5 a w tym biegu /zacie- 
ra imiona, nawet zasłużone, przewraca i obala literackie wyo- 
brażenia, stawia na górze co było na dole i w pogardzie, i ty<;h, 
co z nim kołować nie chcą,, w zapomnienie podaje.' Przerzedza 
się liczba tycb, co pożyteczne <}la literatury prace jego od Czac- 
kiego i Felińskiego szacować nauczyli się 5 jeszcze kilka' lat a 
szanowny autor wystąpi z dziełami swojemi wśród obcego świata 
literackiego, wśród nieznajomych sobie., którzy dzieła jego może 
nie z taką jak my serdeczną radością powitają, i v może nie 
z tak$ wielbić będą ochotą. ^.^-— 

W Hammera historyi państwa osmańskiego to- 
mie dziewiątym, znajduje się podany przez Kon- 
stantego Swidźińskięgo i Stanisława Rzer 
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w u sk i ego spis autorów pofekich, którzy o Torcyi 
pisali. 

Ciampi S. Notizie di Mediei , Maestri di Mu- 
sica e Cantori > Pittori, Architetti, etdltri ar- 
tisti italiani in Polonia e Polacchi in Italia etc. 
Lucca 1830 in 8vo. 

Jest ta między innemi wiadomość o Alexanjlrze Ci lii, 
dziej opisie wojny domowćj w Polsce i Muzyka na dworze Zy- 
gmunta III i o Bacciarellim nadwornym malarzu Stan. Augusta. 

Chodźko Leonard z Wilna., Ręlazione sto- 
rica>politica, geograjtca, legislatwa, scientifica, 
litteraria, delia Polonia ^antica e moderna alti- 
mamente publicata per le cure di Lionar t do Chodz- 
ko. Livomo 1831 8™. 

Tłumaczenie z francuzkiego. Ciampi powiada /iż to dzie- 
ło zawiera wiele pomyłek co do Włochów, którzy mieszkali 
w Polsce, i Polaków uczonych we Włoszech, których tłumacze 
włoscy, mianowicie co do Toskanii niepoprawili. 

Ciampi S. Catalogo di Documenti manoscrith 
ti e stampati relatiw alla storia politica, militare y 
ecclesiastica e letteraria del regrio di Polonia, 
raccolti in Italia negli anni 1823, 1824 e 1825. 

Spis rękopismów i książek drukowanych, ściągających się 
do historyi politycznej, wojskowej, kościelnej i literatury Króle- 
stwa Polskiego, zebranych we Włoszech, w latach 18Ź3, 1824 - 
i 1825 m. 

Ciampi S. Notizie deiSecpli XV et XVI mh 
la Italia y Russia et Polonia, co Ile vite di Bona 
Sforza de Duchi di Milańo Regina di Polonia et 
di Giovanni Medici detto delia Bandenera amłta- 
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sciatorz del Papa Adriana FI al Re di Polonia 
Sigismondo I. Fircnze 1833. 8vo. 

Są tu między innemi listy królowej Bony. 

Ciampi Sebastiano, Bibliografia eritiea 
delie, ahtiche reciproche Correspondenze politi- 
che, eeelesiastiche > scientifichę , letterar?e, ar- 
tisitiche delP Italia > cólla Russia , col(a Polonia 
ed altre parti settęntrionali y iltutto raccolto ed 
illustrato eon brevieenni biografai delii autor i 
meno conosciuti. Firenze 1834. in 8 V0 - . , 

Zawiera: \) Wiadomość o dziełach Polski tyczących się, 
. pisanych przez Włochów* i rycinach przez Polaków Ve Wło- 
szech lub gdzieindziej wydanych. 2) Q % dziełach Włoków wy- 
danych w Polsce , i Polaków wydanych we Włoszech jakiejkol- 
wiek treści. 3) pisarzach klassycznych łacińskich i włoskich, 
wydanych, tłumaczonych lub objaśnionych w Polsce. 4) Biogra- 
fia autorów i ludzi znakomitych narodu włoskiego, którzy za- 
mieszkali w Polsce. 5) Pisma . włoskich jezuitów', którzy mie- 
szkali w Polsce. 6) socynianach w Polsce. 7) włoskich 
artystach znanych luh dotąd we Włoszech nieznanych, którzy 
przebywali w Polsce. 8) książkach ^ rękopismach słowiańskich. 
Dzieło to obok pomyłek łatwo poprawić się dających , (n. p. gdy 
Lutomirskiego koniecznie na Lubomirskiego przerabia, a klęskę 
pod Mohaczem bierze za bitwę pod Warną) zawiera bardzo wa- 
żne dla literatury naszej wiadomości. 

X. Ciampi, o którego pismach później mówić mi przyjdzie, 
przypisał to dzieło na stron. 144 Xięciu Gagarynowi Cesarsko- 
rossyjskiemu posłowi przy dworze Papiezfcim, jako /. R. Cor- 
rispo?idente Attivo di Scienze eLettere in Italia del Regno 
di Polonia. Jestto dopiero tom pierwszy ttpry do litery M. 
tylko dochodzi. Dla genealogów i wydawców herbarzy są tu 
ciekawe dwie. rozprawy: czyli Pacowie litewscy pochodzą od 
Pa z? i rodziny Florenckiej, a Ciołkowie i Poniatowscy od włos- 
kich Torelli. 
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Professor ak. kr. Jankowski napisał liistoryą 
Logiki (* 75 ). X. Jundził Botanikę (*™). Macie- 
jowski Prawa. X. O s i,ń s k i grammatiki polskiej (* 7 *). 
Arnold Zakrzewski i Ludwik Gąsiorowski 
medycyny. 

Rocznik wydziału lekarskiego w uniwersytecie 
jagiellońskim. Kraków 1838. 

Zaczął już uiszczać się z obietnicy dostarczania zapasów do 
dziejów szkoły lekarskiej krakowskiej; pierwszy albowiem Łom 
zawiera wiadomość o życia i pismach Rafała Czerw i akow- 
ski ego znakomitego z gorliwości swojej pro fessora anatomii i 
chirurgii w akademii krakowskiej, a na początku słownika ana- 
tbmiczno-fizyologicznego ułożonego przez Doktorów Józefa 
Majera iFryderykaSkobla, jest historya polsko-lekarskiego 
języka. Światłej i niezmordowanej gorliwośei tych professorów 
akademii krakowskiej winna / będzie medycyna • język lekarski , 
otarty z wszelkich wątpliwości i ustalony, jaki już matematyka 
i chemia posiada. / 

W r» 1837 ś. p. Józef Zawadz.ki oznajmił 
był literatom naszym , iź zamyślą wydać Bibliogra- 
fią Polską. , 

Ma to być bibliografia czyli tak nazwana Historya literatury 
polskiej Bentkowskiego powiększona w trdjnasób pośmiertną 
bibliografią Ludwiką Sobolewskiego, który przez kilka lat 
w bibliotekach XX. Czartoryskich w Puławach, Ossolińskiego 
w Wiedniu (dziś we Lwpwie) i Cbrepto.wicżą w Szczorsach pra- 
cował usilnie nad dopełnieniem , czego w Bentkowskim brakowało, 
i sprostował co w nim niedostatecznie albo błędnie opisanego 
znalazł. Ta Bibliografia polska ma nadto zawierać znacznie 



("») W dziele swoim Wykład Logiki. Kraków ,183*. 
(* 76 ) Opisanie roślin w prowincji W. X. L. naturalnie rosnących. W Wil- 
nie 1791. v 
(irty w pochwale Kopczyńskiego. 
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przez Sobolewskiego powiększony Słownik poetów Juszyń- 
skiego. Będzie to wielka ale niestety już ostatnia przez ś. p. 
Zawadzkiego literaturze polskiej wyrządzona przysługa; wre- 
szcie uwieńczeniem prac bibliograficznych, któremi tak gorliwie 

'przez lat 15 (od 1815—1830) literaci polscy zajmowali się. Po 
jego wyjścia bibliografowie nasi mogą sobie spocząć, albo wziąść 
się do bistoryi. 

Ossoliński widział tę pracę Sobolewskiego i w Uście 
pisanym do X. Adama Czartoryskiego w r. 1823 takie o niej 
dał zdanie : » Tytuł biblioteki polskiej , pod jakim postronni pisa- 
rze skrzętnie wProoemium Załuskiego wymienieni, i późniejsi 
swoich uczonych opisali , nie mniej szyk słowny abecadło wy po- 
dług nazwisk, najlepiej przystanie przyszłemu JP. Sobolewskie- 
go dziełu, który przy końcu łacno się do chronologicznego, toż 
do materyi względu przydanemi regestrami uszczególni, «-~- Z wy- 
danej w r. 1838 zapowiedzi dokładniejsze o tern dziele powziąść 
można wyobrażenie : dano mu tytuł Obraz bibliograficzno-hi- 
storyczny tileratttry polskiej. Wydawcą jest P.Adam Jocher 
Magister filozofii i adjunkt przy bibliotece cesarskiej akademii 

> wileńskiej , z biegłości w literaturze zaszczytnie znany. Zawie- 
rać zaś ma: 1) Spisy dzieł wszelkich i wszelkiego języka wy- 
dane w prowincyach dawną Polskę zajmujących; te, które przez 
krajowców napisane, drukowane były za granicą; te nareszcie 
które przez cudzoziemców, już w Polsce, już za granicą wy- 
dane zostały, a dotyczą, wprost, albo rzeczy tego kraju, albo 
uczonych jego; wszystkie licsęqq od czasów najdawniejszych 
wprowadzenia druku do Polski, aż pa rok 1830 włącznie; 

, uporządkowane wedle pewnego naukpwego układu. 2) Noty bi- 
bliograficzne odnoszące się do bistoryi xiąg samych autorów, 
okoliczności ich życia, wyjątki i miejsca ważniejsze z pism rzad- 
szych, takie mianowicie, które rzucają światła jakie na stan 
nauk i literatury czasów , w których pisane były* 3) Przed każ- 
dym w ogólności oddziałem wiadomość historyczną ó etanie każ- 
dej względnie nauki w prowincyach byłej Polski, z oznaczeniem 
tego, co w "Sobie właściwego, miejscowego miały, po najwięk- 
szej części ze spisów dzieł drukiem ogłoszonych wywiedzioną; 
zamknie zaś rzecz całą ogólny rzu^ oka na stan i koleje nauk 
w dawnej Polsce, orai przyczyny, którfe różnie na nie wpływały.. 
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Zubrzyckiego Dyoiiizego, Historyczne ba- 
dania o drukąrpiach Rftsko-Słowiańskich w Galicyi. 
Lwów 1836. 

Ta książeczka w instytucie stauropigiaiiskim drukowana, za- 
wiera historyą najdawniejszćj a przynajmniej najdłuższe lata li- 
czącej drukarni Stauropigiańskiej , która wiele ksiąg cerkiewny oh 
wydała i dotąd wydaje; padto podaje wiadomość 6 innych dru- 
karzach > którzy we Lwowie i po innych npejscach książki cer- 
kiewne wbrew przywilejów Stauropigii wydawać poczynali,-^ 
historyą drukarni Poczajówskiej i sprostowanie pomyłek i niedo- 
kładnych opisów J. S. Bandtkiego. 

Wyjątki z nowoczesnych poetów polskich, tłu- 
maczone na język litewski ż przydatkiem kilku słów 
o języku i literaturze litewskiój przez L. Ą. J. w 
Wilnie 1837. . y . 

Tii mamy osobliwsze i smutne widowisko pięknego języka, 
opuszczonego od narodu i literaturę z kilkunastu złożoną książek, 
między którćmi jeden tylko poeta, żadnego dziejopisa, reszta 
tłumaczenia ksiąg religijnych. Najuboższa w całej Europie lite- 
ratura. ' ,/ * 

W nowo-toczniku wileńskim Birut a, wydawa- 
nym przez Józefa Krzeczkowskiego w r.1837. 

Znajduje się wyborna rozprawa Józefa Jaroszewicza: 
Litwa pod względem cywilizacyi w trzech pierwszych jej 
chrzesciamtwa wiekach. ' 

W dziełku: Geschichtliche Uebersicht der Sła- 
wischen Sprachen in ihren ver$chiedenen Mundar- 
ten und der S/avfschen Literatur Jur das deutsche 
Publicum bearbeitet und herausgegeben von E. 
von Otto. Leipzig 1837. , 

Znajduje się Jtu historyą literatury polskiej. Autor umiejąc tro- 
chę po rossyjsku, porwał' się do histo^yi wszystkich słowiańskich 
literatur i nagromadził na oślep tyle niedorzecznych błędów, 

• * 

. _; • jitizedbyGoOgl 



160 ' WSTĘP 

śmiesznych dla nas* pomyłek, ty dziełko jego nawet na wzmian* J 
kę nie zasługuje. Mówimy tutaj o niem tylko dla przestrogi. Dru- 
giej tak lekkomyślnie- zlepionej książki w niemieckiej literaturze 
nie znajdzie. I tak n. p^ Jezuita Niesiecki napisał obszerne bi- 
bliograficzne dzieło ; w Krakowie postawiono posąg Kopernika; 
z XV wieku mamy w polskim języku tylko pieśń Wiklefa i inne 
mniej znaczące pisma. Nawet o japońskiej literaturze już dziś 
dokładniejsze dochodzą nas wiadomości. 

"- ' Gabinet Medalów polskich przez Edwardą Ra- 

- czyńskiego. Wrocław 1838. 2. voL in 4 t0 - 

Zawiera i do histpryi literatury ważne wiadomości jak n. p. . 
Janie Łaskim, albo medal Zygmunta 1 z napisem Prawo ziive 
chce: ( % 

De la littęrature de la Pdiogne au dix-neu- 
vieme siecle, znajduje się w Revue Britannique ha 
^ rok 1838. ,. ■ / 

W każdym wierszu sterczy myśl wykrzywiona, opaczne. po- 
jęcie i sąd lekkomyślny. Co tu jest odrobiny prawdy, piszącemu 
przypadkiem się nawinęło ; jestto obraz kreślony z imaginacyi 

. przez malarza, który nigdy oryginału nie widział, tylko coś kie- 
dyś o nim zasłyszał; próbka, pokazująca na oko jak się to pisać ' 

~ •może o rzeczy całkiem sobie obcej 1 nieznanej ; jestto karykatu- 
ra z histpryi; n. p, że Pijarowie tylko ubogiej młodzieży wycho- 
waniem zajmowali się ; że w Collegium nobilium wystawiano 
najlepsze sztuki Szekspira; że Krasickiego proza jest ciężka, 
napuszona i pełna wystawności, Naruszewicza zaś zawszę po- 
prawna; że po r. 1794 zaczęły wychodzić tłumaczenia dzieł 
greckich, a wieśniak za gościnność ód missyonarzy legiendy i 
biblie w darze otrzymywał ; że po r. 1807, wyszło kilka pięknych 

- poematów et les ouvrages obscenes!!? a na dobitkę, że le meil- 
leur„ ouvrage de Malczewski et son pome intituU: Kocze- 
niocoski, to jest Korzeniowski. 

Józefa Łukaszewicza, '^Obraz historyczno- 
statystyczny miasta Poznania w dawniejszych czasach. 
, Poznań 1838 2 voL in 8vo. 



Digitizedby"VjQOQlC . ' 



O ŹRÓDŁACH HISTORYI LITERATURY POLSKIKJ. 161 

Ważne to dzieło , o którym w dalszych' tomach mówić mi 
przyjdzie, zawiera ciekawe wiadomości o szkołach Poznańskich 
od X wieku począwszy; o kollegium czyli sławnej szkole Lubrań- 
skiego na początku XVI wieku założonej , o szkołach Jezuitów 
tam w r, 1571 zaprowadzonych, o seminaryum duchownćm, 
szkole luterskićj i braci czeskich , o drukarniach i księgarniach, 
nakoniec ciekawe wiadomości o uczonych i sławnych Ppznańczy« 
kach 9 mianowicie o uczonym i kłótliwym Markiewiczu* 

Pap lińskiego (zmarłego tćmi czasy pcofessora 
gymnazijim w Lesznie); Nowe* wypisy polskie. Le- 
szno 1838. •; , 

Jestto najlepsza książka dla poczynających się ucatyć litera- 
tury polskiej. Część druga zawiera chronologiczny szereg pro- 
zaików „polskich i krótką biografią każdego z wyimkami z rzad- 
kich dziś prozaików XVI wieku. 

Maciejowskiego Wacława Alexandra, 
Pamiętniki' o dziejach, piśmiennictwie i prawodaw- 
stwie Słowian, jako dodatek da historyi prawodawstw 
słowiańskich. W Petersburgu i Lipsku 1839 2 voI. 
in 8 V0 - 

Lubo już w historyi prawodawstw słowiańskich dotknął uczo- 
ny autor wielu ważnych okoliczności historyi literatury polskiej 
tyczących "się, w niniejszem atoli dziele, rzucone są wyraźniej- 
sze jej rysy, a znajdujące się tu wnioski, Sądy i wiadomości, 
mają tę rzadką u nas zaletę, -ii są czerpane ze źródeł krytycz- 
nie ocenionych i postawione obok historyi literatury innych sło- 
wiańskich narodów. Szczególniej Rozdział o pierwotnych dzie- 
jach chrzeęciańskiego kościoła słowiańskich ludów f ścisłe z hi- 
storyą literatury i oświecenia łączący się, zasługuje na pilną 
znawców i badaczów historyi naszej uwagę. Już od lat kilku- 
nastu krytyczna hislorya tak wielkiego u oats nie. zrobiła kroku. 
Rzecz o Mikołaju Rej u znajdująca się w Panoramie litera- 
tury krajowćj i ó Janie, Kochanowskich wydana w Nr. 3. 
Muzeum domowego czytania, jest zapowiedzią nowego dzieła 
o literaturze naszej, które pod napisem: Nowe pamiętniki o 

12* . 
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dawnej Polsce, zawierać będzie: krytyczny rozbiór piśmienni- 
ctwa polskiego z wieka XV i XVI z szczególną uwagą na sztu- 
kę pisania i oryginalność, poetów i prozaistów ówczesnych, tu- 
dzież dzieje spotów religijnych w Polsce w XV i XVI wieku, 
które tak przeważny wpływ na literaturę naszą wywkriy. 

Trudno wreszcie wyliczyć wszystkie' książki, 
wktórychby jakie wiadomości p literaturze * naszej 
znaleść się mogły. Czasem natrafi się na ciekawą 
wiadomość tanu, gdzieby jćj najmniej spodziewać 
się można. I tak n. p. w jednem dziele Kirchera 
znajdujemy przytoczone wyjątki z książki Siemio- 
nowskiego Artileria magna , i Chraskowicza 
de Arte polemica. Chraskowicz jako naoczny świa- 
dek opisuje, jakim Sposobem kozacy ukraińscy ro- 
bili proch bez żadnych machin v długich zachodów. 
O. tym, dziele Chraskowicza nigdzie wzmianki nie 
znalazłem i dotąd go nie widziałem. 

Rozchodziły się nadto wieści iźPP. Konstanty 
Świdziński, posiadający Kruki białe w swojej 
bibliotece, Jan Zakrzewski, J. J. Kraszewski, 
Schulz iiMalinowski, wszyscy juz' zaszczytnie 
w świecie uczonym znani, piszą lub jui napisali dzieje 
literatury naszej. 

Tak długi poczet wyliczonych tutaj dzieł, może 
wzniecił w czytelniku .przekonąirif : iz nowa Histo- 
rya literatury polskiej mriićj potrzebną się stała. 
Wszakże książka niniejsza, którą pod sąd mężów 
uczonych,' a na pożytek uczących się wydaję, nie 
będzie może niepoźyteczną; bo całkowitą, skończo- 
ną hiśtoryą literatury naszój obejmuje; bo wszyst- 
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kie wyliczone powyźćj dzieła, clioć nie bez wielkich 
i powszechnie uznanych zalet, po większej części 
do rzadkich dziś książek należą i nieobejmują całości. 
Mijając dzieło P. Bentkowskiego, dziś juz bar- 
dzo rzadkie i wyszłe z handlu i Ry:s historyi litera- 
tury polskiej Lesława Łukaszewicza, która tyl- 
ko do polskich, książek, rozciąga się; Obraz hi- 
' storyczno- bibliograficzny literatury polskiej (dzieło 
wielkiej zaiste wagi, każdemu zajmującemu się u nas 
naukami niezbędnie potrzebne) , jak się zdaje tylko 
do dzieł drukowanych rozciąga się i więcej biblio- 
grafią niz historią zajmować się będzie. Zaspo- 
kajając więc jedne, mocno i powszechnie, czuó 
się dawającC potrzebę literacką, niniejszej Histo- 
ryi literatury polskiej, bibliografią mało zajmu- 
jącej się, nie .czyni mniej potrzebna, i obok siebie 
w użyteczności i przysłudze dla kochających się 
w książkach i naukach umieścić się pozwoli, póki 
kto silniejszem piórem, piękniejszego, podobniejsze- 
go obrazu literatury^ naszej nie skreśli. 
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Wieki przedchrześciańskie. 

Nieprzerwany łańcuch gór, Pireneje, Alpy, Kar- 
paty i Bałkan, przedziela Europę północną od-połu- 
dniowej. Elba, Odra, Wisła, Niemen i Dztyina, 
płyną ku północy. Za ich źródłami \yije się w po- 
przek Europy płynący Dunaj, który pochłonąwszy 
Drawę, Sawę i Cissę, juz słabszym do morza Czar- 
nego toczy się pędem; Dniepr zaś wielorzeczny, jak 
gałęziste wyglądający drzewo, Don, Wołga, i Ural, 
płyną ku południowi. Około tych rzek, albo były 
dawniej, albo są dotąd siedliska słowian, które więc 
od Katoczatki do źródeł Menu i Lejny niegdyś się 
rozciągały. Za Dunajem bułgarska, syrbska, bośnia- 
cka, chorwacka, dalmacka ziemia, słowiańskie są 
kraje. W Węgrzech (prócz irodka gdzie są siedziby 
Madiafów) w Czechach, w Morawie, w Łuzycach i 
na Szląsku mieszkali i mieszkają dotąd Słowianie. 

Zajmując większą połowę Europy, mieli od wie- 
ków jeden język, jedne religią, jednakowe, zwyczaje 
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i obyczaje; jui w wiekach przedchrześciańskicb, byli 
ludem ^kształconym, pogańskim, ale nie dzikim, bez 
praw i pojęcia Boga. Dowodem tego są iyjące do-? 
tąd języki słowiańskie, które mnićj między sobą się 
różnią, jak dyalekta włoskiS ( ! )l Nazwiska szlache- 
ckich herbów polskich, kt^re mają jakiś niewyjaśnio- 
ny dotąd związek z teologią słowiańską; owe gro- 
dziska ezyli grodki, źalniki, sobki czyli mogiły, 
które Słowianie z taką pracą na brzegach Wisły, 
Paszy, Siasi, Ojasy, Msty, Ługi, Rusy i w. i. sypali; 
śpiewy weselne i religijne dotąd zachowane; obrzą- 
dek słowiański , sobótki ', które dotąd 1 jeszcze koła 
Krakowa wieśniacy obchodzą. , Jiogóz z patrzących 
na to dziwne a wesołe widowisko, znikające, mno- 
żące sie i ubywające na około ogniska, myśl w od- 
ległe słowiańszczyzny nie unosi wieki? Wspomniany 
ż poszanowaniem w wyprawie Igora, na Połowctfw 
Bojan wieszcz j śpiówak dawnych wieków, nakoniec 
piśmienne zabytki świeżo 1vynalezione prząz pp. 
Kucharskiego i Kpljara, są niewątpliwym dawnej 
kultury słowiańskiej świadectwem. Wreszcie za gra- 
nicami państwa rzymskiego nie było oświóceńszego 

* (*) Mamy słowa pojedyncze języka słowiańskiego z czasów Herodota; za- 
bytki mowy ciągłej sięgają czasów Metodyusza i Cyrylla^ czyli r. 855. 
Królowie francuzcy w czasie koronacyi w Rheims, przysięgali na ewan- ' 
gelii słowiańskiej pisanej kirylicą, któr4 teabte du sacre nazywali, a 
> która przysłana była do Francyi w darze Ludwikowi Ś. około 1250 
roku od Heleny królowej serbskiej y xięzmczki francuzkiej. Pisana 
w dwóch kolumnach , miała okładki złotą powleczone blachą i drogie- 
mi wysadzone kamieńmi. Piotr, W. oglądał ją w r. 1717 i zawiado- 
mił FrancazÓw, ii to jest pismo słowiańskie. Zginęła była w czasie 
rawolucyi , teraz ja odszukano. 
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narodu. Słowianie czcili jednego Boga {*)> wie- i 
rzyli w nieśmiertelność duszy, odpłatę i kary po śmier- 
ci ( 3 ). O ńadelbiańśkich Słowianach świadczy H e I- 
mołd, iz narodowe dzieje z pamięci powtarzali. Po- 
łudniowi 7 Słowianie nucili sokie piosnki o wojnach 
Alexandra ^V., o jego listach i przywilejach, któ- 
rych się nauczyli od starożytnych narodów: Traków 
Daków, Getdw i Sarmatów ( 4 )i Mieli zakony urzą- 
dzające stosunki spółeczeńskie, których tręśc prawdą s 
nazywał* się ( 5 ). Do oznaczenia pojedynczych czę- 
ści prawodawstwa, jednakowych używali wyrazów. 
Mieli sąd przysięgłych , znali cywilne małżeństwa 
które u nich brakiem* (pobraniem* się) zwano. Ko- 
chali się .namiętnie w mjafcyce ( 6 ). Mieli od dawna 
pismo czyli runy, które poszły W zapomnienie ( 7 ). f Pi- 
smo glagolickie czyli bukwa y dawniejsze jest od 

(*) Lelewel. Uwagi nad Mateuszem herbu Cholewa, str. 287. 

< 3 )Hartknoch p.' t98. Podług dyplomata u D r e ger a p. 287. Xięza 
•^pogańscy udawali przed gminem , ze widują jak dusza poczciwego 
człowieka przechodzi do nieba na inae życie, cum comitatu magmo 
in aliud saec\dum procedentem. Werili o trwani duse po smrti, od- \.- 
platea trestu gęgi nu Jungmann Hist. lit. czesk. i. 1. p. 7. 

(*) Bandtkie Hist. Polsk. str. 51. Niepowiada wszakże Bandtkie, gdzie 
to wyczytał. , 

( s ) Najdawniejsi kronikarze wspominają o narodowych słowiańskich pra- 
, wach, bardzo odległej starożytności sięgających. Maciejowski 
Hist. prawod. słów. T. I. k. 204. 

(•) Slowani milugj worbu, zpew a hudbu, 

C) znalezione bożyszcza Obotrytów z bóżnicy retrejskiej nad jeziorem 
Tolenca w r. 177J stały się utwierdzającym dowodem tego, co Dyt- 
mar o napisach na posągach słowiańskich powiada. Anton. jj. 125. 
' Słowiańskie runy, niewiele się różnią od niemieckich. W Bambergu 
przy katedrze stoi kamienny posąg Czernoboga z napisem runicznym, 
w polskim narzeczu, który Koli ar w r. 1835 przypadkiem odkrył. 
Prócz tegjo runy słowiańskie znajdują się na litewskieh monetach i 
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pieczęciach. Następujący odwieczny napis odkrył za Karpatami p. 
Kucharski w r, 1829. Ztdakul tu dii Jaromeisel zupni pan u 
Apu »W trzecim' roku podróży mojej między Słowianami, mówi p. 
Kucharski , udało mi się odkryć pomnik godny opieki , jakiej mi udzie- 
la magistra tura oświecenia. Są to runiczne napisy na hełmach, do- 
wodzące największej starożytności słowiańskich., w Europie pokoleń. 
Języ£ tych napisów Jest słowiański., myśl ich zupełna i stosowna, 
głoski są starożytne słowiańskie , jakie pospolicie z owych wieków zo- 
wią rooicznemi; nie są zaś ani greckie, ani łacińskie, ale od tych 
wszystkich dawniejsze. Wszyscy co o runach pisali , utrzymują , źe 
to pismo jest północne , ze od północnych niemieckich pokoleń , od 
Duńczyków i Szwedów, przeszło do południowej Europy. Tymczasem 

« nowe odkrycia dowodzą odwrotnego rzeczy porządku, mianowicie 

kiedy znaleziono rany w Tataryi , Rossyi .i teraz w południowej Pan-* 
nonii. O Tatarach pisze Remusat/w Recherches sur les langues 

i Tatares. Paris 1820. Z Azyi więc przyszły runy do Europy, do He- 

trusków i do Słowian pogańskich i obotryckich , jezli 'te narody same 
ich nieprzyniosły. Od Słowian nauczyli się pisać Duńczykowie zosta- 
jący z nimi w stosunkach handlowych^ Jakoż imię samo -dowodzi, 
komu runy winny swój początek. U* Serbów dplnołużyckicn około 
Kotwic t.j. Kotbns, a więc w sąsiedztwie dawnych Obotrytów, słowo 
grona znaczy nazywać się i mówić. I tak w biblii tychże Serbów 
powiedziano jest o Chrystusie : Jemu hudie Nazar ański groniś : co 
buziemy jeśó abo co buziemy pis, abo scim buziemy se hoblukai. 
' ^Wyraz gron znaczy mowę i to wszystko co się jej tyczy, t. j. mowę 
pisaną , pismo , głoski , ich nazwisko. Nie pierwszy to jest takowego 
umysłowego i językowego u Słowian w tej. mierze postępowania przy- 
kład. U starych Słowian południowych wyraz, głagoliti znaczy mó- 
wić , a głagoł znaczy słowo ; z tąd głagoły głoski i pismo głagoliezne 
* ctptąd przez słowiańskich Jkatolików w Dalmacyi uźywaue, którzy mi- 
łością ojczystego języka uniesieni, uprosili sobie u papićża, źe im 
mszą świętą po słowiańska śpiewać i czytać dozwolił, do czego też. 
mają mszały z łacińskiego na słowiański przełożone, głoskami głago- 
licznemi napisane i drukowane. Horwaci nie inaczej litery czyli gło- 
ski nazywają jak słowami ; nasze zaś słowo czyli wyraz , żowią albo 
\ . słowem albo raczej rzeczą, dla różnicy od litery. Niemcy północni 
zwykli głoskę; *g jak h wymawiać, inni zaś i tę opuszczają: a tak 
z gronów słowiańskich zrobili hrony, rony, nareszcie runy. Jeszcze 
w sierpniu w okolicach Lubiany odkryłem między innemi starożytny 
napis słowiański z czasów prZed Chrystusowych , kiedy Słowianie zwy- 
czajem wschodnich narodów od prawej do lewej ręki pisali. Gdyby 
nie imię słowiańskie Jaromysł, które wyraźnie czytać można , zale- 
rtwieby kto uwierzył, że napis ten starożytny jest słowiański. I na- 
cóżby się to odkrycie przydało, gdyby, jak teraz moda, obce temu 
Słowianinowi było nadane imię ? Niepotrufiłbym wyrazić , ile doznaję 
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radości z tego odkrycia. Trzeba bowiem wiedzieć , ii prawie wszyscy 
uczeni zaprzeczali Słowianom znajomości pisma w czasach pogańszczy- 
zny. Wszelkie dotąd odkryte z owych czasów napisy słowiańskie 

l podlegały wątpliwości. Te które ją Odkryłem , nietylko żadnej nie 
podlegają, ale owszem dowodzą: ie Słowianie nie dopiero w piątym 
po Chrystusie wieku przyszli w te strony, lecz ze jui w czasach przed 
Chrystusowych tu mięli swoje siedziby; ze juz przed S. Hieronimem, 
Cyryllhn i Metodyuszem znali pismo; ze nie byli tak dzicy jak ich 
chcą mieć zawistni im sąsiedzi. Starożytne runy, pismo słowiańskie, 
od prawej ręki do lewej', rzecz niesłychana! Nie jest to przecie! 
mara: wszystko tu na jawie. Żaden podstęp , żadna wątpliwość nie 
nlają tu miejsca. Słowa : Zidaku tu dli Jarmysel zupny pan etc 
Mularzu! tu spoczywa Jaromysł zupanowy pan, są hasłem powsze- 
chnego wzburzenia w świecie naukowym słowiańskim , hasłem nowego 
porządku rzeczy. Za nic obszćrne rozprawy za i przeciw Słowianom, 
na samych domysłach opierane. Krzyczeli przeciwnicy: I gdzież 
macie te pisma słowiańskie? gdzie macie te starożytne litery? Po-/ 
każcie nam choć aby jeden napis prawdziwie starożytny ! Napisy, 
krzyczą oni dalej, na boziach obotryekieh u Retra spisane przez 
Musza , . są świeżo przez złotnika ukute. Napis nar 1 złotej blasze .wy- 
kopanej w Wiednia, czytany przez Katanezyca po słowiańsku, 
.jest niewyraźny, sens jego niezupełny i niestosowny'. Napisy na mi- 

. saqh złotych wykopanych w ziemi Siedmiogrodzkiej , na których czy- 
tają niektórzy między innemi słowo zupan, są greckie. Runy staro- 
rosyjskie z piątego po Chrystusie wieku , większe , iwiezo wymyślone. 
Dosyć, tego niedowiarkowie ! przestańcie na chwilę. A czy napis na 
starożytnych hełmach wykopanych między Płujem (Pettau) i Radgo- 
niem (Radkersburg)- w Styryi teraz południowej , w obwodzie marbur- 
skim, a po dawnemu w Pannonii wyższej zachodniej, potraficie ina- 
czej czytać niz po słowiańsku , i to od prawej ręki do lewej ? Że 
v hełmy nie świćzo wymyślone , to tyMac oczami ciała i duszy, Myśl 
słów zupełnie stosowna , a imię słowiańskie Zydak , u wszystkich sło- " 
wiańskich pokoleń dotąd znaczy mularz*: dli słowo, dotąd znane 
Czechom dliti po niemiecku zogern, najpiękniej w tern miejscu użyte. 
Nie mógł być położony napis przechodniu ! tu spoczywa Jaromysł, bo 
pomnik głęboko w ziemię zakopany. A któż głoboko w ziemi kopie 

" jeźli nie mularz , zakładając fundamenta budowy ? Do mularza więe 
zwrócono mowę. napisu, Głoski czyli litery podobne do dotąd znale- 
zionych, ąle ze są daleko starsze, wypada z 'tego samego,* ze je od 
prawej do lewej ręki czytać potrzeba t namyślam teraz i najgoręcej 
pragnę obejrzeć .owe starożytne grobowce, o których w swojej po 
Palmacyi podróży pisze iriąze Sapiehą na str. 191, a gdzie między * 
innemi dostrzegł na nich rzeźby, wyrażające naprzód tańce kobiet 

.trzymających się za ręce, w. tym samym jak dotychczas Morlacfay 
pucujących sposobie Tąnipc ten zowie się - po słowiańsku koty s 
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Kipyliby ( 8 ) czyli greckiego abecadła, które Cyryli do 
mowy słowiańskiej zastosował, a które w BuJgaryi, 

/ Powtóre, herby i różnego gatunku rycerskie znaki , w któryeh znalazł 
wiele spólności między słowiańską a polską heraldyką: potrzecie, ró- 
żnego rodzaju znaki i hieroglify. Wialnie tych ostatnich znalazłem 
tu pewne ślady, utrzymujące się dotąd' między ludem kr a i as kim i hor- 
wackim. I tak drukują tu nawet pobożne litanie i kalendarze, na 
których albo wcale nic, albo mało co znajduje się naszych liter i 
tylko same spostrzegamy hieroglify.. Warto zaiste , aby owe ,z niepa- 
miętnych czasów pochodzące grobowce ściślej by»y badane. Sali to 
pomniki Alanów, albo Celtów, albo faulów, albo nareszcie Słowian? 
Oto czego w ciągu pożądanej dalszej mojej podróży dojść pragnę. 
Warto aby ta podróż moja opieką rządu wsparta zaszczytnym była » 
uwieńczona końcem, aby Z niej dostateczną odniosły korzyść dzieje, 
ziemiopistwo , literatura i filologia słowiańszczyzny, aby z niej spły- 
nęła sława na naród i rząd^ w którym i przez który wzjęła swój po- 
czątek.* — łen list znajdujący się w Powszechnym Dzienniku krajo- 
wym warszawskim na rok 1829 w dodatku do Nr. 38, kładę tutaj 
przypominając : iż na spełnienie wyrzeczonych tu obietnic literatura 
lęskliwie oczekuje. Gdy jaju Francuz lub Anglik, cokolwiek piórem 
ruszać umiejący, przejedzie przez obcą sobie krainę, za powrotem wy- 
daje najmniej dwa tomy; P. Kucharski kilka lat w słowiańskich stro- 
nach bawił \ wiele się nauczył , niemało dowiedział , ważne , bardzo 
ważne porobił odkrycia. Towarzyszyliśmy mu wszyscy życzeniami 
serca w jego podróżach , czytaliśmy listy z roskoszą i pożytkiem. 
Budowaliśmy na nim niemałe literackie nadzieje, nim pocieszali się 
po stracie Chodakowskiego. Mialożby to wszystko nas zawieść? 
Dla odświeżenia pamięci tak ważnej dht literatury podróży dodaję: 
iż pierwszy list pisał p. Kucharski z Munkaozowa d. 8 grudn. 18^7 r., 
następne zaś znajdują/ się : w Gazecie Polskiej na r. 1828 Nr. 2, <fe, 
33, 265, 26C, 331, 332, 333 )5 na r. 1829 w Nr. 39,' 40, i że w Gra- 
decu zajmował się wyśledzeniem pierwiastkowego siedliska Lachów, 
którzy tu, jak pisze Długosz, mieli mocny zamek nad rzeką Gui, . 
u spodu którego leżała> wieś Psary. Ku nit z professor z Zagrabię 
stolicy Kroacyi wydał W języku' niemieckim (w Frauendorf w Bawa- 
ryi) obszerną wiadomość o podróży naukowej p. Kucharskiego, która 
w tamtych krajach niemałe sprawiła wrażenie, ile < że dotąd prócz X. 
Bobrowskiego i xięcia' Alesandra Sapiehy żajten z uczo- 
nych Polaków południowo] Słowiańszczyzny niezwiedzał. Podobne żale , 
literackie , oby też doszły uszu x. kanonika Bobrowskiego mego zac-r 
' nego przyjaciela! — Rozmowa z ś. p. Dobrowskim w Budyszynie ro- 
ku 1822 miałażby ostudzić w nim zapał do literatury słowiańskiej? 

(*) W Abhandlungen einer Priyat-Geselkchąft irt Bókmen 177 o 2. Theil 
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Serbii, Pannonii i Morawii upowszechniło się przed 
zaprowadzeniem Kirylicy. Słowianie pisali od pra- 

Seite 184 Ad a akt Voigt utrzymuje: 1) ze Hayek mniemał iz Krakus 
' i Libusza mieli pisarzów. 2) Przywodzi Christiana pierwszego dzie- 
jopisa czeskiego, iz Ś. Cyryli wynalazł litery dla Czechów. To samo 
mówi kronika sazawska XII wiekn. Toz Diocleater serwijski XII w. 
ap. Lucinum de Regno Słavoniae p. 288. Nakoniec list 880 r. Jana 
VIII u Baroniusza pod tym rokiem Nr. 16 ii te liłery Ś., Cyryli wy- 
nalazł. 3) Dowodzi, iz Ś. Hieronim choć był Datmatą , łaciński 
język za ojczysty swój poczytywał, łacinników linguae suae ho- 
1 mines zowiąc. Apol. advers. Ruff: Epist. ad Teophil. Praefatio ad 
Josuae Praef. ad Jobum. 4) Grabissovich mniema, ze abecadło gła- 
golickie jest dawniejsze od Ś. Hieronima; p. 43 wysztychował runi- 
czny i głągolitańsjki charakter. Wedle jego mniemania Jenisjusz zFri- 
' gii przed erą chrześ. wymyślił as, buki , wit, głagolie, dobro, jest, 
« żywiło, żęło f ziemi. Pierwsze litery abecadła znaczą: Ja Bóg Wit 
mówię, dobrze jest zyc z ziół ziemi. Voigtmówi: ze autp rowie 
abecadła niedbali, co znaczy jakie słowo będące nazwiskiem litery. 
Grubissovisch mówi, ze pogańskich rzeczy Cyryli i Metodyusz 
nie wynaleźliby. Po wprowadzeniu- wiary chrześciańskiej do Czech, 
weszły litery łacińskie , jeden charakter był dla czeskiego i dla łacin* 
skiego języka. Dopiero w XVI wieku 'gotski czyli mńichowski został 
, Czechom, a łaciński dla piszących po łacinie. Dobner w kbhan- 
, . dląngen der Bohm. Gesellschafł 17S5 p. 101 utrzymuje: .1) źe gła- 
golickie pismo jest dawniejsze od Kirylicy* Dobrowski w AbhandL 
e. Bohm. Priuat.' Gesellschaft 5 Band str. 300 utrzymywał, ii gła- 
golickie pismo dopiero w XIII. wieku powstało. Najprzód S. Hiero- 
nima poczytywano za wynalazcę i twórcę głagelickiego abecadła. Tak 
cały naród Illiryjski i Papieże rozumieli; wszakże Hieronim po Uli— 
• rycku zowie się Jeszolin, a abecadło głagolie kie nie zowie się Jaro- 
fica ale Bukwica. Doplóro w liście 7§ xięgi VIII. Innocentego IV* 
1248 r. czytamy: Clerici asserentes eam su ha borę a S. Hieronymo. 
Ten obrządek Słowiański miał wielu przeciwników. Monachus Sazav. 
apud Menken T. III. p. 1786. SynOd Salonilański między 1061 i 1072 r. 
oczem pisze Th omasz Archidiakon Spoletanus apud Schwan- 
dner Scriptor. rer. Hungariear* T. III. p. 552 'Dicebant enim gó+ 
thicas Utteras a quo dam Methodio haeretico fuisse repertas, qui 
multa contra eatholicam fidei normam iii eandem 'Slovonłca lingua 
mentiendo conscripsit. Synod zakazał obrządku Słowiańskiego » xięza 
Slavorum magno maerore confecti. Jan VII Papież do Metodyosza 
Arcybiskupa Pannonii XVIII kalend. Julii 879 pisze: Audimus etiOm, 
quod miss as cantes in barbarą, hoe est in sclauina lingua. JJnde 
tam litteris nostris per Paulum Episeopum Aeonisańum tibi ditecti* 
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wej ku lewej ręce, podoftnie jak Etruskowie i Grecy. 
Xiąźęta czescy trzymali pisaków. Rusini z cudzo- 

prohibeamus, ne in ea lingua sacra missarum solempnfa celebr ar es, 
*ed vel in latina vel graeca lingua sicut ecclesia Dei toto terra- 
rum orbe diffusa, U in omnibus geatibus dilatata cantat. Boczek 
Codex Morayiae p. 39. Wtenczas to jak niektórzy rozumieją bukwi- 
cę dla ochrony, S. Hieronimowi przypisano. *- 2) Rusini w sto lat po* 
źoiej wiarę chrześc.iańską przyjęli, więc Illiryjczykom czytanie sto 
lat pierwej było potrzebne. -— 3/ A sSema ni w książce de Calenda- 
* / riis EccL Unioersae T. IV P. II. C, IV p. XVIII mówi: ze w Wa- 
tykanie był psałterz pisany. 1222 r. przez kleryka Mikołaja AJbensa 
i dodaje , ze go przepisał z dawnego psałterza pisanego z -rozkażą 
Teodora; ten zaj Arcybiskup jak Asseinani dowodzi, iył w IX wieku. 
Psałterz był pisany głagojicą; i jak tenże Assemani utrzymuje, za Jana 
VIII i Metodyusza. Bulgaro wie zapewne od Illiryjczyków, nie od Ru>- * 
sinvw wzięli 'abecadło. Benedyktyńscy uczeni w La nouvelle diplo- 
matiąue de S. Maur T. I p. 706 przywodzą rękopism biblioteki P*- y 
ryskiej pod Nr. 2340 z którego wyciągnęli abecadło wysztychowąne 
na tablicy XIII n. 9 a to abecadło jest Jbukwicą. Dodają zaś, iź ten 
rękopism ma najmniej &00 lub 900 lat. — 4) Nie są to greckie litery 
niedojrzałe albo zepsute , ale eałkiem nowy wynalazek. — 5) Rossy- 
anie elementarz, nazywają, bukwar , lecz F r i s c h utrzymuje , ze to 
nazwisko dano 1701 r. Rusko - greckiej i łacińskiej elementarnej książce 
in 4to. — 6) Przypuściwszy nawet z soborem Salonka oskim, źe to 
jest abecadło gockie, to zdowu Grubissóvich w rozprawie 1766. r. po- 
wiada o nich: magna ex parte (Runicis) slmiles comperiuntiir'. Olau* 
Wórmius w książce de literatura Runioa dowodzi: ze runica a 
gothica to jedno. ~ 7) Wziąwszy dzieło Montfaucona Paleogra- 
. phia graeca, Lambeciusza Commentarius de Bibliotheca Fin- 
doboneresi, albo La nouvelle diplomatigue , łatwo przekonamy się, 
ze charakter grecki IX wieku bardzo podobny jest do Kirylicy. Dla » 
tego nawet Papenbroch i Hens.chen Acta SS. Bo land ad IX 
Martii twierdzą: ze Cyryli nie wynalazł abecadła/ ale greckie zastó- _ 
sował do ruskiego. Omnino litteras sldvonicas, ąuando eas Cyril- 
/ łus adinvenit, usu potius, quam forma, novas fuisse. — 8) Z trzy- 
dziestu i dziewięciu liter Kirylicy, 36 jest oryginalnie greckich a 7 
głagolickfch , przeciwnie w głagolickim jedno fert <£ jet podobne do . 
grćekiego, i to w dawnych rękopismach inną miało postać — było bo- 
wiem jak w z krzyżykiem. Głagolicą pisane są tylko księgi liturgi- 
czne 1 Dalmatów i niektóre dawne rękopisma. Nakoniec Rppitar do- 
wiódł, w Gtagolita Closianus, ze Głagolicą jest starszą od Kirylicy, 
P. Szafarzyk atoli przeciwnego jest zdania'. 
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ziemeami na piśmie, zawierali umowy ( 9 ). Słowianie 
górnictwa i hutnictwa Niemców nauczyli ( 10 );; w je- 
dnym czasie cd Germanowie Wzięli się do rolnictwa ( l *); 
znali rzemiosła: tkactwo od najdawniejszych czasów; 
płótno zastępoWałb miejsce monety; warzyli miód, 
budowali domy« topili kruszce, robili żelazo, broń i 
trudnili się żeglugą i handlem. Nieobce Jm były kun- 
szta ; mieli bowiem bożyszcza misternie wyciesane ( 12 ). 
Był w Gnieźnie za pogańskich czasów* zamek na gó- 
rze Leszka, gdzie mieszkali xiąźcta Lachów ( 13 ). 
Znajdujemy w kręnikach wczesną zmiańkę o malo- 
widłach i rzeźbie u Słowian nadelbiańskich. Mie- 
chowita widział jeszcze trzy posągi bobków sło- 
wiańskich w Krakowie roku 1506. JDytmar (* 4 ) 
tak opisuje świątynią, która stała za jego czasów 
(w X wieku) w Radagaście mieście Łuianów: Mi- 
sternie wyciosana z drzewa wspiera się na rogach 
zwierzęcych ; wewnątrz stoją .posągi bogów i bogiń , 
z podpisami u^ spodu.. Insze bóstwa snycerskiej 
roboty umieszczono na zewnętrznych ścianach świą- 
tyni. W Pomorskim mieście Szczecinie (| 5 ) stało 
cztery gątyń czyli świątyń, z których jedna najwspa-, 
niałsza cudną zbudowana / sztuką ( 16 ); * Wewnątrz i 

(•> Schloeźer IV p. 93 sq. Szafarzy k p. 303. 

('•J Herder to zaświadcza. 

>(") Józef Miii l er to twierdzi w JYcstor. Berlin 1812 str. 223. 

(**) Sculptória artś incredibili puleritudińe caelata. Vita S. Ottoai$.p. 503, 

( 13 ) Siemiński Monumenta Gnesn. p. 76. 
( tt > -p- 150151 wydanie Wagnera. 

(") Kronikarz życia S. Ottona., II opis jrozdz* 31 wyd. Ludę wig. 

(J*) tnirabili cultu et ari\ficio constructa. 
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zewnątrz stały dłutem tak doskonale i misternie wy- 
robione posągi ludzj^ zwierząt jl pfastwa , iz się zda- 
wało/ ze żyją. Oglądających je Niemców; najwięcej 
dziwił pokost kpldtowy tak żywy i trwały, jz nawet 
posągi ha słoty i śiiieg wystawione bynajmniej uszko- 
dzone nie były. Inni kronikarze opisują drewnianą 
świątynią w Arkonie ( 17 )- 

Greccy pisarze przyznają Słowianom męstwo^ 
sprawiedliwość, ludzkość i szanowanie wszelkich praw 
człowieka; język zaś nazywają barbarzyńskim; przez 
co nie chcieli oznaczyć, ze to był język gruby^ ubogi 
i trudqy do wymawiania, ale tylko ze cudzoziemski ( 18 ). 
Jakże bowiem mogli potępiać język, którego nie znali 
rnierozumieli? Owszem, wiele mamy dowodów, ii 

język Słowian juź w ówczas do wysokiej przyszedł 

' , ł " - 

( i7 ) Saxo Grammatieus Hist. Dan. ks. XIV k. 519. 
( lb ) Cudzoziemcy nazywając język słowiański barbarzyńskim , niekoniecz- 
nie rozumieli przez to język ubogi , grohy i do wyższych potrzeb du- 
szy i działań rozumu niewystarczający, wyraź bowiem barbarus ozna- 
czał cudzoziemca. Buxdorf Dibłionarium Chaldaico-Rabbinico-Tal- 
* mudicum editio Basileae 1640 p. 366. w hebrajskim barbarus znaczy,. 

ąui lingua- alit ignota loąuitur. O wid mówi o Getach: Barbarus 
hic ega sum, quia non intelUgor ulli. Podobnego znaczenia przykłady ■ 
przywodzi Bu*dorf z Talmudu i z samego pisma. Jakób podług psalmu 
114 wyszedł ź Egiptu z kraju barbarzyńskiego, p. 1151 Barbarę id 
ęst graece. Talmud Jerozolimski fol. 7 col. % w glossie: Focaniur 
aułem ingenęre sie Hebraeis i quiqunque non loauuntur hebraice. 
Gibbon T. I p. 8. £a czasów Homera tym dawano nazwisko bar- 
barzyńców, którzy mieli najtrudniejsze wysłowienie. Za Herodota . 
wszystkim niegreckim narodom. 

Papież Jan VIII W liście do Metod yusza ( Goldast. Comment. de 
Regn. Boh. in supp« p. 246) zowiąc słowiański język barbara hoc est * 
Slavina lingua, niemógł nazywać' grubym i nieokrzesanym język, któ- 
rego nieznał, lecz przez to wyraził* ze tonie łaciński; boć wreszcie 
nie jdden t^lko' słowiański mógł w ówczas w, -piśmie mniej od łacin* 
skiego u kształconym wydawać się. 
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doskonałości :. mieli Słowianie nazwiska liczb , a na- 
wet na oznaczenie dziesięciu tysięcy osobny wyraz 
ćma. Mieli nazwiska miesięcy, dni, por roku, i trze- 
ciej części rokuj nazwiska wiatrów, rzek, miast i 
krajów, kiedy u Niemców dopićro Karol W. w VIII 
wieku miesiącom i wiatrom nadał imiona* Nakoniec 
gdy religią chrześciańską między Słowianami krze- 
wiono, znalazły* się zaraz gotowe juz w ich języku 
wyrazy i wyrażenia na oznaczenie śmiałych przenośni 
i poetyckich Pisma Ś: obrazów ( ł9 ). Ndród taki 

(*•) W początkach do opowiadania wiary Chrystusa używano języka sło- 
wiańskiego. — Niemieccy apostołowie wiary chrześciańskiej przema- 
wiali do Słowian nadelbia oskich ich językiem. S. Brano po słowiań- 
ska kazał, verbis slavicis. Jeźli raissyonarz ciemno się tłumaczył, 
ziążęta posiadając język niemiecki, objaśniali ładowi jego słowa; quae 
tntjstice dieebantur , cupiens slawicis verbis reddere plewora. Hel- , 
mold 1. 20 43 (44). Lecz później Papieże odprawiania obrządków 
' kościelnych w języka ^słowiańskim pilnie zabraniali. Jo annes XIII 
papa concedit ad preces Mladae pałri ęjus Boleslav dud Boemorum 
ut ad ecćlesiam SS, ViH % et Fenceslai Pragae fiat sedes episcopaUs 
967 (Boczek Codex Morayiae p* 86) ad ecćlesiam vero S. Georgii 
martiris sub reguła S. Benedicti, et obedientia filie nostre dbbatisse 
Marie constituatur congregatio sanetimoniaUum. Ferumtamen* non 
secundum rittts aut sectam Bułgarie gentis vel Russie aut Slauonie 
lingue, sed magis seąuens instituta et deereta apostoliea unum po- 
tiorem totius eeelesie ad plaeitum in hoc opus eligas clericum lati- 
nit apprime litteris eruditum. — Na soborze prałatów Dalmacyi i Kro- 
acyi w r. 1059 zakazano odprawiać nabożeństwo w języku słowiań- 
skim — ut nullut de cetero in lingua sclavoniea praesumeret dwma 
mysteria celebrare nist tantum in latina et grąeea: nee aliąuis ęjus- 
dem linguae promoveretur ad sacros drdines. Dicebant enim go- 
' thicas litteras a quo dam Methodico haeretieo Juisse repertas, qui 

multa contra cathilicae fidei normom in eadem slavoniea lingua 
mentiendo conscripsit, ąuamobrem diuino judicio rep en fina, dieitur 
> morte fuisse damnatus. Deniaue tum hoe stalutum Juisset synodaii 
sententia promulgatum et Apostoliea auetoritate cońfirmałum,om- 
nes sacerdoter Sclaiwrum magno sunt moerore eonfeeti, on\nes 
ąuippe eorum ecelesiae fuerunt elausae. Jpsi a eonsuetis affteiis 

13 
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I . 

język posiadający musiał jui daleko w ukształceniu 
rozumu postąpić; ba język będący dziełem rozumu, 
jest nieomylną miarą jego wykształcenia i wierny 
kronikarz narodu. 

Liczne ludy słowiańskie chód nigdy w jeden nie- 
rfączone naród, podobnie jak Grecy starożytni, utrzy- 
mywały z sobą związki-: kto mówił po słowiań- 
ski!, w całćj Słowiańszczyźnie przyjaciół znajdywał. 
To i do naszych czasów dotrwało. Z jakąż serdeczną 
gościnnością przyjmowali nad adryatykiem xięcia Ale- 
sandra Sapiehę? Niektóre sławniejsze świątynie, 
jak n. p. świątynia w Retrze nad rzeką Tolenfcą, shn 
j żyły w średnich wiekach do utrzymania tych węzłów 
pobratymstwa. Słowianie sąsiadujący z . Grekami, 
jako to IjJulgarowie, najprzód kształció się poczęli. 
Język starosłowiański, nie w Wielkiej Morawie (*°) 
ale w Bulgaryi kwitnąc począł i stał się językiem 
piśmiennym^ 1 ). Cyryllus i Metodyusz, najprzód w Bul- 
garyi wiarę chrześriańską szczepili i ztamtąd ną we- 
zwanie xięcia Rościsława z gotowemi juz księgami 
do W. Morawii przybyli ,( n ). Słowiańska literatura 



situerunt. Boczek Codex Morąyiae p._135. Jednakże w £IV wieku 
byli w Pradze Benedyktyni słowiańscy , którzy Mszą S. po słowiań- 
ska odprawiali, których Jadwiga do Krakowa sprowadziła! jak świad- 
.' czy Cłagosz pod r. 1390. v 

(*•) To błędne mniemanie dopiero w XIV wieka się upowszechniło. 

( 3l ) Bielski gdzieś zasłyszał, iz Cesarz grecki Michał Coroplates za jeden 
upominek pismo to (słowiańskie z greckiego przerobione) 'Bułgarom 
posłał str. 13, i ze księgi Cyrylla' przeciw Julianowi znajdują się 
W Bibliotece w Erfordiey str. 18. 

(*») Inventi* Bńlgarorum Hłteris, verbum Dei pfaedicaoerunt Moravici*> . 
mówi tak zwany Mnich Hradyski piszący w środka XII wieku. 
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kwitnąc poczęła- w IX i X wieku. Niektórym rze- 
czą niepodobną do prawdy się wyda, mówi Kaj- 
dałowicz (* 3 )> jaki postęp literatura słowiańska 
w IX i X wieku irczyniłą i jak wiele zrobili Cyryli 
z Metodyiiszem^ bułgarski Exąrch Jo an, Kon- 
stantyn uczeń Metodyusza, Mnich Jerzy, i xiąfo 
bułgarski S im eon. 

Polacy otoczeni na około ludami słowiańskie- 
mi (* 4 ) , dzielili się na Polaków nadwiślańskich, czyli 
Wielkopolanów, Małopolanów ze Szlązakami, na 
Polanów na Małej Rusi, Lutyków (* 5 ), Mazurów i 
Pomorzanów po Odrę; to jest mieszkali. od Elby do 
Wisły i nieco dalćj ku wschodowi (*?). A jako Po- 
lacy dopióro na dwa wieki przed Mieczysławem 
z pośród słowiańskich ludów wynurzyli się i w oso- 
bny skojarzyli się naród, tak tez i literatura ich (to 
jest podania historyczne, pieśni religijne i świeckie, 



(") Joan Exarch hplgarskjf Moskwa 1824. Taki Bułgarów postęp 
w literaturze njepomału zadziwi tych, co o Bułgarach wiedzą tylko 
z romansów Woltera. Dodam tu jeszcze, iz w monastyrze S. Jana 
pod górą Ril (Orbelus) i po innych , znajdują się dotąd niewydani 
kronikarze Bułgarscy. 

(") Za Fryderyka rudobrodego umieli cudzoziemcy rozróżniać Polaków od 
innych Słowian. .Gunter Poeta Liguririu$ de gestis Friderici I ed. 
BatiU 1669 r. w ks. VI. Roz. 80 opisawszy rozległość kraju, dodaje: 
haee regio Sctavos compjectitur atque Polonos. 

(**) Nie wszyscy atoli Łużanie byli szczepił polskiego : bo dotąd w Luza- 
cyi są dwa dyałekta, tak nazwanego języka wendyckiego.' . Wyższej 
Luzacyi dy afekt, zbliża się do* Czeskiego , a niższej do Polskiego. 
Maże Milcyowie i Syrbowie w wyższej Luzacyi i Misnii, byli jednego 
szczepu z Czechami a Syrbowie czyli Wendowie szczepu polskiego, 
równie jak Wielcy Pomorzanie a w części i Braudeburczycy w IX i 
X wiekach. , 

(") Nestor II U II 66 wydanie v Schlczera. , 



13 
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prawa zwyczajowe i teologia) była wspólną z innemi 
słowianami, była słowiańską. Czas zatarł ślady tćj 
literatury pismem nieujętej ; tylko to wiemy o teologii 
i prawach, co w greckich wyczytujemy pisarzach, 
i co się zostało z pieśni religijnych, pogrzebo- 
wych i weselnych, które przez całe tysiąc lat między 
ludem .się zachowały. Te pieśni składające litera- 
turę polsko -słowiańską w ciągu dziesięciu wieków 
rozmaitym przekształceniom uległy; dla tego odno- 
sząc ich początek do epoki przedchrześciańskiej o 
nich w następnej dopiero epoce mowie mi przyjdzie. 

Baszkon (* 7 ) zachował nam pamięć pieśni świec- 
kiej, jak się zdaje z czasów pogańskich, ale w prze- 
kładzie łacińskim. Jeden z niemieckich xiąźąt za- 
chwycony pięknością Wandy córki Krakusa, śpićwah' 
iz swemi wdziękami podbiłaby morze, ziemię, i po- 
wietrze: Wanda mari> Wanda terrae> Wanda 
aeri imperet. — 

W tych przedchrześciańskich czasach Owidiusz, 
jaŁ niektórym . dowodzie podobało się (**), wiersze 
polskie naPolisiu składał. To pewna, iz przeciwnego 
założenia niczćm podęprzćć, ą nawet zacząć dowo- 
dzie niepodobna; kiedy za powyzszćm mamy dosyć 
ciekawe prawdopodobieństwo. Owidiusz bowiem 
za zuchwałe miłostki wygnany z domu Augusta i 
x z Rzymu, mieszkał w okolicy późniejszej Polski, bo 
około Pińsjca znajduje się góra nazwana góra Owidy 

(* r ) Sommersberg II p. 21. 
(*•) Amerykanka w Polszczę. 
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między wieśniabtwem okolicznym dotąd jeszcze za- 
chowało się podanie, iz tam mieszkał cudzoziemiec 
przybyły z zamorza; ze na niej miał zamek, którego 
pozostałe gruzy zowią się dziś jeszcze dwór Owi- 
dyjewy; W okolicy często ludzie znajdują pieniądz^ 
rzymskie i medale; z takich jeden żelazny wyobraża 
dwie głowy uwieńczone z napisem: Ovidio et Te- 
rentio. Otóż dowód niczćm niezachwiany, ze Owi- 
dyusz tu mieszkał, aż tego łatwy i sam z siebie 
nastręczający się wniosek, ze nudząc się na Polisiu 
pisał wiersze; czemu każdy uwierzy,. kto wie jak był 
skory Owidiusz do wierszowania j i kto się od poety 
Wyszkowskiego dowiedział, iż w }ćj ziemicy 
świątynia nudów się znajduje. Ale nam idzie o dowie- 
dzenie, ze pisał wiersze po polsku. Na ozyjei tu 
świadectwo się powołamy? Oto najprzód sam Owidyus? 
powiada: iź nudziło go bardzo, że go w tym kraju 
nikt ni er oz umiał: barbarus hic ego sum guza non 
intelligor ulli; nauczył się więc języka krajowego: 
a ze w tych stronach albo blisko mieszkali Polanie, 
o których Nestor powiada, ze byli ludem polerowniej- 
szym od innych, ta zapewne okoliczność skłoniła Owi- 
dyusza, iz do nich zbliżyć się i z niemi obcować pra- 
gnął; więc 'oczywista, ie ich języka nauczyć się 
musiał. Wszakże nie idzie zatóm, ze wiersze tym 
'językiem pisał; zkądźe o tćm wiedzieć można? Oto 
sam Owidyusz to powiada; trudno mu nie wierzyć. 

Ah.pudetl et geltco scrtipsi ser monę libellum. 

a na innem miejscu: _~ 

Nam didici Getice Sarmaticegue loqui. 
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Zadnćj więc niepodlega wątpliwości, iz Owidyasz 
oganiając się od komarów i jedząc sobie wijuny, ryipy 
polskie na Polisiu składał (* 9 ). 



(*•) Katan es i eh Specimen philologiae et geographiae Pannoniorwn. 
Zagrabiać 1795 str. 50 65. Przybylski- nas? uczony, co spisał 
wszystkie książki, któremi Kalif Omar łaźnie opalać kazał, niewspo- 
mina o tej nieodżałowanej stracie wierszy polskich Owidyasza, choć 
. to. go, jako poetę urodzonego, niemało obchodzić mogło. Autor Dyk- 
cyonarża uczonych Polaków, który mówi o podobieństwie losu Klono* 
wicza i Owidyasza , zapomniał, może niewiedział jeszcze jednego po- - 
debienstwa: ze Rlonowicz pisał Worek Judoszów, a Owidyusz takie k 
jakiei wiersza polskie. 
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. • ROZDZIAŁ I. 

Hlstorya literatury poIsko-słowia^sŁi^J^ 1 ) 

Gdyby ukształcenie człowieka postępowało zwolna, 
. a światło rozwijające się wewnątrz zarówno w ca- 
łym rozchodziło się narodzie, niebyłoby nigdy tego 
dziwnego rozbratu między literaturą ukształconych 
a literaturą gminu. W Europie, ile pamięć histo- 
ryi zasięga, dwa razy tylko tak szczęśliwa zda- 
rzyła się okoliczność: raz w Grecyi starożytnej, 
drugi raz u Serbów* U tych literatura ludu była 
oraz literaturą wszystkich , literaturą narodową. To 
samo było w Polsce przed zaprowadzeniem religii 
chrześciańskiej ; ówczesna literatura polska, z pie- 
śni religijnych i historycznych, z filozofii tkwiącej 
w przysłowiach , z powieści, gadek i podań histo- 
rycznych złożona, byłą jedna tylko, nie tylko w Pol- 

(Ó Piszę wszędzie Słowianio, bo tak w najdawniejszych stoi pomnikach. 
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seą, ale w całćj Słowiańszczyznie. Nietylko naród 
polski, lecz wszyscy Słowianie, mieli wówczas 
jedne tylko narodową literaturę. Lecz gdy po za- 
prowadzeniu, religii chrześciańskiój , literatura, i ję- 
zyk słowiański u nas krzewie się poczęły, powstało 
w literaturze naszćj rozdwojenie, które dziewięć 
przetrwało wieków. , Dawna literatura polsko-śłó- 
wiańska , wzgardzona od znamienitszych , jako do 
.pogańskiej przeszłości należąca, schroniła się pod 
wiejską strzechę i stała się wyłączną własnością 
ludu wiejskiego, mocnićj do dawnych obyczajów 
i pamiątek przywiązanego. Niewiasty szczególniej 
dawne weselne zwyczaje i pieśni troskliwie prze- 
chowywały; bo prócz Krakowiaków, wszystkie inne 
pieśni polsko-słowiańskie są własnością wieśniaczek, 
które się nigdy od rodzimćj nieoddalając strzechy, 
jeszcze więcej do dawnych zwyczajów przywiąza- 
nia mają. . 

Tymczasem z napływem obcego duchowieństwa 
z Włoch i Francyi , począł się krzewie w Polsce 
język łaciński , wyobrażenia Rzymu papiezkiego, 
nauki scbolastyczne zachoclnićj Europy; a z tego 
^awięzywała się nowa, stroniąca od polsko- sło- 
wiańskiej, językiem JRzymian przemawiająca litera- 
tura, \A6v% polsko -łacińską nazywam. Te dwie 
literatury sobie obce, iadnego niemające związku, 
jedna rodzima, krajowa, druga przesiedlona, długo 
rosły obok siebie, ale osobno, nawet osobie nie- 
wipdząc; miały osobne epoki, częstokroć wprost 
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sobie przeciwnego doznawały losu-; bo kiedy pol- 
sko-łacińska literatura kwitła, 6 drugićj najuczeńsi 
nawet, ludzie wcale niewiedzieli. Związek litera- 
tury rodźimćj z literaturą uczonych stał się za diii 
naszych. * . 

Literatura polsko -słowiańska* sięga kolebki na- 
rodu, czasów pogańskich; literatura łaciósko-polska 
rozwijała się mozolnie przez dziewięć całych wie- 
ków, a tysiączne, i coraz inaczej z sobą* krzyżujące 
się przeszkody ijiedozwoliły literaturze polsko-ła- 
cinskićj złączyć się i skojarzyć z literaturą rodzimą. 
Pićrwsza w początkach' była literaturą samych xię?y, 
z czasem stała się literaturą stanń rycerskiego, szla- 
chty; druga była literaturą kmieci, niepiśmiennych. 
JLud albowiem wiejski niepiśmienny i nieukształco- 
ny na książkach, ma własną literaturę samorodną,, 
kryjącą się jak barwinek i świózą jak lilie , a skła- 
•dającą się z poezyi, historyi i filozofii; pierwsza 
;w pieśniach, druga w powieściach , trzecia w przy- 
słowiach , kryje się jak iskra w krzemieniu. Lite- 
ratura ludu sama z siebie w cichości rosnąca, jak 
kwiaty leśne, buja, kwitnie i przekwita, 1 częstokroć 
od nikogo niewidziana, od nikogo iiiezałoyvana (*). 

( 3 ; W Grecyi dzisiejszej, garfcarze z Janiny i ślepi żebracy są poetami; 
w Niemczech y górnicy. U nas poezya rodzima iyła dotąd i zacho- 
wywała się między ludem wiejskim. Wieśniak nasz poczciwy i ser- 
deczny" miewa niekiedy bojną imaginacyą. Widzieliście tam waszego 
syna? zapytano pewnego chłopka. Widziałem- odpowie. A cóz tam, 
rad wam był? Oj panie, tak się radował, jak gdyby mu dwa słonka 
razem zaświeciło, 
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Nie jeden dumny mędrzec patrzał na nią, a nie wi- 
dział; stał nie raz blisko, a przecież ani mu się 
śniło, zęby prócz w starych książkach, gdzieindziej 
jeszcze literatura znajdować się miała ; dziś podo- 
bnie uczeni greccy patrzą obojętnie na pieśni ludu, 
które dopiero cudzoziemiec Fauriel zebrał i. wydał. 
Przecież w tym kruszcu tkwi złoto, pod grubą po- 
włoką piosnek, dumek i przypowiastek, kryją się 

. najważniejsze części wiadomości ludzkich," których 
naród dorobił się sam, długą i cichą pracą r jak 
przyszedł do języka; a jako język jest śladem, świa- 
dectwem i pomnikiem różnych robot rozumu, tak 
powieści, przypowieści i pieśni, są jego filozofią, 
historyą i poezyą. A to nie-martwe juz, ale z odwie- 
cznem życiem; nie ujęte pismem, ale, nieustanie 
z duszy, z serca ludu, jak z najczystszego i dono- 
śnego zdroju płynące. 

Zawsze ludzie szczęścia, cudów i mądrości szu- 
kają daleko, a leżących blisko pod ręką niewidzą. 
Ztąd poszło, iż gdy mędrzec jaki chciał poznać po- 
ezyą., brał Wirgiliusza i poetykę Horacego w rę- 

* kę, lub czytał estetykę ; niepomny że żaden wielki 
poeta estetyki nie pisał; chciałli poznać filozofią, 
zaraz się foliałami Arystotelesa obłożył; chciałli po- 
znć Jeografią i Etnografią, szperał po książkach;^ 
chciałli wiedzieć, gdzie Są źródła Nilu albo Wisły, 
szperał po książkach. Między przesądami, któreś- 
my z .wieków uczonej ciemnoty wynieśli, te są 
najszkodliwsze. Już B ak o u zwrócił oczy filozo- 
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fdw od książek do natury; od obrony mniemań i do- 
mysłów, do obserwacji i doświadczenia : ale nauki 
moralne, których celem jest człowiek i ludzkie spo- 
łeczeństwo, jeszcze swego Bakoha nie miały, jesz- 
cze całkiem , z tej wiekami wyżłobionej kolei nie 
wyszły. Niemasz jeszcze pół wieku, jak piosnki 
ludu, „ przysłowia i powieści w Niemczech zbierać 
zaczęto. U nas pierwszy Gallus cudzoziemiec, nie 
mogąc znaleść historyi, padł na szczęśliwą myśl 
zbierania podań i piosnek jeszcze żyjących. Bielski 
dwóch tylko "przypadkiem początek wspomniał. Jan 
Kochanowski w sobótkach wiele całych wierszy 
z pieśni. ludu umieścił, stał u samego źródła rodzimej 
poezyi; ale za prędko twarz od niego odwrócił. Ta- 
deusz, C z a ek i w kilku miejscach o pieśniach ludu 
wspomina. Odtąd nikt nie pomyślał o literaturze pol- 
sko-słowiańskiój* Cały wiek XVI, kiedy tylu było 
piszących, przeminął, a 'dopiero niedawno, niektórzy 
z naszych poetów, którycheśmy żyjących i sławnych 
zastali, Woronicz i Niemcewicz, trafili na tę 
myśl, ale szli do niej z ukosa, i całej nie ujfzeli. 
Niezebrawszy wprzód pieśni ludu , któreby jeszcze 
się zachowały, chcieli pieśni swoje przenieść w uy- 
sta ludu, i swoje mu kształty myśli naraució; chcie- 
li ód razti zbudować literaturę, na Jktórą wieki i 
pokolenia składają się i której iycie podobne jest 
do ciągle płynącego strumyka. Woronicz zachę- 
cał do przygotowania pieśnio-księgu, któryby w li- 
stach całego ludu i przyszłych jego pokoleń^ uwie- 



Digitized by VjOOQlC 



186 EPOKA DRUGA 

czniając z językiem rodowitym pamięć rodu, do- 
chował razem to wszystko , co tylko człowieka po- 
cieszyć, oświecić, sprostować i^ użytecznym społe- 
czeństwu uczynić może; jak gdyfiy takie spić wy mogły 
byc^dziełem jednego lub kilku poetów. Niemcewicz 
napisał śpiewy, których naród niepowtórzył. Chwa- 
lono, wynoszono pod niebiosa, a choć była i nuta, 
nikt ich nie śpićwał. T<i albowiem kunsztowna ro- 
ślinka, z gazy wycięta, klejem nawiedziona, napu- 
szczona farbami ; roślinka która nie w porze właści- 
wej , nie na wiosnę ale w zimie z pod nożyc wyszła, 
z żadnego wieku, i stanu uczuciem się nie splotła^ do 
.niczyjćj pamięci nie przylgnęła, i ile martwo poro- 
dzona, pochowana jest w książce ( 3 ). Gdy w jakiem 
społeczeństwie rzekną: bawmy się teraz wesoło; 
pewno tam wesołości nie będzie; otóż piosnka podo- 
bnie jak wesołość, sama i w pewnej tylko, dobie uro- 
dzić ' się może. Autor jej nieznany ; piosnka jest za- 
wsze tego, co ją sobie śpiewa. 

Sielanki, skotopastki były takie lichem u nas 
naśladowaniem a raczćj przedrzeźnianiem poezyi ludu. 
Sielanki , lctóre u Greków pod pięknem sycylijskiem 
nłebem powstały, były prawdziwe. Wirgiliusz na- 
śladował Greków, a Szymonowicz i Zimorowicz 
Wirgiliusza. To też ty cli sielanek nigdy po siołach 
nie znano. X. Juszyński piszący w r. 1819 w swoim 



(*) Wyjmuję od tego damy, które były napisane przed rozpoczęciem fa- 
bryki śpiewów historycznych. 
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słowniku wierszokletów wspomina tylko o pieśniach 
ludu, nawet im Katulla wdzięki i Klaudyana przy- 
jemności przyznaje, wie naWet ze w krakowskiem 
iwie są pieśni swadziebne przy zmówinach, zręko- 
winach, inne na weselnych ucztach, czepkach, a 
jednak spisaniem jednćj z tych piosnek byłby lite- 
raturze większą Wyrządził przysługę, jak n. p. ową 
wiadomością : ze Kłemens,Herka napisał sześć 
logogryfów, obeliszek z 16 gatunków wiórsza uło- 
żony, akrośtyk cefaliczny, wiórsz w gwiazdę po- 
dwójną, antyletyk, wiórsz wężykowaty i pieśń orfi- 
czną; nakoniec ze na śnłierĆ tego Herki Joachim 
Foltyńskl napisał panegiryk stylem nakamiennym. 
Nie przeczę jednakie, iź i takie wiadomości dla 
dziejopisa uczonej r głupoty przydadzą się. 

Podobnież pieśni narodowe z autorów polskich 
prjez X. Bielskiego zebrane (Warszawa. 1812) 
i pieśni wiejskie dla JW. JX. Gaspara Cieciszew- 
* skićgo biskupa kijowskiego odwiedzającego Osiek, 
. i tamtejszy parafialny poświęcającego kościół 19 
Maja 1782 in 4 t0 -, nie należą 4 do literatury ludu.' 
»Lubo wyrazy gmin i sioło, tak są znaczeniem 
bliskie, mówi jeden znakomity nasz autor (Amery- 
kanka w Polsce str. 256), poezya jednak gminna 
różni się wiele od sielskiój ; poezya sielska jest la, 
która ma lud wiejski za przedmiot, poezya gminna 
jest ta,- którą sam lud ów tworzy. Piórwsza mając 
na celu kreślenie rozmów lub obyczajów ludu, za- 
wsze musi być płodem spokojnego ducha, wyobraźni 
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sztuką popsutćj, naśladowniczej; druga przeciwnie 
samego natchnienia jest dzieckiem: ztąd zawsze wdzię- 
ku i życia pełna, w myśli i wyrażenia "nowa, mocą 
natchnienia błyszcząca. Wypracowaniem więc tylko 
może sielanka od pieśni gminnej hyc wyźśzą, z ka- 
żdej zaś innej strony pierwszeństwa ustąpić jej musi. « 
Z postępem atoli oświćfcenia we wszystkich naro- 
dach zjawili się kidzie wyższego światła i rozezna- 
nia, którzy pieśni, przysłowia i powieści, te wiot- 
kie, ulotne płody literatury, troskliwie wyszukują 
i spisują. Wiemy z Eginharda, iz Karol Wielki 
kazał zbierać najdawniejsze pieśni opiewające prze- 
wagi sławnych Germańskich wojowników. Były to, 
jak mniema Szlegel i Bopp, kroniki rymowane. 
W l)anii jeszcze przy końcu XVt wieku Andrzćj 
Wedel Soffersen przyjaciel Tyhona Brahego, 
zgromadził starożytne pieśni duńskie. Lecz nieszczę- 
ściem inne narody daleko później do tego się wzię- 
ły ( 4 ). Pried dwudziesto i kilku laty w całej obszer- 
nej Słowiąńszczyźnie nikt się zbieraniem pieśni i 
powieści T między ludem niezajmował; dziś mamy 
przeszło trzydzieści zbiorów. Nowików r. 1780 
Pracz, Raszyn, Kalątylin i Kirejewąki, zbie- 
rali pieśni Wielkorossyjskie ( 5 ); Maxymowicz, 

(♦) Dla Niemców wiele zrobili bracia Grimm a wie, Alfred Reumund 
i wielu innych. W Kolonii i Akwizgranie wyszły r. 1834 Meinlands 
Sag en, Geschichten wid Legenden. I ten zbiór nie nroze być dla nas obo- 
jętny; trzeba przeczytać czyli czasem jaka powieść lub legenda do 
nas z nad Renu , albo od nas do, nadrcńskich okolic niezawędrowala.' 

( 5 ) W r. 1838 wyszedł w Petersburgu ,nowy zbiór pieśni gminnych pod 
tytułem: Pieśni narodu Ruskiego. Część pierwsza. 
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xiąze CertelęwySjreznewskij Kirsza Daniłow 
kozaic i Kwitkb ruskie czyli Małorossyjskie ('•);• 
Wlik Stefanowicz Karad^icz, SyrbowO; Mi- 
lutynówicz, Czernohorctfw; Szafarzyki Kollar 
Słowaków węgfepskich ( 8 ); Czelakowski, Wraii- 
tewic, Hanka i Tomicke, Czeskie; Buhati- 
howicz Ludwik ( 9 ) i Milan Kipśqhfeld ( 10 ) 
zebrali pieśni Illiryckie; Maciej Achacel i / EmiI 
Korytko Polak, zebrał pieśni kraińskie ( !1 ); Tet- 
tau i Te mm e zebrali powiastki ludu Wschodnio-pru- 



(«) Starodawne ruskie baśnie i powieści Wydał w Moskwie 1804 i 1814 
in 4to. Maxymowicza zbiór wyszedł w r. 1834. Małorwktjfa i 
czerwonormkija dumy i pilni. Petersb. 1836. Zbiór * ten zawiera 
piękne pieśni bandurzystów. ' 

( T ) Syrbowie i dzią mają śpiewaków, którzy przechowają starożytne pie- 
śni i składają nowe. Zbiór W u ka Stefanowicza wyszedł w Wie- 

« dnia 1814 i 1815. Wytłumaczyła je pewna Polka pod .zmyślonem na- 
zwiskiem Talyy, a baron d'Eckstein dobrzeje w pismach peryo- 
jdyczfcych ocenił. ' ' v v 

{•) Nar odnite Zpiewanki. Bada 2 vot. P. Słoboda zebrał i przygoto- 
wał do nich melodye , które się taiędzy słowiańskiemi najlepiej w gó- 
rach karpackich zachowały. % . } ' 

(*) 'Pęsme i pripovedke wyszły 1838 w Agram w illiryjskiej narodowej 
/ drakami Ludwika Gaja/ 

( M Y Jcstto księgarz, miał r.- 1838 wydaó IUirske junacke pcsme , to jest 
pieśni bohaterskie. - • 

( ll ) Wydaje w Lublanie ten zbiór pieśni krain skicb. Wydawca oświad- 
cza, iż * najwięcej wini enem gorliwym i patryotyeznym usiłowaniom 
p. Józefa Ru de sza właściciela dóbr ftybnicy, który mi nietyłko 
pieśni ż swej okolicy, ale nadto ważne szczegóły tyczące się zabobo- 
nu ludu nadesłać, raczył. .Mąz ten po imierci Wodnika powsze- 
chnie - w Krainie żałowanego , ' poświęca się z największym zapa- 
łem pielęgnowaniu rzeczy krajowych. Pieśni te składają 2 tomy. 
Rozprawa o poezyi gminnej jest po polsku napisana, ponieważ ja in- 
nym językiem nie piszę. Spodziewam się 4 do 5 tomów zebrać. Naj- 
przedniejsze pieśni są : Terdogłav w Maryetycy^ podanie odpowiadają* 
ce eolskiemu Twardowskiemu , Rejenka czyli Krali Matias, Alencica 
etc. i małe czterowićrszowe śpiewki do Krakowiaków podobne. 
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skiego ( ! *)j Rheza z Królewca, Szymon Stanie- 
wicz i x. Ludwik Adam Jucewi 4 cz, pieśni Li- 
tewskie (* 3 ), U nas Chodakowski za słowiąńsko- 
polską literaturą znaczną część słowiańszczyzny scho- 
dził i dziwnie wiele zebrał, lecz gdy prace jego dłu- 
go w rękopiśmach leżały ( u ), wielu poszło za jego 
przykładem, jako to: Wacław Zalewski, Świę- 
topełk Głowacki, a mianowicie Wójcicki, Ze- 
gota Pauli, x, Gizeviusz i Józef Konopka( 15 ); 

( n ) Die Folkssagen Ostpreussens , LUhauens und JPestyreustens. Ber- 

lia 1H37. ; ^. ■ , 

(") Beytrage zur Rundę Preussens Erster Itand, Sechstes Hefl 1817, 
a z tego wyjątek w Pamiętniku warszawskim Brodzińskiego ro- 
ku 1822 Nr. U. Tłumaczone przez Emeryka Staniewicza Śpie- 
wy lada litewskiego (Dajnos) zbićrane na Żmudzi między Widuklami 
i Erźwiłkicm znajdują się w Gołębiowskiego Lud Polski str. 55. 
W Tygoduiku wileńskim na' r. 1819, i 1820 znajdują się przekłady 
. pieśni ludu litewskiego , w których- atoli duch im właściwy i prostota 
niepozostała. Przekładali pjeśni litewskie Ludwik Osiński , Kazimierz 
/ Brodziński, A. A. Odynteo, Alexander Chodźko i Franciszek Zatorski. 

(♦*) Korzystał' z jtgo zbiorów P. Maxymowicz, który W r.' 1827 wydał' 
pieśni ukraińskie; później wsparty pomocą kilku literatów rossyjskich 
uzbierawszy przeszło półtrzecia tysiąca pieśni i urywków dum ukra. 
ińskicft i pieśni kozackich , wydał w Moskwie 1834 r. 
(") Zegota Pauli, wydał we Lwowie , pieśni polskie i ruskie ludu 
galicyjskiego 1838—1839. Ograniczył się w-ydawca na samych gmin- 
nych powieściach i przy pieśniach .obrzędowych opisuje obrzędy. P. 
Józef Konopka, zbierał pieśni w krakowskiem, choć najpóźniej, 
jednak nie mało jeszcze niespisanych znalazł; to pokazuje zęby jeszcze 
pilnie ich szukać należało, dla wynalezienia gniazd, mianowicie po- 
wieści. / . • ' 

P. Wój cickiego prace i wielkie zasługi w tym względzie wszyst- 
kim wiadome. 

Czeczot wydał: Pif śni wieśniacze znad Niemna; Wilno 1837. ^ 

O pieśniach, które jak się zdaje z osnowy, XIII wieku sięgają, a 
Bibliotekarz Chłędowski z kodexów biblioteki warszawskiej wyciągnąw- 
szy, ogłosić zamyślał, wspomina Lelewel pod r. 1826. Bibliogr. 11.347; 

X. 6izeviusz zebrał pieśni śpiewane w okolicach Osterode 
V Prusiech wschodnich ; jr kopolski pieśni ukraińskie. 
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ci nie z książek, ale zwiedzając różne prowincye, 
zbierali zabytki literatyiy lttda polskiego. Im to po 
Chodakowskim, rodzinna literatura polska naj wię- " 
cćj winna. Nie takto ąlbowieiń łatwo jest zbierać 
piosnki i przypowiastki ludu , jak się zdaje na pozór. 
Trzeba do tego mie& rzadko razem, chpdzące przy- 
mioty: wysokie światło, obok skromnej mowy; potor 
uczonego-, obok prostoty obyczajów i potrzeb. Wi- 
działem jakich Chodakowski doświadczał trudności, 
choó umiał wszystkie dyalekta ruskie i polskie, chodził * 
w obdartój kurtce i częstował wódką. Lud albowiem , 
wiejski zamyka serce i duszę przed fczłowiekiem, 
którego za coś wyższego poczytuje od siebie; nie 
przypuszcza go do tajemnic swoich uczuć wymyka- 
jących się t w słowach i pioshkach , ani będzie śpie- 
wał za pieniądze jak Tyrolczyk. Nie jedna rusokosa 
słowianka czułe. prośby Chodakowskiego o piosn- 
kę brała za natrętną miłość; nieraz zamiast. piosnki 
zełżywe słowa odnosił; a czyli go czasem i co gor- 
szego nie spotkało , zaręczyć nie mogę. Lecz nietyl- 
ko prostoty wiejskiej , nawet młodzieży uczącej się* 
i nauczającej, szlachty i nieszlachly był pośmiewi- 
skiem nasz uczony Chodakowski. Nikt nie umiał 
powiedzieć czego ob szukał, choó się rad każdemu 
z chęci swt)ich tłumaczył. Ale nic go nie zrażało; 
z jasnym misiacem i trzema zorami w ustach, że- 
lazną uzbrojony cierpliwością, pytał ciągle o uroczy- 
ska i prosił o piosnki. Dopiero przy schyłku życia, 1 

niech mu Bóg tego nie pamięta, wziął się do gospo- , 

"' . '14 
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darstwa. Cokolwićkbądź , byłto prawdziwy męczen- 
nik starożytności słowiańskich; lud bowiem prosty 
nie mógł pojąć , aby ta piosnka,, która tak mocno ser- 
ce jego zajmuje, którą tylko w porze wesołości lub 
smutku sam sobie wyśpiewuje, z którą tfałe życie 
jego duchowne się zrosło, mogła być od tych uc?uc 
oderwaną, jak gałązka kaliny, mogła kogoś więcćj - 
zajmować i cięszyó, prócz tego, co ją soblfe śpiewa. 
Dla tego zasługi takich jak Chodakowski, Zalew- 
ski, Zegota P^uli, Wójcicki i Józef Konopka 
zbieraczy, są tardzo wielkie; a Jeżeli za grammaty- 
kę , za słownik bito medale , zbieranie tej literatury 
godne jest podobaego uczczenia; jeźli wyryte na ser- 
cach naszych niewystarczą uczucia (*$). 

Zgromadzona literatura ludu słowiańskiego roi-/ 
nych pokoleń jest po języku najlepszym ich wspól- 
ności rodu dowodem. Ta znikomi jak kwiat, lekka 
jak słomka literatura, jest wymownem i najwierniej- 
szera narodu i czasu zwierciadłem ; obrazem wszyst- 
kie właściwości kraju, klimatu, religii, rządu i losów, 
których naród doświadczył , odbijającym. W nich 
starożytne prawa, zwyczaje i ustawy, wiara i prze- 
sądy, nałogi i upodobania wiernie się przechowały. 
Żadne kunsztowne wyobrażenie nie rzuciło na ten 



( 16 ) Jeden tylko zbieracz piosnek z nad Niemna, nietrzymał się ściśle 
oryginału , niektóre tylko tłumaczył dosłownie a inne , naśladował ; co 
pod względem kistoryi literatury uważając, ujęło wiele wartości jego 
z&iorowj. Tłumaczenie wreszcie wyborne. Są to pieśni śpiewane 
przez lud litewski w białoruskim narzeczu. Wydawca obiecał później 
wydać oryginalne pieśni. 
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szczery i prosty obraz fałszywego światła; w którćm 
wszystko dla oka dostępne , zrozumiałe jak (Jrzewo- 
ryty XVI wieku , jak Czymabuego malowidła. Żadne 
uczucie spaczone lub chorobliwe nie zmąciło jeszcze 
czystości uczuć czerstwych miłości lub gniewu, które 
w całej pierwotnej prostocie i szczerości przeglądają 
w pieśniach ludu 5 widać w nich duszę, jak biały 
piasek na dnie źródlanej wody; a to wszystko w pie^ 
śniach mianowicie, wyrażone jest językiem treści-/ 
wym, dobitnym, świeżym, niekiedy malowniczym. 
Panujące w nich wyra?y zdrobniałe przydają im 
wdzięków dziecęcych. Zdumiewają nas niekiedy wy- 
rzutnie i śmiałe przenośnie. W nich widzimy na oko, 
jak myśl i uczucie trafia i wciela się w wyraz naj- 
właściwszy i jakby umyślnie dla niego stworzony, 
W ogólności świćzość języka w pieśniach i przysło- 
wiach ludu przyjemnie odbija od mowy naszej wy- 
płowiałej i zmiętej. 

Poezya ludzi wykształconych i oświeconych, głę- 
boko w duszę zaglądających, kołujących po wielkiem 
przestworzu świata i wieków, jest jako szeroka i głę- 
boką Wisła, w której się zlały tysiączne zdroje, strumy- 
ki i potoki. Poezya ludu jestto przeźroczysty ponik, 
nitką szebrzystą ciekący ze źródła niczem niezmąco- 
nego, ze źródła wytryskujacego z podziemnych jaskiń, 
gdzie się niedocieczone duszy ludzkiej tajemnice kry- 
ją. Do oddania tych tajemnic nie dość samych słów: 
trzeba jeszcze muzyki, która dalej jeszcze w duszę 
ludzką wnika , i serce na ościel otwióra. I ztąd to 

. . . : • 14* 
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pochodzi, ii poezya ludu ścisłe łączy się z muzyką; 
niemasz piosnki bez nuty, ani nuty bez piosnki. Sło- 
wo i śpiew jakiś tajemniczy węzeł jednoczy. . . 

Poezya pisana przeszedłszy koleje częstokroć 
dziwacznego losu, u tego źródła odzyskuje dawną 
siłę i czerstwość, składa z siebie wypłowiałą powło- 
kę, ociera z siebie. naleciała barwę i wracając na ło- 
no natury, znowu powszechną miłość u lddzi zyskuje. 
Pieśni ludu są dla poetów naukami ukształconych 
owe źródła hipokreny i kastałskie, z których nowe 
czerpać mogą natchnienie i nową siłę. Tego samego 
loąii doznaje muzyka. Stawszy się kunsztem, ubie- 
gając się za przełamywaniem wielkich trudności, do- 
piero w śpiewach narodowych dawny odzyskuje urok. 
Najsławniejsi kompozytorowie Mozart i Weber a 
u nas Felix Dobrzyński przyswoili sobie muzykę 
narodowych pieśni, która ich kompozycyi dodała no- 
wego uroku i naturalnych wdzięków. Poezya więc 
ludu jestto cudowne źródło, u którego pOezya odmła- 
dza się. Tak się stato u Anglików i u nas. 

W^ tej wreszcie literaturze > lud wszystkie swoje 
myśli, uczucia i pociechy złożył; w nich .znajduje 
się pierwszy prenśyk moralności, pierwsze nasiona 
izarodek wszystkiego, co się później rozwinie i stanie. 
Filozof, historyk i poeta znajduje' w nich przecho- 
wane ważne, niespodziane i ciekawe wiadomości; 
w nich bowiem widać jakie dusza niezepsuta od świa- 
ta otaczającego .odbiera wrażenia, jak je w słowach 
składa i jaki im kształt nadaje. Dziejopis znajduje 
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w nich szczere malowidło dawnych obyczajów i zwy- 
czajów, początkowe narodów dzieje wyczytać może, 
a czasem dostrzega kręte szlaki, kto remi wędrowne 
narody po Azyi i Europie błąkały się. W piosnkach 
przebija się pochodzenie' Słowian fc nad Gangesu. 
Wzmianka o Dunaju, ó cisowym drzewie, i t. p. 
jest jakby jaką błyskawicą, która zamglone wieki na 
chwile dla historyi otwiera. Nakońiec pieśni gminne 
są dla ukształconego poety jedyną szkołą, w której 
się rodzimćj poezyi wyuczyó może. Nawykli (Jo ob- 
cych natchnień, do obrazów przez innycfy i pod ob- 
cym niebem odmalowanych ^ mamy obciążone skrzy- 
dła imaginaeyi, i oko duszy do patrzenia przez kun- 
sztowne szkiełka nawykłe. W pieśniach gminnych 
nauczyć się możemy, jakie niebo nasze, ziemia i na- 
tura wznieca liczucia i jak działa na imaginacyą. 

W początkach kształcenia, się narodu wszystkie 
poruszenia duszy i serca, wszystkie nabytki rozumu 
i doświadczenia, przelewają się w poezyą. ; Poezya 
więc bywa piórwszym zawiązkiem rozumu, wscho- 
dzącego światła jutrzenką; a kiedy z postępem oświa- 
ty w wyższych warstwach społeczeństwa juz rozum 
przemaga, juz wyobrażenia kunsztowne (do stopnia 
oświecenia szerokością i głębokością stosowne) w 
obiegu krążą, lud jeszcze wyśpiewuje piosnki, w któ- 
rych jego przeszłość, jego obecne odbijają ąfę Uczu- 
cia. Tak było* w Polsce za Piastów; juz uczeni 
wyobraźnia obce obcym językiem znaczyli , a lud 
śpiewał w rodzimym. Tamtych język Rzymian par- 
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Wał w przeszłość rzymską, tych obecność najmo- 
cniej zajmowała. Takowe zamącenie głów światem 
i wyobrażeniami rzymskiemi daje się postrzegać 
w kronikach; uczucia słowiańskie, przebijają się 
wpofezyi; rodzimy sposób .'myślenia, w przysłowiach 
i powieściach. 

Jak 'bujnie poezyą i filozofia same sobie zosta- ' 
wionę rozwinąć się i zakwitnąć mogą, mamy przy- 
kład w niezlicżonem mnóstwie przysłów i powiastek 
naszego ludu; a co do poezyi, wspomnijmy sobie 
tyłko poezyą starożytnych Greków, która pod pic- 
knćm niebem jońskiem była zakwitła; czytajmy pie- 
śni nowo-greckie zebrane przez Foriela, a szcze- 
gólniej poezyą pobratymców naszych Serbów, którćj 
cała oświecona Europa dziwiła się. Taką byłaby 
literatura każdego ludu, gdyby ją kunsztowne wyo- 
brażenia greckiej uczoności w samym niestłumiły 
kwiecie; a jako każdy człowiek tyle ma światła i 
nauki, ile go w sobie wewnątrz rozwinąć, z siebie 
wydobyć potrafił; tak literaturą narodową, niepo- 
iytą duchowną własnoścją narodu jest to tylko, 
czego sam sję dorobił, do czego sam o własnych 
przyszedł siłach. To, czego się u drugich wyucza- 
my, łatwo idzie w zapomnienie. Arabowie, których 
umysły spętane koranem same kroczyć nie mogły, 
zasłynęli pożyczaną od Greków, Gotów i Indyanów 
mądrością; dziś do dawnego barbarzyństwa i cie- 
mnoty wrócili, a język ich bogaty i donośny, jest 
ciałem opuszczonym od duszy. 
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§. I. O poezyi <i mianowicie o pieśniach ( i7 ). 

Serce przepełnione , boleścią lub radością , dusza 
jakimsiś nadzwyczajnym wstrząśniona zdarzeniem, 
przelewa w pieśni uczucia, których ani same wyra- 
zy, atii sam śpiew całkowicie oddaćby nie mógł. 
Nieznany poeta nie wymyślił ani osnowy ani ducha 
swojej poeżyi. On tylko wcielił w słowa, przelał 
z serca w muzykę i wyrazy, uczucia, które tliły lub 
wrzały we wszystkich sercach. On tylko wyśpie- 
wywał to, ćo wszyscy juz czuli, był tylko arfą eol- 
ską, w której uczucia całego plemienia wdzięcznie 
się ózwały. I ztąd to pochodzi, iz poezyh ludu jest 
najlepszym, najwierniejszym jego obrazem, ie w niej 
przemijający duch czasu lepićj jak w historyi, jak 
w uczonych kronikach dla potomności się przecho- 
wuje; ztąd lud w tej poeźyi tak namiętnie się kocha, 



(") O pieśniach ludu pisali u nas: Woronicz, o pieśniach narodowych 
Rocznik Tow. Przyjąć. Ffauk T V YI. HĄttner w Pielgrzymie Lwow- 
skim na r. 1821. Brodziński w liście do Redaktora dziennika 
Warszaw, w r. 1826. Pątnik 'narodowy we Lwowie, w r. 1827. Żu- 
kowski w Rosprawie drukowanej w Melitóli na r v 1820. Gołę.- 
b i o w s k i : Lud polski jego zwyczaje, etc. , Warsz. 1830. Wacław 
Zalewski w przedmowie do zbioru pieśni galicyjskich w r. 1833 
z serca mówił o tych. pieśniach w młodości polubionych; zbyt Ostro 
mu wyrzucano, iz pieśni/ Karpińskiego, Górskiego, a nawet Massal- 
, skiego i Antoniego Góreckiego z pieśniami ludu niepiśmiennego pomie- 
szał. Wszakże nie trudno je rozeznać. O tym zbiorze czytaj P. 
Wojcieckiego zdanie w Rozmait. Lwows. Ń. 35 z r. 1833- O pieśniach 
ludu pisał Wójcicki w Ziewoni p. 111. Haliczanin, Herder w przed- 
mowie zu den fąlksliedern , Szafajrzyk w przedmowie do 2 tomu 
Pieśni ludu Słowackiego na Węgrzech. Kop i tar w uwagach o pie- 
śniach serbskich. Wuk Stefanowicz, w uwagach znajdujących 
się w Wiener Jahrbucher der Literatur 1825 N. 30. Nakoniec Emil 
Kory tk o w przedmowie do zbioru pieśni Kraińskich. 
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i z taką ją powtarza lubością , z jaką pasterka w 
zwierciedle źródlanej wody przegląda się. Te pieśni 
przez kogoby i kiedy były złożone , nikt powiedzieć 
nie umie. lmie tych sielskich poetów zaginęło , jak 
imiona tych architektów, co gotyckie kościoły w wie- 
kach średnich pobudowali, jak imiona tych, co pług 
i sochę wynaleźli. Przechodząc z ust do ust, od 
jednego pokolenia do drugiego, śpiewają się na wie- 
czorynkach, przy świetle szczypek sosnowych, przy 
kądzieli, na pólu^ na godach weselnych, przy pi- 
jatyce karczemnej, ha wyżynkach.' Rodzą się, zmie- 
niają, nikną, a nikt nie umie powiedzieć kiedy? dla 
tego takiej literatury chronologicznej historyi napi- 
sać niepodobna. 

Zastanowiwszy się .nad większą obfltością pio- 
snek, nawet śpićwów historycznych na Rusi jak 
w Polsce, zdaje się: ji Rusini doszli byli* kiedyś 
w czasach przedhistorycznych do Wyższej oświaty; 
u nich poezya wyżej się podniosła, bardziej skoja- 
rzyła się z muzyką pełną słodkićj mełodyi} przeci- 
wnie Polacy, Łuzanie , Wilćy i Pomorzanie jeszcze 
nie przyszli, byli do tat \vysokiego ukształcenia, gdy 
ich systemat obcych wyobrażeń -pochłonął* Dla ja- 
kich przyczyn w późniejszych wiekach Rusini się 
wstrzymali, Łuźame zniemczeli, a Polacy do tak 
wysokiego światła, ale juz pod cieniem chrześcian-r 
.stwa i literatury grecko-rzymskiej przyszli, później 
opowiem. To tylko pewną, iz Rusini musieli być 
narodem polerowniejszyiń; przez długie wieki gdzieś 
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nawet W Innych&iedliskach ^się! ukształcili. Mozę nad 

Dunajem, o którym , tak częsta w śpiewkach Rus- 
kich wzmianka. Z tamtąd wyruszani gwałtem , ze 

. wszystkich może Słowian doznawszy najwięcćjt klęsk ?N 
w czasie wędrówki narodów, przytłoczeni jarzmem 
Gotów, Hunnów, Awarów i Tatarów, przyzostali 
się; gdy tymczasem Polacy, a przynajmniej szlachta 
polska postępowała z europejskióm oświeceniem. 
Ż tychto przedhistorycznych czasów zachowały się 
między ludem ruskim, podobnie jak między ludem 
indyjskim , szczątki oświecenia i polom w pięknych 
śpiewach y jakich (prócz Serbów) żadne inne plemię 
słowiańskie nie posiada 1 , jak świadczą zbiory śpiewów 

, ruskich Wach Zalewskiego, Mąxymowicza i 
Łozińskiego. Wreszcie duchowieństwo słowiańskie - 
i ruskie przyzwyczajone od dzieciństwa do tych pie- < 
śni, nie z taką je gorliwością wytępiać między ludem 
usiłowało, jak księża łacińscy, francuzcy i' 'Włosi* 
z których się w^ początkach iościoła polskiego du- 
chowieństwo składało. Tym tylko sposobem wytłu- 

, maczyć sobie można, dla czego literatura połsko-sło- , 
wiańska daleko jest dzisiaj uboższa. Polacy- ple- 
miona do tego szczepu należące jeszcze były nie 

. przyszły do takiej oświaty, jeszcze był nie powstał 
iniędzy niemi ani Lu mir, jak u Czechów *W czasach 
pogańskich, ani Bojan jak uRusinó^, gdy wpły- 
wowi obcych zachodniej Europy wyobrażeń ulegli; 
wyobrażeń, które pod tarczą i powagą religii my* 
;sli rodowitej rozwijać się dalej nie d*ły. Bo apo«r 
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stołowie wiary nie miłem okiem patrzyli ńa wszyst- 
ko, coby słowiańskie bałwochwalstwo przypominać 
mogjo; zwłaszcza ze Polacy długo , a Łuzanie nigdy 
dawnego bałwochwalstwa zapomnieć nie mogli ( 18 ). 

Słowianie dla małej, mniejszej niz dziś języka 
różnicy, przejmowali łatwo pieśni pobratymców.. Po- 
lacy iu p. wiele ruskich pieśni przejęli. P. Swobo- 
da pięknie przyrównywa pieśni słowiańskie do go- 
łębi, które od jednego pokolenia do drugiego w 
gościnę przylatywały. 

W wielu pieśniach polskich znajdują się niemyl- 
ne ślady w pozostałych ruskich wyrazach, iz przy- 
były z Rusi. Dumy polskie Łowy i Zielony Dzban 
w zbiorze P. Wójcickiego, znajdują się dosłow- 
nie w zbiorze pieśni słbwackp-węgierskich P. Sza- 
farzyka. Pódolanka znajduje się u Czechów i Ser- 
bów; pieśń od Lublin*; Siedział Jasio roczek , u 
Czechów znajduje się i musi być dawna* 

Z pieśni polskoisłowłańskich jedne, a takich naj- 
więcej, z czasów pogańskich między ludem wiejskim 
się zachowały, jak n. p. pieśni weselne. Pieśni te 



('*) Gdy to jaz napisałem , w padła mi w ręce uczona rozprawa o oświa- 
cie' słowian pogańskich, w dziesiątym zeszycie Pamiętnika naukowe- 
• go Krakowskiego zamieszczona , w której z pociechą potwierdzenie, 
a nawet wyjaśnienie domysłu mojego wyczytałem. Między przyczy- 
nami atoli spóźnionej u Lachów oświaty, w porównaniu z Rusinami 
i Czechami, nieznalazłem najważniejszej: Lachowie pod Ziemowitem, 
Lechem VIII LZiemomysłem wznosili Monarchią. Niemal przez cały 
wiek IX i X tylko szczęk oręża po Lechii rozlegał się. To życie 
obozowe narodu jeszcze grubego może najwięcej spóźniło postęp 
oświecenia w Polsce ; więcej zapewne nic brak miast , handlu , lflała 
ludność i oddalenie od morza. 
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przechodząc przez tyle wieków i pokoleń y nie je- 
dnej uległy odmianie r nie raz były przekształcone 
i połamane > tak iź chcąc całą pieśń lub powieść 
złożyć j • potrzeba było obejść wszystkie okolice,, 
wszystkie słowiańskie pokolenia, nim rozerwane i 
rozrzucone części odszukać udało się. Drugie do- 
chowamy się do naszych czasów w ttómaczemu ła- 
cińskiem i znajdują się w kronikach Gallusa, Mateu- 
sza herbu Cholewa, Wincentego syna Kadfubka i 
Baszkona. O niektórych zaś tylko wzmiankę w kro- 
nikarzach znajdujemy. 

Między 965 N a 1040 jeszcze lud polski nucił 
sobie dawne piosnki: śpiewali kmiecie strzegący 
zamków pogranicznych za , Chrobrego ( 19 ), śpiewa- 
no romans o Popielu (*°) , śpiewały piosnki dziew- 
częta' ( M ), i dopiero dla śmierci Chrobrego umilkły* 

Gallus zachował nam następującą pieśń na śmierć 
Bolesława Chrobrego ( n ). 

Omnis etasy omnis sexus\ omnis orflą curritcl 
~ Bolestavi regis funus condolenles cernite , 
Atqxi,e mórtem tanłi viri sirnul mecum plangite. 
JEkeu! Eheul Boleslaue! ubi tiia gloria?. 



( I9 ) decrevit etiarh.,\,, ut voce sonora, atąue canta Jidetes eobcubias se: 
facere declararent: Długiosz Lib. U. k. 169. 

(*•)/ lamentabiles modulationes. 

( 2l ) nullus cythare sonus audiebatur in tabcrnis , nulla eantilena pucl- 
lari* y nulla vox leticie resonabat in plateis. Gallus 80. 

( u ) Gallus 81 k. — Podobnież Paprocki umieścił tę pieśń w księdze 

, swojej Herty Rycerstwa Polskiego* r. 1584 pod rozdziałem o Orle y 

powiadając ze ją wyjął z autora nieznanego. Ze to jest tłumaczenie 

pieśni polskiej, każdy przyzna, kto się cokolwiek z literaturą naszą 

i jej duchem oswoił. £c epilogi o Bolesławie W. , o zwycięztwie Bo- 
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Ubi virtusf ubi decus? ubi rerum copiat <• 
Satis restat ad plorandum. Ve micfii Polonia! 
Sustęntate me cadehtem pre dalore comites 
Fiduate michi 9 gueso, condolete milites 
Desolati respondete Ekęu nobfs hospites! 
Quantus dolor, guantus luctus erat pontificibus ! 
Nullus mgory ńułlus sensus i nułla mens in ducibus. 
Eheu! eheu! capellanis. Eheu sibi omnibus!* 
Fos! qui torgues portabaUs in signum miiicie 
Et qui vestes mutabatis regales cottidie, 
Simul omnes resonate: ve! vei nobis hodie. 
, . Vos matronej que córonas gestabatis aureas 9 
Et gue vestes habebaUs totas aUrtfriseas , 
His eanite, oestiatis lugubres et landas. H x ' ' 

Eheu! eheu! Boleslaue cur nos pater deseris? 
Deus talem tirum umguam mori cur permiseris ? 
Cur non prius nobis unam simul mortem dederis? 
Tota terra desotatur, tali rege ridua, 
S.icu( suo póssessore facta domus vacua 9 
Tua morte tugens, merens, nutanset ambigua* 
TanU pjri funus mecum omnis homo recotei 
Dives, pauper , miles 9 cleruSj insuper agricole! 
Latinorum et Slauorum guotguot estis incolel 
Et tu lec tor! bonę mentis hec guicungue legeris^ 
Queso\ motus pietate, lacrimas effunderis, , 

Multum eris inhumanus , nisi mecum fleveris. 

Piosnką O witaj % ze witaj miły gospodynie! ^wi- 
tał lad prosty wracającego z cudzych stron Kazi- 

lesława Krzywoustego nie są tłumaczeniem pieśni, nietrodno także 
v .rozeznać; co Gal lun opowiada o chciwym xię<JzuJ, który wzdychał 
głośno , patrząc na lezące przed Bolesławem szczodrym pieniądze, nie 
jest pieśnią ale anegdotą. Pieśń do S. Idziego śpiewaną była we 
Francy! nie w Polsce, jeś^i to pieśń. Kazimierz I » nieśpiewał jak Tyr- 
teusz, ale mówił do wojska, zapewne dla tego^zejpioąnek^Tyrteusza 
niesłyszał. Niekoniecznie t6 wszystko jest pieśnią w Gallusie , co on 
pisał leoninami ; pieśni inne są wcale v przyznaki , których wewnątrz 
szukać należy. - ' . ' 
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mjerza. Tej piosnki tylko początek zachował Bielski. 
Niektórzy rozumieją, iz to jest pierwszy wiersz ja- 
kiejsiś pieśni nabożnej; Jnni zważając:, iz miara wier- 
sza odpowiada krakowiakom, utrzymują, iz i nuta 
musiała być ta sama , a przynajmniej równie wesoła. 
Była piosnka o żołnierzu, który Kazimierza I 
w pogoni za Mazurami ratował. Mamy tę piosnkę 
tłumaczoną tylko wićrszem leonińskim, to jest ry- 
mowanym przez Gallusa. 

Siguidem non de nobilium genere , " 

Sed de gregariis militibus vpem tulit morituro , 
Qued brnę Casimirus et restituit in futuro. 
Nam cimtatem ei contulit ) * 

Et cum dignitate inter nobiliores extulit. 

Pod tą łaciną czu<$ jeszcze można * tętno żyjącej 
piosnki polskićj. 

Z czasów między 1 140 — 1 1 50 mamy pieśń zło- 
żoną na pochwałę zwycięztw Bolesława Krzywou- 
stego, inproverbium cantilenae componitur mówi 
Gallus, w którym porównywano męztwo dawnych 
i późniejszych Polaków. ^ 

Pisces salsos etfetentes apportabant alii, - 
Palpitantes et recentec nunc apportant fiłit y 
Ctmtatęg inpadebant pałres nostri primitus* 
HU procellas non verentur neque maris sonitus. 
Agitabant patre* nostri cervo$ , apros> capreas , 
Hii tenantur monstra maris et opes eguoreas. 

To stosuje się do wojen na Pomorzu toczonych. 

Tenże Gallus zachował nam jedne z pieśni zło- 
żonych na pochwałę męztwa i dzielności Bolesława 
Krzywoustego, cantilenas de Boleslai probitate 
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dec ant ab ant (* 3 ), której pieśni z rozkazu cesarza 
powtarzać w obozie na próżno ^akazywdno ( u ). Ta 
pieśń śpiewana w obozie Henryka V musiała być 
polsko-słowiańska; bo ten cesarz więcej miał Sło- 
wian niź Niemców w swojćni wojsku. Był tam Zbi-. 
gniew brat Krzywoustego, Wersovicze, dwa tysią- 
ce Miśniaków' i Gzesi z Świętopełkiem,, 

Boleslaue! Boleslaue, dux gloriosissime , 

Tu defendis terram tuam, quam studiosissime. 

Tu non dormis nee permitlis nos dormire paululum , 

Nec per diem, nec per noctem, necue per diluculum y 

Et cum nos te putaremus de terra propellere^ 

Tu nos, tenes ita, quasi conclusos in carcere. 

Talis princeps debet regnum atque terram regere , 

Qui cum paucis tot et tantos ita scit corrigere. 

Quid? si forte suos omnes simul congregaverit 9 

Nilnquam Cesar, sibi beUo resistere poteriL 

Talent virum condeceret regnum et imperium, 

Qu£ cum paucis sic domabat tot catervas kostium, 

Et cum nondum reereatus sit de Pomerania . 

, Sic per eum Jatigatur nostra coniumacia. 
. Et cum Uli cum triumpho sit eundum obviam, 

, Nos e contra cogitamus eucpugnare patriam, 
Ipse quidem cum pagetnis bella gerit licita, 
Sed noś contra Christianos gerimus illicita t 
Unde deus est cum eo , faciens victoriam , 
Nobis verQ Jusfe reddit inlatam injuriam. 

Tę pieśń i inne śpiewali Gallusowi starzy Po- 
lacy, od których o dawnych dziejach narodu się wy- v 
wiadywał. 

(») Pierwszy ją wydał Paprocki w Herbach Rycerstwa Polskiego. 

Krak. 1584 pod tytułem o Orle. 
(") Cesari vero eantilena populi displicebat, eamąue cantari sepisime 

prohłbebat, sed eo magis ud tantam procacitatem populum^permo- 

vebat. 
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Jeszcze za życia kronikarza Kadłubka śpiewano 
między 115Ó — 1250 rozmajte smutne pieśni o klę- 
sce zadanej przez Prusaków wojsku polskiemu pod 
Bolesławem kędzierzawym, zawiedzionemu zdra- 
dziecko na mpczary, w której potrzebie zginął Hen- 
ryk xiąze Lubelski (* 5 ). 

Z powodu zamordowanej wPozoaniu r. 1283 
Ludgardy córki Mikołaja xięcia kaszubskiego, za 
wiedzą, ą podobno rozkazem, małżonka jej, xięcia 
wielkopolskiego Przemysława, śpiewano jeszcze za 
jego zycią pieśń po polsku, w której opisywano jak 
nieszczęśliwa/ prosiła męża o darowanie życia, za- . 
klinając, aby ją choć w koszulce do domu rodziciel- 
skiego odesłał ( 26 ). 

Podobnie zdarzenie . opowiada Naruszewicz pod 
rokiem 1381 ( 27 ) o Ziempwićie starszym księciu' 
całego Mazowsza., Ten po. śmierci pierwszfj zony 
Eufemii j>ojął był córkę Władysława xięcia zem- 
bickiego, będącą ńa dworze Karola IV, pannę pic- . 
knćj* bardzo urody, którą az do zbytku i zazdrości 
kochał. Rosła miłość ' 'z pomnożeniem potomstwa, 
gdy xięina wpadła w podejrzenie pobocznych mi- 

-i 

(") Quae lament ationum rarietales a diśertis <tiversimode deplerałae 
mąue hodie lugubriter deplanguntur. Radł. wyd. Kown. T. I. 
k. 301. 
(*«) Quo* tamen publieo et vulgari carmine, in suum dedeati audiehat 
/ cantari, guod etiam in nostram usque aetatęm constat pertigissc, 

nostriąue saeculi illud concinnuńt theatra. — Carmina publica usąue 
in actatem nostram dec ant at a. Długosz. 831. FraociszekK ar- 
pinski pięknym wierszem pieśń o Ludgardzie oddał, którą F ii łe- 
bo rń na język niemiecki przełożył i w dziennika swoim der ErzaMer 
1800 umieścił. 
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łostek. Njeśmiał nikt o t£m mówię iv Polsce, az»gdy 
raz Ziemowit gościł w Cieszynie u siostry zoninej, 
poszepnął ktoś ^iężnie cieszyńskiej i synowi jój 
Przemysławowi , ze Mazowiecka chodziła brzemie- 
niem dorywczym. .Dowiedział się' o tem Ziemowit, 
i nic nie mówiąc odjechał do Mazowsza. Tam na- 
przód w zamku rawskim zonę osadziwszy, ka,zał 
wziąśc na katownie panny służebne, od których je- 
dnakże mękami nic sję nie dowiedział. Trzymana 
xięźna w więzieniu az do połogu, urodziła syna 
Henryka, a po kilku tygodniach z rozkazu mcrza 
uduszoną została. Jednego z podejrzanych o to, zła- 
panego w Prusiech, dał końmi rozszarpać. Dziecko 
chowało się na wsi p&d Rawą przez trzy lata, póki go ' 
Salomeą siostra, xięzna szczecińska ,' posławszy 
w nocy dwu zbrojnych,^ gwałtem nie wzięła., Cho- 
wał się Henryk na Pomorzu. Chciał go widzieć 
ojciec, a upatrując w nim żywe djDK siebie podobień- 
stwo, tknięty oraz żalem i miłością porywczo stra- 
conej matki, przyjął za swojego i dzi\vnie odtąd 
kochał. ■- . , 

Pan Wójcicki znalazł dumę, która jak po- 
wiada (* 8 ) dziwnie zbliża się^ do zdarzenia Ludgardy 
i tój xięznej; mazowieckiej, z tą różnicą i ze lud 
podług^ swego sposobu widzenia rzecz tę wystawia. 
Niema tu ani imienia, ani miejsca, z* kądby powo- 
du do ułożenia jej i czasu dociec można. ł Sądzę, 

(^) T. VII. k. 120. < 

(*!) Pieiai Bialochrobatów T. I. k. 68. 
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a nawef z przekonananifem, mówi P. Wójcickie iz 
zawrze factum historyczne musiało służyć- za osno- 
wę do układu tej dumy: 

Pan starosta pojechał na krakowskie pole, ** 
1 zostawił w domu małe pachole, . ' 

Małe pachole całą noc niespało, • 

Tylko w pokoju odgłosy słyszało. 
Małe pachole wytrzymać niemogło 
Tylko za panem do Krakowa biegło. , 
S» • Dogoniło' go w Krakowie na moście! 5 ',. 
» Wracaj panie, wracaj, u jejmości gościec 
Pan si£ tak Wdzo tem zafrasował, v 

Zaraz ija miejscu końmi nakierował? 
Przyjeżdża w własne progi 
Jejmość padła mu do nogi: 

» Witaj mężu, witaj z drogi! > 
. » Zdajesz mi się bardzp srogi. « 

STAROSTA. ' - 

Dopieroś innie teraz, szczerze przywitała , 
' Jakżeś się z krawczykiem zabawiała ;. 
^ Kasiulenku niebogo 

Witania niepomogą 
Bo sam Pan Bóg kazał z Nieba, 
Że złe żony karać trzeba. 

ŻONA. 

Dawajcie mi złote trzewiki, 
Pojdę talerze umywać do rzeki, 
1 Aż mego pana gniew njinie. . ' 

STAROSTA. 

, Kasiulenku niebogo y 

Łzy twoje niepomogą 
Nieczy nić było tego. n 

żona. * N r 

Podajcie mi kałamarz , \ 

Będę pisała do rodziny zaraza 
Zęby vsię rodzina zjeżdżała, ' , 

Pana mi przepraszała. 



15 
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i 

STAROSTA. 

1 Kasiuleńku niebogo .^ 

Krewni nic niepomogą - 

Nie czynić było tego; . , \ '. 

Zaczem się. rodzina ayechała, ' 

• Kasiuleula na marach leżała. 
Już trurima w ziemię wpada 
A starosta powiada: 

» Kasiuleńku niebogo 

»Nieczyaić było tego 

» Żyłbym ja z tobą długo. 

W innej znowu pieśni Ukradziona znajdujemy 
podobne bardzo wyrazy do tych, które Bielski kła- 
dzie w usta "^udgardy; P. Wójcicki powiada, któż 
wie czyli to nie własne słowa potępionej na śmierć 
królowej ? 

Wziąłeś mnie Jasienic u w czerwonem atłasie, 
Puśćże mnie do domu choć w kojszulce , w pasie. 

Było zapewne wiele dum o Tatarach^ którzy w XIII 
wieku co dwadzieścia Iaf Polskę najeżdżali, Ale dumy 
te przebrzmiały; jfedna tylko spisana przez P. Wójcic- 
kiego w Mazowszu (* 9 ) pod napisem Jazdów, ma- 
jąca juz bardzo zatartą cechę starożytności, przy- 
pomina ten wypadek, lubo, jak sprawiedliwie P. Wój- 
cicki uważa, Tatarowie nigdy nie byli pod War- 
szawą j gdzie jest Jazdo w czyli UjazdW. ' 

. Do dum historycznych najdawniejszych liczy 
jeszcze P. Wójcicki dumę Nieznana przepisaną 
z rękopismu z r. 1526, gdzie juz jest jako pieśń 
dawna. \ V 

(*») Pieśni kd. T. I. k. 85. Rabują katarzy w Jazdowieckim zamku. 
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zaczyna się: ' ^ 

Epd jaworowym cienielm 
Wróży panna pierścieniem ■ • 

. Rychłoli, niój drogi 
Przyjedzie z ićj drogi 
I z jakiem pocieszeniem? 

Ze znajdujących się w szacownym zbiorze Pie- 
śni, ludu Biało-Chrobatów i Mazurów, jedne się- 
gają czasów przedchrześciańskich, a znaczna część 
do XIII i XIV wieka,* a zatem do wieków pia- 
stowskich należy. , Wszystkie uległy zapewne po-* 
dobnym odmianom jak pieśń, S. Wojciecha , , 

Słowianie jak świadczy Nestor i Kpsmas, śpie- 
wali piosnki obrzędowe; ułamki ich i rozsiane po 
śpiewach, dziś odmienną barwę mających wyraże- 
nia, świadczą o ich starożytności. Niektóre /ź nich 
przerobiono na pieśni chrześciańskie , albo w nowsze 
przybrano wysłowienie, zachowując tylko dziś nie- 
zrozumiałe, staro-dawhe wyrazy. Do tych należą 
a) pieśni w zbiorze Wacława z -Oleska haiłki 
nazwane, w których niewytłumaczone dotąd wyrazy 
Zelman, Halu\ Did, Łada, są zabytkami z cza- 
sów pogańskich; b) pieśni w zbiorze Wójcickie- 
go obrzędowe, w których wyrazy, Leluja, Kolęda 
P. Maciejowski do pogańskich odnosi czasów. 

Najdawniejsza pieśń obrzędowa z czasów po- 
gańskich jest: i 

Śmierć wieje się po płotu, szukając kłopotu, 
której tylko początek zachował nam Bielski po- 
wiadając; »iź ieszcze za iego pamięci był ten źwy- 
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czay po wsiach, iź na białą niedzielę po poście to- 
t v pilf ludzie bałwan ieden (Marzannę, ta iest śmierć) 
ubrawszy siiop konopi abo słomy w -odzienie czło- 
wiecze y który wszystka wieś prowadziła, gdzie nay- 
blizćy było iakie ieziorko albo kałuża, tamie zebraw- 
szy z niego odzienie człowiecze, wrzucili go do 
wody śpiewaiąc źałobliwie : śmierć wieie się po 
płotu, szibkaiąc kłopotu. Potem nayprędzey do tego 
miejsca bieżeli: który abo która się ten czas powa- 
lił abo powaliła, wróżkę tę mieli iź tego rokuymrze,« 
Pieśni śpiewane przy sobótkach, które dotąd 
między ludem się zachowały, -sięgają wieków przed- 
chrześciańskicL Była to uroczystość obchodzona na 
cześć słońca dnia 23 czerwca , dla tego teraz ob- 
' . chodzą je na S. Jana. ' 

.' Juźe wieczór teraz krotki . * / 

Hej! zapalmy sobótki. 
Dalej dziewki wyborne, 
Byłem w poły przepasane, 
Tańcujcie na dworze, 
. Aż do rannej zorze, 

% Aź do świtania 

Ale nie bez grauia. 
Dalej dudarzu teraz ferzmiej , , N 

Niechajże nasze pole grzmi. 
A ty włodarzu pilnuj dudarza 
Boć to 'powinność pana włodarza. / 
A na inórawię stoi beczka piwa, . - •' , 

Skaczże Kasiu, skaczże, pókiś jeszcze żywa. . * 
A wy chłopcy pożar palcie, 
I z dziewkami sobie skaczcie: * % 

Kładźcie sirkowe- 
Drzewa cisowe! 
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Niechaj w bęben przybijają * 
A wesoło wywijają.: °\ 

Bo wieczór krótki, , 

4 - Palmy sobótki. x ^ 

W pieśni śpiówanćj ha sobótkach w .Mazowszu 
zaraz w pierwszym wierszu natrafiamy ha. Dunaj,, 
» ku Dunajowi, ku głębokiemu « Dunaj w literatu- 
rze tedów słowiańskich i polskiego często wspomi- 
nany, a mianowicie w tój piosnce, niewątpliwie z cza- 
sów przedchrześciańskich, potwierdza domysł bada- 
czów naszej históryi, którzy Polaków od Dunaju 
prowadzą. 

U ruskich górali kolendy zabierają jeszcze wspo- 
mnienia z, czasów przedchrześciańskich. Niepewna 
żkąd ten wyraź pochodzi, czyli* od słowiańskiego 
bożka pokojp, którego czczono w Kijowie ^ czyli od ♦ 
łacińskiego wyrazu cęlenda^. który w wiekach śred- 
nich, zamiast strena, xenium używano, 

Pie&ni weselne złożone jeszcze za czasów, po- 
gaństwa ze wszystkich najl^picy się przez ośm wie- 
ków zachowały. Jeszcze imiona Lady \Lelum Po- 
lełum Isą w nich wspominane. Te pieśni (zapra- 
szając gości na wesele , ?przy rozplataniu w;ło$€W, 
kładąc wianek, przy oczepinach , .błogosławieństwo 
matki, przy wyprowadzeniu państwa młodych do 
łożnicy, na przenosiny) składają razem jakby jaki 
poemat prawdziwie, sielski , którego ułamki w róż- 
nych stronach Polski jeszcze dotąd lud śpiewa. 
Małe .między nieińi różnice po prawincyach spo- 
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strzegąc się dają. Ruskie mają więcćj ciułości ( 30 ); 
u Kurpiów w pochwalę pana młodego dodano: zedo- 
bry strzelec z n(ego i z niedźwiedziem w lesie za 
łby się wodził i wzmianka a półmisku bursztyno- 
wym , który w osadach Kurpiów się wykopuje , tu- 
dzież O rycerskićj kopie. 

A pan ne mnoiko wziął 
Licerskoju kopu y 
Za Halifiu kos u. 

Najdawniejsza z pieśni weselnych jest , podo- 
bno (, 31 ) następująca, której gniazdo jest wMazow- 
, szu : . 

Kładąc wianek. 

^j \V onym pięknym ogródeczka 

Moja śliczna Maryleczku , 

s Kiedyś wianek wiła / 

/ Teś" słowa mówiła: 

» Acb mój wianeczćk różany , ; 
Liliami przewijany, 

Otocz mi się kołem, 
K ' Nad dziewiczym .czołein ! 

; Juzem cię ostatni wiła, . 
Pókim jeszcze panną była; 
i Teraz za inąż jdę. 

Więcej tu nie przyjdę. 

Już dobranoc pani matko , 
Tyś mnie wychowała gładką 

Czegoć nieodsłużę, 4 i * ■ 

To ci się zadłużę. 

1 * .. 

(»°) Ruskoje Wesile opysanoje • czercz J. Lozińskoko w Peremyszły. 
1838. 

(?») KaL^Władystawa Woycickicgo, Pieśni lądu Bialochrobatów 
T. Ii: k. ?7, 



/ 

7 
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J was żegnam śliczne ściany 

Alkierzyku malowany 

Któż' tu siadać będzie 
Kiedy mnie hiebędzie.\ 

Ty komnato i wyględy 
Z których ja patrzała wszędy 
I pokoje skryte. 
Rozkoszy obfite! 



I ciebie już żegnam ziele, 
Którego ta miałam wiele! 

' ' Któż cię tu rwać będzie , " 
Kiedy mnie niebędzie? 

Żegnam was wszystkie kwiateczki ' 
Z których śliczne równiateczki^ 

Maryleczka wiła, 

Panięta dzieliła! 

Teraz już tylko Jednemu * 

Poniesie wianek miłemu 

Któremu ślubowała, 

By mu wierną była ! 

Pieśni mazowieckie zachowały odrębną cechę; 
bo niegdyś Mazury znacznie się od Polaków wyró- 
żniali. Gzyli z krążących dotąd między ludem mazo- 
wieckim, a zebranych przez P. Wojnickiego, nie- 
które wieków piastowskich sięgają, z pewijością do- 
ciec nie podobna. 

Były tóź i pieśni , pogrzebowe . X. J u s z y ń s k i 
powiada, iz w powiatach, czyryckim i sandeckim 
są jeszcze; gminni pogrzebowi mowćy, którzy wy- 
prowadzają ze wsi umarłych i prawią pożegnania. 
Są i niewiasty .płaczennicami zwane, które krewni 



Digitized by VjOOQlC 



214 EPOKA DRUGA 

zmarłych najmują do śpiewania owych (jak X. Ju- 
szynski koniecznie nazywa)' rzymskich neniy (»). 
Z czasów Łokietka może z r. 1311 mamy pieśń 
o wójcie krakowskim Albercie r który był odstąpił 
Łokietka , takie w łacińskim języka dochowaną a 
przepisaną z Wrocławskiego Rhedigera rękopi^mu, 
w którym Kadłubka i Bogufała kronika się znajdu- 
je^ 33 ). Niemasz wątpliwości, iź te wiersze po pol- 
sku śpiewano. 

Inforłunas \qui spem ponit Me peteł>at'Re&> Dux> Baro, 
Et vult ęjus roihaih Nuncuam sine me, vel raro 

Secure transcederc. Quidquam agi poterąt. 

Ule mores nescit ejus, Inter magnos ego primis 

Quod in mundo nil est pejuą, \Barones fui sublimis , 
Quam fortunae credere. Me dux omnis noverat. 

Cteca, fdtlax est fartdna Zupparius fui salis 

Ma gis execrabilis , In bonis nullus aequalis, 

Illumy quem fecit ridere, Castris, vilUs et oppidis, 

Mox eundem cogitfere, Super cunctos erninebatn, 

O sors detestabilis! — - Potentatem praetendebam N , 
Me eannde vobis pono , Tenens locum praesidis. 

Tanti (**) sitis 'in Polono fimnes praeibdm honore 

Qui Albertus vooitor. Sed fortuna suam mdrę 

Fui dfoesj konoratus " Volvens rotann subito 

Cracotiae Adóocatus . Me ab^hoc cito dejecit 
Et ęfusdem conditór. , Ex rndgno mendicum fecit 
Ad me habebant respeetufn, Et hoc sic meritó 
Baro, comes, qui praefectum. Nam sic semper rebar esse 
Quaerebat obtuttbus. Nec credebam , quod obesse 

Horum semper prolocutor Posset mihi ąuispiam* 

Apud duces atjue tutor -. Una kora koc mutavit - 
In molestis casibus. Dum Dux Bolco cąptitamt* 

(»)> Dykcyonąrz Poetów Polskich, Przedmową, 

( 33 ) MiscelL Crocwień. fasc. U. p. 85. v 

( M ) Mo£e tfuanti. ' \ , 
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^ Me duant Oppoliam. 

Ibi sedi catenatus 
' Famę, siti cruciatus 

Et affiictus frigore. 

Carcer foetens meus lectus v ' 

In quem fui mox projectus 
* Fere plenus stercóre. 

ibi sedi annis ąuinis 

Amicorum et vicinis 

Lapśus e meąaria, 
* Donec pro -me fide/ussor 

Et fideUs intercursor 

OravU pecunia. 

Nec ttuńen post haee surrean 
' Sic solutus, sed me vexi 

Ad regnum Bohemiae; 

Causa fuit: aeauąatus 

Quia eram. et ingratus , 

Reginde Polóniae (^j. 

Propter koc ibi elegi 

Manere, et sic peregi 9 

Fitap meae tenminum. 

Apud ąuendam mrum bonum 

Cui det Deus suum donum 
- Et veniam criminum 

Post tot, et tantos honores 

Multos passus sum rubores 

De finati :tacco* 

Naso deorśum ćonverso 

Junctus cdidam submerso 

Hic sepultus jaccol 

Sic fortuna ęuis soltit 

Qui hanc amant , cum revolvit 

iłotam , faeit miseros. 

Nunguam suos mutatjnores 



Demit vitam, res, honores, 
Ef mittit. ad inferos; , 
O si, quo fi seto , scivissem 9 v 
Dud Jidelis fuissem < 

Nullum sibi praęfenens. 
Sed heuy quia ipsum sprevi 
Volens fniles esse Suevi (**)' 
Tęrram ęibi offereńs 
Ibi meum malum coepit 
Cum fortuna me decepit . 
In meo propositó. 
Vindica*)it illutn Deus 
In nie , qu\a fui reus 
Et hoc fecit merito 
Ad hoc trawit me natura < 
Quae ęst Almanorum cura^ 
Ut, qvoc 1 tinque 'veniunt, 
Semper volunt primi esse , 
Et nulti prorsus subesśe. 
Ad hoc se sic muniunt: 
Illbs habent ipsi mores; ł 
Per hos ncguirunt favores * 
Primo se humiliant 
Mox eorum ducunt natas 

.Suas ipsis prius datas 
Et śic se ćonciliant. 
Sed sub dolo fit hóc to tam. 
Cum se bene facit notutn^ 
Jam palpat utłerius. 
Ad patronum vudit Ule 
Offert sibi grossos mille 
Ut fiat Sudarius; * 
Mox adhuc sudat diatim 

. Ut sit keres villae statim , 
Datis nummis pĘuribus. . . 



( 35 ) Królową polską była w wówczas Jadwiga, córka Bolesława pobożne- 
go II; xięcla kaliskiego, a zona Władysława Łokietka. 
(**) SiiGVi znaczy cesarza z domu szwabskiego Hobensłauffów. 
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Sie villae fil Advocatus , Ab ipsis Teutonicis. . ? 

Qui in sporta sit portatus , Et jam , qui perierunt, f 

Exclusis heredibus. Sua bona ewpenderunt, 

Sie JBohemi sunt delitsi In catigis et tunicis. 
De ffoitis stsis detrusi, 

Część t£j piosnki tak wytłumaczył wierszem P. 

Szabrański ( 37 )- 

Na tern cudzych jest staranie, . Pierwsze uściele zawady 
Gdzie przybędą w każdej dobie , Sięgać dalej, chęć w nim wzrasta. 
Eierwsi stawają na czele,- Więc pana- pokornie prosi, 

innych niedbają wcale . Iz pieniędzmi trzos przynosi ' 

1 umieją radzić sobie. 1 chce zostać wójtem miasta* 
Bo takiemi sposobami', a kiedy nrząd owładnie 
Wdzierają się do łask sami : Wtenczas nad tern myśli zdrafoie, 

Naprzód pokorę udają, Jak się w majątek sposobić 

Potem w pokorze tajonej Aby potem jai najśmielćj 

Z córek pańskich mają żony, .Wygnać panów właścicieli ł 

I za nich swe krewne dają. I dziedzicem sam się zrobić. 
"A gdy kaidy już przez zdrady 

Za czasów Kazimierza Wr śpiewano na weselu 
w Krakowie jakieś pieśni, moię po niemiecku ( 38 ). 

O pieśniach ludu litewskiego Da^nos ( 39 ). 

Uderzające podobieństwo pieśni litewskich do 
słowiańskich, tak, co, do ducha, co do znaczenia 
słów zdrobniałych, powagi mowie przydających, naj- 

(» 7 ) Znajduje się w Panorama wydanym w Warszawie 1836. 

(") Insuper volumus ąuod in iptis nupciis 7 oeto joculatores habeantur 
et non plures. Cantantibus et loquentibus Canciones qui Rymarii di- 
cuntur , nec non vendentibus Furoeh, ab ipsis eocclusis penitus et 
dęfectis. Wielkierz miasta Krakowa z r. 1336 przez Kazimierza W. 
potwierdzony. 
' ( M ) Rheza, Beytrage zur Kunde Preussens. far Band , sechstes Hejf. 
1817. Pamiętnik Warszawski z r. 1822. 
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przód uwagę zajmuje; a zadziwiają poczciwe, szla- 
chetne uczucia obok uprzejmej prostoty. Wrodzone 
uczucie piękności połączone % -obyczajnością be^za- 
dnego przyozdobienia w nifch okazuje się. K 

Dajnos zaczyna się zwyczajnie od jakiegoś o- , 
brązu albo podobieństwa, do którego poeta powieść, 
oświadczenia przyjaźni lub miłości albo jaką prawda 
moralną przyczepia ,« bez. wszelkich w przechodzę- ' 

niu zachodów. 

... ^ 

/ Tam w ogrodzie kwitnie w maja 
Słodko, wdzięczpie sześć do trzech! 
Znam ja dobrze, wiem ja pewno, * 
Która córka skromna, pilna. 
Nim pójdzie do tańca 
Robi ona lniane płótno 
Gdy wróci od tańca 
Krągłą ręką hieli płótno. 

Tam w ogrodzie kwitnie w maju 
Słodko , wdzięcznie sześć do trzech ! 
Znam ja dobrze , wiem ja pewno, s 
. Który młodzian skromny, pilny. . 
Nim idzie do tańca t 

Kosi łąkę, piosnkę śpiewa. 

'Tam w ogrodzie kwitnie w maju ' 
Słodko, wdzięcznie sześć do trzech! 
Znam ja dobrze , wiem ja pewno , 
Która córka nie jest pilną. 
Nim pójdzie do tańca 
, Długo ona trefi włosy, 
Gdy wróci od tańca 
3pi na brzegu liliowym. 

Tam w ogrodzie kwitnie w maju 
Słodko, wdzięcznie sześć do trzech! . 
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• Znam ja dobrze wiem ja pewno, 

Który młodzian nie jest pilny. 
Nim pójdzie do tańca 
' . Czyści , gładzi sw£ ostrogę , 
Gdy wróci od tańca 
Słucha ptaków pośród gaju. 

Między pieśniami litewskiemi są zagadkowe na- 

zwane Misia ) są ta ulubione ich lomigłówki. . 

¥| Gdy mię matką raz łajała, 

v Rzekła do mnie: idź do lasu 
Przynieś z smutkiem i weselem 
Kwiat zimowy i śnieg letni. 

Smutna błądzę po pagórkach < 

Po jeziorach i po Jasach, 

Mój pasterzu powiedz, proszę, 

Gdzie obadwa zioła znajdę? 
JeśU będziesz dobrą, wierną? 
I dasz w zastaw swój pierścionek, 
Tej zagadki cię nauczę* 
Słuchaj', słuchaj o dziewczyno ! 

Będę tobie dobrą' w jerną, . 

Dam ci w zastaw ten pierścionek, ; 

Powiedz , powiedz gdzie ja znajdę 

Kwiat zimowy i śnieg letni. 

Idź do lasu jodłowego, '' 

I gałązkę złam jodłową : , 
Przynieś matce powiedz śmiało,: • « 

Jodła jest zimo wynf kwiatem. 

Idź na brzegi bursztynowe, 

Tam z niebieskich wód jeziora • ^ . 

Piękną ręką zgarnij pianę,, , 

Piana wodna j.est śnieg Jpłni. v v ~ . ■ 

W wielu Dainach znajdują się nazwiska bogów 
pogańskich, i wyobrażenia pogańskiej teologii, po- 
kazujące, jz te pieśni sięgające czasów przedchrze- 
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ściańskich na Litwie, śpiewane były przed wiekiem 
XY, a zatóm na epokę piastowską przypadają. 

Wziął xiężyc córek, słońca, 

Bóg piorunny (Perkunós) w drużbów gronie 

Odprowadził, ich przez bramą 

I uderzył w dąb zielony, 

Wtenczas inoję białą szatę 

Oprysnęła krew dębowa.- * 

Przez trzy lata córka słońca 
Płacząc zwiędły liść zbierała 
"" P rzekła » moja matko « 
Gdzie wymyć moją szatę? 
w O córko! w owej rzece, 
Gdzie dziewięć zdrojów płynie. «• * 

O, matko! gdzie ją suszyć? 
Tam córko, tam w ogrodzie, 
Gdzie dziewięć, róż zakwitło : 
' Kiedyż ją matko włożyć? 

v O córko aż w dniu 'owym, 

Gdzie dziewięć słońc zaświeci. 

W ogólności w pozostałych pieśniach polsko-sło- 
wiańskicli mało jest 'historyi zewnętrznej, prócz tych 
które nam kronikarze w łacińskim tłdmaczeniu za- 
chowali. Nie można z nich snuć pasma historycz-^ 
nego ; historyczne zdarzenia opisane w pieśniach tak 
są zwikłane, tak w nich czasy odległe, prawda z ba- 
śnią pomieszały się, iź je ledwie za pomocą współ- 
czesnych kronik rozeznać mózna; w kazdój atpli 
pieśni wykute <je§t wierpie podobieństwo i oblicze 
czasu. Odbija się w nich wiernie i w szczerej pro- 
stocie sposób myślenia ludu; a same sądy o oso- 
bach historycznych; choćby się, z historyą tych osób 
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niczgadzały, malują wiek, w którym były śpiewane. 
Możemy z nich czerpać wiadomości o teologii po- 
gańskiej, o obrządkach religijnych. Mianowicie pie- 
śni weselne/ dotąd na Rusi ocalone, dają nam po- 
znać religią i obrządki religijne dawnych Słowian. 
Dla historyi więc wewnętrznej, do odmalowania 
podobieństwa czasu dostarczają kolorytu diiejopiso- 
wi. Późniejsze pieśni są kunsztem, któremu dziwić 
się można; są to obrazki z imaginacyi kreślone, któ- 
re takich nie wzuiecają uczuć, choćby mistrzowskim 
oddane były pędzlem , jak wizerunki osób współcze- 
sne, choć niezgrabnie odmalowane. Między ruskie- ' 
mi znajduje się historycznych więcej, n. p. o kozaku 
Neczajii ( 40 ). W ogólności nietylko w późniejszych 
chrześcjańskich czasach , ale w dawniejszych wie- 
kach bohater, człowiek wojskowy, u Rusinów po- 1 
łudniowyćh nazywał się kozakiem. Znajdujemy 
w piosnkach południowych Rusinów wzmiankę o ko- 
zakach, kiedy jeszcze kozaków, aizowców, 1 siczy* 
i dońskich kozaków nie było. Koteak u Rusinów po- 
łudniowych jedno znaczy, co u nas wojak i żołnierz. 
Byli juz kozacy, kiedy Rusini byłi nad Dunajcu), jak 
świadczy piosnka, ichał kozak nad Dunajem. ' 
Teraz i oddawna jui tam kozaków niemasz, a piosn- 
ka o kozaku nad Dunajem śpiewa się dotąd nad 
Dniestrem, Bohem i Dniepręm. ' 

(*°) I ta znajdująca się wzmianka o cichym Dunaju pokazuje , ze ta pieśu 
starożytna później do innych okoliczności zastosowaną została. Wa- V 
cła w z O le bIl*. Pieśni ludu galicyjskiego s. 47.9. 
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Pieśni nakoniec polsko-słowiańskie są najwier- 
niejszem zwierciadłem poezyi rodzimej, samorodnej, 
nienaleciałój obcym kolorytem z innych wieków i 
-okolic świata, nieprzeksztąłconćj na wzór obcy, nie- 
spaczonej obcem uczuciem i pojęciem, i dają nam 
poznać czemby była od dziesięciu, wieków nasza 
poezya, gdyby ją były nie zmąciły "wyobrażenia 
greckie, % rzymskie i francuzkie, gdyby się rozwijała 
swobodnie z wnętrza, z WTodzońych skłonności i 
gdyby wśród rozwijania natrafiła była samo tylko 
przyrodzenie, samą naturę otaczającą; gdyby była 
zewnątrz nie ^znalazła żadnego przymusu, jak drze- 
wo, które swobodnie do nieba wystrzeliło i takiemi . 

- tylko otoczyło się koronami i gałązkami, do jakich 
w korzeniu miało popęd, skłonność i siły. Byłaby 
była powstała poezya, w której niemasz przedrzeź- 
nianych, naśladowanych, wymuszonych na sercu 
ućzucj lecz v w których dyszą uczucia własne , prze- 
pełniające duszę i koniecznie z nićj własną siłą wy- 
dzierające się. Ta polsko-słowiańska poezya jest 
utworem poetów, którzy sami o sobie^ niewiedzą, 
którzy śpiewali nie dla sławy lub jproźno&i, ale dla 
tego, ze ich wewnętrzne uczucie żalu, radości lub 
zdumienia do tego zmuszało. Pieśni polsko -słowiań- 
skie są echein słabym niekiedy, 1 lecz zawsze' wier- 
nym wewnętrznych wzruszeń i działań duszy,' we- 

, wnętrznćj poezyi, która jest cechą człowieka i tak 
rzeczą dla niego konieczną, jak język, bez którego 
obejścby się niemógł^ bo nie w stylu, jak twierdzi 
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Biuffon, ale w* poezyi dopiero cały człowiek odbija 
się i nadaje. 

Niedawno jeszcze żyli między nami ludzie, uczeni 
wprawdzie, ale przeziębli śkeptycyzmem, ostudzeni 
wiekiem, fciórzy ostro ganili powszechną niemal u 
nas skłonność do wierszów, powszechny w młodych 
zapały a innych chętkę do wierszowania. Jakoż póe- 
zye ich a raczćj wiersze, składane na wzór za- ' 
chwalonych klasśyków, niezasługiwały wcale m po- 
chwałę; *ale ci ludzie, nieprzyjaciele poezyi, riieumieli 
* wejść ł głębićj w przyczynę tćj powszechnej u nas 
do Wierszowania poćhopńości. Niewiedzieli znać, ze 
poezya niętylko nie stoi ną zawodzie rozwijaniu się 
władz duszy, ale jest właśnie najdoskonalszem jej 
rozwinięciem; niętylko aietamuję ^świecenia, ale jest 
jego kwiatem; ze młodzież pokazująca chętkę do 
poezyi, jest_ władnie młodzież, na której nauki i lite- 
ratura największe budować może nadzieje. 

Poezya nie jest tylko mową serca, ale mową 
człowieka, mową ludzką, mową w której najlepićj 
wszystkie uczucia- i myśli N duszy ludzkiej się odbija- " 
ją; i dla tegoto wszelkie ukształcehie każdego naro-' 
du od poezyi poczęło się; bo w początkach myśli 
od uczuć jeszcze rozróżniać i oddzielać riieumimy. 
Człowiek w.pewnej porze wieku, kiedy jeszcze ro- 
zum nienabrał kunsztownych nałogów, a serce nieia- 
mentfało, kocha się namiętnie w poezyi^ żyje w świe- 
cie poetycznym. Przyjdzie znowu czas, gdzie ludzie 
tylko poezya pisać będą; niedlatego, aby wszyscy 
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postać mieli poetami, to niepodobna; ale ze to bę- 
dzie jedyny kształt, w którym myśl ludzka objawiać, 
i w cielać się będzie, juz teraz te^o postrzegać si£ 
dają początki. Patrzmy jeno na romanse, (mówię 
o dobrych, nie ©potwornych) — patrzmy jeno ńa 
Geologią, ;ia Filozofią genetyczną, na te lasy i ol- 
brzymią Zoologią, którą z jednego kawałka węgla * 
kopalnego Kiuwier w swojej wstacznćj Apokalipsie 
odbudował. .Literatura skończy na tern, od czego za- 
częła, to jest wcieli się* całkiem wpoezyą; cała mą- 
drość prawdziwie ludzka (t» j. nie przechodząca gra- 
nicy możności wiedzenia, ani uwikłana w kształty my- 
śli oderwane od ozucia, ani najeżona dzikiemi forma- 
mi myśli) objawiać się będzie w poezyi, i tam najlepiej ^ 
odbiję się, tam się jfck w wiernem zWierciedle każde- 
mu pokaże; każdy! uczony równie jak nieiiczony pojmie 
i zrozumie ją, uradujecie jak swoją własnością, jak 
czemsiś, co mu żywcem % duszy i serfca wyjęto. A te 
nasze dzisiejsze dzieła, te uczone rozprawy, iwi które 
patrząc serce nam rośnie,, prócz wielkich poetów, 
pójdą w zapomnienie, w poniewierkę; bibliografowie 
nawet, ludzie w świecie najcierpliwsi, spisywać jch nie- - 
zechcą. — Spełnią się czasy, literatury; a choćby ża- 
den Omar tego natłoku książek, przy których łatwo 
zgłupieć, niespalił, przykryje je pył i śniedź kilko- 
wieczną, stoczą mule; nikt do nich. niezajrzy, pójdą 
w zapomnienie, podobnie jak owe ogromne foliały z 
XVI i XVII wieku > którym dziś tylko dziwimy się 
z daleka , gdy na nie okiem rzucić się zdarzy, a kto- 

16 
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re jeden tylko historyk rozczytywać musi. Podobny 
los czeka dzisiejszą naszą literaturę; prócz wielkich 
poetów. Wieki następne naszycli ramot czyta- nie- , 
zechcą, podobnie jak nikt nieczyta okkupąćyj, nad 
któremi w młodości głowyśmy sobie łamali.. A jako 
w wiekach XVI i XVII pisano folianty, jako dziś 
piszemy książki w ósemce, tak przyjdą czssy dro- 
bnych książeczek , w których wszystko się zmieści 
i w poezyą przeleje. * * - . 

§. 2. Słowo o pułku, Igorewie ( 41 ). 

Rękopis królodworski i Pieśń o wyprawie Igora na 
Połowców, są najdawniejszym poezyi słowiańskiej 
zabytkiem. Ostatni równie do rossyjskiej jak polskiej 
literatury należy; jestto bowiem pieśń w polsko-ruskim 
ułożona narzeczu, w wieku XII lub XIII, w czasach 
po Nestorze, kiedy wpływ Polski na Ruś coraz mo- 
cniej działał i w literaturze ruskiej objawiał się. do- 
wodem tego są znajdujące się obce ruskiemu języ- 
kowi techniczne wyrazy n. p. kmieć i rątay, i ta 
okoliczność, iz układacz tej pieśni, wypisując. gdzie 
niegdzie z Nestora, dawniejsze jego wysłowienie" 
na nowsze przemienił ( 4 *). Ztąd krytycy rossyjscy, 
dostrzegłszy w niej wiele polonizmów, wpadali rfa 
domysł, azali to nie będzie późniejszych czasów 

(* ! ) Maciejowski. Pamiętniki T ', II 51. Powszechny Pamiętnik nauk 

i * Umiejętności T. I. 325. 
(**) Na przykład Nestora słowa: imachu po bielei ot dyma, zamienił Ba 
jemlaclm dani po bięlio ot dvora. 
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utwór, jakiegoś spolszczonego Rusina; ile ze tę 
pieśń tylko za pomocą języka polskiego rozumieć 
i objaśniać mogli. 

Wyprawa Igora na Połowców zaszła w r. 1185,* 
i może jeszcze w XH wieku opisana była, jak wno- 
sić można ż texlu. Ig^r Swiatosławowicz xiąze Sie- 
wiersko-Nowogrodzki wraz z trzema povy;nowatymi 
postanowił wr. 1185 źrebić wyprawę na Połowców 
tatarskiej dziczy, która pod bokiem Rusinów się była 
zagnieździła; co uczynił nie zasięgnąwszy rady i po- 
mocy potężniejszych i starszych xiąźąt ruskich. Gdy' 
się wpjska sprzymierzonych na Potawców xiąźąt 
„złączyły, mimo złej wieszczby, uderzyli Rusiny na 
Połowców i rozegnali. Lecz Półowcy zebrawszy 
się w wielkiej liczbie, otaczają Igora; iitwa przez 
półtrzecia dnia się toczy i kończy klęską Rusinów. 
Igor dostaje się w niewolą, z której szczęśliwie 
ucieka. U Rusinów wielka z jego powrotu radość. 

Ale kto był twórcą tej pieśni? zkąd się wziął 
i gdzie ukształcił? — W jednem miejscu zowie siebie 
potomkiem Wesela czyli Wołosa, który u Słowian 
był bożkiem pasterzy. Godną jest zastanowienia, iź 
śpiew r ak Igora, co ledwie dziś takim jak Ge te ge- 
niuszom udało się, tak w starożytne pogańskie czasy 
myślą się przenieść, tak mocno niemi się przejąć 
i oddać językiem potrafił. To samo wreszcie w kró- 
lodworskim rękopisie , także, przez chrześciańskiego 
poetę złożonym, zadziwia. Lecz czemuźby i około 

Kijowa podobny wieszcz w XII lub XIII wieku zna- 

' 16* 
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le^c się nie miał? koło Kijowa, gdzie dotąd jeszcze 
między ludem do poezyi skłonnym pieśni słyszeć się 
dają? gdzie odwiecznie równie jak po całej Lechii 
■rozrzuceń Polanie mieszkali; gdzie jeszcze za Ne- 
stora śpiewano bie$osh'ć dumy, ckoć nie tak piękne, 
jak pieśni śpiewaka Igora, Jttóry na helleńskiej i skan- 
dynawskiej może ukształcił się poezyi, jak między 
ińnerai następująca, skandynawskich niewiast obycza- 
jem, wyśpiewana zwrotka dowodzi: . 

wietrze, wietrze, czemu silnem wianiem, 

# - Chanowi w pomoc idą skrzydła twoje? / 

Gzem miotasz strzały na lube mi woje? 
Małoż ci jeszcze po gór bujać. szczycie* ^ 

1 chwiać korabie po morza błękicie, 
Czemuż wesele rozwiałeś mi dawne? , 

Zastanawia równie," iź język śpiewaka Igora wy- 
prawy jest nieco odmienny od tego, jaki widzimy 
w zabytkach piśmiennych, rusko- słowiańskich z.X, 
XI i 3£JI wieku, a mianowicie: w umowie xięcia 
Olega i Igora z cesarzami greckiemi, w prawdzie 
ruskiej, w umowie xięcia Smoleńskiego Mścisława 
i w kronikach ówczesnych. Dla tego Szlecer długo 
tę pieśń za wątpliwego: pochodzenia uważał, a Ja- 
kób Pozarki, tłumacz rossyjski powiada: że dla 
j£j zrozumienia, szukać potrzebą klucza w dawnej 
Polsce, w narzeczu gminjnęm około Kijowa. Trudno 
się wreszcie zgodzie, aby sam przedmiot i język poe- 
tyczny był tej różnicy językowej główną przyczyną. 

P. Maciejowski sprawiedliwy czyni. domysł, iź 
niewiadomy śpiewak Igora może pozbierał dawne 
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o wojnach z poganami narodowe pieśni, domiesz- 
ciwszy wsp&tmpienia ludu o ulubionych mu staro- 
żytnych piewcach ,, podobnie jak z pozbieranych (Ja- 
wnych pieśni helleńskich urosła Illiada i Odyssea pod 
imieniem Homera. Jeźli pieśń q wyprawie Igora ta- 
tim powstała sposobem , łatwo pojmiemy, zkąd lu 
obok wzniosłych myśli, płaskie pomysły, obok dzi- 
kich uczuć, łagodne, w starodawnym, to znowu 
w nowszym oddane języku się wzięły. Mozę ukła- 
dacz , podobnie jak rapspdowie greccy powiązllł, co 
mu się dawnego lub nowszego nawinęło. Cokolwiek* x 
bądź, jestto dzieło świeckiego, jak sprawiedliwie 
domyśla się Karamzin, człowieka; bo duchowny N 
niebyłby opiewał pogańskiej religii wyobrażeń i oby- 
czajów. Lirycznopćtidbijająca między innęmi w Swia- 
tosława żalach ; jasne mocne i pełne prawdy obrazy, 
jak h.jp. w opisie otaczających ruskie wojsjto Po- 
łowców, lub niedoli która była następuością ponie- 
sionej klęski; rzewna' pieśń Jarosławy zony Igora 
mile odbijająca od obrazów szczęku oręża, krwi.roz- 
.lewu i gwaru wojennego; opis ucieczki, o^raz ra- 
dości z powrotu Igoraj rozlana po całej pieśni luba . 
wieśniacka prostota, złączona z prawdą i barwą 
poetyczną osłonięta, są główne tego pięknego poe- 
matu zalety i piękności. Nieszczęścia Rusi po od- 
niesionej klęsce, wojnę domową między xiązętami i 
zagony Połowców pod wodzami Złą i Kazną w ży- 
wych maluje farbach. 
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Skończyło ucztę chrobre ruskie plemię, 
Począwszy wrogi, padło za swą ziemię!... 
Żałosna trawa ziemią liść rozcięła, , ' 
I drzewo tęschne przekjania konary, 
Bo wstaty czasy, nie czafcy wesela : 
Pustynia całe zaległa obszary, 
W dziedzinie wnuków Dadźboga nieznana 
Wzeszła dziewica na ziemię Trojana: 
Niedolą, w skrzydła plasnęła łabędzie, 
A. po kraj morzą i u Dopu rzeki, t 

Ze snu mordercze zbudziły się wieki.... 
Ustał bój z wrogiem, a brat bratu w rzędzie 
Rzekł: i to moje , i ło moje będzie , 
1 wszczęto wielką waśń dla rzeczy małej 
v Swoi na swoich nieszczęścia kowaly. 
A tu poganin otwartemi drogi ' , 
Szedł w ruską ziemię siać mord i pożogi. 
Rój ptaków sokół popędził na morze, 
Lecz półku twego nie wskrzesi Igorze i 
Za nim juz w Rusi Zła i Karna biega 
1 trzęsą żary z rogu płomiennego. 
, A ruskie iony płaczą: » w myśli tłumie 
»Ani was zmyślić, ani zdumać w dumie, - 
»Ani żywemi oglądać oczyma, ' 

» Niema was męże! srebra, złota niema !« 
Zastękał Kijew, w murach Czernichowa 
Wrą zwady, smutek cały kraj powieka, 
Sam środek Rusi krwawa mordów rzeka , 

kalała f klęski brat na brata kowa; 
A wróg w granice wchodzi bez oporu 
l dań wybiera wywiórkę ( 43 ) od dworu. 
Boć wojną chrobrych Swiatosławców obu 
'^ , Wstały bezprawia, wtrącone do grobu 
Groźnego niegdy Swiatosława dziełmi. 

(*^> ffiekosza albo wy wiórka, catunek monety skózaućj , ofoacż Pako- 
wi cc ki ego Tom I str. 1QG. 
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Alexy Muszyn Puszkin, dostawszy po Ar- 
chimandrycie Kijowskim znaczny_zbiór rękopismów, 
między któremi znalazła się pieśń o, wyprawie Igora 
na Połowców, pierwszy raz ją wydął w Moskwie 
1800 roku, wraz z przeMajJcm rossyjsJtimL Potom 
wyszły jeszcze następujące rossyjskie ; tej pieśni tłu- 
maczenia: Iwana Syryakow r a w Petersburgu 1803, 
Admirała Szyszkowa z textem i objaśnieniami 
w r. 1805, Iwana Lewickiego miarami staro- 
ruskiemi w r. 1813, i ostatnie w r. 1&19 Jakóba 
Po z ars ki ego z objaśnieniami i dołączeniem prze- 
kładu Muszyn Puszkina a objaśnień Szy.szko- 

'. wa, — wszystkie wydane w Petersburgu. August 
Kotzebue pierwszy dałonićj wiadomość Niemcom 
w piśmie czasowem: Żfer Fręymuthige. Józef 
Miller, Sęderholm, Swoboda i inni całkiem 

*ją na język niemiecki przełożyli. Na język czeski 
przełożył w r. 1808 Jungman prozą, Roznaj 
wierszem. Nakoriiec Wacław Hanka wydał w r. 
^821 text pierwotny łacińskiemi głoskami z dosłow- 
nym przekładem czeskim i niemieckim, tudzież ob- 
jaśnieniami. -— W Polsce pierwszy raz dowiedziano 
się o niej z przekładu Cypryana Godebskiegoj 
który to przykład jako tłumaczenie tłumaczenia fran- 
cuskiego nisźwrócił uwagi, ile ze Godębski starożytny 
ten poemat za dzieło j^ąszyn, Puszkina poczytywał. 
Później Rakowiecki wjPrawdzie Ruskiej, Linde 
w historyi literatury rossyjskićj, dali ją poznać w wy- 
jątkach. Nakońiec BieloWski August całą prze- 
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wybornie przełożył i wydał we Lwowie r. 1833. 
Rękopism zaś Muszyn Puszkina w czasie spalenia 
Moskwy w r. 1812 zaginął. . 

§. 3, Filozofia tkwiąca w przypowiastkach 
i przysłowiach ( 4 *) t 

Prawdy filozoficzne/ głębiej w naturę sięgające, * 
do których naród własnym rozmysłem przyszedł i 
doświadczeniem, wcielają się ■ w treściwe zdania , 
przysłowiami zwane, które ludziom poważnym, wię- 

(**) Przysłowia narodowe z wyjaśnieniem źródła, początku, oraz sposobu 
ich użycia, okazujące charakter, zwyczaje i obyczaje, przesądy, . 
. -starożytności i wspomnienia ojczyste, wydane przez Raź. W ład. 
Wójcickiego, w Warsz. 1830: 3 voll. in 8. 
, Pan Wójcie Je i czerpał j. dzieł i rękopismów następujących: 

1) Jędrzeja Guz pws kiego; O przysłowiach Polaków, Francuzów, 
Niemców i Rzymian, uważanych pod względem ducha i charakteru tych 
ludów, jak się w przysłowiach zawiczuje, Rozprawa \ w rękopismie. 
?) Jabłonowski zamknięty w Kenigstejpie przez. Augusta II napisał: 
Polityka wiotka i polaka , albo przysłowia wiotkie , pO włosku ze- 
brane i na -polski język przetłumaczone, polskiemi i róinęmi refle*yą- 
, mi i przysłowiami przyczyoibce , w których najwyborniejsze nauki, 
wszelkim stanom i konditiom ludzkim się pokazują, oraz i z krótkie- 
mi ezplicatiajni , fco te przysłowia znaczą i do czego applikować się 
mogV Polakom na naukę, sobie na zabawę, Bogu i Najśw. Pannie ^ 
na chwałę. W Kćtaigstajnie annq 1715. in 4. rękopism 35 arkuszy 
wynoszący — acnajd. się w bibliotece warszawskiej , a część zawiera- 
jąca przysłowia historyczne u P. Kozłowskiego. 
$) Kuligo w s ki e^ o v rękopism objaśniający kilkanaście. przysłów histo- 
rycznych- pochodzący z r. 1759. . -• v 

,Z drukowanych zbiorów wyszły: 1) Rysi oski zebrał przy- 
słowia, nieobjaśniając, Proverbiorum Polonicorum centuriaelS. 
•w Lubczu nai Niemnem 1618 — przedrukowane w Krakowie* 1619 r— 
trzecie zaś wydanie bardzo rzadkie ma tytuł: Przypowieści polskie 
przez Saloniona Rysi ński ego zebrane a teraz nowo wydane i 
naxenturyj ośmnaście rozłożone. Nakładem Jakóbą Wirowskiego Bi- 
|)liopoli lubelskiego 1C29 rojtią in 4to. Po RySinskinj Knapski 
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tej od drugich zastanowienia mającym, słjizą ża zar 
sadę, początek albo dowód .rozumowania. A ze je 
często przy innych rzeczaoh •, przypofwiadano y ztąd 
nazwisko ich przypowiastki pójść mogło. -Są to . 
drobne, ledwo dojrzanej al© zdrowe zawiązki Filo- 
zofii, do natury człowieka duchownej i nr&ralnej roz- 
ciągające się, filozofii rodzimej, iueskamieniałej, ani 
pismem ujętej lub w ramki systematu wciśnionój, 
ale ciągle jak ppnik wody płynącej, żyjącej i. tkwią- 
cej w przypowiastkach jak i§kra W krzemieniu; w nich 
Aaród nabyty skarb mądrości złożył i jeszcze składa, 

wydał przysłowia podobnież bez oh}&Łu\em& :f Jdagia Polonica Selec- 
ta, et Sententiue mor aleś h ac dittoria faceta et honesta' latine et 
graece reddita. Cracoyiae , typis Francisci Caesarii 16#2. ,in 4to. ~- 
Andrzeja M a xy m i l i a n a Fredra przysłowia mów potocznych , 
pierwsze wydanie wyszło wir. 1658, drogie r. 1659, trzecie pomno- 

• zonę 1464, czwarte X. Franciszka Bohomolea r- 1769* Je~ 
rzy Samuel B&ndtkie wydał te przysłowia w Wrocławiu u Kor- 
na dwa razy- r, 1809 r 1820. i 

Ignacego Rogala Zawadzkiego zbiór pod napisem: Cem- 
mae latinae , , sive proverbia polonica 9 phrasi latińa ex classieis 
authoribus deprompta , exprcssa, pierwszy raz wyszedł r. 1688, 
drugi 1690 i trzeci w Warszawie 1728 in 8vo. -?ArnolfZeglicki 
Pijar wydał : Adagia ex celebćrrtmis scriptoribus tam latinis, quam 
Połonicis , ad usum studiosae jwentutis. 1751. Varsaviae. ia8vo, 
. ^Stanisław Tomasz Dąbrowski Pijar, przy końcu dziełka: 
Subsidium ad condiscendam sacram tum pfoplianąm eloqumtiam 

• plurimum dese^ciens* umieścił .Przysłowia polskie zebrane do dys- > 
kursu służące, W r, 1782* wyszedł żadnej wartości niemający, Dyk- 
ty onarz przystaw francuzkich. Warsz. *i tomiki.* — Marę wież a 
Przysłowia* i Maxymy. Warsz. 1780. in 12. — Tłumacz Don RU 
szota, frąncuzkie przysłowia (bo zapewne z franeazkiego tłuma- 
czył) trafnie zastąpił pbiskiemi. Pismo Przyjaciel ludu poczęło spisy- 
wać przysłowia. Ostatni zbiór znajduje się w Słowniku Li ndego, 

a jeszcze dokładniejszy w Słowniku X* biskupa Osińskiego. Oby 
tylko^ szanowny aulor pracy swojej dłużej, ii 'siebie ukrywać nieze- 
cjiciał! Wszak jaz dwadzieścia lat temu była ria ukończeniu! 
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i potomkom przekazuje. Ta filozofia , podobnie jak 
piosnki, w ukryciu się rodzi, rozwija i <kwitnie. 
Nikt nad przysłowiami nie pracuje, same się rodzą 
jak grzyby. Nikt, riawe^ teraz, gdy o ich niema- 
łej wartości wewnętrznej przekonano się, niezasiadł 
do stolika z postanowieniem, napisan ia przypowie- 
ści dla całego narodu, jak jeszcze niedawno skła-, 
dano pieśni. Tu uczeni ludzie natrafili prędzćj na 
prawą i jedyną drogę; zamiast robie i pisać przy- 
słowia dla całego narudu, zaczęto spisywać przy- 
słowia w całym narodzie krążące. Kronikarze nasi, 
jakoto: Gallus, /Kadłubek i Baszkon, choć juz 
ukształćeni na łacinie, choć od ojczystej, rodzimej 
filozofii odskoczyli, jednakże często odwołują się 
' do tej krajowej, ziemiańskiej mądrości. £allusa atoli 
ile cudzoziemca przysłowia może nie są polskie, 
choć Gallus rozumiał po polsku, kiedy starców po- 
wieści słuchał i pieśni polskie na język łaciński 
tłumaczył. 

Te więc przysłowia dopiero pi*zy końcu Zygmun- 
ta wskićj złotej . epoki spisywane , w epoce Piastów 
rzadko zwracały uwagę , choć jeszcze filozofia scho- 
lastyczna umysłów polskich lak jnocno jak w XV 
wieku była nie zajęła, \yszelako wielka część, za- 
pewne z tamtych wieków pochodzi. Chronologicznie 
atoli ustawić się teraz niedadzą; nie jedna albowiem 
przypowiastka, ' może kilkokrotnie odradzała się i 
szła w zapomnienie, a wszystkich powłoka, czyli 
wysłowienie, z każdym wiekiem odświeżało się. Za- 



Digitized by VjOOQlC 



O ORZYSŁOWIACH. ' 233 

stanawiając się nad niemi, możemy atoli zrobić nie- 
jakie Rozróżnienie: pdrózgic można łacińskie przy- 
słowia które kronikarze udawali za swojskie; przys 
słowia, od wyciągnionej ż nich nauki, która także 
poszła w. przysłowie; przysłowia, które poszły z ja-r, 
kiegoś historycznego zdarzenia , od myśli moralnej, 
którą z niej później wydobyto, a ktpra przechodząc 
z ust do ust, potem przysłowiem się stała. 

Przysłowia, podobnie jak pieśni, same z siebie 
% się rodzą; gdy zajdzie jakie zdarzenie, a z niego 
zabłyśnie dla ludzi jakaś prawda, którą lud pojmie, 
rt>dzi się z tęgo przysłowie, które jest treścjwem, 
zwięzłem jej' wyrażeniem, czyli, jak pięknie P.Ma- 
ciejowski nazwał, skoropjsem myśli słowiańskiej. 
To zdarzenie przechodząc z ust do ust, do następ- 
' nych pokoleń ,' staje się podaniem y które jest tłem 
krążącego z niem przysłowia czyli przypowiastki. 
Kiedy podanie pójdzie w zapomnienie , przywiązane 
do niego przysłowie traci urok i >znika. 

Tylko ukształcouy ha podaniach człowiek two- 
rzy przysłowia, które puszczone micdzy> ludzi, jezli 
się podobają, powtarzane będą od wszystkich. Rza- 
dziej jednakże rodzą się przysłowia, niż piosnki. 
Wśrźód ważnych zdarzeń krajowych stami piosnek 
się zjawi, a przysłowia ani jednego. Ludzie ukszlał- 
ceni na . książkach , wyobrażeniach kunsztownych, 
wyciągają na swój użytek prawdy ogólne, nie przy- 
słowia, wspinają się po, wysokich drabinkach ro- . 
zumorwania, ale prawdy 1 wcielić nie umieją; do tego 
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trieba zdolności i skłonności poety. Człowiek pro- 
sty nieumie sobie tworzyć prawd ogólnych, ałe co 
mu tylko głębszego* zabłyśnie, zaraz wciela w obraz, 
w malownicze podobieństwo obwija: n. p. Czómsko- 

9 Ttipka za młodu nasiąkła , tśm trąci na starość. 
Tym sposobem ta prawda nie jest mumią martwą, 
nie wpiera się w przekonanie , nie krępuje żadnego 
rozumu, nie wiąże jego skrzydeł, nie wskazujó go 
na spoczynek, lecz owszem do działania na sposób 
zagadki pobudza, podnieca, jest żyjącą; kazden może 
ją rozciągnąć, głębiej nieco sięgnąć, każdy musi sam 
odgadnąć i wyłuszczyć, co się tam w niej prawdy we- 
wnątrz znajduje; a zmysłowa jej postać łatwiej do 
pamięci przylega. Każde więc przysłowie bierze po- 
czątek w podaniu, a przybiera postać; poetyczną. 

Xe prawdy, jak ziarno po roli, między ludem 
w wielkiej ilości rozsiane, są, jego przewodnikiem 
w każdej chwili życia: przypowiastką ojciec sędzi- 
wy naucza niedoświadczonego \ syna; przypowiastką 

/pocieszają się J po stracie nieodżałowanćj ; przypo- 
wiastką się rozśmieszają na posiedzeniach; przypo- 
wiastką rozwiązują Wszelką wątpliwość, wszelkie 
spory. Za rozumhiejszego uchodzi, kto umie wiele 
przypowiastek: są one miłą przyprawą rozmów ina- 
wet w wyżs?em, wykwintniejszćm cpółeczeństwieby 
krążyły, gdyby s ich dla nędznej francuzczyzuy nie- 
wyganiano. Przypowiastka rzucona między dowody 
i rozumowania, oświeca nagle prawdę, jak błyska- 
wica, i wszczepia w przekonanie i przez cały naród 
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za tern nieomylniejszą miana jest prawdę, im_jest 
dawniejszą. Ztądto pochodzi, iż mówiący chcąc moc 
swojej przypowiastki powiększyć, żywsze pią spra- 
wie przekonanie, dodaje ^ jak mówi, jak Brzmi 
dawna przypowiastka , dawnec to przysłowie ; 
słowem, ze to fliedzisiaj i nie przez jednego odkryta 
prawda. Im więc dawniejsza, tóm lepszaj bo dłuż- 
szym całego narodu doświadczeniem stwierdzona. 

Każda przypowiastka maluje wiernie sposób my- 
ślenia swojego wiekuj wyłuszczonft z niej nauka hio- 
ralna pokazuje, jak w narodzie dawne pojmowano 
dzieje. Przypowiastki więc i przysłowia dla tkwią- , 
cój w nich Filozofii moralnej , wpływem scholasty- 
cznćj filozofii niezwichnionój i niezmąconej, z naj- 
czystszego źródła drobnym ale żywym wypływającej 
ponikiem, należą do historyi literatury. ~ 

Ponieważ język jest narzędziem i powłoką my- 
śli; więc zwięzłe i treściwe w przysłowiach myśli 
szukają dla siebie takich wyrazów; ztąd przysło- 
wiami kształci się i bogaci język. W nich więc" 
tkwi w części historya kształcenia się i doskonale- 
nia języka. Ale do tego pótrzebaby mieć zupełny 
zbiór przysłów polskich i innych słowiańskich, czego 
u nas P. Woycicki piękny zrobił początek. 

Z przysłów sięgających czasów przedchrzemań* 
skich mamy następujące: 

Zaginął jak kamień w wodzie. Dawni Słowia- 
nie zawierając pokój rzucali kamień w wodę na znak, 
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ze jak kamień utonął w głębinie, tak niech dawna, 
znika nienawiść ( 45 ). 

-• A to dziwo. Dziw było bóstwo karzące i prze- 
śladujące; widoczniej to pokazuje się z ruskiego przy- 
słowia: -Szczob na tebe Diw prijszoL 

Mamy tez niektóre oddawna przejęte od innych 
Słowian Hi p. Wyroki jak obrzym. Tak Słowianie 
nazywali' Awarów, którzy ich nieludzko gnębili, a 
byli wedle Nestora narodem rosłym i dorodnym. 

Małą mamy liczbę przysłów historycznych, kto- 
rebyśmy z niejaką pewnością odnieść mogli do cza- 
sów Piastowskich. ' '*' • N 
• i* « • 

Sprawie komu łaźnia. To przysłowie pochodzi 
z czasów Bolesława Chrobrego, który młodzież ka- 
zał chłostać w łaźni za popełnione z&rozności. 

Mądry Polak po szkodzie z r. 1038. Biel- 
ski odnosi to przysłowie do owych czasów, gdy Pa- 
nowie polscy i Duchowieństwo , dopiero wiele klęsk 
od wyuzdanej czerni poniósłszy, Kazimierza na zjeź- 
dzie w Gnieźnie uczynionym wezwać umyślili. 

Pustki jakby po Tatarach: W trzynastym wie- 
ku co dwadzieścia lat Tatarzy Polskę srodze łupili. 

Jak Piotr owiń z grobu wygląda. S. Stani- 
sław w sprawie o wioskę wskrzesił z grobu Pio- 
trowina. T . • ; , 

Tento djabeł co Ruś wiąże; pochodzi z cza- 
sów Bolesława śmiałego, który wojował- na Rusi. 

(* 3 ) Rakowiecki Prawda Ruska T. I k. 53. Woy cicki'Przysł. T. 

n k. n. - " 
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Duży jak Łokiefek, z czasów Władysława Ło- 
kietka i od niego poszło, ze chociaż bardzo nie- 
pokaźnej urody, dzielnym i niezłomnym, zwłaszcza 
w nieszczęściu , okazywał się mężem. 

Plecie jak -o żelaznym^ wilku. £>en Gedytoina 
polującego, w 1320 około Swintoroha , dał początek 
tcmu przysłowiu. Śniło mu się bowiem, * ze widział 
wilka w zbroi żelaznej , a z gardła jego wychodził 
straszliwy głos stu wilków wyjących. Lezdejko, 
wielki kapłan litewskie czyli, jak go nazywano, Kry- 
We-Krywejto , tłumacząc ten sen powiedział: iź na 
miejscu, gdzie ubił tura, stanie miasto ^ którego sła- 
wa i bogachya po całym świecie rozchodzie się 
będą. Jakoż Gedymin idąc za tym wykładem snu 
swojego, założył Wilno. •, 

Wołoszczyzna grób Polaków: z czasów Ka- 
zimierza W.; bo w wojnach wołoskiej wiele tam 
rycerstwa marnie ginęło. , 

Życie rycerskie, konne, rolnicze, przeplatane 
łowami w gęstych i, rozległych naówczas borach, 
wybiło się w przysłowiach. Napady Tatarów dały 
zapewne powód do wielu przypowiastek przed XV 
wiekiem. Przysłowia zaś, które powstały z zabo- 
bonów i przesądów z wieków słowiańskich , nie- 
wątpliwie do naszej epoki należą, jako. n. p. 

Zakochał się jak djabeł w suchej, wierzbie. 

Deszczyk pada, słońce świeci y 
Czarownica masło kleci. 
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> • * • . 

Czerwony jak upiór. 
JZazarty jak wilkołak. v 

Niepewna, czyli jest polskie to przysłowie, któ- 
re Gallus kronikarz kładzie w usta Kazimierza I, 
gdy go v matka i cesarz odwodziji od powrotu d^ 
Polski, przekładając: ze dziedzictwo matczyne mo- 
że spokojnie posiadać, a cesarz mu piękne xięstwa 
' obiecywał, odpowiedział, jako człowiek uczony j ( 46 ) 
iz niemasz sprawiedliwszej i Uczciwszej spuści- 
zny, jak ojcowizna ( 47 ). 

Przysłowie : kruk krukowi oka niewykffle, 
należy także do epoki piastowskiej., ł>o się znajduje 
w Kadłubku (**). * 

Przysłowie jakby z ust Makiawellego wyjęte: 
żaden się miodu przespieciniejnie naje, jeno gdy 
- pszczoły do jednój wybije, znajdujemy w Kronika- 
rzu Baszkonię ( 4 *). ' - ' ' ' ' 

Nakonjec przysłowie: niewart złamanego sze^ 
^ląga, mpźe przed X Wiekiem powstało; wówczas 

albowiem dla niedostatku drobnych, zdawkowych" 
. . pieniędzy, łamano szelągi. 



• (*•) utpote homo literatus. ' f 

(") Nulla haereditas arunculorum, vel matcrna justius v. honestius posr 
4 ttdebitur quam pałerna. Gallus p. 92. Mozę Ga Has dla tego ta 
Kazimierza uczonym nazywa, ze te jego słowa były powtórzeniem ja- 
kiego prawa o sukcessyi. < 
~" (*•) Raro oorims corvum exocidat. Kadł. II p. 52. 
(*•) Mette apim seeurius utińon posse, nisi examine peniłus opresso. 
Baszk. Som. ii 53. — Paprocki Herby rycerstwa polskiego. Wstęp* 
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§•5. Powieści. , 
» Gadki lud^u, mówi P. Woycicki, tem szcze- 
gólniej róziiią 6ię od innych pieśni , iz się nieśpie- 
wają jeno wygadują. « Powieść, gadka czyli bajka, 
podobuie jak pieśni, przywiązane' są do miejsca i 
narodu, są jego własnością familijną. Chętnie .prze-* 
chodzą granice prawdo-podobieńśtwa; niedorzeczno-, 
ści zaprawione dowcipem najwięcej' w nich ludowi 
się podobają., cudowność jest ich duszą i ozdobą. 
Na równinach, w krajach polistych powieści są je- 
dnostajne jak kwiaty; w górafth rozmaitość, jak dy- 
alektów* ubiorów, tak równie pieśni i powiastek wi- 

', dzieć się daje. Powiastka czyli bajka tern się różni 
od podania, iz ostatnie udaje, chce być historyą, 
pierwsza zaraz się jako zmyślenie pokazuje i wie- 
rzyć sobie niekaźe. Powieści, bajki mają w sobie 
częstokroć jakieś szczątki prawdy historycznej, która 
ginie marnie wśród zmyślonej powieści więcej po- 
dobającej się i łatwiej tkwiącej w pamięci ; pófnićj 
bajki historyczne wyradzają się na zmyślone gene- 
alogie i kroniki, jak tfego w naszej literaturze mamy 
przykłady. Olbrzymi, karły, duchy, upiory, mary, 
djabły, smoki, czary, wilkołaki, zamczyska, które 
się zapadły, miasta całe pochłonięte w ziemię, zlcąd 
czasejri odgłos dzwonów i gwar ludzi słyszeć si^ 

. daje, są treścią tych bajek: Na' Rusi w borach, rze- 
kach i jeziorach mieszkają Rusałki, Majki, a w gó- 
rach Dziwoźony. W starym Bugu, Wiśle i Gople 
pląsają szkodliwe Rogunki i Topielec. Wyobraźnia 

'17 
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ludu i powietrze zaludniła: w lśniącej gwieździe upa- 
tcyje dziewica kochanka, duszę pokutujące błąkają 
słę w postaci świetlnika nocnego,'" zły duch wzbudza 
wiatry, a wlazłszy w sowę śmierć przepowiada, za- 
klęty młodzian pokutuje długd w wilczej skórze ( 50 ); 
pokutującą xięźniczkę, której płomień z ust wybucha^ 
uwalnia pobożny walecznik po długiej walce z dja- 
błamr. — Oprócz dziewic wybawiają -z rąk szatań- 
skich całe zamki, okolice, wojsko zaklęte pcjez 
czarnóxięźnika lub opanowane przez Tatarów Jub 
Turków. Powieść cłioc najokropniejsza kończy się 
zawsze szczęśliwie weselem i ucztą, a opowiadacz 
dodaje: »I ja tam byłem, jadłem , piłem; po bro- 
dzie kapało., ałe w gębie nic niezostało. « — Są 
u nas i powieści wędrowne, zarywające cokolwiek 
barwy azyatyckiej. Wiele takich powieści przyno- 
sili pielgrzymi z Jerozojimy; a gdy Jerozolimę Tur- 
cy zawojowali, nasi pątnicy chodzili do Rzymu, Lo- 
retu, Kompostelli i innych miejsc cudownych i tam 
się od pielgrzymów włoskich, francuzkich i hisz- 
pańskich takiej powieści wyuczali, które znowii po- 
wtarzane i opowiadane nieustannie oswoiły i przy- 
zwyczaiły do śmielszych, oryentalnych pomysłów, 
które się później i w krajowych powieściach odzy- 
wają; i takie to powieści nazywacby należało gad- 
kami, dla rozróżnienia od po>vieści, które. są rodzime, 
i ze tak rzekę do naszej ziemi prifyrosłe, 

( 50 ) Gołębiowski, Pieśnf ludu. — Wójcicki, Klechdy. Warszawa 
1837 2 vol. . v • . 
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Powieści polsko- słowiańskie, / choć dosyć liczne, 
mniej % są upowszechnione jak pieśni. W wielkiej 
Polsce iw części Mazotvsza juz teraz niegadąją ba- 
jek. Nad Bugiem, Wieprzem i Sanem u włościan v 
i po piekarniach szlachty, wieczory jesienne zaczy- 
nają się od pieśni nahoznyćh, potem idą światowej 
a na końcu bajki y * to jest powieści, im okropniej- 4 * 
sze tem słuchacze mócni&j roztwierają gęby, i tern 
prędzej im przyśnią się. Tu się opowiadają powie- 
ści o Berezowskim, o złotej Halinie, i rozliczne 
bajki o trzech braciach , z których zwykle dwaj mą- 
drzy, a trzeci głupi dzielą się spadkiem. Taką to 
powieść mądrym Maciusiu umieszczono v? Przy- 
jaciela tówN rae 2 z r. 1837. 

Z zebranych przez P. Władysława Kazi- 
mierza Wójcickiego bajek czyli, jak on nazywa, 
klechd, niewiem czyli którą z pewnością do czasów 
Piastowskich odnosić można. Kronikarz B a s z k chi 
zachował a powtórzył Paprocki, powieść germań- 
ską o Walgerzu Wdatym, którą niegdyś lud około 
Tyńca i Wiślicy* sobie powtarzał ( 51 ). Ta powieść 
jul dawno do Polski, z zachodu przyszła. - W X 
wieku przełożono ją wierszem łacińskim w klaszto- 
rze S. Galla w Szwajcaryi ( 52 ). Przyniesiona z nad 
Remi przez czeskich pielgrzymów, z Czech może 
dostała się do Polski. Umieszczamy ją. tutaj wedle 

( Sl ) Zebranie rytmów Załuskiego T. V. p: llł taz sama* powieść ^Jest * 
wierszem przefozona. Przedrukowana w Mrówce Poznańskiej z roku 
1822 Nr V od str. 101-109. " 

(») Grimm Deutsche Mithologie str. 7. 

■17* 
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Baszkona, jak ją w XIII wieku w Polszczę opo- 
wiadano. 

»Za czasówyjeszcze pogaństwa Wisław dorodny mąż ze 
krwi króla Popiela pochodzący, był * panem Wiślicy. Pewien 
starosta tejże samej (jak powiadają) rodziny, mąż silny, Wal- 
terus robustus, a po polsku Wdały Walgierz zwany, 
pau zamku Tyńca bliskiego Krakowa (gdzie teraz Opactwo S. 
Benedykta , przez Kazimierza mnicha króla Polaków czyli Lechi- 
tów założone) pojmał Wisława w pewnej bójce , związał i pod 
wieżą tyniecką pilnie strzedz kazał. 

*Walgerz* miał żonę zacnie urodzoną, córkę króla Fran- 
ków imieniem Heligundę, którą jak powiadają uwiózł tajemnie 
z własnem niebezpieczeństwem. Na dworze króla Franków oj- 
ca Heligundy, wychowywał się syn któregoś króla niemieckiego, 
dla przyjęcia obyczajności. Walgierz jako był przebiegły i zmyśl-, 
ny, widząc królewny serce skłonniejsze ku królewiczowi niemiec- 
kiemu , przeszedł pewnej nocy przez mury do zamku , przeku- 
pił stróża żeby go niezatrzymał , i począł śpiewać tak pięknym 
głosem i miłym, że Ł królewna przebudzona jego dźwiękiem, po- 
rzuciwszy łóżko , przysłuchiwała się zrówiennicami,' i zapom- 
niawszy o spaniu, niemogła się oderwac od tak pięknego głosu, 
póki śpiewak nieprzestał nócić brzmiącym głosem,. 

» Nazajutrz rano kazała Helgunda przywołać stróża zamko- 
wego, i dopytywała się pilnie, kto tak pięknie śpiewał ostatniej 
nocy? Stróż niechcąc wydawać Walgierza, udawał jakoby o 
niczem nie wiedziała lecz gdy przez dwie następujące nocy mło- 
dy Walgierz toż safao powtarzał, Helgunda niemogąc dłużej wy- 
trzymać, nalegała na stróża groźbą i postrachem ażeby wyjawił, 
śpiewaka; czego gdy uczynić niechciał, skazała go na śmierć. 
Lecz gdy stróż wyznał, że Walgierz śpiewywał, Helgunda .tak 
rozgorzała miłością, że porzuciwszy królewicza niemieckiego, 
zopejpie się ku Walgierzowi skłoniła. Królewicz niemiecki wi- 
dząc się ze wstydeni od Helgundy porzuconym , i w sercu jej 
przez Walgierza zastąpionym, zazdrością niezmierną uniesiony, 
powrócił do ojczyzny, i zająwszy wszystkie przewozy na Re- 
nie, przykazał surowo } ażeby nikogo jadącego z panną nieprze- 
prawiano , jeżeli za przewóz grzywny złota niezapłaci. 
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» Tymczasem Walgierż t Helgundą upatrywali sposobnej pory 
do ucieczki % i znalazłszy ujechali: ale gdy przybyli do brzegu 
Renu, przewoźnicy żądali grzywny złoła za przeprawę, którą 
dostawszy hiechcieli jednakże przewozić póki królewicz nieprzy- 
będzie. Walgierż uważając niebezpieczeństwo takowej zwłoki, 
wsiada na korfia, wsadza za sobą Helgundę i skoczywszy w rze- 
kę przebrnął ją szybko jak strzała. 

» Ujechawszy nieco od rzeki, usłyszał głos Niemca wołają- 
cego za nim : » Zmienniku ! przekradasz się tajemnie z królewną 
» i niezapłaciwszy myta przebrnąłeś Ren ! zatrzymaj się ! stań do 
» pojedynku ! kto ż nas zwycięży i konia i zbroję i Helgundę do- 
» stanie. « Nieustraszony Walgierż odpowiedział: » Łżesz! albo- 
-» wiem zapłaciłem grzywnę złota , i królewnej nieporwałem, idzie 
»zemną z dobrej woli. « -To mówiąc godzili oszczepami prze- - 
ciwko sobie nawzajem , które pokruszywszy potkali się na sza- 
ble i* mężnie walczą. Widok Helgundy naprzeciwko Niemca 
stojącej dodawał mu serca , odpierał Walgierza , któren cofnięty 
gdy znowu Helgundę miał na oku, wstydem i miłością niezmier- 
nie zacięty, zebrawszy wszystkie siły natarł na Niemca i na 
miejscu zabił. Zabrawszy po nim konia i zbroję, pusejł się 
w, przedsięwziętą drogę i przybył do domu podwójnym uwień- 
czony zwycięż twem. 

» Po szczęśliwej podróży przybywszy Walgierż do zamku 
tynieckiego odpoczywał przez niejaki czas lokując się : lecz do- 
wiedziawszy się od ludzi swoich , że w niebytności jego piękny 
Wisław pan Wiślicki poczynił ityi niejakie krzywdy,, niezmiernie 
się obraziła i chcąc się pomścić, poszedł .przeciwko .Wisławowi: 
stoczył z nim bój, zwyciężył i' wwiezieniu zamku tynieckiego 
osadził pod ścisłą strażą, jakośmy ńa początku powiedzieli. 

* Po niejakim czasie obyczajem mężów rycerskich , puścił , 
się Walgierż w dalekie strony dla czynów wojiennych i drugi 
- . rok niebytności jego upływał. x Helgundą stęskniona długiem ocze- 
kiwaniem męża, przymuszona była zwierzyć się ze wstydem 
poufałej panience swojej że ani jest mężatką, ani wdową (jako 
wszystkie żony idą z mężami , wojną bawiącemi się). Zausznicz- 
ka chcąc ulżyć 'przemijającej tęsknoty pani swej, odfożywszy 
wstydy powiada jej, że się znajduje zamknięty w wieży, Wi- 
sław pan wiślicki, grzeczny, dorodny i bardzo piękny mlodzie- 



Digitized by VjOOQ1C 



244 * EPOJttA DRUGA 

mec! radząc, ażeby kazała wyciągnąć go z pod. wieży w nocy 
tajemnie* a potem ostrożnie odprowadzić. Helgunda gwałto- 
wnym stanem znaglona, przyjmuje radę wiernej służebnicy i z na- 
rażeniem życia, sławy i honoru, rozkazała wyciągnąć Wisława 
z głębi więzienia; przypatrzywszy się urodziwpści jego, pocie- 
szyła się, i nietylko nieodesłała go do wieży, ale zaprzyja- 

' zniwszy się i węzłem ścisłej miłości połączywszy , porzuciła 
małżeńskie łoże i do Wiślicy z nim ujechała. 

» Powrócił Wisław do Wiślicy w nadziei dwojakiej przy- 
jemności: lecz nieprzewidziany przypadek sprawił, że oboje ży- 
ciem to przypłacili. Walgierz albowiem powróciwszy po nieja- * 
kim czasie do domu, pyta się ludzi zamkowych z zadziwieniem: 

• » czemu Helgunda niewyszła naprzeciw niemu do wrót zamko- 
wych, z powodu szczęśliwego powrotu mego?« dowiedziawszy 
się, ie ją uwiózł Wisła- wyciągniony z wieży z porozumieniem 
z dozorcami , niezmiernym gniewem rozpalony, pospieszył "na- 
tychmiast do Wiślicy, i narażając na wszelkie niebezpieczeństwo 
siebie samego i majątek, wjechał niespodzianie do Wiślicy w cza- 
sie kiedy Wisław polował za miastem. ^Postrzega go Helgunda, 
wybiegła przeciwko niemu: padłszy na kolana, skarżyła się ze. 
łzami, że ją Wisław' penie wolnie porwał, i prosiła, żeby się 
schronił. do pewnej kryjówki w jej mieszkaniu, przyrzekając, 
że wkrótce będzie -miał w ręku Wisława. Uwierzył Walgierz 
chytrej padzie zWodzicielki , wszedł do warownego mieszkania, 
gdzie przez obłudnicę wydany został Wisła wowi. 

» Wisław z Helgunda cieszą się przy wesołych, oklaskach z tej 
trzeciej już szczęśliwie dokonanej pomyślności, nieprzewidując * 
jej rozwiązania, i że częstokroć po radości zwykł następować 
smutek. Osadził go Wisław nie w więzieniu zwyczajnym, pod 
strażą, ale w najokropniejszej katuszy! kazał go za szyję, rę- 
ce, nogi, rozciągnąć i żelaznemi obręczami przykować do ściany 
.w izbie, w której z Helgunda latem po południu na łożu spoczy- 
wając , roskoszy, używali. ' _ -i 

»M«ł Wisław siostrę rodzoną, której nikt niechciał wziąść 
za żonę dla szpetności , j której szczególniejszemu dozorowi po- 
wierzył więźnia swojego. Ta ulitowawszy się nad cierpieniem 
jego, odłożywszy wstyd na stronę, oświadczyła mu: »że pora- 
li towałaby go w tćm nieszczęściu i uwolniłaby z^więzów, jeże- 
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»liby chciał pojąć ją za żońę?«"Walgierz przyrzekł jej i przy- 
siągł dozgonną miłość małżeńską, i że przeciwko jej brata (jako 
wymagała) szabli niepodniesie, i prosił, azehy jego miecz z izby 
brata wykradła, przyniosła i okowy jego poprzecinała. ' Natych- 
miast wyniosła miecz i poprzecinawszy skówki u obręczy żela- 
znych, podług żądania Walgierza , zawiesiła miecz na ścianie za ' * 
plecami jego , ażeby ucieozkę swoją w upatrzonej porze mógł 
zabezpieczyć. * . 

• Wytrwał Walgierz do jutrzejszego połudpiaj lecz gdy Wi- 
sław z Helgundą używali pieszczot miłosnych, odezwał się prze- 
ciwko zwyczajowi swemu,: »Coby wam się też zdało, gdybym 
* ja w tej chwilr zrzuciwszy więzy, stanął przed łożem waszem, 
»ż zamierzonym mieczem w ręku, dla pomszczenia się krzywdy 
» swojej?* Zalękniona Helgunjja rzecze do Wisława : ach panie, , 
słuchając uważnie, coś mówił, zahaczyłam powiedzieć ci, żo 
niewidziałam dzisia miecza jego. Gdyby ich było i dziesięć od- 
powie Wisław, niemógłby bez ślusarza przeciąć obręczy. Wpo- 
śród tej rozmowy, Walgierz zrzuciwszy obręcze stawa przed 
łożem z zamierzonym mieczem , i miotając obelgi , podniósł rękę, 
spuści) miecz i jednym zamachem oboje rozpłatał. « Pokazują 
do dziś ipii ciekawym grobowiec Helgundy z kamienia wycio- 
sany. T v ak tę powieść opowiada Godzisław Bacz to piszący 
około r; 1212. 

Prócz pieśni, przypowiastek i bajek, krążą je- 
szcze między ludem zagadki, niektóre wiórszpm do- 
syć dowcipnie ułożone. Lecz zagadek jeszcze oso- 
bnego zbioru niepósiadamy; móźe nawet w zebranych 
nieznajdzie się żadna, któraby do epoki Piastowskiej 
należeć mogła. 

§. 5. . Historya. v 

Lubo dzieci mają swoje powieści , bajki , których 
lubią słuchać , pojmują dobrze , które w ramki, ich 
rozumu łatwo wstawić się dają, które i dorosły 
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z lubością posłucha, jako błogich uciesznej młodo- 
ści wspomnień, podobnie każdy naród w pierwszych 
rozwijania si$ chwilach, ma własną historyą w po- 
daniach, z któremi zrósł i wychował się, do któ- 
rych serdeczne ma przywiązanie. Podania te by- 
wają głosem, echem przeciągnionem z czasów za- 
padłych , dawno gruzami zasypanych. — Ta jedyna 
gałęź literatury rodzimej polsko-słoWiańskićj, odda- 
wna juz 2wróciła na siebie uwagę ludzi piśmiennych, 
a kiedy pieśni i powieści dopiero za dni naszych 
zbierać i spisywać zaczęto , kiedy przysłowia nie 
zaraz weszły do literatury pisanej, pierwsi zaraz 
kroiikarze nasi Gallus, Mateusz herbu Chole- 
wa i Kadłubek, krążące jeszcze podania histo- 
ryczne spisywać zaczęli. 

Dzieje czasów przedhistorycznych , z których 
żadnych . pomników architektury, żadnych pamiątek, 
mogił, napisów i piśmiennych zabytków njemamy, 
składają się jedynie zmieści, które jedno pokolenie 
drugiemu podaje, podaniami zwanych. Jestto jedy- 
na księga dziejów, którą naród niepiśmienny, na[- 
stępnym, oświecenszym pokoleniom w spuściznie od- 
kazuje. Te podania niemając pewności historycznej, 
pie są jeszcze historyą, ale juznię bajką. Poda- 
nia historyczne tćm się najwięcej wyróżniają od 
powieści, bajki, iz mają zawsze w sobie coś prawdy 
przyzostałej, wśród zmyślonych przydatków i ozdób 
kryjącej się, i ze bez cudowności obejść się mogą. 
Nawet z powstaniem historyi nie nikną jeszjcze po- 
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dania; długo jeszcze jak nić czerwona obok bisto-i 
ryi się snują, i czasem tak- się z nią zrastają, ii je 
rozeznać i odwikłać trudno., Nie wszystko albo- 
wiem co dziejopis odrzuca ,, jest podaniem. Błędy 
kronikarskie, zmyślenia legendy, nie są ani historyą 
ani tóź podaniem. U nas n. p. owe wojny z AJe- . 
xąndrem W. iiie są podaniem alle pomyłką i obała- 
muceniem się uczoności beż. światła; ale śmierć zje- 
dzonego przez myszy Popiela, jest podaniem* Go 
zaś wiemy o Ziemowicie,, juz poczyna być histo- 
ryą. Podanie tem się róipi od powieści wyśpie- 
wanej, iź pićrwsze zawsze historyą udaje, drugie 
ma się za to, czem jest rzeczywiście, to jest za 
zmyślenie , a przynajmniej ozdobienie rzeczywistego 
zdarzenia. Podanie żyje w świecie nas otaczają- 
cym, zawsze przylega do pewnego miejsca, do ja- 
kiejsiś znanej dtfbrze osoby przykleja* się; piosnka 
snuje się z w r nętrza duszy, nieodnosi fię do żadne- * 
go miejsca i osoby znanćj , ma swój osobny ducho- 
wny <świat. Pieśni więc nie zawierają w sobie wiele 
historyi i wędrują po świeeie. Plemiona słowiańskie 
nawzajem przejmowały pieśni u pobratymców śpie- 
wane , a tymto sposobem nieraz dzieje południowych 
Słowian mieszały się z innemi. Tak było i u innych 
narodów. Niewiadoma jest ojczyzna Leónory wsła- 
wionej przez Burgera; znajdujemy tę samą piosn- 
kę w Niemczech , w Szkoćyi , Szwecyi. Sławna 
z okropności ballada staro-stfkocka , Edward i jogo 
matka, znajduje się w Szw r ecyi i Finlandyi. Wiele 
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podobnych sobie śpiewów/ i piosnek znajdujemy na- 
wet u narodów róźnoplemiennych, jak u Niemców 
i Słowian. Przeciwni- podania nie tak łatwo wę- 
drują od jednego plemienia* do drugiego , są bardziej 
przywiązane do miejsca i narodu^ jak śpiewy, po- 
wiastki i bajki. Mamy wszelako podania jak się 
zdaje wędrowne o Popielu II zjedzonym przez my- 
szy. To podanie znajduje się w Mazowszu, gdzie 
jeszcze w r. 1237 Mieczysława Kosźyska myszy 
zjadły. Podobnież w Niemczech Hattona arcybisku- 
pa mogunekiego , Widerolfa biskupa strasburskiego, 
Godfryda de Arnsberg biskupa osnabrygskiego takie 
myszy zjadły. Nawet we Francyi i Hiszpanii po- 
dobne powieśpi o myszach znajdują się. , J^amy 
wreszcie przykład wędrownego podania na sławnem 
szwajcarskiem podaniu ó Wilhelmie Tellu, które się 
w Szwecyi znalazło. v - 

. Ale podania mają jeszcze sobie tylko właściwą 
cechę; i im odleglejszych sięgają czasów, .tern są 
s^acowniejsze. Rzucają albowiem światła na te za- 

. mierzchłe wieki; okazują, jakim był w ówcżas kraj 
i naród, i malują to wierniój, jak^naj dawniejsze pi-^ 

' śmienne dzieje, które zWykle pisanir przez cudzo- 
ziemców, (u pas Francuz pierwszą kronikę i pierw- 
szą grammatykę napisał) obcej nabierają barwy i 
w fałszywem okazują się świetle. 

Historya każdego narodu zaczyna się od podać 
między ludem krążących, które są kroniką ludu, 
które wieśniak z lubością sobie powtarza i Każdy 
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nowy opowiadacz jest jakby , nowym dziejopisem, 
zachowując tło obrazu' i przędzę nietkniętą, coraz 
innego dobiera kolorytu ? coraz inaczej światło na ten 
obraz puszcza. Historya nasza poczyna się od ta- 
kich podań, które kronikarze w XII wieku spisali. 

Ppwiedzieliśmy, ze podania nieustają jeszcze wten- 
czas, kiedy historya się zjawiła; te podania jeszcze 
obok historyi płynące zachowują nam pamięć staro- 
żytnych bohaterów, o których historya niewiele mó- 
wi albo całkiem milczy: i tu juz zaczyna się' zbliżać 
do granicy zmyślonych , czyli bajecznych opowieści. " 

Następują tu podania historyczne, juz trochę po 
kronikarsku przerobione, które Bielski w XVI wie-; 
ku za historya udawał./ Jeslto prawdziwa epopeja na- 
rodowa, która jeszcze niewystąpiła z odmętu. 

O smoku. • 

Był pod górą Wawel smok wielki, który troie dobytki ra- 
zem ziadał, także y ludzi kradł y iadł; przeto musieli mu da- 
wać obrok, ^źdy dzień troie cieląt abo baranów. Kazał tedy 
'król nadziać skórę cielęcą siarką , a przeciw, iamie położyć rano: 
co uczynił za radą Skuba szewfca «nieiakiego , którego pótym do- 
brze udarował y opatrzył. On wyszedłszy z iamy, .mniemał by 
ciele , pożarł ra#em : gdy to w nim tlało tak długo pił wodę, 
aż zdechł. Jest ieszcze iego iama pod zamkiem, zowią Smoczą 
tamą. Bielski 1597. k. 30. ' 

O Popielu zwanym Cliosxy*ko. 

W mieście Gnieźnie, (Gniazdo w słowiańskim języku zwa* 
nyta) panował xiąże imieniem Popiel, (roku &42), mający dwóch 
syąów, któren na ich postrzyżyny, wielką ucztę zwyczajem po- 
gańskim przygotowawszy, ^zaprosił wielu panów i przyjaciół. 
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Z niedościgłych wyroków Boskieh zdarzyło się, że tam przybytf 
także dwaj podróżni, których nietylko niezaproszono na ucztę, 
ale nawet z pogarda wstępu do miasta zabroniono. Takową nie- 
gościnnością obrażeni, wrócili się na przedmieście i szczęściem 
przed chałupką xiążęcego rolnika zatrzymali się. Litościwy bie- 
daczek zaprosił ich do chałupki, i najuprzejmiej ofiarował im 
chudobę swoją. Z wdzięcznością przyjęli podróżni zaprosiny 
i wchodząc iq tak gościnnćj chatki rzekli: *Bene nos venisse 
gaudeatisy et in nostro adventu bonorum Copiam et de So- 
bole honorem et gloriom habealis ! « Gallus. 

O Piaście , synu Kosstyskona. 

Rolnik ten nazywający się Piast, a żona jego Rzepicha, 
usiłowali z serdeczną przychylnością potrzeby gości podług mo- 
żności swojej opatrzyć , których poznawszy roztropność, umyślili 
zwierzyć im się pewnej tajemnicy. 

Tymczasem gdy o tym i 6 owym (jak zwyczaj) rozprawia- 
no, zapytali' się podróżni » czy niema czego napić się?« ludzki 
rolnik rzecze: »mam ci ja dzieszkę piwa, pom na postrzyżyny 
jedynaka mego nawarzył, ale namałoć mi się przyda ta trocha, 
wypijcie jeżeli wam do smaku !« albowiem ubogi ten wieśniak 
uriyśłił sobie podczas uczty, którą xiąże z powodu synów swo- 
ich sprawował, (bo kiedyjfodziej niestać go było), jakiekolwiek 
poczesne na postrzyżyny sprawić, i kilku przyjaciół, nie na 
obiad, ale na śniadanko zaprosić, i na to wieprzka tuczył. 
- Dziwy będę prawić ! lecz któż może cuda Boskie pojąć, al- 
bo dobrodziejstwa jego śmieć zaprzeczyć! Bóg osładza upoko- 
rzenie ubogiego, i niekiedy go wywyższa! a gościnność pogani- 
nowi nawet nagradza! 

Poufale więc rozkazują mu goście częstować piwem, bo 
dobrze wiedzieli, że. go niebraknie, ale owszem przybędzie: al- 
bowiem (jak powiadają) tyle się piwa przysporzyło , że wszystkie 
naczynia podstawione naprzemian nalano. Kazali mu i wieprzka 
zabić i mięsem , (cud niewypowiedziany, jak powiadają) dziesięć 
dzieźek słowiańskich napełniono! . ' > 

Zapatrując się Piast i Rzepicha na tak osobliwsze cuda, 
wróżyli jakieś przeznaczenie synowi swemu , myśleli nawet xią- 
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żęcia z gośmi zaprosić, ale nicśmieli bez porady podróżnych, 
którzy im tę myśl pochwalili. Za takowym dotuszeniera zapro- x 
szono xiąźęcia pana ze wsżystkiemi gośćmi tio Piasta rolnika. 

Zaproszony^ xiąźe niewzgardził przyjść' do kmiotka swego* 
albowiem xięstwo polskie nie było jeszcze wtedy tak wielkićm 
państwem, i panujący wielkim przepychem otoczony niepuszył, 
i niechodził tak poważnie, z licznym orszakiem. 

Po uczcie zwyczajnej, gdy wszyscy obficie uraczeni. byli, 
postrzegli goście ichłopczynę, i nadali mu imię Zieinowita^ ja- 
koby wróżbę przyszłego przeznaczenia jego. Gallus. 

Zdło sienie Gnieznu. 

Lech uspokoiwszy swe państwa, rozdawał mieysca w Pol- 
szczę ku mieszkaniu godnieysze zwierzchnym sprawcom swym: a 
sam sobie obrał miejsce iedno, które mu się zdało dosyć godne 
w tym trakcie , gdzie kiedyś Geographowie $larzy kładli Limis- 
salcum miasto: tamże założył miasto jGnieznó, y zamek nad ie- 
ziory, a imię dał' mą z wróżki Gniezno, iż tam widział pełno 
orłowych gniazd po drzewie. Stądże y na chorągwiach swych, 
kazał kłaść orła białego za herb , a od legóż czasu to Królestwo 
Polskie tego kleynotu używa. Acz też mjoże/ bydź , że przeci- 
wiaiąc się Cesarzom Rzymskim, tego orła za herb sobie obrał 
Lech nayierwszy przodek nasz: y Gniezno stąd nazwane, że 
się tam naprzód sadzić począł. Bielski. 

f O Wandzie. - ' 

Było na ten czas Xiąże Niemieckie Rytigerus , ten posłał da 
niey Dziewosłęby, źądaiąc y prosząc aby iego małżonką była. 
Ale ona żadnym obyczaiem niechciała , mówiąc : Wolę sobie 
bydź wolną, niż żoną Xiążęcą. Słał y powtóre z dary* 'Gdy 
tego niemógł odzierżeć, chciał ią gwałtem dojtegą przypędzić, 
Zebrał woysko przeciw iey: ona tez przeciw iemu. Pisze Vin- 
centius Cadlubek, iż go poraziła. Ale Długosz pisał, iż mu ie- 
go Rycerstwo tego broniło, mówiąc: Co za sławy nabędziesz, 
ze z białogłową będziesz walczyć ; my tobie tego pomagać nie- 
będziemy, bobyśmy wieczney hańby nieuszłi. Potym się sam 
zabił. Ona też, iako była poślubiła swóy dziewiczy stan swoim 
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Bogom, dosyć temu uczyniła ,, y skoczyła z mostu w Wisłę u r 
Krakowa: y tak utonęła. Ciało iey naleziono na brzegu, gdzie 
Dłubnia rzeka wpada w Wisłę : tamie gorę takowąż usypano jia 
iey grobie, iako y oycu iey, w mili od Krakowa. Wieś potym 
. przezwano blisko grobu iey mogiła. Bielski 33. 

O Przemysława Błotnika xwycięsfwiei. 

Bacząc to pograniczni Monarchowie, iako Cesarze Rzymscy, 
którzy wtenczas rozkazowali w Węgrzech y w Morawie (którzy 
lei niekiedy mieli osobne państwa swe, ale potym przyszli na 
łup innym, jako Węgrom, Czechpm y Polakom) chcieli opano- 
wać Polskę, y wiele korzyści 'wynosili stąd. Bacząc to jeden 
z prostego narodu Złotnik, który w potrzebach woiennyćh by- 
wał, zebrał pospolitego ludu niemało, iak mówią na swą szkodę: 
podszedł tym obyczajem iiieprzyjacioły swoje ; zaszedł w las na 
górę Łysą, gdzie dziś S. Krzyża klasztor, nałupili skór z drzfe- 
wa, uarzynili z nich przyłbic albo tarczy, pofarbowali żółcią,' y 
zielem' rozmaitym, M aby świetno było, y* na wtykali tfcgo na ści- 
nane chrosty, w mierze na chłopie, ;W nocy przeciw woysku 
nieprzyiacielskiemu , które leżało pod górą Łysą w równi: sami 
też między terai zasadzkami fuszali się. Gdy tedy słojdee we- 
szło, rozumieli nieprzyiaciele o wielkim woysku, przeto ięli 
ueiekać: a Przemysław puściwszy się za niemi w pogonią, po- 
bił ic. "*; 

O Leszka fortelu. 

Po śmierci Przemysława albo- Leszka Czwartego , były ró- 
żnice około wybierania Pana, gdy każdy chciał mieć po piecu 
Pana, iako to bywa, aho powinnego swego, że temu żadnego 
końca niebyło. Zezwolili się tedy na to , aby z tych Competi- 
torów wszyscy puszczali na konięch zawód, od Krakowa do 
Prądnika , równią czystą,: gdzie im cel to iest słtip postawiono, 
na którym Sceptra Książęce położono : dano iawnie wołać który 
"pierwszy do niego przybieźy, ten miał być Monarcha ich. Usta- 
v wili na to sędzię , którzy mieli tego- doyrzeć : konie im nazna- 
czono do tego biegania. By} tedy ieden między nimi Leszko 
chytry, który na drodze, kędy miały konie iść, nabił gwoździ 
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w ziemię żelaznych, albo niedźwiadków o trzech rogach, y przy- 
sypował ziemią, a konia całymi podkowami dał sobie ukować, 
dla uchronienia, takież oznaczył sobie ścieszkę osobną, iakoby 
chybiał owych gwoździ. Gdy czas przyszedł ku bieganiu, wiel- 
-kość ludzi zeszła się na to patrzyć. Leszejt tedy chytry ozna- 
czoną ścieszką pierwey do słupa przybieżał, a drudzy zostali 
nazad , pochromiwszy sobie konie : zaczym zawołali wszyscy: 
Tenci iest którego nam Bogowie ukazali iawnie , y obrali go so- 
bie za Pana. Bielski str. 96. , , 

O Popielu którego myszy zjadły. 

Po pogrzebie Popiela starszego, wybran na iego mieysce 
syn iego ^ drugi Popiel, którego Chostkiem, od brody y włosów 
na głowie rzadkich, co rozpustnego znaczy, zwano: a to z do- 
zwoleniem stryiów iego xiąźąL Lecz dla iego młodych lat; 
więcey stryiowie rządzili, niż on sam. Gdy dorósł, dali mu 
żonę z Niemiec, która się nurbardzo wkradła wseree, _tak iż 
ona rządziła, a nie on: przeto ó nic innego niedbali, iedno tań- 
cowali, dobrey myśli byli. Bacząc to stryiowie iego, upominali 
go aby tego poprzestał, a R. P. przedsięwziął, y o niey lcpiey 
radził. Zonę takież iego upominali, mówiąc: przetośmy cię sy-^~ 

' nowcowi za h małżonkę dali, spodziewając się tego po tobie, abyś 
go ty iako mędrsza, chamowata od tych zbytków, które czyni. 
Lecz y ona boiąc się. tego, aby mimo syna iey, ab o męża, któ- 
rego z stryiów innego niewybrali, zmówiła się z mężem, kazała 
mu się rozniemoc na śmierć; a gdy tak uczynił obesłał stryifr 
wszystkie, powiadaiąc im, iż się na śmierć rozniemógł, y. prosząc* 
aby się do nifcgo" ziechali , • chcąc* przed nimi Testament uczynić. 
Gdy przyszli cieszyli chorego : on im dzieci y żonę poruczał: 
był płacz po wszystkim dworze: ku wieczorowi prosił ich by 
siedli przy nim , a pili z nim y iedli. Przyniesiono trunki ktemu 

przyprawione r napił się sam ntpierwey, z iednego kubka: a onym 
drugie przyprawne z trucizną podano; Gdy się porządkiem na- 
pili strzegąc tego aby tam który zarazem niepadł, zmyślił sobie, 
iż się chce uspokoić: prosił, żeby mu ustąpili, aby mógł usnąć. 
Ustąpili wszyscy precz , winszuiąc imi zdrowia — gdy przyszli 
do gospód, rozpalił ie iad, wielką boleść cierpieli, rychło po* 
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marli. Gdy pani xiężna usłyszała o ich śmierć:, ponowiła ii ich 
Bogowie skarali powiadając to, że musieli co złego nam myśleć* 
Y niedała ich ćfiować, iedno w iezioro wmieŁać. Z których 
ciał poczyniło się wielkość myszy, które się rzuciły na Popiela 
y zżarły go , y .zamorzyły, y iego żonę, y syny których niemo- 
gji słudzy,' ani ogniom, ani bronią odegnać:. a chocia na wodę 
uciekali , wszędzie ie myszy goniły: aż .nakoniec garła dali od 
nich na zamku Kruśzfickim. Bielski. 

Dwoista powieść o'ióybbrxe Piasta. 

Był natenczas w Kruszficy mieszczanin rzeczony Piast, syn 
Koszy czako w, Bartnik,, drudzy piszą iż Kołodziey, człowiek do- 
bry, prosty y sprawiedliwy: żonę iego zwano Rzepicha: któremu 
się natenczas syn urodził. A tak zabił wieprza, i beczkę miodu 
nasycił, na mianowanie syna onego, według pogańskiego oby-, 
czaj u. Przyszli do niego dwa mężowie nieznaiomi, gdy ich nie- 
chciano puścić na zamek , prosili Piasta by ie przyiął w swóy 
dom. On tó rad uczynił, y dał się im naieść i napić: prosił 
ich na mianowiny: postrzygli mu ono dziecię, y mianowali Se- 
mowit, to iest Seymowic, iż' się w seym urodził. Naiadszy 
się y napiwszy oni mężowie , podziękowawszy szli precz,. Lud 
wielki natenczas, był w Kruszficy, *y niempgli dostawać żywności 
kupić : także do tego Piastą chodzili w obyczay kupowania źy- 
wiości, ale on darmo dawał każdemu, kto do niego przyszedł, 
ońego wieprzowego mięsa y. miodu, co był na mianowanie na- 
rządził: tak mu sporo było: iż wszyscy niemogli przepić onego 
miodu, ani mięsa przejeść. Widząc on dziw od Boga, wszyscy 
rzekli: co mamy innego Pana szukać, iedno tego, którego nam 
bogowie obiawili. Y obrali go sobie Panem. 1 Aczkolwiek się 
z tego długo wymawiał, wszakże widząc Bożą wolą, nieprze- 
ciwił stię im y został Panem ich. Trwało potomstwo tego Piasta 
u nas aż do Kazimierza Wielkiego: z którego narodu leszcze y 
dziś są xiążęla w Śląsku, Brzeskie y Legnickie: a Mazowieckie 
niedawno zeszły. - [ 

Drudzy tak rozumieią, iż Piast tym obyczaiem był wybran 
na Monarchią. Gdy się ziechałó wiele ludzi na Electią, a nie- 
mogli się na Jednego zgodzić, y mieli się iuż roziechać precz, 
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bo żywności niemogli -dostawać, rzekł ieden Senator,' którego było 
tęskno przez Pana : Wybierzmy iuż tego na ostatek , który się 
do nas napierwey przewiezie przez to iezioro / okrom żeńskich 
płci, a młodszego szesnaście lat. .Przestali wszyscy na tjsm. 
Ten to Piast niiał |fezczelnik na innćy stronie iezióra, a na in- 
n6y dom : będąc natenczas w pszczelniku , nabrał wielką kadź 
miodu, na wóz włożywszy, ' rano napierwey przyiacbał do prze- 
wozu, wiechał w prum, y wiózł się do brzega. Stało wiele 
ładzi nabrzega, iak miarz wszyscy, • czekaiąc kogo im Bóg da. . 
Piast dziwował sie, iż go tak wiele ludzi czekało, mniemał by 
chcieli miód kupować: a gdy przyiaphał do brzega, przywitali 
go wszyscy Królem: on mniemiał by dla miodu, prosił ich by 
sohie równo dzielili, lakoby się wszystkim dostało. Także onego 
miodu wszystkim się dostało po plastrze: y ieszcze nalawszy 
<W kadź wody, nsycił się z ostatków czysty miód, co wypili, 'to 
ionćy wody nalali, aż się wszyscy pożywili, a tym obyczaiem 
był wybrań. Działo się to Roku Pańskiego 842. Bielski 44. 

Te atoli podania, w Bielskim mianowicie juz prze- 
robione są po kronikarsku, i pod piórem kronikarzy 
nabrały barwy historycznej $ bo kronikarze udające 
za hiśtoryą. 'Lecz następujące zebrane w Prusiech 
i na Litwie dają lepsze wyobrażenie, jak lud two- 
rzy dla siebie historyą z podań. Umieszczę tu takie 
łylko podania, które do wieków Piastowskich nale- 
żeć się zdają. 

Bitwa x Mazurami o daninę* 

x \ 
Kimbrowie opanowawszy 'Ulmigcryą postanowili xięćiu Ma- 
zowieckiemu, Andysław zwanema, nieoddawać daniny z najdo- 
rodniejszych dzieci. Gdy więc łagodne napomnienia niepomagały, 
kazał im oznajmić , iż sam po daninę przybędzie* Przystali na 
to Bruteno i Widewuto i przy granicy na niego czekali. Ąndy- 
slaw był nieustraszony, a gdy mu Rtisini mocne wojsko podesłali, 
pobił firutenów, i wielu młodzieńców w niewolą uprowadził. 

..*,'• 18 
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Ta młodzież nauczywszy się u niego wojować, pmknęła do 
ojczyzny i rodakom udzieliła nabytej w wojowaniu biegłości. 
Wtenczas Bruteno wszystkę szlachtę do Rykajto wezwał. Gdy 
się zgromadzili zerwała się straszna burza z grzmotami i bły- 
skawicą, tak iż rozumieli że Bożek Pprkunos z nieba zstępuje. 
Bruteno wziąwszy to za wieszczbę, rzekł: o to Perkuuos roz- 
kazuje abyście wszyscy wyruszyli' na Andysława i jego Mazu- 
rów; Bogowie będą wam towarzyszyć. Poczem przytomnych 
hojnie miodem uczęstowano. Wpadli więc do Mazowsza, za- 
mordowali Andysława i Cwibocha xięcia ruskiego, pobili wielu 
Mazurów i zbogatym łupem t wrócili. Czanwig syn Andysława, 
widząc iż Brutenom niesprosla, poszedł do Brutena i Widewuta, 
Bogom ich czynił ofiarę i przysiągł, że ich odtąd za Bogi swoje 
mieć będzie, prosił ludu ażeby dla pokazania swcyej pobożności 
wolno mu było wielką czynić ofiarę. Gdy na. to zezwolono, 
kazał na otwarłem polu białego konia na śmierć zajeździć a po- 
tem spalić. Stąd poszło iż odtąd w Prusiech nikomu na białym 
koniu jeździć nie wolno , lecz je chowano dla Bogów. Takim 
sposobem stanął pokój między Mazurami i Brutenami ; jednakże 
jedni drugim po dziś dzień oiebardzo sprzyjają ( M ). 

Śmierć Pomemna. 

. Pomezo. i jego synowie, rozjątrzeni na Mazurów za wy- 
magane od nich daniny, wyprawili się do Mazowsza, gdzie Po- 
mezo i jego sześciu synów dostali się w niewolą. Wszelako on 
sam w krotce z więzienia uciekł , a synowie pozabijali Mazurów. 
Niedługo potem zdarzyło się iż gdy Kwidzino zięć Pomezona, 
któremu ' tenże dał zbudować zamek i imieniem jego nazwał, 
zapędził się za dzikiem który przeszedł wisłe po lodzie, Kwi- 
dziło wpadł za nim do kraju Welida i spotkał się z xięciem tego 
kraju, który ^o kazał spytać coby tu robił, a szyderską ode- 
brawszy odpa wiedź, przebił go. Pomezo chcąc wziąść zem- 
stę, zebrał swoioh i wtargnąwszy do Welidy, w szćrz i w dłuż 

(*•) Grnnau wedle kroniki biskupa Chrystyana T. II cap/3. 
> Lucas Dayid T. I *tr. 42. 

G r u a a w a kronika Tract. III cap. 5. 

Cnronic. Seuasł. Mołeri Canonic. Gustad, Rpm. 
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kraj ten spustoszył. Gdy atoli z łupem chciał wrócić już była 
tymczasem wisła puściła; a tir tym pognał go xiąże Welidy, 
odebrał łapy, zwyciężył go i cały lud jego do nogi wymordował. 
Pomezo rzucił się z koniem w wisłę, lecz porwapy od Aystrej 
.Wody utonął. Widewuto i Bruteno y Krywajto, przynieśli Bo- 
gom ofiary 1 pytali : azali v śmierci Pomezona na xięciu Walidy 
pomścić się należało* Lecz Bogowie tego zabronili (**), 

Chełmo. » 

* ' .\ * •- " ' 

Chełmo, dwunasty syn Widewula, pokłuci! się z Polanami, 
wtargnął do ich kraju, w szerz i w dłuż go spustoszał, i wiel- 
ką liczbę liilu uprowadziwszy, po różnych stronach kraju jeńców 
porozsadzał. Lękając się odwetu, sprzymierzył się z Mazurami 
i ożenił z córką cięcia Mazowieckiego. Lecz ta go skłoniła dó 
oddawania czci swoim Bogom, tak iż Bogami swego ojca i braci 
pogardzać począł. Z tej i innych przyczyn wezwał go Wide- 
wąto i Krywajto do Rykajty, aby się sprawił przed Bogami. Gdy 
więc tam pojechał v wtarghęłi do jego kraju Sarmaci, opanowali 
i zburzyli zamki, wszystek Ijid w pień , wycieli, cały kraj spu- 
stoszyli, i nim Chełmo wrócił, bespiecznie uszli do kraju. 1 Oj- 
ciec i bracia powiedzieli mu, ^że to jest kara za to iż Bogami 
swemą wzgardził i niedali mu żadnej pomocy. Zubożały i pod- 
upadły Chełmo, po śmierci Widewuta poszedł 1 do Mazurów. 
Wsparty od nich nabrał w Polsce łupów i ludzi któremi ziemię 
swoje osadził, ale za 4o musiał ip .podlegać i płacić daninę. 
Takim to sposobem weszli Mazury do kraju i nakoniec go sobie 
zabrali ( w ). 

1 Dwunastoletnia wojna « Mazurami, 

Długo już między Mazurami i Brutenami ( pokój panował, 

gdy^xiąże Mazowiecki pokochawszy się wionie jednego z Su- 

* panów, do niej zalecać się począł. Śupan. gromił mu śmiercią, 

(*♦). Z kroniki biskupa Chrystyanau Gfunawa Tr. II cap. 4. . 

• Lucas David część I str. 73. , 

(") Z kromki Chrystyana u Gruaawa Tr. II- cap, 4. 
Lucas David część I str, 77. 

■ ' ir 
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jeśli go na uczynku zdybie, lecz xiąże mało na to zważał. W tym 
razu jednego Supan znalazłszy ich z sobą , oboje przebił włó- 
cznią, którą panowie Mazowieccy mftgą zawsze przy sobie nosić. 
Co uczyniwszy uciekł do Brutenn do Krywejły, w nadziei iż 
w gaju świętym znajdzie schronienie, o czein dowiedziawszy się 
brat zabilęgo xięcia , wpadł do Brutenii , a znalazłszy .mordercę 
w Rykajto ,* kazał go na śmierć zamoczyć , p tymczasem Kry- 
wajtę i Wajdelottów zaparł w domach i te podpalić kazał. 

Rozjątrzeni takim okrucieństwem Sjfarlandowie i Sudawowie, 
dopadli i rozbili Mazurów; ale dalej ścigać ich niemogli; bo wprzód 
trzeba im było wybrać nowego Kry wajtę i osadzić Wajdelotów^, 
Co uczyniwszy wraź z innemi Bruttenami wtargnęli do Mazow- 
sza i kraj szeroko zniszczyli. Tym czasem zebrani Mazurowie, 
nim się Bruteni 1 opatrzyć mogli, na wzajem do ich kraju wpadł 
i tam sobie z podobnym . okrucieństwem poczynali. Tak nawza- 
jem sobie kraj najeżdżając, przez jedynaącie lat wojnę toczyli. 
Nakofaiec obu narodom sprzykrzyło się} zawarli więc pokój. Je- 
dnakowoż Brutenowie niemogli tego zapomnieć że ich poświęco- 
nych kapłanów zabito, choć Mazurowie posyłającr ich .Bogom bo- 
gate dary przejednać ich chcieli ( M )." 

Brutenowie wałczą za swoje nazwisko* 

Mazurowie wcześniej jak Brutenowie przyjąwszy wiarę cfirze- 
ściańską, prędzej, też łagodniejszych nabrali obyczajowi oświecili 
się,, dla tego sąsiadów swoich nazywali z łacińska brutenami, to 
jest bydłem niemającym rozumu. Powiedział im o tym jeden pan 
Mazowiecki który z kraju uchodzić musiał; co tak Brutenów roz- 
gniewało, iż Mazurom wojnę wypowiedzieli. Oba wojska spot- 
kały się na miejscu oznaczonem , gdzie teraz jest Neidenbwg. 
Gdy walka przydługo trwała zmordowani Mazurowie wysłali do 
Brutenpw pytając* czemby ich przebłagać mogli? Odpowiedziano, 
^ aby Mazurowie Bożkom Brutenów cześć oddawali, i niedawałi 
im hańbiącego nazwiska. Na co ci odpowiedzieli; iż Bąłwknom 
czci oddawać nie mogą, lecz jeśli wizerunek Chrystusa na świę- 

( M ) Kronika Granowa Tr/ III cap. 6. 

Kronika Łukasza Dawida. Czc$ć I str. 92. 
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tym dębie umieszczą, to ipu cześć oddadzą; cq się zaś tycze 
przezwiska, widzą ii Brutenowie ijabrali rozumu i dla. tego ich 
odtąd praeseti, t..j. przezornemi nazywać będą. To się bardzo 
Bfufcenom podobało, obie więo strony fo przyjacielsku rozeszły, 
się. Z wyrazu zas Prdesctij zrobiono wyraz Prusci z czego 
powstało nazwisko Prusy j jakoż rzeczywiście w prusko* litewskim 
języku słowo; prussia, znaczy: zrozumie on. 

W Grudziądzu siedział w one czasy jeden pan bardzo mą- 
dry. Ten dowiedziawszy się że Brutenowie tak dumne nazwisko, 
sobie nadali, rzekł do swoich przyjaciół : jak moje psy przewierz- 
gną się w jelenia, to będą takiemi praeseiu Gdy to do Brule- 
nów doszło, rozgniewali się bardzo, wtargnęli do Polski i kraj 
szeroko spustoszyli. Pań z Grudziądza widząc iż to z jego przy* 
czyny się działo, wyszedł na przeciwko nich, prosząc o łaskę, * 
Ale go Brutenowie przywiązanego do Jćonia na cześć Bogów swo. 
fch spalili (??), - 

ChrUtburg, 

Na miejscu gdzie teraz stoi miasteczko Chrystburg , mieli 
dawni Prusacy zamek. Długo krzyżacy nadaremnie zamek ten 
oblegali. Ńakoniec go dobyli i wszystkich tam co do nogi wy- 
cięli; a żęto w wilią. Jłożego parodzenia się stało, dla tego krzyżacy 
ten zamek po piemiecjui Chrystburg nazwali. Przez- dwieście 
łat krzyżacy ten /mocny i ważoy zamek posiadali, aż go lata , 
Pańskiego 1410 z ziemią zrównano. Był tam na o wczas kom* 
turem Olbracht Sźwąrcburg; albo jak inni chcą Otton % Sangej> 
wic; ten zawsze krzyżakom pieradził rozpoczynać wojny z Ja* 
giełłem, która tak nieszczęśliwie dla zakonu skończyła się. Ale 
starszyzna krzyżacka chciała koniecznie wojny, gdy więc Kon- 
tur wyciągnął w pole i szedł na bitwę pod TannenJ>ergiem, a stór-r 
3zy go, zapytał,, komuby zamek powierzył? odpowiedział % nie- 
cierpliwiony, tobie i tym złym duchom coście tę wojnę urądzjlif 
Te słowa tak starszego przeraziły iż wpadł w gorączkę i na drugi 
dzień umarł. Zaraz, dusza jego poczęła się J)ląkać po zaniku^ 

- ( w ) Gru nawa kronika Tr. IV C. %. 

Daubmann kur. Aus%ug d. Pneitss. Chronik. Chff. fgg* 
Uartknocb Alt- und Neu -Preitsscn atr. 72. 
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odtąd jak który ze starszyzny krzyżackiej umarł, eo na wojnę 
z Jagiełłą namawiał, dusza jego szła do zamka Chrystburgskie- 
go na pokutę , zarazem tyle się ta dachów zebrało iż żaden ży- 
jący człowiek w tym zamka wytrzymać niemógl. To też tu > 
niesłychane i straszne działy się rzeczy, Nieraz parobcy chcąc 
iść do stajni , zachodzili do lochu i tam się tak bywało popili iż 
żaden o świecie nie wiedział. Raz kucharz i pomywacze poszli' 
do kościoła, patrzą: a ta konie stoją, z kościoła zrobiła się staj* 
nia. Idzie piwniczny do lochu, a tam woda płynie. Jeśli krzy- 
żacy bywało jeść w zamku się zabierają, a tu miski krwią się na- 
pełniły. Ale najgorzej zdarzyło się komturowi który tu przybył 
z Frawenburga 5 raz- bowiem .znaleziono go w stadni zawieszo- 
nego za brodę, tak iż z wielką biedą, do siebie przyszedł; ą 
dragi raz na najwyższym dachu się znalazł. Raz znowu poczęła 
mu broda się palie 5 woda piepomagała aż póki nieaciekł z zamku* 

Wszyscy więc zatnek opuścili , który się w gruzy rosyppł. 
Ten zamek dotąd jeszcze stoi , dotąd jeszcze mieszkają tam du- 
sze krzyżaków, którzy wojnę z Polską radzili. 

We dwa lata po bitwie pod Tannenbergiem i Grunwaldem 
kowal z Chrystburga wrócił z pielgrzymki do Rzymu; ten chcąc 
czegoś o v dachach' zamkowych dowiedzieć się, poszedł raz w po- 
łudnie do zamku' i tam zastał brata komtura Stojącego na moście, 
który także na tej bitwie zginął. Kowal klóremii ten krzyżak 
niegdyś synka do chrztu trzymała poznał go od razu, a rozu- 
miejąc że mówi do żyjącego człeka ; rzekł mu : panie kumie, 
cieszy mnie że was w dobrym i.czerstwem zdrowiu oglądam, co 
też tam Się dzieje w tym. zamku o którym takie dziwy opowia- 
dają? na co roti duch odpowiedział: chodź ze mną to zobaczysz, 
jakie tu gospodarstwo prowadzimy. Poszedł więc za nim kowal 
krętemi wschodami, Przyszedłszy do pierwszej komnaty znale- 
źli wiele bardzo ludu grających w kostki i karty, jedni śmiali się 
niektórzy klęli. W drugiej komnacie wszysoy jedli i pili* * Z tam- 
tąd przyszli na wielką salę, gdzie znaleźli męszczyzn wiele, 
niewiast, panienek, i chłopców; tam tylko na gitarze grano i 
śpiewano; nić tylko taniec i rozpusta. Poszli potem do kościoła, 
tam stał xiądz, jakby miał mszą odprawiać; a kanonicy siedzieli, 
w stalach i spali. Potem wyszli z Zamku; w tym usłyszano 
z tamtąd żałosny płacz i wycie, że kowal trochę zaczął się slra- 
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chać i myślał sobie że już i w piekle gorzej być niemoże. Ui 
i powiedz nowemu W. Mistrzowi coś tu widział 1 słyszał , tale 
bowiem żyliśmy jakeś to tam widział; a z tego poszła nędza i 
płacz, któryś słyszał. To rzekłszy zniknął. 

Przestraszył się bardzo kowal f jednakże chciał dany sobie 
rozkaz wypełnić , poszedł do W, Mistrza i opowiedział wszystko 
jak się stało. Ale ten rozgniewał się strasznie, mówiąc iż tę 
bajkę zmyślono aby szanowny zakon krzyżacki osławić, kazał 
więc kowala w worek zaszyć i utopić (**). 

Zalodenie Gdańska, 

Niedaleko miejsca, gdzie teraz sławne miasto Gdańsk stoi, 
była przed czasy wioska* nazwana Wieke* Już tu od wieków 
był handel i skład śledzi , węgorzy i innych suszonych i wędzo- 
nych ryb, które % tąd na Pomorze, do Kaszubów, Polski, Pruss 
i dalej posyłano, , 

W tej wsi mieszkali sami prawie rybacy i wojownicy, lud 
dziki i zbójecki. Było u nich od dawien dawna zwyczajem, iż 
w dju świąteczne we wsi i za wsią* rozpalali ognie, i się z żo- 
nami, dziećmi) czeladzią* cudzetoi i gośćmi ubrawszy pili i w koło 
ognia tańcowali i. skakali. Zdarza się nieraz iż n& takiej żabą? 
wie, bo djabeLprzy pijatyce i tańcach, najwięcej ma piekielnej 
nad człekiem mocy, iż mówię na takich zafraw^tch, ąieobeszło 
,się bez zwady, kłótni, a często i zabójstwa, 

Ale pan tej wioski był bardzo twardy i surowy człowiek. 
Nazywał się Hagel a mieszkaj niedaleko tej wioski, w drewnia- ,- 
nćm zamczysku, który dla tego Hagelsberg ^wano, jak i dotąd 
to miejsce tak się nazywa. Ten pan Hagel był, razem znacznym 
N xięciem Winidów, Ten więc xiąże Hagel nietyllęo najsurowiąj 
karał Wieczanów za takie dz?ikie i niezbożne. postępki, lecz nad- 
to zawsze ich w karbach utrzymywał i brał od nich co mieli naj- 

(») Leo H*st. Prus*, p. 193, 

Gaspara Schiit*. Histor. fol. 102, 103. 
flempel DenkwuptUgkeiten d. (Jrwelt. IV, 1Q7, 408, 
, C a s p. Heiroeberger Erklanung s. v N Chrislbiirg. 
Ranschoick. Gespenstersagen. Rudolft. K17 str. % 
S?ymona Gruaawa Traet. XIV cap. i 15 T, XV r. 3. 
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lepszego. • Musieli jego pola oborać i zasiać, niemogłi drzew rą- 
bać ani ryb łowić póki sobie ji niego drogo opłaconego pozwolenia 

"nie wyrobili; icb żony, siostry, i córki woli jego ulegać musiały. 
Po dziesięciu lecieeh cierpliwości, sprzykrzyły im się takowe 
uciemiężenia , spiknęli się cichaczem na kięcia Hagela i nara- 
dzili się między sobą jakby go sprzątnąć z nienacka. 

Był też u Wieczanćw zwyczaj, ii corocznie w wigilią pe- 
wnego- dnia na cześć swego Bożyszcza wielki nakładłszy ogiefi ,, 
w koło tańcowali i śpiewali. Potem pobrawszy^ się za ręce i tan* 
cując szli na zamek i tam na . dziedzińcu wyprawiali trzy tańce 
na cześć pana i jego dworzauów,. ?tiąże Hagel dawał im beczkę 
piwa, które oni za zdrowie jego wypijali. Ten więc dzień Wie- 
szanie do spełnienia swego zamiaru obrali. Gdy więc, czas i dzień • 
przyszedł, pośli wedle zwyczaju na górę i poczęli tańcować, 
Hagel kazał im wytoczyć beczkę piwa, gdy więc mocną bramę 
otworzono aby beczkę wypuścić, Wieczanie którzy dotąd na po- 
zór, tańcem wesoło byli zajęci, opuścili niespodzianie taniec i 
koło beczki wcisnęli się do bramy. Każdy z nich miał pod su- 
kmaną krótki miecz i pałkę; w padłszy więc niespodzianie do 
garnku, mofdowali -wszystkich bez trudności*, którzy tylko im 
nawinęli się, xięcia Hagla z całą jego rodziną;- wyjąwszy. córki . 
jego Pecbty, która dostała się temu za żonę, co pićrwszy całą 
tę rzecz wymyślił. Gdy kolej przyszła na pana Hagla i zabić 
go miano,, wykrzyknął o tańcu, tańcu i jakżei mnie oszukał! 
Gdy więc potćm jego drewniane zamczysko spalono, a na tein 
miejscu założono miasto, na pamiątkę tych słów i tego zdania 
dano mu imię -tanc^wike, z czego potćm Paucyg a nakonieo 
Gdańsk się zrobił. 

Wedle innych powieści Hagel, chcąc przejednać Wieezanów, 
obieoał za najznakomitszego z nich wydać córkę swą Pechtę 

a czyli Perchtę. Było -zaś u nich zwyczajem iż pan młody w dzień 
wesela szedł z swojemi przyjaciółmi da młodej, którą z wielką 
uroczystością i korowodami prowadził z domu rodzicielskiego na 
miejsce we wsi gdzie się miały odbyć zaślubiny; Ale teraz nią^ 
tak się stać miało,/ bo Jlagiel, który Wieczanom nięufał, nie- 
chciał pana młodego z tak wielkim orszakiem przyjaciół wpuścić, 
ale żądał, aby zamiast ich, matka pana młodego w gronie kilku 
dziewcząt przyszła do zamku i /pannę młodą zabrała. Wiecza- 
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nie którzy praf tej sposobności chcieli Hagla sprzątnąć, prze- 
brali się, za kobiety, ukryli broń pod fartuszkiem i udając sługi 
matki pana młodego, i innych panienek weszli do. żamkfiu Ha- 
giel; który się mniemanych, niewiast niobawiaf, kazał ich wnu- 
ścić, 1 wyprowadził im pannę młodą pięknie ubraną, a wziąwszy 
najpiękniejszą z przybyłych, panienek, rozpoczyna z nią wedle 
z Wy cza ju taniec. To samo czynią jego dworzapie i z innem} 
pannami. W tym gdy w najlepszą tańcują, wpadają ptzebrani 
ludzie z mieczami w pośrodek , zabijają Hągla i jego dworzan 
i uprowadzają pannę młodą; wtenczas to mi^ł Hagel wyrzec sto* 
,wą, któreśmy wyźąj przytoczyli. . 

Inni znowu całą tę' powieść mają gą bajkę , i opowiadają' 
iż przedcząśy w wiosce Wieke mieszkał bogaty Duńczyk; był to 
wielki rozbójnik morski, który tam swoje łupy ukrywał, z kąd po- 
szło nazwisko Dunske Wiek, Dunzwiek, Daązig, a nakonieę 
Gdańsk. 

Następującym zaś sposoleai Gdańsk zbudowano: gdy Wie- 
ezanie mając budować Gdańsk , poszli do pana tej krainy prosząc, 
aby im tyle dał ziemie na miasto , wiele ramionami objąć zdołająr 
pan nieWiedząc do czegoby takowa ich prośba zmierzała , dał im 
o co prosili; teraz więc przyszli, wszyscy Wiecfcnnie^ z żonami, 
dziećpri, czeladzią, parobkami i dziewkami, wzięli się za ręce, 
i tym sposobem zajęli wielkie miejsce , gdzie dotąd stare miasto 

Gdańsk stoi (»), 

* . 

Założenie klasztoru Pobicie} Krone, 

Założony około 1200 klasztor Cystersów w Polskiej Kronc, 
jest pomnikjem czasów przeszłych, który dziś jeszcze dla pię- 
kności i wzniosłości tego gmachu podziwienie wznieca. O jego • 
założeniu to wiemy z podania: ■ „ 

/ , Jeden wcale niebogaty człowiek, nazwiskiem Bogumił, po- 
wziął był myśl założenia klasztoru na cześć Boga,, kiedy tu 
jeszcze światło wiary chrześciańskićj zaledwb pokazywać N&ię za- 
częło. Alę już był cały majątek stracił, kiedy jeszcze budowa 
niewiele od ziemi podniosła się ; jałmużny niewielkie na nią da* 

( M ) Gjrspar SchutjE fol/ 7, fol. 10. 

łłenneberger Deschreibung von Dantig *. v. Dansig str. 6.4, ^ - 
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wano; juz robotnicy którzy dawno płacy niebrali, szemrać po- 
częli. . W ówczas Bogumił począł gorąco modlić się do Boga, 
prosząc , aby mu sam raczył wska>a£ środki jakby tę budowę 
dokończyć. A więc okazał mu się anioł i oznajmił co ma czy* 
nić. Poleciał Bogumił' <\o tcbu do rzeki Bruhe która niedaleko 
płynęła; gdzie ryby same do niego przychodziły, tak iż je bral, 
rękoma i tak ich wiele było, ii nietylko miał czein karmić ro- 
botników, ale przedając resztę, miał pieniądze na dokończenie 
budowy potrzebne, A jak tylko mu zabrakło pieniędzy, szedł 
do rzeki i tym sposobem klasztor dokończyć 

Z kąd po$*to nazwisko PepHnu. ' N 

Gdy Samborz I xiąźe pomorskie gdańskićj linii, jeszcze za 
życia ojca swego Subisła^a (który oliwski klasztor był: założył) 
zamek Peplin budować począł, ojciec przejrzawszy to miejsce 
i urządzenie które mu niepodobało się, miał powiedzieć: *M&y 
synie^ wzis ty wypełnił?* Te słowa miały być powodem iż 
Sambor zamek Pełpliuem nazwał. 

? ■ '■ ' 

Dziefopis pogański. 

Prócz podań dzieje późniejsze starcy z pamięci 
powtarzali. Tak było u Słowian nadelbianskich jak 
/świadczy Helmold ( 6a ). Podobnież Gallus od sta- 
rych ludzi zasięgał wiadomości ( 61 ). Baszkon lu- 
dzi sędziwych powieści zbierał ( 6 *). Taki był stan 
historyi polsko-słowianskićj. Jest wreszcie wielkie 
podobieństwo do prawdy, iz w XII i XIII wieku 

(«•) Lib. I. p. 16. ; N 

(* l ) Narrant ettrn seniorem antigut Sed p&r illos qui noverunt paułatim 

inquisivimus. Non est inconveniens aliąuid ex relątione majorum 

addidisse. Gallus p. 2Q, 130, 219, 
(*?) aliąua ex nartatione seniorum prooerum Poloniae, ąuibut acttis bel- 

lici et rgesta temporum non ignota primo nota fuerunt , didici et 

memoric commendaui Jtcribere. S o m in e r * b-. II. 20. 
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ijiektórzy Polacy religii słowiańskiej pisali . kroniki, 
łacińskie, jak tego niejaki ślad okazuje się w kro- 
nice z XII wieka wcielonej w IV i V księgę histo- ' 
ryi Długosza, a którą Pan Kownacki na język 
polski przełożył ( 63 ). Niemasz wątpliwości, iź Dhn 
gósz wcielał w śwęje dzieło Historyi polskiej wszyst* 
kie kroniki, które mu znaleść zdarzyło się; bo sam . 
to wyznaje ( 64 ). A to jeszcze dopełhił i przeplatał 
rocznikami kościelnemi, legendami , wyjątkami z kro- 
nik czeskich, węgierskich, ruskich i pruskich. Te 
kroniki mocnego z sobą nie mające związku, łatwo # 
oddzielić się dają. Z tych jedne wypatrzył P. Ko-* 
wnacki w IV i V księdze i te do Xl wieku od,nosi, 
i domyśla sięsf ii kronikarz osobisty nieprzyjaciel Zbn * 
gniewa, był poganinem; i)p męztwo virtus militaris 
największą cnotą być sądzi, bo uniewinnia mściwość, 
chwali zdradę, i zbrodnią użyteczną kładzie obok 
bohaterskiej odwagi* JJratobójstwo bez obruszenia 
się opowiadia, i usprawiedliwia doradców tefj/ zbro- 
dni. Wyprawy Polaków- choć najniesprawiedliwsze,. 
za sposobność do wprawiania się do boju, a łupież- 
two za godziwą .poczytuje zdpbycz* Pługosz, mówi 

(») Kronika wieku XII czyli dzieje Władysława I, Bolesława III, Wla-» , 
v dysława If, Bolesława IV z. księgi IV i V koinpilacii Długosza tłu-< 

r maczona część \. w Wąrsz. u Pijarów 1831. inSyo. Dzieje Wlady-n 
, sława II i Bolesława IV znajdują 'się w cz. II dotąd mewy danej, 
cz. Pamięt. Nauk, Krakowski zeszyt 5, p. 195. 
( u ) Singula rebus polonicis urtdecunąue eohąerentia et commfołd r coh 
lecta, undiąue et conpexa t quae anńaljbus Polonorum vidabantur 
quommodocunque cortducere operne praetium vi*im est oonscribcr* 
et praesenti nostro inneeterc operi. D ł u g. JUpiit, dfidicaliria. • 
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dalej P. Kownacki, wszystko przepisał wiernie i 
przez to ściągnął na dzieło swoje podejrzenie; a to 
znowu było przyczyną, ii go w kraju drukować 
nie śmiano.. Na poparcie swego założenia, iz pi- 
sarz tćj kroniki był poganinem, powiada: iż kilku lub 
kilkunastu kapłanów cudzoziemskich opowiadających 
wiarę chrześciańską w kraju rozległym, nie mogło 
w przeciągu lat stu kilkunastu* całkiem wytępić bał- 
wochwalstwa i sposobu myślenia pogan; nie masz 
więc nic niepodobnego , • aby w wieku tego kronika- 
rza, między potomkami dumnych panów, nie przy- 
taił się duch pogański, podobnie jak między ludem. 
W późniejszych wiekach Długosz jeszcze w XV a 
Miechowita na początku XVI w. niektóre ślady pogań- 
skich obrządków religijnych widzieli; a przy końcu 
XVII Trzebicki biskup krakowski z Wielopol- 
skim starostą krakowskim wykorzeniali zabytki po- 
gaństwa między góralami. To więc ma. być kronika 
z XII wieku, przez Polaka znakomitego w narodzie, 
ale poganina pisana, do której -Długosz podłożył 
chronologią chrzęściańską. To założenie , a raczej 
domysł P. Kownackiego, choć jeszcze nie dosyć 
dowodami wsparty, otwiera jednakże badaczom Jii- 
storyi polskiej piękne pole; rozróżnienie albowiem 
w Długoszu rozmaitych kronik i fragmentów, które 
on żywcem przepisał, wtrąciwszy niektóre tylko wie- 
ści pobożne, dziwnie odbijające od zdań z duchem 
ewangielicznym sprzecznych, wieleby dp zrozumie- 
nia tych czasów pomogło, i starłyby się tym spo- 
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sobem farby, które Długosz w XV na obraź wie- 
ków poprzednich nałożył. Wreszcie ten kronikarz 
podobnie jak Gallus, nad młodością- i panowaniem 
Bolesława Krzywoustego najobszerniej i z zapałem 
rozwodzi się, a o niegodnych jego następcach mói- 

wi ozięble* • 

• • ■ '/ . , 

Chronologia. 

V. Kucharski objaśniając jedno z najciemniej- 
szych miejsc w pieśni o wyprawie Igora, pokazu- 
je ( 65 ), iz Słowianie mieli własne ery, z głównych 
wypadków brane, między innemi erę sławnego .zwy-' 
cięztwa, które wódz ich Trojan odniósł nad Rzy- 
mianami, a która na r. 367 po N.Cbr. przypada* 
Czyli te ery znane były i nźywane w Polsce, do- 
tąd żadnego nie odkryto śladu. Tyle tylko wiemy \ 
o, chronologii polsko-słowiańskićj. 

§. 6. Szczątki innych nauk: Teologii, Medycyny 
i prawu, które się jeszcze z czasów polsko-sło- , 
wiańskich za Piastów były zachowały. 

A. TEOLOGIA. 

Wyobrażenie o Bogu, stwórcy wszech rzeczy, 
o siłach natury (które grube ludzi pojęcie tylko so- 
bie w postaci rozmaitych bożków wyobrazić mogło), 
o początku świata, o stosunkach- człowieka do Stwór- 
cy, o obrządkach na cześć jego postanowionych > 
w jeden systemat związane, stanowią Teologią sło- 

£ M ) Aosprawa przy Dziennika Powszechnym z r. 1834 Nr. 213. 
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wiańską ( 66 ). Te wyobrażenia i obrządki, zcałem 
życiem narodu mocno splecione , nieprędko upadły 
i nie zatarły się w pamięci ludu polskiego, nawet 
po zaprowadzeniu chrześciaństwa przez Mieczysła- 
wa; jeszcze Bielski w XVI wieku, niektóre sło- 
wiańskiej religii obrządki opisuje, a niektóre, jak 
sobótki, do dziś, dnia dotrwały. — - Zobaczmy, jak 
' wyobrażenia słowiańskiej Teologii wiązały się z no- 
wemi} które z zachodu wraz z religią chrześciańską 
krzewiono. 

Ludzie przypatrzywszy się jakiś czas biegowi rze- 
czy na śmiecie postrzegają niebafrnie, iź, gdy jedne 
stworzenia starzeją się, umierają, nikną, drugie na- 
tomiast się rodzą i kwitną. Taką jest kolćj wszyst- 
kich rzeczy na świecie; żadna wielkość ód tego Się 
nie wybiega. To postrzezenie codziennem doświad- 
czeniem stwierdzone , jeęt piórwszym krokiem ro- 
zumu ludzkiego, który za koło zmysłowości wystą- 
pić odważył się. Człowiek atoli czyto wśród Pary- 
ża, czy w lasach Kanady za jeziorami mieszkający, 
na tym niezatrzymuje się kroku. Wkrótce postrzel 
ga: iź to co widzi okiem, czego się dotknąć ręką 

może, jest tylko połowicą wielkiój całości; w sobie 

i 

(•*) Teologia czyli jak .P. Maciejowski zowie mitologia słowiańska* 
mówi tenże uczony, labo przez Wielo dotykana, dotąd ugorem leży; 
olbrzymia wprawdzie ale' przecież do wykonania -podobna praca czeka 
tego, kto się z czasem weźmie do wyjaśnienia tej rzeczy. Bo wy- 
jąwszy usiłowania Zoryana' Chodakowskiego, tudzież praca 
P. Szafarzyka (mianowicie rozprawę jego o Rusałkach w Czaso- 
' piśmie Muzeum Czeskiego) wszystko jeszcze jest błędnem, co dotąd 
o słowiańskiej mitologii napisano. Pamict. II. 105* 
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samym i za granicami świata widzi okiem rozumu 
inny świat, równie pełen cudów, t. j. świat duchowny* 
Tu długo zadumany stoi; zdaje mv się nieraz, ze 
ten drugi świat sobie wymarzył tylko* . Wszakże to 
nowe o dwoistości świata wyobrażenie postawiwszy 
yf myśli obok widzianej codziennie śmierci i życia, , 
za granicami zmysłowego świata szuka przyczyny 
tych wielkich w świecie zmysłowem zjawień. ., Tapw 
to musi być istota, która te kwiecisto łąki, to pię- 
kne i miłe słonce, te chłodne gfaje, te przejrzysta 
strumyki, mnie nawet człowieka, co to pojmuję, co 
się tein serdecznie, raduję, stworzyła. Istota pełna 
wszechmocności, opatrzności i dobroci. v To odkry- 
cie rozwiązało mu juz największe zagadnienie. Lecz ' 
wkrótce patrząc na śmierć, dręczące choroby, a 
szczególniej na nieszczęścia ludzi cnotliwych, wzma- 
ga się w duszy jego drugie, trudne zagadnienie, któ- 
re go długo dręczyło, nie mało mu namnożyło wąt- 
pliwości. Moieź/byó, aby Bóg ten sam, co stwo- 
rzył świat, co zlał na ludzi tyle dobrego, obdarzył 
ich światłeiń rozumu, mógł dręczyć sztraszliwą cho- 
robą tę biedną dziecinę i rozdzierać serce rodziców? 
• mozeź być , aby ten cnotliwy, szanowny człowiek, ' v 
co się swojem z biednemi dzieliła co rozsiewał szczę- 
ście około siebie , był oddany na pastwę ludzi prze- 
wrotnych? Nie, nie, tego Bóg zrobić nie może. 
Jest w naturze druga, nieprzyjazna, złośliwa siła, 
która wszystko psuje, zatruwa, umarza i niszczy. 
Człowiek więc nieobjaśniony objawioną religią, po- 
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strzegłszy tę ciągłą w naturze walkę, i pragnący 
odkryć źródło wszelkiego złego, któremu rod ludz- x 
ki ulega y przyehódzi do wyobrażenia dwóch sił sobie 
przeciwnych i z sobą wiecznie passujący eh się. Do 
wyobrażenia tój drugiej siły w naturze, siły złośli- 
wej, niszczącej, najgrubsze nawet narody własną 
przyszły rozwagą; tę siłę mieszkaniec hollenderśkiej 
Gujany nazywa yowahoo , Pers akrymanem^ Izra- 
elita szatanem , Rzymianin diabłem , Słowianin 
czefnobohem ( 67 ) t s 

Wiemy z Zendavesty,. że wyobrazeniai siły złej 
a ; dobrej, wchodziło w systemat religii Persów. 
Ztamtąd przeszły do Izraelitów. Ormużda^ stworę, 
początek wszystkiego dobrego nazwali Izraelici Je-' 
howa ; Ahrimana zaś szatanem. Izedowie zowią się 
u nich dobremi aniołami, a Dewowie złeińi. Te 
wyobrażenia rozwinęły się u Izraelitów w czasie 
niewoli babilońskiej, a w wieku Chrystusa były 
w pełnym kwiecie. Od Izraelitów wraz z religią 
chrześciańską rożkrzewiły się W państwie Rzym- 
skie m, szczególniej przez dualizm Manicheusza. Na 
próżno katolicy powstawali na takie zamącenie czy- 
stój wiary Chrystusa. Szatan juz od Łacinników 
diabłem przezwany, mógł sobie mieszkanie w'czło- 

(« 7 ) Świadczy tóHelmold; P. Maciejowski atoli powiada , „. £e wyo- 
btażenie Czernoboba i Biełoboha wzięli Słowianie nadwiślańscy od * 
Germanów, a reszta Słowiańszczyzny takiego podziała niezoała. Co 
wszakże jeszcze mu do dowiedzenia zostało. Ciekawego w tym wzglę- 
dzie dzieła D. J. Wagilewicza: o Demonologii słowiańskiej a wła- 
. ściwie ludu ruskiego, z niecierpliwo^Gią oczekujemy. 
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wieku obrać, to jest opętać go , i był cały czarny* 
Wkrótce można mu było zapisać się pod pewnćmi 
warunkami; sporządzony takićj umowy dyplomat na- 
zywał się v cyrografem i pisany był krwią zapisują- 
cego swą duszę. Juz -w V wieku ery chrześćiań- 
skiój była mowa na soborze Ancyrenskim o niewia- , 
stach, które w nocy pa różnych zwierzętach prze- 
jeżdżały się#z Dyahą i Herodiasem. W VII wieku, 
postać diabła w okropnych malowano rysach. Miał 
on wielką i szeroką głowę na pryydługićj szyi osa- 
dzoną, twarz wychudłą i żółtą, długą i obrzydłą 
brodę, zęby końskie, iskrząca się oczy, z paszczy 
ogień mu bucha}, pysk szeroki , krzyWe i koślawe 
nogi. W VIII wieku Jan z Damaszku juz systema- 
tycznie, z rozwagą filozoficzną diabła opisuje; diabły 
juz latają w postaci smoków, albo węży grubych jak 
beczka; do lud;* którzy się im zapisali., wlatują 
oknem lub kominem. Przewierzgują się w różne 
szkodliwe ludziom źwićrzęta. Napróżno Hinkmar 
z nad Renu, Agobard, a późnić] Rhabanus Maurus 
przeciw takim urojeniom dosłownie branym powstają. 
W IX i X wieku wyobrażenie o diabłach, ich rozr - 
maitćj postaci, mocy i obyczajach, jeszcze się le- . 
pićj rozwinęło i w przekonaniu ludzi wzmocniło. 

Te więc wyobrażenia.przechodziły przez wszyst- 
kie kraje, pokolenia i wieki, a "okrążywszy Europę 
od wschodu na zachód, przyszły w X wieku do 
Polski, gdzie zastały już gotowe do tego usposo- 
bienie. Słowianie albowiem mieli już wyobrażenie 

19 
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dwoistej w naturze siły, wyobrażenie Bielobohd i 
Czernoboha. Takim sposobem słowiański czerno- 
boh spotkał się *z szatanem. Ten dualizm, ta wia- 
ra w.siłę dwoistą w naturze , jedne niszczącą, dru- 
gą tworzącą, śmierć i życie- złe i dobre, koniec 
będący początkiem, wije się jak nić czerwona wzdłuż 
wieków przez całe życie słowiańskich narodów, 
jak daleka pamiątki z tych czasów pozostałe sięgają; 
myśl płodna , będąca kluczem do hieroglifów, w któ- 
rych się kryją tajemnice natury, i w których wyra- 
żone jest rozwiązanie wszystkich najzawilsżych i 
najgłębszych zagadnień filozofii 5 jakoi dzisiaj filozo- 
fia genetyczna wróciła do tej wielkiej myśli: a gdy 
Heglowska filozofia pokazała ludziom. \i to co tylko 
jOni pomyśleć mogą, ma byt rzeczywisty, ta zgo- 
dność siły poznającej z światem poznawanym, jest 
no^rą pochodnią, która przydana -do wyobrażenia 
siły dwoistĆj, taki świat cudów nagle odsłania, iź 
się zdumieniu oprzeć nie móina. Tii btfwiem znaj- 
duje się ów najwyższy szczyt wiedzy ludzkiej, gdzie 
poęzya spotyka się z filozofią i nieroztączoną jedność 
stanowi. Otóż to, co jest szczytem najwyższym 
dzisiejszej filozofii, juz w zarodzie w słowiańskich 
tkwi wyobrażeniach. - * K ' 

Sekta Bogumiłów o wielc się do rozkrzewienia 
wiary w Jiabły przyczyniła. Bogumiłowie -albowiem 
uczyli, ii Bóg prócz Chrystusa miał drugiego syna, 
któreąo nazwali Satanael, a który powstał przeciw- 
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ko ojcu, za co strącony był z nieba; i ten to Sa- 
tanael świat zmysłowy stworzył. 

WXJ i XII Wieku diabeł nie był tak straszno 
malowany. Trochę się , ogłaskał; juz więcej robił 
psoty i psikusów jak złego. Okpiwał, błaznował, 
a przed kapicą uciekał. Nie jedna czarownica umiała 
na nim wymódz przykre usługi, których nie lubił. 
Słowem gruchnęło o nim: ke nie taki straszny Jak 
go malują, i to potem poszło w przysłowie. Wszak- 
że w drugiej połowie XIII wieku srozsżą na siebie 
przywdział postać. Okropne wieści o czarnoksięż- 
nikach w zachodniej Europie chodziły. Zjawiło się 
pełno pism czarnoksięzkicb. Umiano juz wypędzać 
diabłów. Między sposobami przeciw diabłu, które 
Stanisław Duńćzewskiw kalendarzu nar. 1759 
podaje , łatwo rozeznać słowiańskie od łacińskich; 
Słowianie zalecali wiele ziół, jako to: rosiczka, 
płomyk, bylicą , dziewanna , ruta polna, koszyczka, 
psinek, boźedrzewko, macierzanka, szakłak i L d.; 
gromnice, dzwonek loretański i Ł p. do późniejszych 
iialeźą czasów. J 

Teraz więc wyobrażenia wschodnio o sile dwoi- 
sjtćj przetworzone, rozwinięte w zachodniej Europie, 
stosownie do dftcha wieków, które przebywały, ze- 
tknęły się z wyobrażeniami słowiańskiemi. Przez całe 
cztery wieki Piastowskie , już osobno we właściwym 
sobie kierunku się rozwijały, już się wzajemnie ko- 
jarzyły r wikłały w oierozdziergniońy kłębek coraz. 

dziwaczniejszych urojeń. — Na miejscach odludpych, 

19* 
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przy mętnych źródłach, na bagniskach, w każdym 
niemal pustym zamczysku, mieszkały złe duthy; o 
bawiących na bagnach osobliwsze chodziły wieści. 
Diabły te miewały nawet swoje nazwiska; Taki był 
może w późniejszych czasach pod Łęczycą Boruta, 
w Wieluniu Widoradzki y w Podlasiu Rokita. C^ar- 
noxięźnik i czarownica umieli ich wywoływać i brali 
od nich pieniądze. Diabły puszczali majaka, wodzili 
pijanego wieśniaka i woźnicę po błędnój drodze, tak 
ii ciągle kołował. 

Na czele wojska, które Władysław Laskonogi 
w r. 1209 prowadził na wojnę, szła wróżka, która 
niosąc wodę odrzańską w przetaku, przepowiadała 
zwycięztwo ( 68 ). 

Jak diabeł w wyobrażeniu ludzkiem u nas po- 
stać odmieniał, i jak* wyobrażenie o nim miało wpływ 
na wiarę w czarnoxięzników i czarownice, które aź 
pławiono w stawie, jaki miało związek z naukami 
fizycznemi , kiedy podanie o Twardowskim powstało 
i wykształciło się, kiedy nakoniec diabeł kuso nosie 



( M ) Chronieon montis sereni sću Laoterbergense in Menckenii Script. re- 
rum Germanicar. voi. 2p. W. Conradus Orientdli* Marchio, Lubas 
castrom soceri rui Wladislai Dud* Połoninę, propter multas quas 
ab eo patiebatur infatria*? obsedit. fffladUlaus vero obsidionem vi 
tohere volens, -collecto exercitu copioso , Marchiom tnandavit 9 *c 
et alłera die congretsurum. Ve*pere autem diei praecedentis , Ode- 
ram ftwium, cum suit omnibus transgressus, impromtu* supewenire 
hottibut moliebatur. Unut vero eorum, gna JSapani dicuntur y vehe- 
monter et caepit-obtistere, monens ne tempus pugnae statutum prae- 
veniret 9 quia hoc factum nullius reeiiut , ąuam infidclitatit pottet 
nomine appelłari. Quem cum l)ux UmiditatU argueret, et fideli- 
tatis qua ei teneretur commoneret , respondit: ego gaidenTad pu- 
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się począł i przed rozsądkiem X. B oho mol ca zm- 
oknął, to w następnych zobaczymy epokach. 

Z czasów słowiańskich pochodzi wiara w wil- 
kołaki, która ile wszystkim pokoleniom słowiańskim 
wspólna, musiała być znaną za Piastów. Wilkołak 
jetsto człowiek przemieniony w wilka. Dziś jeszcze 
kiedy wśrzód tęgiej i śnieżystej zimy, zgłodniałe wil- 
ki rzucają się na ludzi zaraz się rozchodzą wieści,, 
ze to są wilkołaki chciwe na dzieci ( 69 ). Czarowni- 
ce każdego człowieka w wilkołaka zamienić mogą, 
czego i Duńczewski zaprzeczyć nifeśmie ( 70 ). 

/ ' B. APOLUG. 

Polacy, Słowacy ,i Syrbowie, pod postacią odar- 
tej do połowej kozy, fortelem przez wilka pożartej, 
wystawiali nędzę; uciskanego gminu. Dotąd tą baj- 
ką^dzieci zabawiać lubią, która odleglćj sięgać musi 



gnam pergo: sed scio me patriam meam de caetero non vi sarom. Ha- 
bebat autem ducem belli Pgtfionissam quandam, guae de Jkanine 
cribro haustam , nec defluentem itt ferebatur ducens aquam i exer- 
eitum praitcedcbat , , et hoc signo er$ viołoriam promittebat.. Nec 
latuit Marcluonem adoentus eorum , sed maturę suis armatis et or- 
dtnatis occurens, forti cohgressu omnes in fugom vertit, Pyihonissa 
jtrimitps interfecti^ Itte etiam Supamt*viriliter pugndns, cum mufti* 
aliis interfectus est. JSt nisi hora tardior fugentibus praesidinm attuU 
liset, eruentam nimi* victoriam fieri cąntigisset. Multitamen ex eis 
cum Jiigerent, merti in paludibus ferebantur. Marchio vero post vic- 
toriam reversvs, castrum cepit, tutoribu* ejus suspendio condemnatis. 
( M ) Wójcicki, Dziennik Wars*. Nr. 33, r. 1828. . 1 
(*•) Kalendarz Polski i Ruski na r. P. 1750. Lubo czarownicy nie mogą 
ladzkiey istoty odmieniać w wolo, w konia -albo insze bydle Inb zwie- 
rzę, mogą iednak powierzchownie odmienić w iaką chcą bestyją, i 
przydać iey akcyą takiego zwierzęcia. Tacy bywają na Żmudzi, Par 
lesiu i w inszych prowincyach Polski Wilkołacy. ■ » 
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starożytności, kiedy ją po obu stronach karpat po- 
wtarzano ( 7 J). 

C. MEDYCYNA (»). 

O lekach i lekarstwach polsko-słowiańśkich/ zna- 
nych i używanych jeszcze za Piastów, tyle tylko 
wiedzieć możemy, co się przez przeciąg drugich 
czterech wieków, do naszych czasów między ludem 
wiejskim zachować mogło; dotąd żaden uczony lekarz 
spisywaniem tój magicznej medycyny y nas niezajął się. 

Za czasów słowiańskich .kapłani trudnili się le- 
czeniem chorób; rosiczce i jemiole przypisywali wiel- 
kie lekarskie własności. Miód pitny i łaźnie były 
oddawna używane w Polszczę i całćj Słowiańszczy- 
znie, jako środek leczący i chroniący od choroby* 

O lekach i lekarstwach, o gusłach dla odpędze- 
nia chorób, najdawniejsze piśmienne pomniki wspo- 
minają. W akcie urzędowym r. 866 powiedziano: 
%e Bulgarowie przed nawróceniem na wiarę chrze- 
ściańską i później wszelkie choroby kamieniem le- 
czyli, i w chorobie nosili na szyi węzeł płócienny. 
W ó^czas najwięcej w Słowiańszczyznie chorowano , 
na biegunkę, ktąrą upłdwicą zwano, na trzęsałkę^ 
zwyczajną i trzeciacźkę, kaszel i inne choroby, o któ- 
rych w późniejszych pomnikach wzmiankę znajdujemy. 

,W Polszczę podobnie jak w całej Słowiańszczy- 

( 71 ) Maciejowski, Parnięt. II, 79. Kollara Wykład str. 428. 420. 
p) Rozkochany w 294 i następ. Wacerod apud Maciejowski, 

Parnięt II, 132. Gąsiorowski, Zbiór wiadomości do his tory i sstu- 

ki lekarskiej w Polszczę. Poznań 1839. 
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znie, baby stare, czarownice, leczeniem chorób od 
dawna się zajmowały. Znajomość własności lókar- 
skich niektórych ziół, ulgę * chorobie przynoszących, 
uśmierzających mocne bole, były zapewne początkiem 
ich sławy i pokładanego w nich zaufania. Niepodobna 
było prostocie rozeznać^ czyli chory przez użycie tych 
ziół, czyli pomimo ich użycia ozdrowiał. W ogólno- 
ści czarownice częściej używały lekarstw osobliwa 
szych, niż prawdziwych; n.p. proszku utartego z wę- 
ża, zab, jaszczurek, piorunowego kamienia i ł. p. 

Wszakże zażegnywania , zachuchiwania, prze- 
mierzenie na krzyż nicią, zamykanie zmory na kłudkę, 
spluwanie z wymówieniem słów tajemną moc mają- 
cych, słowem medycyna magiczna więcćj wznie-* 
cały zaufania i wiary, jak lćkarstwa roślinne. Atoli 
nietylko lekarstwa, lecz i przyczyny chorób bywiały 
zmyślone. Wieśniak rozumiał ze choroba przez lu- 
dzi bywa zadaną, przez złe oko i nroh\ które cza- 
rownice odczyniać umiały. Chudość dzieci przypi- 
sywano Boginkom, które kradły dzieci tłuste, a 
podrzucały znędzniałe ( 7 ?). 

Baby lubiły udaw r aó się za cioty; patrzały więc 
strasznie i ustawicznie coś szeptały. Cżegó tyjko 
zażądały, wszystko im z bojaźni dawano.. 

Lekarstwa na morę: urżnąć sznurek od klamki, 
utkwić szydło we xlrzwiach r położyć na krzyż w pro- 
gu miotłę i siekierę, może dawnych zasięgają czasów. 

( 73 ) O duchack, położnikach i czarach czytaj X. T\ Szezurowskiago, 
Prawo kanoniezne. W Supraślu 179?, t 



Digitized by 



Google 



27£ EPOKA DRUGA 

• Trucizny jeszcze przed zaprowadzeniem ehrze- 
ściaństwa były w Polszczę znane, jak otrucie stryjów 
przez Popiela zaświadcza. Miarkując. z opisu w Ka- 
dłubku ( 74 ) zdaje się, ie w tej truciznie opium znaj- 
dować się musiało. 

D. OBAWA. 

niepodobna, aby zwyczajów prawnych i praw, 
któremi się rządził naród w czasach Słowiańskich, 
pod Ziemowitem , Leszkiem i Zieinomysłem, jaki 
ślad do późniejszych niepozostał czasów. Prawa, 
które w czasach polsko -słowiańskich powstały, mia- 
ły moc obowiązującą i pod Piastami ćhrześcianśkie- 
mi. Podział narodu na konne rycerstwo czyli szlachtę 
i kmieci czyli rolników, jui musiał powstać w. czasie 
powstającej Monarchii, Cały kraj podzielony był 
na Supanię. Supanowie byli sędziami. W tedy mu- 
siało powstać prawo włodzicze, o którem jeszcze 
w Statucie Wiślickim wzmiankę znajdujemy. Prawa, 
które wynikły ż potrzeb narodu rolniczego i rycer- 
skiego, składały się najwięcćj z ustaw zabespiecza- 
jących wfcsność rolnika, całość lasów, i dogadza- 
jących rycerstwu. Prawa te nieujęte pismem, łatwe 
były do spamiętania. Ogłaszano je na targowiskach 
i po dworach. Duchowni może póznićj te prawa 



( n ) Sie elusos , sie intoxicątof secedere rogat, ex amica eorum collo^ 
eutione *ibi yi spętałam asserens guietem. Somnum tubrepere ehrii 
ćrednntur vin , guos venrńi rtto/t- aut titubare cogit , aut hurtfi 
prosternit , ąuorum witam cipek ęjusdcm noetis eunticirnttm dóhr 
txtor$it. 



tizedby Vj( 



phawa. 279 

w agendach sobie spisywali. W statutach Wielko- 
polskim i Małopolskim natrafiamy na ustawy kró- 
ttie., ńiocno ód rózciąglęjszych odbijające. W tych 
krótkich najwięcej mowa o karach za krzywdę wy- 
rządzoną rycerstwu, za szkody poczynione na polu, 
w lasach lub stadninie. ' 

Te więc ustawy muszą sięgać czasów polsko- 
słowiańskich Ziemowita i Ziemómysła. Do takich 
należał zapewiie zakaz zatrzymywania u siebie cu- 
dzego bydła^ klaczy lub stadniny, za co później urzę- * 
dnicy Mieczysława starego siedmnadzieslą karali; 
do tych liczby ualezy zapewne ustawa o paszeniu 
stadniny od,S. Wojciecha do S. Stanisława i o prze- 
gonie świń na cudzą źołądź wpadających. 

Jak zaś za Piastów chrześciańskich czyli od Mie- 
czysława I te polsko -słowiańskie prawa się rozwi- 
jały, zmieniały i kaziły, jak się łagodziły kanonami, 
wyrazami prawa rzymskiego osłaniały, lub szczer- 
biły przy prawie Magdeburskiem , w osobnym opo- 
wiadam Rozdziale, 

Taką była literatura; polsko -słowiańska za Pia- 
stów, którćj tu ile na schyłku będącej, ledwie kilka 
głównych rysów pochwycić zdołaliśmy. Skromną, 
cicha Muza słowiańska, sama o sobie niewiedząca, 
jak każda rzetelna cnota, ustępywała przed literaturą 
łacińską, która, pod skrzydłem Hierarchii zachodnie- 
go kościoła, dumna starożytnością, pyszna językiem, 
którym panowie świata mówili, rozpościerać się po 
kraju zaczęła. Widok polsko -słowiańskiej literatury 
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za Piastów wznieca, jakąś tęsknotę; jak słonce za- 
chodzące albo zamek Tenczyński , który w ^azdej 
chwiłi albo sklepienie albo część wieży utracą, któ- 
rego Wewnętrzne komnaty i kaplice albo gwałtó>fny 
wicher poniszczył, ąlbó się wśrzód głuchćj ciszy 
nocnej, przy śrzebrzystem xięzyca świetle same gru- 
zami zasypują; którego ry$y z każdą wiosną coraz 
bardziej się zacierają, a nikt niepatrzy na to kona- 
nie gmachu, w którym niegdyś tyle było wesołości 
i życia. * Tak nikła przez oztćry wieki literatura pol- 
sko -słowiańska; o jej piękności skrzydłem czasu 
żmiecionćj, o bogactwach jój minionych, z tego- 
tylko sądzimy, co się przez drugie cztćry wieki, do 
dni naszych zachować mogło. Jak gdybyśmy z po- 
Jtfelałych na pobojowisku kości rycerza jego twarz 
% i wejrzenie odgadnąć i odmalować chcieli. 
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ROZDZIAŁ II. 

Hlgtorya rozwijania się i postępów polsko- 
•'• łacińskiej literatury, 

» od zaprowadzenia religii ckrześciańskiej do powtórnego założe- 
nia Akademii w Krakowie przez Wlddysfowa Jagelłę w r< 1400* 

§. 1. Od zaprowadzenia religii ckrześciańskiej 
w Polszczę r do jej upadku po śmierci Mieczy- 
sława II. 

(Koniec X wieka do 1050). 

Dzieje postępów literatury polsko -łacińskiej i 
zachodnio-europejskiego oświecenia w Polszczę) 
vf wiekach Piastowskich, ściśle się ł^czą z historyą 
kościoła polsjkiego; była to bowiem literatura ducho- % 
wieństwa, literatura zaćhodńio-r rzymskiego kościoła. 
Zakładane biskupstwa,, opactwa i klasztory, były 
^ogniskiem powej religii, nowego oświecenia, nowych 
wyobrażeń, które szczepiono na gruzach dawnej 
słowiańskiej religii,, słowiańskiego duchownego ży- 
cia. Od tego^ czasu rozpoczęła się walka wyobrażeń 
zachodniej Europy z słowiańskiemu Polacy należąc 
odtąd (z całem niegdyś Państwem. Rzymskiem) do 
Europy, przez duchowieństwo Rzymskie weszli wsy- 
stemat literatury zachodnio-europejskiej. Szczątki 
rodzimćj pdezyi i filozofii tkwiące w pieśniach i przy- 
powieściach , rodzime podania , w których się prze- 
chowywała pierwotna historyą Leszków, Zieniomy- 
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* 

słów, więdnąć i usychać poczęły. Przyniesione wy- 
obrażenia, osłonicie powagą religii, nie dały więcej 
swojskim rozwijać się. Dawne zwyczaje prawne, 
proste, jak zwykle bywa u narodów rolniczych, ustę- 
powały kanonom, które się powoli za granicami Pol- 
ski rozwijały. Dawny świat duchowny słowiański, 
z całym nabytkiem rozumu, z owocami pracy ducho- 
wnćj tylu wieków, usuwał się jak cieik przecl ju- 
trzenką; ujstępował nowym, obcym; tylko pieśni ob- 
rzędowe słowiańskiej religii i język pozostał; alfi 
pićfwszę kryły się między gminem, na ustroniu wiej- 
śkiem, pod strzechą, a drugi przestał być używany 
do chwalenia Boga, pisania praw i wszelkich, wyż- 
szych zatrudnień rozumu. Za Alpami lękano się, aby 
pozwalając Słowianom, (podobnie jak Grekom, Sy- 
ryjczykom, Egipcyańom i Ormianom) używania języka 
ojczystego do obrządków , kościelnych nierozerwać 
jedności kościoła. Wszakże te wszystkie nie małe 
; niedógności ukształceniem chrpeściańskićm całego 
narodu później sowicie wynagrodziły się. 

Religia chrześciańska rozpoczynająca wychowa- 
nie człowieka wewnątrz, dająca jasne, proste, & 
jednak wzniosłe wyobrażenie jedynego Boga, Stwór- 
cy wszech rzeczy; nakazując *kochać bliźniego jako 
siebie samego, oświeca duszę, podnosi serce i .wska- 
zując ubity do wzniosłej moralności gościniec, czy- 
niąc godnym szczęścia , czyni szczęśliwym. Lecz 
ta, boska nauka ni'e ^wszędzie tak prędko zakwitnąć, 
ani tak wczesne, jak w świecie rzymskim r wydać 
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mogła owoce. Bo Rzymianie juz od dawna w religii 
swojej zachwiali się, juz Augurowie bez uśmiechu 
na siebie spojrzeć nie ńiogli; stojąq więc na roz- 
stajnej drodze, na granicy dwóch światów duchow- 
nych, z których jeden obumarł, drugi po\Vsta wał 
w cichości, mieli rozerwane sumienia, rozdwojone / 
serce- i chęci rozpuszczone. Skromny, ubogi i k>sy 
apostoł, przychodząc w progi zniewieściałego Rzy- 
mianina, który juz oddawna w swojem bałwochwal- 
stwie ^ię zachwijał i. w Egipskich tajemnicach wiel- 
kiej prawdy szukał, mocne na jego umyśle czynić 
musiał wrażenie. Szerzyła się więc religia chrze- 
ściańska w całem ogromnem państwie Rzy niskiem 

- własną swoją wewnętrzną, boską siłą, której ludz- 
kie ustawy i zwyczaje same z siebie ustępowały; 

. a gdy państwo runęło i gruzami świat zasypało, 
niemniej ważne dla ludzkości przyniosła korzyści. 
Rzućmy najprzód okiem na połowę Europy zacho- 
dniej po Elbę, gdzie w ówczas Słowiańska połowa 
się zaczynała. 

t Kiedy germańskie ludy burzyły państwo zachodnio- 
rżymskie, ta połowa Europy byłaby: podobnego do- , 
pała losu, jak wschodnio-rzymskie państwo, które 
Arabo-turkom dostało się, gdyby byli tam Germa- 
nowie nie zasłali hierarchii kościelnej, złożonej z o- 
świeceńszych Rzymian f mocą religii wielkie zna- 
czenie w tych krajach mającój. Kapłani rzymscy 
bezbroiyii tylko słowy ewangelii wkrótce dla sie- v 
bje poszanowanie zjednać i dzikie umysły, zhar- 
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działfe zwycięztwein, w sile ramienia. jedyną pokła- 
dające ufność, Ł*godzić i pod słodkie prawa ewan- 
gelii' nagiąć potrafili. W owym czasie ciemnoty, 
barbarzyństwa, przemocy, tchnąca łagodnością i 
miłosierdziem religia chrześciańska i kościół, tuliły 
pod swoje skrzydła uciśnioną cz^ść ludzkości/ Bi- 
skupi Gallii, Hiszpanii i Włoch, choć z narodu 
zwyciężonego Rzymian, zapafczywość barbarzyńców 
panów swoich, cnotą powściągać Umieli. - Było to 
zwycięztwo ducha nad ciałem. W ich domach i 
świątyniach pańskich niewinność prześladowana i uci- 
śniona bezpieczne znajdywała schronienie. Biskupi 
wykupywali niewolników i tamowali handel ludźmi. 
Handel, rzemiosła, kunszta, rolnictwo i nauki, tylko 
przy kościołach i klasztorach przytułek, i opiekę 
znajdywały. Związki między krajami i narodami 
utrzymywały się przez pielgrzymów i apostołów 
chrześciańskich. W klasztornej zaciszy przechowy- 
wały się i przepisywały pisma starożytnych Rzy- 
mian. Przez użycie języka łacińskiego w liturgii ko- 
ścielnej, ocalał ten język, łączący czasy starożytne 
z nowym, rodzącym się światem. Inaczćj język ła- \ 
ciński , hk którym- narody zachodniej Europy późnić] 
kształciły się, którego do pisania wzajemnych mię- 
dzy xiąiętami umów i spisywania praw, późrfićj 
pożytecznie użyto, byłby w Europie zachodniej, po- 
dobnie jak w Afryce całkiem zaginął. Benedyktyni 
leśne okolice zachodniój Europy uprawiali i pustynie 
w kwitnące zamieniali okolice. Przepisywali rękopi- \ 
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SHiai wiele płodów dowcipu starożytnych dla lep- 
szych przechowali czasów. 

Papieże powagą swoją nie mało do powstrzy- 
mania barbarzyństwa i rozkrzewienia oświaty na za- 
chodzie przyczynili się. Apostołowie wiary roznosili 
światło i krzewili uczucia ludzkości. Ich staraniem 
światło chrześciańskie W Anglii^ znacznej części Nie- 
miec, łagodniejszym krzewiło się sposabem, jak 
później w zaodrzańskiej Słówianszczyznie , Prasiech 
i Inflantach, gdzie pod pozorem nawracania zbroj- 
ne orężem mnichy całą wytępiały ludność. Na każ- 
dej karcie łiistoryi krzyżaków została pamiątka oj- 
cowskiej Papiezów o neofitów pruskich troskliwości. 
Ze Europa nie dostała się pod wieczne jarzmo Bun- 
nów, mongolskiej dziczy, Arabów i Turków, win- 
niśmy staraniom głowy kościoła rzymskiego. Saipe 
nawet wojny krzyżowe, wywołane przez Grzegorza 
VII, Urbana II i ich. następców, miały zbawienny 
wpływ na dalsze Europy ukształcenie. 

We wszystkich krajach powadze Rzymu papież- * 
kiego ulegających ustawy Papiezów. i soborów brały 
pierwszeństwo nad prawami i zwyczajami jniejsao- 
wemi, które uciskały słabszych ; a nim Europa pra- 
wem rzymśkióm się oświeciła, prawo kanoniczne 
surowość praw nieludzkich łagodzić poczęło. A lubo 
sądowych pojedynków i dowodów boskich, Ordalia^ 
nie zniesiono jeszcze, władza kościelna określając 
takowe sądo,wego dociekania prawdy sposoby,- przy- 
najmniej cokolwiek szkodliwości im odjąć zdołała. 
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Biskupi jednali poróżnionych chrześcian; później 
przez wyższość nauki, przez dekreta Pseudo-Izydora, 
które Gracyan upowszechnił , sądy jednawcze za- 
mieniły się powoli w sądownictwo duchowno- świe- 
ckie. Dopiero po upowszechnieniu prawa rzymskiego 
sądy duchowne ustąpiły doktorom prawa i nabytej 
przez nich w sądownictwie powagi i władzy; cq się 
stało w czasie walki i równoważenia się władzy 
papiezkiej z cesarską. 

Duchowieństwo tak zbawienny wpływ wywiera- 
jące stanowiło w całej zachodniej Europie stan 
osobny/ uczony i poważany; a na soborach przez 
królów i biskupów zwoływanych pisano ustawy, 
które i do świeckich się rozciągały. Tak więc dzi- 
wnćm opatrzności zrządzeniem Rzym powtórnie do 
panowania nad zachodnią Europą przychodził; sto- 
lica Cezarów stała się stolicą chrześciańśkiego świata. 
Taki był wpływ Rzymu i religii chrześcian skiej na 
losy zachodnio -południowej Europy. — Przejdźmy 
teraz za Elbę. 

Religia ćhrześciańska' zasiała narody słowiańskie 
w jnnem zupełnie położeniu. Juz wśród gminowładz- 
twa powstawały monarchie; Słowianie zajmowali 
się rolnictwem, , handlem i kunsztami; nie było tu 
babilońskiego, jak wGallii, Hiszpanii i Italiii, Za- 
mieszania języków. Naród słowiański łagodny i do- 
bry" z natury nie źył z oręża ale z pracy rolniczej; 
nie dziczał więc wśród rzezi i łupież twa, jak Fran- 
kowie, nie. wyzuł się z uczuć ludzkości, które na 



Digitized by VjOOQLC 



LITERATURA POLSKO-ŁACIŃSKA. 287 

łonie familijnym, w ^ieśniacki^Ą społeczeństwie :ro-< 
dzić się i kwitnąc zwykły. Juz wreszcie apostoło- 
wie kościoła, wschodniego między Słowianami po- 
myślnie religią chrzejfciariską krzewie byli poczęli. 
Ztąd poszło, iź wszyscy Słowianie otaczający Polskę 
trzymali się liturgii słowiańskiej. Religia chrześci- 
ańska wkradając się wówczas własnym do prostych 
serc polskich urokiem, Wszczepiała nieoddzielne od 
nićj cnoty, w narodzie łagodnym, rolniczym, w o- 
świeceniu ościennym ludom nieustępującym j ho 
Słowianie , zachodni nie byli iiizsy w oświeceniu ód 
sąsiednich Niemców; i w jednym czasie wzięli się 
do rolnictwa (l 4 ). Przychodzący apostoł mową i 
prźyktadnem życiem wyższości jćj nad sj^stematem 
religii pogańskiej dowodził; cichy, skromny > nie mu- 
sił do wiedzenia, nie narzucał się, ale wkradał do 
serca; łagodnie przekonywał, nasiona zbawiennych 
prawd zasiewał, czekał długo i cierpliwie, az ifejdą 
i owoc wydawać zaczną. 

Lecz przewaga języka łacińskiego, którego Sło- 
wianie mający swój własny, piękny, obfity i bujny 
język, niepotrzebowali , (jak mieszkańcy zachodniej 
Europy, których języki dopiero z różnej mieszaniny 
zrastaó się poczęły) nie mogła w słowiańskiej po- 
łowie Europy tak zbawiennych w początkach wydać 
owoców, jak w krajach^ które niegdyś panowaniu Rzy- 
mian ulegały. Krzewiąc wreszcie obrządek łaciński, 
zacierano przeszłość słowiańską, która była wątkiem 

(") Joseph Muller. Nestor. Berlin 1812 p. 223. 

50 . 
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dalszego kształcenia się. Zaprowadzony do obrząd- 
ków język łaciński, niezrozumiały, wzgardzony . od 
wszystkich narodów, które jarzmu rzymskiemu ni- 
gdy nie ulegały; duchowieństwo obce, które opo- 
wiadając ewangelią , dopominało się dziesięcin u „ 
narodu rolniczego,. który mało więcój nad potrzeby 
płodów ziemskich posiadał, odstręczały raczej niź 
przynęcały Słowian, których zdrowy, czerstwy roz-- 
sadek i niezepsute 'przyzwyczajeniem do gwałtów i 
rabunku serce, łatwo lgnęło dp religi^ chrześcian- 
skiej, kiedy tacy, jak Metodyusz i Cyryli, szcze- 
pieniem winnicy Pąńakiej zajęli* się. . 

Do Polski Jpźącej w granicach dyece^yi Moraw- 
sko-Metodyusz owego Arcybiskupstw^ z trzech stron 
otoczonej ludami słowiańskiemi, które obrządku sło- 
wiańskiego trzymały się, to jest od, Rusi, N Ghrobatów 
i Czech , religia chrześciańska cichaczem wciskać 
się poczęła; nadto prześladowani w nadelbiańskiej 
Słowiańszczyźnie chrześcianie, w Polszczę w ówczas 
schronienia szukali. Jeszcze więc przed Mieczysłar 
wem mnożyło się chrześciaństwo. Owi goszczący 
u Piasta aniołowie, o których Gallus* Kadłubek 
i Baszkon wspominają, którzy postrzygli Ziemo- 
wita , byli może wysłani od Metodyusza i CyryUego 
apostołowie. Ziemowit pradziad Mieczysława sprzy- 
jał chrześcianom, sam -juz może był chrzcścianinem; 
bo postrzyzyny były obyczajem chrześcia% nie po- 
gan ( 76 ); następcy, jega nie tłumili religii chrzęści- 

(") Gzyt. Maciejowskiego Pamiętniki T. I. str. 216» > 
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ajfiskiej ( 77 ). Przed Mieczysławem więc było juź 
w Polszczę wiełe chrześcian wyznania wschodnie- 
go ( r8 ). NaKleparzu w Krakowie był juź oddawna 
kościółek chrześcianski słowiańskiego obrządku dla 
Moraweów, kfósrży uchodzili przed Węgrami dtf 
\yTelki^j Chrobacyi. Świadczą dziejopisarze polscy, 
ze przed Mieczysławem, znajdowali się pustelnicy 
chrześcianie. Wreszcie podanie kronikarzy ówcze- 
snych, iz przed przybyciem Dombrowki bezsilne było 
chrześciąnstwo w Polszczę, dowodzi: źe' juz było 
wiele chrześcian przed nawróceniem się MTeczysła- 

( 77 ) Ha cek hist. czes. pod r. ,894. Stredowski Moravia sacra pag. 
228—240. Stredowski wyliczając Missyonarzy wyprawionych od Cy- 
pylla J Metodyusza do różnych narodów słowiańskich , powiada i i£ 
Wiznog posłany był do. Polski. ' »Wiznog in Sarmatia* i podobno od 
tego czasu, jaz religia Chrystusa w Polsce krzewiła się. ^Baronii 
Annal. Eccles. T. X, an. 867.— Ha rtk no eh dissert. de origin. relig. 
christ. in Prussia §. #. — Schotti Prussia Christiana p. 11 — 14. — 
Lelewel w Ossolińskim , przez Lindego na język niemiecki przeło~ 
zonym na k. 565. — Cureus Annal. Siles. p. 30 powiada: In pro - 
mncias etiam Poloniae , pauio post emanabat notitia Evangehi et 
passim instituebantur conęressusin sytvis et locis solis , ob metum 
magistratu*. Może tę wiadomość wziął z jakiej zaginionej kroniki. 

( 78 ) W Czechach przed założeniem biskupstwa pragskiego przez xięcia Bole- 
sława II panowała liturgia słowiańska. Obrządek łaciński dopiero po u- 

.padku państwa Wielkiej Morawii szerzyć się począł. Wtenczas w li- 
turgii obok 'czeskiego poczęte używać języka łacińskiego, Ottonowie - 
wziąwszy Czechy- w opiekę , Za Odrą wśród słowiańszczyzny (jak nie- 
gdyś -Karol W. wśród pognębionych, Sasów) zakładali margrabstwa 
i dyecezye ; i biskupom ,. w niezdobytych nawet krajach słowiańskich 
zakreślali' granice. Byli to biskupi, o których owieczki njewiedziały, 
jak dziś in partibus infidelium. Przez takie jirządzęnie część przed- ^ 
karpackiej Chrobacyi naiezała do biskupa pragskiego. Siostra xiccia 
x czeskiego Belesława II Mlada\ bawiąca w ówczas w Rzymie, wróciła 
z pastorałem i regułą S. Benedykta, pod warunkiem aby zaniechana 
'liturgii Bułgarów iRiisinótf, i nieuiywauo w liturgii języka słowiań- 
skiego. Pulkawa quem edidit CL Dobnerus in Monument. Bohem. 
T. IlLyag. 08. ./: 

- 20* 
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wa, albo, jak inni domyślają się, nim Mieczysław 
juz chrześcianin, ale słowiańskiego obrządku ( 79 ) 
przeszedł na łono kościoła zachodniego . Nakoniec, 
ze tu juz pierwej kwitło chrześciaństwo obrządku 
słowiańskiego, dowodem są małżeństwa xięźy zwy- 
czajem pierwotnego kościoła zawierane, który oby- 
czaj przetrwał tu dłuzćj jak u innych ludów, ob- 
rządek słowiański wyznawąjących ( 80 )< 

Przejście atoli Mieczysława I na obrządek łaciń- 
ski , r . przeniesienie Polski do arcybiskupstwa mogun- 
ckiego a później magdeburskiego, Wcielając Polskę do 
systematu Europy zachodniej, tę zaraz w początkach 
przyniosło korzyść, iz postawieni przez Henryka 
Ptasznika przy gpanicy słowiańskiej margrabiowie, 
Polaków jako pogan wojować nie mogli, i ze naród 
polski nie doznał losu Prusaków ( 81 ). Przez wpro- 
wadzenie więc luturgii zachodniego kościoła i przy- * 
łączenie do archidyecezyi magdeburskiej, Polacy za 
naród, a Polska £a udzielne xięstwo uznaną została, 

choó cósarze i papieże zwierzchnikami jćj pisać się « 

> -• > < 

( 79 ) Jest podanie, ze Mieczysław I by£ wraz z Indem ochrzczony podług 
słowiańskiego obrządku, i jjak świadczy biskup Piasecki str. 44. 

(«») Maciejowski. Pamiętnik I. 136. / 

. ^ (»») Czytaj uczoną rozprawę Józefa Jaroszewicza: O wpływie reli- 
gii chrześciańskiój na cywttizacyą Słowian, umieszczoną w Dzienniku - 
warszawskim na rok 1826; (Wpływ ten zachodniej Suropy i łaciny, 
jest tu pięknie, jaśnie i uczenie wyłożony) Maciejowskiego Pa- 
miętniki Tri. str. 103. tudzież Ustryało-wa bistoryą rossyjską od 
1 — 90 stronnicy. Zetknięcie się wschodniego- kościoła* z zachodnim • ' 
mocno i obszernie tu jest skreślone. Między innemi twierdzi P.Ustry- 
ałów T. I. p.r^98, iz Władysław Jagiełło juz przed przybyciem do 
Polski był chrześcianinem , a kronikarze polscy jego przejście na ło- 
no kościoła rzymskiego nawróceniem nazwali. 
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i poczytywać zaczęli; pierwsi opierając się na mnie- 
manem panowaniu nad całym światem, które jakoby 
pó Rzymianach* odziedziczę^ mieli $ drudzy na wyż- 
szości władzy duchownej nad świecką. Jeszcze Zy- 
gmunta Augusta tem zwierzchnictwem nad Polską 
straszono '(**)• Cokolwiek bądi, od tego czasu nauki 
wyobrażenia i oświecenie zachodniej Europy w Pol- 
sce krzewie się poczęły. 

Lecz abyśmy mogli ocenić wpływ, który odtąd 
zachodnia Europa na oświecenię v i nauki >v Polsce 
wraz z religią do niej przychodzące wywierać nie 
przestała, obejrzyjmy się ną tę Europę zachodnią; 
zobaczmy gdzie było tego światła ognisko. Po- 
zpawszy czem byłą Europa w X i XI' wieku, mo- 
że lepiej wyśledzić i ocenić postęp oświecenia i nauk 
potrafimy; moie łątwićj uda się nam dopatrzyć, ja- 
kim sposobem oświecenie zachodniej Europy do Pia- 
stowskiej Polski wciskało się; może nakoniec pomniki 

• (•») L , Evóqu& de Cracovie (Padniewski) vouloit quę Commendoni noęice 
en Pologne menecat le roi de privatton , s y appmanU de ses droits 
de souverainete sur ce roiawne. (Lettre de Cardinal Commendoni 
aa Card. fforomee le 5. Dec. 1563).' v 

Da me me aa menie le 1% Mars 1564. *f ai trouve moien de faire 
*parvenir d la connoissance iu roi, quek.sont les droits de souve- 
,*raint£ tcmporelle, que nbtre^S. Pere a sur ce Roiaume... V Arche- 
x »veque et V Eveque de Posnanie m' assurent, que cela afpit impres* 
*sioń surfie roi, qui craiht, quc la mahoń voisinę ri en ohtienne 
*par quelque hazard Vińvestiture duPape.*, 

Du! nieme aa nieme le 8. Jnin„1564. »0n m\exhortoit a rompre 
*ouvertement avec le roi et le meńącer de priyation.'* 
{ Da mfone au meme \*s% Mars 1565. *V arcivescovo di Gncstta, 

»ha cerćato di far, ehe U Cardinale (Hosio) mipersuada a mostrar , 
*al Re, che e suddito delia sede Aplca et aminaeąiarlo, ma U Car- 
•dinalerispose, ehe cio non li parę utilc cowigtióf anzi perniziaso.* 
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literatury ówczesnej lepiej -rozumieć i w nich wię- 

; cej do históryi postępów literatury polskićj wyczytać 
zdołamy. 

Lubo w X i XI wieku nie wielka była liczba 
uczonych, nauki wszelako jaszcze były nieuległy 
skaleniu. Religii uczono się z Pisma S. i ojców 
kościoła, a karności z kanonów. Starożytni pisarza 
w wysokiem byli poszanowaniu , atoli nic nowego 
niepisano/ Uczeni X i XI wieku, jąk n. p. Reda 
Venerabilis i Rabanus Maurus, przepisywali 

: tylko , zbierali i skracali. Pisma ich są wyjątkami 
z ojców kościoła sześciu pierwszych Wieków. 

Szkoły były przy -katedralnych kościołach albo 
w klasztorach; uczył sam biskup, albo pod jego okiem 
jaki xiądz lub mnich znakomity nauką ; tylko mło- 
dzież sposobiąca się na xięźy uczyła się , Teologii, 
kształciła moralnie i przechowywała pamięć zwy- 
czajów kościelnych. Lubo główne szkoły były przy 
katedrach, nieraz wszeląko v szkoła parafialna, dla sła- 
wy uczącego Scholastyka, więcej ściągała uczniów. 
Za czadów S. Grzegorza^ najsławniejsza szkoła była 

. w Rzymie, która jeszcze w tym wieku upadła. S. 
Augustyn wysłany przez S. Grzegorza do Anglii, 
założył tam z towarzyszami swemi szkołę, w której 

, kwitły nauki, gdy w innych krajach Europy całkiem 
były upadły; we Włoszech przez wtargnięcie Lom- 
bardów, w Hiszpanii przez Arabów, we Francyi dla 
wojen domowy eh v Ze szkoły angielskić/ wyszli S. 
Bonifacyusz apostoł Niemców, założyciel szkoły Mo- 
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gunckiej i opactwa Fuldenskiego i Alkuin, który za- 
łożył szkv>? Turonenską, tylu uczonych karmicielkę 
i matkę. Żtąd poszły szkoła na dworze Karola W., 
szkoła w St. Germain w Paryzii 7 St. Germain tfAu- 
xerre?\ Korbijska; szkoła w Rheims pod Hijnkma- 
rem i jego następcami i równoczesna szkoła Lugduń- 
ska. Gdy potóm Normannowie nadmorskie prowincye 
Francyi pustoszyli, nauki schroniły się w kościołach 
i klasztorach nad Maasą, Renemj Dunajem, w głębi 
Niemiec, mianowicie w Saxonii, gdzie pod Ottona- 
mi zakwitły. Najwięcój szkół było w klasztorach, 
- które były przytułkiem i kolebką nauki'! cnót chrze- 
ściańskrch; w tych albowiem opłakanych czasach za- 
raz za murami klasztorów, głupotą, ciemności, bar- 
barzyństwo - i zbrodnie panowały. W klasztorach 
przechowywano księgi stare od kilku wieków i prze- 
pisywano. , Gdyby nie ci przep^sywacze X i XIgo 
wieku, niemielibyśmy dziś żadnego z rzymskich pisa- 
rzy. Klasztory te właśnie w tych wiekach wróciły 
v do dawnćj korności, staraniem ,S. Benedykta z Anią- 
ny w IX wieku, a w Xm S. Odona, i następnych 
Opatów kluniackich. Klasztor Benedyktynów klu- 
niackich był ogniskiem, z którego się światło i nau- 
ki przez dwa wieki po zachodniej Europie rozcho- 
dziły; choć mnisi ci ni^ mówili tak czystą łaciną, 
jak S. Cypryan albo S. Hieronim, f nie tak trafnie 
rozumowali jak S. Augustyn, bo wiek X był wie- 
kiem powszechnej w zachodniej Europie ciemnoty. 
Pwewiadomość świeckich panów, gdy nawet xią£ęta 
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i królowie pisać nie umieli, sprawiła, ii opaci idu- 
niaccy, najaczeńsi w swoim czasie lud" 1 '*, używani 
b/li do rady, nąleieli do wszystkich na, Ważniejszych 
spraw krajowych i kościoła. Mnisi atoli, nie tylko 
przez szkoły, przechowywanie i przepisywanie rę- 
kopismów, przyczyniali się do zachowania iskierki 
dawnego oświecenia, tkwiącego; w autorach staro- 
żytnego Rzymu i ojców kościoła, lecz nadto, , ochro- 
nili język łaciński od afgubyi^nabozeństwo albowiem 
i obrządki kościelne w państwie zachodnio -rzym- 
skiem odbywszy się w pierwiastkach zaprowadzonego 
tu chrześciańSCwa po łacinie,, językiem Rzymian, 
między któreini, ile większe niającemi ukształcenie, 
najprzód chrześciaństwo się krzewiło. Tymczasem 
po wtargnięciu germańskich narodów, począł jeżyk 
rzymskf upadać, kazić się, mieszać z germańskim, 
i wtenczas to księgi święte, obrząc^ci koścśelue, śpie- 
wane psalmy, zachowały język starożytnych Rzymian 
od zupełnej zagłady- Inaczej byłby tn całkiem zagi- 
nął, jak mamy przykład na Afryce, gdzie za czasów 
8. Augustyna wszyscy mówili po łacinie tak dobrfcfe 
jak w Itąlji. Z . całkowitym upadkiem jeżyka łaciń- 
skiego, byłaby i cała literatura rzymska zaginęła; 
literatura dla nas dziś. obojętna, w Owych, wiekach 
była składem wyobrażeń, które się późniój rozwinąć 
mogły i myśl ludzką zapłodniły. Przez zachowanie 
języka łacińskiego zachodnia Europa niebyła zupeł-, 
jiie odciętą od przeszłości rzymskiej. ~ 
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Wiek X równię dla kościoła zachodniego jak "dla 
literatury nie był epoką pomyślności. S. Odon uskar 
rza się na zepsucie obyczaiów, gwałty i podeptanie 
sprawiedliwości. . Nigdy łódka Piotrowa bliższą za- 
tonięcia niebyła ] jak świadczy Baroniusz ( 83 ) . 
W Normandy! jeszcze wielu jyogan znajdywało się. 
Władza papiezów upadła wśród rozrastającego się 
bujnie systematu feudalnego* Gdy Jana XII cesarz 
Otton na soborze od papież twd odsądziła wybrano 
jednogłośnie .Leona VIII} lecz po odejściu Ottona 
Jan XII wrócił; do Rzymu, na zwołanym przez niego 
synodzie, najwięcej z Włoskich biskupów złoionym, 
wybór Leona VIII za niepr&why uznano. Lecz wkrót- 
ce Jan XII w czasie nocnej za murami Rzymu wy- 
cieczki w głowę ? ugodzony, życie zakończył. Rzy- 
mianie więc obrali Benedykta V. Gdy o tern Otton 
dowiedział się, opasa} Rzym wojskiem i każdemu co 
się z miasta wychylił, rękę lub uszy ucinać kazał. 
Naprózno Benedykt dodawał odwagi Rzymianom i 
* murów miasta rzucał klątwę na cesarza i jego 
wojsko; Rzymianie prz^ciśnieni głodem, musieli 
przyjąć Leona VIII. Benedykt V* przyprowadzony 
na sobór, gdzie f Leon yill i Otton zasiadali, rzucił 
się do nóg obom, płakał gorzko i wyznał, ii nie-' 
prawnie usiadł na stolicy apostolskiej. Zdjęto więc 
z niego palli um., odebrano pastorał, który Leon zła- 
mawszy, ludowf pokazał. Potem siedzącemu na zie- 
mi zdjęto stułę , a papież oświadczy! , iz • mu tylko 

( M ).Barpiiiii» ad annum 000 no. 1. 3. '' 
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poświęcenie na' dyakona zgstawia. Widok takiego 
upokorzenia pobudził do łez cesarza , na którego 
prośbę uczony i cnotliwy Benedykt V poszedł na 
wygnanie i umarł w Hamburgu. Pó śmierci Leona 
VIII, Jana XIII obrano; ^tało się to%właśnie tego 
roku, kiedy Mieczysław I wiarę chrześciańską przyj- 
mował, Jan XIII niebawnie wtrącony do więzienia 
przez hrabiego Kampanii i prefekta Rzymu, których 
pychą obraził, dopióro za przyjściem Ottona młod- 
szego do Rzymu wrócił, Otton dwunastu prze-* 
wodzców tego spisku dał powiesić, a prefekta Rzy- 
mu oddał Janowi XIII-, który go kazał przywiązać 
za brodę do ogona konia miedzianego, na którym je- 
dzie Konstantyn. Poczem obnażonego- oprowadzano 
na ośle po ulicach Rzymu > ćwiczono i urągano się, 
i nakoniec wtrącono da Więzienia. Tento papież po- 
twierdził założone w Magdeburgu arcybi&upstwo;, 
pozwolił na założenie biskupstwa w Pradze i S.Woj- 
ciechowi przysłał palliusz. Jego następcę Benedykta 

VI Krescencyus& syn Jana X i niecnej Teodory 
zamknął w twierdzy S. Anioła. » Po Bonifacyuszu 

VII i trzech innych królkióm papiestwie stryj Ottona 
III Brunon na stolicy apostolskiej zasiadł, aj)o 
nim uczony Herbert, pod imieniem Sylwestra II. 
Papieże zależeli całkiem od Ottonów, a we własnej 
stolicy tak odmiennego w ówczas doznawali losu, 
tak niepewną w rękach piastowali władzfc, iz S. 
Majolus opat kluniaćki ofiarowanego, sobie przez 
Ottona II i Adelaidę cesarzową dostojeństwa pa- 
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pieskiego przyjąć się* wzbraniał. 'I w takimto sia- 
nie był kościół rzymski, kiedy Mieczysław Iywiarę 
chrześciańską przyjmował ( 84 ). 
. * Nauki* nie w lepszym były stanie w Italii. Po 
obaleniu państwa Lotigobardów przez Karola W. 
774 r. długa tu i krwawa wojna domowa toczyła 
się. Szkoły przy kościołach dopiero około 823 r. 
pozakładano, a i te nie wiele sprawiły korzyści. 
Z początkiem X wieku, jak wyznaje Baroniusz( 85 ), 
barbarzyństwo we Włoszech szerzyć się poczęło. 
Xięia śpiewali psalmy, których nierozumieli (* 6 ). Je- 
den tylko Luidprant pisał dzieje, a Hatto 'pismo 
święte wykładał. Włochy więc uiemogły oświeci 
Polaków za Mieczysława. 

Oświata w Niemezech , po wyrojeniu . się tego 
Jtraju, wszczęła się z zaprowadzeniem chrześciaiistwa 
w VII wieku przez irlandzkich zakonników, a szcze- 
gólniej gorliwego Bonifacyusza. l*rżez związki z Ita- 
lią zniemczała i poięźnem państwem pobratymczych. 
Franków za Renem, wiele nowych » wyobrażeń do 
Niemiec wciskało' się. Karol W. zawojowawszy Sa- 
sów, po 32 leciech uporczywej walki, przez urzą- 
dzenia polityczne i kościelnb i szkoły klasztorne, 
położył węgielny kamień chrześciańskiej oświaty 

V 

(*•) Czytaj Concilium Rcmenze Sancti Basoli JŁI. p. 516. 
(") BaroBius ad an. 900 o. 1. » Novum nunc inehoatur seculum, ąttod 
' sui asperilate ao boni sterilitate ferreum , maliąue eaninddntis de- 
formitąte plutnbeufit,~ atque scriptorum inopia appellari consucvit 
. ob&curam.* , 

* (»«) FI capy. Hi&toirc «cclesiastique T. XIII. p. 10. 
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w Niemczech. Kwitły nauki w opactwie St. Gallen, 
Fulda, HirschaUy Hirschfeld, Priim y Hildesheim^ 
Benedyktyńskiem opactwie Reichenau, Coruej nad 
Wezerą, w Utrechcie, w Tr emirze, Moguncji i 
Magdeburgu. W szkołach przy tych opactwach, 
klasztorach i katedrach założonych, uczyli Benedyk- 
tyni. Do sławniejszych scholastyków zgromadzali 
się mnisi z obcych klasztorów. Kronikarz Wity- 
Jund był takim scholastykiem w opactwie korwej- 
skim. Uczona w tych szkołach tak nazwanych siedm 
kunsztów: wyzwolonych , artes liberales, .które się 
dzieliły na trivium i ckadrwium; w pierwszej uczo- 
no gramatyki , retoryki i dyalektyki; w drugiej aryt- 
metyki, *jeometryi, muzyki i astronomii. Grama- 
t$d łacińskiej . uczono z Pryscyana, Donata i 
Marcyana Kapelli; retoryki % Wiktoryna; 
dyalektyki z Boecyusza i księgi de categorm r 
którą niesłusznie S. Augustynowi przypisywano. Kto 
. zrozumiał dyalektykę, nabywał sławy uczonego , a 
dla ukończenia nauk przebywał guadrwium. Wszak^ 
ze nauki pod tem nazwiskiem -objęte w nędznym 
były stanie; więcój słowa, mi myśli w pich tkwią- 
ce, zajmowały , uczonych; więcśj było mędrkowania, 
niz jasnych i dojrzałych wyobrażeń; czytano jednak- 
że niektórych autorów, łacińskich; a lubo Horacy- 
usza, Wirgiliusza, Saluśtyusza i Stacyu-^ 
sza szanowano w Paderbornie ( 87 ), wszelako wier- 
szydła łacińskie rymujące we środku lub przy koń- 

(") Vita Meinwerci Epis. Paderborn* c. 52 ap. Leibnitz. T. I. p. 546. 
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cu , stały za poezyą. 'Nauk przyrodzonych całkiem 
nieznano. * 

Gdy. i% 843 Niemcy oderwawszy się od pań- 
stwa Franków udzielne królestwo składać poczęły; 
najazdy Normanów, Słowian i Madiarów, i weMftę- 
trzne zamieszki, wstrzymały u nich postęp nauk i 
oświecenia. Dopiero za królów z domu saskiego, 
dopiero od r. 919 lepsze porządki zaprowadzać się 
i ustalaó poczęły. Trze] Ottonowie (936-1003)^ a 
mianowicie brat Ottona I arcybiskup koloński, wspió- 
rali nauki, a przez utrzymane z Italią i Konstanty- 
nopolem związki przybywały dó Niemiec rękopisma; 
nauki w obrębie opactw i klasztorów krzewie się 
poczynały,' a Gerbert puścił tam w obieg nieco 
z arabskich wiadomości, których był nabył w Hisz- 
panii. Lecz te nauki zbyt od ciemnoty wieku od- 
bijające, zwłaszcza biegłość Gerbert a w mecha- 
nice , więcój trwogi niz pożytku sprawiły, tak i£ 
tego męża, co się był algebry i alchemii u Arabów 
w Kordubie nauczył i pod imienieniem Sylwestra II 
na tronie papiezkim zasiadał, iiiewiadomość za czar- 
noxięznika poczytała ( 88 ). Prócz Gerberta sły- 
nęli jeszcze w tym wieku Hroswita czyli Helena 
z Rosśowa mniszka z ' Gandersheun , s która pisała 
dzieje Ottona I i sześć komedyj naśladowanych z Te- 

(•») Hic primum Floriaeentis coenobii łn Aureliani dioecesj. monaphus 
fuit , $ed relicto monasterio diabolo ptomitteiiti, si'$e Uli totum 
traderet ,' quod pro voto omnia habUwyu esset , homagium* fkcit. 
Tę całą powieść bardzo podobną do naszego podania o Twardpwskira 
opisuje poważnie nasz Długosz hist. L. II. p. 154. 
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rencyusza; Netker uczony mnich scholasticus 
z Sł. Galłen, który psalmy na język niemiecki prze- 
przełożył i dwaj dziejopisowie niemieccy Witykind 
i Dytmąr Merseburski. Lubo więc -w X, XI 
i XII wieku , więcej znakomitych światłem i nauką 
męźgw W Niemczech zjawiło się, jak w wieku XIII 
i XIV, wszelako nąuld tam niekwitły. Z tego wi- 
dzimy/ iź Niemcy i świeże ich szkoły, niemogły 
światła nauk polakom Mieczysława udzielać, choć 
na związku z Niemcami nieżbywało. Królowie nie- 
mieccy wdzierając się w dzielnicę słowiańską, przy 
'granicy wschodniej zakładali biskupstwa i zbrojne 
osady. Otton W. poddał r. 948 biskupstwo Po- 
znańskie pod jarchidyecezyą Magdeburską. Mieczy- 
sław posiadający za Odrą ziemię około Głogowa i 
Jirosna, uznawał się hołdownikięm cesarstwa z kra- 
jów zaodrzańskich , w futrze do cćsarza wchodzie 
nieśmiał, wielbłądy mu posyłał w darze a Niemcy 
uważali go za margrabiego. W ogólności kiedy Mie- 
czysław I wiarę chrześcijańską przyjmował, Europa 
dopiero co z grubych wychylała się ciemności. 

Tak więc przyjęcie religii chrześciańskiej złą- 
czyło Polskę ? Europą zachodnią, a przez feudalne 
związki, których czas nieustalił ,- zabezpieczyła srę 
od napaści margrabiów niemieckich i Czechów. 
Przybyli z Dąbrówką xięźa czescy, przemawiając 
zrozumiałym dla Polaków językiem, krzewili wiarę 
chrześciańską , a po trzech leciech cierpliwych usi- 
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łowan, Mieczysław ( 89 ) słodką namową xięźny cze- 
skiej skłoniony ^ dał ochrzcić się. Za jego przykła- 
dem poszli znaczniejsi panowie , a Jordan pierwszy 
biskup polski, kilkanaście lat gorliwie nad nawra- 
caniemt Polaków pracował. Pierwsza więc Wielko- 
polska przystąpiła do społeczności * ćhrześciaóskiej, 
potom Mało-polska, Szlęzacy iJMązujy. • Ś. Woj*- 
ciech Czech biskup pragski chrzcił krakowiaków^ 
którzy do jego dyecezyi należeli.* Z pobratymczych 
i jednojęzycznych narodów Lutycy i Pomorzanie 
długo jeszcze dawnej; religii Słowian . trzymali się; 
Pomorzanie wielcy nawrócili ' się dopiero za Bole- 
sława Krzywoustego w r. 1124 przez Ottona bis- 
kupa bamberskiego; małych Pomorzan w 50 lat pór- 
źnięj nawlrócił Dy tery eh Cysters kolbacenski mię- 
dzyv 1170 a 1174 rokiem. Lutycy zas dawnej 
religii słowiańskiej porzucić niąchcąc, raczej wytę- 
pię się dali. , 

Z narodów słowiańskich, Czesi najwcześniej, bo 
w IX wieku, czytać i pisać się nauczyli. Na po- 
czątku, X wieku, mieli w Budczy szkołę, w której 
po łacinie -uczono. Ś. Wojciech Czech drugi biskup 
pragski, zostawił pieśń nabożną czeską, która jest 
najdawniejszym x pomnikiem czeskiego języka ( 90 ). 
Czesi jednakie nie mogli się wiele przyczynić do 

(••) vDum conjugem suum vario gentilitatis errore inrplicitum esse perspice- 
ret. Qaidam dicunt eam in uoa carnem mandacasse ąuadragesima, 
alii vero tres. Dittmar Chroń, ex rec. Wagner i 1807 Norim- 
» bergae p. 97. L.-IV. 
Hótpodine pomiluy ity; Tę pieśń dotąd w Czechach śpiewają. " 
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ukształcenia nowa pochrzczonych Polaków, kiedy 
u nich obyczaje pogańskie jeszcze przemagały, ą 
powstający : na zdrozności czeskich Władyków SL 
Wojciech ,.dwakroćż Czech uchodzić musiał (•*). 

Bolesław W* zasiał tylko jedno biskupstwo i 
Czechów nauczających katechizmu. Dzielny ten mąz 
usunąwszy braci od rządów, zawojował Pomorze, 
Szląsk i Chrobacyą zachodnią az po Dunaj i Cissę. 
Otton pragnąc związku z tak potężnym sąsiadem, 
pod pozorem nawiedzenia ciała Ś. Wojciecha przy- 
był do Gniezna; mocą cesarską, którój mu Bolesław 
zaprzeczać nie chciał, założył biskupstwo krakow- 
skie, pomorskie, włocławskie', które oddał pod 
zwierzchnictwo gnieźnieńskiemu; a uznawszy go 
udzielnym krojem, wolał go mieć sprzymierzeńcem 
w rzeczy, niz lennikiem na pozór. Nie długo pd- 
źniój Bolesław Chrobry nowo założone przez siebie 
Lubuskie biskupstwo do gnieźnieńskiej archidyece- 
zy i przyłączył; odtąd tylko jedno biskupstwo poznań- 
skie zostało pod Magdeburgiem. ^ 

Pó zaprowadzeniu więc religii ćhrześciańskiej 
i, urządzeniu hierarchii kościelnej , łacina i nauki, 
wyobrażenia i -w ogólności oświata zachodnio-euro- 
pejska w Polsce któewió się poczęły; wszelako 
jedni tylko xięźa (podobnie jak w całój Europie) 
mieli cokolwiek nauki, a panowie, z któremi . biskupi 
godnością i wpływem wkrótce zrównali się, ani Jud, 
tych nauk- zachodnio-europejskich nie znał, i łaciny 

(") Aonal. Sax. pofl r. 995. Kosmas pragski pod r. 994. 
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nierozumiał. Szkoły zakładane i utrzymywane były 
tylko dla ksztahcenią przyszłych- xięźy; tam tego 
tylko uczono, co przyszły ksiądz koniecznie umieć t 
musiał; najczęściej kończyło się na śpiewaniu i czy- 
, tanki po łacinie. Uczeńsi xięźa polscy, którzy się 
w następnych wiekach w Bononii prawą kanoniczne- 
go albo W Paryżu teologii nczyli, wychodzili na bi- 
skupów; i jeźlinie zaWsze „wiatłem, nauką. jednakże 
ówczesną przechodzili wsz^ itkieh w swoim narodzie* 
Zakładane więc biskupstwa, opactwa i klasztory, 
są śladem rozkrżewiających się tych zachodnio-euro- 
pejskich naik w Polsce $ są tern w owych czasach, 
e#em dziś zajcładanie uniwersytetów, liceów i towa-- 
rzystw uczonych, z tą tylko różnicą, iz po wyna- 
lezieniu druku i za obrębem uniwersytetów i towa* 
rzystw ludzie uczeni i światli znajdują się , kiedy 
za Piastów w Polsce i w Europie zachodniej kto 
nie był xiędzem, ledwie czytać umiał, ą nauki ów- 
czesne prawa rzymskiego, kanoniczne, schplastyczną 
teologią i dyalektykę niektórzy tylko biskupi posiadali. 
Papieże - w XI wieku będąc pod wpływem, a 
raczej rozkazami hrabiów Tuskulaóśkich , których 
posiadłości pod same bramy Rżyntu dochodziły, nie 
trudnili się tak czynnie jak w późniejszych wiekach 
kościołem polskim ( w ). Wszelako aż do Bolesława 

< K ) Benedykt VIII z ich familii został papieżem r. 101?, ^po nim nastąpił 

brat jego Jan XIX w r* tf0£4 i Benedykt IX tch synowiec a svn Al- 

beryka we, 1033 mając dopiero łąt 10. Od r. 1044 trzech papierów 

razem, było: Jtenedykt IX, Grzegorz VI i Sylwester III; ci dochodami 

pałacem się podzielili. * 
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szczodrego nie było biskupów rodem Polaków; 
włosi, najwięcej rzymianie, mężowie uczeni ( 93 ), 
zasiadali na krzesłacb biskupich i wyuczali się ję- 
zyka polskiego ( 94 ) albo xięzy czeskich dla wyrę- 
czenia się przy sobie trzymali ( 95 ). Piórwszym ar^- 
cybiskunem gnieźnieńskim z Polaków został w r- 
1027 Bossuta herbu Wieniawą Czech/ ale w Pol- 
sce urodzony. Pierwszym biskupem krakowskim w r. 
1059 Lam ber tu s Żula poprzednik S. Stanisława. 
Biskupami pojcnańskiemi, przez całe sto łat bywali 
Włosi, między którymi wielu uczonych ( 9 ?)* Pier- 

( n ) Pierwsi biskupi Smogorzewscy byli z narodu włoskiego. Lu ci 11 i us I 
(Wioch) a. 1027 erat vir etudĄosw et literatus, doclrinis dtwnis et 
kumania die noctuąue operom dane. Cui rei plures libro* sibi ex 
Italia coaeerudbat, i księgi swoje kościołowi Smogorzewskiemu zapi- 
sał. — Leonard I przeniósł biskupstwo do Ryciny 1041 r.— Timo- 
tbeus I (Włoch) in pontifieali doetriną insigniter mibutu*. — Hic- 
. roni mus I (Włoch) furii pontjficalis peritm , przeniósł biskupstwo 
• \ do Wrocławia 1D52 r. . ' 

(*)> I takLucilliusI biskup Smogorzewski nauczył się po polsku. Bo- 
lesław Chrobry mianował biskupem krakowskim Gompona, , virum li- 
teratura et expedite linguam polonicom sonare scientem. Długosz 
Hist. pag. 172. 

(*») R z e p n i c k i powiada o Willibadzie pierwszym arcybiskupie gnieźnień- 
skim: Erat ąuidem impedimento lingua polonica, sed kuno defeetum 
per Bo hem os eacerdotes' in eruditiońe novae gregie suppleoit. Vitae 
- Pndesulum. L u c i d u s , którego Polacy zwali J a s n o c h , pierwszy 
biskup kruszwicki , rzymianin , założył kapitułę z osób , które z nim 
przybyły i z księży z innyah sąsiednich krajów, maxime ex Bohemia 
eonfluentibue , viris ministerio sacrorttm utiUbus, Domalewicz 
Vitae Vladislav. Episcopo rum 1642. ' ł 

(*) jPaulinus in divinis litteris apprime eruditus (Włoch urn. 1035). 
Marce Hus famosus et insignis pro eo^emporc jurisperitus (Rzymia- 
nin um. 1065,). Theodorus vir indolis egregiae et ingenii singularis' 
' jurisperitus canoniei et civilis juris (Włoch uni. 1087),. Dionisius' 
grecae linguae peritus , in studiis . (jjuoąue et litteris divinis et huma- 
nis singutarłter calen* (Włoch ostatni biskup poznański z. cudzoziem- 
ców, um. 1106). Fitae Episc. Posnatu Dług o iii Brunsbcrgae 1604. 
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wszym biskupem poznańskim z Polaków został w r* 
1106 Laurentius syn wieśniajb^ a w r. 1148 
Boguchwał ze stanu rycerskiego^ i odtąd zawsze 
jia 'stolicy biskupiej poznańskiej polska szlachta za- 
siadała. Pierwszym biskupem płockim, został roku 
1087 Stefan ( 97 ). Biskupem kruszwickim, pófnidj 
władysławskim, dopićror. 1215 został pierwszy Po- 
lak, a XVII z porządku biskup kujawski Michał ( 98 ). 



< w ) Angelótus, pierwszy biskup płocki, był czymianin , eruditus im- 
primis et puts, Tenże* biskup lectis cumpluribus ex juoentute inge- 
nua et nobUi juoenibus , eos ipsemet latinis literis imbtiere haud in- y 
decorum eańsiimabaU Łubieński yitae Ep. Pio cen. Drugim był Mar 

* tialis, takie rzymianin, nauczył się języka polskiego, iż sam pu 
blicas ad popidum conciońes facere non incongrue potuerit, um. 
, 1005. Dubrawski tn hist. Bohem* powiada: ii ten biskup utrzymy- 
wał z Borzywojem uczoną korrespondencyą. Trzecim biskupem pło- 
-ckim, był Marcin rodem z Gfellii, ale w Rzymie wychowany. Enldi- 
tum hunc fuisse, in jurę pontjficio praeclare versatum imprimis 
constat. Multos pios et eruditos viros secum adduxerat , et com* 
plureś sacros codices ac canonicos secum detulerat. Ł u b i e,ń s k i 1. c. 
um. 1024. Czwartym był Albin u s rzymianin ,; vir eruditus. Co tu 
w jego życiu Łubieński powiada , iż magna etiam pars nobiłitatis 
non mediocriter m literis . latinis ittstrueta fuit, studio potissłmum 
Martięlis et Martini, uf jam Albino Episcepatum ineunti lingua 
latina fere cumpraecipuis ąuibusąue agendum loąuendumąue fuerit, to 
- trochę zawczelnie. Łubieński tylko o czterysta lat jwmylił się. W o- 
gólnolci odżałować nie można, iż Dfygosza żywoty biskupów płockich 
przerobił i zamącił daleko czyściej sze źródło history i. Piątym był 
Paschalis Włoch , um. l\)67» Szóstym Marek Włoch przywiózł 
ż sobą libro* multos divinae seripturae et sacrorum canonum scita* 
' eontińentcs , BibUothecamąue Ecclesiae Plęcensis tanto benęfićio„\ 
exornauńt et auxit, i nauczył się języka polskiego, um. 1087. Pier- 
wszym biskupem płockim z Polaków był Stefan dziekan płocki wy- 
brany przez kapitułę r. 1087 , nie bardzo uczony ale pobożny i nego- 
tiorum publicorum tractandorum peritus: Po jego skonie r. 109^ 
nastąpił Filip Polak politicorum negotiorum experientiajpraestans. 
Odtąd biskupami płockimi bywali Polacy. 
(**) .Pierwszych siedmiu biskupów kruszwickich przysyłali najczęściej' pa- 
pieże 1 rodem Włochów, potym był jeden Francuz Balduin, potem 
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Bolesław Chrobry do Włoch i Galłii po xięzy 
posyłał. S. Romuald założyciel Kamedołów (") przy- 
dał mu na prośbę Ottona III SAVoicb mnichów do 
Polski r. 907 (*°<>). Busklaw, to jest Bolesław, 
bfrat rodzony Chrobrego, udał się do S. Romu- 
alda, i tam kamedułą został. ^ Niemcy więc nie- 
zajmowali gię u nas rozkrzewianieim religii chrze- 
ścianskiej. Bolesław wyłamując jsię z pod zwićrz-?v 
chnictwa niemieckiego, pieniędzmi Henrykowi II 
przeciwników . kupował i z Harduinem się wiązał. 
W ogólności w X , XI i XII wieku nie z Niemiec 
lub Czech ale z Włoch i Frapcvi nauki wraz z bis- 
klipami do Polski przychodziły. 

Bolesław sprowadził Benedyktynów r. 1008 i 
1009, i osadził w Sieciechowie ( 101 ), na Łysej gó- 

najwiccćj Niemcy. Ostato%o Włocha Bartna przysłał Innocenty 
IIL Od Michała Godziemby biskupami kujawskiemi bywali Polacy. 

(") Ś. Romuald umarł r: ,1027. Zdaje się, iz bratBolesława Chrobrego 
musiał przy nim mieszkać w Sytryiw Umbryi ; bo gdy w tern zgro- 
madzeniu największa karność ' panowała, Ś. Romuald choć zwykle co- 
raz ha inne miejsce przenosił się , tutaj całe siedm lat przemieszkał. 
Zakon przez niego założony nazywa się Kamedułamł od Kaimadufi 
miejsca w przyjemnem polu, wśród najwyższych Apeninów w % dyece- 
zyi Areza. Kameduli do Polski zaprowadzeni r. 1010 są po Benedy- 
ktynach najdawniejsi. '' 

(«*») Petri Damiani Vita S. Ronmaldi IX. g. 48-^5S, Ditmar VI. p* 
397 — 415. <± o s m a s P r a g e n si s I. p. 21. /«• partibus Poloniac 
N quinque fusre Monachi et Eremitae viri lsraetitae: Benedictus, Mat- 
thaeus , Joannes , haac , Crispihus et sextus Barnaba*, To bylF 
pierwsi Kameduli w Polscze ,~ mieszkali na puszczy^ gdzie później' za- 
łożono miasto Kazimierz. Wedle Długosza tylko Joannes i Benedtr 
etns byli Włosi, inni byli Polacy wszystkich rozbójnicy, zamordowali , 
-JL*") Roku 1010/ 
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rze ( m )i ńa Tyńcu , podobna więcej dla ugrunto- 
wania w Polsce kościoła zachodniego jak dla rozr 
krzewienia nauk; bo juz podobno w ó wczas nauki x 
u Benedyktynów upadały ( 103 ). Cokohviek bądź, 
Bolesław chrobry opata tynieckiego bardzo miłował 
i do posług publicznych w Niemczech używał. Ta 
okoliczność i związki z Włochami i Gallią zdają się 
dowodzi^ iz między sprowadzonemi Benedyktynami, 
niewielu być musiało Niemców. Wreszcie prawo - 
kościelne i język łaciński moie Chrobremu nie były 
liie znane, kiedy kanoiiy przed sobą rozkładać kazał, 
umiał w nich wyszukiwać usprawiedliwienienie swoich 
postępków i pisywał do papieża (, 104 ). Urządzając woj- 
sko, podnpsząc miasta, nieprzepomniał zapewne o 
szkołach, w którychby się przyszli kapłani kształcili. 
Juz niektórzy biskupi. mieli* szkoły przy katedrach, 
gdzie czytać po łacinie i śpiewu kościelnego uczono. 
Urban T rzymianin biskup Smogorzewski przywiózł 
z sobą księgi i założył szkołę w Smogrowie, naj- 
dawniejszą w Polsce, w której uczył scholastyk ( 105 ). 

( IM ) Rokn 1006 albo 1007, ale nie na prośbę Emeryka królewicza węgier- 
skiego jak twierdzi Długosz, bo ten roku 1007 urodził się. . 
( IW ) Bibliotekarz u Benedyktynów jkluaiackich kierował naukami. Majo- 
I lus taki bibliotekarz 943 r. odcbęcał muiehów od czytania świeckich * 
t poetów, nawet Wirgiliusza. Fleitry hist. ecel. $5 Umrę. 
('"). Questus est Domino Papae per Epistole portitionein. Dithmar. 
( iis ) Scholastycy pierwiastkowo sami żaczków uczyli i mieli nad niemi do- 
zór, później dopiero wyręczali się nauczycielami. Patrz Du Cange , 
voce Scholasticus. Wyczytuję w dyplomacie lłenryka IV xiccia 
sżląskiego jod, r, 1228 w Ludwiga Reliq. MSS. L. 5 p. 43. Statuen- , 
fes atąuc mandatiteSj per tjuom idem rector scholar um eligeudus 
fucęity de suu proventibus sex maycasannis sin^utis iwpartiatur 
etdem. 



Digitized by VjÓ,OQlC 



• 1. 



308 ~ EPOKA DRUGA 

Zaprowadzenie więc religii chrześciańskiej na pisa- 
nych księgach opartćj i do obrządków religijnych 
umiejętności czytania, języka łacińskiego i muzyki 
potrzebującej, sprowadzenie Benedyktynów miało 
krzewi^ zachodnio-europejskie oświecenie i literaturę. 
Atoli Bolesław chrobry założyciel monarchii pol- 
skiej, którego Nestor wielkim nazywa, nieznalazł go- 
dnego przewag swoich dziejopisą; tylko poetyczne 
wieści o żelaznych słupach w Ossie, Elbie i Sali za- 
bitych,, o zatopionych w nurtach Dniepru trąbach, 
chodziły po kraju i doszły do czasów, w których pro- 
stota kronikarska brała dosłownie, co było poety- 
cznym jego dzielności i szczęścia obrazem. Polska 
niemiała jeszcze w X i XI wieku własnego dźiejopi- 
sa, jak zwykle monarchie w pićrwszych po narodze- 
niu chwilach. W tym czasie i Czechy a nawet i 
Francya nie miały dziejopisą; koniec X.ą początek 
XI wieku jest epoką najmniej znaną whistoryi. Gru- 
ba mgła zakrywa przed okiem naszćm królów i naro- 
dy; wgzystko jest wątpliwe i tak rozerwanej iź tu 
nici historycznej pochwycić niepodobna. Xiąźęta i 
sędziowie nie umieli nazwiska swego podpisać. Ce- 
sarz Otton t dopiero w trzydziestym czWartym roku 
czytać hauczył się. Hugon Kapet i jego syn, równie 
jak Bolesław chrobry liieznalćzli dziejopisą; W je- 
dnych tylko Nietaczech byli tacy kronikarze jak \W 
t y k i n d i D y t m a r. Brak dziejopisą we Francyi w X i 
na początku XI wieku trzem przypisują przyczynom. 
Najprzód niedostatkowi związków między ludźmi. 
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Nie było jćszćze ani poczty ani dróg murowanych. 
Podróżny bywał w podejrzeniu. Kupiec tylko chył- 
kiem różne okolice objeżdżał i panom feudalnyta przy 
przewozach i mostach opłacał się. Jeden z panów 
francuzkich mając założyć klasztor w St. Maur des 
Forces, udał się o pomoc do opata kluiiiackiego Majo- 
lusa. Biograf jego mówi o tćj drodze jakby o podroży • 
kapitana R o śs do bieguna: tam longo itinerefatigatus, 
tainlonginquamadussepairiam. Przybywszy nakoniec 
prosi opata ó mnichów, a Majolus na to : // serait 
bien laborieux pour* nous d'aUer visiter des regions 
itrangśres et inconnues, d' abandonner< notre pat/s 
jtour. aller chercher fe votre. To jednakże było rfedle 
nowszych wyobrażeń bardzo niedaleko. Gdy w ca- 
łej Europie będą koleje żelaznej wbzy parowe, po- 
tomność z równćm podziwieniem czytać będzie o 
naszych podróżach. System feudalny był drugą przy- 
czyną milczenia historyi w X i XI wieku. We 1 Fran- 
cyi dla rozdrobionój pomiędzy wielu panów feudaj- 
nych władzy królewskiej nic się nie działo ważnego, 
coby uwagę całćj Francyi zajmując , dziejopisowi 
pióro w rękę podało. Świat nic .niewiedział q drzy- 
miącym bezczynnie Robercie' II. Rudolf III król 
artezyjski, pan trzeciej części Francyi, biesiadował 
po klasztorach dla rozerwania się. Nakoniec trzecią 
przyczyną milczenia historyi był oczekiwany po- 
wszechnie w Europie koniec świata. Nie .dla tych 
atoli przyczyn Bolesław W. nieznalazł dziejopisa. 
Dzielną ręką pochwyciwszy herło, saih wszystkióm 
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rządził, jedna" myśl poruszyła siłą po\Vsźechną i 
wielkich idokazał rzeczy; ledwo w starości lak od- 
poczywał, jak synowie Hugona Kapeta przez całe 
życie. Było co opisywać dla potomności. Lecz 
między Polakami kunszt pisania był rzadki, a matę- 
ryały dó pisania jeszcze rzadszej papie!* dopićró we 
trzy wieki wynaleziono, a pergamin był osobliwością; 
% kapłanów rzadko który 'pisać umiał. Dzieje więc 
narodowe krążyły w postaci podań z ust do ust, i 
N pismem jeszcze ujęte niebyły. Xięźa francuzcy i 
włoscy z Obojętnością, jezlf nie z odrazą,, patrzyli 
na dzieje i podania narodu z czasów pogańskich; 
Zamiast ocalić, niszczyli żarliwie pamięć przeszłości. 
Sami mało oświeceni, nie byli ciekawi, co się tu na 
tej^iemi działo przed laty; bo ciekawość rośnie w sto- 
sunku oświecenia i nauki ,- nie w stosunku niewia- 
domości. - 

Wreszcie król, baronowie i rycerstwo zajmo- 
wali się. rządem i wojną, mieszczanin pilnował rze- 
miosł i handlu, rolnik orał pole i lepił chałupę. Sami 
nawet xięza nic wiele mieli nauki, i rzadko któren 
pisać umiał. Uczetfsi wychodzili na biskupów i kan- 
clerzów; i nie kroniki, ale przywileje dla stanu ducho- 
wnego 7 pisali. W jednych tylko klasztorach przepisy- 
wano legendy, brevioraria, agendy; mszały, pieśni 
nabożne; katalogi zaś pisano przy katedrach. Jeszcze 
więc w tym czasie nie było w Polsce historyi, i tyl- 
ko podania z, słowiańskich czasów, o wędrówkach 
z nad Dunaju, o Leszkach, Ziemiomysłach, między 
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kidem krążyły. Wszelako J)yły już w Polsce prawa 
zwyczajowe jeszcze .przed zaprowadzeniem chrze- 
ściaństwa. Mieczysław kazawszy pokruszyć bałwany 
słowiańskie, otworzył przystęp prawom i ustawom j 
które za Alpami lob u Franków powstały. Prawo 
kryminalne za Bolesława tchnęło jeszcze owych wie- 
ków srogością; postępowanie sądowe było jeszcze 
zgodne z prostotą ^obyczajówj sądy odbywały się 
pod gołem niebem; w związkach małżeńskich jeszcze 
się nieóglądano na prawo kanoniczne. Prawa atoli 
polskie już w tym czasie różniły się od czeskich. 
Zastanawia w prawodastwie polskióm tego .czasu % 
dwojaki rodzaj własności ziemskich: puścizny i ma- 
iątek dziedziczny. To prawo zwyczajowe o puści- 
znach flługo, jeszcze w prawodawstwie i obyczajach 
przebija się. Prawo zaś włodzicze, już w tym cza- 
sie, jeźli nie pićfrwej, może za Ziemowita rozwi- 
nęło się i ustaliło. 

Bolesław ostatnich pięć lat życia swego gorliwiei 
nad rozkrzewiepiem religii pracując, nie mógł wsze- 
lako wykorzenić bałwochwalstwa i słowiańskich na- 
wyknień; bo cudzoziemscy apostołowie przychodząc 
z łaciną i domagając się dziesięcin, nięsięgali serca 
narodu. Ztąd poszło , iż pod jego następcą ta za- 
chodnio-europejska kultura wraz z religią upadły; 
gnuśny i płochy Mieczysław nie umiał utrzymać, co 
dzielny ojciec zaszczepił i zdobył. . Czesi i Słowia- 
nie zaodrzańscy Rzucili poddaństwo i zwiąźlti z, Pol- 
ską, a śmierć przedwczesna Mieczysława lir. 1034 
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podała rządy skołatanego królestwa w ręce niemiłej 
narodowi niewiasty, która w imieniu i jako opiekunka 
dwunastoletniego syna panować zaczęła. Ryxa znie- 
nawidzona dla okazywahćj płocho narodowi wzgardy, 
a do tego chciwa zbiorów, naraziwszy sobie panów, 
.których w karbach powinności utrzymać pragnęła, 
uciekła rychło do Saxonii, a w krotce za nią udał 
się Kazimierz, który piórwszy z piastów w naukach 
się ówiczył ( 10fi ). Tymczasem tkwiące w narodzie 
oddawna nasiona wojny domowćj , tęsknota za da- 
wną religią słowiańską, do któcój panowie polscy 
jeszcze za Bolesława chrobrego wracali ( 107 ), nie- 
nawiść dziesięcin, srogić uciemiężenie wieśniaćtwa, 
a może religii słowiańskiej prześladowanie, o którem 
kroniki pasze milczą ( 108 ), różne namiętności dzielną 

* ( l9> ) JSt ąuoniam fittou suus Cosimirus jam aetatU annum septimum 
agefrat, primo pater (prędzej matka) illum Htteris epplicat, et 
virot graves doctores adoleseenti adhibef, ut iUustratus stieńtiarum 
lumine r ad gubernandam Rempubłieam Pohnorum anstructior , m- 
geniosiorąue evaderet. Długosz II. 181. 

(***) NonnulU ńąuidem nobiles Polonia* , satana etiggerente onerosam 
decimarum manipąlarium solutionem, onerotas ehrutianae religio- 
nis ritih ducentes, hi praesertim qui in spurciłus gentilitatis enu 
triti fugum orthodoseum non facile iolerabaut, adritus redire pro- 
phanot, et vetuitam*acrilegamque titam resumere, et decimat tern 
porę inttituto non reddere , nee Eehresiat freęuentare, ministrosąue 
et saeerdótes de eorum ecclesUt pellere, freąuenti contpiratione 
diiponebanł. Długosz Hist. L. II. p. 171. Kosmas Pragski 
w ogólności zapewnia , ił ówczesne zamieszki polskie ściągnęły na 
wiarę chrzećciańską świeżo zaprowadzoną powszechne prześladawanie, 
In Polonia /acta est persecutio Christianorum. To samo działo się 
i winnych krajach: Węjgrzy n. p, r. 1057 chcieli przywrócić .pogań- 
stwo, albo jak inni twierdzą obrządek słowiański. 

'(«•) Rozprawa Jaroszewicza wyżej przywiedziona. Tenże antor czy- 
ni domysł : i£ kapłani słowiańscy schroniwszy się w lasy Jaewiezy i 
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mebamowane ręką, jak wezbrana ulewą w Karpa- 
tach Wisła po całym kraju rozlały się. Najprzód 
papowie jęli wzajemnie domy swoje najeżdżać, po- 
\6m uciemiężone chłopstwo Wróciło dó bałwochwal- 
stwa, porwało się na panów i xięzy, wszystko ogniem 
i mieczem pustosząca a gdy bogate i żwolniałe wnie- 
przykładnym życiu duchowieństwo ( 10 ?) między zdzi- 
czałą czernią a panami pośredniczyć nie mogło,, wśród 
rzezi więc dziedziców i rozbojów, przy łunie palą- 
cych się kościołów i dworów, nikły wzniesioną rę- 
ką Bolesława W., zakłady, spłonęły ogniem ręko- 
pŁsma , dyplomata i archiwa , - które w zamku kró- 
lewskim^ u biskupów i po klasztorach znajdować się 
musiały. Bo widzieliśmy, że Bolesław miał kanony; 
duchowieństwo musiało posiadać zapisy dóbr, włości 
i dziesięcin; biskupi przywozili z sobą rękopisma, 
kanony, mszały i liturgiczne księgi. 

Tak więc po siedmdzieśięciu przeszło leciech 
upadła w Polsce religia chrześciańska ręką Mieczy- 
sława i JJplesława W. szczepiona, a Jud pplski jeszcze 
raz do słowiańskiego wrócił bałwochwalstwa ( ll °). 
W tym czasie łacina jeszcze między dńchowieństwem 
polskićm się nie była rozkrzewiła. Ilehy język czeski , 
przez xięży czeskich za Mieczysława używany wpły- 



i Litwy, skłonili te narody do zemsty, i to było powodem, ie Polska 
odtąd mściwego orcia tych Ind&w doznawać poczęła. 

( tM ) Naruszewicz T. II. k. 203. Anonim: Żywot biskupów Smogorzew- 
skich w T. II. Sommersberga p. 178. Henel w historyi szląskfej k. 215. 

("•), Jeszcze za życia Bolesława W. wracali Polacy do bałwochwalstwa; 
to samo było w Czechach i gdzieniegdzie na zachodzie. 
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nął na język polski, trudno teraz 1 ocenie; bo najda- 
wniejsze pomniki języka polskiego tylko XIV wieka 
sięgają. To tylko pewna, iź wówczas język czeski 
podobniejszy był do polskiego, i ze dopiero później 
więcój od polskiego odmienił się. 

I taki był stan oświecenia w zachodniej Europie 
i to Polsce w X i pierwszej XI wieku połowie. 
-Kiedy jeszcze wszystkie narody zachodniej Europy 
żyły w grubej ciemnocie, kraje słowiańskie na pół- 
noc czarnego ińorzą oświecone ze wschodu rozcłjo- 
dzącym się światłom, stanęły były na czele oświe- 
cenia europejskiego. Rrtsini nie od Wariagów pierw- 
sze początki nauk wzięli; arabski kronikarz Ibn- 
F o dian świadczy, iz juz w X wieku pisać umieli; 
a w IbnrAbi-Jakab-el-Ne di ma kromce z r* 987 
zachowała się choć niewyraźnie pamiątka dawnego 
pisma słowiańskiego, które $o kirylicy lub do runi- 
cznego pisma żadnego nie mając podobieństwa, po- 
dobniejsze jest do niewyczytanych dotąd napisów 
wyrytych na górach Synai , juz tam w VI wieku 
widzianych, i do napisów znalezionych w Syberyi. — 
Cokolwiek bądź .w X wieku na Rusi daleko szczę- 
śliwiej nauki krzewie się poczęły. Od 988 r. Rusi- 
ni przyjacielskie związki z Grekami utrzymywali. 
Prawa i naulci greckie krzewiły" się- na Rusi za po- 
średnictwem innych Słowian , ,a mianowicife Bułga- 
rów. Z Grecy i iprzyby wali architekci i malarze; Wło- 
dzimierz ^V. zabierał gwałtem dzieci znakomitych 
Bojarów, i dawał- je tya uczemje knyhnoje, a dla 
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kształcenia duchownych pozakładał szkoły, / Chrze- 
ścianie kijowscy czytali pismo święte tłumaczenia 
Cyryllego i Metodyusza dla Bułgarów zrobionego ( U1 ). 
Wielki xiąźe Jarosław czyli Jerzy lubił bardzo ter- 
kiewne ustawy f , popów, -a mianowicie mnicltów, dla 
których budował klasztory; niemniej kochafeię w księ- 
gach nabożnych, które kazał z języka greckiego na 
słowiański tłumaczyć, przepisywać, i takowe w cer- 
kwi Sofijskiej składał. W Nowogrodzie założył szko^ 
łę, w której trzystu młodzieńców, dzieci świa- 
szczenników i starostów, sposobiło się do duchow- 
nych i świeckich urzędów ( in ). Sprowadzał arty- 
stów greckich i kazał" spisać prawa w języku słowiań- 
skim Prawdą Ruską nazwane. Najazdy Połowców 
od r. 1055 niszczyły tę pięknie rozkwitającą na Rusi 
południowej kulturę. 

§•2. Od przywrócenia chrześciaństwa przez Kazi- 

mierzą I. do podziału Polski Między synów 

Krzywoustego. 

(1040 — 1150). 

Gdy w Polsce rzucone ręką Bolesława W. nasio- 
na przyszłej zachodnio-europejskiej oświaty w sa- 
mym zarodzie niszczono, tymczasem Kazimierz uczył 
się u. Benpdyktynów w klasztorze Brunwillerskim lub * 
Letfdyjskim; a gdy znękany krwawym bęerządem . 

( Iłl ) W synodalnej bibliotece w Moskwie,, w której wiek jest książek pol- 
skich*, znajduje się słowiańska Ewangelia pisana liii. Karainziu 
HisL ftoss. T.L Nota 529. 

(»*) Karamzin T: ił. 35. 36. 
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nafód przyzwał go oa tron^ wrócił wychowany w do- 
brej szkole nieszczęścia i zapewne więcej .od poprze- 
dników .nauki posiadał ( 113 ). Pieśff, którą go lud 
radośnie przyjmował, 4 witofte witaj mil? goapo* 
byne, zachowana przez Bielskiego, po pieśni S. 
Wojciecha jest najdawniejszym zabytkiem poeźyi pol- 
skiej. Kazimiferz wszystko na nowo odbudować mu- 
siał, ogłosił śnrowe na łotrów i zbójców prawa, 
urządził na nowo biskupstwa,' klasztory z gruzów* 
odbudował , przywrócił , Benedyktynów; 

Ponieważ w Polsce od zaprowadzenia chrześciań-' 
stwa zakony niemal wyłącznie wychowaniem mło- 
dzieży zajmowały się, począwszy od Benedykty- 
nów, których Bolesław Chrobry, do Jezuitów i Pija- 
rów, których kardynał Hozyusz i Władysław IV 
sprowadzili, zobaczmy gdzie najprzód i z jakich po- 
wodów klasztory i życie zakonne powstały. Klasztory, 
życie zakonne i śluby, powstały w trzy wieki po na- 
rodzeniu Chrystusa w Egipcie ( 1U ), którego klimat 
do posępnego rozmyślania ludzi usposabia. Ś. Antqni 
urodzony w niższej Tebaidzie, w młodym wieku roz- 
dał majątek ubogim i schronił się na puszczą; już od 
dzieciństwa wysokich cnót nasiona po' sobie pokazy- 
wał. Niemiał podobno nauki, ale przez pobożne w sa- 
1 ** . 

( tis ) Długo 8 z o nim powiada: dóctrinam litterarum doiabro ampUus no- 

bilitovit et polivit. 
(»♦) TJiomassin Discipl/dę PeglUe T. I. p. 1410—1426. Heliftt, hia- 
• toiro des ordres monastiąues T. L p. -1*— 66. Binghąm Antiąuitea 

chr&iennca liyro VII. — Pragmatische GcSćhięłrte der yornehmsten 

Mbachsorden (von L, G. Crome) Leipzig 1774 — 84 in rt. Bftssuet, 

Ca. V. T. ^ 
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raotności rozmyślanie i martwienie ciała, dążył do 
wyższej doskonałości .chrześciańskićj. Jego przykład 
i napomnienia wielu do połączenia się i naśladowania 
skłoniło. Takim sposobem na piaskach libijskich, na 
opoce tebaickićj i przy.nądnilowych miastach powsta- 
ły, szałasze {laurą zkąd poszły ruskie ławry) samo- 
tników, pustelników, po grecku monachoi, zkąd póź- 
niój mnichów poszło nazwisko. S, Antoni związał ich 
w jedno towarzystwo i był ich przełożonym. Prze- 
łożony klasztoru nazywał się Abbas, z czego potem 
urząd i nazwisko Opatów powstało. Prócz, modlitw, 
nabożeństwa i/postów, używał ich do ręcznych robót, 
sam wiele pracował i umarł 356 r. blisko sto pięć 
lat przeżywszy. Uczeń jego Pachom i usz zebrał 
mnichów do domów, które po. grecku kojnobia, po 
łacinie od zamknięcia clmstra^ się nazywają; a ztąd 
poszło nazwisko klasztorów. S. Pachomiuśź przepisał 
dla nich prawidła życia, które regułą anielską naby- 
wały się. Teraz zaczęto już rozróżniać pustelników 
samotnje żyjących, anachóretó w, od kenobitów mie- 
szkających razem. Niebawnie powstały klasztory pa- 
nien w Egipcie; zapał do klasztornego życia wszę- 
dzie się śzćtzył. Ojcowie kościoła życie klasztorne 
jako najlepszą drogę do wyższćj doskonałości zalecać 
poczęli. Wkrótce klasztory z, pustyń do miast się 
przeniosły. Wówczas jeszcze mnisi nie byli .ducho- 
wnymi czyli xi£żami< S. Atanazyusz zaprowa- 
dził klasztory w Rzymie 331 roku, które tam na 
gruzach świątyń i wśród forum rzymskiego budo- 
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wano. W Gallii biskup, S* Mai*cin Turotienski a 
S. Bazyli na wschodzie, gorliwie, nad rozmnoże- 
niem klasztorów pracowali. , Lecz w Eulropie mnisi 
innnego nabrali ducha, nie bawiąc się samem rozmy^ 
sianiem , wiele do oświecenia ludu, złagodzenia oby- 
cztijow i rozkrzewiehia rolnictwa przyczynili się. 
Takim (Juchem natchnął pakony S. Benedykt, mąż 
od samej młodości serce stare maj ąby, urodzony 
wNnrsyi (480 urn, 543). /Jako opat klasztoru na 
Monte Cassino u 529 założonego i innych dwunastu 
klasztorów w neapolitańskiem, przywrócił karność' 
zakonną w klasztorach zachodniej Europy, zebrał 
dawne ustawy Codex ftegularum czyli zakony (od 
czego^ w krajach słpwiańskieli mnisi zakonnikami m- 
zywali się) i które to. prawa były potem prawidłem 
i wzorem- dla wszystkich zakonów i Nazwano je re- 
gułą S. Benedykta, a zakonników pod tą reguła ży- 
jących Benedyktynami. Kaidy wstępujący do klaszto- 
ru musiał czynie śluby niecofnione, iż tę regułę do 
śmierci zachowaj poświęcał się Bogu i juz na świat 
powracać nie mógł. Żyjąc 1 jedynie dla nieba, wszel- 
kich przyjemności życia wyrzekał się. 

Benedyktyni, uczniowie męża dzielnej duszy, gor- 
liwie ducha jego krzewili, a w sto lat wszyscy mnisi 
zachodniej Europy tę regułę przyjęli , t. j. zostali 
Benedyktynami. S. Benedykt zapobiegając próżnia- 
ctwu , proc? dzieł bożych, t. j. modlitw, śpiewania 
psalmów (przez tydzień cały psałterz prześpiewaćmieli) 
nakazał, aby zakonnicy, między klóremi nie wiele 
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było <xięzy, zajmowali się robotą ręczną , czytaniem 
i uczeniem dzieci. Kazał także założyć bibliotekę, do 
której braciszkowie , ordo scriptorius , rękópisma, 
w początkach treści duchownej, a później i księgi 
świeckie przepisywali, i tym sposobem wiele sza- 
cownych starożytności pomników ocalili. W ogól- 
ności zakony zachodniej Europy zupełnie innego jak • 
oryentalne nabrały ducha. Na miejscu ciągłych roz- 
myślań i szperania w rzeczach dla rozumu niedo- 
3łęlpnych r czynne prowadzili zycię, i wiele dobrego 
lla krajdw zachodnich zrządzili. Z ich klasztorów 
wychodzili żarliwi apostołowie wiary, którzy między 
pogaństwem religią Chrystusa opowiadali; wyrzekł- 
szy się wszelkich wygód i przyjemności życia, w da- 
lekie kraje i pustynie biegli; cierpieli głód, zimno i' 
trudy ,nieoglądając się na niebespieczeństwa, dla roz- 
krzewienia ewangelii, ochoczo życie na szwank wy- 
stawiali. Wśród pustyń zakładali klasztory, osuszali 
trzęsawiska , wycinali lasy; nieraz cała okolica wy- 
trzebiona i uprawiona ich ręką, kwitnącego kraju 
'widowisko. stawiała. Wyrzeczenie się siebie, same- 
go, wytrwałość w pracy, pilnośó i porządek, póki 
trwał lepszy duch między nimi, były dla okolicznego 
ludu zbawiennym przykładem i zachętą. W owych 
czasach nieustannej wojny klasztory były bespiecznym 
dla uciśnionego przytułkiem. Dusze ciche, od zgieł- 
ku i namiętności światowych mające odrazę, chro- 
niły się na ich łono. A kiedy w wyrodzonych po- 
tomkach rzymskiego świata juz ochota do nauk 
■ / 22 
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przygasła, a dzicy zwycięzcy Rzymian jeszcze w na- 
ukach byli niezasmakowali , zachodnio-europejskie 
klasztory przechowywały dla lepszych czasaw szcząt- 
ki nauk, drogą starożytności spuściznę, ostatnią 
iskierkę światła, przy której nowa pochodnia zapalić 
się miała. Juz w pierwszych klasztorach pod zwierz- 
chnictwem S. Benedykta Benedyktyni mieli szkoły, 
w których i iwiecka młodzież uczyła się ( 115 ). 

Taką sławą bdgobojności i pożytków zachęcony 
Bolesław W. sprowadził był kluniackich Benedyktyn 
nów ( UG ), około 1009 r. i założył dla nfch klasztory 
na Łysej górze w Sandomirslriem , w Sieciechowie 
i na Tyńcu -w nadziei, ii w ieh klasztorach mło- 
dzież, znajdzie naukę, lud przykłady pracowitego • 

( lls ) Coepere etiara tunc ad eum Romaoae urbis 'nobiles et Religiosi cod* 
carrerc , suosąue ei filios oranipoteptr Deo nutpiendos dare. 'Gregor. 
Dialogi ap. Szczygielski Aquiła Benedict. p, ^5&. Primis reli- 
giónis Benedictinae sa ecu lis cum sola Benedictiooruin monasteria essent ' 
schołae, atyue sehołae ut plurimum uiooasteria. Usque dam Carolus 
M. aliique seąueotes Imperatores iisdem ipsis Benedictiuis Doctoribus 
extra monasteria etiam academias erigerent. Szczygielski Aąuila 
Potónó-Bened. Quae ordinem nośtrum toti inuado celftbewimum^ Ec- 
clesiaeDei utilissimum reddiderunt, non pestremum est,< dirersarum, 
disciplinarum -et praesertini S. Seripturao stadiom. Aperiebant enim 
' nostitf non suis tantum, sed qdibusvis, tariarum artium gymnasia; 
quo et scientiae ad posleros trtlnsmittebantur , et optimi quique ex iis 
* ad Ecclesiaram , regimen assumebantur. Ab ipso enim ordinis exordiO 
viguit haec tnstitutw; primum enim gymnasiarcham (S. Benedictum) 

t v ipsum ordiois conditorem merito agnoscimus. W XV\} wieku tak nauki 
u Benedyktynów polskich upadły, iz Szczygielski w dziele Aąuila 
Polono-Bcned. str. 158 historycznie dowodzić musi, ze utrzymanie 
v.. 'szkół było/Ich obowiązkiem od pierwszego założenia zakonu. 

■_ ("*) EUtan* vero ife eam diem. apud Tynecense Monasterium nonnulli re- 
gulares et chorales libri Cluniaeo allati, vocationem frafrum ex Clu- 
niaco et fundationem , originemque hujas Monaślerii testantes. Szczy- 
gielski Aąuila p. 97. 
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rolnictwa a biskupi, pomoc ( 117 ). Kazimiera instau* 
rator odbudował klasztor tyniecki ( !1 ?), zaprowa- 
dził Benedyktynów. w Lubuszy nad Odl 4 ^ o dwie 
mile od Wolawy^. 11 *); zapewne dla przykładu, z po- 
bożności i pracy, i dla uczenia młodzieży ( i ł°)#s 
Wszakże nie mamy śladu w historyi, aby ten zakon 
takie w Polsce sprawiał dla nauk i oświecenia po- 
żytki, jak w innych krajach, n. p. we. Francyi/ kon- 
gregacya $. Maura od r. 1621 aź do naszych czasowa 
w Niemczech południowych w wieku XVII j XVIII; 
juz dla tego, ii między spowadzonymi byli sami 
Francuzi, którzy nieznająb języka, niemógli rozkrze-' 
wić nauk. i podobno uczeniem młodzieży w Polsce 
wcale niezajmowali się. Niemamy ani jedirago śladu, 
żeby kto u Benedyktynów się wychował, lub też 
wyższe pobierał nauki. Na Szląsku już w XII wieku 
Benedyktyni przez zły zarząd dobrami i rozwokieńie 
karności zakonnej, ustąpić musieli Cystersom., To. 
samo u polskich Benedyktynów dziać się musiało. 
W ogólności zakon Benedyktynów juz wyradzać się. 
spoczął i źa późno przybył do Polski. Ci mnisi czarni, 
jak ich u nas nazywano, dla rozróżnienia od Cyster- 
sów których zwsuio Monathi grisei, posiadali w p<5- 

' ( ll7 ) Naruszewicz pod r. % lt>08. 
("») Roku 104D. Scrip SIL Sommerbcra; T. I. p. %%. 
I. 1 ") R. 1044. Boleslai alti Fundat. €istera. Łubem, ad a. 1178. ap. Som- 

. ^mersliera; Siles. T. I. p. 894. 
<"•) Erat in monasteriis noatri ordinis baec consuetudo, at soholae mona-, 
choram in słnęulis paene caenobiis habęrentur , ąuibus non jsaecalare* 
in»do boinines, sed et monachi etc. nfówi opat Tritheinius w chrono- 
logii pod r. 890. S z czygielsk i? />Aaru« Benedictina itr. 2Q4. 

22* 
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zniejszych czasach, w Niemczech i Połsce opactwa 
udzielnym xięztwom wyrównywające. Mieli swoich 
lenników, w których liczbie bywali xiąlęta i hra- 
biowie. Opat tyniecki nazywał się Ahbas centum ' 
uillarnim. Opaci Benedyktynów polskich, idąc* za 
gorszącym przykładem niemieckich, porobiH się pa- 
nami, mówi Szczygielski Benedyktyn ( m ). Mieli 
lenników ze. stanu' rycerskiego, sołtysów, vasattos y 
scultetos, et adwcatos Jeudatorios , chodzili z wiel- 

. kim takowych urzędników orszakiem; tylko o wy- 
gody się ubiegając, stracili dawną wziętośó z nau- 
ki (**), oddali się próżnowaniu, nie byli ani wzorem 
cnót bhrześciańśkich, ani pozkraewicielami światła 
w narodzie. Wszelako polscy Benedyktyni kiedyś prze- 
pisywaniem potrzebnych dla siebie książek pilnie zaj- 
mowali się. Szczygielski pisząc Jnstioryą Bene- 
dyktynów tynieckich w r. 1668 rozwodzi si£ nad 
księgami przemysłem ich w dawniejszych czasach 
pis&nemij które biblioteka naTyńcn jeszcze w XVII 
wieka posiadała* Prócz ogromnych ksiąg chóralnych 
UtteriS' tr&beatibus, hmbarditis, z więlkiemi litera- 
mi na plrzepych zdobionemi złotem, posiadała ich bibli- 
oteka kilkaset innych > bądź na pergaminie, bądź in 
regali et augusto papyro eocaratos, w których znaj- 

* dują się ślady przemysłu i pracowitości dawnych Be- 
nedyktynów. Księgi te x były treści poboźnój i nau- 

( m ) Successit tepidit,as ingensąue commoditatum yenatio , "" unde splendor 
ordinis cxterlns obfascari etnitor interius decrescere occipiebat. Aąuila 
Benedictina p. 259. 

( "*) Szczygielski historia monasterii Ty necensis p. 196. 
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kowej (*w). Mszałyybrevioraria, martyrologie ozdo- 
bione picknemi miniaturami, komnien tarze pisma świę- 
tego z glosami i tłumaczeniami, a nawet kroniki ( 224 ). 
Te księgi dla^ użytku samych tylko Benedyktynów 
przepisywane , były ozdobą i cblubą ich biblioteki, 
ale nie przyczyniły się do rozszerzenia i zaszczepie- 
nia światła nauk w Polsce, Podobnież szkoły bene- 
dyktyńskie żadnych nieprzyniosły owoców i wcześnie 
upaść musiały* Za Kazimierza instauratora niemogli 
się, zajmować nauczaniem młodzieży' polskiej, bo spro- ; 
wadzonych dwunastu z Francyi nieumiało 1 polskiego 
języka. 

Takowa nieuzyteczność Benedyktynów łacińskich, 
skłoniła zapewne Władysława Jagiełłę i królową Ja- 
dwigę do sprowadzenia Benedyktynów słowiańskich 
z Pragi., którym w Krakowie na Kleparzu, ńa ihiei- 
scu gdzie stał jeszcze za czasów pogańskich kościół 
chrześciański S. Krzyża dk Morawców niegdyś zbu- 
dowany, nowy kościół S, Krżyza wznosić zaczęła 
i klasztor drewniany dla nich zbudować dała; kościół 
ten nigdy niebyt dokończony dla wczesnćj śmierci 
Jadwigi, ale Benedyktyni słowiańscy odprawiali tu 
nabożeństwo w języku słowiańskim jeszcze w XV 
wieku ( m ). Cokolwiek bądź najdawniejsze u nas kia-, 

( us ) la ąuibus magna diligentiae antiąuoram vestigia, plurima devotionis 
prisce et ernditionis majoram nostroram argumenta lęgu o tur,' agnoscun- 
turque. Szczygielska Tynecia p. 235. 

C m ) Libri fastorum, et histurici saeculi anteriorts , (to może z XVI ^ieku, 
bo on pisał w XVII) eodem artificio script i , et eleganti colornm. scri- 
ptura cdmptissune variegati. Szczygielski Tynec. 

( l25 ) s Sempiternum memoriale, quo clementia Redemptoris^genas Slavonicum 
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entulit , et mirifice honoravit dotiando Uli gratiam spccialem . ut ornnia 
sacra officia et res divioae tam dinrpae ąaain ooclaroae , fcsa quoquo 
' sacrarum missaram arcaoa , v ydiomate ipso possint celebrarf ; quod ne- 
raini alteri linguagio nraeterqoam Graeco , Latino et Hebreo yidemaś 
contigisse i m ouorum ezcellentiae etiam bonitas divina Slavonicojn aequa- 
vit; Yladislaus seeundus Polooiae Rex, cum conserte sca Heduigi 
fbcmina devQta et nobilissimą , yolentes etiam io Regnam Poloniae dif- 
fuodere et ' de multiplicibus beneficiis dirinitos eis eo aono praestitis 
estendere erga Peum gratltodioom -et manificcotiam regalem , incitati 
exempląri simili, quod in ctvitati Pragensi halfetur moaasterium Sla- 
yorum Ordinis Sancti Beoedicti , et sub ejus regulari observantia du- 
raturum , sub honore et titalo S. Crucis , cxtra muros cracoyienses ia 
opido Cleparz, non longe a flumine Rudawa, sub Pontificatu Petri 
Vis z Episcopi Cracoyiensis, feria quinta post festum S. Jacobi Apo- 
stoli, fundant, condunt etdotant, et pulcherrimo jnuro ialeritio eircui- 
tum Ecclesiae tam chor} quam eorporis , operę sumptuoso et inagniflco 
desigaant, cborumque ejusdem Eeclesiae cum Sacristia perficiuat et 
coasumant , eorporis vero fundamenta solom jaciunt ; quemadmodum 
usaue in praesentem diem id coram cernere licet. Et domum pro mo- 
nastario ligneam cum borto construunt , fratresque ex monasterio Pra- 
gę osi sumptoa ad illam introducunt: dantes eiś pro dotę quamvis 
tenui , yigiriti marcas , singulis annls de censibus et proyentibus the- 
lonei Cracoylensis. A quibus usque ad mea tempora et sub oculis meis 
Ecclesia Ula S. Crucis et in re diyina, in matutinis horisaue canoni-* 
cis , ceterisque caeremoniis ecclestasticis , sonoro cantu et lectiooe in 
ydiomate slayonico , per monacbos fratresque Sancti Beoedicti officia- 
batur. Deliberayerat autem Jllustrissimus Vladislaus Poloniae Ref, 
cum sua nobilissimą -consorte Heduigi, monasterio. et loco i lii dare 
amplśm dotem , quae triginta monacbos praeter alios familiares et ser- 
yitpres, susteotare potuisset. ,Deiibaraverat etiam et monasterium cum 
v omnibus cellis et ©fficinis 'suis lateritio muflo fabricare , sed interim 
Regina clarissima Heduigis sorte fataU abstracta esU Qua obeuate, 
omnis ardor, ad quem illum stimulo suo Regina Heduigis concitabat, 
extinctus est , et omne opus usotoe in banc diem , omnisque fabriea 
Ecclesiae et monasterii iptermissa. Długosz Hist. L. X. p. 126. 
To jest ważna i żadnej wątpliwości niepod legająca wiadomość o- ko- 
ściele słowiańskim w Krakowie i o Benedyktynach słowiańskich ,' o któ- 
rych nigdzie więcej wzmianki nie znajduję. Trudność tylko.wpoło- 
, zeniu tego kościoła zachodzi; Długoąz powiada: non tefige a flu- 
mine Rudawa ; więc to nie może być ten kościół dzisiejszy co sto 1 
przy rogatce warszawskiej. Kromer lib. XV. Prus cza kościoły i 
klejnoty miasta Krakowa, w Krakowie 'IC47 k. 65. Piotr Artomi- 
usz (Krzesichleb) w- przedmowie do Kancyonału w Toruniu r. 160P 
drukowanego. Frie&e Bęytrage zur Reformattopsgeśchichte in Polen . 
JJ r 1. p. 14 i ąuWowie tamże położeni, 
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sztory i opactwa sąBeoedyktynów sieciechowskie (***), 
tynieckie ( nr ), mogilheńskie wkaljsltiem ( m ) klasztor 
Benedyktynów na Łysej górze { n $)> zakon stróżów 
grobu Chrystusowego w Miechowie (. 18 °), opactwo 
kanoników regularnych S. Augustyna w Trzeme- 
sznie ( 131 ). ł Po Benedyktynach, najdawniejsi są ka- 
meduli, których jeszcze założyciel tego zakonu S. ^ 
Romuald 2# Bolesława chrobrego był przysłał. 

Lecz gdy Benedyktyni kluniaćcy, choć dźwignię- 
ci i na nowa przez Kazimierza I zaprowadzeni, spo- 
dziewanych dla kraju pozyfków nieprzynosili , Janik 
arcybiskup gnieźnieński dla sławy S. Bernarda, który 
krucyatę ogłaszał, sprowadził Cystersów do Brze- 
źnicy, który późnićj Jędrzejowskim się nazywał. , 
Cystersi są odłamkiem Benedyktynów kluniackich, 
tak nazwani od miejsca Citeamc w-ziemi burgundź- 
kiej, gdzie pierwsze ich zgromadzenie powstało. 
Opat generalny wszystkich Cystersów mieszkał we 
Francyi; za Stefana Batorego r. 1580, jak świadczy 
, Paprocki ( f ^), przysłał był do Polski kommissarza 
swego dla reformowania klasztorów cysterskich. Za-* 
kon ten założył S. Bernard w dwieście lat po Bene- 
dyktynach kluniackich.- W XII wieku u nas kilka 
klasztorów Cysterskich powitało. Mieczysław stary 

'(«•) Naruszewicz Hist. Pols. T. II. X. 18«. T. III. \. 336. 

(** 7 ) Szczygielski Aąuila Polono-$eoedictina. 

("•) Długosz I. 58. . 

(**•) Naruszewicz T. II. 137. 

( IM ) Długosz I. 501. Naruszewicz VI. 203. N a k i e 1 s k i . MieehoYia. 

(» łl ) Długosz I. 127. 

(W) Herby rycerstwa polskiego str. 67. 
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Xiąze Wielkopolski założył r. 1115 klasztor Cyster- 
sów w Lędzie nad rzeką Wartą w dyecezyi gnieź- 
nieńskiej ( 133 ). W iv 1153 założono klasitór Cy- 
stersów wągrowieckich o siedm mil ód Poznania. 
Roku 1175 oliwski o pół mili od morza. R; 1176 
sulejowski; R. 1179 wąchocki nad rzeką Kamioną. 
R. 1186 koprzywnicki założony przez Kazimierza 
sprawiedliwego* ' h 

Te klasztory i opactwa utrzymywały szkoły przy- 
najmniej dla swoich, były jedynein schroni omem nauk 
i ogniskiem, zkąd się słabe owych wieków światełko 
wymykało i po krają rozchodziło* Xięźa i mnisi 
ucząc się teologii i filozofii scholastycznej nabierali 
upodobania w naukach* Zakonnicy dalecy od zgiełku 
światowego, przepisywali rękópisma, niekiedy au- 
torów rzymskich ? a czasem sami co pisali; przy- 
najmniej pisali roczniki czyli' tak naiwane katalogu 
A gdy się hamnoźyło ludzi piśmiennych i umiejących 
po łacinie, prawa polskie w tym języku pisać zaczęto. 

Juz przed Gallusem pisano kroniki, które się 
ciągną przez wieki Piastowskie i Jagiellońskie. Kroniki 
te pisane i przechowywane przy katedrach, nazy- 
wały się katalogami kościelnemu Z takich katalo- 
gów mamy żywoty biskupów Smogorzewskich, znaj- 
dujące się w Sommershcrga zbiorze. Prócz pódan 
\ pieśni, jeszcze w nagrobkach zachowała się pajnięć 

£f M ) Dyplomat mówi: Monachos Cysterciensis ordinis de longinquis parti- 
bus terre adve^tis de coeaobio yidełieet Pragensi , pro viris literatis 
divinorum celcbratoribus , celestturaque contemplatoribu^ , cotłocatnus 
in loco, cjui yocątur Lenda, $uper fluvium Wartami 
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i wielu historycznych zdarzeń i okoliczności, jak iha- 
my tego przykład na nagrobku Bolesława chrobrego. 
Zaginęła kronika, którą był Piotr Wl as t Dunin. 
' jedyny ze stanu "rycerskiego w tym peryodzie napisał. 
^ Gallus zareński rodak, pisząc diieje szesnastu 
pierwszych lat Bolesława krzywoustego, cofnąj; się 
do Piasta, a nieznalazłszy historyi, zebrał z pomocą 
Michała (który był kanclerzem Ciołka biskupa kru- 
szwickiego) niektóre podania i pieśni historyczne. 
Nestor Czarnoryziec, najdawniejszy słowiański kro- 
nikarz, pisał b Polanach i objaśnił etnografią polską. 
Sylwester kronikarz ruski, Ni fon i dwjóch bez- 
imiennych, ciągnęli dalćj rozpoczęte przez Nestora 
pasmo dziejów do roku ^208. ' 

W dwunastym wieku jakiś Półak, przyjaciel Zbi- 
gniewa, poganin , pisał kronikę , którą Długosz 
w dzieło swoje wcielił. Były ipne jeszcze krbniki, 
kt^re Kadłubek, jak sam wyznaje, zbierał. Wresz- 
cie w jćdnym tylko opisie morawskiego biskupstwa, 
znajdującym się w Kosmasie kanoniku pragskim, 
znajdujemy nieco jeografii polskiej , a w Nestorze 
etnografią. 

Pisano juź w XII wieku po polsku, bo manty śla- 
dy w kronikarzu, iź kronikę Gallusa na język polski 
po szkołach tłumaczono. W wieku dwunastym znajdu- 
jemy w Kadłubku jakieś ślady widowisk scenicznych. 

Gdy tak w Polsce nauki łacińskie i duchowne 
z trudnością dźwigają się, przychodzi z Niemiec 
młody Otton, a nauczywszy się języka polskiego,/ 
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zakłada szkołę. Otton spowiednik Władysława Herma- 
na, późuiej biskup bamberski i apostoł Pomorzan, uro- 
. dził się w Szwabii z szlachetnych ale mniej majętnych 
rodziców, którzy łożyli na jego początkowe wycho- 
wanie f ale w krotce go odumarli. Brat jego w ry- 
cerskim zawodzie, mały ma tylko dosyłał zasiłek. 
Ukończyw r szy więc pierwsze nauki, niemając o czem 
brać się do wyższych, udał śię do Polski, gdzie 
jeszcze mało uczonych było. Tam założył szkołę, 
ucząc drugich i sam się doskonalił, zyskał dostojeń- 
stwa i majątek , nauczył się języka polskiego; przy- 
jemny, przystojny, skromny, wszystkim w Polsce 
podobał się. Najprzód panowie &o do jednania mię- 
dzy sobą używali; przez ło wpadł w oko Włady- 
•sławowi Hermanowi, który go wielce polubił. Juz 
kilka lat' Otton na dworze bawił, g(Iy owdowiały 
król powtórnie ożenić się zamyślił. Otton- nastręczał 
siostrę cesarską; wysłany w poselstwie, szczęśliwie 
doprowadził to małżeństwo do skutku. Od tego cza- 
su bawił na dworze cesarza; w początkach odma- 
wiał z nim modlitwy i psalmy; potem go cesarz zro- 
bił kanclerzem, a naostatek w roku 1102 biskupem 
bamberskim. 

Przy końcu XI wieku, musiały juz być dosyć 
bobre szkoły, kiedy Laurentius syn wieśniaka 
został r. 1106 biskupem poznańskim, a^Jąkób ze 
Żnina syn włościański został r. 1118 arcybiskupem 
gnieźnieńskim (} u ). h % 

.( ,M .) Humili euiiD sorte Znini (oppidum estf Archicpiscopi) ortu*,, sed virtus, 
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§. 3.. Od Bolesława kędzierzawego do Władłjsława 

Łokietka. Upadek nauk i óswiecenia,najazdy Talarów, 

zamącenie prawodawstwa.* 

(1150—1300). \ s 

Nie masz ciemniejszej i mniej znanej históryi, * 
jak historya rozumu ludzkiego/ Zdaje się, ze rozujn 
nasz jeszcze nigdy sam sobie dobrze się nieprzypa- 
trzył. Oprócz przyczyn wzrostu lub upadania, o 
których wiemy \ które w ciągu tej historyi wyli- . 
czam, są jeszcze w historyi oświecenia pewne nie- 
odkryte, niewyjaśnione dotąd tajemnice. Przypatrując 
się historyi rozumu ludzkiego, postrzegamy pewne 
w jego postępach przerwy, jakieś chwilowe osłu- 
pienie, na którego wytłumaczenie Wyliczone przy- 
czyny niewystarczają. Takim czasem wstrzymania 
się, chwilą kroków wstecznych, cofania się rozumu * 
ludzlciego., są ze znajomych nam lepiej dwa bardzo 
do siebie podobne wieki , XIII i XVII. W wieku 
XIII nauki fiizyczne Arabów i nauka prawa rzym- 
skiego, ą w XVII nauki fizyczno -matematyczne za- 
łedwo gasnące światło rozumu utrzymać zdołały. 
Upadek' natik w Rossyi w,XIII Wieku, był skutkiem / 
Mongolskiego panowania. W historyi li teratury. pol- 
skiej , upadek nauk w XIH wieku tłumaczemy na- 
jazdami Tatarów, którzy co dwadzieścia lat Polskę 
pustoszyli, paląc miasta i włości (* 35 ). Wszakże taki 

ac eruditio eum ad Metropolitanaffl evexit sedem ; sacrorum" cano- 
Dum et juris civilis notitia ad maxiina fecit idoneum. Rzepnicki 
VitHe JPraesulwśi Połoninę p. -46, 
( ł3s ) Długosz pod r. 1241 T. I. k v 674. Naruszewicz IV. 30. 323. 
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sjim upadek widżićę się daje i za granicami Polski 
w całej zachodniej Europie, przez całe dwa wieki 
XIII i XIV. Leibnitż wiek XIII do najciemniejszych 
policzą ( 136 ). W wieku XIII i XIV upadł język ła- 
ciński, który w całej zachodniej Europie był jedy- 
nym myśli tłumaczem. Nieczylano klassyktfw rzym- 
skich ,( 137 ). Język grecki był w pogardzie ( 138 ). 
jj^auka prawa i medycyna upadły ( 139 ), a filozofia 

( lM ) Mówiąc o Gerwazym- dodaje: Vixit eo saeculo, quod ego cum proximo 

* omnium saeculorum post Christom natum ineptusimum esse comperi, 

decimo tertio inąuam, quo subito omnes propemodnm boni scriptores 

evanuere, cuncta in se trahentibus monuchis mendicantibus, qui tunc 

' tusurrexeruńt , et mox ignórantiam et errorem Vivi comburio aancien- 

tibus, ut vix alia quai& utriusaue juris et scholasticarum argutia- 

rum studia snperessent. Germanu certę sdeculum decimum aurum 

' fuit prac decimo tertio et decimo guarto , quo tempore etiam jara 

\ Imperii supina ignorantia propemodum intercidere. Script. rer. Brun- 

svic, Intróduct,^ 

< ( UT ) . Amissam linguae romanae puritatem, barbaramque snperiorum saecu- 

lorum latinitatem sophisticis nostris magna ex parte tribuendam duco, 

cum parum ćongrue aut latine disserentibus Owoniensi* loąuendi mos 

impingi cbnsueverit. WoocJ. T. I. p. 228 Lecz nie tylko w Oxfordzie 

upadła łacina. Bartol w XIV wieku głośno oświadczał się, ii de 

rerbibus non curat juriiconsultu*. W dziele: Summa totius logicae 

(wyd. 1678 Oxoniae) Wilhelma. Okkama, którego współcześni. 

nazywali doctor invincibilis et nominąlium princeps , tyle jest solle- 

cyzmów i barbaryzmów, co w pismach SJcótta. Dopiero Petrarka 

w środku XV wieku biblio thecas tam diu clausas reseravU primut* 

et pulverem situmąue e monimentU maximorum authorum coseussit, 

quo nomine plurimum ei latintis termo debet. . Vives de tradit. 

, s discipl. T.> I. L. III. p. 482. - 

( 138 j Jeszcze w środku XV wieku w Anglii uczeni i uczniowie pod imię- 
. niem Trojanów napadali na Greków , to jest tych co się w greckim 
języku ćwiczyli. Z Lakierni to ludźmi miał do czynienia ErazmRo- 
terdameki, kiedy w r. 1498 przyjechał do Oxfordu uczyć języka 
greckiego. W Cambridge stary testament tegóz Erazma pod karą 
czytać zabroniono. Wood. I. p. 237. 

(1 39 ) Nauka prawa i medycyny podobne były do ówczesnej filozofii i teolo- 
gii. Alcxa&derHales i Albert wielki Arystotelesa przełożonego 
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wfrodziła' się na uczoną głupotę, której mozolnie 
uczono się. 

- W XII atoli wieku podźwignęły się w Europie 
zachodniej wzgardzone dotąd języki narodowa iw po*- 
ezyi kształcie się poczęły. W 1 tym wieku zył Piot* 
Venerabiłis^ opat kIuniacki v S. Bernard między 
ojców kościoła policzonyf Piotb Abelafd j^enitisz 
rozległy, najgłębiej sięga jacy, jakiego od wiektfw 
Europa nie wydała; Heloiza, któfa niemal mu 
w uczoności wyrównała, a więcej miała imaginacyi 
i czucia: -Piotr Lombardus uczeń Abelarda, kló- 
ry swoją 1 książką Magister Mntmtiamm, stał się v 
nauczycielem teologów; Piutr Co me stor, który 
uporządkował dzieje kościelne; Gracyan, ktpry ze- 
brał prawo kaponiczne i światlejszy od wieku swego 
Jan zSalisbury. Ci ludzie fe największym zapa- , 
łem i gorliwością naukom* Uświęcali się, lecz nie- 



z arabskiego jdo szkół zaprowadzali,' hi story a i literatura starodawne 
szły w pogardę. 'Używano i czytano sama tylko glossy-ńa pismo L 
równie jak na Arystotelesa. Wtenczas w Bononii uczyli A c c u,r s i us 
i Ódufred, B lpze oski 'Piotr, w^rotjk^ XJJU;wiektt chwali styl 
kodoxu i pandektów: lap eąuidem sącculąris gloriosa supellpctile ver- 
borurn , l&pidaque orationi* urbafiitate tasawiens me ychkmentęr il- 
le&erat etinebriąverat rnentem meam. Lęctioni codicis ętdtgęstorum 
płerumąue ad solatium , non ad 'usum tempus vacationis impendo. 
Accursios' i Odófred równie złą łaciną pfaali jak Albert W. i Tomasz 
z Akwinu, ale najgorzej Bartol. Ci nauczyciele prawa tak zaciemnili 
prawo kommęntarzami iglossaini, jak* teologowie pismo' s\ Summa 
giośsy Akkarsyusza miała równą powagę jak prawo. Prawnicy 
wdawali się w scbolastyezne szperania. Adwokaci zaczęli upadać , i 
dla tęga Piotr Blezeński powiada: Professores illius sapientes sunt 
ut faciant. mata, bene auttmfaeęre neseiunt. V*rba ąuidem łepida, 
plerumgue habet censura cwilis ,;. sed sunt folia sine fructu } nugae 
canorde, et Syrenes usque in exitum dulees. Oper. p. 216. 
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szczęściem, rozum jclj wszędzie napotykał żelazne 
koło, którego przestąpić nie godziło się. Nie mogąc 
puścić się w górę, wgrzebywali , się głęboko; nie 
mogąc mieć własnych, cddże wyobrażenia cedzili, 
rozcinali. Więcej pracpwali. nil dzisiejsi, uczeni, wię- 
kszą mieli sławę, wszelako prace ich iądnega dla 
ludzkości nie przyniosły owocuj dzi\yią nąs icji na- 
miętne sjh>ry, ale ^mało obchodzą, żałując tylko, 
ii siły tak wielkiego geniuszu bezużytecznie zmar- 
nowano. •• 

Stefan biskup Tournai sławny prałata tak 1203 
roku opisuje nauki swojego czasu. » Upadła y nas 
nauka pisma ś., bo uczniowie tylko nowościom dają 
oklaski, a mistrze więcej .dbają o sławę jak o naukę. 
Piszą więc c<j>raz nowe sumftiy i nowe księgi o teo- 
logii, jak gdyby pisma. Ojców świętych hiewystar- 
cząły. W obec wszystkich i bez uszanowania roz- , ^ 
prawiają o bóstwie niepojętni , o trójcy i wcieleniu. 
Na miejscu dawnych kanonów, przedają teraz ogro- 
mny zbiór dekrelaliów pod nazwiskiem papieża Alek- 
sandra, nie uznając; dawnych kanonów:. Tę księgę 
kdnonów czytają po szkołach, przedają po sklepach 
z wielką radością pisarzy, dla których przez to po- 
większyły się zyski a zmniejszyła praca. Co do 
nauk wyzwolonych! młodzi ludzie, którzy jeszcze 
sami nic nip umieją, przywłaszczają sobie niebacznie 
tytuł mistrzów, a odkładając na bok prawidła i księgi 
autentyczne, zajmują się tylko spftzmatami i sprzecz- 
ką o słowa, które śą jak pajęczyna na muchy. « 
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* Jakie były nauki w paryskim uniwersytecie, miar- 
kować można z urządzenia kardynała Roberta de 
Courgon na synodzie prowincyonajuym r. 1215: 
»Nikt nie może uczyć w Paryżu nauk wyzwolonych, 
» któryby nie miał przynajmniej dwudziestu i jeden 
»lat i kto się nauk wyzwolonych przynajmniej przez ( 
» sześć lat nieuczył. Kto zechce nauczać, zda examen •, 
» wedle przepisu, zawierającego się w piśmie pana 
» Piotra biskupa paryskiego o pokoju między kan- 
»cłcrzem a uczniami. Wykładać będą w szkole księ- 
»gi Arystotelesa o dyalektyce, tak nowe jak i da- 
awne i thvoch, Pryscyanów, a przynajmniej jednego. 
»W dni świąteczne czytać będą filozofów, retorów, 
» matematyków i gramatykę;, a jezli wola;, . naukę 
» moralną i czwarty ! topikę* Nie będą czytać Ary- 
»stotelesa księgi o metafizyce albo o fizyce, ani ich 
» skrócenia;; żadnego z pism Dawida y Dinanta, he- - 
»retyka Amauri i hiszpana Maurycyusza. Teologii 
»za$ ten tylko moie uczyć, kto skończył lat trzy- 
» dzieści i przynajmniej lat ośm się uczył. Nikt w Pa- » 
»ryzu nie 4 będzie dawał lekcyi publicznych ani kazał, 
» póki się nieprzekonają o jego obyczajach i nauce. 
» Nikogo nie poczytamy za ucznia, kto pod pewnym 
» mistrzem uczyć się nie będzie, a 

W Xl£ wieku xięza świeccy i zakonnicy po- v 
rzuciwszy teologią i kanony, wzięli się do prawą 
cywilnego i medcyny,* które prowadziły do znacze- 
nia i majątku. Z tego powodu Innocenty ILna so- „ 
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borze turonenskim r. 1163 ( 140 ), zakazał zakonni-* 
koni zajmować się prawnictwem świeckiem i medy- 
cyną; zpstawując to xięzom świeckim niepiastującym 
urzędów duchownych; bo świeccy ladzie nie zaj- 
mowali się wcale naukami. Papież Honoryusz III 
w bulli: Supbr specula r. 1219, ten zakaz do wszy- 
stkich xięźy rozciągnął. 

W r. 1210 sobór paryzki zabronił wykładać 
w uniwersytecie metafizyki Arystotelesa, którą nie- 
dawno dostano z Konstantynopola i z greckiego na 
język łaciński, wyłożono, dla tego, iz zawarte w, nim 
subtelności stały się powodem dojkacerstwa. Me- 
tafizykę więc kazano spalić, fizyki zaś Arystotelesa 
przez lat trzy wykładać zabroniono. 
r Gdy więc paukami sami tylko róęźa trudnili się, 
osobny stan stanowiąc ( U1 ), życie duchowne narodu, 
nie w pismach uczonych szkolną łaciną i metafizyką 
odrażających, ale we właściwój sobie literaturze od- 
bić się musiało. Jakoż powstała w XII wieku no- 
Wa literatura francuska. 

. ;Tei*az więc dwie było we Francyi literatury: ła- 
cińska i romantycka. ' Uczeni i młodzież, oo się ty- 
siącami zbierała po miastach,, dla uczenia się języka 
łacińskiego , dyalektyki Greków i subtelności meta- 
fizyki arabskićj, niewiedziała wcale o innych mi- 
strzach i uczniach, zajętych poezyą romąncką la 

' ( IW ) Labbei Concilia generalia T. X. p. 1419— U21. 

(">) L' education lettree etait plus quo jam ais abandonnće aux clercs, on 
la regardait presque domme indigne d*un ckrevalier. Sismondi Hist. 
Tom. III. p. 378. ♦ 
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gaie science , która bujnie w południowej Fraticyi 
zakwitła. Trubadurowie jeździli sobie od zaniku do 
zajnku, wszędzie rozsiewając wesołość i rozrywki* 
Najsławniejsze- w Europie zachodniej uniwer- 
sytety: paryski i bońoński, w XII wieku powstały, 
kollegia około połowy XIII wieku dla. utrzymania 
w karbach posłuszeństwa i dobrych obyczajów za* 
kładano. Początek zrobili zakonnicy, dla obdzielenia 
braciszków od świeckich. Sorbona w Paryżu była 
piórwszym kolłegium dla świeckich xięzy. Później 
biskupi zakładali podobne kollegia dla ubogiej mło- 
dzieży sWojej dyeżtayi. Do tych coraz liczniejszych 
uniwersytetów i kollegiów garnęła się j zbierała 
młodzież i doktorowie ze wszystkich katolickich Eu-^ 
rogy krajów. Za nauką prowadzącą do wysokich 
w kościele dostojeństw i urzędów gorliwie się ubie- x 
gano właśnie wtedy, kiedy nauki nieszczęśliwością 
czasów upadły.. Idąc za przykładem uczonych IX 
wieku, wszystkich razem nauk uczono się. Zabie- 
rający się do Teologii przechodził nauki wyzwolo- 
ne, to jest grammatykę, retorykę, logikę, metafizykę 
i etykę. Lecz nauki te przez Fałszywe rzeczy po- 
jęcie z prawej a naturalnćj zboczywszy drogi, w ćia-' 
snym krążyły kqje v Nieoświecając rozumu, mąciły 
jeszcze wyobrażenia f do których każdy prosty roz- 
sądek własną siłą przychodzi. W^ wieku XI, gdy ' 
niektóre pisma Arystotelesa od hiszpańskich Arabów 
do Francyi,. a zjąmtąd^do Niemiec dostały się, pod-, 
niosła się do wielkiej wziętościdyąlektyka, z której 

1 ' v 
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się wylęgła filozofia scholastyczna , co postępowi 
rozumujelazne stawiając zapory i największych ge- 
niuszów siły na próżno znękała. Wkrótce dyalek- 
tyka stała się zasadą, środkiem wszystkich nauk i 
całej mądrości ludzkiej; niebawnie wszczęła się kłó- 
tnia realistów z nominalistami. Gniazdo tej szkodli- 
wej nauki było we Francyi; we Włoszech bowiem 
trudniono się więcćj gramatyką i klassykami.. Niem- 
cy ;w Lambercie Aszaflenburskim mieli jeszcze zna- 
komitego kronikarza. Z tego obłąkania dopiero nauka 
prawa rzymskiego uczonych wywiodła. - 

Gramatyka, któcej wyobrażenie przejęliśmy od 
Greków i Rzymian, mówi X. Flcury piszący na 
początku XVIII wieku ( 13 ?), powinna była się zaj- 
mować językiem ojczystym, uczyć poprawnie mówić 
j pisać; lecz wówczas jeszcze narodowe języki 
były w pogardzie; rozumiano, ie pisać lub icówić 
ojczystym językiem było nieprzyzwoitością; trzymano 
się więc uporczywie języka, łacińskiego; pisano tym 
językiem, choć juz od kilku wieków żaden naród 
językiem Rzymian, nie mówił. Wszelako około po- 
łowy XII wieku zaczęto pisać językiem rbmanckim, 
to jest .francuskim owego czasu, ale tylko same pio- 
sneczki o przewagach rycerskich i miłości , dla roz- 
rywki szlachty, i ztądto do dziś dnia powieści miłosne 
romansapii się zowią. Pierwsze pismo jpowalhiejszej 
treści w języku francuzkim, jest historya Normcm- 
dyi przez xiędza Vacę w r, 11 60 napisana; a w pięo^ 

(«*) Hist. Eccjes. T. XVH."j. 4. 
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dzieciąt lat później Gotfryd de Villehardouitt 
napisał kronikę o zdobyciu Konstantynopola. Od tego 
czasu nietylko we Francy! , ale w Hiszpanii i Italii^ 
językiem ojczystym pisać zaczęto. Niedziw więc, 
iź z XIII wieku niemamy iddnćgo dzieła w polskim 
języku,, a z XIV same tylko przekłady psalmowi 
innych- ksiąg nabożnych, a to podobno nietłamaczo- 
ne, ale przerabiane z czeskiego. Wreszcie .w owych 
wiekach wiadomości jogólijych nabytych w grama- 
tyce do poznania .natury i właściwości ojczystego ję^ 
zyka nieuzywano, nawet wymawianie; i ortografia iiie 
były ustalonej nierozrózniano między innemi w języ- 
ka francuzkim, sądząc z kroniki Villehar(łuina ; liczby 
pojedynczej od mnogiej. Nawet we. Francy i , nie- 
tylko lud, ale i najwięksi panowie pisać nie umieli. 
Listy xiąźąjt i wielkich panów pisywali xięza po ła- 
cinie, a odpowiedzi tłumaczyć im musieli. Uczono się 
więc tylko gramatyki łacińskiej, a raczćj języka ła- 
cińskiego Wraz z gramatyką, ala nie czystego, praw- 
dziwego dawnych Rzymian, lecz zepsutego z prze- 
kręconćm znaczeniem, albo na wzór germańskich 
języków nagiętćm, którego ślady w filozofii i teologii 
jeszcze zeszłego XVIIIgo wieku widzieliśmy. A jako 
tego języka najlepszy łacinnik nie łatwo zrozumie, 
tak nawzajem uczeni XHIgo wieku nierozumni dobrze 
autorów i książek czystym jeżykiem Rzymian pisa- 
nych j jak między innemi S. Cypryana, S. Hilaryu- 
sza, S. Hieronima, S. Augustyna, tak iz najczęścićj 
opacznie myśli ich sobie tłumaczyli. A ze* ludzie 
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niechętnie czytają książki, których dobrze rozumieć 
nie mogą; ztąd poszło, iź porzuciwszy starożytnych 
autorów, ograniczając się czytaniem nowszych, zro- 
zumialszych dla siebie, zaniedbano całkiem literaturę 
starożytną rzymską, jako rzecz próżnej ciekawości. 
Nadawano więc językowi łacińskiemu lok cudzoziem- 
ski, pożyczano coraz więcćj wyrazów germańskich, 
dając im tylko zakończenie łacińskie, (n. p. guerra, 
treuga). I taki to język, nie piękny język Cycercn 
na ilawiusza, stał się powszechnym językiem uczo- 
nych zachodniej Europy. , - 

Gdy tak w XIII i XIV wieku język łaciński, 
którym nwJwili i pisali liczeni, szedł w zaniedbanie j 
łatwotdomyślic się można, iz po greckq i po hebrajska 
mało kto umiał, choć po zdobyciu Konstantynopoli! 
przez Latynów, Frankowie zetknęli się a Grekami, 
a Żydzi- byli juź po całej JSuropie rozsiani. W cza- 
sie wojen krzyżowych osiedleni uziemi świętój xię- 
źa łacińscy, wykorzystali ze sposobności nauczenia 
się arabskiego i syryjskiego języka; ztąd poszło, iź 
wojując przfez dwa wieki z Arabami, niemiano w Eu- 
ropie dokładnego wyobrażenia o Islamie, a ojców ko- 
ścioła greckiego rzadko nawet z tłumaczenia znano; 

Retoryka psuła tylko styl; bo uczono mówić 
przez przenośnie i inne postacie mowy, pilnie wy- 
słowienia prostego i naturalnego się wystrzegając 5 
ztądto pisma ich tak nam trudno rozumieć przycho 1 
dzi* ^Przykładem tego są listy: Grzegorza IX do 
cesarza Fryderyka II, Innocentego III, Piotra Błe* 
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żeńskiego, a szczególniej Piotra des Vignes tak 
w swoim czasie wielbione, ii je puhyha dictamina, 
nazywano. Autorowie ówcześni ożywali nieustannie 
okresów z pisma świętego- pożyczonych, nie jako 
potwierdzenie i dowód, ale da wyrażenia najpospo- 
litszych rzeczy. Wszystkie ich pisma oszpecają zda- 
nia zwietrzałe, od których rozpoczynają się bolle 
papieskie, prawa i 4 przywileje xiącąt. Zpoezyi liczo- 
no się miary wiersztfw łacińskich i syllab , powieść 
stylem płaskim i barbarzyńską łaciną napisana, w któ- 
rej dla wierszy joszcze więcej wypaczonych i sęko- 
watych wyrażeń się mnożyło , uchodziła za poemat, 
jak n f p, Domtiizona żywot hrabiny Matyldy, Wsze-r 
lako miłośnicy poezyi. łacińskiej winni byli tym wićr* 
szokletom zachowanie pamięci zgłosek długich i 
krótkieh i budowy wićrsza łacińskiego. A lubo uczenf 
nie umieli ani widzieć natury, ani patrzeć w serce, kochali 
się jednak w zmyślonych baśniach, podobni do dzieci, 
którym się więcćj podoba rzecz osobliwsza i dziwna ni T 
żeli prawdziwa. Ztąd poszło, iż mieli przytępiony zmysł 
historyczny; nie oglądając się na wiek i osobistość 
dziejopisa, brali za nieomylną prawdę wszystko, co 
byłp napisano. We Francyio Franku synu Hektora, 
i pochodzeniu Franków od Trojanów nikt nie wąt* 
pił ai do końca niemal XVI wieku. Podobne ba» 
śnie widzieliśmy w pićrwszy eh naszych kronikach 
ó Lechu i Czechu, które na wzór francuskiego Frań-? 
ka się tworzyły. WreszGłe wszyscy piemaTkroBir 
karze XIII i XIV wieku w zachodnićj Europie i,q 



Digitized by VjrOOQlC 



340 EPOKA DRUGA 

Bizantynów pisali historyą powszechną , poczynając 
od stworzenia świata, spisując bez braku cokolwiek 
im w innych księgach znaleźć sią zdarzyło. Wszy- 
stkie te kroniki ograniczają się Europą; od VIII 
w^eku, na którym kończy się kronika bibliotekarza 
Anastazyusza, kronikarze o wschodnich krajach i 
narodach zamilkli. 

Jeografii uczono się z ksiąg starożytnćj literatury, 
jak gdyby świat od czasów Ptolemeusza i Pliniusza 
niezmienił się , wyszukano tylko pilnie w Palestynie 
i całćj Syryi miejsca w piśmie S, wzmiankowane. 
Bagdad a niekiedy Kair poczytywano za starożytny 
Babilon. Niewypytywano się mieszkańców o na- 
zwiska i położenia rzek, gór i t. d. Ztąd poszło, iż 
krzyżowcy idąc do ziemi świętój i w samej Palestyn 
nie nieraz przez zdradzieckich* przewodników, bez ^ 
których nieznając topografii obejśó się nie mogli, . 
nawodzeci byłi na zasadzki, lub bezwodne stepy i 
pustynie, gdzie mimo zapału religijnego i męztwa 
marnie ginęli. Wszakże przy końcu wojen krzyżo- 
wych każdy pątnik, co z laską w ręku r płaszczu 
naszytym płazami ziemię .świętą nieraz jeden zwie- 
dzał, prosty rycerz, który bez szwanku wrócił, bie- 
glejszy był w jeografii, niż ówcześni uczeni, co nad 
Ptdlemeuszem ślęczeli. Wiedział każdy z krzyżow- 
ców późniejszych ilp dróg do Palestyny prowadzi, 
jakie narody przebywać potrzeba, którędy stąpiwszy 
na ziemię azyatycką najprościój lub njrjbesjjiecznićj 
do Jerozolimy; wreszcie przechodząc całą południo- 
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wą i iiaddunąjską Europa przypatrzyli się z bliska 
narodom i krajom^ które uczonym tak mało były zna- 
ne, jak dziś królestwa wewnętrznej Afryki. 

Lbika niewskazywała bezpiecznego gościńca do- 
ciekania prawdy, ale była kunsztem opierania się i 
przędzenia długiej i subtelnej nici z myśli obranej 
ze wszelkiej treści. Nieuczono wynajdywać , ale \ § 
tylko dowodzić. Nauczyciele nie pragnęli nauczać 
młodzież, ale zadziwiać zręcznością w dyalektyce^ 
zadawaniem podstępnych pytań i zapierając W kąt 
przeciwnika syllogizmem rbgalym. Było to niezgra- 
bne naśladowanie owych greckich sofistów^ z których 
Platon tak przyjemnie naśmiewa się. Ci to filozo-, 
fowie rozprawiali językiem technicznym o kategory- 
/ ach ,, męczyli słowa rozlicznym ich wykładem; nad 
waźhością rozmifazanycli beż końca negacyi łamali 
sobie głowy, rozprawiali o wszystkiem, jedni dru- 
gich w subtelnościach przesadzając. 1 Rozum ludzki 
mozoli! się i wysilał, aby samego sjebie zniszczyć, . 
siły swoje zmarnować i światło przyrodzone czło- 
wieka przyg&sić ( U3 ). Ztąd poszło, iz Albertus % 
magnus napisał ogromny foliał o logice, którą Ary- 
stoteles w małćj książeczce był zamknął. W fcałej 
Europie ijikt jeometryi nieuczył się: ztąd, jak sprawie- 
dliwie X. Fiefffy uważa, doktorowie ówcześni nie- 
wprawni w dowodzenie, rad^i wieszają się w wąt- 
pliwościach. - 

( ,w ) Te nauki Jakób Gófśki nazywa; sttulla ąuae ni/u/ saper e docerent. 
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Nauki fizyczne miały język techniczny, którym 
się ©słaniała niewiadomość i którym gadano o rze- 
czach dobrze wszystkim wiadomych; wreszcie jak 
w historyi narodów tak whistoryi natury, chętnie wie- 
rzono w baśnie i bezzasadne domysły. Jako jeogra-- 
fii uczono się 2 Ptolemeusza, podobnie fizyki, nie- 
wpatrując się w naturę przed nami stojącą, szukano 
w księgach Arystotelesa. Wśród takich to nauk wy- 
lęgło się uczone głupstwo i wychowali się uczeni głup- 
cy, Jktórzy gardząc światłem przyrodzonem, niechcieli 
ani widzieć własnemi oczyma, ani słyszeć na własne 
uszy,, ale woleli smarzyć się nad wyrazami Arysto- 
telesa, cedzić jego wyobrażenia, niz zajrzeć w Oczy na- 
turze. Jeden tylko Rogęry usz Bakon Anglik Prań- 
ciśzkan, który iył w XIII wieku, wczytał się był 
w pisma Arabów, a co dziwniejszą, sam wziął się 
do pbserwacyi i doświadczeń, juź był' trafił na ślad 
wielu tajemnic natury, gdy go niewiadomość o-spół-/ 
kę z diabłem, o czarnoxięztwo posądziła? całe: więc 
długie iycie w więzieniu- i prześladowaniu strawiły 
Podobnież upodobanie w naukach przyrodzonych ce- 
sarza Fłydcryka II do win mu liczono. 

Przez dyalektykę czyli metodę nieskończonego 
rozprawiania, weszły do moralności zasady wątpli- 
we, chwiejące się. Doktorowie nawykli wszystko 
zbijać i najmniejsze chwytać prawdopodobieństwa, 
znaleźli tćź^ wątpliwości i w Etyce > czyli iasadach 
/moralności; a namiętność lub chęć podobania się, 
łatwo ich z prawej i bezpiecznćj sprowadziła drogi. 
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Zgubne błędy kSziiistów XVII ^iektf X. Fleury 
do tego źródła, do XIII wieku odnosi. Doktorowie 
XIJI wieku przestawali na sklejełtiu przez subtelne 
odróżnienie twierdzeń, których wypadek nie zawsze . 
Się zgadzał ze zdrowym rozsądkiem i ewangelią. 
Między zaległościami moralistów a rabinów, ówejgo 
wieku uderzające postrzegać się daje podobieństwo* 
Toczyły się więc spory, aiali moraliioś*' jest prak- 
tyczną lub spekulacyjną? roztrząsano tez końca o 
środkach, i celu i wolnćj woli, zaglądając nieustaji-' 
nie i opierając się na etyce Arystotelesa, który dla 
filozofów XIII i XIV wiejtu był nieomylną wyro* 
ćznią, chociaż gp* znali tylko w tłbmaczjeniu łacin-? 
skióm i to z arabskiego. O Platonie zaś wiedzieli^ 
tylko* ze -wzmianki znajdującćj się w pismach Ary- 
stotelesa. ..■' 

Takie nauki niekształcąc serek, nieoiwiecając 
rozumu, były gorsze od prostej niewiadomości, która 
przynajmniej wrodzonemu rozsądkowi, cho4 w cia- 
snych granicach, rozwijać się daje. Nauki XIII i 
XIV wieku wycieńczały tylko na próżno .siły rozti- 
mu tych co niemi zajmowali się, a W gminie nieu- 
czonym niewzniecały żadnego jposzailowania. Wrza- 
skliwe dysputy odbywały się dla. popisu ze zręczno- 
ścią dyalektyczną, nie dla wyświecenia- prawdy; hyły 
to turnieje i szermierstwa uczone,, na które lud jak 
na widowisko patrzył. Doktorowie kJótliWi, pełni 
próżności, obstawali przy zdaniu swojem nie z prze- 
konania, ale przez upór; ztąd się wyroiły owe czc2« 
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zagadnienia , wytrawione z treści założenia i płonne 
różnice. Wychowańcy takich doktorów, młodzież 
burzliwa z różnych narodów i różnego wieku, sta- 
czała codziennie bójki między sobą i mieszczanami 
po szynko wniach i domach , nierządnych , uchylała 
się przywilejami z pod sądów krajowych; papież 
jnusiał udzielić opatowi S. Wiktora władzę zdejmo- 
wania klątwy ; tych co pobili xiędza; Ich wyuzdaną 
Tve Fcahcyi swawolę opisuje Jakób de Vitry jako 
naoczny świadek. , ' 

Młodzież ta, powiększę} części dojrzałego wieku, 
byli to juz wyświęceni xięźą, którzy posiadając w do- 
mu probostwa i beneficia, za oczyma swoich bisku- 
pów największych zdrozności dopuszczali się, < Do- 
ktorowie odcięci od wszelkiej rzeczywistości , od 
obowiązków społeczeńskich i powołania swego jako 
duchowni uwolnieni, zajmowali się szperaniem po 
książkach i snuciem pajęczych subtelności, Wteolo- 
/ gir i tłumączetóu pisma ś. szukali ukrytych tójetonic 
czy to porwani z wiekiem, który każdą prostą my- 
ślą pogardzał, czyli tez dla nieznajomości języków 
hebrajskiego i greckiego, histpryi i archeologii bi- 
blijnej. 

Prócz pisma świętego,/ teologia opióra się na 
tradycyi. S. Jan ewangelista, który źył długo i uczeń 
jego S. Polikarp, dochowali wiernie podanie ustne 
zasad pierwiastkowego kościoła, i przekazali je S. 
Ireneuszowi, który podobnie jak S. Klemens ale- 
xandryjski, pismem dalszym czasom je dochował; 
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lecz doktorowie XIII i XIV wieku nieczytalii nie* 
rozumieli ksiąg ojców świętych, szczególniej najda- 
wniejszych. Księgi tę na tfwczas bardzo rzadkiej 
leżały ukryte po dawnych klasztorach bez żadnego { 
użytku, Dopióro Ludwik IX kazał przepisywać księ- 
gi kościelne , które tylko znalazł w bibliotekach ró- 
żnych, opactw, zbudował osobną bibliotekę przy swo- 
jój kaplicy paryskićj, i zebrał po kilka exemplarzy 
pism S. Augustyna, S. Ambrpźego, S. Hieronima^ 
S. Grzegorza 1 innych ojców kościoła. Wtejto bi- 
bliotece znalazł Wincenty Bellovdceusis Do- 
minikan podróż Jana dą Piano Rąfipini i Benedykta 
naszych rodaków do Tartaryi w XIII wieku przed- 
sięwziętą i w swojem Speculum historiale umieścił. 

W XIII i XIV wieku żebrzące zakony najwię- ' 
cej naukami zajmowały się. Mnisi ile ubodzy, nie 
mogli ksiąg kuppwać, a pędząc życie ńa ustawićzńćj 
włóczędze i żebraninie, nie mogli się zajmować ich 
przepisywaniem, jak zakony osiedlone i dochodami 
opatrzone Benedyktynów, i Cystersów. Ztąd poszło 
iź niemając wiadomości, których się tylko wartowa- 
niem ksiąg, zwłaszcza w teologii i historyi nabywa, 
nabrali nałogu rozumowania, na wiatr, i tych jało- 
wych, paniczom nieopartych, wytrawionycji z wszel- 
kiej treści dysput; bo ludzie obrani z wiadomości, 
a jednak do myślenia wprawieni lub nagięci, muszą 
koniecznie rzucie się w przestrzeń myśli i wt£j bez 
granic i słupów dziedzinie gubią się, albo siły duszy 
ną próżno marnują, dając głupstwu i niewiadomości 
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pozór głębokiej, z wielkim mozołem nabytej nauki. 
Nadawane wreszcie tym teologom szumne przydom- 
ki i przezwiska 9 długo mamiły ludzi mnićj świado- 
jnycli. Alberta nazwano wielkim , mając na myśli 
Alexandra Macedońskiego, inni mieli przezwisko sub- 
tilis, irrefragahiUs, illuminatw 7 *resohitus, soleyi- 
nis, unwersaUs, chociaż mówi X. Fleury w teo- 
logu Albercie nic nie widzę wielkiego prócz grubości 
i wielości ksiąg, Jttóre napisał. Wreszcie ci scho- 
łastycżni teologowie chcąc naśladować ścisłą metodę 
geometrów, u których nie masz żadnego zbytniego 
wyrazu i każde wyobrażenie dobrze określone, od- 
różnione, ma swój ?nak osobny; zapomnieli ze ma- 
tematycy zajmują się. tylko jednym rodzajem wyo- 
brażeń, to jest wielkością i różnemi jej stosunkami; 
przeciwnie w . Filozofii moralnej, uwaga nie mając 
Się czego # eh wylać, przykładów, żywych obrazów 
namiętności, przywar i cnót ludzkJGh potrzebuje* 
Wreszcie w stylu suchym, scholaśtycznym, nie ma- 
luje się człowiek piszący; zbrodniarz i cnotliwy je- 
dnakowo piszą; bo tu połowa człowieka, serce z ca- 
łym szeregiem uczuć, jakby. zamarłe w piersiach, nie 
ożywia myślącego i wylewającego się na papier ro- 
zumu. Styl nauczający powinien bydź prosty, jasny 
i ścisły bez żadnej innćj ozdoby; ale właśnie ta pro- 
stota ma w sobie wiele szlachetności i wdzięków. 
Styl njski, płytki,' ciężki, wlekący się, nie może 
podobać się i za tłumaczenie myśli jakiejkolwiek 
uchodzić. Poprawność języka, i właściwe nienastrzę- 
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pióne, ijienaciągane wyrażenia, są ozdobą i konie- 
cznym warunkiem stylu prostego. Wysłowienie dzi- 
waczne zaciemnia myśli, nietłumaczy, i zamienia się 
W/zagadkę, której' domyślić się trzeba. Każda nau- 

•ka ma swoje wyrazy techniczne , ale te rzadko isię 
w mowie potocznćj używają. Scholastycy utworzyli 
z łacińskiego osobny język dla inszych ludzi niezro^ 
zumiały; ubóstwo języka filozoficznego Rzymian, 
którzy filozofii tylko od Greków i to po grecku uczyli 
się, ubóstwo* w pismach filozoficznych Cycerona prze- 
bijające się, mogło ich dp tego skłonić; bo wresz- 
cie sćholastyczny styl był naśladowaniem Greków, 
z czasów upadku literatury greckiej; Arystoteles nie 

-Jest wolny od podobnych wad stylu. Scholastycy 
go prześcignęli w oschłości, wymuszeniu i jedno* 
stajhości, rozumiejąc, ze tym sposobem krócej i 
jaśnićj myśli się wykładają; nadając atoli mowie tok , 
rozmaity, używając różnych postaci mowy, równie 
jaśnie z filozoficznych myśli tłumaczyć się można. 
Ten sposób pisania jakby w jednćj formie ulanego 
jest nudny razem i przeciągły^ zmuszający do po- 
wtórzeń i wyliczenia logicznych wyrazów: założenie, 

v dowód, Wniosek, zawiązanie, twierdzenie i t. p f 
Młodzież ówczesna, choó się dłtfgo w dyalektyce 
ćwiczyła, grube jeszcze i tępe miała pojęcie rzeczy 
tak oschłych i oderwanych;, nie mogła jeszcze roz- 
różnić założenia od dowodzenia i wniosku, gdyby 
jćj każdą z osobna palcem pokazawszy nienazwane 
Dowodzenie wreszcie w kształcie ściśle logicmym^ 
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już samo t siebie przóci^ga mowę i niecierpliwi te- 
go, kto. juz dostrzegł wypadku. Ztądto pochodzi 
nudność styltf scholastyków. 

Te wreszcie syllo£izmy, taka ostrożność w cza- 
sie rozumowania, nieochroniła ich jednakże od błę- 
dów; owszem rzadko kto więcćj pobłądził przeciw- 
ko zdrowemu rozsądkowi, jak właśnie ci' ludzie, 
którzy się płaszczykiem rozumu okrywając krzy- 
czeli, iż gdy żadna namiętność, żadne czucie w ich 
rozumowania nie wchodzi, pobłądzić nie mogą: Ta- 
ka była filozofia owych wieków. Wpływ jej szko- 
dliwy okazał się na prawie, a szczególniej sądo- 
wnictwie. 

W XII wieku prawo rzymskie, a niebawnie pra- 
wo kanoniczne, z pozwoleniem papieżów w szkołach 
wykładać zaczęto; ztąd dwie były szkoły: Dekre- 
tystówyktóny wykładali dekreta Grac yan a i Grze- 
gorza IX, i Legistówj którzy prawa rzymskiego 
uczyli. Dekretyści i Legiści wmieszali się do kłó- 
tni papieżów z cesarzami i rozdzielili na Gwelfów i 
Gibellinów; Dekretystów wspierali papieże a Legis- 
tów cesarze niemieccy. Ci prawnicy robili sławne 
długo glossy; w których nietłumaciąc trudnych do 
zrozumienia wyrazów, bo ich sami nierozumieli, hie 
wywodząc historycznych przyczyn i powodów praw, 
kładli na brzegu własne słowa textii: a czasem dla 
popisania się z nauką,' wdają się w etymologią wy- 
razów. Lecz gdy Bartol szkołę glossatorów wy- 
wrócił, prawnicy używszy dyalektyki arabskiej do 
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wykładu praw rzymskich, rozdzielali, rozcinali, co 
było jasnego zaćmili, nie tłumaczyli, ale nicowali 
prawa ( U4 ). Przez subtelny wykład prawa zaczęto 
ucltylać się z pod jego wyroków , i pokrywać gie- 
sprawiedliwość^ Czytając skargi, które jeszcze S* 
Bernard na ^adwokatów przy dworze rzymskim 
zanosi, możemy powziąść wyobrażenie o sądowni- 
ctwie ówczesnóm. Kanony wielkiego soboru latera-* 
neńskiego, a jeszcze lepiej soboru lugduńskiego, da- 
ją wyobrażenie wybiegów i prawniczych wykrętów, 
których używali xięźa adwokaci ; bo xię^a tylko u- 
czj^li się wówczas prawa i medycyny. Jezli próżność 
sama Filozofów i Teologów skłaniała do wybiegów 
dyalektyki , cóż dópićro mówić o ówczesnych adwo- 
katach, którzy żręcznćm przekręcaniem słów i ducha 
prawa gonili za zyskiem. 

W XIII i XIV wieku ginęli na zachpd^ie pi- 
sarze łacińcy; bo gorliwość zakonników w przepi- 
sywaniu zwróciła się teraz do nowszej łaciny; za- 
miast starożytnych autorów, księgi liturgiczne łaciń- 
skich ojców, wulgatę*, kazania, kommentarze nad 
pismom S., księgi teologiczne, scholastycznej filor 
zofii, prawb rzymskie, kanony, glossy, Piotra Lom- N 
barda, poezyą narodową, żywoty świętych, legendy, 
i kroniki przepisywać teraz zaczęto. Starożytnych 
więc autorów księgi coraz rzadszemi stawały się. 
A gdy toczącemi się po klasztorach teologicznemu 

[("*) Szkolaej dyalektyki do objaśnień fa prawa nlyl w XUI wieku piertr- 
. - szy Jacotius de Rayahis. 
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sporatni, najmocniejsze zajmowały się głowy, klas- 
syćy $zli w napomnienie. .Tymczasem ku końcowi 
XIV wieka i tą żarliwość w zakonach ostygła^ zbo- 
gaceni mnisi polubili wygody i oddali się gnusncici; 
dawna więc surowa karność zwolniała, a klasztory 
pozadłuzały się. W XIII w. zakony dawne Benedyk- 
tynów i Cystersów, dla gnuśności, nieoświecenia 
i .zaniedbania się f w naukach, w pogardzie były u 
mnichów żebrzących i księży świeckich } mianowi- 
cie u feanonistów. Teologią mnisi, a prawem kano- 
nicznem xięza świeccy najgorliwiój zajmowali się. 
• ■ ~ W takim były stanie, nauki scholastyczne, jktp- 
rych po szkołach w granicach hierarchii rzymskie} 
uczono, a które się składały z dyalektyki, prawa 
kanonicznego, cywilnego, które takie w siec dya- 
lektyczną uwikłano. Jedne tylko słabe początki hi- 
6toiyi w kronikach do społeczeństwa zbliżały się. 
' - W XIII więc wieku nauki upadły, ale oświe- 
cenie się rozkrzewiło; ti^y albowiem krucyaty, to 
jest: trzy wielkie wędrówki wsteczne, z zachodniej 
Europy do ziemi świętój, dziewięćdziesięcio- letnie 
panowanie Latynów nad częścią Syryi, prawie tak 
wielką jak dzisiejsze królestwo Neapplitańskie i co- 
roczne karawany rycerzy udających się do Palesty- 
ny, Wywarły nie mały wpływ na oświecenie eurc*- 
pejskie. A lubo handel , * przemysł i ludność, juz 
przecl krucyatami wzrastać były poczęły;, lubo ry- 
cerstwo juz samo z ówczesnych okoliczności i oby- 
czajów przed krucyatami fjowslałoj lubo jui dawał 
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się postrzegać nastający jakiś nowy ruch w świecie 
duchownym; który zwrócony do nauk szkolnych, 
skłonił do czytania klasyków; do nowych języków, 
wydał Truwerów i Trubadurów; do sżperań teolo- 
gicznych, 'okazał się w Albigepsach. Lubo wszędzie 
rozkwitało óświćcenie, a racji ten nie był skutkiem 
samych wojen krzyżowych , wszelako krucyaty zbli- 
żyły europejczyków do narodów oryentalnych, amia- 
. nowicie Arabów; zmieszały narody róźnoplemienne, 
wywróciły zagrody, które dotąd kraje europejskie 
dzieliły^wykorzeniły niektóreMawnc przesądy, otwar- 
ły, świat i jego widowiska dla tych, którzy dotąd tyl- 
ko swoje wioskę lub swoje zamczysko widzieli. Tym 
sposobem krzewiło się światło między narodami,' a 
ruzuih ludzki , za danym przez krucyaty popędem, , 
w niewielu latach dajćj postąpił, niz dawniej w prze- 
ciągu wieków. Lubo więc w XIII wieku W zacho- 
' dnićj Europie dyalektyka zatłumiła nauki, lubo wstręt 
do nauk przyrodzonych nie dawał im rozwijać się 
i postępować, wszelako światło w XIII wieku pod- 
niosło się i rozeszło po zachodniej. Europie. To 
samo postrzegamy w Polsee; w XIII wieku upadły 
u nas nauki, ale w XIV wieku pisana kronika Janka 
i czyny Kazimierza W. są dowodem, iż oświecenie 
się wzmagało. • 

, Ta atoli pozorna sprzeczność, upadek nauk obok* 
wzrostu cywilizacyi i oświócenia w pałej Europie i 
w Polsce, przez same krucyaty wytłumaczyć się nie- 
da. Uderzająca różnica między uczoną ciemnotą po 
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szkołach i akademiach w XIII i XIV wieku, a świa- 
tłem, które po Europie z Azyi się rozchodziła; godną 
jest zastanowienia historyi. Albowiem oł>ok nauk 
scholastycznych nowe języki rozkwitły teraz w po- 
ezyi, mianowicie prowandki i włoski. Wiek XIII 
wydał Truwerów, Trubadurów j Dantego. Rozwijać 
się i wzmagać poczęły sztuki piękne/ a mianowicie 
malarstwo. Czymabue widząc jak pastuszek Giot- 
to bydło swoje na kamienia rysuje, wziął go na 
naukę i zrobił z niego wielkiego malarza. Tymcza- 
sem nauki greckie i indyjskie i kunszta chińskie okrą- 
żywszy Arabią, od Arabów dopiero do zachodniej 
Europy przyszły. /Arytmetyka, medycyna, chemia, 
botanika lekarska, architektura i mechanika, nauki 
Afchimedesa, Euklidesa i Ptolemeusza, które w obręb 
nauk scholastycznych niewchodziły, ^ dopiero Arabo- 
wie i Nestoryanie po Europie roźkrzewili. Arabowie 
wraz ź bogactwami krajów przez siebie zawojowa- 
nych, odziedziczyli nauki, wiadomości i kunszta 
Greków, . Gotów, Indyanów i Chińczyków. Poznali 
się choć nie zaraz na tych skarbach ; a jeżeli filo- 
zofia grecka nieprzygotowanych na bezdroża za- 
wiodła, z nauk matematycznych i przyrodzonych 
lepićj korzystać mogli i korzystali. Poezya więc 
prowanćka i włoska i nauki Arabów były dwa nowe 
ognislca światła dla Europy zachodniej, światła, które 
ifo wnętrza murów scholastycznych niedochodząc, 
rozrzucało promienie na wszystkie §trony Europy i 
rozwijało powoli nasiona przyszłej oświaty. 
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Arabowie mieli juz daleko doskonalsze narzędzia 
astronomiczni , jak Hippareh i Ptolemeusz; do- 
strzegli plam w słońcu; mieli juz podobno teleskopy, 
juz wahadła do mierzenia czasu uzywć Ii. Przynieśli 
do Europy .trzcinę cukrową i pomarańcze • W wą- 
wozach alpejskich cło pobierali. Mozę nawet mia- 
sto Timbuktu wewnątrz Afryki założyli. Przejście 
z Oceanu atlantyckiego na morze indyjskie nie było 
im nieznane. Jedni jeździli do Chin, drudzy zakła- 
dali osady na wyspie Madagaskar. Naród .ten pełen 
imaginacyi, pojętny i czynny, krążąc po wszystkich 
morzach i lądach, ze światła, nauk i wiadomości 
wszystkich narodów wschodnich korzystał. Tam 
powzięli nawet wiadomość o naukach greckich, któ- 
re rozproszeni po Azyi Neśtoryanie w piónwszych 
chrześciaństwa wjekach po Indyi, Chinach i Tarta- 
ryi byli roznieśli; dla perskiego Szaha Kosru filo- 
zofów greckich potłumaczyli , na dworze Kalifów 
byli astrologami i lekarzami, a Mikołaj mnich nesto- 
ryański nauki greckie u Arabów hiszpańskich krze- 
wił. Algebry, arytmetyki i liczb nauczyli się Ara-' 
bo wie od Indyan, i juz w IX wieku :mieli algebraistów. 
Awicenna uczył się indyjskiej arytmetyki w Bokarze u 
od kupca handlującego oliwą. Euklidesa , Archime- 
desa i innych matematyków greckich juz w X wieku 
poznali. Wydoskonalili zegary, a zyd Benjamin z 'Fu- 
deli widział w Damaszku wieżowy zegar. Chemii na- 
uczyłi się w Egipcie. Wynaleźli użycie stycznych 
w astronomii, rozwiązali wiole pięknych zagadnień 
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w trygonometryi kulistej. Wiedzieli o wypukłości na 
brzuchu krokodylim, mieli niejakie wyobrażenie o sztu- 
ce kruszenia kamieni pęcherzowych, używali aconi- 
tum w chorobach skórnych; mówią o wewnętrznem 
cieple kuli ziemskiej, które wywodzi rośliny i zwie- 
rzęta, i ze Ocean często łożysko zmieniał; wiedzieli 
różnicę płciową w palmach ; umieli zmieniać barwę 
kwiatów podlewając je rozpuszczonym kruszcem; 
wiedzieli, ze zima niszczy zwierzęta bezkostne i ro- 
śliny z trawiastą łodygą. Wiele od Chińczyków na- 
uczyli się, którzy jznali własności magnesu, druko- 
wali księgi; niieli papierowe pióniądze i prochy karty 
do grania, ryciny i karty jeograficzne. , W Encyklo- 
pedyi japońskiej znalazła się wzmianka o kamieniu 
piorunowym, o kojnpasie, zegarach bijących, szpil- 
kach chirurgicznych do akupunktury, o płomieniach 
wychodzących ż ciała gnijących zwierząt, o tapirze 
wschodnim, i sposobie robienia cukru z ryżu. Ara- 
bowie znali porcelanę chińską; naczynia z porcelany 
chińskiej z napisami arabskiemi znaleziono w Hisz- 
panii. Od Chińczyków w Samarkandzie nauczyli się 
robienia papieru. 

Arabowie więc przechowywali nauki Greków i 
Indyan, a roznieśli po świecie kunszta Chińczyk 

ków i Egipcyan ( U5 j. Włochy, Hiszpania i Sycy- 

-\ . ■ • ■ ■ 

( m ) Teraz nawzajem Francuz Perron uczy Arabów egipskich chemii 
w szkole Abu-Zabęl. Ze wszystkich dawniejszych wiadomości jeden 
język tylko Arabom został; a jedyną ich nauką jest grammatyka» i ko- 
mentaryusze. Przywiązani bardzo do swego języka, 'który za świę- 
tość poczytają, brzydzą się każdym nowym wyrazem, choćby nowe* 
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lia w części przpz nich opanowane y Były pod bez- 
pośrednim ich wpływem. Sycylijczykowie przywy- 
kli byli do języka arabskiego; a jeszcze pod panowa- 
niem Normanów niektóre gmachy nosiły napis arabski. 
Pośrednikami między światem arabskim a chrzescir 
ańskim byli żydzi. Naród ten w wiekach, średnich 
Rozproszył się po całej Europie od zachodu na 
wschód, a w XII wieku przybył juz do Polski. 
Żydzi potłumaczyli wiele greckich i arabskich dzieł 
o filozofii, astronomii i medycynie. Na zachodzie 
byli bankierami, celnikami 7 kupcami i podskarbiemi 
xi(iźąt. Wiehi z nich świat objechało i opisało, jak 
między innemi Benjamin z Tudeli. Z tych przez 
Arabów krzewionych nauk matematycznych korzy-: 
v stał między innemi Ciołek optyk krakowski. 

Takie były naiiki w zachodniej Europie \vXIIIm' 
i XIVm wiekuj okrawki tylko^ze tak powiem tych 
nauk przychodziły do Polski, w której jedność kraju 
rozdzielonego na dzielnice, i narodu pod panowa- 
niem udzielnych xiąząt będącego, utrzymywała się 
juz przez uznanie pierwszeństwa xiąząt krakowskich, 
a więcój jeszcze przez hierarchią duchowną. Arcy- 
biskup gnieźnieński był głową kościoła polskiego, 
a Gniezno drugą Polski .stdlicą, z kł}d arcybiskup 
do wszystkich piastów przemawiał. Biskupi utrzy- 

oznaczającym wyobrażenie. Gdy Perron, nieznalazłszy stosownych 
w starych alchemikach arabskich wyrazów, chciał wprowadzić fraa- 
cuzkie , Szeikowie , którzy mają obowiązek spisywać wykłady profęs- 
aorów po arabska, żadnym sposobem cudzoziemskich wyrazów przyjąć 
i używać niech cieli. , 
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mywali szkoły 'po wszystkich dzielnicach, nawet po 
pożogach i zniszczeniach tatarskich starali się, aby na- 
uczyciele tych szkół umieli język krajowy. W tychto 
szkołach nawet historyą krajową zajmowano się. 

Kazimierz II zmarły 1194 lubił otaczać się uczo- 
nymi; kazał sobie czytywać żywoty ojców kościoła 
lub znakomitych mężów. Śpiewał pieśni przy lutni; 
niekiedy w teologiczne zagłębiał się badania, a bystro 
w rzeczy głębokie wnikając, niekiedy wbrew sobie 
przeciwne twierdzenia mocnemi dowodami popierać 
lubił, i Kadłubkowi napisanie dziejów krajowych po- 
lecił ( 146 ). 

Mimo tego pd r. 1150 do 1300 nanki i oświe- 
cenie w Polsce rozerwanćj na dobre dzielnice, zno- 
wu upadać poczęły. Wśród tfujazdów Prusaków, 
Jaćwiezy i Litwinów, którzy az. za. Lublin i Sando- 
mierz zagony zapuszczali , Czechów, którzy ubiegł- 
szy Kraków, ziemię krakowską i sandomierską spu- 
stoszyli, nakoniec Tatarów, którzy* w XIIIm wieku 
co dwadzieścia lat do Polski Wpadli ( i47 ), i przez 
domową między piastami wojnę (* 48 ) wyludniły się 

( Ufl ) Scitis quo pacto stipatur interim litteratissimorum lateribus ultrinse- 
cus , quopum tam sóbriecas , quam soientia paacis est incognitą. Com 
his .nunc saneŁorum exempla Pafy*um nunc viroram gęsta illnstrium 
yicaria relationc retractat. Interdum organicis prace inens aut succi- 
nens concentibus., caclestis meditatur tumnoniac flulcedinem ; theolo-^ 
gicis nonnunquam exercetur inquisftiouibus , utramque partem quie- 
. ' stionis utrimque ar^utissimis urgens rationibus, rerum sgbtiltum in- m 
dagator sagacissituus. Kadłubek. 

(>* 7 ) Roku 1240, 1260 i 1287 za Bolesława wsydlrwego i Leszka czarnej*. 

(*♦•) Przez całe 30 lat krwawa wojna toczyła się między Piastami, czego 
bHwy pod Zawichostem i Mozga wą smutną 4 zostaną pamiątką. 
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miasta, zgorzały kościoły, a założone przy nich dla 
uczenia xięźy szkoły upadły. Grube więc ciemności 
powtórnie od oprowadzenia chrześciaństwa,riad Pol- 
ską rozciągać, się poczęły, zwłaszcza iź duchowień- 
stwo polskie dotąd cnotami chrzeciańskiemi , nauką 
i światłem w narodzie przodujące, psuć się i upadać 
w powadze poczęło, choć wśród rozerwania władzy 
najwyższej , po- śmierci '* Bolesława krzywoustego , 
wiełkiego nabyło wpływu, znaczenia i przewagi. Juz 
Bolesław krzywousty wojownik i pobożny pielgrzym, 
niemógł przez trzy lata żądnego z swoich biskupów 
nakłonić do opowiadania ewangelii. Pomorzanom. Kar- 
ność i porządek tak w kościele polskim t upadły, iz 
papież Paschalis II wysłał Gwaldpna biskupa bello- 
waceńskiego, dla powściągania szerzącego się nie- 
rządu, a Legat papiezki dwóch biskupów uchylił ( 149 ). 
»Nie było, mówi biskup Naruszewicz, w tej dwu- 
» wiecznej pustyni ani praw pewnych, ani ekonomii 
« »i milicyi rządowej, ani nauk do oświaty krajowej 
» stosownych, owszem ani religii czystej a od ła- 
»komstwą, hypokryzyi i zabobonów odsądzonej. 

,» Prócz domowych kłótni i kiesek, hańbiło się kró- 
lestwo ostygłością w religii a zepsulemi obyczajami 
» duchowieństwa. Przeszła do Poiski ta zaraza &dal- 
» szych krajów, a mianowicie z Niemiec. Ludzie 

* »Bogu i bliźnim z powołania poświęceni na usługi, 
» zostali gorszącym przykładem dla narodów. Pier- 
»wiastkowa świątobliwość > zagłuszona bogatęmi od 

( i4 ») X. Ostrowski: Dzieje i prawa kościoła T. I str. 291. 
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. »xiążąt i prywatnych nadaniami, odmieniła się w du- 
>>mę, chciwość, próżniactwo, zbytki i nierząd. Lud 
» świecki 1 zapatrując się na przewodnictwo jnistrzów, 
wstawał się- gorszym. Powaga przodkujących doda- 
>> jąc wzięłości niecnotom, krzewiła występnych chrzę- 

' » ściana a szkodliwych obywateli. Naśladowano xięzj^ 
»i gardzono nimi. Kapłani żonaci, z dawnego bar- 

, » dziej zwyczaju, niżeli z przepisu praw jakowych, 
» dbali więcej o siebie i o swoich , niżfeli o domy 
»Boze. A kto zony nie miał, lub na jednćj riieprze- 
» stawał, szukał ugaszenia namiętności w liczbie na- 
ft łożnic. Niewstyd przedzierał się za klauzury, tym 
»winniejszy i gorszy, im ' się i>ardziej pod ostrą po- 
bożności przyczajał powłoką. Zagęściły się w ko- 
j> ściele rozmaite zbytki, dająo okjtzyą lub pretext; 
» świeckim do potłumienia xięży, zamiast ich popra- 
>>wy. Hojne xiąźąt coprzedniczy eh biskupom, ka- 
»pitułom i zakoijom nadania, wprawiły pierwszych 
»w nieczułpść o karność hierarchii, drugich w pró- 
żniactwo, kłótnie i gorszące postępki, a skarb xią- 
» zęcy W pomniejszenie, przez odrywki różnych wło- 

. »ści i przez uwalnianie ich od powinności publicznej. 
» Obrażało najbardziej świeckich złe zażywauie dóbr 
» ołtarzowi poświęconych. Niepomagały dawniejsze 
» reformy. Płód niepewny J wzgardzony poświęco- 
»nych ojców, rozrywał ićh majątki, Szły kanoni- 
czne prębendy na łupieztwo bękartów, kościoły i 
>> świątynie pańskie stawały się^iejscem igrzysk tea- 
tralnych, a służebnicy ołtarza Chrystusowego, ka- 
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»płani z diakonami, udawali nikczemne i śmiechu 
zgodne w przybytkunajwyzszegu \vidowiska. Am- 
»bicya infuł napełniała dwór podłościami, a kapituły 
» intrygą , świętokupstwem i kłótniami ( 150 ) . 

Wśród wojny" więc domowej, zepsucia ducho- 
wieństwa i pozogów dziczy tatarskiej, upadły szkoły, 
i nauki, zaginęły rękppisma i księgi ( 151 ). Nić jeden 
zkfessyków rzymskich, a mianowicie dzieło Cycerona 
deRepubUcą dziś w części tylko odszukane, i Trogą 
Ponipeja historyi ostatni odpis, może na riaszej ziemi ' 
zginęły; szczególniej w klasztorze Benedyktynów 
na Łysój górze, gdzie dawny s>kład ksiąg i papie- 
rów wraz z kościołem zgorzał (* 5 *). Te straszliwe 
klęski i okoliczności krajowe sprawiły, ii gdy w ca- 
łej Europie jeszcze nauki kwitły, u nas 1 juz upadły; , 
ą ztąd znowu poszło, iz wiele naszło xięzy z Nie- 
miec, gdy w własnym kraju przy upadku szkół 
niewielu do stanu duchownego usposobić się mogło. 
W pozostałych szkołach, cudzoziemcy najwięcej 
Pfiemcy, nieumiejący jęz\4:a polskiego, uczyli łaciny. 
Juz dawno na biskupich krzesłach Polacy zasiadali,, 
kiedy do -wielu klasztorów, zwłasz.cza najdawniej- 
szych, Benedyktynów, Cystersów, cudzoziemcy kra- 
jowców niedopuszczali. Mieczysław xiąze wielko- 
polski Cystersów do Lublina i Wągrowca w roku 
1194 sprowadziwszy i hojnie uposażywszy zastrzegł 



( "•) Naruszewicz. Hist; naród. Tom IV ks. II, 

(•H) Długosz 1 pod r. 1241 Tom 1 674. 

( l ») R, 12£0. Naruszewicz V 59 2Q5,VII 7. \ 
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w przywileju erekcyjnym, aby do tych klasztorów 
tylko Kolończyków przyjmowano, zawdzięczając im 
gościnne przyjęcie, gdy jeździł der Akwisgranu 
dla odwiedzenia grobu SS. trzech k,róldw. W wielu 
więc klasztorach od samego założenia nieprzypusz- 
czano Polaków; Cystersi andrzejowscy pierwszego 
Kadłubka przyjęli, i jeszcze w XV wieku o to się 
użalano. ł 

Polacy nie wyuczyli się jeszcze byli mozolnych 
niedorzeczności, przy których nawet wzniosły ge- 
nidsz Abelarda był ztępiał. Niebyło więc uczonych 
xięźy, ale za to ani wrzaskliwych i gorszących spo- 
rów teologicznych, ani kłótni zaciętych niiędzy za- 
• konamil Franciszkanie i Dominikanie polscy z XIII 
i XIV wieku, zamiast dysputowania i zajmowania 
się zawiłościami scholastyki, do czego niemieli do* 
syć nauki , szli naWrafcaó Litwinow, Jacwież i Ta- 
tarów, lub pobożnością lud okoliczny do cnót chrże- 
ściańskich skłaniali. Złe nauki, scholastyka i dysputy, 
które w zachodniej Europie w XIII i XIV wieku 
się zjawiły i tyle naukom* wyrządziły szkody, u, nas 
pokazały, się dopiero w XVII wieku , pio odniesio- 
nej nad różnowiercami żwycięztwie i tłumiły do 
reszty światło przez klęski krajowe przyćmione. Za 
Pidstów w XIII i XIV wieku Polska wolna była od 
tej uczonej głupoty; biskupi tylko posiadali naukę 
zachodniej Europy ( 153 ), a duchowieństwo polskie 

(183) I tak w r. 1264 Janosz arcybiskup gnieźnieński, chcąc usunąć wybra- 
nego przez Kapitułę Pietrzyka ze Skoczowa, zarzucał nrtij ii niepo- 
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ledwie czytać umiało; czemu tern łatwiej uwierzymy, 
ile ze i w, zachodniej Europie jedni tylko bisku- 
pi i prałaci nauki owego wieku posiadać mu- 
sieli, kiedy Sóbor koloński j . 1260 nakazuje między 
innemi, aby xięźa przynajmniej czytać i śpiewać 
umieli ( 154 ). 

Tymczasem mnożyły się w Polsce nowe zakony 
i klasztory w XIII wieku.. Najwiccćj cysterskich 
przybyło'; roku 1220 założono klasztor Cystersów 
mogilnicki; r. 1140 czyźycki pięć mil za Krakowem; 
r. 1238 błedzowski nad Obrą pod Międzyrzeczem 
w poznaóskićm; i\ 1253 konarowski trzy mile od 
Bydgoszczy; roku 1231 oberski nad rzeką Obrą, 
w poznańskiem; r. 1213, ołobocki nad Prosną pod 
Kaliszem; w r. 1234 paradyski pod Międzyrzyczem 
w Wielkopolsce; r. 1278 przemęcki nad Qbną siedn* 
mil od Poznania; r. 1267 peplióski w dyecezyi po- 
morskiej nad, rzeką Wierżyczką; zarriowski na Po- 
morzu; chełmski nad Nogatejn; torański nad Wisłą; 
roku 1220 henry chówski siedm mil od Wrocławia; 
kamieński w dyecezyi wrocławskiej; cyryski dwie 
mile od Wrocławia ; nowoćelninski za Paradyżem 
dziewięć mil; rucki nad Odrą cztery mile od Ujazdu; 
jemielnicki w dyecezyi wrocławskiej; wielorąeki na 
Morawie w dyecezyi ołomunieckiej , co y przedtem . 

siada nauk i niezna prawa. Simplicita* literatura* et jurium igho- 

rantia iHi J)at objęcia, tiługosz Yitae Episc. Posn. Bogach wat.ll 

zmarły r. 1253 biskup poznański, był mąz uczony; vtr literatus, pul- 

^chrfiia pibliothecam -eccłesiae Posnaniemi relinquens^ Długosz ip. 

< m ) Fleury Histotre eccles. Tom XVII p. 6*3. 
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(1580) do Polski >yło należało. W wieku XIV 
juz Cystersów niezakładano. Niemasz atoli śladu, aby 
ci Cystersi z&Piastów do rozkrzewienia nauk zacho- 
dnio-europejskich pomagali. . 

Franciszkanie , którzy u nas w XVII wieku tylu 
teologów i kaznodziejów wydali, niepisali takie za 
Piastów; między nimi podobno, najwięcej Czechów 
znajdowało się; Dominikanie atoli już za Piastów 
pisali żywoty świętych zakonników; swoich a Mar- 
cin Polak kronikę cesarzów i papieżów. 

. Prócz tych czterech, najznakomitszych zakonów, 
założono wiele innych, za Piastów. Wit biskup pło- - 
cki założył za Kazimierza sprawiedliwego trzy kła- 
sztory Norbertanów: \vitowski, buski i płocki. Xiąże 
Sendomirski Henryk, wróciwszy z Jerozolimy, 
założył Templaryuszów w Zagościu nad Nidą; Mie- 
czysław stary Rycerzy S< Jana jerozolimskiego 
w Poznaniu; Konrad mazowiecki Krzyżaków teu- 
tonskich. Nakoniec . w r. . 1 397 sprowadzono Kar- 
melitów z Pragi do Krakowa. 

Dopiero od połowy XII wieku biskupi polscy, 
jako najuczeńsi między duchowieństwem, dzieje swo- 
jego narodu pisali; co trwało od Mateusza . herbu 
Cholewa aż do Naruszewicza." Matfeu&ż w pier- 
wszej księdze historyi poląkiej pod imieniem Kadłub- 
ka znanej, zebrał tylko krążące jeszcze w XII wieku 
podania o początku narodu polskiego, i te uczonemi 
wypiskamj z Trogusa, kroniki cezarów, Alexandra 
Macedońskiego pomącił; nieumiejąc rozróżnić podań 
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krakowskich od podań Lechitów i Pomorzair. W drugiej 
księdze Mateusza poczynającej się .od Ziemowita, 
juz zorza prawdziwej históryi wschodzie zaczyna. 
Księgę trzecią Mateusz a juz Kadłubek do r. 1167 
dopisał; bo Mateusz umarł r. 1166. Tą księga za- 
Wićra dzieje Krzywoustego i Bolesława kędzierza- 
wego. Kadłubek nakoniec pisał czwartą księgę na 
rozkaz Kazimierza sprawiedliwego, w. której docią- 
gnął dzieje Polski do r. 1204, to jest do wstąpie- 
nia na tron Władysława Laskonogiego. Odrzuciw- 
szy myślą niezgrabną słów powłokę, daje się wi- 
edzieć w tó j czwartej księdze nię prosty kronikarz, 
ale prawdziwy dziejopis, który w wieku Kromera 
byłby może Tacytowi dorównał. 

Po Kadłubku ż czasów od połowy XII wieku 
do końca XIII, mamy kronikę węgierską i Polską 
pisaną około r. 1217 (jak niektórzy domyślają się) 
przez biskupa Chartwita; Henryka Łotwaka t , 
kronikę inflancką, począwszy od Majnarda pierwszego 
inflanckiego biskupa dor. 1226. W XIII w. Marcin 
Polak Dominikan, rodem z miasta w ówczas pol- 
skiego Opawy, pierwszy zerwał się do bistoryi po- 
wszechnej^ jego kronika papieźów i ćesarzów sławna 
jest z bajki ó papieznicy, o którą zacięte spory w XVI 
wieku toczyły się. Jego zaś histofya odszczepień- 
stwa greckiego i Gwelfów, dotąd w bibliotece wa r 
tykanskiój ukrywa się. Zaginęła kronika ruska Ja- 
rosława kanonika płockiego pisana kiry lica ^ która 
może była odpisem kroniki Nestora, a Chrystyna 
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pierwszego biskupa praskiego Uber fiUorum BeUal 
zachowała się w kronikach XVI wieku Szymona 
GrunoWa i Łukasza Dawida. Zaginęła podobnież 
kronika Benedyktyna Łysógórskiego. 

Bacz ko zrozumialszą łaciną i obszerniej od roku 
1107 do 1273 Historyą Polski napisał; juz wsze- 
lako bajek od historyi rozróżnić nieumiejąc. Douii- 
nikan Wincenty i magister Piotr pisali około roku 
1260 żywot S. Stanisława. Wszakże w XIII wieku 
' jak wszystkie nauki tak i historyą w Polsce upadła. 

Dzierzwa nie pisał dziejów swojego czasu y ale 
z Kadłubka nową kronikę , tylko jeszcze mętniejszą 
ulepił. Zwyczaj klecenia dziejów różnorodnych gre- 
ckich^ rzymskich, a nawet trojańskich, odziewania 
wierutnych baśni w pp\yazną szatę; historyi, powstał 
\V Polsce w XII i XIII wieku, z naśladowania Fran r 
cuzów, Niemców i Czechów. jByłto owoc ućzoności 
bez światła, które lubo się rozchodziło po Europie, 
przez twardą czaszkę ówczesnych uczonych prztP 
<łrzć& się- nie mogło. Wyobrażenia równie jak jeo- ' 
graficzne nazwiska przezwano po łacinie, a etymo- 
logią za najobfitsze źródło historyi poczytywano. 
Wiara, która w rzeczach religii jest koniecznością 
i zasługą, w historyi płodną matką największych 
niedorzeczności się stała. 

W połowie XII wieku zwiedził i opisał Polskę 
Ortlib Cysters niemiecki i Galluą kronikarz; w kro- 
tnice zaś węgierskińj i polskiej w XIII wieku pisa- . 
nej, mamy skreślone granice Polski za Mieczysława I. 
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W tymże czasie dwaj Polacy Jan de Piano Kar- 
pino i Benedykt, jeździli- w poselstwie od papie- 
ża do Tatarów, i pierwsi naród ten w koczowiskach 
przejrzawszy, dali poznać przelęknionej Europie. 
W tym wieku pokazały sLę widowiska sqpniczne, 
wyobrażające mękę Zbawiciela, moie podobne do 
tych dyalogów> które w XVlL wieku wyprawiali 
Jezuici. 

W czasie podziału Polski na dzielnice, spisano 
osobno ustawy Małopolskie a x>spbno Wielopolskie 
w języku łacińskim. Prawo kanoniczne wielkiej na- 
bywczy powagi, łagodziło srogości prawa krymi- 
nalnego. Liczba sądów pomnożyła się; opłaty, da- 
niny i powinności coraz liczniejsze, przez nierząd 
krajowy uciąźliwemi stawały się; ztąd poszło, iź 
najprzód biskupia a za ich przykładem moźniejsi pa- 
nowie, poczęli się uchylać od tych powinności przy- 
wilejami, które osłabieni i niezgodni xiąźęta piasto- 
wie szczodrą ręką rozdawali. Nierządenr więc i 
przywilejami poczęły się mącie, szczerbie i osłabiać 
prawa krajowe. Ustanowione na synodzie Łęczy- 
ckim prawa i Henryka brodatego ustawy, nie zawsze 
majątki duchownych od grabieży i kmieci od ucie- 
miężenia ochronie mogły. W tym nowa i niespo- 
dziana klęska padła na Polskę. Do Litwinów i Jadź- 
wingów, którzy po zawojowaniu Prusaków najeżdżali 
Polskę, przybyli z ostatnich krańców Azyi dzicy Mon- 
gołowie, plemię srogie, okrutne, ledwie z postaci do 
ludzi podobne; ci rozpoczęte w czasie bęzrządu za- 
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mącenie pra\ya , paląc sioła i miasta , zabierając lu- 
dzi wjassyr, wyludnając Polskę, jeszcze bardziej 
powiększyli. Panowie bowiem chcąc mieć jakieś do- 
chody z ziemi opustoszałej, poczęli sprowadzać cu- 
dzoziemców, a nadając im przywileje, wyłączając 
ich z pod sądownictwa krajowego, uwalniając od 
uciążliwych obowiązków, zachęcali do osiadania; a 
<JIa większćj jeszcze przynęty, pozwolili im rządzić 
się i sądzie prawem, dó którego w ojczyźnie swo- 
. jej byli nawykli. 

Takim sposobem poczęło się od r. 1163 krze- 
wie- po miastaćfi i wsiach prawo maydeberskie, przy 
którćm dawne prawa krajowe jeszcze bardziej, sła- 
bły i traciły powagę. 

Przy końcu więc XIII wieku kronikarstwo,* ró- 
lynie jak oświecenie , nauki i prawodawstwo polskie 
upadały. Uczenszym atoli z duchowieństwa polskie- 
go znana była literatura starożytna tyle co i w za- 
chodniej Europie. Prócz pisma świętego czytano 
świeżo znalezione w Amąlfi Dygesta i Instytucye, 
nieznaną dziś księgę listów Alexąndra, Justyna dzie- 
je, a njoze samego Trogusa, Waleryusza dziś za- 
traconego, który cezarów żywoty napisał, bajeczne 
dzieje o AJexandrze Macedońskim tłumaczone z per- 
skiego y Solina , Wirgiliusza i wielu yinych. Tych 
autorów nazwiska lub słowa i wyciągi w kronice 
Kadłubka znajdujemy, / ' 

Za Bolesława kędzierzawego iiązęta niemieccy 
2 pomocą Kryiowców podbili ostatecznie Słowian 
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zaodrzańskich i, którzy byli wspólnego, z PolakgmL 
rodu i niemal wszyscy jednym > to jest polskim ję- 
zykiem niówili. W tyłn kraju wpjną religijną wylu- 
dnionym, poczęli osiadać Niemcy, i odtąd tutaj język 
niemiecki szerzyć się począł. Ci Słowianie zniem- 
czeli, dziś jeszcze w Saxonii Wendami zwani, za-' 
chowali dotąd wiele słowiańskich rysów i przymio- 
tów. Prócz tego na Pomorzu i na Szląsku zaprowa- 
dzone zwyczaje , prawa i język, niemiecki, zacierać 
poczęły ślad wspólnego rodu. 

Szląsk r. 1168 synom Władysława II oddany, 
długo jeszcze należy 'do historyi literatury polskiój; 
bo tu nie cudzoziemcy, jak ,w górrięf Luzacyi, ale 
Piastowie panowali i do Polski liczyli się. 

W tym czasie język rucki na Litwie upowszech- 
niać się począł. Gdy Litwini w XIm i XIImw. wiele 
ziem ruskich zawojowali, a kilku xiąząt litewskich 
poźenionyeh z xięzniczkami ruskiemi, przyjęło chrzest 
i wyznanie greckie, iia dworze wielkich xiąząt mó- 
' wióno najwięcej po rusku, tak jak na dworze Pia- 
stów po niemiecku. Dyplomata pisano po rusku, 
a nawet wyroki sądowej zwłaszcza ze Litwini zo- 
stawując Rusinom dawne ich prawa, i sami je ppzyj- 
mowali. 

Przy końcu XII wieku niektórzy z xiąźąt ru- 
skich umieli po grecku. Założono szkołę w Smoleń- 
sku, gdzie po grecku i po łacinie uczono. Xiąźęfa 
przekazali t£j szkole bibliotekę z tysiąca samych gre- 
ckich ksiąg złożoną; Literatura więc grecka, która 

25 
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jeszcze kwitła do Prekusa i Nestora/ nie była 
Rusinom w XII wieku nieznaną. 

§. 4. Od Władysława Łokietka do przybycia Ja- 
giełły. Literatura i nauki dźwigać się poczynają. 
Zjazd prawodawczy w Wiślicy. Założenie Akademii 
krakowskiej. 

(1300—1400). 

.W Polsce, równie jak w całej Europie, wszy- 
stkie zakony w XIV wieku podupadły. Od XIV 
duch rycerski wraz z natchnjeniami poezyi gasnąć 
począł. Prozaiczne romanse zastąpiły miejsce po- 
ważnej Epopei., Luyczność we Francyi ; i Niemczech 
przeszła w ręce niezgrabnych mistrzów. Wymuszo- 
,ne, z rzemiosł do poezyi przeniesione prawidła i osta- 
tnie juz na życiu spółecznem dokonane odczarowanie, 
stłumiły jej niebieski płomień. W Polsce nieustanne 
j>od Władysławem Łokietkiem wpjny niedały się pod- 
nieść naukom. Z tęga czasu mamy tylko annalistę 
Mnicha, Jana kronikarza, który pisał najdawniej- 
sze dzieje Piastów szląskicb, kronikę kleryka z Brze- 
gu ,' będącą prostym wypisem z kronik polskich i 
Janka arckidyakona gnieźnieńskiego , który jeden 
w całym XIV wieku, na dostojne imię dziejopisa 
zasłużył. . Prócz tego w wieku Xiy zaczęto x pisać 
żywoty biskupów Smogorzewskich, później wrocław- 
skich, i była juz kronika klasztoru miechowskiego. 
Stanisław z Krakowa, opisał iywot S. Hyacintha, 
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Engilbert S. Jadwigi. Rozpoczęte przez Duis- / 

Jjfurga dzieje Krzyżaków wytłumaczył Jer o szyn 
wićrszem niemieckim, a Wigandus Marpurgen- ' 
sis, Ni s i wiz Alexy, do pierwszej połowy XVgo 
wieku doprowadzili. Kronikarze polscy wygrzebaw- 
szy Lecha z ksiąg czeskich, pierwszy raz w r. 1385 
za ojca narodu go udawać poczęli ( 155 ). W tym 
juz wreszcie wieku psowano kroniki x poprawianiem 
i dopiskami. , 

Teraz amoze i pierwej, jak pieśń 25ogaro&3ice 
dowodzi, śpiewano po naszych kościołach pieśni na- 
bożne czeskie; bo język czeski mniej w o wczas ró- 
żnił się od polskiego; prócz tego, Oryginalne pieśni 
nabożne składali Janopat Witąwski i Jan Ło- . 
dzia biskup poznański. Śmierć Ludgardy xięźn£j / 
Wielkopolskiej, W pieśni pólski&j opiewano. 

Z początkiem XIV wieku prawo polskie Wła- 
dysław Łokietek dźwigał z upadku; zrosły i osiwiały 
w obozie, chętnie prawami ju£ na zjeździe korona- 
cyjnym a potym na sejmie chęcińskim zajmował się. 
Co Łokietek rozpoczął, tego syn jego Kazimierz W. 
szczęśliwie dokonał. Najprzód Wielkopolanie na sej- ,. 

mie piotrkowskim między 1341 a 1347 na nowo 
swoje ustawy spisali. Około tęgoź czasu Małopola- 
nie takiemze spisaniem praw swoich zajęli się. Na 
sławnym zaś zjeździe wiślickim 1347 roku te dwa 
statjita, po zniesieniu niezgodności, w jeden pr:z;e- 
. lano. Kazimierz W. w r. 1356 ustanowił nadto M 

(i«) Aoom. Chroń, inter SCript. Siles. Sommersbjerc T. I.p. 13. 

- 25* \ ' / '; 
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zamku krakowskim najwyższy sąd magdeburskie a 
stattjt magdeburski złożył w skarbcu kraikowskim. 
W tymże czasie powstał statut mazowiecki. Za Lu- 
dwika atolf ańdegawskiego, statut Kazimierza poszedł 
w zapomnienie. 

Zaczęto tera? pisać po polsku; pierwsze pisma 
polskie były treści religijnej, najprzód tłumaczono 
na język polski, a jnoze tylko przepolszczono z cze- 
skiego pismo święte; Czesi albowiem jui odr. 1311 
mieli prawie cają biblią na swój język wyłożoną. 

W -Polsce więc dzielnem ramieniem Łokietka 
z upadku dźwigjiiouej i urządzonej przez Kazimierza 
Wielkiego, jutrzenka nowćj oświaty w XIV wieka 
zdalą i słabo pokazy wa<5 się poczęła. Kazimierz W. 
baczny na wszystkie potrzeby kraju, które się z przy- 
stąpienia do zachodniej wywiązały Europy, chcąc złe 
w parnym zawiązku potłumić i odgrzebać zasypane 
wśród bezrządu źródło „szczęścia i, pomyślności kra- 
jowej, spisując prawa, stanowiąc sądy magdebur- 
skie,, widział potrzebę założenia szkoły, w którejby 
się przyszli sędziowie kształcili. W tój myśli zało- 
żył roku 1364 Akadamią prawa pod Krakowem we 
wsi Bawół i dochody dla niej na zupach wielickich ł 
zabespieczywszy, ośiniu profgssorów prawa kanoni- 
cznego i rzymskiego sprowadził. Wszakzfe ta szkoła 
nieziściws?y powziętych nadziei w krotce upadła; 
nawet imiona tych professorów z takim kosztem spro- 
wadzonych, z taką radością przyjmowanych zaginęły. 
W ciągu jedynastoletniego panowania Ludwika an- 
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dega\yskiego , a raczej matki jego Elżbiety ! Łokiet- 
kowny i w czaste bezkrólewia, kiedy Zygmunt (mąz 
Maryi starszćj siostry Jadwigi królowej polskiój,' 
ten co później dał. spalić Hassa) i Zieńiowit xiąze 
mazowiecki na tron polski wdzierali się, panujące 
w Polsce rozdwojenie, najazdy, rozboje, niesprzy- 
jały naukom; poczęła więc usychać słaba latorośl 
ręką Kazimierza W. szczepiona, jeszcze nim kwiav 
tetti/a tern mniej owocem Polskę ucieszyła. Pano- 
wie świeccy i duchowni sobą tylko zajęci , wydzie- . 
rając sobie władzę, ubiegając się o względy i łaski 
dumnćj i płochej Elżbiety, niedbali o nauki i' nauko- 
we zakłady. Wieśniak uciśniony i odarty przestał 
śpiewać; z XIII i XIV wieku żadnej może pieśni, 
żadnego prawie śladu rodzimej poezyi niezostało. 

Lubo królowie polscy Władysław Herman i w. i. 
Piotr Wla^t Dunin i wnuk jego Jaxa z Miecho- 
wa herbu Gryfy wiele kościołów w Polsce juz w XII 
wieku pobudowali; lubo Oktawian Welcner kra- 
kowianin w XII wieku budował kościół S. Szcze- v 
pana w Wiedniu (którego wieża z wtelkim żalem 
miłośników architektury, podobnym jak niedawno ra- 
tuszna wieża Lwowska upadkiem grozi) najwspanial- . 
sze- jednakże kościoły polskie, dopiero w wieku XIII 
i XIV, mianowicie w Krakowie pobudowano. 

W roku 1289 xiązęta szląscf poddali się Cze- 
chom; ta więc część Polski przeszła pod panowa- 
nie domu I^ieenburskiego. Od tego czasu wraz z ośa^ 
darni niemieckiemi , język i obyczaje niemieckie po 
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c miastach szląskich krzewiły się. Wszelako z powodu 
hierarchii kościelnej, jeszcze długo związek Szłąska, 
z Polską się utrzymywał. Biskupi i/opaci polscy nie- 
rąz^dwie dyecezye sprawowali ,- polską Pszląską; 
klasztory niektóre, w późne nawet czasy, (Domini- 
kanie do r. 1402) zostawały pod rządem polskich 
'prowincyałów. ■' 

Na Litwie, dawny język litewski ustępował ru- 
skiemu, Giedymin w XIV wieku pozwalał Domini- 
kanom i Franciszkanom opowiadać wiarę chrześci- 
ańską , stawiał kościół^ w Wilnie i rodzinie swojej 
obrządku ruskiego przyjmować nie bronił. Jui da- 
wnićj xiązęta mazowieccy i niektóre familie spokre- 
wniły się były z Litwą. W r. 1325 Anna Aldona 
córka Gedymina oddała rękę Kazimierzowi W. Od 
tego czasu te dwa narody jednoczyć się z sobą po- 
częły, a literatura polska XV wieku, rozciąga się 
juz i do Litwy. ^ 

Tymczasem w RosSyi od r. 1236 przez dwie- 
ście lat w jarzmie Tatarów jęczącćj, krzewione przez 
. \Vłodziemierza W. i jego następców na^JRjisi połu- 
dniowej nauki upadły i ledwie na początku XVIIIgo w. 
pod Piotrem W. w północnej dźwigać się na nowo 
poczęły. 

W Polsce zaniedbany język krajowy niekształcił się 
w pismach ; przeciwnie w Czechach] język i literatura 
czeska wXIV w. najpiękniej zakwitły'. DalemilMe- 
^zepzyjcki pi§ał dzieje; Jędrzej z Dube ;zebrał 
prawa; Przy bik J Pul kawa prąełpzył kronikę cze- 
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śką; Be msz z Gorzowie kronikę cesarzó w rzym- 
skich. Sporządzono słownik łacińsko -czeski, prze- 
tłumaczono Nowy Testament i -napisano Żywot ce- 
sarza Karola IF, który wychowany w Czechach, 
językiem czeskim gorliwie zajmował się i w tym Ka- 
zimierza W. przewyższył* . , 




•.f 
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.1 ^ 

ROZDZIAŁ Ht. 
Hl&terya poeasyl polskiej za Piastów. 

5. WejciecJi i jego pieśń Bogarodzice. Pieśni nabożne, psał- 
terze polskie x XIII i XIV wieku , widowiskd sceniczne y 
tragedye i Komedy e, legendy. 

Po zaprowadzenia religii chrześciańskićj, poezya 
polska 'pod wpływem zachodnio-europejskiej oświaty, 
wcześnie w pieśniach nabożnych czyli kościelnych 
rozkwitać poczęła. Pieśni te atoli najwięcej z cze- 
skiego języka tłumaczono, a raczćj przerabiano. Dla 
większego albowiem naówczas podobieństwa tych 

.> dwóch sąsiednich narzeczy i ściślejszych między 
Czechami a Polakami związków za czasów Piastow- 
skich, lekkiej tylko zmiany do przepólszczenia cze^ 

' skiej pieśni było potrzeba. 

Najdawniejsza pieśń nabożna polska jest; 25cg4? 
tobłiee, któiją od dziewięciu wieków w Gnieźnie 
śpićwają, a kfórą S. .Wbjcjech dla Czechów po cze- 
sku był napisał. < Ten apostoł Krakowiaków urodził 
się w hrabstwie czeskiem Libie przy ujściu Cydliny 
do Elby około r.. 950. Dano mu na imię Wojciech 
(Wogleh) co znaczy: wojownlki cieszy ( 156 ). Ojciec 

( lse ) Legenda de Sancło Adalberlo. Jtnpressum Craeovie in acdibus 
providi viri Joannis Haller. Anno pąrtus^trginatis 1511. Cosmas 
Pragensis. Vita.S.Adalherti inFfcheri Script. rer. Bohem. p.74. 
wielkich dobrach, które ojciec S. Wojcieeha posiadał, mówi annalista 
Saxo p. 333. Bo Id nczki J/ atlhiae Benedtcti Rosa Bohemica »eJ x 
- x<ita S. W o i t « c h i sen Adalberti Episeopi Pragensis, apostoli Hun- 
gariae, Poloniae, 9h'ussi \% Pragae 1668, Silvestri U Papae. 



bigitized by VjOOQLC 



^— ś. wojcfECH. 375 

jego graf Slaiwnik spokrewniony z wielo cudzo- 
zięmskiemi xiąźcty, a. matka Strzezisława z pa- 
nujących ł w Czechach xiąząt ród wiodąca, tralezeii 
i z majątków wielkich i zacności rodu do najznako- 
mitszych ^anów czeskich. S. Wojciech wraz z pię- 
cioma braćmi ( ! $ 7 ) światowe i staranne odebrał, wy- 1 
chowanie. Pierwszym jego nauczycielem był popas 
Radia. W krotce złożonego niebespieczną chorobą, 
matką Bogu poświeciła, to jest, przeznaczyła do sta- 
nu duchownego i zaraz go sama z psałterza modliić 
się nauczyła. Poczem oddano go na nauki do kwitnącej 
na ówczas szkoły w Dziewinie (Magdeburgu) przy 
klasztorze S. Maurycego, gdzie dziewięć lat strawił 
pod opieką tamecznego arcybiskupa Adalberta i Olhe- 
rycha scholastyka, jednego z najuczeńszych w ów- 
czas mężów saxońskicb. Wróciwszy po śmierci Adal- 
berta (który wyświęcając go na xięjlza imię mu wła- 
sne nadał) do Pragi, był subdyakonem przy biskupie 
tamecznym Dyterychu, gdzie gorliwością w sprawo- 
waniu obowiązków kapłańskich i przykładnem życiem, 
zyskał względy biskupa i xięćia Bolesława I, który 
r. 973 był to biskupstwo załpiył. Po śmierci Dy- 



Vita et pas sio $. Adalbcrti Arołuepis. Gnetn. Juthori suo vindica- 
ta et cum notis edita ab Abrahamo Bzovio f. Reoae 1629. L e- 
onjs J*ch» Fitą S. Adajberti ewejus historia Prussiae fol. 
Brunsbergae 1725 edita p. 34 47. v Voigt> Geschkhte Preussens. 
I ftontgsberg 1827 I. str. 254. Pałac ki, Geschichte von Bohmeu 1. 

str 233. 246.. Maciejowski, Pamiętniki I. str. 343. 
( ,$7 j Pięciu jest braci : Sobebor, Spitimir, Pobrazlaw, Poray i Czasław, 
- tak ich wymienią annalrsta Saxo; z tych jeden ocalony bawił na 
dworze Bolesława Chrobrego. , > 
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teiycha xiąze Bolesław i Władykowie czescy obrali 
go zgodnie biskupem w roku 982. Gały naród cze- 
ski zvradością powitał biskupa rodaka, juz powsze- 
chnie z świętobliwości i cnót swoich znanego ( 158 ). 
Odebrawszy W Weronie r. 983 od cesarza Ottona 
II pierścień i pastorał, udał się z przydanym sobie 
przez cięcia czeskiego świetnym orszakiem do Mo- 
guncyi do arcybiskupa Willigesa, do którego bi- 
skupstwo pragskie w ówczas należało i który go na 
biskupa wyświęcił. Wchodzącego do Pragi boso, 
bez żadnych ozdób, lud tłumami cisnący się z ra- 
dosnemi okrzyki witał. Następnego roku 984 w to- 
warzystwie dawnego nauczyciela swego It a d ł a , 
udał się do owieczek swojej dyecezyi w Słowieńsku 
a ztamtąd do Granu, gdzie mieszkał Gejza ochrzczo- 
ny juz xiąie, węgierski, tam wieje ludu ochrzcił, 
między innemi świeżo narodzonego syna Gejzy^ Szcze- 
pana, który później dla cnót i wielkiej gorliwości 
swojej w rozkrzewianiu liturgii łacińskiej, w poczet 
świętych umieszczonym został. Gdy za powrotem 
zabytki bałwochwalstwa w Czechach x wytępiać za- 
bierał się,, a < uniesiony żarliwością wielózeństwo . 
władyków czeskich, gorszące obyczaje ludu, a na- 
wet duchowieństwa otwarcie naganiał , powstała 
powszechna ku niemu nienawiść; mimo uszanowania 
i. darów xięcia Bolesława i siostry jego Ml adj r f 

( 1SS ) Ioąuisitioae facta, quem sibi ceostitoaąt episcopom , responderunt unt- 
nimfter omnes uoa vocc coelitus inspirati: quem alium nisi iadigenam 
aostrura dofflinum Adalbertom, cujas actus, yita, atqne- nobilitas, 
seientia et sanctitas cum honore eeneordant. Legenda S. Adalbert! p. 91. 
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prześladowany od Prażanów, wzgardzony i wyśmia-> 
ny, pod pozorem pielgrzymki do grobu S. porzucił 
Pragę i w towarzystwie kilku przyjaciół udał się dó 
ńzymu, gdzie złożywszy urząd biskupi w ręce pa-, 
pieza Japa XVI, w towarzyst\Vie Ra dzyń a swego 
najmłodszego brata, Wielicha i Radli, ilo klasz- 
toru na górze Kassino -przybył,-;" zkąd miał rozpór 
cząć pielgrzymkę do Jerozolimy. Rozdawszy wszyst- 
ko, co posiadał, i znaczne pieniądze, które mu cesa- 
rzowa Teofania matka Ottona III w Rzymie była 
darowała , chciał juz resztę ; życia w miłym sobie 
tego klasztoru > ustroniu przepędzić , , lecz uważany 
tutaj za biskupa, czego skromny S. Wojciech nie- 
pragnął, wyniósł się ztąddo Bazylianów w Fallis 
Lutis. Był tu opatem Nilu s mąz sławny z świę- 
lobliwości i nauki: Ten atoli do klasztoru, w którvm 
żyli sami greccy mnisi reguły &. Bazylego, przyjąć 
go wzbraniał się; wrócił więc do Rzymu i wstąpił 
roku 9&0 do klasztoru S. Bonifacego i Alexiusza- 
na górze awentynskiej ( 159 ) Tam zapomniawszy swe- 
go rodu i dostojnością .pełen pokory przez lat kilką 
najlichsze podejmował usługi. Tym czasem arcybi- 
skup moguncki pobudzony skargami xięcia czeskiego 
Bolesława, iż w osieroconym biskupstwie religia 
,upada, wysyła Ąo Jar^a XVI prosząc o jego osa- 
dzenie lub powrót S. Wojciecha. Po zwołaniu Sy- 
nodu , odebrał S. Wojciech od papieża rozkaz wró- 

(* 5 *) Professio beali Adalbert! Episcopi Prftgcnsis, regule S. Bcuedicti. 
- ■ Boczek. Codejc TV!oraviae. p. .101. 
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cenią do Pragi. Nie chętnie opuszczał spokojność 
klasztorną a trapiąc się przyszłością przybył w r. 
993 ńo Pragi ( 160 ) jeszcze mocniej w surowości i 
karności kościelnej utwierdzony. Z polecenia Jana 
XVI .wtaz z xięciem czeskim Bolesławem założył 
klasztor Benedyktynów w Brzewnowie. Nie cieszyły 
go bynajmniej radosne ludu pragskiego okrzyki, roz- 
począł natychmiast zawieszoną a nieubłaganą walkę 
z zdroźnościami, Władyków; począł t większą jesz- 
cze odwagą i żarliwością powstawać na gorszące 
i niechrześciańskie obyczaje ludu, i chciał żelazną 
ręką wytępić szpzątki pogańskich (albo jak niektó- 
rzy rozumieją wschodniego słowiańskiego kościoła) 
obyczajów, do których lud lgnął namiętnie, jako do 
miłej sobie przeszłości słowiańskiej, \% taką sobie 
żarliwością poczynał, z tak małym na osoby i do- 
stojeństwa względem, iz niewygasły ku sobie wznie- 
cił wstręt i nienawiść i na nowo umysły Czechów 
■ rozdrażnił , zwłaszcza gdy w czasie chwilowej sła- 
bości, xięcia Bolesława, za rządów syna jego Bole- 
sława III Wersowic?e dfziedziczni nieprzyjaciele Sla- 
wników wszystkim rządzili. Nakoniec dane na cu- 
dzołozl vie złapanej zonie jednego z Wersowiczów 
schronienie w klasztorze S.Jerzego, stało się po- 
wodem rokoszu prazanów. Lud zbrojno rzucił się 
na dom S. Wojciecha, napróźno wydania winnej 
żądając. Tym czasem ^drudzy wyłamawszy drzwi 
klasztoru, wywlekli niteszczęsną niewiastę, oddali 

(>••) Boczek- Codex Moraviae p. 101; XIX. Kai. FebruariL, 
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mężowi , który gdy jej , sarn^ wedle czeskiego zwy- 
czaju ukarać nie chciał, poszła pod miecz katow- 
ski ( 161 ). Rozjątrzony zniewagą wyrządzoną klasz- 
torowi i pogróżkami ludu S. Wojciech] rzucił 'po- 
wtórnie biskupstwo ,w r. 995., udał się do Rzymu, 
i uwiadomił papieża o gorszącem życiu xićzy prag- 
skich i niechrześciańskich Władyków i ludu oby- 
czajach. Gdy* z tego powodu papież rzucił na Pra- 
żanów klątwę, rozjuszone pospólstwo, nie mogąc 
się zemście na biskupie, napadło na dom jego bra- 
ci, wszystkich wśród okropnych męczarni pompr- 
. dowało i całą wieś spaliło; jeden tylko z braci jego 
Sobebor ocalał i na ijworze Bolesława Chrobrego 
znalazł schronienie. ••» ; ' N ^ 

Tymczasem (tytoń III zjechał do Rzymu wraź 
z areybiskupem mogunckim, który imieniem xięćia 
czeskiego Bolesława prosił Grzegorza V, al>y S r 
Wojciecha^ biskupa do osieroconej dyećezyi odesłał. 
Długo S. Wojciech się wzbraniał, prosząc aby mu 
ostatki żywota w zaciszy klasztornej przepędzie dano. 
Papież atoli na naleganie arcybiskupa rozkazał mu 
wracać, jednakże pozwolił, aby, jezli Czechy nie- 
przyjaznych chęci ku niemu niezaprzestaną i mało 
ważyć będą jego napomnienia, udał się między na- 
rody pogańskie i tym wiarę Chrystusa opowiadał. 
Tak więc jeszcze tego samego roku 99G S. Woj- 



( łei ) Talc wypadek ten opowiada CosmasPragensis. Legenda de S. 
Adalberto p. 93. Canisii vita de S. Adalberto p. 343 v. £7. Baro- 
nii annales T. X. p..8M. 
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ciech udał się najprzód do Moguncyi, gdzie na dwo- 
rze Ottona III bawiąc, wielkich względów od cesa- 
rza doznawał. Otton III rad jego zasięgał. 

Dowiedziawszy się, iź Wersowicze całą jego 
familią wymordowali, nie wracał do Czech, lecz 
namowy cesarza, aby między słowiańskiemi naroda- 
mi wiarę ehrześciańską, krzewił, i widzenia we śnie 
zapaliły w nim chęć opowiadania ewangelii poganom. 
Zwiedziwszy najsławniejsze w ówczas klasztory fran- 
cuskie w TourSy Paryżu i Fłeury, lidał się ztaintąd 
do Polski, najprzód doKrako\va, gdzie chrzci Kra- 
kowiaków na obrządek łaciński; na miejscu, gdzie 
do ludu kazał, stoi dotąd kościółek S. Wojciecha. 
Idąc z Krakowa do Gniezna, miewał po wsiach i 
miasteczkach długie kazania w języku zrozumiałym 
i mnisim ubiorze, na które wieśtoiactwo z podziwie- 
niem patrzyło. Nakoniec przybyjf do Bolesława chro- 
brego, w którego wojsku brat jego słuiył. Tu z naj- 
większą czdą i uprzejmością był przyjęty ( 16 *). Król 
Polski wysłał zaraz do Czechów dowiadując się, 
azali biskupa swego przyjącby niechcielij lecz po- 
czuwający się do winy Prażanie, szyderską dali od- 
powiedz. Odrzucony więc od swoich, bawił w pol- 
sce na dworze Bolesława, który rddom jego i nauee 
posłusznym okazywał się. Wahał się jeszcze długo, 
do którego narodu, czyli do Prusaków, czy do Lu- 

(i6*)<Radłul)ek Łib. if. c. 2. p. 1$8. Gallus f. 60. Jpse beatum Adal- 
bertom in longa peregrinatione et a sua rebelii gente BpŁemia rojiltas 
imurias perpcssum ad se yenientem , cum magna yeneratione suscepit, 
eju&iue praedicatiouibus et iastitutionibus jidelitcr obedivit. 
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tyków ma udać .się , zwłaszcza & będąc Czech ro- 
dem , mówiąc językiem, który w ówczas mniej od 
polskiego i innych słowiańskich się różnił r łatwoj>y _ 
mu przyszło z Łuźanami rozmówię się., Miał wre- 
szcie wszystkie do teg^ wysokiego powołania cnoty 
i przymioty: wymowny, wstrzemięźliwy, bywałym 
na trudy i znoje wytrzymała i żarliwy, byłby może 

v Łuzanów nawrócił. I^ecz na dworze Bolesława po- 
stanowił udać się do Prusaków, (ludu pobratymczego -* N 
Litwinów, Jadźwingów), który, ile sąsiedni Polsce, 
Bolesława więcej obchodził. \ 

2 nieodstępnym więc bratem swoim Gaudencyu- 
szeńi, później arcybiskupem gnieźnieńskim, i presbyte- - 
rem Benedyktem, w orszaku kilku żołnierzy przy- 
danych tou przez Chrobrego , popłynął Wisłą aź do 
Gdapska( 163 ), gdzie Wiele ludzi wiarę chrześciań- 
ską przyjęło. Ztamtąd popłynął wodą samowtót do 
Prtiss wschodnich i wylądował przy ujściu rzeki 
Pregel do Fryszhafu. Na odgłos przybywającego / 
cudzoziemca zbiegli się Prusacy z wielkim wrza- 
skiem, a w tem jedeajz tłumu wiosłenr go w plecy 
uderzył. S. Wojciech przyszedłszy do siebie prze- 
płynął na drugi brzeg Pregla, gdzie pbn jednej wio- 
ski zaprowadził go do swego domu. Tu podobnież: 

' z całej okolicy, mnóstwo ludu się zbiegło, pytając: 
cdhy to byli za ludzie i poco tu przybyli? Na co 
S. Wojciech: » Jestem z urodzenia Słowianin, z na- 

. /1M ) Ipse vero primo adiit Gdaniae , ąuara duois latissinia regna dirimen* 
tem maris coofinia' Langunt. Cos mas Pragęosis p. 83. 
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» rodu czeskiego, nazywam się Wojciech. Byłem 
» biskupem teraz mnichem, a wedle teraźniejszego 
» powołania mego jestem apostołem. Przybyłem tu 
»-dla waszego zbawienia, abyście porzuciwszy wa- 
» sze nieme i głuche bożyszcza, uznali prawdziwego 
» stwórcę, abyście uwierzyli, iź Bóg jest jeden, abyś- 
» cie wyznawali jego imię i fca to w niebie nadgrodę 
» znaleźli. <c Zaledwo to wyrzekł powstał wielki 
wrzask; rozjątrzeni Prusacy grozili mu śmiercią, pał- 
kami nad głową wywijając i kazali natychmiast z kra- 
ju ustąpić. S. Wojciech z Radimem przeprawili się 
na drugą stronę i wylądowali na południowo- zacho- 
dnim brzegu Samlandyi 'i tam w jednej wiosce pięć 
dni przesiedzieli.. Juz S. Wojciech widząc ślepe 
Prusaków do bałwochwalstwa przywiązanie ^ posta- 
nowił był opuściwszy Prussy, udać się do Lutyków. 
Nazajutrz rano blisko południa, z lesistej okolicy 
wyszli na otwarte pole, gdzie odprawiwszy nabożeń- 
stwo pokładli się na spoczynek. Lecz tu największe 
im grpziło niebezpieczeństwo. Nie Wiedząc bowiem 
o niczera, weszli do poświęconego gaju i przeszli 
poświęcone pole , które się ztąd az do Romowe cią- 
gnęło, na które pod karą śmierci wchodzić riie go- 
dziło się. Jakoż wkrótce straszliwe krzyki słyszeć 
się dały. Wściekli od gniewu Prusacy otoczyli i 
związali S. Wojciecha i jego towarzyszów, aSiggo 
kapłan pruski, dzidą go w piersi ugodził. Tak zgi- 
nął 23 Kwietnia 997 r. jeden z znakomitych mę- 
żów, których w Xm wieku ziemia słowiańska wydała. 
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który Polskę do rzymsko-katolickiego pfżykłonił ko- 
ścioła, a ^przez to dó zwyczaju i polork zachodniej 
Europy, z którego wizerunkiem i napisem (sańctus 
Woceikm j' bito u nas pieniądze, którego wojsko. i 
Wielko -Polska za patrona sobie obrała, którego 
ciało, Bolesław Chrobry od Prusaków wykupiła a 
Otton III nawiedził 1000 roku, właśnie wtenczas, 
kiedy ludy całej zachodniei Eurppy ze drżeniem koń- 
ca świata oczekiwały ( 164 ); która to bojaźii pomogła 
do odbudowania w XIm wieku osłabionej w Xm przez 
systemat feudalny władzy kościoła. 

Pteśń ^ogato^c^ przez- S. Wojciecha po cze- ' 
sku złożona, dotąd w Czechach powtarzana ( 165 ), 
a przyswojona przez Polaków, niejednokrotnej za- 
pewne w wysłowieniu uległa odmianie. Najdawniej- 
szy jćj odpis znalazł się w bibliotece Akademii kra- 
kowskiej, i jest z r. 1408 ( 166 ), którego stara pól- 

( m ) Raj na Id i Annal. eccles. a. 1001 T. X. p. 1. W dyplomatach na- 
dających dobra duchowieństwu w Bretanii znajdnje się wiele zaczyna- 
jących się od słów: Mundi termirio adpropinąuantc rkinUąue cre- 
breacentibus. Preiwes de V histoirfr de BretągnS Ti II. p. 63 — 64 
et passim. Czyli i w Polscze i na Rusi końca świata w teuczas ocze- 
kiwano, nie znajduję ładnej wzmianki w kronikarzach i Nestorze. 

("') Czarki oprawie rzymskiem k. 5C. 

( U6 ) Na rękopiśmie należącym do bibtioteki akademii jagiellońskiej pod ty- 
tułem Decisiones Rotąe M agi* tri WilhelmiHartbog na sir. 168 
znajduje się ta pieśń tą samą ręką co Decisiones pisana, a ie pisarz 
dodał na końcu : expliciunt decisiones anno 1408 więc i tę wersyą 
do tego czasu, to jest śmiało do XIVgo wieku odnieść możemy. Text 
gnieźnieński znajdujący się w Przyjacielu ludu Nr. 46 rok czwarty, 
jest .daleko późniejszy. Text P. Ma ciejowskiego znajduje się w jego 
Pamiętnikvch T. ILp. £63. Nakoniec X. Bielski w * pieśniach naro- 

' dowych z różnych autorów polskich zebranych War. 1812, Bogarodzicę 
na pierwszej karcie umieścił. T.ext jego zgadza się z Nowodworskim. 

26 
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szczyzna bdrdzo podobna do czeskiego języka w pieśni 
S. Wacława, Drugi odpis z roku 1456 przez P. 
Maciejowskiego wynaleziony, znacznie odmienny 
dla porównania <?bok wydaję. ; < . . 



Z rękopismu krakowskiego 
v ( zr. 1408, 

fcoga toftjićja logem bI awena 

maria 
U twego Byńa goBpo6$tna map 

i£? o Btoolena maria 
e^yBcji nam ipuscjy nam&y* 

rieleyBon. ■ --, •_ 
(ttttfgo ^ela Jt^jcjtctelaboji^e 

ttsli«3 gloBBy napełni my«U 

ejloroecje 
"0Ub3 mo&ltt|wa y an$ nowymi 
OWacj ra&3y yegoBj ptoBtmy 

a nastoecje B&ojni po&it$< 
poB jywocje rayB Ji pr je&itfc #y * 

ttetsyBOft 
ytaBjbla tbetal $mattt&i<£ Byn 
■'• fasy tb^tBj td t&o c$Xott>e* 

cji jfcojny yB$ prjesj ttub 

tog Btooy Utó o6yal fcyaWey 

Bttojey. 
prjt&al nam Btaotoa pecsnego 

BtitroBto Bćoroat poelnego 

3iner<!3 poftyat Bt»pom<mat 

cjloróefa prawego 



3enB3e trufti cjtrpal ja agern* 
yeBC3e . bit heprjefpa! ^a 
$metńe alt . fam tog 3™<*^ 
t£wi$wftak 



Z rękopismu warszawskiego 
z r. 1456. 

5^g*a rodzycadzewyczabogem 

slawyona 
mariauthwego syna gospodzij* 

na mathko swołona 
maria schisczy nam spusczy 

nam tCyrieleyson-. 
Thwego dzyela krzyczeła sbo- 

sny cza , 
Vslych gloszy napelny misly 

czlovyecze 
Slich modłythwa ya, sz nosymi 
a dacz raczy yngosz przosymi 
Da/J naswyecze sbosimpobythk 
po szyvacze raijski przebylhk 

Rye° n . 
Nasz dla wstał smarthwyck syn 

boży 
vyerszewtho ćzldwycte sbósny 
yss przesz, trud bog swoy luth 

odyal dyable strzesze 
Przydał nam sdrowya wyecz- 

ńego 
starosta skowal pkyelnego 
smyercz pódydł wspomyonal 
. czlowyeka pyrzwego 
Jęn sze trudy czyrzpyal prze- 

smyerne ~ 
yescse by l nyeprzyszpayal za- 

wyeone 
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%bamt t$i Boji Jtmecjtt tty ay e* 
b&6$ to boga wecyt borne- 
030318$ tfctoe *3ec3t 8&3eS3 
2trotuyaangely , N 

fc&ego03 na«3 &ome0C3t«3 iefu 
>fce mili bi(&om jłoba bili 
S^3ieB3ie nam raftuya zxot 
ntbe*$Ufllf 

35ita rafco0c$y bila milo0C3y 
bito tlenie t^porcja- atu 
gel^fe be03* ónc3a ibwe&tt 
nam 0toi63alo fcyable po* 
tamperte. 

Hy «3tebrem ny*$tofym naB3 
diabłu o^fupil 03«>amoyc3a 

% 3afłampit c$yebye bla C3I0* 
tottit bal bog pt3ef I0C3 030* 
be rancie, no&3e obye f ty 
fnantya sla 3boga na0ba* 
t»ene tfcobe. 

Wet3i0j wt^o C3totoec3e tjiefu 
crifłb prawi C3irpal 3a na?3 
rani ftoa fipamba, creto pt3? 
lal 30^03 cr3*03C3yam. 

(D&usjy ogt3eC03ne fam bog 
pec3<> yma fcyabltt yo o&t£y* 
ma g&3et£o aam Xroluye 
*o&io pt3yina. 



a/y«? «#<m iog- stnarthwych- 
wstal. ' ^ 

adamye thy bosy Kmyecźu 
thy szijedzysz uboga (w \vye- 
czu) / 

do nijeck snasz swych dzeczy 
sdszech koluya angeli. 



Tamradoscz tam myloscz tam 

tydzenye 
twórcza angelske tucz nam 

wsyatylo dyable pothapyene. 

Ny szrebrem ny slathem nadsz * 

dyablu oihkupyl 
swa moczą i sza stapyL 
czyebye dla czlowyecze dal bog 

przeklocz szobye 
bok raczę nodze obye 
kry svijantha sla sboka nasba- 

wyenye thoby 
Fyerzschewtho czloryeczeysch 

ihu crist prawy 
cyrpyal szd nasz rany 
swa swyaiha krew przelał sza 

nasz krzesczijany 
duschy ogrzeszney szam bog 

pijeczb y mijał 
Dyablu ya odeymaal 
gdzech tho sam przebywał 
thu ya ksobie przyjol 
Jusz nam czasz godzyna grze- 
chów szy kayaczy 
bogu chwalą daczy 
szewszemij szylami boga milo-. 

vaczy. . 

" % ".. 26 # . 
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Watia ^ewtcje prośmy fin* 
Ja tfctoe jo Crola ne&yeBjfe* 
90 £oc ja nasj wffyowa ot&e* 
wsjego Bjlego. 

^mett tafoź boB&ap&u&omsjty 



Maria dzewycza przoszy syn* 

syna twego 
Króla nyebyeskyego 
aby nasz uchował odewschega 

złego. 

O swyathy voczeszye ubogasz 

wczesze 
prósz sza nasz gospodnapanny 

mariey syna 
Swyantha Katharzyna thy yesx 

bogu mila 
prósz sza nas z gospodnapanny 

mariey syna 
ffszysczy szwyaczy prosczye- 

nam grzesnim spc/mosczye 
byśmy sva?nij bydłiły-vyecznye 

boga chwaliły 
Poprzosmych yuśzboga sza 

Króla polskego I 

y sza dzyakky gyego-, aby $e- 

bog uchował odewschegO sle- 

Thegosz nasz domy esc zy ihu 

afpe milybyszmy stobą bity 
gdzesz sza nam raduya wszthe 

nyebeske szyły 
^ime ame ame ame ame ame 

ame thako bog day 
byszmy poszły wschysczy w ray 
Swyanthy stanisłavye - thysz 

uboga wszławye , y 

prósz sza nasz gośpodna panny ^ 

mariey syna. 



Ilyssydenci, między innemi Kraiński, dowodzili, 
iz tę pieśń nie S, Wojciech/ ąfe xięźa katoliccy na- 
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pisali, bo W niej wtezwanie świętych znajduje się ( 167 ). 
Olóff ( 1G8 )v sprawiedliwie otrzymuje, ii S. Woj- 
ciech wychowany w Niemczech , dopiero w wieku 
poznym Polskę zwiedzający niemogł jej napisać w ję- 
zyku polskim; zapomniał atoli, ze w ówczas język tzeski 
mało różnił się od polskiego. Wujek Jezuita, na- 
zywa ją katechizmem polskim. Kromer nie wierzy, 
aby była S. Wojciecha. Łaski powiada, ii z roz-, 
kazu Bolesława W. wojsko 25og<t Kostce śpiewało. 
Tę pieśń z komentarzami asketycznemi wydał u 
Unglera 1543 Stanisław Lwowczyk. Przedru- 
kował ją Łaski w statucie, a za jego przykładem 
Gastold, 1 Jan Januszowski («»), Bielski ( 170 ). 
Skarga przy końcu żywota S. Wojciecha. B a r- 
tłomiej Nowodworski ( m )> Stanisław Ko- 
narski w woluminach legum i Niemcewicz w śpie- 
wach. Sarbiewski zaś wierszem safickim na język 
łaciński przełożył ( m )., Pieśni 25og<tro&$tce, jaką 
dziś mamy w ppwyzszym texcie, za pomnik języka 

( tn ) Krain sk i Postylla polska k. 612. Wezwanie świętych znajduje się 
w Łaskim, ale w powyższym tencie go hiemasz, przeto zarzut Kra- 
ińskiego upada. Czacki nie* śmie^jej podawać za dzieło S. Wojciecha. 
O praw. lit. T. i k. 48; 

( l6 ») Ephraim Olof f polnische Liedergeschichte p. 214. 

( l, ») Regni Statuta' atque Constituiiones 1600. 

("*) Bielski kronika polska r. 1597. k. 22. \ 

( 17i ) Kazał około 1620 .przedrukować' na trzech kartach tę pieśń i daro- 
wał Dominikanom. Na końcu znajdują się te słowaa x 
Bają Bogarodzicę! Na pogrom Pogański, 
Bartłomiej Nowodworski , Kawaler Maltański • 
To wydanie Bogarodzice Nowodworskiego różni się nieco w języ- 
ku od Bielskiego. W Bielskim jest: gdzie kroluią Angeli\ w No- 
wodworskim : gdzie królują iuŁ % święci. \ , 

( irt ) Przezwał ją Peanem i umieścił w IV księdze lyricorum. 
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polskiego z Xgo wieku poczytywać nie można; ho 
w ówczas język eolski zapewne bardziej do staro- 
słowiańskiego się zbliżał; bo jej wystówieniew każdym 
wieku odświeżano; pieśń więc ta jest zXw., a wysło- 
wienie z XIV ( 173 ). Oloff ( 17 *) wspierając się na 
powadze Jezuity Possevina ( 175 ) utrzymuje, iz 
prócz 25ogaro&3tce i kilku iitanij w języku polskim 
przed reformacyą Lutra, to jest przed wiekiem XVI, \ 
nie miała polska literatura wiele pieśni nabożnych. 
Wszakże dziś dowodnie wiemy, że były i inne pie- 
śni nabożne jeszcze w wiekach Piastowskich ( 17 *). 
Znajdujemy ślad w Kadłubku o pieśniach Kazimie- 
rza II ( 177 ). Biczownicy, którzy z Czech do Polski 
przybyli roku 1261, śpiówali dwa razy na dzień ja- 
kąś pieśń nabożną ( 1 / 8 ). Świadczą . akta klasztoru 4 
sandeckiego, iż za czasów S. Kunegundy w XIII w., 
był tam zwyczaj -śpiewania wieczornych pieśni w oj- 
czystym języku na chwałę najświętszej panny ( i79 ). 

("») Uczony Gerber przypisuje S._Wojciechpwi inny psalm jeszcze, lecz 

ten z Xn wieku być się zdaje. 
,( 174 ) Polnische Liedergeschichte p. 212."; — Friese Kirćhengeschichte von 
Polen I. 15. ; 

("») Posseyin in apparatu sacro Cz. I. str. 294 tłumacząc zkąd poszło, 
iz katolicy polscy w języku ojczystym' pieśni śpiewają , pisze , iź X. 
Jakób Wujek przełożył na język polski: Godzinki do N. Panny, 
za naleganiem wielu Polaków i z konieóznćj potrzeby "zapobieżenia 
wpływowi jaki wywiera śpiewanie hymnów heretyckich. 

( 1T <) Janko archidyak. gnieźn. w Sommersb. zbiorze vol. II. p. 81 i Dłu- 
gosz wydanie Lipskie stt. 1098. • 

( 17T ) Interdum organicis praecinens aut succinens concentifius , caelestis me- , 
ditatur harmońiae dulcedlnem. 

.("•)* Quandam cantinelam praecinentes Baszko. 

(" 9 ) Vespere patrii caotus ad/laudem B. V. Mariae a*Dlva Regina et Matre 
instituti. Acta JISS. apud Juszyński. 
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• Następiijąca pleśń nabożną żale Boga Rodzice pod 
krzyżem Zbawiciela, dó XIV wieku oaleiy ( 18 ?):' 

Posłuchajcie hMcia mija 

Kcęć wam skarżyć krwawa głowa f 

Usłyszycie mpy samątek > V • . . 

Ten mi się siał w wielki piątek. 

, Poiałuy mnie stary miody \ N * 

Bod mi przyszły krwawe gocjy, 
Jednegoćem syna miała 
/ I tegoćem oźelała. 

Zamęt ciężki Posiał się mnie ubogiej ienio 
Widząc rozkrwa wionę me miłe narodzenie , 
Ciężka moja chwila , krwawa godzina 
Widząc niewiernego żydowina ; , 

' li on bije, męczy mego ipiłego syna. 

Synku miły i wybrany • ^ 

Rozdziel z matką swoje, rany 

A wszakom cię synku miły w s*rem sercu nosiła 

A i takież .tobie Ciernie służyła 

Przemów kraatce Bych się ucieszyła 

Bo juz idziesz oTIfemnie moją nadziejo miła* 
Synku bych cię nisko miała , - 

Niecoć bycci wspomagała , 

Twoja główka krzyWo wisa t.a£ bych ją podparła v ' 
Krew po tobie płynie tac bych ją utarła. 
Picia wołasz, piciac bych ci dała 
Ale dielzą dosiądź twego świętego ciała. * 

Aniele Grabriele ' s 

Gdzie jest ono twe wesele 

Cożeś mi go obiecywał tak bardzo wiele r 

( lw ) Biblioteka Polska r. 1*#6. Ta pieśń znaleziona, w rękópiśinie z XV. . 
, \ ' wieku., ' przepisana była przed r. 1493 ; tu dla łatwiejszego czytania 
użyto teraźniejszej pisowni , w oryginale tak się zaczyna: Poszluchay- 
cze broczy a 'mylą , kczacz wam skarży ez krwawa glotm usłyszy czy e 
moy zamathek, gyem myszy a sztahl w wyelky piathek. 
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A rzekący: Panno pełnaies miłości 

A Ja pełna smutku i żałości, 

Spróchniało we mnie ciało i moje wszystkie kości. 

Prościesz Boga wy miłe i rządne maciory , 

By wam nad dziatkami niebyły takie .to pozory y 

Jakie ia nieboga ninie, 
* Dziś zeźrała nad swym ' . 

Nad miłym synem krasnym 1 

. Iż on cierpi mę£i niebędąc w żadnej winie. 

Nie ipam ant bęilę mieć innego * - ' 

Jtdno ciebie synu na. krzyżu rozbitego. 

Lubo ta pieśti pod pfórem przepisującego w koń- 
cu XVgo w, wiele zapewne znamion, odlegltejszej sta- 
rożytności straciła, zostało atoli tyle, ii porównawszy 
z polszczyzną psałterza królowćj Małgorzaty moźąa 
wnosić, iz jest z wieku XIV. Wydawca jej powia- 
da, iź skład i Jbudowa wiersza jest słabszą, niżeli 
w pieśniach jakie jml się pod r. 1410 widzieć zda- 
rzyło. Lecz mocniejszy dowód stanowi, iz są -tu 
słowa i sposoby mówienia w XV wieku nieznane i . 
podobne do napotykanych w psałterzu królowej Mał- 
gorzaty. Zamątek zamiast smutek, w psałterzu za- 
mąt. Źenę zamiast kobietę; w XVm wiekii i później 
tylko pochodne qd tego wyrazu %eńczyzna y żeński 
używano, Ohelać wyraz południowo - słowiański ,' 
których się więcej napotyka im starszą jesjt pol- 
szczyzna. Pozór w pierwotnćm znaczeniu zamiast 
widoku. Teraz te słowa odmienne mają znaczenie; 
pozór znaczy powierzchowność, niezgodną z wewnę- 
trzną istotą rzeczy. Nadto niektóre słowa mają inny 
rząd i zakończenia odmienne,, 
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PlESM NArf0ZJVE. ' 391, 

Jan opat Witowski nieodstępny Władysława 
Łokietka towarzysz, złożył pieśni' o męce Pańskiej " 
które długo po kościołach w czasie postu śpićwa- 

no ( 181 )v 

Jan de Kampa Łodzya biskup poznański mąź 

uczony, lubił towarzystwo , wesołość, muzykę, sam 
grał na cytrze i życie wolne* prowadził yr lecz miał 
osobliwsze do N. Panny nabożeństwo, a złozonemi 
pieśniami wdzięczną po sobie zostawił pamięć* 

Pieśni jego, które w kościele poznańskim śpie- 
wano^ 18 ?); może były pelskią, jeśli tu przez eccle- ; 
sia polonica rozutaie Długosz bractwo, które w ko- 
ściele po nabożeństwie zwykło śpiewać pieśni nabo- 
żne w języku ojczystym. Te pieśni były następujące: 
Światło zabłysło na drodze* (Lux clarescit in via). 
Zawitaj bramo zbawienia (salve salutisjanua);- — 
pieśń o S. Wojciechu na pochwałę tego biskupa; Ty 
jesteś opoką — pieśń o Ś. Piotrze i pieśń o S. Pawle. 
Niektóre z tych pieśni może do naszych czasów się 
dochowały. Jan Łodzią umarł r. 1346* (* 86 ). 

• ' ' • . » " i ■' " . ' , . - 

' ( 18i ) Zarecensis Jan;, kazanie na obłóczyny panien etc. w klasztorze 
zwierzynieckim , w Krakowie w drukarni Andrzeja Piotrkowczyka ro- 
ku 1602 in 4to. - 

( lw ) Quam ecclesia polonica post completwnęm' Primae canere consue — 
viL Wugosz. v ' • - * , 

( 1M ) Anno D. MCGCXLVI Johannes Lodzia [Episcopus Po&naniensis 
obiit, qui dum vixit, mulłas prosas, uoara vi de lic et de assumptione 
Beatę Marie: Salve salutis fanua y alidm de piirificatione benedicta; 
aliain de san et o Ad alb er to in laudem sacro presuli, quilibet.versu& ( 
incipit per litteram sui nominis, Johannes Presul Posnaniensis;* 
item de śancto Petro, tkt es Petrus et super hanc^ item aliam de 
ftaneto Paulo; una que caniatur post Ympnum »n ecclesia Posnaniensi; 
l,ux clarescit in via. Hic erat jocundus eytharam in clomo sua causa >/ 
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Pieśń, Kościelną: 

Benedic regem cuncłorum 
Conversa gens Fandalorum 

Bielski przywodzi na dowód, iz nas niektórzy 
Wandalitami zowią, dodając iz dotąd, to jest przy 
końcu -XVI, w kościele jest śpiówaną ( 484 ). 

Pieśni nabożne Czechów, w ówczas mniej języ- 
kiem rozróżniających się, długo miejsce narodowych 
zastępowały ( w5 ). Podobnież najdawniejszy kancyo- 
nał ( 186 ), psałterz Dawida, a w XVI wieku biblia 
Le opoli ty były jłodobno przełożone z czeskiego. 
» Otwórzmy Paterykon Sylwestra Kossowa, mó- 
»wi X. Juszyński, żywoty Skargi, Barona, 
aJarosławczyka, Pruszcza, Wielowiejskie- 
»go i tp., iluż to juz było Polaków w wieku dwu- 
»nastyin dobrowolnie poświęcających się osobności! 
» Jeżeli na północy naśladowano życie wschodnich 
» i południowych pustelników, tedy niebyły inne ich 
• » obowiązki, jak tylko bogómyślnośc i śpiewanie* Cóz 
» więc śpiewali? nie pieśni łacińskie; bp niepowiadają 
»nam dzieje, aby JusJ^ Zórawek, i owi męczennicy 
» kaźmierscy, byli ludzie uczeni, ale tylko świątobli- 
wi pustelnicy, fiył więc psałterz, były pieśni sło- 

f leticie perenciebat: aed lnbriemn carnis ardenter agebat, "bene litera- 
tus erat et bene natas. Wypisałem całą tę" biografią z Janka arcki- 
dyakona goieźn. w Sommersbr II. 81; bo to jest jedyna biografia poe- 
ty z XIV wieku. 

(«♦) Bielski Krontta potska r. 1597 k. W. 

(»«) W o rjoni.cz. Rozprawa pierwsza o pieśniach religijnych. — Pis** 
Woronicza T. IV. k. 95. wydanie krakowskie. 

(***; Ten najdawniejszy kaocyonal z r. 1598 znajduje się w zbiorze Ckrep* 
towicza. W bibliotece ^poryckiej było wydanie poznańskie zr. 1569. 
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» wiańskie , kjore podzielone na godziny, stanowiły 
»owę psalmodyą, celpy zamiar pustelniczego i za- 
»konn v ego życia. Dalsze badania udowodnią, iź star- 
»szemi są .w słowiansżczyznie psałterze, czasósłowce, 
»ośmiogłośnilri, aniżeli bre vi- oraria, Diurnale i t p. 
Ze przed XV wiekiem śpiewano u nas pieśni 
nabożne czeskie po kościołach, dowodzą następujące 
pieśni: tłumaczenie Antyfońy Shhe Regina ( m ) i 
pieśń do najświętszej panny wyjęte przez X. J u- 
s^yńskiego z kancyonału Przeworszczyka z r. 
1435 w rękopismie będącego. 

S&rotoa ©ospodje mitoety 

3pa>ota slo&foaty 

3 tutóyegie nassye 

Zbrawa f tobie wołamy 

t9ypowte£ny aynotoe eroy ' ( 

2ttobe u?3by$4me ^ 

JLfagtcje a placjicje 

to to to Ijym waboU 

3Cy p-to *3ee$ycje 

pcjwotana naciye . 

C$we mylo*r6ne ocjy (nam oBtacj 

% ©ejtBsye pojednanego plo& jttoot^a tt»e$o 

Vtam po to to pascjy to f aj , 

<p fobra o myło o slo&fa marya. JCm. 

Pleśń 

jdo Najświętszej Panny ze zmienioną nieco pisownią. 

Na wśze % nadziejo przemiela 
,Tyś wszystka niebieska siła* 
Tyś rozkosz bydła rajskiego. 
Tyś tron królestwa niebieskiego, % 

(w) jt pieiajest Herma ni contracti Monach*. ' 
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Tyś swateho ducha schrana 

Tyś od początku pozeh/iana, 

Tyś u świętej Troycze sławna 
• Tyś królewna węch słuzz z praw na 

Tyś kwiat czystoty Panieńskie; 

Tyś wesele niebieskie 

Tyś radost anielskich chórów 

Tyś swatost nebeskych zborów 

Tyś utyecha wszego ąwiatha , 

Tyś róża rayskiego k wiata, 

Tyś pokład wszego stworzenia, - 

Tyś wszech smutnych utyesseńie , 

Tyś wszech pragnych światła sprawcze, "- 

Tyś wszech chudych sczodra dareze, 

Tyś uamacua ścieszka błędaych 

Tyś zdrowie wszech ludzi trudnych s 

Tyś ustałych moc i syła 

Tyś wszotib grzesznych mylost mijla, 

Tyś prawey czystoty korzeń 

Tobu nam nebesky ray otworzon, 
, Tyś mylostywa matka ' - 

Ty thwe tyessys neboźątka. , 

Te pieśni choć w kahcyonale z r.. 1435 umie- 
szcone zapewne do XIV wieku należą, a widoczne 
śjiady czeskiego języka jeszcze na nich pozostały. 

Pieśni w tak zwanych kantyczkach dotąd często 
przedrukowywane, niewiem czyli czasów Piastowskich 
sięgają. Dzisiejsze może co do języka ostatni raz 
-w XVI wiekii odświćżono, ' 

Prócz wyliczonych wyżej pieśni kościelnych cxyli . 
nabożnych, miała już literatura Piastowska tłumacze- 
nie polskie psałterza Dawida, który jest długą na- 
bożną pieśnią, w przekładzie mocno z zalet poezyi 
obraną. Mamy z lego czasu trojaki wykład psal- 
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mów: 1) 'z końca XIII wieku, 2) tłumaczenie przed 
r. 1380 pisane, 3) rękopisra także pergaminowy kró- 
lowej Jadwigi, a co najpodobriiejsza do prawdy, 
w środku XV wieku dla królowej Zofii pisany. Śam 
język i znajdująca się doxologia w psałterzu klasztoru 
S.. Floryana pokazuje, iz ten psałterz od tak na- 
zwanego^ królowej Jadwigi jest dawniejszy. 

Dla porównania umieszczam 7 tu dwa pierwsze 
psalmy:. . 



PSAŁTERZ MAŁGORZATY. 

1. Blogoslawoni mosz, ien iest 
ńe szedł po radzę ftemilosci- 
wich, y na drodze grzesznich 
ne stal iest y na stolczu nagie- 
go spadnena ne sedzal iest. 

Alb w zacone boszem wola iego, 
y w zacone iego bodze mislicz 
we dne y w nocy. , % 

A bodze iaco drzewo iesz szcże- 
pontf iest podług czekocych 
wod, iesz owocz swoy da w 
swoy czas. 

A list iego ne spadnę y wsziśtko 
czsocoli vczińi, przespeiew 

Ne taco nemilosciwi, ne taco, ale 
iaco proch iensze rzuca watr 
od oblicza zeme. 

Przto ne wztaió nemiłosciwy w 
sodzc, any grzeszniczy w ra- 
dze prawi eh. 

Bo znaie gospodzin drogo pra- 
wich , a droga zlich t zginie. 
Sława oczczu y sinowi y swo- 



PSAŁTHRZ JADWIGI. 

1. Błogoslatoyońy mosz yen 
nye szedł posadzę nye myło- 
szczywychj y na drodze gre+ 
sznych nye stały na sloytczu 
nagłego spadnyeny a nye szye- 
dzaU 

Ale w zakonie bożęm woły a ye-t 
go y w zakony e yego będze 
wtyslycz we dnye y w noczy. 

A ' będze yako drzewo yesz 
szczepy ono yest połng ćzye-. 
koczy eh wody es owocz swoy 
da w czas ćwoy. 

A y lyst yego nyespainye y 
wszystko czokoly nczyny 
zdarzy szyc 

Nyeiako nye myłpszczywy nye- 
tako, ałeyako proch yen rzu- 
cza wyatr od obły cza zyemye. 

Przetosz nye wstayo nyetnylo- 
szczywy . w sodz& any % grze~> 
szny w radze prawych . 

Bo zna bog drogę prawych a 
droga zlosnych zagynye. 
Sława. , 
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tema ducha. lico hilaspóezot- 
ka y nine y wszda y na weki 
wekom. 

% Przecz scrszitalo pogaństwo, 

a ladze misliłi so prosznoscz. 

v i 

Przistaiali socrolowe zemszczy a 
ksoszota teszli so se na groma- 
do przedwo gospodno, y prze- 
ciwo iego pomazancza. 

Roztargnymy gich przecowi, y 
arznczimy s nas iarzmo gich. 

Jen przebiwa na nebesech, po- 
zmeiesegim, ygospodzin zwa- 
la smech w nich. 

Tegdi mólwićz bodzie k nym w 
gnewe swoiem , y w roserdzu 
swoiem zamocy je. 

Ale ia postawon iesm crol od ne- 
go na syon górze swotey iego, 
przepowadaio kazn iego. 

Gospodzin rzeki ku mne, syn moy 
iesli, iadzisa porodził iesm cze. 

Poszoday otemnc y dam cy poga- 
ni w dzedziczstwo twoie , y 
w trzimane twoie eraie zein- 
ske. 

Wlodacz bodzesz nad nimy w 
metle szelazney, a iaćo ssod 
zdunowi rozbyiesz ie. 

A iusz crplowe rozumeyce ^ na* 
uczce se czso sodzice zemo. 



Ten ps pówyada yze orpus w 
dpedzyczlwo by erze' wszy- 
ąłek lyud od boga oycza da- , 
widowa. 

2. Przecz skrzy tały po gayńsiwo 
y lyudzie mysz Uli prozno* 
szczy. 

Pomagały krołyowye zyemsz- 
C *V * V kszyozęta zeszły sye 
w yedno przeczy w o bogu y 
przeczy wo pomazaynczu ye- 
go. 

Bozsiargaymy przekowy gych 
y srzuczmy z nas yarzmo 
gych. 

Ten przebywa w nyebyesszyech 
poszmyeye sze gym y gospo- 
dzyń zwałya snych szmyech. 

Tedy będze mołwicz knym w 
gnyewye swoym ywroszyer- 
dzyu swoym zamoczy ye. 

Ale ya postawyon-yesm Krolod 
nyego na syon gorę swyęto 
yego przepowy adayocz przy- 
kazane y ego. 

Gospodzyn rzekł kumne syn 
moy yesty ya dzyszya poro- 
dził czyebye. 

Zoday odemnye a damczy po- 
gany w dzedzycztwo twoye, 
y wstrzymanye tobyt kraye 
zyemskye. 

Włodaez będzyesz nad ny?ny w 
myełlye zelyasney, a yako 
sod zdunowy rozbygesis ye* 

Aytisjs Krolowye rozumy ey r cze, 
nauczczce szye ktorzysz so- 
dtycze zyemye. 
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Sluszlcźe bogu W straszę ywe- 
sełcze se iemu se drszenim. 

Prziymice pokaznene, bo spadz 
* rozgnewa se gospodzin i sgi- 
necze s drogi prawe y. • 

Gdi roszgo na crotcze. gnew ie- 
go, blogoslaweni wszistcy gisz 
ymaio w nem pwo. 



Sluszczye bogu w boyazny y 
wyeszyelcie szye yemu ze 
drzenym. \ 

Prymy cze pokaznyenye aby 
tzye kyedy nyerozgnyewal 
gospodzyny zgynyecze zdro- 
gyprawey. 

Gdy szye rozze w rychlyę 
gńyew yego btogosławyeny 
wszystczy w nyem pwayo. 



W roku 1832, na dwa lata przed wyjściem psał- 
terza Małgorzaty J\ Konstanty Swidziński zna- 
lazł na okładce księgi pergaminowej psalm 50 który 
dla porównania tutaj kładziemy: 



Text z Psalteria Małgorzaty. 

Smiluy se nademnp bosze podług 
welikego miloserdzia twego. 

I podług mnoszs twa lutowana twe- 
go, sgladz lichoto moio. 

Daley omiy nae od lycboti moiey, 
y od grzecha mego oczisci me. 

Bo lichoto moio ia poznawam y 
grzech moy przeciwo mne iest 
zawszdi. 

Tobe samemu zgrzeszil iesm, y 
zle przed tobo czinil iesin, bi 
sprawou w mol wach twogich y 
przemoszesz gdi cze sodzo. 



Text Swidzmskiego* . 

Smiłuysią ( m ) nademną bosze 

(*s») podług welikego myło- 

sierdzą twego. 
I podług mnosthwa liutowania 

twego, sgladz lychotą moyą. 
Śźrzey( m )mą omyyot łycho ty 

moyey y ot grzechu mego o* 

czisci mią. 
Bo lychotą moyą ya znayą i 

grzech moy przecaiw mne 

gest wszghy ( 19! ). 
Tobe samemu zgrzeszył gesm^y 

zlye przed tobą czynił gesm, 

ty sprawion w mołwach 

thwych y pomscysZ) gdi są- 

dzycz bądzesz. 



("') ą -, co znaczy ą , ę , zawsze 0< 

( 1M ) bosze , to jest Boie. 

(••?) Szrzey, ztrzey, od słowa spierać, zetrtec. 

(»•») Wszghy, nad tern słoweiń Stoi wszegdy. 
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Bo owa w lichoczc poczól iesm 
se, y w girzeszecb poczola me 
\nacz moia. 

Owa'wem prawdo myło wal ies, 
ne pewnye y taiemne modrośey 
twoiey ziawil ies mne. 

Ocropisz me gospodne yzopem y 
oczisczon bodo, omyiesz me y 
nad zneg vbclon bodo. 

Słuchowi memu dasz radoscz y 
# wesele, *y radować* ^e bpdo, 
cosci ysmerzone. 

Otewrocy liczę twoie od grze- 
chów mogich, y wszitky lichoti 
moie śgladz. 

Serce eziste stwórz we mne bo- 
sze, y duch prawi wznowi we 
czrzewech mich. 

Nie odrzuczay mne odlicza twego, 
y ducha s wotego twego ne otey- 
muy otemne. " 

Wrocyipne wesele zbawena twe- 
go, y duchem przednim sczwir- 
dzi mc. 

Dauczo lifche drogam twim, ane- 
milosciwi ku tobe se obroczp. 

Zbaw me ode krwy bosze, bosze 
zbawena mego, y weselicz bp- 



Bo owa w lichotach począł gem, 
sie( m )y w grzechach poczę- 
ła mą matka inoya. 

Owa wem, prawdą wiło w al ges, 
"nepovne y tągemne mądrości 
twogfy zyawyl ges mne. 

kropisz mią pane yzopem y 
oczyscion bądą, zmigesz mią 
y nad sneg ubielon bądą. 

Słuchu memu dasz radoscz y 
wesele, yra&owacz siebądąą 
kości usmerzońee. , 

Otevroci( IM ) lice twoge od grze- 
chów mich, wszitki lichoti mee 
sgladz. 

Sierce • czistee stwórz we mne 
bosze, y duch prosty vznovi 
we czr,zevech ( 1M ) mogych. 

Nieotrzucay mą otlycza twego 
i ducha swątego twego nieo- 
teymuy otemne. \ 

Wróci my wselee {™)zbawenaa 

• twego y duchem przędnym 
stwirdzitmią. 

Nauczą lichee drogam twogym, 
a nemilosczivy k tobie sie 

obroczą. ' 
Zbaw mią othe krwy, bosze z ba- 
wenaa mego, tbeselicz bądze 



( 1W ) Co wyżej było $ią tu sie, i dalej tak. 

( ,w ) Otevroci zamiast odwróć, tryb rozkazujący po dawnemu jak n.p. w 
, Psałterzu krakowskim 4532. Psalm VI. w. i. karzi tnięC kilim mne, 
zamiast karz mięt Jest to z starego cerkiewnego języka, ob. Bobrow- 
ski Instit. Linguae Slavicae p. 519— 523. 

(»«)- W czrewech, pisane Wezerę węch, to jest wtrżewiech, traewach 
czyli wnętrznościach. Częstokroć a, y, i t.p. wyrazy w jedno słowo 
wściągane, n.p. a usta, austa, w dobrej woli* 

(»m) V selee , omyłka zamiast wesele. 
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dze iozyk moy sprawedlnoscz 
twoią. 
Gospodnc wargi moie otwórz, a 
ysta moia ziawo chwty twoio* 

"Bo bi bil ćbczal ofiaro, dal ,bicb 
bil, owszem ofieramy ne bo- 
dzesz se kochacz. 

Offcra bogu duch smoczony, ser- 

'- cza scruszonego y uczyszczo- 
, nego bosze ne wzgardzisz. 

Dobrotliwe vczin gospodne wdo- 
brey woli twey syon, abi spra* 
woni muri ierusalemske. 

Tegdi przymesz ofaro sprawiedli- 
wości, modły y offari tegdi wio- 
sżo n twoy ołtarz czelęt. 



yązyk moy sprawednoscz 
twoyą. 

Pane varghy mogc wztworz ( 196 ) 
a usta moya zyawiąfalą ( 197 ) 
twoyą. 

Bobi by l chciał modlą ( m ) 9 bich 
były owszem modlany nabą- 
dź es z sie kochacz. 

Modlą bogu, duch swączony, 
stercza skruszonego y usme- 
zonego tosze nevzgąrdzysz. 

Dobrotliwie uczyń gospodne 
v> dobrey woły.twbgey Syon 9 
a usprawią muri geruzałem* 

Tegdy wzniesz modli sprawie- 
dlnosci pokład y modli, tegdy 
nąkladąą na ołtarz twoy cie» 
ląąt. Sława. 

Zdaje się, iz text Swidziński ego jest nawet 
dawniejszy choć pisownia nowsza; ma bowiem bo 
lychotą moyą ya zhayą; w Małgorzaty bo lichotą 

moią iapoznawam; w pierwszym jestijiilą w dru- 

# * > 

gim chwalą; w pierwszym modlą, modlimy, W dru- 
gim offarą, offeramy^ juz z łacińska. Nakoniec 
w Swidzińskięgo texcie jest pierwszy słowiański 
wyraz doxologii Sławą, • zamiast Chwalą Bogu Oycu 
i Synowi i Duchowi Świętemu. 

Pierwsze dwa z XIII i XIV Wieku rękopisma 
przez P. Chmela w bibliotece klasztoru S. FIoryA- 
m pod Lfncem znalezione (*"), wydał, w Wiedniu 

( IM ) Wstworz, nad tcm słowem stoi inną ręką: otwórz. 
( m ) fałą, znaczy chwalą, chwałę. ' , 

( ,w ) Mod)ą, inną ręką stoi obiatą , co fctfaczy ofiarą. 
,•(»*•) Klasztor kanoników regularnych zakonu S- Augustyna WWjiszćj An- 

" 27 
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Stanisław Hr. Dunin Borkowski w r. 1834 
i ąazwał Psałterzem Małgorzaty xięźniczki moraw- 
skiej, pierwszćj zony Ludwika króla .węgierskiego i 
polskiego. Z drugiego nazwanego psałterzem Jadwi- 
gi przez Czackiego, dwa początkowe psalmy L e- 
lewel w bibliotece poryckiej był wypisał i w książce 

stryi, gdzie się znalazł ten najdawniejszy języka polskiego zabytek^ 
leży między miastami Linz i Eos. Rękopism jest pargaminowy, czcion- 
kami uncyalnemi ozdobnie .pisany, składa się z 296 kart arkuszowych. 
Litery początkowe ozdobnie malowane 1 . Wszędzie wiele ozdobck zwy- 
czajnych w rękopismach z XIV i następnych wieków. Znajduje się we 
środku na prawej stronie herb przez anioła niesiony, to jest szyja 
strusia w dzióbie .podkowę niosącego, wetknięta w koronę , pod koroną 
jakiś* zwitek, a dalej tarcza na dwoje podzielona, z herbem andegaw- 
-v skim; aa lewej zai stronie także anioł trzymający dwie litery M. na 

krzyż z sobą spojone. Pierwszej karty brakuje. Zaczyna się od; 
Duszo welbi, vsta czisey. Jest w trzech językach: łacińskim, niemiec- 
kim i polskim. Domyśla się Stan. Hr. Borkowski, iz przy wieziony 
był i, darowany -klasztorowi S. Floryana przez królową Katarzynę £o- 
nę Zygmunta Augusta, która leży w tym klasztorze. P. Ko pi tar, 
kustosz biblioteki wiedeńskiej doniosło tern ważnćm dla literatu- 
ry polskiej odkryciu J. S. Bandtkie; który wydał: Wiadomość ~ 
o najstarszym tnoie psałterzu polskim w bibliotece WW. kanoników 
łateranenj/rieA w klasztorze S. Floryana , w Krakowie nakładem to- 
warzystwa naukowego krakowskiego r. J827; żadnej atoli wątpliwości 
wtem pisemku nieobjaśnił, nie wiedząc, źe domysły uściełają drogę 
do wykrycia prawdy, i to nawet, że najdawniejszy polski psałterz, 
dodaniem wyrazu może w wątpliwość podał. Dopiero Stan. Hr.Bor- , 
kowski zastanowiwszy się głębiej nad tym Psałterzem odkrył: iż 
jest niewątpliwie najstarszym i może dla 1 Małgorzaty był pisanym. 
Należący do wydania P. Kopitar w rocznikach wiedeńskich (Band 67. 
Jahrg. 18Ś4 S. 154) przymawia wydawcy, ubiegającemu się z szlache- 
tnym zapałem o zaszczyt wydania pierwszego , najdawniojszego pomni- 
ka literatury polskiej i tę gorliwość do win mu prawie zalicza. P- Sza- 
farzy k w Czasopiśmie* czeskiem powtórzył ostre słowa P. Kopitara. 
• Na to odpowiedział Hr. Borkowski w piśmie : Zur Gescfachte des a/- 
tąsten polmschen Psalters zu S. Florian bet Linz, genannt der 
Psalter der Kbnigin Margarethe. Eine Antwort auf die Kritik in 
den Jahrb uchem der bsterreichischen Literatur Band 67. Jzhrgang 
i834, & 154. Wien 1835, w którem się tłumaczy, dla czego wręczo- 
ne sobie przez P. Popitara ad prinćipem hujus Psalterii trilinguh 
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Rakowieckiego Prawda Ruska umieścił (? 00 ). 
Znaleziony w psałterza S. Floryana herb andegaw- 
ski i lilera M. naprowadziła Hr. Borkowskiego 
na domysł,. iź ten psałterz' do której z xięźniczek 
węgierskich domu andegawskiego należały a zatym 
niezawodnie w XIV wieku był pisahy. Czyli dla 
Małgorzaty xięźniczki morawskiej pierwszej zony Lu- 
dwika I króla węgierskiego, czyli (co podobniejsza) 
dla Maryi starszej jego córki a siostry Jadwigi prze- 
znaczonej na królową polskąy dotąd jeszcze ostate- 
cznie nieroztrzygnięto y to jedpakze pewria, iź jest 
z wieku XIV. 

Uczony Ko pi tar wpatrując się pilnie w ręko- 
pism postrzegł: \i był z dwóch złożony: z dawniej- 
szego przyłączonego do późniejszego, któiy może 
dla Maryi przyszłój królowej polskiój przyozdobiono. 
Tę dwa rękopisma połączone zostały' przez trzeciego 
pisarza, którego czarniejszy inkaust juz P. Gfimel 
był zauwazyłj trzech więc ten rękopis pisało. Piór- 

partis polonićae editionem B. Kopitarii praemonita w Psałterza 
nie umieścił. To dało powód dp wydania pisma Anti Tatar oder Her- 
steliung des Thatbestandes in Sachen der Wiener Editio Prineeps* 
* (1834) des altesten Denkmalcs der polnisehen Sprache, nemlieh des 
potnisehen Drittels des {nicht Margarełhen sondern) Elisabeth Hed- 
yigisehen Psalt&rium trilingue (A, 1300 — 1370) zu S. Florian in 
** ' Oesterreich , gegen den piagiarischen Roman eines Tartarn. Pisma 

tego wydanego p pawie bezimiennie, az gdzieś tam w Sztolcolmie, P. Ko- 
pitarowi przypisywać nie śmiem. W tej literackiej kłótni i to jest 
rzecz osóbliwsza t wiek dzisiejszy malaje, iz dwaj Słowiańscy lite 
raci o najdawniejszy zabytek języka polskiego w niemieckim jeżyku 
spór wiodą , może dla tego ; aby niezasmneali swoich rodaków, któ- 
rzy obudwóch usiłowania i prace literackie wysoko ceriią i z wdzięcz- 
nością przyjmują. 
(*») Część II. str H\%. 

27" 
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wszą i najważniejsza część napisana byk między 
1370 a 1380 dla xięźniczki węgierskiej Maryi przy- 
szłej królowej polskiej, i w tćj części herb jej i 
cyfra znajduje się; drugie pismo je3t tego, co te dwa 
rękopismą z sobą jednocząc, nie cały ku końcowi 
rękopism Maryi dopisanemi przez siebie dwoma nie- 
mal karlkami połączył z dawniejszym, i. tym sposo- 
bem całkowity psałterz sporządził. Ostatnia część 
jest najdawniejszą. P. Ko pitą r rozumie, iz ta część 
najdawniejsza przyniesiona była z Polski, albo przez 
Maryą xięzniczkę polską drugą zonę Karola Rober- 
ta, albo przez oętatnią tegoż Karola Roberta zonę 
Elżbietę matkę Ludwika a siostrę Kazimierza W. 
Dla tych powodów pierwszą część do 1380 roku, 
a drugą dawniejszą, do końca XIII wieku odnosi (* 0i ). 



(* oi ) Ac primo ąuidem dicimus , codicem esśe apperte. conflatum e duobw 
codicibus , antiqiitore postico coujuncto recentiori pro Maria adoraa- 
to opera 8taoxev&&róv cujus nigrius atramentom notayere Chmel, tx 
eoque illustrissimus Editor, ut adeo tres scrjpturae siat in codieej 
ac prima quideni , ut nunc est di^ajositus codex , eaque major part 
quaternionum fere XXIV scripta S. 1370—1380 pro Maria destinata 
Poloniae regina , cujus et arma gentilitia praesefert , altera (recentior 
fortasse quamquam coaeva possit esse) Swaneyaaroi^ qai flne mntilan 
hunc Mariae codicem ,. cum mutilo prioribus vetustiori ta unum con- 
tinuum integrumque psalterium conjanzit ope unius aut doonun cirei- 
ter quaternionum , a se rescriptorttm. Sic codicis pars extrema, cujis 
fasciculi denopum r non ut Mariae octonorum sunt foliorum* a qnia~ 
ternione XXVII — XXXV sine dubio est longe antiquissima; huic proxina 
prima Mariae, recenlissima tandem media redactoris et dia<JX£vaeror, 
qui fortasse et cif ras arabicas et reliąua marginalia addidit. Extre- 
mam ego fartem aut cum defancta.A. 1317 uxore secunda Regis Ca- 
roli Roberti Maria natione polona ducis Casmiri filia ducia 1308, aat 
cum ultima ejusdem Caroli Roberti ujtore Blisabeth ducta 1320 Lodo- 
vici M. matre , Casimiri UJ. aorore e Polonia adlatum eristimo ; it 
> adco finem aaeculi XIII attingat. Quo casu, quore consilio aut tw 
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Znajdujące się nadto w ostatniej, dawniejszej części po- 
dwójne tłumaczenie niektórych wyrazów pokazuje, iz to 
byłąpiórwsza próba, pierwsze tłumaczenie psałterza. 

Dyalogu * 

Jeszcze za pogańskich czasów mieli Słowianie 
widowiska sceniczne, które z ich obyczajami i reln 
gią w ścisłym były związku, podobnie jak u staro- 
żytnych Greków. U Pomorzan igrzyska i zabawy 
odbywały się w kontynach (* w ). Kos mas opisuje 
pod rokiem 1092, jak wieśniacy czescy w trzecią lub 
czwartą po Wielkiejnocy" niedzielę, składali Bogom 
ofiary przy źródłach i lasach, gdzie były ich amęta- 
rze. Pogrzebłszy zmarłego, szli na rozstajne drogi 
i tam osobliwsze wyprawiali igrzyska, poubierani 
w maski tu i owdzie biegali , smętne pióśni nucąc , 
w przekonaniu, iź to nieboszczykowi pokój przynosi. 

Po zaprowadzeniu religii chrżeściaóskiej dawne 
miłe narodowi igrzyska niczaraz wyszły ze zwyczaju. 
Widowiska czeskie były drammata podobne do dzi- 
siejszych operetek, i dzieliły się na smętne, niecnoty 

porę e duobus oodicibus nnus fuerit canflatus . cum diversisąima po- 
tuerint esse, quis audeal verum divinare. Nabis sufftciat constare nunc* 
editos duos codices, ąuorum recentiorem antę 1380 oporteat fuisse 
scriptum , alterura saecali XIII finem attingere , plus quam probabile 
sit. Kop i tar Wicnev Jahrb. B. 67. p x 163. — Gdy Wszystkie szcze- 
góły .tyczące się tego najdawniejszego mowy naszej zabytku bliżej nas 
obchodzą ^ dodam jeszcze iż P. Kopi tar zważywszy: ze pisarz piszący 
młodszy rękopi&m dla wnuczek Maryi i Jadwigi nagle przerywa, a 
zszywający te dwa rękopisma zaraz w drugiej kolumnie na tejże sa- 
mej stronnicy jusać zaczyna , i dopełnia ozego we środku obu ręko- ■ 
pismów brakuje , trafny czyni domysł , że takowe zszycie dwóch rc- 
pismów wkrótce, po śmierci Elżbiety po r. 1380 nastąpić mogło. 
(*«) Maciejowski Pamict. II. 62. 



Digitized by VjQ05l€ 



404 • EPOKA DRUGA 

czyli fragedye, i pieśuiotwory koinedye. W Staro- 
bytu składanie rachowały się zabytki drammatycznćj 
poezyi czeskićj; polskiej zaś najdawniejszy zabytek 
zachował nam Kadłubek. Ten kronikarz a może 
jego kommentator powiada (* 03 )> ze z powoda śmierci 
Kazimierza sprawiedliwego, stroskani panowie wy- 
prawili sobie dla rozrywki dyalog. Wystąpiły na 
scenę wesołość, smętność; wolność, roztropność i 
sprawiedliwość, które uwielbiając cnotę zmarłego po- 
cieszały się wzajemnie. Wesołość uskarża się tu 
na smutek , ie po śmierci dobrego , króla porwał ją 
z sobą, 

JuewmlltMk 

Non csit pudor pro dotore 9 
Sed est dolor pro pudor e y 

Niti acrimonia. 
Moeręns gueror de moerore, 
Qui de meo seria fiore 

"Necłi tam Junebria. 
Erarfi nvpta plus guam Regi\ 
Quem prcfovi guem prelegiy 

Regum super milia* 
Hoc adacto mortis legi, 
JEjus nece mo&impegi 
' Necis infortunia. 

De Moerore rapta gueror,. 
Diro cujus axe teror 

Vi raptoris anocia. 
Torguet arctat angit moeror> * 

Desperata f rangi, speror, 

Ilostis ad colludid. 

(.203) Kadłubek wyd. Kownackiego T. U > -94. 
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Mperor* 

Causae causas aucupari, 
Litem lite conlestari,. . s 

Juris est injuria. 
Temet nostro sponte lari r 
Cursim infers cur vulgari < 

Strepis inpudentia? 
Foves planetom , Jbves luctum , 
Fletum y quaeso ob quemfructum, 

Lambunt nocticinia? 
Cum his ducis aąueducfum , 
Cum his blandum scis deductum 9 

Carpere per intia. 

Jueundltas ad Łlberiatem. 

En UberUts! ecce Sororl - 

Quibus arris fundat horror , 

, Pacta sponsalitia. 
Sic suadeor r sic ewploror, 
His pprsuasa ut quid moror, 
Probris ad opprobrła. , 

Łibertas. , 

Spernis arris insigniri, 
Spernis veris perpotiri 9 

Tam vernante gratia. 
Nostram sortem vis metiri, 
Inter scorla cotrsortirij 

Cogimur stipendia. 
Flet honestas , flet pietas, 
Flet yirtutum societas, 

Omnis in angaria. , 
Seants omnis, omnis etos, 
Rebus laetis fiocit metasj 

Citra conterminia. 
Cum prorecta prora cessit, 
» Undas Jluctus tunc expressit, 

Syrfes ac naufragia. 
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Tunc procella se ptgessił, 
Qua profundo subirnpressit , 

Salutis remigia. 
Ergo tristi puka nube y 
Spe tereni zoror nube, 

Serenatur tristia!, 

Gaudę maeror laetus! jube y 
» Hymaeneiclangant tubae, 

t Resonent tripudia. 

Auro gemmis alacritas 9 
Ornat sponsam amaenitas y 

Cendit pigmentaria. ~ 
Spansum comit mduitas , 
Tristes dućit Ypocritas 

Tristis pestilentid* , ^v 

Fulget sponsa jgemmis, auro , ■ ■ 
Sertum Uli mrens (auro , 
/-'-.. Jugis dat vernantia. 

Maesto mceror de Thesauro, N 
Hirta fuco tincta Maur o, 
Premit lanificia. * 

Claro sponsae cherub vultet , 
Jiutilante vernat cultu , v 

ip^n rutilantia. 

Maeror' tristi tura tumultu , 
Ejulatus cum singultUj 

Maesta cient taedia. 

Saevum faedus contrakitur, 
• Sponsi Jides detegilur, . 

Doli evidentia. 
Sponsae decus detrahitur, 
Splendor omnłs ewtinguitur y 

Air a inter atria. 

Arguitur de crimine, - 
' Inscribitur ea; pominę, 

Addtcitur innooda. 
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Irwolmtur całigine , \ 

Sine veri examine r ' < ' 

Pendit lot supplicia. v 

REoeror ad Jucunditatem. 

Nos veteris legę viri, 
Sui luxVf Casimiri , 

Temptat ac lascivia. , 
Sed necyires demołiri^ 
Negue viros emoliri, 

Fas est petulanlia. 
Crudanf gęsto cicatricem, 
Si mutui reddo vicem\ 

Quaenam est injuria ? 
Verba verbis cur infricem? 
Par est nosse Contempricem , 

Contemptricis praemia. 
Ra gis rogo Caetus.ille, 
Cibus esUk nec favillae y 

tJlla sińt vestigi&- 
Paranymphis licet mille., 
'Sini charibdes, sint et Scyllae % 

Prompta promptuaria. 

Prudcntia* 

Furor! Jurist cur hoc suadest 
Merę cur sic Moerór mades? 

Cesset temulentia! 
Cedant lit es, cedant cladesl 
Det ąmoris amor vades! 

Ptaeside Prudential 
. Anceps onus est hic inde , 
Fortitudo sed eannde 

* Fortibus dat sortia. 
Pacti fidem ne rescinde, 
Odit novum Jus proinde , 

Veterum repudia. 
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/Sic uenenumfel cicuta 9 

Ars veneno iexil scuta 

Contra teneficia. 

Sic salute res eamta, 
Ad salutem redit tuta, 

Duce tempjprantia. 
Ad nos ergo vos redire, 
Lites, probra consopire, 

lmperaf justitia. 

Id qui telit obgromire 9 ' 
Jubet stricttyn compedire 
Pectorali Jascia. 

Probris nunąuhm desipies , 
Si te probris eripies , 
Miii Patientia. 

Quaedam dulcis temperies, 
Innascitur si socies , 

, Contrariis contraria. 

Justitia* 

Dulce cąnit haec fistula , 
Hic jubilui avicula y 

Te sibilat ad retia. 
qpam dulce sir mula, 
Necfs vocat apocula, 

Mens abhorret sobria. 

1 Vitae mors esi contraria > 

Morty ritam inebriat. 

Maesta matrimonia. 

Dtc obsecro Prudential 
Prudenti cum socordia 

Suntne Contubernia? 

Quod si ąuando vult rafio , 
Ut consona sit unio , 
• Inter dissonanliat 
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N • Prudentła. 

Est magistra proportio , • 

', Ut nostri ministerio . _ , \ < 

Disparid sint paria. x " 

Jnstltla. 

Proportio, quam consulis,, 

Vincis nodos in ćópulis, ^ 

Resserras scrutinia. 
Virus inest his poculis y 
Mors in olła his osculis > 

Srunt eocitus exitia± 
Quam vis prudens met decldras f % 

Sacras jungę porcis aras , 

.' Prostent sanctuaria. ( 

O laborum sic inpensumł 
O delire mentis sensum, 

. Menceps delirantia! 
Versa cołlurn, versa pensum, 
Ubi nullum seis assensum, 

ZV«//a jcłj commertia. 

Za panowania Leszka białego znajdujemy ślad 
widowisk polskich w liście Innocentego III pisanym 
do Henryka Arcybiskupa Gnieźnieńskiego w którym 
uskarża się: iź Polacy często 'wyprawują sobie wi- 
dowiska teatralne w kościołach, wyprowadzając na 
scenę osoby poslrojone 'w maski j ie nawet ducho- 
wni, niepomnąc na kapłańskie powołanie, dają lu- 
dziom takowe z siebie Widowisko. (* 04 ) 

( m ) Ten list jest w bistoryi kościelnej Bz-owskiego karta 144 do 
arcyb. cnieźnieńskieg* i biskupów. Quod autem interdum ludi Jiunt 
in ecclesiis tkeatrales, et non solum ad ludibriorum speołacula in- 
troducuntur in eis monstra laruarum, verum etiam in aliąuibu* 
festivitatibus , diakoni , praestytert, subdiaconi insaniae suae ludi- 
bria eweroere praesumuni. • . ^ 
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Wojny krzyżowe i upowszechnione pielgrzymki 
dały początek widowiskom scenicznym, które się 
w XIII wieku po całój zachodniej Europie upowsze- 
chniały. Pątnicy w ogromnych kapeluszach okrytych 

' obrazkami świętych i płaszczach skorupami płazów, 
naszytych, wracając z Rzymu, z Loretu, lub Kompo- 
stelli, dali u nas pierwszy, początek widowiskom te- 

, latralnym.' Sam ich niezwyczajny ubiór zwracał ludz- 
kie oczy na siebie j stanąwszy więc pod kościołem 
lub na cmentarzu prawili o cudach swojćj podróży 
Ao Jerozolimy, opisywali mękę Chrystusa, żywot 
Panny Maryi; za co odbierali jałmużny. A gdy lud 
tłumami koło nich się cisnął, stawali na wywyż- 
szonym miejscu, przygrywali na kobzie, do śpie- 
wów przydawali migi, poczęli udawać mówiące mię- 
dzy sobą osoby, czego się byli wyuczyli u piel- 
grzymów francuzkich i >włoskich, którzy z natory 
umieją i lubią do słów przydawać żywe poruszenia 
rąk i wszystkich rysów twarzy. Taki był początek 
dyalogów, które w późniejszych czasaeh najwięcej 
Jezuici wyprawiali. 

P. Wójcicki przywodzi następujący opis wyję- 
ty z komedyi za Zygmunta III drukowanej, który daje 
dobre wyobrażenie takiego Pątnika, 

Gdym z granic wyszedł obaczyłem skały, 
Dziwnie wysokie, które tuż mi się bydź zdały: 
Szedłem do nich dwie lecie prawie nieprzestając , 
Tak we dnie jak w nocy, tuż ich być mniemając. 
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, Tani przyszedłszy, i żem miał zmordowane wgi, 
Spocząłem .... a pół roka szukałem zaś drogi, 
Chodząc w koło skały: a że przyjachali, 
Kupcy z granic co mi wstęp na witżach pokazali, 
Po drabinie z piór ptasich 1 Zaledwie tam wlazłem, 
Za całe trzy miesiące. — Gdzie dziwny znalazłem — Gaj. 

JLaplkufel* 

Nuże! powiadaj tamten gaj był jaki?' 

Pielgrzym.' 

Miał bardzo dziwne drzewa, miał rodzaj wszelaki; 

Nic tylko co ich znamy, ale niewidziane I - 

Drugie żelazne , srebrne , złote i miedziane. 

Są w tym gaju na sosnach wszystkie Ustki złote , 

Szyszki z kamieni drogicH, trudno u nas o tej 

Ba ! co większa : o co kto spytał , powiadały, 

I eo ma' być swych czasów tam prorokowały. 
- W tym gaju widziałem 

Mrówki większe niź słonie i iść tam nie śmiałem. 

Polem widziałem, pchłę jeźli się niemylę 
. Co skoczyła tu? przez mię , dalej niż na milę ! 

JŁaptikufel* 

Musi tam być mróz wielki? 

Pielgrzym. " . \ ' 

Jak kto słowo rzecze , 
To zmarznie na powietrzu, niśli się odwlecze, i 
"A gdy jest o podał, to zmarzłe zostaje, 
Prze? zimę, az ńa wiosnę ledwie się rozstaje. 

Podobne opisy gaju, gdzie drzewa srebrne,, zło- 
ciste i żelazne, znajdują się w bajkach dotąd między 
ludem krążących. Następująca powiastka znana 
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w krakowskim ponad Wisłą iw Mazcfwszu, ma zwią- 
zek z tym, co opowiadał Pątnik o zmarzłych słowach. 
» Szedł ubogi ' pielgrzym (* 05 ) i zaszedł między 
takie skały, ze z nich Wyjścia nie £yło. Przesiedział 

.lato; nadeszła zima, a zima tak sroga, ze ptastwo 
zmarzłe ze złotem pierzem upadało ż powietrza. Prze- 
zicmbnięty pielgrzym czekał pewnej śmierci, gdy 
ujrzał sobola, jak szparą w ogromnej skale przebie- 
gał. Spojrzy, i zobaczył uradowany, ze tędy jest 
droga: »Tu więc droga, a zawołał: ale słowa jego 

. zmarzły, a on sam, z wielkiego mrozu w kamień, się 
obrócił. Nadszedł w to samo miejsce drugi pielgrzym, 
i równie jak pierwszy niemógł znaleźć wyjścia *z pośród 
skał wysokich. Juz począł rozpaczać i płakać rzewli- 
wie, kiedy wiosenne skwarnie dopiekające słońce sło- 
wa pićrwszego odtajały* Spojrzy, az słowa lezą które, 
lud ze śniegiem czarnym zakrywał, a teraz się świe- 
żą mórawką okryły. Przyszedł bliżej i przeczytał: 
» Tu więc droga , « poszedł za tym przewodnikiem," 
znalazł nieświadome przejście, i juz prosto z tam- 
tąd do grobu Pańskiego zaszedł. « . # 

Na początku XIV wieku zjawili się u nas błazny, 

- którzy rozśmieszające wyprawiali widowiska"^ 6 ). 
Ludzie przybrani w dziwaczna maski wpadali do ko- 
ściołów, nawet w czasie nabożeństwa. Świeccy a 

(*") Z pism P, Wójcickiego. t 

( a *f) W. wielkierzu krakowskim zatwierdzonym przez Kazimierza W. roku 

1336 czytamy: Intuper volumus quod in ipsis nttptiiś ccło joeula- 

łores habeantur, et non plures, Cantantibus et loąuentibiu cantio- 

* , _ nes, neo non vendentibus Furoch, ab ipsis excłusis penitus et ęjeetis. 
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nawet i xięzą wyprawiali jakieś igrzyska w czasie 
kościelnej processyj przed Bpzem narodzeniem. Nie-% 
możemy sobie! zrobić jasnego wyobrażenia tych wi- 
dowisk znanych nam tylko ze wzmianki ,w usta- 
wach synodalnych Stanisława arcybiskupa gnieźnień- 
skiego (* 07 ), v 

Z wątpliwych pięco wyrazów, Długosza wno- 
siłby można , iź śmieć Ludgardy wystawiono na 
scenie ( 208 ). v 

Legieńdą nazywane w wiekach średnich książkę, 
którą przez cały rok dla zbudowania ludowi czytano. 
Od legere więc nazwisko to pochodzi. Były to 
najczęściej żywoty świętych pisane w wiekach, w któ- 
rych panował duch pobożnością w wiekach cudów. 
Legendy więc są to pobożne i cudowne powieści. 
W legienddch i powieściach rycerskich tkwi wierny 
obraz ówczesnego oświecenia i sposobu myślenia. 
Rycerskie, atoli powieści były dla mozniejszych,le- 
giendy dla pobożnych wszelkiego stanu. U nas naj- 



(** 7 ) Clerici non spectaculis 9 non pompis intersint, joculatorilus, Goli- 
ardii et Buffombus non intendant, nuUdąue ei* svb po cna excom- 
munieafionis dona tribuanł. Statuimus ut nuUi omnino Clerici vel 
laiei induti monstris łąrvarum, ecclesias, aut cimeteria ipsarum 
ingredi presument , praesertim Ąum in UH* dimna ojficla peragun- 
tur , — decementes Clerieos ąuoslibet ot laicos monstruosas et de* 
tcstabiles imagines hujutmodi defertntes ipso facto ezcommtinica- 
. tionis sententia subjacere f Jddicimus insuper quod Cferici seu laici 
ludos superstitiósos juxta ąuorundam loeorum abusum in processio- 
nibus Eceletiarum antę Nat ale Domini exercentet eo ipso poena s%- 
mili sint eomtricti, — Const. Synodu StanisL ArchiepU. Gnesn. 131$. 

("*) Co atoli podobno w XV dopiero wieku się działo; bo^DługOsz po- 
wiada: nosttiqae saeculi illud concinunt theatra. . 
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dawniej czytano żywot S. Wojciecha, a później S. 
Stanisława; bo te najpierwćj spisano. Wreszcie u 
nas legiendy moie dopiero w XVII wićdu między 
ludem krążyć poczęły. Niektóre z nich rozpłynęły 
się późniój w proste powieści. Legienda o założenia 
klasztoru na Łysłj górze może jest najdawniejszą 
z Piastowskich* 
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ROZDZIAŁ IV. 
Proza polska za Piastów. 

Książki królowej Jadwigi, Biblia w Szarosp-Patak, fisiąika do 
nabożeństwa Jadwigi. • 

Jako poeżya polska za Piastów objawiła się naj- 
przód w pieśniach nabożnych z czeskiego tłumaczo- 
nych i psałterzu j który może był tłumaczony z sło- 
wiańskiego; tak proza polska wraz z czeską dopjlero 
w.XIVm wieku rozwijała się w tłumaczonych (móze 
takie z czeskiego) księgach religijnych , cjirześci- 
ańskich; wreszcie juz w XHm wieku kronikę Gallusa 
na język polski tłumaczono. Długosz i Miecho- 
wita świadczą (* 09 ), iź królową Jadwiga posiadała 
tłumaczone na język polski: • % 

1) Księgi starego i nowego zakonu.' 

2) Żywoty ojców świętych (* ia ). 

3) Księgi kazań czyli homilie czterech doktorów 
kościoła Bożego. 



(»') Długosz T. I Ł. X p. 1161 Miechowita wyd. krakowskie 1521 
in fol. na k. 275. L e g e b a t (Hedvigis) consuete testamentum vetus 
, et novum , vitas Patrum , homilia* ąuatuor doetorum (t. j. SS. Am- 
brożego, Augustyna, Leona i Grzegorza), libros sermonutn et passio- 
nalia Sanctorum, libros meditationum et or&tionum S. Bern&rdi et . 
S. Ambrosii, libros revelatioi\um S. Brigittae et quam plures atios 
de latina in polomcum translatos. Węgierski Systema Jtfst. eccle. . 
Slapon. p. 23. Frise Kirchengeschichte von Polen/T. III p. 14 — 
i Beytrage zur Reformationsgeschichte T. II p.' 11 p. 15. 

(*K) Rękopism po czesku z roku 1480 znajduje się w bibliotece prag~ 
skiej. Dobrowski: Gescnichte der bohmiscnen Sprache und Lita-' 
ratur p. 249. 

'.•■..,.••-.■ 28 * 
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4) Rozmyślania i modlitwy S. Bertitirda i S< Am- 
brożego. 

5) Księgi objawień S. Brygitty ( 211 )* 
Znalazł się juz psałterz w Anstryi* pod Lfticem 

a część biblii w Szarosz-Patak na Węgrzech. Niektó- 
rzy (2- 1 *) zważając, iz wyliczone' przfez Długosza 
księgi Jadwigi, \y tłumaczenia czeskiem z XI Vgo wie- 
ku, dotąd w rękopiśmie znajdują się, wnosili: ze 
nie polskie księgi, ale czeskie Jadwiga czytała. 
Wszakże znaleziony psałterz i część biblii, niewąt- 
pliwie do XIVgo należące wieku przekonywają prze- 
ciwnie, iz to J)yły tłumaczenia polskie, choć może 
z czeskich przerobione. Że łatwo było z czeskiego 
przerabiać na polskie, z wielkiego podobieństwa tych 
ł dwóch języków przekonywamy siej owszem język 
czeski, później tak zmieniony, w XIV wieku tak 
bardzo był do -polskiego podobny, iz go trudno ro- 
zeznać. W Adelunga Mitr y datę sie (część Hstr. 
665) znajduje się próbka łacińskiego psałterza wit- 
tpnbergskiego z polskiem, jak długo rozumiano, mię- 
dzy wierszami tłumaczeniem. To tłumaczenie miano 
długo za najdawniejszy pomnik języka polskiego; do- 
piero XIIIty psalm przekonał, iź to nie polskie było, 

(* !! ) Ta książka jest w języku czeskim Widineye swatee Brigitti. Pię- 
kny rękopism na pergaminie z r. 1419 Kram eryusz 'pewnemu ros- 
syjskiemu miłośnikowi sprzedał. Rękopisma tej samej książki , ale 
z lat późniejszych, znajdują się w Pradze. Dobrowski ibidem. 

(*«) Bandtke Hist. Pols. wydanie pośmiertne T. II 63. Wszakże na 
odwrotnej stronie, zważywszy, ze się znalazł psałterz polski jednej 
' z córek Ludwika, prawi przeciwnie, ze Jadwiga modliła się z tłuma- 
cze ń polskich. 
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ale czeskie tłumaczenie n. p. J)omine ad adjiwanchm 
me festina, najdawniejsze czeskie tłumaczenie: Ha- 
sppdyne kmey pomocy pospiesz, późniejsze: fiospo- 
dyne ku pomakanyu mnye pospiey. Wreszcie D ł u- 
gosz, który był nauczycielem wnuków męża Jadwigi, 

. mógł na dworze krakowskim dokładnie dowiedzieć się 
w jakim języku Jadwiga książki czytała. 

* , WSzarosz-Patak znajduje się część biblii napisa- 
nej dla królowćj Zofii w r. 1455; P. Kucharski 
atoli przeglądając tę biblią, przekonał się: ii jest 
odpisem z dawniejszej, ze język jćj jest równocze- 
sny z psałterzem przez hrabiego Borkowskiego 
wydanym, co jest potwierdzeniem tego , fco o biblii 
polskiej około r. 1390 pisanej Miechowita, BieJ- 

' ski, Węgierski i Ringeltaube powiadają. WXVI 
atoli wiąku rozumiano, ze to niebyła polska, ale sło- 
wiańska biblia. W przygotowaniu do czytania pi- 
sma świętego, na początku biblii Wnyka W wyd, 
1599 roku znajdującym się, czytamy: » Wspominają 
» (kroniki), iź królowa Jadwiga czytała biblią słowiań- 
skim językiem, któźkołwiek tę biblią onych czasów 
>> przetłumaczył, jeśliź Hieronim S. jako niektórzy 
» rozumieją i t. d. 

Biblia ta zabrana z Polski przez Rakocego, ża - 

. nieszczęśliwych Jana Kazimierza czasów, przez 
Rakocych zapisana została około 1650 r. kollegium 
reformowanemu w Szaro$z-Patak'. Jest na pergami- 
nie in folio, oprawna w drzewo idłtą skórą powle- 
czone. , Na okładce jest r. MDLXII. Pierwsza duża 

28* 
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,. litera złota, inne początkowe litery czerwone, — 
pisano na liniach. Litery pierwszych kart różnią się 
od dalszych , może więc początkowe karty są pó- 
źniejsze. Ta biblia ma tylko 185 sronnic; reszta 
wyrżnięta. Nowego testamentu niemasz wcale. Jan 
hrabia Maila tŁ, który tę biblią --dla. pani Rzewu- 
skiej z domu xięzniczki L. opisuje, powiada: ze na 
pierwszej stronnicy jest herb polski i litewski, orzeł 
biały i pogoń. Na tarczy podwójny, krzyż węgier- 
ski, a trzecia tarcza zatarta. Nifezdaje się, aby ten 
podwójny krzyż był węgierski; ale co najważniejsza, 
ze imię Jadwigi gdzieś na tej biblii ma się znajdo- 
wać. Na okładce wreszcie przylepione jest nastę- 
pujące pismo po polsku: » Przełożone są thy księgi ex 
Hieronymi transla&ione za króla polskiho Kazimie- 
rzo oica Sigmunta króla, na zadanie matki Kazimie- 
rza Zophiey królowey polskiey roku od nar % pana 
Christa 1455 przez słachitnego kxie jęndrzęia z Ja- 
szowic kapłana tey krejowey a pissanp w nowym 
miestie 10 mil od Krakowa. NB. a. niemasz tu no- 
wego testamentu. Przypowinsti Salomonowych, Ec- 
clesiasta to gost Pieśni ingo mandrosci, Siracha 4 
wielkich Proroków a dwanascin małych, Machabe- 
ów, Ęzdiy jjjj xiegi. Była przed tym biblia na pol- 
sky jazyk przełożona około roku bańskiego 1390 
za staraniem y nakładem królowey Polskiey Jadwigi 
corkł króla węgierskTego y Pilskiego Ludwika dzie- 
dziczki polskiey pierwszey zony Jagiela Władysława 
króla Polskiego o którey, pisze Miechowita lik 4 
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cap, 41. Iz testament nowy y stary dawszy sobie 
po Polsku napisać, pilne tzitala. Ale Sophia królo- 
wa ktorey teo to Biblia napisano Raka 1455' była 
cork* Andrzeya ksiazecia kyiowskiego Greckiey wiat- 
ry, która; Jagielo kroi iuz siary bidac póial Roku 
1422 j była mu czwarta a ostatnia zona, z która 
mu Pan Bog potomstwo dal, z niey poszli królowie 
Polscy aź do Sigmunda Augusta. Była tedy gdy ta 
Biblia prepisano iuz wdowa pó śmierci Jag^ela Wła- 
dysława małżonka swpiego zmarłego w roku, 1434. 
Juź tez na ten tzas syn iey Władysław kroi Polsky 
y Węgiersky zginał był na woiinie Tiirecky u Warny 
roku 1444. A tego czasu Kazimierz drugi syn iefy 
Dziad Augusta króla królował w Polszczę poiawszy 
w stan malźensky Helzbifete corke Albrechta Cesa- 
rza króla Węgierskiego y Czeskiego w roku 1453 
za thy we dwie lecie ta biblia iest przepisana* « 

Napis ten jak się zdaje przez jakiegoś Słowaka za 
Zygmunta Augusta położony, niedowodzi bynajmniej, . 
iź to tłumaczenie dopiero w XV wieku dla królowej 
Zofii Jędrzej z Jaszowic sporządził; znajdujące 
Nsię .imię Jadwigi w biblii Szarosz-Patackiej , a mia- 
nowicie język pokazuje, iź jest z XIV wieku. 

Wydaję tu początek tej biblii, ile wfacsimUe 
umieszczonym w drugim tomie Pamiętników Niem- 
cewicza' wyczytać się dało: , 

»Poc3pwu» 0te pittbe fe3O0t tTTopajeeowp ge- 
y>ntsi*. ¥l*'poc}otc$e bog atroortyl n^ebd x*}emia 
»abi Bierna Bil* nteu^ptec^n* * pro^n*, * cmi 
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*Wli mtwatw pt$ep<i*$oyt i buty ho*w na e^roe* 
^cjtc nab wobami. £ rjeH bog, hob} *$wi<ttlo y 
^twotjono. 03ttńarto03C$ <t w&ycyb bog e^truatlo- 
»03c$ y*$e gest bobra ł tc*}b}eBtl *yco\*tlo&$c3 
»obe cmi i n^wal ge?t 03t»atlo0$c3 bntetn, "a cmi 
»noco i uc3inel u>iec3tot astma 6$ien Qcbtn f lepaf 
»t3ec3c bog bob3 sworjenpe x»pÓ03r$ó& t»o& <t ro^s 
»b3e6tl wobi ob trob ł uc3tml bog stworzenie i 
»t03&$eW wobi get0O bili pcb Jtt»ot3enim oitity 
»g*03 bili nab 0n»or3enim y *t<tlo. eie gest t*l?o.« 

Pozostaje zawsze jednakże jakaś wątpliwość 
względem wielbi tej biblii, którą tylko .na miejscu 
rozwiązacby można. Że jest niecała, to zdaje si§ 
mówić 'za wiekiem XIV; bo i €zesi przed końcem 
XI Vgo wieka tłumaczenia ćałćj biblij nie miełi( 213 ). 

Prócz tego znaleziono r. 1823 w poznańskiem: 
Książkę do nabożeństwa Jadwigi. Ze była Jadwigi 
dowodzi napis: LibeUus ppecarius quo utebałur S. 
Hedvigis Ducissa, ab eminentissimo cardinali Ber- 
nardo Maciejowski illustrissimae sorori suae Annae 
Wapowska Castellaneae PraemisUensi et per ejus 

(*") Najpierwszą wiadomość o tej biblii podał młody, na ówczas hrabia 
Dominik Tekeli w swojej podróży. Znalazłszy na niej imię Jadwigi, 
powiedział: ze to jest jej tłumaczenie a do tego z Węgierskiego, czyt. 
Bods Ungrisches Athen p. 30. Dobrowski.z tego powoda powia- 
da , źe żaden w ówczas jeszcze naród słowiański całej biblii tiuina- 
cz.oriej nie miał. Jeśli tak jest , toó oczywista ze i Węgrzy jej fcie- 
i mieli. Cz. Miscellanea Cracov. T. I p. 85. Przydać ta jeszcze 
t muszę, ze wspomniana w przedmowie do .psałterza Małgorzaty biblia , 
znajdująca się w bibliotece cesarskiej , w Wiednia nie jest polską, jak 
niektórzy i ja z wątpliwych zacnego wydawcy wyrazów sądziłem, ale 
czeska. X. Jerzy 'Lubomirski młody znawca i miłośnik nauk, sam* 
się na miejscu o tern -przekonał i mnie w r. 1§37 następujący jej ty- 
tuł przysłał; Tato biblie skonana gett spoino ci pana boha a kroz* i 

f 
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x nepotem Sianislaum Wppowski S. /* huic templo 
mutieri datus est A. 1634. ^/e jest z XIV wiekty 
dowodzi język równie starożytny, jak się zdaje ró- 
wnoczesny, choć może więteej piórem przepisującego 
odświeżony, jak w psałterzu. Trudniej atoli' odga- 
dnąć i z pewnością oznaczyć, którćjfry była Ja- 
dwigi. Zapewtfe nie S. Jad\vigi, która skrzętnie 

) Niemcami Szląsk osadzała, żyła na półtorasta lat 
przed Jadwigą^ o którćj wreszcie żadna kronika nie^ 
wspomina, aby si$ na polskich książkach modjiła. - 

' Może Więc była własnością Jadwigi córki Włady- 
sława Jagiełły zinarfej r. 1431; albo córki Kazimie- 
rza Jagellończyka wydanej r. 1474 za Jerzego cię- 
cia bawarskiego, ale najprędzej Jadwigi >ynuczki *.- 
Kazioiierza Więlkiegc. Są' w niej proste ale dzi- 
wnie pięknie oddatoe myśli. Wydał ją był w Pozna- 
niu w r. 1822 P. Motty w małej liczbie odcisków, 

: tylko 260. Ten piękny zabytek języka i pobożności 

, Jadwigi nieznajdzieli nowego wydawcy? Chcąc dać 
czytelnikom moim próbkę tego słodkiego i rzewnego 
języka, umieszczam tu modlitwę do N. Panny r , ile 
że innej prozy polskiej z wieku XIVgo niekarny, 

szreni geho awateho zahona z rozkazanie a nakładem sławutnego a 
ł opatrneho rrntsii pana Filipa z podezowa, Skrzerucie Jana z Pra- 

hy AHaps recenohd. Late at narozenia bozieho Tysicz cziyrista 
tridcatehó a- petehą w utery wigilie swaty cli Pctra a Pawią Apo,- ' 
sto Iow bozkh na OstromecU 143f. AI}aps znaczy Aliapąrs po cze- 
ska Ginodil, bo tak się ten pisarz czy tłumacz nabywał., Jestło biblia, 
którą Filip z Podezówa dowódzca tabory ckiego zamka Ostromeez dla 
siebie prz episnć' rozkazał, cżyt. Lit, Mag. von Bohraen II. 34. Iii. 41 . 
tudzież Dobrowskieg^ G(*chichte der bohmitołien Sprackp und 
Literatur, Prag, 1818>, 194. 
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Swyanla maria J>oza porodzycyelko naczyscaftcha dzyewko: 
przez myloscz szyna thweg* yedynaczka boga naschego Jesu Cri- 
sla zcwschcmy szwyalymy y yybranymy bozymy Przydzy napo- 
mocz mnye.: a racz. proszycz marana grzescbnycza,: Bo moya 
dvscba wdracz;enyv położona yest y thy moy dvch mylosczywa 
obezrzysz wołayaczy kbtobye vyslychay~ mye namylosczywscha 
czycbye bogoszlawya wszytbky rodowye: Bo thobyc vczynil vyel- 
koscz genze moczen yesl y szwyathe gymya yego : Ty chwalye- 
bha krolyewno nyebyeska c/yebye proschą bogoslawyona dzyew- 
ko szwyanlba Maria przez swyathe thwe nąrodzenye wyem ze 
;sztworzyczyelya wszchego lyytia porodzyla yęsz yz by była mnye 
nadznyczy napomocz wdzyen szkonanya mego zewschemy szwy*- 
thymy przez szwyanthy krzyż nanym ze .szyn thwoy przybył 
, był czyebye ycztpyowy szwemu Janowy polyeczyl : rzekacz owe 
macz twoya. przez yego gymya mylosezy pomozy mnye nadzny- 
czy wewschech rzeczach wgychze mnye ydraczona poznaiesz: 

Sdrowa bandz Maria mylosezy pełna boża porodzyczyelkó 
yazesz hadszlonycze y-nadrayeszyacz czudnyeyscha: zdrowa bandz . 
gospodze chwąlyebna y harzó yyszmyenyla yesz znamyenylha 
yesz ohłycza kroi nyeba y zyentye pożądał yest : odrowa bandz 
gospodze Angyolem zayythana zdrowa bandz gospodze ogarnyona 
duchem szwyathym: Sdrowa bandz pany noschacza boga: Sdro- 
wa bandz pany yzesz sztwego szwyantego zywotha zasłużyła 
yesz scyna bożego porodzycz : zdrowa bandz gospodze yzesch - 
szyna bożego dogyla y yegozesz kam Mała : zdrowa bandz kró- 
lewno thy szyna bożego pyelyychamy poyyala: thysz gywgyasl- 
kach pokładała: Sdrowa bandz krolyewno tysz szyna bożego 
wkosczyele offyerowała kthoregosz wczyelye oglądała y obezrząla: 
y slyschałasz przepowyedayacz zbawyeńye nasche. Sdrowa bandz 
dzyewko chwąlyebna ktorazesz szyna bożego yydzyala na krzy- , 
Vf rozbythego -za nasche odkupyeuye : Sdrowa 'bandz ktorasz 
szyna bożego yydzyala ymarlego : y zanasz pogrzebyónego. Sdro- 
wa bandz pany ktoregosz zesz yydzyala wstayacz z marjyyeh 
"zdrowa bandz yas yesz yydzyala szyna bożego wsthapoyacz, na- 
nyebyosza do boga oycza szcyalem onym yez znyepoka loney 
dzyewyczc przyyacz raczył. Sdrowa bandz krolyewno nyebyesz- 
ka angyelska archangyelska y wschech nyebyosz Sdrowa bandz 
weszełenye, wschecb szwyanthych. Sdcowa bandz. chwało luczka. 
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. Sdfewa bafcdz eprawyenye zgybyonych. Sdrowa baudz nadzyeyo 
t iiascha y zbawyenye uaśche. t Sdrowa bandz naszwyatscha- nade- 
wszeniy nyewyasthaińy. Sdrowa baudz dzyewyczye chwalyebna 
y wschey chwały doslhoyna mynro wszysthky czesnyeyscha Gos- 
podze yysluchay nasz zbawyczyelyy szwyatha: pomozy nam sz\vy? 
anthą boża porodzyczyelko prószy zarana Swyatha Maria namy- - 
losczywscha pany oradyy żamna Swyata Maria nalagodnyeyscha 
yczyecho kthobye yozyekayacza : "prpsz zamna szwyatha' Maria 
pełna myiosczy y wschey szlothkosczy prósz zamna grzesebny- 
cza : szwyalha Maria Angyclska cWdnosczy oradyy zamna Swy- 
atha Maria pątryarchow y zandza proroczka prósz zamna . śzwy- 
atha Maria skarbye Apostolsky orandyy zamna. Swyala Maiya 
porodzyczyelko Jesa kristfiowa prósz zamna Swyata Maria nye- 
pokalyona: orandyy zarana Swyatha Maria blogoslawyona nad 
>vsehemy nyewyasthamy orandyy zamna Swyalha Maria a wczy- * 
angny myloszyerdzye y dothkny szercza mego y badz wolya 
Łhwa yzby oszwyeczyla y zbawyla mnye grzesebnycza od wsche- 
go slego. Swyata boża porodzyczyelko : Maria' przez szyna thwe- 
go myloszyerdzye zbawyczycla mego gęnze zywotha thwego na- 
.rodzycz szye chczal slyythyy szye nademna y prósz za me grze- 
chy. Szwyantha .Maria dzyeyycze yyekyystba przez szmylowa- 
nye szyna thwego genze czyebye tako yyelye mylyye y- povy- 
schyl nad kory Angyelskye Yysluchay mye . grzesebnycza Swyan- 
tha Maria slothkye yczyesehenye szlyvthvy szye nademna Szwyan- 
tha Maria nalagojdlywscba y naszmyernyeyscba y naslodscha y 
szwyatla wschem myloszyerdzym napelnyona szlyythyy szye na- 
demna Swyatha Maria morszka gwyazdd naszwyelhleyscha • pany 
szły thvy szye nademna Szwyatha. Maria thayemnyczę boże vye- 
dzacza szlvthvy szye nademna : czyehye chwalą thobye szye 
modlą y yyelbya Chwalą y modlą oblyczu tbyemu Chwalą y mo- 
dlą dzewsthwu y czy^tbpczye thwey Chwalą y. modlą myloszer-^ 
dzyy thwemu yz thy czarna bylasz dosthoyna nadewścbylhky nyey^ 
wyaśthy noszycz pana nyeba gy zyemye : Morza y wschech czo 
wnym sza. CK wala y modlą bogoszlawyonemy* zywothowy thwe-. 
mv yenze poszył boga., y czlowyeka. Chwalą i .modlą bogosla- 
wyonym pyćrszam yz dogyly -zbawyczyela wśzege szwy a tha: 
proscha czye myiosczy wa boża porodzycyełko dzyewycze zawzdy 
ezwyanthą Maria przez myloscz szyna thwego yedynaczka yzby 

y ' : ' . - - ■■ 
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prószyła zamna y raczyła by myc vysluchacz we wsebech jia- 
trzebyznach y wnadzach mogych przez pomoczy thwoyey wona 
godzyoa drzancza: Kyedf duseha moya yyńydzye sczyala mego: 
Aiye pomozy my wdzyen szandny yzbych prespyecznye przyślą 
do ylyczky rayskiey przed oblycze boże a zasłużyła byeh vy- 
dzyecz szyna bożego y yycszyełye kroiyye przez koaycza myecz 
aznym. mylosczywa gospodze 0^ naszlodscha okrazenye sz wyata 
drogy kamyenyy nyebyeszkyego polyybyencza chwałyebna 
Maria ty yesz vlyczka rayszka: ty wrota nyebyeftzka: Thy dom 
boży tysz aten Jcsu Chrislhoszow przez czya bogoslawyona boża 
porodzyczyelko wrotha nakraschsza: Othworzona sza przez czya 
pokoy myedzy czlowyekyem y Angyolem Yczynyon yest przez 
czya szwyath; Oprawyon yest przez czya zbawyczyel wschego 
szwyatha narodzyl szyę yest przez czya Marią wschythko dobre 
uczynyono yest na nyebye y na zjemy : Przez czyą wyszły sza 
patriarchowye y prorokowye spyekla: Tby yesz chwała Jernśa* 
Jyem: ty yesz yyeszyele wschego szwyatha: Jhy yesz yybrana 
przed wslawyenym tego szwyata y bandzyeseb przebyyacz przez 
.konycza wkrołyestbwye nyebyeszkyem szyna thwego yez dzysz 
slnza tobve angiely y Archangely posluchny sza thobye patriar- 
chowye y prorokowye y wschyczczy Apostholy Maczennyczy y spo- 
wyednyczy y dzyewycze krysthowy y wschysthezy korowye nyc- 
byesczy: Przetboproscha czyebye dzyewycze blogoszławyo na Maria 
przez myloscz szyna thwego yertze thaka czescz nagothowal thobye 
yyz dzysz nyeosthawysch mnye przez pomoczy thwey wewschech 
ydraczenyach y pothrzebyznach moych wszandy naszwyatseba 
o- naszlotscha n namylosczywscha . o namyloszyernyeyscha Maria 
o Gospodze moya naczndnyeyscha dzyewycze boża o polyyby- ' 
encza Jesu Ghristhoya drabynko nyebyeszka : . Malko boża 
dzyeyycze Maria: tobye polyeczam duseha moya y czyalo moye 
y wschythky rozymy mego czyala y mnye szlagą thwoya Qde- 
wschego złego y'nynyeyschego y przychodzanczego szthrzeczy Am. 
Gospodze moya myła kthobye szye yczyekaya yazesz wszylh- 
ko moye yczyeszenye: nyeodrzyczay mye przez ma yyełyka 
zgloba przymy mye przfcz thwe goracze mylbszyerdzye bo yes 
przytholyenye wschech odrznczonyćh Mathka od szyroth odya- 
czye ybogych yczyeschenye wzdychayanczyoh nadzyeya wscheoh 
kayanczych słvthvy szyc nademna Schyly komnye yschy thwoye na* 
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szwyantbsche nayslyschenye moyey oyedoslhoyney modlythwy: 
Oszwyeczy y navacy yz bych thego zandala y prószyła czo ty 
szye thobye szlubylo szlyscfiecz Sdrowa y 'radyy szye perszono 
uaczydnyeyscha yuz szwyantba Throycza przed sthworzenym 
szwyatbą wtayemnyczy swego tosztchwa obezrzana: Sdrowa y 
radyyszye dzyewycze Naczyszczscha y naszwyantchscha yąz 
szwyatha Troyczą wźywoczye mathezynym oćfeysccyla y oszwyan- 
czyla y dary dvcha Szwyanthego: obdarowała y moczą szwego 

.'boszthwa bogoszla wyła : Mathko szlythowana: proschą szlutoya- , 
nya twego |>rzez tha szlawfe: yazesz Przyala ód boga wtroyczy 
yedynego: A gdyż czye obrał wtayemnyczy bosztwa szwego 

^rzed szthorzenym szwyatha szwego a przez Tha projzba. ya- 
zesz przyala: kyedy bog oycżyecz szlnthowal szye spokelyenya 
szwyantych oyczow y szwyanlbych proroków myal roda wszwó- 

' ycm boszthwye napelnyenyy sczyrbyny Angyelskyey na- 
wroczenye zbawyenya człowyeczego O odnowyenyu wschey thwa- 
rzy poszląl yesth kthobye cznego posła: zecznym oradzym gy- 
enze kyedy ktbobye schedl przy mo wył szye kłhobye takym przy- 
inowyenym dafancz zdrowye od boga wthroyczy yedynego prze- 
czyw mdlosczy y nyemoczy szwyatha wszego: A przestha ra- 
doscz góspodze moya czyebye proscha yazesz myala przemowye- 
nyem Angyelskym A prze slho' oszwyeczęnye gdy wczya wstha- 
pyl dvch szwyathy nawyedzenym bóstwa szczlowyeczensthwem 
gdy Jesz krolya Aogyelskyegó wszwygym zywoczye za dzyc- 
wyancz Myesyaczy noszyla sznym śżye kochała kocbayaczy bó- 
stwa yego. przywala Przez ta radoscz yazesz tedy myala kyedy 
yesz porodzyla sbayyczyela wsego szwyatha wyelkyem veszelyv 
y wyelkyey radosczy przeze wschey bolyesczy: przez tha ra- 
, doscz yazesz tedy myala kyedy yesz yego mathka przede wszchem 
szwyathem przeyayyla ysżczy było od boga oycza przepjowyedzya- 
no A prze tha radoscz yazesz tedy myalćfc gdy szye trzey krplo- 
\vye przyszły zdary przed thwego yedynaczka : y przezta ra- 
doscz yasz tedy myala gdysz gydo koszczyola noszyla y bogy 
oyczu za nasz ofyarowala y przezthy wszylhky radosczy yezesz 
vĄ ala od yego stapyenya szlowa boga oycza wtwoy zyyot as 
doyego czyrpycnya odżyersymy yedynaczka tweho zbawyenya 
mogym grzechom odpusczenye yego szwyatha myloscz a dobrze 
życz. wszwyafttbym zakonye rostrepno wmogych dzyelyech zdro- 
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wyc dyschne y czyelnc yz bychora tbwemy yedynaczkowy po- 
służyła mogym blyznym wdobry przykład była: Gospodze moya 
ćzyebyc proścha yzesz nałyczyenyc zagynaczych odkvpyenye 
yanthych oszvycczcnyc czyemnych Droga yesz bładnyeh powys- 
jchscheoye ypadlych:. podeprzenye krewkych ylyekczenye nyemo- 
cznycb przyodzenye obnascbonych A przez thy dobroly Thwoyc 
czyebye proscha. obezrzy moya nagola yaz yesznr obnaszona ode- 
wschey lakothy dychem szwyaiitbym. Skaz vemnye czoz yest 
tobye ńyelubego : dvscby moyey day Myloscz y szandza kv wscbe- 
rau dobre mv a wstawyczstwo wewschem dobrem. Day myloser- 
dzye od moycb starzeyschych: Day my pomocz thwoya we- 
wschech pothrzebyznach moych dyschnych y czyełestbnych Matb- 
ko l>oza czyebye proscha yako wyesch lyepyey kv zbawyenyy 
obrzadzy my szeszczye slhego szwyala Thaka nyemoczą y thaka 
szmyerczya , Alye proscha zbaw mye^ naglye y nyebezrzaney 

v szmyerczy y smyerczy vzekvysthey Day my yzbych wszmycr- 
thney nyemoczy wszchcch szye grzechów spowyedala a szerdecz- 
nym szkirscheuym zanye do szyc z yccynyla. Day ze my yzbych 

\ szynaczka fhwego wmem konyczy prżyyala Nalzbawyenye doschy 
moyey y yego szfryatha krew ną omyczye grzechom moym 
sz^yanthy olyey na poczwyerdzenye Vynry szwyątbey Gospodze 
''moya czyebye proscha ktoracz yesz stydhya myłosczy poczathko 
rozkazy malhko myloszyerdzya kwyathko dzyewyczy y wschem 
obczym klhobye yczyekayaczym na ozywyenye "yeszelye prze- 
bylhky wszey szwyąthey Troyczy. Tzyebye proscha przez\ąby 
dobrothy y przez Łwoya szmyąra: y prze twe yyeduanye zbosz- 
1 tbwem yczym mye czycha y szmyerna y podobna mogym sthar- 
źeyschym Myloszyertia ku mogym bliszschym czyrpyacza we- 
wschelykyera szmathcze szthydlywa: wewschem przemovyenym 
Czystha wdvszy y wczyolye ysthawyczna wdobrych dzyelach az 
do mego skonatiyay skonczenya Gospodze moya czyebye proscha 
przez thwe dosthoyenystbwo-gerizesz tedy przyyała 1 gdy yesz 
mathka boża nczynyona :, przez inylega szyna thwego : y przez 
yągo wscbyslky trydy kthory zesch na thym szwyeczye czyrpyal. 
Y -przez thy wszchytky szmalky ktbora zesz przesz na ihym 
szwyeczye czyrpyała y przez yego szwyantha mańką: y przez 
thy wszysthky bolyesczy gymysz gyesz przen bołyala: Y przez 
thy łzy yesesz przędnym bólyała wgyego mącze wgyego szmyer- 
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czy y poyego szmyerczy: Y przez tha radoscz yazesz tedy myala 
gdy yesz yydzyala dycha szwyanthegó stapuyancz wszwyanthe 
Apostoly y przez tha radoscz iazesz tedy myala gdy yesz zdu- 
scha y, sczyalem nadewschysthky kory Angyclskye poyysżschona. 
Y przez tha radoscz yazesz tedy myala, gdy yesz na praw yc za 
s&wyathey Troycze pomyesczona w korona "szlawy y poćzćzy- 
vye koronowana : Przez tha radoscz yaszesz tedy myala gdysz 
szlawnyma oczyma _ szlawa: wschythkyey szwyanthey Troycze 
obezrzala. Przez tha poczlha yaz masz ode wschfey rzyschey 
nyebyeszkyey nanyebye: Y przez ta mylóscz yasz ode wschech 
zbożnych y ode wschech grzeschnjch y maszyna zyemy: Y przez > 
ta nadzyeya kiorzyz przeczya maya wschyslhczy rospaczeny: y 
przez thy wszysthky radosczy: yeszczy napomyna czerkyew 
szwyatha wszwogych chwałach pokazymy\ ymogyią konycżo na- 
wyszscha vczyecha dvsohy mey yczycschy mye tedy maczyerzy- 
nym szlyythowanym nyeosthay mye w mogych bolyescyacb y 
wmnogych the^znyczach nyerospomynay tedy zgloby moyey y* 
krcwkosczy ^zlowyeczthwa mego. Szlyythyy v szye nayyedzy y y 
uczyeschy Dyably odeymy wyerze sźwyathey poczverdzy gdy 
poydzye dyscha szmego czyala. Przygaruy mye ku thwemu szlu- 
thowaniy przyyyedzy mye kv thwemy szluthowanir, przyyyedzy 
mye' przed oblycze szynaczka thwego gdy staną wgrpznem szon- 
dzye: bandz tedy namya lyythosczywa y łaskawa iszby on we- 
zrzayschy yako naszwa mathka mylą y szlylhowal szye nademna: 
A raczy my yprośzycz mnye Nawoycze v szwego byłego abv 
my nyepokazowal .groźnego oblycza szwego: Any mye zdawał 
yakozem yynowata podług mogych zasług: Alye iszby mye kv 
zbawyenyy przyłączył: A wtftorekoly maky t bada wrzyczona 
Czyebyę proscha gospodze moya przęż yyszokoscz bóstwa vy- 
^zokyego y przez mocz Boga wschechmogaczego yenze szwoya 
moczą wschahmogacza t>bral czye szobye czora namylyesćha. 
Darował czye darem dzywnym szwogym mylym Yedynaczkyem 
yz szye wzywa y yest yedynak thwoy przez madrosćz yedy- 
naczka bożego: .gyenze szwoya madrosczya wschechmogacza obrał 
czye szobye czora namylyescha gląboka oblyynył czye szobye , 
matbka y śzylyl szye sthawa bosthwa szweco wbolyescz żywota 
twego gdyesz'wyednal Bosthwo Szwoye z nischym czlowyeczen* 
; sthwem. Y przez szmyerna dobrotha dycha szwyanthegó genze 
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prze thwoya dobrota szmyerna oczfśczyl Czye y oszwyanczyl y 
ymyerzyl zywoih thwoy yzesz była dosthoyna thego przyancz 
czocz szwyanty Angyol z wy as to w al przez szwyatba Troycza: 
y przez wschythko myloszyerdzye boga wtroyczy yedynego. 
bamylojsczy wscha mathko : thysz mathka szlyuthowanya : ktore- 
goz ya N. prascha: raczy mye wmogych mąkach navyedzycz y 
nayyedzacz : a wymyą mąky y bolyesczy szynaczka twego raczy 
wlyekczycz bolyesczy me y ykroczycz mąky me y raczy mye 
wrychlye ^rytargnacz znych: Day my yydzyecz łyczko thwoye 
nakraschche y stoba na wycky krolowacz. .Amen. 
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ROZDZIAŁ V. 

Poezya i wymowa polsko -łacińska za 
Piastów* 

Nagrobki Bolesław u chrobrego, Jadwigi, Biskupa Muska- 
tego, iłowy jednej & zoń Popicia, Kazimierza l, Bolesława 
krzywoustego, Obrona sądowa Zbigniewa i Teodora Polaka 
na soborze konstancyenskim. Zabytki filozofii moralnej. Fi- 
lozofia scholastyczna. Benedykt s Krzemieńca. Piotr Sy- 
rsykon. Poezyc niemieckie jednego z Piastów. Tłumaczenie 
Boecyusza na język francuski przez Dominikana polskiego 
Gad z Uścia. 

Xięza polscy dali początek naszej literaturzo ła- 
cińsko -polskiej, która w wieku XVIm i XVIIm tak 
bujnie była zakwitła^ ii dzieła Polaków i za grani- 
cą miały powszechną wziętośc podobnie jak dzisiaj 
książki francuskie. Juz w drugiej połowie XIgo wieku 
wielu Polaków wyuczyło się po łacinie, i usposobiło 
do obowiązków i urzędów duchownych tak iz Bo- 
lesław szczodry postanowił aby na biskupstwa i pre- 
latury nieobierano juz więcej Włochów i innych 
cudzoziemców (* 14 ). Zapatrując się na zachodnią 
Europę, biorąc przykład z Rzymu, gdzie mieszkał 
papież , głowa kościoła , xięźa polscy pisali po łaci- 
nie: katalogi, kroniki, dyplomata i nagrobki. To są 
najdawniejsze naszej literatury łacińsko -polskiej za- 
bytki. O katalogach i kronikach w^ osobnym mowie 

(* u ) Qut etiam primo summo — pere conatus est tantummoĄo in loco 
absentium praelatorum et canomcorum dfgnos cofnpatriotas lirigu- 
agii gnarot subshtuere^et promo — vere persona*. Żywoty bwk. 
Wrocł. Za to tez ściągnął oa siebie nienawiść Włochów. 
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będę rozdziale; tu tylko dyplomata i nagrobki pod 
względem literackim nas zastanowią. x 

Styl dyplomatów był naśladowany, szczególniej 
co do obrzędowego wysłowienia; w jednem tylko 
zaczęciu, formulu prologi, okazuje się większa roz- 
maitość , n. p. 

Omni calumpnie janua precluditur 9 cum quod geritur 
jcripti testimonio roboratur. Nos ergo Boleslaus.... 

Tum calumpnie via precluditur el omnis ambiguitas toffi so- 
let, cum id ąudd agitur et debet perpetuo permanere, confirma- 
cione regum seu principum et liter is testimonio roboratur. Nos 
ergo.... 

Prope est diesjinis mundi, et odessę festinant tempora, ma- 
xime caducarwn rerum, totrcnte in preceps dejluentei Ęd circo 
a prudentibus oblwionis incp?nmodo per Instrumentu et privile- 
gia accuritur, utlabentis ac fugientis memoriae lubricum per 
scriptorum łiabenas refrenetur. Proinde ego Lesco.... z r.1217. 

Cuńctis liąuet mortalibus 9 quod longi tractus temporis 
pariunl witiquitatem > anticuitas oblivionem 9 oblwio vefo re- 
rum actarum exanitionem. Quamobrenv nećesse est, ut ret 
digna memoriae scripto debedt eommendan\ qua canescenś 
antiquitas crebrim valeal renovari. " 

W niektórych przywilejach zdarzają się. przy- 
toczone słowa z autorów klassycżnych ( 215 ). 

Napis na' grobowcu Bolesława chrobrego, który 
stał na środku katedry poznańskiej, jest najdawniej- 
szym zabytkiem literatury owych czasów. Musiał być 
położony za czasów Kazimierza; bo znaleziono pq spa- 
leniu tej katedry kości drugiej osoby, które jak się 
domyśla Czacki, były Mieczysława II ( 216 ). Na ka- 

(*") Np.' w zbiorze Sommersberga T. I p. 131 z Horaciusza »> 

*i I, 13. ■ •' / 

( ai °) W przypiśku do Naruszewicza T. II k^34£. 
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mieniu leżała niezgrabnie wyrobiona* osoba w koronie . 
2 jabłkiem i pałaszem* 



"gic jacet in tumba, 
princep* $lmo*a Cotumfca 
<tyxtibxxt tu es &tctus 
0ts in aetmm fcenefcictus 
gonte srfcro lotus \ i 

0erx>us JDomini puta totus 
Praect&ene comam 
0eptemu tempore #omam ( 2l7 ) 

Cu po**e6tstt. 
X>elut atyieta C$rt*tt 
Jtegnum efclawrum 
ffiot^otum seu polonom m, 
Ctfesar praecetfens., 
2C te IDucalta pettens/ 

pturtma 6ona stbt, 
(Etuae placuete tifct 
gutc fte&Uti/ 
tfluia ftfottias $a6utstt, 
3ncly te £>U£ N tibt taus. 



T# /eiy w grobie, 
Xiąże, chwalebna gołębica 
Chrobrym, ty jesteś zwany 
Bądź na wieki błogosławion. 
IV źródle świętym obmyty 
Sługa boski wiadomo cały,. 
Odcinając włosy . 
Siedmioletniego czasu to Rzy- 
mie, 
Ty posiadałeś 
Jako zapaśnik Chrystusa 
Państwo Słowian 
Prusaków i Połajewo 
Cesarz prześwietny 
Od ciekie ańązęcość - odgania- 
Rodne dary sobie, 
Jakie się podoba fy tobie, 
Temuż złożyłeś- 
Bo bogactwa miałeś . 
Przesławne xiąże tobie chwała, 



(* ,T ) Praecidens comam, sepłenni tempore Roniam, tak biskup Łubień- 
ski w żywotach biskupów płockich, tłumaczy: revocą tibi in mętno-* 
riam fuissc. Mo tempore moris, ut pii et Christianie principes, depo- 
sitU liberorum suofum comis , eos ad suinmum Ecelesiae Praesidem 
in perpetui obsequHi~et piae servitutis signum mitterent; id a flfie- 
cislao quoque % Boleslai parcnle fuisse factum , ut septimo nati sibi 
Bołeslai Jilii atino , solenniter praeeisąm cornam , Summo Ponti/ici 
dono efus nominis secundo offerret ac dedicaret. Germanowie, $lo- 
N , wianie i Polacy, jak świadczy Gallus i Jan Kronikarz, za cza- 
' s£w bałwochwalstwa nosili długie włosy; Rzymianie zaś chrześcianie 
strzygli głowy. Polacy przyjąwszy wiarę chrześciańską strzygli włosy 

, morę romanorum. ostrzyżenie włosów było zewnętrzną oznaką, rę- 
kojmią przejścia na wiarę chrześciańską i chrześciańską pokorą. Poró- 
wnać Maciejowskiego Pamiętniki T. ł 216, 2£2 o ppstrzyzy- 
nach, mniemanym słowiańsko - pogańskim obrządku. 

29 
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3nx>ictiesitne JJolealae, 
Perftoo natus patre, 
•0*6 cretfula natu^mattt 
Dśctsti quoqtte,terras 
Sactcns fcettum cuerras 
<Pb famam fconam 
(tibi btbit (Dtto coronam 
Propter tatamen, 
Ćtit tibt laua. JCmen. 



Niezwyciężony Bolesławie, 
Z pogańskiego ojca srodzon 
Ale z prawowierne/ matki 
Po(f biłeś ziemie, 
Zwodzflc boje i wojny 
Dla dobrej sławy 
Dał tobie Otton koronę 
Namiast łkania 
Bątti zbawion. Amen* 



Bolesław Chrobry był pochowany na środku ko- 
ścioła katedralnego w Poznaniu, jak świadczy Ba- 
szko p 1 *), Długosz ,(* i9 )> i Miechowita*(>* ); 
a Długosz świadczy, ze ten grobowiec juz zapadły, 
Kazimierz W. w XIV wieku był podniósł i odno- 
wił ( W1 ); żaden wszelako z tych dziejopisów o na- 
grobku niewspomniał. Dopiero Parnicki w roko 
1587 powiada: »Pogrzeuiony jest Bolesław w Ba- 
zylice poznańskiej pośrodku kościoła, nad którego 
grobowcem Epitafium jest napisanej małe zaiste, 
ale dla poważnej starożytności wielce przyjemne: 
Hac facet im tumba vex pius, gloriosa Columba 
Boleslam Chrobri. Litery są starożytne i prawie 
zatarte , jak i sam kamień grobowy, jednakże wy- 
czytać się dają, uteu/icue legi posmnt. 



( tls ) S o m m e r s b e r g T. W p . 25 ibiąue in medio Ecclesiae mąforiś turnia- 

tus reąuiescit. 
(*») DIugoscii Hist. II. p. 17& , 

, ("«) Hist. II 7* 
("*) Sarcophagot regum humiles et solo aeąua praeciosą moh superim- 
^ po sit a erexit ; delitescentesąue umbras ne in per pętu ant reineiderent 
i ~4)btivionem rindicatas iUustravit* D X u g o s z w ?yw. bisk. Poznans. 
c o zapewne w katalogu poznańskim wyczytał. 



Digitized by 



Google 



NAGROBEK CHttOBREGO. 433 

W pół wieku Stanisław Lubiński (*») bfskup 
płocki osądził za rzecz przyzwoitą wypisać' ten na- 
grobek króla Bplesława Chrobrego, który dotątf (do 
r.1640) w Poznaniu w kościele katedralnym widzieć 
można, wielce przestarzałemi literami, a nawet dłu- 
gością czasu wytartemi pisane, wyrażone wierszem 
starożytność dosyć oddającym, niezgrabnym w praw- 
dzie i niedośc w miarach równym, w którym wszak- 
;ię wiek ów nieokrzesany przebija się. < ] 

Niedługo po Łubieńskim wr. 1 655 przedruko- 
wał ten nagrobek SUr o wolski w s wojem dziele 
Monumenia ( W3 ). 

W roku 1687 Hartknoch {***) mówiąc, ię 
w kościele katedralnym poznańskim jest nagrobek 
Bolesława I bardzo starożytny i którego litery pra- 
wie zatartej dodaje: »roku zaś 1664 został zawie- 
»szony na tablicy na pobliskiej kolumnie, a teti napis 
»nagrohowy jest w Łubieńskim. « Ten więc na- 
grobek widział Sarnie ki, wypisał Łubieński, a 
może i StarowolsKi; Hartknoch ^aś widział 
juz przepisany i wiszący na tablicy. 

Tadeusz Czacki ( 2 ? 5 ) powiada: » Kiedy za 

(***) Łubieński opera posthuma p. 315. Ad ety u* rei conjirthationem. 
placuit *fuc inserere epithapkium hiyus regis Boleslai Chrobri tumuio 
ejus , gtitod adhuc Posnanide in Ecclesia catkedrali visiłur vetustu- 
simis litteris et jam antiąuitate ..arrosis scriptum, his vetustatem 
satis redolentibus, incómptis ąuidem, nec satis suis numeris constan- 
tibus, ut rude illud saeculum quivis agnoscat versibus comprehensum. 

(***) Monument a Sarmatarum p. 447, 448r , v . . — 

(*?») Hartknoch de Repub. Polon. 1.2 §. 8. 

( 22 f) W przypisku do drugiego tomu Naruszewicza Wistoryi narodu 
polskiego wydania Mostowskiego. ' 
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» Czartoryskiego biskupa poznańskiego spalił się ko- 
»ściół, z zapadłego grobu wyjęto kości Bolesława 
»i drugiego mężczyzny. Zdaje się, ze ie drugie 
' » szczątki były Mieczysława. Ozdób ju£ ładnych 
»nie było, prócz kawałków złotej 'drucianej w je- 
wdwabiach materyi. Dotychczas w kapitularzu teko- 
» ści są chowane i ich część w darze od kapituły 
» otrzymałem ( %n ). Grobowiec Bolesława I i wy- 
kryty na nim napis, stawiają obraz nauki sposobu 
» widzenia wieku w którym zył. Był to kamień wśród 
» katedry poznańskiej , na którym leżała niezgrabnie 
» wyrobiona osoba w koronie z jabłkiem' i pałaszem. 
» Napis był następujący etc. « 

Mamy więc cztery wydań całkowitego napisu: 
Łubieńskiego, S,tarowolskiego, Hartknocba 
i Czackiego, widzianego od 1587 do 1687 roku. 
Czacki Tadeusz nie mówi, ze go widział. Bent- 
. kowski ( n7 ) dla tego, ze jego początek w Sar- 
nickim trochę, był odmienny od znajdującego się 
w Łubieńskim, cały nagrobek podawał, w wąt- 
pliwość. 

Z wiadomości, które uczony Józef Łukasze- 
wicz, udzielić mi raczył, mogę jeszcze dodać, iź 

- akta kapituły poznańskiej czynią pierwszy raz wzmian- 

» 

(**•) Była to wierzehnia kość czaszki obwiązana w papier i opieczętowana 
pieczęcią Kapituły. 

(*") I kto wie n. p. jak się czecz ma z napisem Bolesława Chrobrego a 
S a r n i c k i e $ o przytoczonym. Łubieński za£ inaczej 'to przyta- 
cza Hist. lit. T. II p. 722. ~ Sarnicki stracił u Ben tkowskiego 
wiarę za to, ze dziejami Polskiej do Lecha, przeszło trzecią część 
dzieła swojego zapełnił. . , \ ' 
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kę o grobie Bolesławą chrobrego dopićro pod r. 
1496. W tym bowiem roku uchwaliła kapituła, aby 
naci, grobem Chrobrego lampa dzień i noc paliła się. 
Od r. 1496 do 1744 ani słówka w archivum kapi- 
tuły o grobie Chrobrego nieznajdujemy. W r. 17*44 
wystawiła mu kapituła nowy nagrobek i wśród uro- 
czystego nabożeństwa przeniosła zwłoki do innój 
trunny. Stanisław Patclski który w roku 1762 
zbzierał nagrobki katedry poznańskiej, tak nagrobek , 
Bolesława Chrobrego opisuje : » Ejus (Boleslai) 
pervetustum filausoleum, ex lapide sec to in choro 
majori Ecclesiae cathedralis posnariiensis positum in 
quadro cernitur, a ląterę meridionali circa idem 
sepulchrum sex personae de lapide SS. Apostola- 
rum, et a septentrione pariter sex; ab oriente An- 
nuntiatio B. V. ab occidente wronatio B. V^ Ma- 
riae, in summitate effigies Boleslai regis in armis 
cum paludamento jacentis at in una manu acuilam 
dlbam tenentis, in ąltera gladium cum porno regali, 
in capite coronam de lapide albo. Habet epithaphi- 
wn hujusmodi: Hic jacet etc. 

Pomnik ten zniosła kapituła w r. 1766 ob minus 
decentem structitram są jej wyrazy, a wystawiła 
nowy, który w pożarze kMedry 1772 h zniszczony 
został. I od lego czasu Bolesław Chrobry nie miał 
żadnego pomnika w katedrze poznańskiej. Tablicę, 
która w XVIIm w. na najbliższym grobu słupie, z na- 
pisem i hic jacet etc. wisiała, i którą Hart kn o eh 
Oglądał, wyrzucono jak się zdaje w r. 1744, a na- 
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pis na kamienia z grubego piaskowca (który ja sam 
jeszcze, mówi P.Łukaszewicz przed dziesięcio 
laty oglądałem), wyryto. Wszakże o tój tablicy je s* 
to tylko mój domysł, bo o nićj, a nawet o nagrobka 
po r. 1772, rzecz trudna do uwierzenia, a prze- 
cież prawdziwa, juz niczego pewnego dowiedzieć 
się tu nie można, ani z akt kapitulnych, ani, tez 
z ust starców. 

Pan Józef Łukaszewicz mniema: iż ten na- 
pis dopiero w XV wieku położono. Uwagi tak 
uczonego męża godne są bliższego zastanowienia się. 

»Z XI wieku/ mówi P. Łukaszewicz, nie ma 
w całej dawnej Polsce żadnych zabytków budowni- 
ctwa, sztuk pięknych, a nawet piśmiennictwa; bo 
pytam kto wittział z tego wieku przywilej jaki , do- 
kument lub zapis? Ze przywilćj z tój epoki tyczący 
się familii Lubomirskich, jest podrobiony wiado- 
mo powszechnie. « 

Przypuściwszy nawet, że przywilej Lubomirskich 
jest podrobiony, wiemy jednakże, że przynajmniej w 
XV wieku były jeszcze katalogi , które jeśli nie 
pierwój to pewno już za Kazimierza I po odbudo- 
waniu spalonych kościołów -i urządzeniu na nowo 
hierarchii kościoła polskiego pisaó poczęto. Bo i 
skądżeby był D ł u g o s z tyle o biskupach XI wieku 
dowiedzieć umiał? Wreszcie. te katalogi jeszcze by- 
ły w XVI wieku; bó je Paprocki, nawet w wy- 
ciągach przywodzi. Jeśli więc katalogi się za- 
chowały, za cóżby i nadgrobek tak wielkiego króla 
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zachować się nie inógł przynajmniej do XVI 
wieku? 

»Marcin Gallus^ Bogufał, a nawet jeszcze 
Długosz, milczy, mówi P. Łukaszewicz o nad* 
grobku Bolesława Chrobrego w poznaniu , powiada* 
jąc tylko: tego króla wśrodku kościoła katedralnego 
pochowano. Pierwszy opowiadając najdrobniejsze 
szczegóły o Bolesławie Chrobrym, drugi będąc bw 
skupeur poznańskim i często katedrę poznańską wspo- 
minający, nie byliby zapewne zamilczeli o tym nad- 
grobku, a zwłaszcza jego napisie, gdyby juz za 
czasów ich istniał. « 

Wyznaję, iz to jest zarzut najtrudniejszy do zbi-.. 
cia; ale jednakże, azalii wszystkiego, o czem oni 
nie napisali, nie było? Argumentum aąilentio jest 
jednym z najsłabszych dowodów. Długosz nic nie 
mówi o ńadgrobku Muskały biskupa krakowskiego 
w Mogile pod Krakowem, choć go zapewne widział 
i ozytał. A przecież nikt o nim nie wątpi, choć go 
juz dziś nie ma. 

» Nagrobki weszły u nas we zwyczaj dopiero w XVw, 
Dowodzi to między innemi Długosz, który opisu-* 
jąc zgon Kazimierza W. powiada: ze monarsze te- 
mu dopiero w biegu czasu nagrobek w Krakowie 
wzniesiono. « , 

Nagrobek biskupa Musk^ty położony był r. 1320, 
a zatem na początku XIV wieku. Ze Kazimierzowi 
W. dopiero sutceś&u temporh pomnik postawiono, 
dziwie się nie oioina, bo natychmiast tabulis ima- 
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* * • 

ginibusąue maimoreis y facies Regis qualis vimts 
apparere, solebat, exprimentibus ozdobić tego na- 
grobku było niepodobna. . 

» Najdawniejsze nagrobki po kościołach naszych 
Są z bronzu, albo podobnego temu kruszcu, i bez 
żadnego , napisu, jak to dowodzą docłiowauę dotąd 
po różnych miejscach nadgróbki. Nadgrobki kamien- 
ne, to jept: marmurowe, z piaskowca i t. p. weszły 
u nas we zwyczaj dopiero wXYI wieku. Przeko- 
nałem się między innemi o tern z akt archiwum ka- 
pituły poznańskiej, która dopiero na początku XVI 
\yieku nadgrobkr marmurowe dla biskupów i zmar- 
łych członków kapituły w Krakowie zamawiać zaczęła. 

Zgadzam się,n& to, co do Poznania j bo w po- 
znańskim marmuru nie ma, a o piaskowiec, j^śli się 
nie mylę, trudno ,, ale vv krakowskiej \ katedrze naj- 
dawniejsze pomniki (nagrobek Łokietka, Kazimie- 
rza) są z piaskowca i marmuru. * Co do napisów, 
zdaje mi się, ze te są niepotrzebne, gdzie snycerz 
wiele , dłutem wyobraził. I 'to właśnie ze na Bole- 
, sława Chrobrego nagrobku był napis , dowodzi : iz 
był przed XIV wiekiem położony; bo w XI o^sny- 
cerzy było trudno, nawet we Włoszech, więc mu- 
siano położyć napis. 'V 
„ » Napis: hicjacet etc. podobno dawniejszy od 
samego nagrobku, będzie może płodem Stanisła- 
wa Ciołka, biskupa. poznańskiego w pierwszej po- 
łowie XV wieku , słynącego w swoim czasie poety, 
przynajmniej pochodzi niechybnie z XV wiekuj bo 
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nosi na sobie wyraźne piętno owego czasu : tego 
samego rodzaju jest pieśń przypisywana S. Jiazimie- 
rzowi, Omni dic, die.Mariae etc. a 

Długosz w żywotach biskupów . poznańskich 
nie wspomina onadgrobku przez Ciołka pi§anym; 
a lubo to nie stanowi dowodu, wszelako dla tej i 
powyższych przyczyn zdaje mi się, iż nie można 
z pewnością* twierdzić, iż ten nagrobek jest z XV 
wiekii. Wszakże jeżeli niechybnie zacnego i ucza- 
nego P. Józefa Łukaszewicza cokolwiek moje-> 
mi dowodami zachwiałem, wyznać muszę, iż i mo- 
je prawdo-podobieństwo przez jego zarzuty nie 
mało podobieństwa swego straciło; więc adhuc mb 
fudice lis est. 

Pozostaje nam teraz odpowiedzieć na zarzuty, 
które w Tygodniku wileńskim na r. 1816 znajdu- 
jemy. ZeBaszkón ^opiefo w XII piszący wieku, 
nazywa Bolesława Chrobrym, Gallus zaś i Nestor 
IFieUdnty jiie masz nic dziwnego; bo w- ogólności. 
. w Baszkonie wiele znajdujemy rzeczy z czasów sło- 
wiańskich dokładniej opisanych i ppjętychji owszem 
ponieważ ten wyraz Chrobry znajduje .się w Basz- 
konie, więc wnieścby można, że nagrobek nie jest 
późniejszy jak 2 XI wieku, i najpodobniejsza , iż. 
za \vnuka jego Kazimierza I. był położony. Ze go 
Chrobrym w kraju nazywano, mógł zaiste niewie- 
dziec Gallus Francuz i Nestor, który nazywając go 
wielkim, królem go litewskim uczynih Ucięcie wło- 
sów w siódmym roku jest właśnie dowodem za 
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Jawnością tego napisu i łatwo wytłumaczyć się daje* 
Zwyczaj postrzyzyn nastał po zaprowadzeniu cbrze- 
ścianstwa w familii xiązccćj; posłanie wiosów do Rzy- 
mu mogło oznaczać jakąś cześć, co tam za po- 
strzyiyny na dyakona uważano; bo ze późniejsi Pia- 
stowie nosili brody i długie włosy, pokazuje nagro- 
bek Łokietka i Kazimierza wielkiego. Ademar ( 228 ) 
i Dam i ani w żywocie S. Romualda nazywają Bo- 
lesława królem Słowian } więc nic dziwnego, ze i 
nagrobek Bolesława, który nad zaodrzańskiemi Sła- 
wiany panował, polskim i słowiańskim królem na- 
zywa; Ademar nazywa Bolesława Rex Sclavoniae y 
przez co kraje polskie osobnego nazwiska niemające 
rozumie. Prusaków Gptami w ówćzas po łacinie po- 
wszechnie nazywano. Nakoniec wiadomość, iz Otton 
koronę Bolesławowi włożył na głowę, choć niezgo- 
dna z prawdą, mogła być umieszczona za Kazimie- 
rza I, który po matce Ryćhenzi siostrze Ottona III, 
bliskim był Ottonów krewnym. Gdy nakoniec zwa- 
żymy; iź takie wiersze, jak świadczy ^turatory, 
juz w X wieku pisano, nie masz żadnego nawet 
pozornego dowodu, aby nagrobowy napis Hic jacet 
in tumba nie mógt byc z XI wieku. Jest więc 
wielkim podobieństwem do prawdy, iz Kazimierz in- 
staufator ten napis dziadowi swojemu położyć kazał, 
a może i sam, ile uczony u Benedyktynów, napisał. 

( 2XS ) Ademar mówiąc o zabiciu S. Wojciecha przez Prusaków powiada: 
quo oomperto Rex Slavonie Bolizlaus, quer& ip*e S. Adalbertu* 
baptizaverat , datis magnis muneribus eorptu illiui redemił. 
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Z XIV wieku mamy dwa następujące nagrobki Ja- 
dwigi królowej polskiej, przez jakiegoś Polaka pisane, , 
które nam Długosz w kronice swojej zachował- 

, Sidus Poloytorum , jacet hic Heduigis eorum 

Regina nobilis, generosa auippe fuit. 
Hanc tamcn Hungaria haeredem essefatetur, 

. Quam sibi naturae gralia grata dabat. 
Haec quasi de testa Ludovici regis egesia\ 

Nucleus insignis 9 nąbilitate elarens. 
Prodiit de porta Regali* stirps , et orta , 

Franciae nidó domus, denigue juncta mro. 
Fibula J acta fuit , Lithuamaegue PoionorUm 

Foederis amplexu dissona R&gna ligans. 
Caeco Paganorum caetui lumenque minisirms 

Fidei: causdnte et operąrtte~Deo. , •- 

Sed marę Gigantis animum ratione frenabat > 

Se sibi tubjiciens ; nota pupillis erat*< 
Dos Cleri, ros miseri fuit,' Ecćlesi&eque columna, 

Gratia nobilium 9 cwium tutrixque pia. 
Quid gęstus hutnilis , quódve superbia novit f 

Noluit esse potens, mąluit esse mitis. 
, Ilia premit Kostem caelitus in austeritate, 

Haec mundi pretium impieiate noćat. 
Sic bonis humilis x maUs fueratque suavis 9 

£t libens et grata , cunctis aequalis fuit. 
Nonibi delituit scintilla fastus et irae 

Sed mitis et patiens, et sine felle fuit. 
Teneris ią annis calcata cupidine carnis , , 

Mentis in arcano obsequiturquę Deo. 
Lecior es format, quos certis reddiłibus*omat 9 

Quo sui memoria iMgi in orbe vigeU . ' 

Caełera non esse credo narrare nece$pe\ 

Obseąuia multa praestitit ipsa Deo. 
Si rerum pondus ratio bene consultat omnis, 

Flóruit in Ula non fomerata jides. 
Tandem faernina prole foecunda Regali, 4 
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Hanc parit eamltans . protinus inde venit. 
Res mała, res fiebilis, res omni digna moerore. 

Nam parens et naia occubuere simut. ' 
O ąuanios populo lux attulit Ula Dolores? 

Qua sidus insigne luce relicta fugit. 
Mille UricentenOy anno , nonagesimo nono, 

Luna in Aquario, ludente Cancro sole. 
Hora terdena Julii die septima dena 

Petiit occasum, ńeu, reginate sidus. 
Occubuit inopum solamen, et miserorum, 

"Et Mater, et Domina, spescue fidesąue simuL 
Aret, quaefloruit, quam nostri yivere , somnum 

Lethalem patilur, lethali labę carens. 
(fuid recensemus vitae praesentis occasum , 

Quod oritur, occidit , focnum quod floruit. 
. Pessima pravorum mors , optima certę piorum , 

Non obiit, abiit, quae vitam adiit. 
Et quia non planetu, sed prece iuuare necesse, 

Otate supplices corde voceque simul. 
O Rex Polorum Regiuam hanc Polonorum , 

Suscipe locandam in Paradiso tuo. 
Spirat ubi nardus , nascuntur aromatu, nectar 

Conjicitiur, sudant balsamu, mella JluunU 
D alcia melltt flunt, resonat harmonia, cantus, 

Pellitur undą James, tollitur unde calor.~ 
Odór ibi fragrat, rosa pullulat, scaturit dmnis, 

Ver ubi non glacies, nec ubi re gnat hyems. Amen. 

Drugi nagrobek Jadwigi* 

Hoc jaeet Hedvigis tuntulo Regina , Poloni 
Quae merito Regni no bile sidus erat. 

Hacres Pannoniae ąuondam felicis , iniquum 

"Cum nondum Jerret Caesariś" acta jtigum , v 

Extitit haec ąuondam Łudovici clara propago, 
_ Qui Rep Pannoniae Sarmałiaeque fuit. 

Cv jus in amplcocum veniens Jagyello decorum, 
Dux Lithuanorum Sauromatumque fuit. 
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Hedvigis thatamo jtwxit duo^Regńa pudico , 
* Copula Lithuanis factii Getisque simul. 
Haec quoque serpentes p ignem, silvasque colentes^ 

Diuicit ad immensi numina magna Dei. 
Se ratione gerens magnorum ex morę virorum, 

Subdita pene sibi, Jastu abeunle , fnit. 
Improba forte aliąuos, si jjuańdo pressit egestas. 

Hanc larga semper sustulil ipsa manu. 
Magnanimogue Pios facientes $acra Tonanti 

Non est passa sitim\ non tolerare famem. 
Tempła dećorabat magnorum sacra Deor?/m > 

Adiumt acre tuam sic pie Christe domum. . 
Ćipibuę haec tutrix mitissima , gratia diues , \ 

His, qui fulgebant noltilitate, viris. 
Ut bene quid posset pomposa' super bia morat, 

Sic , quo mitia sint pcctora kabenda loeo ; 
Norit utrumque licet, tamen est moderata superbum 

Fastum; sic mitis , sic pia semper erat. 
Adde pietatis studium , virtutis amorcm, 

lllius Hedvigi maxima ctira fuit. # 

Propterea est populi multa celebrata per ora , 

Indy ta nil virtus 9 'nit pia f acta negant. 
Hoć faciente , viget quae nunc Academia doctis, 

Fandamen caepit pri?icipiumque suum. i 
Aduocat haec doctos peregrina a śede Maghtros, 

Colligii et celebres ąualibet arte viros. ' 
Praemia lectori dat stfjicientic dęcto, 

Sic clarum spargit nomen itt orbe suum. 
Ista bonum summum coluit de pectore* toto > 

Quod tonat in coeli nubibus^ atque micat. 
Reda fides omni florebat tempore castae 

Heevigis, sprevit quae mała cuncta fremens. 
Post ubi magnanimo fuerat conjuncta marito, 

Compleratque uterum semine casta Ducis. 
Tempus erat nondum inaturae prolis*ab alvo 9 

Cum venit matris regia nata susj. 
Venit, et exultans in corde puerpera toto , 

Nescit quo genitam fata sinistra traharit.. 
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Nec Nałam tantum teneram , ast cum prole Parentem 

Sub tacuos manes inmda Parcą rapiL . 
Ehen, occubuit tenera haec cum matre puella, 

Sir. geminas animas absiulit ima dies. 
Abstulit, oh, populumąue in acerbo funere mersit 9 

lina dies, mortis bina venena tulit. 
Quis populi gemilus caligine iolvitur atra, 

Quanti singultus denle sonante śtrepunt. 
Heu, guantos populo lux attulit Ula dolores, 

Qua Regina solo, transit ad astra , ruens. 
Ardens łittoreum Cancrum Soligne cremabat, 

Sihestris leporis ęidera luce premens. 
Cum Regina parens , et dulcis filia , somno 

Mortifero pariter lumina maesta gravant r 
Dwes pauperibus spes est sublata salulis, 

Solamengue viris absiulit atra dies. 
Plangite nunc miseri, ąuibus est fortuna sinistra, 

Occidit heu vestrae spesąue salusque rei< 
Quod prius ingenti sidus splendore micabat 

Reginalc, carens ecce nitore fugiU, 
Scilicet humanae tearuntur stamina vitde, 

Atque\retearuntur , fata ubi dira volunt. 
Credo eguidem falis Reginom ad teeta vocatam 

Splendida Divum, quos summus Olympus habef. 
At vos, quos nondum triplices rapuere sorores, 

Reginąm votis, oro, iuvate pirs, 
Quam tu summe Deus, nostrae spes un& salutu y 

Participem Regni fac, precor, essę tui. Amen 

Gdy ciało S. .Stanisława przeniesiono r. 1089 
ze Skałki (tak się nazywa wzgórek odpowiadający 
Wawelowi na którym stoi kościół S. Michała) do 
ka^dralnego kościoła pod wezwaniem S. Wacława, 
na grobowcu w środku kościoła wzniesionym, taki 
złotemi literami wyryło napis; 
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tEuniba &tanislai cinttts tecitista Seatt, • 
Hecta 3Sole«I<ti, ąuia non facet imputati, 
tnattytio merttas coelt mtgraptt in ae&es, 
StUp ciii JDeifa* merces, cai stóera «e&e« ( 229 ). 

Nie .wszystkie nagrobki pisane były wierszem, 
najczęściej nie tylko poohwałę, rok urodzenia i śmier- 
ci, ale nawet cały żywot obejmowały, jak n. p. na- 
stępujący nagrobek Jana Muskały biskupa krakow- 
skiego w Mogile z roku 1320: 

Joańnes y Muscata ego fui gente Silęsius; mihi Ahbas Tif- 
necensiss Biec oppidum et castrum Płoche amisit 9 damnumque 
rescordens Ecclesiae meae Cracovien. Przecisza villęm dedit, 
jurę compulsus. Terdenis iugeribus emptis, Suburbium Cfia- 
covien. Biskupie fundavi \ villasque prope Vieliczka> Bur- 
sy cze et Trąbki Ecclesiae Cracovien. emi. Me nobiles de dorno 
fopororum in villa Ruńiew comprehensum, captum detinueruht, 
evadensqu'e captimtatem. > ewilii passus sum ańgustias , subor- 
dinante mihi hoc malum Regę Polanie Loldetek 9 plus enim 
Venceslao jRegi Bohemie favisse creditus sum , quam Łokiet- 
kom. Vencesląo autem Regę Bohemiae in Ołomuniec ócciso, 
Vladi%laus me sibi omnibus moĄis reconciliąvit, stdtimąue pri-. 
vilegia nova Ecclesiae Cracoviensi, mei gratia concessa, an- 
tiqua ełiam confirmąvit: Pęlczyska eum villis ręstituit, pro 
t damnis CCC Marcas drgenti mihi detit, donec safisfactione 
mihi data, per me fuit absolutus. Vwens elegi mihi hanc 
sepulturam, Cracoviaeque jnoriens 8 Februarii koc sub lapi- 
de sum sepultus Anno Domini 1320, Praefui Ecclesiae Cra- 
coviensi Annis XXVI in ordine Episcoporum XXIV: 

i 

Ta wymowy za Piastów mamy następujące zabytki. 
Mateusz herbu Cholewa kładzie w usta jednej 
z zon Popiela synowca Leszka następującą mowę: 

■(*») Długosz IV p. 313. r 
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/ . . . 

Non est tranquillitati plurimum eonfidendum , , guin inten* 
sior soli? serenitas in nimbos saepius deferpescit repentińos. 
Nec minus te tibi aggratulari convęnit , quasi jam porłum 
securitatis teneas, qui necdum fluctuum accessiones attigerls. 
Non vides prominentes undique scopulos tuis comminari peri- 
culis. Beatum guidem te regni facit, sublimitas, securum 
pollicetur tui sanguinis murus ineocpugnabilis. Durd loĄuor 
sed vera tamen. .Nec beatum dico, nec securum; nulla est 
beatitudoj quae suis languet viribus 9 nulla $ecuritas quae su- 
arum partium laborat JriKtione* Porto guod patruos habes, 
tot hujus regni minuta, tot guietis insidias.' Dicunt enim 
deceratissimas orationos, <volunt autem gloriom^ nam sub rosa 
spinae pungitioum , sub graminis vernantia coluber delitescit. 
Patrones se asserunt non patruos; non pątronos tantum sed 
et patres. Sentisne hacc, atque animo illabuntur tuo, putas 
illos nuda nuncupatione delectari. Patruelitas certę nepoti- 
bus , pupillis patrońatus , jiliaiioki paternitas posćit imperare; 
hoc illorum imperium. Non vocaii superficie signant, sed 
rerum, primlegiis ostendunt , nec ut illis imperares te regem 
creperunt, sed ut interim quasi pendente imperio y quiuis illo- 
rum opportunitatcm imperandi nanciscatur\ saepe namgue pro 
tempore gualescunqve inserunt stipites, at surculus inseratur 
utilior, Nec vero Re gis te dignantur nomine r sed aut luduw 
te dicunt fortunnej aut sui cujusdam figmenti creaturam. 
Adde quam crebro amtas tibi ewprobrant virtutes, ut hostibus 
ewpositum certius ewtinguant, non ut virtutibus ewerceant; 
postremo te ptierum esse, neequiquam nisi ludere oportere. 
Uli guidem guibusdam nugis velut seriorum te occupant con- 
siliis , non ut prudentiore/n reddanf consulendo , sed ut occa- 
śiones contrarie aucupentur caóillando, aut ut saltem iuae vota 
juventutis retardarenU Senes prorsus ridiculi, qui cum ipsi 
juvenescant, adolescentes tąmen quaerunt dećrepitos. Elige igi- 
tur, sertus mąlis> esse on liber? tuus velis essą^ an ałzenus? 
semel beatus, ań % semper miser. Scindi certę' comenit renom 
sanguinis providentiore sanitatis consifio. Non enim libera 
est vitis propagatioy nisi etiam rescindantur veri palmites, 
nisi falce omnino f propagines amputentur. 
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Drogą* mowę Kazimierza I miana do rycerstwa 

rachował nam Gallus. , 

Gdy więc na pole bitwy przybyli : * 

Kazimirw ut vir eloąuens et peritns in hunc 

modum suos milites cohortabatur. 

' *Ecce dies expeetata primitust 
• Ecce finis de labore penilust 
nSupęratis tol falsis christicołis , 
n Jam securi pugńare cum discolist 
*Multitudo nonfadt victoriam, * 
»Sed cui deus donavit suam graciam > 
nMemenlote virtuti* preterite, 
*Et labori vestro Jinem ponite. 

Mamy nadto odezwę jakiegoś mówcy przy obrzę- 
dzie passówanią Bolesława III na rycerza; tudzież 
mowy samego Bolesława III miane do rycerstwa przy; 
oblężeniu Głogowy, niemniej w wyprawach Czeskich 
i Pomorskich: 

Znajdujące się w Kadłubka kronice mowy Sie- 
ciecha przeciw Zbiegniewowi i jego obrona, 
mimo zawiłej łaciny i ciemności stylu, są dla zrę- 
cznego prowadzenia rzeczy i zwinnej dyalektyki, 
pięknym nader pomnikiem wymowy sądowej z XHgo 
wieku, jeźli przypuścimy, ze te mowy pisane przez 
Mateusza herbu Cholewą w XV wieku (kiedy 
z historyi Kadłubka po łacinie i retoryki się uczo- 
no), niebyły kilkakrotnie a może całkowicie prze** 
robione. 

Zachowała się także pamięć mowy ktąrą miał 

Dominikan Teodor Polak (Teodorus Polonus) na 

30 
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soborze konstanćyeńskim w roku 1316 gdzie przez 
króla Władysława był wysłany (* 93 ). 

Mamy tez piękny zabytek ówczesnej filozofii mo- 
ralnej; Bolesław Krzywousty nosił zawsze na pier- 
siach wizerunek ojca swojego z imieniem wyrytem 
ną blasze złotej i często z westchnieniem odczyty- 
wał słowa na niej wyryte, jakoby napomnienia ojca: 

Sermonem taum anteguam prodeui, ut honesfks 
et cultus sit, ćircumcide! Pater enim illum ex audit. 

Opera tua ut justitiam et veritatem redoleant. 
Pater enim sińgulorum inspector ad>est. 

Ut omnia adminisłrentur Juste via Regia. 

Ut in singuHs quae meditańdo vel fando vel 
opera/ido egeris, Deum et parentem magno mętu, 
sapientiam praestantem, reverere ( 294 ). 

filozofii scholastycznej żaden z Polaków za 
Piastów niepisał. W Je eh er a T. IV znajduje się 
wiadomość o Benedykcie z Krzemieńca (de sentino) 
polskim dominikanie, który zył około r. 1314 i zo- 
stawił dzieło: Commentaria in logicam, które inni 
przypisują Benedyktynowi Crinigando autorowi: Com- 
mentariorum in IV libros sententiarum (* 95 ). Pio- 
tra Syrzykona scholastica historia czyli jest filo- 
zofią czy historyą, powiedzieć hieumiem (* 96 ). 

t Jeden z Piastów szląskich , Henryk IV jak się 
domyśla Bodmer i Breitinger, tcn co po Bole- 

(*•») Yon der Hardt. Acta conc. Constairc. T. IV p. 548. 

(*«) Długosz wyd. Lip$. L. IV p. 349. 

(*» 5 ) Pamiętnik Lwowski r. 1818 T. I str. 309. . K 

( a96 ) Czytaj o nim na- str. 45 tej książki. 
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sławie wstydliwym, zepchnąwszy xięcią Bolesławą 
mazowieckiego, przez krótki czas w Polsce, pano- 
wał i po dwakroć panowanie Łokietka mieszał, 
pisał w niemieckim języku, piosnki miłosne Mihnelie- 
der; dwie tego Piastowskiego xięcia piosnki, znajdują- 
ce się w książce B odm er a, należące do najpię- 
kniejszych tego zbioru ( a97 ), Paweł Czajkowski 
niedawno zmarły professor literatury polskiej w Aka- 
demii krakowskiej, rymepi przełożył (* 98 ). 

Wspomnieć nam teraz pozostaje o Dominikanie • 
z Ojcowa (*"). Dominikanie kończyli niegSyś naukr 
w Paryżu u S. Jakóba. Jeden z wysłanych z Polski 
młodych zakonników /Gad z Uścia mpze z Ojcowa, 
(de Ouciu) Dominikan, bawiąc w Paryżu, wyłożył 
około r, iS^6 pięć ksiąg B o e c y u s.z a Pocieszenie ] 
Filozofii niezłym wierszem francuskim, dla pocie- 
szenia pewnćj cnotliwej, ale nieszczęściami skołata- 
nej niewiasty. Wymawia się , ze nieczystą pisze fran- 
cuzczyznąj bo niebył wychowany i nieuczył się we 
francyi. ' 

(* 97 ) Saminlung von Minnesingern. Źurich 175& W części I na str. 3. 

(*••) To tłumaczenie znajduje się w XI tomie Roczników towarzystwa nau- 
kowego krakowskiego. Przez zbyt może wytworne wyrażenia i kwie- 
cisty styl tłumacza, prostota i piękności naturalne oryginału dobrze 
jeszcze przeglądają; zamiar wyłuszczenia z powłoki słów obcyeh. poe~ 
zyi jednego z Piastów, godny był naśladowania; jeden tylko Bro- 
dziński, tłumacząc łacińskie Kochano wskiega rymy, uczuł po- 
trzebę takich tłumaczeń. 

( l9 l) Scriptores Ordinis Pfa§dicaiorum, inchoavit Jaaobus Quet(f 9 dbsoi- 
vii Echard T. Ii p. 590. Ossol. T, I. k. 308. . # .• 
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ROZDZIAŁ VL 

Nauki przyrodzone. Gyołek optyk. Medycyna. Jan Smera. 
Jan 2 Radlić. Mineralogia. Rolnictwo. Bobrownie. Ogrody. 

Wiek XIIIsty kiedy jeszcze ludzie tajemnic natu ry 
lękali się, a znających niektóre czarnoxię£nikami nazy- 
wano . o zmowę z diabłem pomawiając, wiek naukom 
przyrodzonym nieprzychylny, wydał wszelako w An-^ 
glii Rogieriusza Bakona, w Polsce Cyołka; 
K z których pierwszego za życia jeszcze^ a drugiego 
potomność za czarownika poczytała. Oba atoli zna- 
jąc język arabski, w księgach tego narodu o nau- 
kach przyrodzonych , niektóre tajemnice natury wy- 
czytali. 

Vi te 11 i o (zapewne Cyołek) urodzony w Polsce, 
pedobno w Krakowie z ojca Tprynga, który tu osiadł 
za Bole sława wstydliwego ( 300 ) a matki polki, źył około 
1270 r. za czasów Baszkona, Marcina Polaka, 
mężów swojego czasu znamienitych nauką w całej' 
Europie, Własne jego dzieło świadczy, źe był Po- 
lakiem; w Xtćj xiędze albowiem mówiąc o tęczy po- 
wiada: in terranostra Po loniae circa elevationem cum- 
guaginta groduumj często wspomina puszczę Borek, 
dziś wioskę pod Krakowem z lasu ogołoconą. Mon- 
tukla zowie go Polakiem ( ZOi ). W bibliotece Lau- 

( 30a ) Brosciusz w przedmowie do dzieła Willichiusza 'de salinis 
Cracomanh znajdującego się w T. I. zbioru Miclerowskiego Bi- ** 
. storyków polskich na str. 779. 
( Ml ) Historrjt dat Mathematiąuet ąd. annee VIf. p. 508. 
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,rentańskiój w Florencyi, jest rękopis dzieła jego 
z napisem : FiteUionis Poloni. Uczył się matematy- 
ki /w Rzymie i Paliwie. Umiał podobno po arabsku; 
Używany do urządzenia* bibliotek publicznych, roz- 
czytywał chciwie xięgi o matematyce i fizyce, do 
których wrodzony miał pociąg. Sławna jest je- 

i go optyka w X xięgach, xiąźka o nauce jeszcze 

, w ówczas w Europie zachodniej nieznanćj. Jestto 
dzieło okazujące rzadką «a owe czasy biegłość Vfr- 

, telliona wj^ometryi ( 303 ). 

t W pierwszej księdze są tylko twierdzenia jeo- 

, , metryczne. Vi telli on korzystał z tego, cokolwiek 
Euklides, Ptolemeusz, Apollonipsz, Teodo- 

, sius, Menelaus, Teon, Papus, Proclus i inni 
stosownego do objaśnienfa skutków światła podali; 

i ułożył w dobrym porządku twierdzenia i dowiódł ich 
sposobem dawnych matematyków; wynalazł nadto 
kilka twierdzeń do okazania jego własnych wyna- 
lazków w optyce służących. 

W drugiej xiędze uważa światło idące po linii 
prostej i malowanie się obrazów przez jego ódbioie 
od przedmiotów. Tu korzystał z optyki Alhazena, 
lcez prościej rzecz, wywiódł i więcej przystoso- 
wań uczynił. Nakoniec znacznie się rozwodzi nad 
sposobami formowania się cienia i jego rozmaitym 
kształtem, 

W- trzeciój xiędze opisuje, skład oka, jak.iwia- 

(»») II indiąue cependant, mówi Mon to cła, dans soo auteur une con- 
ńoissance de geometrie rare pour le temps ou ii vivait. 
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tło od przedmiotów odbite nań działa i od czego wi- 
dzenie zawisło. 

W czwartej zastanawia się nad złudzeniami op- 
tycznemi zdarzającemi się co do wielkości przed- 
miotów, ich kształtu, liczby, położenia, ruch u i Łp. 

Wyłożywszy własności światła rozchodzącego się 
w liniach prostych, zastanawia się w xiędze piątej 
nad skutkami światła odbitego od zwierciadeł, przez 
które ni.etylko rozumie ciała wygładzone, ale jakie- 
kolwiek bądź ciała mogące odbić światło. Siedm ga- 
tunków zwierciadeł naznacza: to jest jeden gatunek 
płaskich, trzy wypukłych i trzy wklęsły cL W tej 
nadto xiędze wykłada skutki zwierciadeł płaskich 
jako najłatwiejszych. Okazuje, ii we 'wszystkich 
gatunkach zwierciadeł, kąt Wpadania jest równy ką- 
towi odbicia; Dowiódłszy tego fundamentalnego twier- 
dzenia, które na kilka części rozdzielił, stosownie 
do gatunku zwierciadeł, wrócił się do przedsięwzię- 
tej rzeczy, to jest: do uważania skutków zwiercia- 
deł płaskich. Obraz przedmiotu wydaje się zą zwier- 
ciadłem na prostopadłej i w takiej odległości, w jakiej 
jest przedmiot przed zwierciadłem, ztąd wyprowadza 
wniosek , - ze jest równy przedmiotowi. Następują 
potem zagadnienia lak o jednem źwierciedle płaskiem, 
jako tez o kilku rozmaicie ustawionych. Kończy 
xięgę piątą następującem podaniem: Ze od jednego 
zwierciadła płaskiego nie inozna wzniecić ognia 1 
kilka zaś luh większą liczbę ułożywszy , mogą się 
promienie po odbiciu zagęścić i ciało jakie źapaliL 
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Dowodzi lego następującym sposobem: »Ogieó za- 
» jąć się może, tylko przez zebranie się wielu pro- . 
» mieni ; kierunki zaś odbitych promieni z różnych 
» punktów zwierciadła płaskiego, jakoźkolwiek prze- . 
» dłużone, nieschodzą się z sobą. Lecz gdyby zwier- 
ciadła płaskie tak były ńo siebie nachylone, izby 
» mogły być opisane t)d jakiej kuli , natenczas pro- 
» mienię odbijające się od nich, Zgromadziłyby się 
»w jej środku; za pomnożeniem Zaś liczby takowych 
» zwierciadeł, powiększyłoby się tern sanem natęze-i 
»nie ciepła. Niezastanawiamy się dłużej mówi Vi- 
» telli on, nad tą rzeczą jako oczywistą, zo$tawu- 
*j*ł c jej wykonanie biegłemu jakiemu rzemieślnikowi. \ 
Myśl tę Vi te lii o na sprawdzono doświadczeniem 
w pięćset laLppźniej w Paryżu. 

W xiędze szóstej wykłada własności zwierciadeł 
wypukłych, jako to: ze obraz wydaje się za zwier- 
ciadłem w odległości mniejszej, aniżeli jest przedmiot 
połqzony\przed zwierciadłem, i dla tego:. obraz jest 
mniejszy od przedmiotu i tem mniejszy im odler 
glejszy. jest przedmiot od zwierciadła; ze dla tej 
samej przyczyny, obraz foremnego , przedmiotu bę- 
dzie nieforemny. Wiele potem zagadnień przytacza, 
tak co do wynalezienia miejsca obrazu, jako tćź jeg<) 
kształtu. Przy końcu kładzie uwagę, ze lubo zwier- 
ciadło wypukłe rozrzuca promienie^ moznaby jednak 
kilka zwierciadeł wypukłych tak ustawić, izby pro- 
mienie od nich odbite schodziły się w jedno miejsce. 
Takowy jednak układ zwierciadeł, jak sam ostrzega, 
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jest do wykonania tradoy, i do żadnego użytku nie- 
przydatny. 

Wyłożywszy własności zwierciadeł wypukłych, 
z&stanawia się wxiędze siódnićj nad zwierciadłami 
walcowa temi i ostrokręgowćmi; mówi o powierzchniach 
wypukłych stosownie do gasad jeometryi; pierwsze 
uwaia jako utworzone z obrotu prostokąta koło je- 
dnego z swych boków, drugie zaś z' obrotu trójkąta 
prostokątnego koło boku. przy kącie prostym. A za- 
tem tak pierwsze jak i drugie zwierciadło uważane 
w podłuz, mają własności zwierciadeł płaskich, uwa- 
lane zaś co do szerokości, okazują skutki źwiercia- 
i deł kulisto -wypukłych. Rozbiera potom takie wła- 
sności tłumacząc je przez znajome prawdy o zwier- 
ciadłach płaskich i wypukłych; tu wiele zagadnień 
podaje służących do wyjaśnienia teoryi walcowatych 
zwierciadeł i ostrokręgowych , kończąc następującą 
uwagą: ze wtćj księdze dla tego przytoczył roz- 
maite podania, aby pilny i dobrze rozważający do- 
strzegacz, usposobił się do rozmaitych wynalazków. 
-W xiędze ósmej wykłada własności zwierciadeł 
wklęsłych, między któremi szczególnie wyprowadza, 
tę własność, ze obraź wydaje się albo na samem 
zwierciedle, albo za zwierciadłem, Stosownie do po- 
łożenia przedmiotu. Następują potom twierdzenia, 
częścią matematyczne, częścią takie które mogąc być 
stwierdzone doświadczeniem, służą do wyjaśnie- 
nia skutków zwierciadeł wklęsłych, a osobliwie do 
wyznaczenia takiej powierzchni zwierciadła czyli ta- 
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kiego otworu^ aby promienie odbite w jeden prawie 
punkt zgromadziły: się; dał przeto pobudkę, i wy- 
tknął niejaką drogę, późniejszym optykom, do szu- 
kania podobnej rzeczy, gdy wynalezione < zostały 
teleskopy zwierciadlane. 

Okazawszy własności zwierciadeł wklęsłych, za- 
stanawia się nad walcóAvatćini i ostrokręgowemi^ 
mającemi wklęsłą powierzchnią. Okazuje, ze nie- 
które własności tych zwierciadeł podobne są jak w wy- 
pukłych; bo tak pierwsze jak i drugie jednako- 
wo się tworzą, z tą różnicą: ze skutki zwier- 
ciadeł wklęsłych są\ odwrotne tym, jakie wi- 
dzieć się dają vf wypukłych. Ztąd wypada, ze, roz- 
chodzące się promienie od zwierciadeł wypukłych, 
oznaczają kierunki schodzących się promieni w zwier- 
ciadłach wklęsłych, a tem samem i miejsce obraziu. 

Wyłożywszy skutki zwierciadeł kulistych, zasta- 
nawia się nad zwierciadłami inną wklęsłość mającemi, 
szczególnie nad parobolfcznemi, dó tego wiele wła- 
snych twierdzeń przytacza, nakoniec podaje sposób 
prosty zrobienia zwierciadła parabolicznego. 

Podobne Usiłowania . robili późniejsi do ^wysta- 
wienia obrazów wyraźnych . w teleskopach zwiercia- 
dlanych, nie mogąc zaś im nadać zupełnie parabo- 
licznej figury, przestali ną tćm , aby środek zwier- 
ciadła był częścią kuli, f brzegi źaś były częścią 
paroboli, przez co robiono większy otwór zwiercia- 
dła. Takim sposobem, usiłowania dawnych w pe- 
wnym jakim celu, albb odkryte wynalażtci ciekawo- 
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ści tylko zadość czyniące, śluzą późniejszym do wa- 
żnych przystosowań i pożytecznych badan. 

Okazawszy w powyższych xięgach dwa sposoby 
widzenia, t. j. przez rozchodzenie się promieni po 
liniach prostych i odbijanie się ich od zwierciadeł, 
zastanawia się w dziesiątej xiędze nad trzecim spo- 
sobem widzenia, to jest: gdy promienie idą, przez 
ciała przeźroczyste. Tu znaczną liczbę przytacza 
twierdzei własnego wynalazku; bo nietylko je umie- 
ścił na początku zięgi między twierdzeniami z grec- 
kich autorów i Alhazena wziętemi, .których do- 
wodzenia zmienił i sprostował, ale zacząwszy od 
twierdzenia 61 do 85, to Jest do końca dzieła, wszy- 
stkie są tworem jego dowcipu. Za ich to pomocą, 
pierwszy Vi tal li on objaśnił niektóre ważne skut- 
ki łamania się światła. I tak dostrzegł, ze for- 
mowanie się tęczy na niebie, od łamania się 
i odbicia promieni światła w kroplach wody w po- 
wietrzu zawieszonych pochodzi; i lubo to tłumacze- 
nie tęczy nie jest jeszcze dostateczne, gdyż nie 
zastanawia się nad okolicznościami wychodzących 
z nich promieni światła, nie oznacza miejsca w któ- 
rem zachodzi odbicie, nie wymienia wszystkich ko- 
lorów okazujących się w tym świetnym meteorze, 
jednak ten skutek od rozbioru światła na wiązki ko- 
lorowe pochodzący, naldóreod dawnych czasów 
ludzie patrzyli, pierwszy Vitellion roztrząsać usi- 
łował i prawdziwą jego przyczynę i jakozkolwiek 
okoliczności objaśnił. W twierdzeniu 83 uważa ła- 
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manie się świMła w szkle graniastym , rozmaite po- 
chyłości ścian i ich liczbę wykłada i dowodzi, ze 
podobny widok od złamania się światła okazuje się ' 
w tern doświadczeniu, jaki się widzieć daje 'w tę- 
czy niebieskiej. Gdyby Vi te lii on był robił to do- 
świadczenie w izbie ciemhej i otworem w okiennicy 
wpadający promień światła przez szkło graniaste 
przepuścił, byłby wszystkie kolory rozdzielił i tęczę 
wytłumaczył, nic do wyjaśnienia Newtonowi nie 
zostawując. Nieraz to człowiek stojąc blisko wiel- 
kiej tajemnicy natury, widzieć jej nic umie. 

€zasem widzieć się dają na niebie jedno lub 
kilka pobocznych słońc: podobnyź widok i xięźyc 
wysławia. Okazują się tez czasem obręcze świetne 
około słońca i xięzyca. To zjawisko rozważał juz 
Arystoteles i najdawniejsi filozofowie, jęcz żaden 
przed Vitelliónem, wytłumaczyć go nie nmiał. 
Vi te Mion utrzymuje: ze obręcze świetne pocho- 
dzą od łamania się światła w wyziewach wodni- 
stych , a zaś odbite promienie światła słonecznego 
lub xięzycowego od mgły, której jest jednostajna 
A gęstość, wystawują poboczne słońca i xięiyce. 
Lubo to tłumaczenie nie zupełnie rzecz wyjaśnia, 
wielki jednak zaszczyt pr?ynosi Vitellionowi, iż 
pierwszy usiłował dojść przyczyny tych zjaWiś^ na- 
powietrznych , które lud zabobonny za groźbę nie- 
bios poczytywał. 

Z czytania dzieła Witelliona przekonać się 
można dostatecznie o jego jasności w tłumaczeniu się, 
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porządnym układzie rzeczy, jak dobrze korzystał 
z dawnych wynalazków i jak zręcznym jest w tłu- 
maczeniu skutków. 

* 

Niesłusznie rozumieją niektórzy,, jakoby dzieło 
Vitelliona było prostym wyciągiem z optyki Al- 
hazena, w lepszym tylko porządku ułożone; wielu 
podobnież utrzymuje, iź optyka Alhazena jest tyl- 
ko . tłumaczeniem dzieła Ptolemeusza na język 
arabski. Jnni Vitelliona mają za prostego tłuma- 
cza optyki Alhazena; porównawszy atoli te dwa 
dzieła, przekonać się można: ze Vitellion wiele 
korzystał z greckich autorów i zAIhazena,aIe 
te wiadqmości w naturalniejszym porządku uszyko- 
wał, i przydał wiele swoich twierdzeń i własnych 
wynalazków, osobliwie wdyoptryce. Na tymto fun- 
damencie Feder i cus Risnerus wydawca optyki 
Alhazena i Vitellioaa, wyliczając w przedmo- 
wie różnych autorów greckich, z których potrzebne 
wiadomości czerpał Vitellion, tern zawięzuje: Si 
artis opifex atąue autor habendus sit, qui arti 
formom animamque dedit, Vitellio jurę optimo 
artis Opticae autor habeatwr. Nadto Brosćiusz 
matematyk polski XVHgo wieku, w rozprawę swo- 
jej de dierum inaequaUtąte , osobno Alhazena a 
osobno Vi te lii on a kilkakrotnie przytacza. 

Vi te lii on robił doświadczenia optyczne przy 
mogile Krakusa na górze Lasota ( 303 ). Lud ciemny 

(303) fa scena wyobrażona jest pęcfzlem Stachowicza w sali -Jagielloń- 
skiej. Wszyscy miłośnicy sztoki malarskiej , patrząc na nikoące 
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patrząc na te doświadczenia , podobnież jak niegdyś 
w Anglii Rogeryus^a Bakona, poczytał go za 
czarnoksiężnika. Podobno podanie ó Twardow- 
skim z tego urosło; być może, ze nasz Twar- 
dowski jestto ów Vitellión optyk. To pewna, v 
ie Twardowski podobnie jak Yitellion trudnił 
się optyką i używał, jak lad mniemał, czarodziejskich 
zwierciadeł. W węgrowskim kościele xx. Kommu- 
nistów, wisi w zakrystyi nade drzwiami zwierciadło 
metalowe z napisem łacińskim , ze jest własnością 
Twardowskiego. Takiemto zapewne zwiercia- 
dłem pokazał Twardowski królową Barbarę Zy- 
gmuntowi Augustowi. Cokolwiek bądź, dla książki 
Vitelli ł ona dzieło Pekkama, za klassyczne długo s 
poczytywane, poszło w; zapomnienie, a Kepler . 
dzieło swoje nazwał: Paralipomena in Vitellionis 

opticam { 304 ). 

i 

w «ali Jagiellońskiej przewy borne, mimo anachronizmów malowidła 
żałują, ze ich przerysowanie dotąd wydane nie zostało. 

(?•*) Pisali o Witellionie 1) ifayle w swoim słownika historyczno- 
krytycznym, wyd. amsterd. Vol. V. p. 490 idąc za zdaniem Fryde- 
ryka Risnera, który rękopisma przez Piotra Ramus, pilnie 

' , % różnych strOn zebrane przejrzał i oczyścił i r. 1572 % wydał w Ba- 
zylei. 2) Bystrzycki: Roczniki To^. Pr. Nauk T. XII. Brisson 
Dictionnaire de Physiąue article Optiąue p. 259 i Montucla. Pier- 
wsze wydanie sporządził Risnerus: Fitellionis Turingo-Poloni op- 
ticae Hbri decem Jiguris novis illustrati atąue aucti, injinitispue er- 
r (tribus, auibus antea scatebant, expurgati a Frederico Risneros 
Basiteae in Offieina Episcopiana per Eusebium Episcopum et Nico- 
lai F. haeredes Anno 1572 mensę Augusto in folio. To jest wyda- ' 
nie 'najlepsze. Były nadto wydania lo Norymbergskie 1535 fol. apud. 
Jo. Petrejum , jak świadczy Catalogus Bibliotecae publicae Lugduno-* 
Batarae p. 171, ale ze złego rękopismn zrobione. 2o Z natępującyra 
napisem : FiteUionis Hbri X de natura , ratione et projectione ra- 
diorum visus ? hominum , colorum ątąue formarum , qnąm perspec* 
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Medycyna. 

Sprowadzeni przez Bolesława Chrobrego a pó- 
źniej Kazimierza I Benedyktyni , może się leczeniem 
zajmowali ( 305 ). Jan Sm era, którego niektórzy 
za pierwszego znanego lekarza polskiego kładą, le- 
karz Włodzimierza W. żyjący około 990 nie był 
Polakiem ale z narodu Połowców ( 306 ). Bolesław 
Chrobry i Mieczysław II mieli jaz przy śmierci le- 
karzy, lecz z wątpliwych wyrazów w czterysta lat 



Hcam vocant. Norimbergae 1551 io folio. 'W bibliotece lanretańskiej 
we Florencja pokazywano pergaminowy rękopism zawierający: Fitel- 
lionis Poloni perspectwa magna , ad Fr. Guiielmum de Morbeta li- 
bri X. in ąuibUt confinentur propositiones DCCCF etan demonstra- 
tionihu* ad marginem affabre pietti, jak świadczy Bernard a M a n- 
faucón in Bibliotheca Biblia t hec ar um manuscriptorum nova y T. I. 
p. 301 n. XIV. W bibliotece paryskiej, znajduje się kodei pergami- 
nowy z wieku XIV: ViteUioni$ Mathematiei ad Guiielmum de Mor- 
beta librorum decem de perspectwa, i tenże sam kodex papierowy, 
z wieka XV. Prócz innych dzieł Witellidna, które się w ręko- 
piśmie po cudzoziemskich bibliotekach znajdują, widział Risner 
jego: De orditie entium et^lie tcientia motuum caelestium, tu- 
dzież Geomantia anno 1279 scotionibus VIII coitecta f et magistra 
Arnolpho nepoti suo nuncupata. ' * " % , 

('• s ) Zęby zaś mieli upowszechnić i wydoskonalić Medycynę w Polsce, jak 
twierdzi p. 3&p. Gąsiorowski, na tonie tylko dowodów ale i naj- 
mniejszego podobieństwa niejnamy. 

( 30S ) Michał Richter Geschichte der Medicin in Russłand. Moskwa 
1813. T. I. str. 165 , nazywa go Polakiem , ale w rossyjskiem tego 
dzieła tłumaczeniu mianuje go Poło wcz ani nem. E wers, w Geschichte 
der Runen Dorpat 1814 p. 40 zowie go der polnisehe Leibartzt Wta-> 
dimifs Johannes Smera, Najdawniejszą 6 nim wiadomość znajduje- 
my w Lubienieckim, Historia Jłeformatianis Poloniae 1685 Ł. Ii. 
p. 41, 42, gdzie go nazywa Joannem Smeram Polovecium, powiada zaś 
ił tę wiadomość znalazł in scriniU annalium Russiae, ąuorum ża- 
rn en potiora iniquitas temporis nobis invidit, Gąsiorowski ko- 
niecznie go robi Polakiem , - ale się na świadectwie późniejszych od 
Lubienieckiego autorów opiera. Czy t. Lelewela Bibliograf, 
ksiąg dwoje. T. I. str. 21. 
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później piszącego Długosza ( 307 ) trudno rozpo- 
znać, czyli to niebyli krajowi znackory, czarno- 
xięmiki :) czy tćz zagraniczni, — Prócz lekarzy 
wiejskich , których znajomości z czasów słowiań- 
skich pochodziły, pierwszy ślad lekarza a, raczej 
chirurga znajdujemy w XII wieku w Gallusie, 
który skaleczonemu przy oblężeniu Międzyrzecza 
Woysławowi potrzaskane kości zręcznie powyjmo- 
wał ( 3 °9). Nagłą śmierć Kazimierza sprawiedliwe^ 
go w r. 1194 przypisywali współcześni miłosnemu 
trunkowi, który mu miała zadać jego ulubiona. -—•'.• 
Dominikan Nowowiejski w dziele Phoenix^ wspo- 
mina o lekarzu poznańskim Janie z XIII wieś 
ku ( 309 ). Z XIV w. lekarza Mikołaja pamięć w ar- 
chiwach poznańskich się zachowała ( 310 ). Kazimierz 
W. w ostatniej chorobie miał przy sobie wielu lekarzy 
podobno cudzozifemców: między innemi Henryka 
z Kolonii i Macieja^ który mu w gorączce mio- 
du napić się pozwolił ( 311 )- Jan z Rafdlic Wiel-* 
kopolanin . inaczój J o a n n e s p a r y u $ zwany, ,we 



( 307 ) Granem et a do er sam vohtudinem ineurrit, quae illum mensibus 
aliąuot vencatione assylua torąuebat, medicinis quae adhibebantur 
nul/um afferenHbus profectum. O Mieczysławie zaś zmarłym 1034 r. 
powiada: Fcrum, dum menstbus aliąuot, neque medico>rum indu- 
stria , neąue virtute herb er um grassantem in rege mortem potuis- 
set dissotoere.... - % 

(sos) Ibi quoque dapifer Woyslaus in yertice tale signum audacie compa- 
^ ravit, quo vix eum emtraelis ossibm operaoio sagax medici liber avit. 

(*••} Z powodu iż wdowa ' jego zapisała swoją kamienicę- Dominikanom. 
Łukasz. Obraz Poznania J. 190. * 

(3«) Łukasz. Obraz Poznania I. 1%. 

(■"; Długosz Hislor. Polon. IX. p. 1159. Miee howita Lib. IV. p. 231.. 
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Fraiicyi w Montpellier przez kilka lat z wielkim 
zapałem medycyny się uczył, i do takiej doszedł 
wziętości, ii go król francuzki Karol V posłał cho- 
remu Ludwikowi królowi węgierskiemu i polskiemu. 
Przywrócony jego umiejętnością do zdrowia Ęudwifc 
Andegawski oddał mu pieczęć i zrobił kanonikiem. 
Ten sławny XIV wieku lekarz polski umarł 1392 
biskupem krakowskim, podobno żadnych pism po 
sobie niezostawiwszy ( 31 *). . Jui w XU wiekir umia- 
no w Polsce krew puszczać; bo Mateusz, herbu 
Cholewa o tem wspomina ( 3f3 ). Ciołek (Vitte- 
lius) podług Hallera ( 3U ) anatomią oką wybornie 
opisał* W XIV wieku za Kazimierza W. czasów, 
były juz, w Krakowie apteki ( 315 ). Iwon Odro- 
wąż biskup krakowski założył w r. 1220 szpital- 
w Krakowie u S. Ducha. Z zaprowadzeniem i 
utwierdzeniem religii chrześcianskiej , powstał-zwy- 
.czaj wzywania pomocy świętych w chorobach, n. p. 
w wielkiej chorobie, S. Walentego; w bólu zębów, 
S. Apolonii. — Panowały za Piastów częste mo^- 
rowe zarazy, które jak mniemano z tąd pochodziły, 
iź Talarowie wodę w źródłach zatruwali. Morową 
zarazę '( 316 ) nazwaną czarną zarażą czyli śmiercią 



(*") Rzep ni cii Yitae praesulum T..I. p. 303. Miechowita Lit. IV. 

p. m. ' ;■ 

( 313 ) Scindi certę coDveait venam sangaiois providcntiore sanitatis consilio. 
(3 ił) Bibl. anat. T. I. p. 145. Lentem crystallinam habet pro organo visus, 

et cdnum risoriura adinittit. Omnino legi meretur. 
( 3 ») Długosz Lib. JX. str. 4160. 

( 31 «) H e c k e r Der schwarze Tod , Berlin 183?. H e e r e n historyk poczy- 
» wał tę morową zarazę za Cholerę', ale przeciwi się tema Mansa 
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czarną, morsnigra^ która wr. 1348 większą połowę 
ludzi w Polsce sprzątnęła, przypisywano namięsżanej 
do napojów truciznre przez żydów ( 317 ). Ta straszliwa 
choroba trwała przez siedm miesięcy i była wedle 
nowszych lekar/y zdania r zapaleniem płuc połączonem 
z febrą nerwową ( 318 ). ( 

Czacki Tadeusz zwiedzając z polecenia kom- . 
missyi skarbowój w r. 1791 Kraków, znalazł wrę- . 
kopiśmie.ułamek historyi naturalnej pp polsku z mie- 
szaną słowiańszczyzną (może czeszćżyzną) pismem 
XIII % wieku, w którym był traktat o kamieniach i 
/ich użyciu ( 319 ). ^est to najdawniejszy ślad nauki 
mineralogii w Polsce. . v, 

Agronomia. . , 

Ze znalezionych w r. 1824 w Trzebuniu pienię- 
dzy, z których żadón r. Ij050 nieprzechodził, wno- 
sić można: ii już W XI wiekii między Anglo- Sasami 
a Polską przez Wisłę i przy jej ujściu zamiany 
handlowe się odbywały. Przedmiotem tego handlu 
były produkta krajowe, zapewne zboże, bobry, miody 
i woski. Wszyscy Słowianie od dawnych wieków 
trudnili się rolnictwem, a Polacy na żyznych i. pt>- 



' ł z Kopenhagi w piśmie: Die Cholera und der tcńwarze %pd, eine-. 
medicinisch-histcrische Paralelle. 
(*") Quain cum noannlli ex occasione Judeorum veneńa aetheri miscentium ' 
ortam fuisse eominemorarentur, Judaei ia plurilWlocłs trucidati et 
combusti sunt, ałii suspensi. Długosz L. IX. p. 1086. - 
• (} 1 *) Pertpneumonia pesfifera. G ą s i o r o w s k i p. 75. , 

( 319 ) Mam porozumienie, ze ten rękopism był w czeskim języka i mole 
z wieku XV t najdalej XIV. \ ^ * 
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listych niwach, zapewne mieli jdź w ówczas wiele 
od miejscowych potrzeb zbfwającej pszenicy. Wie- 
my nadto, iź gospodarstwo bobrowe doszło w XIII 
wieku największej doskonałości. W Polsce mającej 
( w ówczas wiele lasów niętrzebionych i nieosuszo- 
nych bagnisk, bardzo wiele ich znajdywało się; dzi- 
siaj .w niektórych tylko miejscach Polisia, widzieć 
jeszcze można budowy tego dziwnego z przemysłu 
zwierza. Przywileje z XIII wieku świadczą o urzę- 
dnikach bobrowych nad Nidą i Wartą. Tadeusz 
Czacki wspomina o regfestrze bobrów, podanym 
w r. 1229 xięciu mazowieckiemu Konradowi przez 
Jaszka z Makowa) z którego widać: iz bobrownie 
'były bardzo starannie utrzymywane i ze dobierano 
nawet stada jednakowej maści. 

W przywilejach szląskich częste wzmianki o bo- 
jarach znajdujemy. W ugodzie xiąźąt szląskich, Bo- 
lesława II, Henryka II z kapitułą wrocławską roku 
1249 zawartej, o prawa kasztelanii Milicz > jest 
wzmianka o bobrach i powinnościach kmieci xiąźę- 
cych i opłatach z powodu bobrów ( 3 -°). Panowie 
kmieciom kazali pilnować bobry, a gdy który z nich 
uciekł z gniazda, kmieć 70 grzywien kary opłacał ( 321 ). 

( 32 °) Castores autem omnes in Jtuvio , qui Barith dicitur, et Jus ipsos 
capipndi fit omne judicium, quod ratione ipsorum .contigorit, de 
ąuibuscunąue ho minibus ducis , Ecclesiae isive miliłum, ad Castella- 
num Ecclesiae pertinet, qui solus solutioneminde provenientemrecipiet. 

(321) Ta uciążliwa nałożona aa włościan powinność, ściągnęła uwagę Grze- 
gorza IX, który z tego powodu pisał w r. 1233 do arcybiskupa gnieź- 
nieńskiego , biskupa krakowskiego i opata andrz.ejowskiego : * Novum 
»gcnus molesliae dicuntur circa parq)eres Poloniae , principet t»ws 



Digitized by VjOOQIC 



. % OGRODY. 465 

Co xiądz Schirach Sas w drugiej połowie 
XVIIIgo stulecia, względem sztucznego utworzenia 
matki pszczelnej z jaja lub młodego robaka na pszczo- 
łę roboczą przeznaczonego, jako nowy wynalazek 
ogłaszaj w XIV juz wieku było u nas znajome na- 
wet prawodawcom, o czem prawo mazowieckie z ro- 
ku 1401 ( n *) wyraźną c?yni wzmiankę. 

Ogrody. 

Benedyktyni kluniaccy i Cystersi zaprowadzili do; 
Polski niektóre drzewa owocowe i jarzyny z krajów 
zachodniej Europy ( 3 * 3 ) Florencyusz pierwszy opat 
Cystersów Lubiązkrch na Szląsku, przywiózł roku 
1175 z Miśnii z klasztoru Porta rodzaj jabłek 
Oportami zwaYiych ( 324 ). Benedyktyni i Cystersi po- 
zakładali sady w Sieciechowie, Lądzie,, na Tyńcu, 

»nisse,vid(fliccł, quod ipsorum custodiae commitunt castores et 
»falconcs, qui si solita nidorum loca relinąucrint, seqfy nles natioae 
x , •spiritum UbertatU, vii aliąuid de pullis perditur eorundcm, paupe- 
»rtf ipsos in 70 marcarum po c nam condemnant , plitrimis eorum ex 
»hoc , ątyod gementes referimus damnationis aeternae materiom in- 
»gerendo; nam cum tam iniąaam -et inauditam pat i non valeant 
»servitutem, ad perfidiam Rutenoram et Prutenoritm transcunt, to- 
*habitatione fidelium dercliota.* Wipisał to P a l a c k y z archiwum 

' » watykańskiego, cz. LiterarUche Reise in Jahre 1837 Prag. 1838 in 4to. 

( m ) Hem resignans ipsa mell\fi.cia suo domino vel cui inłerest, ad diem 

S. Adalberti) super ąuodlitiet manuale mellis debebit edućere et 

• pałam demonstrare binas apes vivas etbene valentes insuo ex aminę 

alt/as wroyu, juxta consuetudinem mellificńrum antiąuam. $taluta 

Ducatus Masoviae fol. 78. > « 

( 323 ) Cichockim Colloąuiis Osiecienibus wspomina o jabłoniach i grusz- 
kach sprowadzonych przez. Benedyktynów, które po tym z Sendomirza 
posłano do Mazowsza i Pruss. 

(3**y Długosz L. VI 262. Wspominają o tern Kromer i Bielski, a 
Marcin z Urzędowa zowie je rajskjeini jabłkami. • . 
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z kąd drzewa owocowe przeniesiono do Śendomirza 
i po innych miejscach. 

Mateusz herbu Cholewa v w mowie, którą kła- 
dzie w usta jednej z zon ,Popiela, mówi o obcinania 
winnej latorośli ( 3 * 5 ). To pewna, iz były w Polsce 
winnice juz w XlIIm wieku w Trzebnicy ( 326 ) i ] 
w Zawichoście ( 327 ) które w Polsce y podobnie jak ■ 
w Marchii i na całej północy z upowszechnieniem- 3 
gorzałki upadły. 

Zęby zamek w ŁQbzo,wie miał Kazimierz W. zbu- i 
dowac dla Estferki i tam założył dla niej pierwszy \ 
ogród w Polsce, na to historycznego dowodu nie I 
mamy. Wszakże znajdująca się w tym ogrodzie nie- • 
wielka mogiła, ma być pomnikiem Esterki jak niesie i" 
podanie;, i lia tern to może t podaniu opiera się po- ! 
wieść o pierwszym w Polsce ogrodzie, ręką wiel- 
kiego króla* z miłości założonym ( m ). - \ v i 

( S25 ) Non eSfc libera est vitis propagalio , nisi etiam reseindantur veri j 

palmit es ," kisi falce omrlino propagines ąmputentur. . v [ 

( 32<J ) W pierwszej fundacyi tamtejszych Cystersek w- r. 1203 wymienieni 

juz są- cullores vincac? ,' - 

( 317 ) W nadania Bolesława wstydliwego dla klaryssek w Zawichoście roktf { 

1257' datowanym w Korczynie, czytamy: aliąwas sortcs in Przewód 
et Robnici cum vinca et agris. • 

( M8 ) Przyjaciel ludu N. 12 r. 1838. * -- -. ' * ■ 
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